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OSTRZEŻENIE.

Dozwala się drukować pod tym warunkiem, aby po 
wydrukowaniu nie pierwey wydawać zaczęto, az będą, 
złozone w Komitecie Cenzury exemplarze: ieden dla tegoż 
Komitetu, dwa dla Departamentu Ministerium Oświece­
nia, dwa exemplarze dla Ihperatorskiey publiczney 
Biblioteki, ieden dla Imteratorskiey Akademii Nauk, 
i ieden dla Juperatorskiego Uniwersytetu w Abo. Dan 
w Wilnie dnia <2 Marca 1826 r.

X, Nicuał Borkowski P. C. K, C.

WOJEWÓDZKA < 
BIBLIOTEKA PUBLICZNA 

H- 26*600 RADOM

księgozbiór
przedwojenny

Pismo to zawiera naprzód,-, zdanie spra­

wy z ,wydania ód celnieyszych Horacyusza, 

poprzedzone uwagami nad charakterem

poety, sposobem wykładania i znamienitsze- 
\ . . t - -

mi wykładami; powtóre: wiadomość o 

życiu Horacyusza; potrzecie: wiadomość 

o miarach poetyckich. Gdyby Ody obja­

śniane przeze mnie mogły były być wypra­

cowane i wydane zarazem, wtedy pismo 

ninicyszc miałoby właściwe sobie mieysce 

na czele tomu pierwszego i służyłoby za 

wstęp lub przygotowanie do całego dzieła.



Wszakże i teraz może dopełnić swego prze­

znaczenia; bo kto dotąd nie zna samego 

dzieła, gdy zecłice poznać, Dodatku użyje 

jak wstępu; komu zaś wydanie moje zna­

jome, ten może nadto mieć ciekawość, po­

wzięte już o niem zdanie przez się poró­

wnać z przekonaniem wydawcy.

J. J.

I,

i OWINIENF.M, nie bez wielu pobudek, opowiedzieć 
co sam sądzę o mojóm wydaniu pieśni Horacyusza; 
jaki mógł być plan móy, albo myśl panująca, która 
nie tylko dziełom autorów lecz i pracom wydawców

, pewny charakter i właściwość nadawać zwykia. Nie ' 
mogąc zaś dopełnić tey powinności odrębnie i jaknay- 
krócey, zmuszony zostałem przyiąć na siebie nową i 
opowiedzieć wprzódy jak poymuię Horacyusza w ogól­
ności, tudzież cudze prace około niego podjęte, z któ- 
rych miałem korzystać; a następnie dopiero przeyść 
<lo policzenia się z pracy własney. Zdało się mi też, 
ie tą drogą dam się ściśley wyrozumieć tym, kló- 
rzyby wydanie moje rozważać krytycznie i uwag 
albo rad swoich udzielić mi zechcieli.

Jeżeli nie ze wszystkich poetów starożytnych i no­
woczesnych, tedy przynaymniey ze wszystkich rzym­
skich żaden inny w talencie i płodach, w myślach 
i sprawach nie ukazuje się tak rozmaitym, jako 
Horacyusz. Owszem, nie tylko rozmaite ale nawet 
sprzeczne umysł jego zdaje się łączyć zdolności, pi­
sma własności, sposób myślenia zasady, a życic 
wypadki. Poeta, który niekiedy tak drobnym jest jako 
pszczółka,, tak zaś łagodnym, wdzięcznym i słodkim, 
że Juliusz Skaliger, lubo naywymyślnieyszy krytyk, 
wyrzekł był, iż wołałby. podobnie czarującym bjć 
poetą aniżeli królem: tenże sam poeta innego razu tak 
jest potężnym, silnym i wzniosłym jako orzeł, i nad 
samego Pindara od niektórych przenoszony bywa; 
niekiedy znowu tak jest dowcipnym, żartobliwym, sa-
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7'tyrycznym, jakoby na komika był stworzony. Przy 
różnorodnych zaś zdolnościach poety otrzymał głó­
wne filozofa; dlatego w jego duszy rodzić się mogły, 
naturalnie i w swojey czystości wszelkie uczucia czło­
wieka, począwszy od pustego młodzieńca do surowego 
mędrca; mogły mieć mieysce, i igraszki wyobraźni i 
dzieła rozumu. Co lo zaś jest właściwie uksztolcenie 
poety i doskonałość poezyi, od Horacyusza naylepiey 
nauczyć się można. Był bowiem panem wszechmo­
cnym talentu swojego; nigdy mu uie dozwolił bujać 
samowolnie, nigdy się nie dał ślepo powodować sile 
przyrodzoney. VVpra wdzie Horacyusz jest natural­
nym. ale z piękney tylko strony; bo naturalność 
przygrubszą, dziką, razić mogącą, umiał przez sztukę 
usunąć lub przekształcić: wydaje się takoż niewymu­
szonym, łatwym, ale to dlatego, że przez popra­
wność czyli ostnteczue dzieła wykończenie, jest zawsze 
i wszędzie gładkim. Nierzadko układ u niego na 
pozor prosty lub obojętny, ma wielką sztukę lub cel 
ukryty, nie łatwy do odkryoia. Często nawet zdaje się 
być bezładnym: ale ten nieporządek bywa umyślny, 
stanowić zwykł zasadzkę na ujęcie tym zręczniejsze 
tego, do kogo poeta pisze, lub komu chce wlać 
swoje przekonanie. Nikt bowiem nadeń nie był sil- 
nieyszym dyalektykiein; tak znał dobrze drogi lub 
manowce, któremi trafiać potrzeba do serca i umysłu 
cudzego; i umiał bespiecznie rozróżniać pozór od 
rzeczywistości, fałsz od prawdy. Skutkiem tego wszy­
stkiego było, że poetów niedokończonych okrutnie 
nie lubił, doskonałych zaś ubóstwiał; tamtych prze­
śladował, tych naśladować miał sobie za chlubę; lak 
zaś naśladował, że nie tracił orygiualności. Słowem 
natura i sztuka u Horacyusza w ścisłey równowadze i 
związku z sobą działały; dlatego i doskonały jest 
przykładem, i gruntowny zdaniem lub prawidłem; 
zarówno jest prawym i poetą i krytykiem. Wszakże 
te rozmaitości w talencie i płodach Horacyusza, jak­
kolwiek liczne i różnorodne, nie nader trudno pogo­
dzić i za własność jedney i teyże samey duszy wyo­
brazić. .Lecz rozmaitość w charakterze moralnym 
Horacyusza inocniey uderza i ma pozor oczywisley

sprzeczności, 'len, którego piersi napełniać zdaje się 
wielka starodawnych Rzymian dusza, Kuryuszów, 
Fabrycyuszów,, Katonów, gdy powstaje przeciwko 
zbytkom i gnuśności, a do oszczędności, do trudów, 
do czynnego życia powołuje; innego razu tenże sam 
Horacyusz tonem pieszczotliwym, jakby jaki zniewie- 
ścialec, nęci do istnych igraszek, do uciech zmysło­
wych, do życia miękkiego^ Gdy raz naucza grze­
czności, wzajemney w pożyciu powolności; drugi raz 
staje się za ostrym na tak towarzyskiego człowieka, 
lub mniey skromnym i delikatnym nie wstydząc się 
szpetnych słów i obrazów używać. Ze Horacyusz 
wyznawał rzeczywistość cnoty i bezwzględną iey war­
tość, w pismach, jego dostateczne są dowody. Ale 
Często też zdaje, się być bardzo obojętnym moralistą; 
kiedy naprzykład uważa występek nie ze złey lecz ze 
śmieszney strony; występnych nie maluje jako ubli­
żających moralności i winnych, lecz jako głupich, 
którzy niebacznie sami sobie szkodzić zwykli lub 
wystawiać się na pośmiewisko; zamiast więc nawra­
cania na dobre obyczaje, zdaje się raczey uczyć o- 
slrożności. Wprawdzie znaydujemy u niego pełne 
ognia i okazałe pochwały, oddawane bohalyrom cnoty, 
lecz też widzimy żo Horacyusz wychwalał tego, któ­
rego zgodnie potomność gani; jest więc pozor, że 
z tych samych ust wy chodził śmiały głos i słuszności 
i pochlebstwa. Lecz nie tylko przymioty umysłu i 
sered, same nawet okoliczności życia Horacyusza, 
mają postać rozmaitości lub sprzeczności. Urodzony 
z wyzwoleńca, otrzymał nader szlachetne wychowa­
nie; i lubo oyciec jego nigdy nie wyszedł z niskiego 
stanu, on nabywał nauk i poloru na równi z synami 
naydostoynieyszych familiy, i z równąż ogólnie przy- 
stoynością był utrzymywany. Kończąc nauki podo­
bał się dzielnemu wodzowi, surowych obyczajów 
republikaninowi, i został żołnierzem; po upadku wo­
dza podobał $ię gnuśnemn bogaczowi i został dwora­
kiem; doświadczał też względów uzurpatora, prze­
ciwko któremu walczył. Mając nader szczupły mają­
tek, ledwo chroniący od niedostatku, rad na nim 
przestawał; i lubo, według podobieństwa do prawdy,
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łnpgl był bogactw i godności dostąpić, nie chciał; 
obcował jednak z naypierwszymi bogaczami stolicy 
świata, miał się za szczęśliwszego nad nich i pismami 
swemi prześladował ich chciwość hib nierostropność. 
Chociaż żył wcale prywatnie, jednak życia jego i cha­
rakteru nie można dokładnie poznać i ocenić bez 
głębszey znajomości osób trzymających naówczas 
ster rządu; tak historya jego połączona jest z żywotem 
Augusta, który panował nad światem, i z historyk 
Mecenasa, Agryppy i innych, którzy nad Augustem 
mieli panowanie,

Zdaje się, że ten obraz, lubo z głównieyszych 
tylko rysów złożony, dosyć daje poznać osobliwszą 
w Horacyuszu rozmaitość. Dlatego też — pamiętając 
zwłaszcza co to znaczył u Rzymian człowiek rozmai­
ty, homo varius — nie można pominąć .zagadnienia i 
jakże tę rozmaitość uważać należy? nie jestli ona we- 
dwóy^iasób naganna w Horacyuszu, nie tylko jako 
w człowieku lub obywatelu , ale nawet jako w poecie? 
Może ta osobliwość, że Horacyusz mógł byc coraz 
innym człowiekiem i coraz innym poetą, ma jednę 
wspóiną przyczynę, słabość charakteru, brak osobi- 
bisley siły umysłu, jedney, stateczney i wyższey nad 
moc zewnętrznych wrażeń, mnogich, rozmaitych, prze­
mijających? Lecz z góry zapowiedzieć możemy, że 
nagana z tych względów byłaby nie słuszna; wyni­
kłaby z pozoru nie z rzeczywistości, z tego właśnie 
źródła błędów, którego naybardziey chronił się Ho- . 
racyusz i o ktorćm ustawicznie innych przestrzegał; 
Twierdzimy, źe Horacyusz miał charakter moralny 
jeden , ze nawet czystością jego i mocą rozsądku prze­
wyższał spółczesnych; dlatego widział zawsze jasno, 
jak w trudnych i uiebespiecznych okolicznościach 
przyzwoicie postąpić był powinien; skażonych oby­
wateli swoich znał z gruntu; znał różnice i odcionia 
w ich słabościach lub wadach i różnorodne na nie 
lekarstwa: słowem wiedział dobrzo jak o każdey rze­
czy i jak do każdego mówić. A że właśnie pisał 
z rozmaitych okoliczności, w niejednostaynych celach, 
do osób różnego charakteru; musiał więc, dla zacho­
wania stosowności, używać różnego języka, odmień-^

łiey maniery, a ztąd wrozmaitey wydawaćśię postaci. 
Ze zaś Horacyusz odważał się na różnorodną poezyą, 
jakoby mniemał łączyc w sobie talentu szczególne 
wielu poetów; nie byłto skutek roztargnienia Jetrz 
namysłu, nie słabości lecz mocy; winien tę osobli­
wość w połowie sobie samemu, przyszedł do niey 
przez nader staranne kształcenie talentu, przez ścisłe 
zrównoważenie i połączenie w sobie natury' ze sztuką. 
Horacyusz talent swóy poetycki jeden tylko, bezwą- 
tpieuia prawdziwy i wielki, kształcąc na rozmaitych 
poezyi gatunkach i ich charakterach, równie co do 
formy jak rzeczy, i usiłując zawsze do ostateczney 
jirzyyśc poprawności, dokazał, że w każdćm potćm 
przedsięwzięciu peetyckiem, jakkolwiek rozmaiłem, 
był zawsze szczęśliwy i doskonały. Można tedy 
uważać za prawdę nieomylną, z wielu względów wa­
żną, że Horacyusz połączył w sobie zdolności wszyst­
kich znajomych poetów rzymskich, a ukształcęniem i 
użyciem tych zdolność, wszystkich przewyższył. 
Plautus i Terencyusz sprawiedliwie zapewne uznani 
są za wielkich komików; nie można jednak nie przy­
znać, że dowcip komiczny Horacyusza snbtelnieyszy 
jest, jako z doskonalszym smokiem i wyższym roz­
sądkiem połączony. 1 kiedy Horacyusz swego talentu 
komicznego używa na poprawę obyczajów; Plautus a 
bardziey jeszcze Terencyusz nie dopełniają tego prze­
znaczenia poetów satyrycznych; bo będąc tylko tłu- 
muczami komedyy greckich; osoby, stroje, obyczaje^ 
zdarzenia, mieysca, zgoła wszystko obce, greckie, 
na teatrze rzymskim wystawiali. Niedziw tedy że 
lud rzymski, aby rychley mógł palrzać na kuglarzów, 
sznurochodów, gladyatoi‘ów, zagłuszał Terencyusza i 
nie dozwalał mu kończyć jego widowiska #). Lukre- 
cyusz podoba się naybardziey przez męzki zapał i 
serdeczność, z jaką chciałby w każdego wlać swoje 
przekonanie i naukę swego mistrza. Lecz pieśni Ho­
racyusza , mianowicie w których przywołuje staroda­
wne obyczaje rzymskie, jakieyźe nieukazują męzkośei, 
ognia, energii; jakiey chęci przywrócenia duszy oby-

*j Terentii, Prologns ad łlecyram, v, a5.
2
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watelskiey niedołężnemu Rzymowi! Doskonałością 
zaś języka i ważnością rzeczy nieskończenie Lukrecy- 
usza przechodzi Horacy. Nauka czysta Epikura 
może nie być szkodliwą dla ludzi wyższey roztropności 
i światła; lecz dla gminu niebespieczna, jako doświa­
dczenie pokazało. Bo gdy Epikur szczęście zakładał 
na uwolnieniu się od cierpień, i roskoszy używał 
przy kawałku sćra i chleba, przy wysoko udoskona­
lonym umyśle i sercu, przy pracy umiarkowaney; 
zgraja naśledników jego, sprawiedliwie trzodą nazy­
wana, wyrodziła się od mistrza; i z czasem ci mieli 
się, lub tych miano za uczniów Epikura, których 
życie stanowiły zbytki, próżnowanie, obżarstwo, 
wszelka żwierzęcość. Takiey jest natury filozofija 
JLukrecyusza, kiedy filozofija w pismach Horacyusza 
rozlana, bespieczna jest, zacnieysza i pożyteczna. 
Zawiera podobno różnych sekt co naylepszego, a 
naywięcey może z nauki Sokratesa. Zasadą filozofii 
Horacyusza zdaje się być: „zachoway miarę, chroń 
się ostateczności,, i że linii pośredniey w całym 
świecie moralnym ustawicznie poszukiwał i trzymać 
się jey usiłował; całe jego życie i wszystkie pisma, ledwo 
nie na każdey karcie, lubo rozmaitym sposobem, 
zdają się przeświadczać. Filozofiją tę ttważać można 
za jedynie doskonałą na takie czasy i obyczaje, za 
jakich zył Horacyusz. Porównaymy i innych poetów, 
Katulla, Tybulla, Propercyusza. Jakże ciasna ich 
sfera a działanie jednostayne w stosunku do Horacy­
usza! Piękny ogródek, ustroiony murawą, kwiatka­
mi, a gdzieniegdzie i cierniem; otoiest, możnaby po­
wiedzieć, zakres, w którym się ci trzey poeci całe 
życie bawili; kiedy dla Hóracyusza wszystek świat 
fizyczny i moralny, cała natura była otwarta; umysł 
jego przebiegał nieskończoność. Wszakże i żywioł 
tamtych trzech poetów nie był obcy Horacemu; i on 
niepoślednie trzymał mieysce między czcicielami bóstwa 
piękności. Przykłady zaś wdzięku, delikatności, 
tkliwości, słodyczy i tym podobnych przymiotów, 
które szczególnie poezyą miłosną zalecać powinny, 
znaydujemy w Horacym nie tylko równe naylepszyna 
Katulla, Tybulla, Propercyusza, lecz może i dosko-

nalsze. Ale wyliczeni dotąd poeci zwyklejhnieszczerii 
bywają niźey Horacego, Wirgiliusz zaś na równi. 
Odeymiymy mu przecież trochę jego czarów, nie 
czuymy cudney budowy jego wiersza; pięknych, ży­
wych, okazałych obrazów: a rzecz sama, powieść o 
Eneaszu, ani wynalazkiem, ani układem, ani szcze­
gółami nie wzbudzi podziwienia. 1 Wirgiliusz, co 

i do rzeczy, tem jest może wjższy od poźnieyszych
epików rzymskich a równy z jedney strony Hora­
cemu, że poematem swoim mógłby był, w lepszych 
czasach, dzielnie zasilać ućzucią narodowości. Jak­
kolwiek zaś wysłowienie jego wypracowane jest, wyż­
szą poprawność języka Horacemu przyznają. Owi- 
dyusz nader płodny był poeta; ale też nietrzeba 
czytać go okiem Horacyusza, aby postrzegać liczno 
słabości lub nieforemności i języka i myśli. Prze­
miany^ naycelnieysze jego dzieło, są poematem opi­
sowym; zatym, co do wewnęlrzuey wartości poezyi, 
w takim stosunku może być Owidyusz do Horacyu-

> sza, w jakim uważać można każdego poetę opisowego
względem doskonałego liryka lub dramatyka. Per- 
syusz i Juwenalis, jako satyrycy, może naywłaści- 
wiey powinniby do Horacyusza być porównywani. 
Lecz już ta okoliczność, źe żyli w wieku miedzia­
nym języka i smaku a podlejszym jeszcze życia po­
litycznego, może z górv przeświadczać, iż choćby 
się urodzili byli ze zdolnościami Hora cyusz o wy m 
równemi (czego przecież dostrzedz nie można); tedy 
jeduak nie mogliby byli przyyść do tak szczęśliwego 
ukształcenia, jakie było Horacyuszowi właściwe, i 
któie połowę zalet w jego pismach ustanowiło. Mo­
żnaby, zdaje się, obu ich w takim stosunku uważać 
do Horacyusza, w jakim zostawać może gruby wie­
śniak względem człowieka wysokiego poloru. Jeżeli 
2aś wszyscy poeci rzymscy porównani do Horacyusza 
jako do poety, niżsi są; czemże będą, porównani dó 
niego jako do człowieka i obywatela? Zaiste, dwóch 
może ostatecznie wspomnionycli wyjąwszy, ukażą się 
nader drobni i z przed uwagi niknący. Można bo­
wiem dostatecznie przekonaćsię, że i w pierwszym i dru­
gim charakterze zachowalisię przez całe życie biernie.
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Jako ludzie bierni tylko, zależeli całkiem od wrażeń 
zewnętrznych; spokoyność i uiepokóy, wesołość i smu­
tek , szczęście i nieszczęście, płynęły do nich, mimo 
ich wiedzy lub woli, z rzeczy zmysłowych, nie zaś 
ze źródeł w ich własney duszy utajonych; jako bierni 
obywatele, zostawali całkiem pod wpływem czasów 
swoich, tojest: opinije i obyczaje powszechnie panu­
jące zarówno i nad nimi panowały, nie czuli mocno 
złego publicznego ani poyinowali jasno lub się o to 
nie troszczyli; i wyjąwszy chwile ich zatrudnień po­
etyckich, z reszty życia należą do tych milionów 
ludzi, które wyobrażając, gubi się pojęcie. Prze­
ciwnie, Horacyusz w calem życiu zachował się czyn­
ił i e; wielkością i mocą umysłu umiał wrażenia ze­
wnętrzne miarkować; znał siebie, powodował sobą i 
W sobie samym znaydował początek i zabespieczenie ' 
szczęśliwości. Przesądy i wady spółczesne, zazwy- 
czay silnie i niewidomym sposobem działające, dziel­
nie odeprzeć od siebie umiał, a od innych starał się; 
to, co szczęściem nazywano wówczas, samo się mu 
nastręczało, lecz nie dał się ułudzie, i innym przeciw 
temu widmu oczy przetrzeć usiłował; zgoła passował 
się z wiekiem, i co do osoby swoiey, wyszedł zwy- 
cięzko. Ze zaś, stawając przeciw złemu publicznemu 
umysłem i słowy, nie stawał rzeczą samą, nie były 
polemu okoliczności: schodziło na stosowney do lego 
sile fizyczney, którey^ przecież w młodości używał. 1 
gdyby ta siła, ostatni raz na dobro publiczne pod Fi- 
łippami skupiona i użyta, nie upadła była; nie bez 
zasad mniemać można, że Horacyusz do myśli i słów
rzecz byłby łączył; przybrał byłby nowy charakter, 
zostałby niepoślednim urzędnikiem, może z czasem 
jakim zbawiennym konsulem, i w dziejach admini- 
stracyi rzymskiey stałby się takim olbrzymem, jakim 
jest w dziejach ludzkości i kultury.

Mniemam, że uwagi ostatecznie wyłożone, jeżeli 
nie są zdolne usunąć pozoru nagannych sprzeczności 
w Horacyuszu; tedy mogą przynaymniey mgłę łu­
dzącą rozrzedzać i zalety Horacyusza, nader liczno 
i rozmaite, w czyścieyszem nieco świetle przedstawiać. 
Powiedział któś, a inni powtórzyli, że Horacyusz

byłby godzien aby dla niego jednego uczono się po 
łacinie, czyli, że trud nauki języka łacińskiego, czy­
tanie jednego tylko Horacyusza dostatecznie wyna­
grodzić byłoby zdolne. Jeżeli zdanie to nie ma być 
igraszką dowcipu, lecz owocem głębszey rozwagi lub 
doświadczenia; tedy nie inną może mieć zasadę nad 
zbieg owych zalet rozmaitych. Uważany zaś Hora­
cyusz ogólniey, w całym charakterze swoim , wysta­
wia widok, nader pocieszający dla ludzkości, człowieka 
we wszystkiem nad swoje czasy wyższego. Miło jest 
postrzegać, gdy wśród miliona obłąkanych i do zwie­
rzęcia poniżonych jeden przynaymniey nie stracił 
udziału wyższego, czystości rozumu i zacności uczuć; 
i pośród samych ostateczności umiał wynaleść drogę 
pośrednią, na którey nie tylko byt swóy zachował 
lecz i wysokie umysłu przymioty. Wprawdzie nie 
tylko Horacyusz, mogli i inni w odurzonym i upo­
dlonym narodzie rzymskim ocalić w czystości rozsą­
dek i cnotę; gdy jednak powszechuiey inni, straciw­
szy nadzieję a z nią ożywiające uczucia, przy nasta- 
łcy czczości w duszy, znaydowali świat obrzydłym a 
życie ciężarem, od którego uwalniać się nie mieli za 
złe; Horacyusz wsobie samym, w duszy swojey otwo­
rzył świat wielki, piękny, pocieszający; i nie mogąc 
być użytecznym przez życie publiczne, nie przestał 
być czynnym na ustroniu swojem, w samotności, i 
użytecznym nie tylko dla siebie' i swoich bliższych, 
lecz dla całey potomności. Uważany bliżey, jako 
zrodzony na poetę i filozofa; ukazuje się nader ba­
cznym i ostrożnym względem obu tytułów, i świado­
mym wysokiego ich znaczenia; widział to jaśniey 
nad innych, że za jego wieku geniusz i nauka, natura 
i sztuka zrównoważyć się powinny; ztąd do łatwości 
przyrodzoney dołączył pracę, do zdolności rozmai­
tych wielostronną naukę, miał pobudkę czuć lub od­
krywać w sobie wszystkie siły umysłowe i wszystkie 
doskonalić. Dlatego dziwnie jest pod wszystkiemi 
względami skończonym, ile to na człowieka przy­
pada. Rzecz jego poezyi, jakkolwiek rozmaita, zaw­
sze ma za cechę trafny wybór, głęboką znajomość, 
prawdę, użytek. Poezya jego, lubo ma rozmaitą



formę i własności esLetyezne bardzo różne, nigdy 
przecież nie zbacza z linii doskonałości. Znaydujemy 
w nim górność i lekkość, męzkość i tkliwość, pro- 
stolę i wytworność, i inne różnorodno charaktery; 
lecz każdy z tych zawsze za wzór w swoim gatunku 
służyć może. Dlatego na jednym Horacyuszu roz­
maitym sposobem smak i rozum doskonalić możemy. *)

Lecz jeżeli uwielbiamy, jak słuszna jest, Horacyu­
sza z jego zalet rozmaitych, zawsze wielkich; nie 
powinniśmy też zatajać trudności również nadzwy- 
czaynych, jemu właściwych, które rzetelny' pożytek 
z czytania dzieł jego zwykły ograniczać, tamować, 
albo nawet fałszywe i opaczne rodzić wyobrażenia. 
Już bowiem dla tego samego, źe Horacyusz jest nader 
wielkim z natury i sztuki, i w obu razach nieskoń­
czenie rozmaitym, tak, że pod tysiącem względów 
badany i oceniany być powinien, już dlatego oczy­
wista, iż wymaga po arbitrach swoich wielostronnego 
usposobienia lub przygotowania. Dodaymy, że Ho­
racyusz piszo zawsze z okoliczności, często drobnych, 
powszednich, niewiadomych; z pobudek zakrytych, 
do osób nieznajomych; a możemy, nie radząc się na­
wet doświadczenia, mocą samego rozsądku z góry 
wnieść że Horacyusz do czytania nader iest trudnym, 
i od różnych czytelników różnie, w ogólności i w szcze­
gółach, może "hyc sądzony i poymowany. Wszakże 
mniemanie to stwierdza się doświadczeniem; można 
bowiem przekonać się dostateczenie, iż od wskrzeszenia 
nauk dotychczas Horacyusz nie był, w powszechności, 
czytany z takim pożytkiem, tak wielkim i rozmaitym, 
jakiego z odczytania wszystkich iunych poetów rzym­
skich nie łatwo odnieść. Cała bowiem historyą czy-

*) Qu’Horace connut bien 1’elegance Homaine. 
II met le vrai tlans tout son jour,

Et 1’adrniration est loujours incerlaine 
Entre la pensee et le tour.

Sublirne, familier, solide, enjouee, tendre, 
Aise', profond, uaif et fiu,

Digne de l’Univers, VUnivers pour 1’entendtc 
Aimc a redevenir latin.

Houdart dc la Mottc.
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tania i wykładu dzieł Horacyusza, ile się zebrać daje, 
pokazuje bądź wielkie sprzeczności bądź różne sto­
pnie przeświadczenia w rozumieniu Horacyusza i są­
dzeniu o nim, w ogóle i licznych szczegółach. Jego 
charakter moralny, rzecz lub forma pojedynczych 
jego płodów i w tych szczególne mieysca, ulegały 
dziwnie rozmaitym często sprzecznym sądom i wy­
kładom. Jedni, z pełną piersią żółci, okrzykiwali go 
rozpustnikiem, podłym pochlebcą, człowiekiem bez 
czci i wiary; drudzy surowym moralistą, pobożnym 
filozofem, lub ogólnie nayzacnieyszym człowiekiem 
i obywatelem; naywięcey zaś poznać i przypuścić 
można już niepewnych, już ślepo za obcem zdaniem 
idących. Jedni, w iakiey pieśni, satyrze lub liście, 
inaczey zamiar, pobudkę, układ, i t. d. poymują, 
drudzy inaczey, i obie strony stosowne do swoich 
widoków wywodzą zalety. Nierzadko, toż samo miey­
sce jedni ostatecznie ganią drudzy uwielbia ją, lub wy­
rażeniu jakiemu odmienne nadając znaczenie, obie 
strony widzą w niem same doskonałości. Zgoła nie bez 
zasad twierdzić można, iż do trudności z natury dzieł 
Horacyusza wynikających, nowe przydali już wykłada­
cze już inni uczeni opinije swoje o Horacym i jego pi­
smach upowszechniający. A jeżeli biologowie i kry tycy 
Z powołania spotykają tak liczne i wielkie trudności; 
inożuaż sprawiedliwie mniemać aby młodzież i cała 
reszta światłey publiczności korzystała należycie z dzieł 
Horacyusza, przestając zwykle na jednem wydaniu, 
często od przypadku naslręczonem, na niepewnym 
kommenlarzu lub przekładzie, albo nawet na samym 
texcie? Wprawdzie nie wszystkie dzieła Horacyusza 
przedstawiają równe trudności, jednak ustawicznie 
zdarza się że jeśli, naprzykład, pieśń jaka, łatwa 
jest na pozor i piękna, ma przecież w sobie tajemnicę 
co do pobudki, zamiaru, układu, i t. p. bez klórycli 
poznania, prawdziwych zalet całości czuć nie można, 
Dozwólmy źe podobnych tajemnie nio masz, lub że 
są wiadome; tedy jednak pewna, iż nie można nale­
życie czuć i oceniać dzieł Horacyusza w szczegółach, 
nie znając gruntownie całego charakteru jego; po­
znanie zaś charakteru jest jedną z nay większych, o kló-
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rych mówimy, trudności #), Podobno często chwa­
limy wiersze lloracyusza dla tego, że są I Iokacyusza 
dziełami. Zeznanie to powinnoby podwajać ilsil- 
npść młodzieży w badaniu lloracyusza. Wszakże, 
któż nie zna Listu do Pizonów? tłumaczony bywa 
w każdey może szkole, częs'to przy kommentarzu 
ładajakim, lub nędznym przekładzie (Przybylskiego, 
Korylyńskiego), albo nawet z samego textu. List ten 
przecież należy do naytrudnieyszych dzieł Horacyu- 
sza, a przynaymniey ma wątpliwości wielkiey wagi 
dotychczas nie dosyć rozwiązane. Wprawdzie bar­
dzo pożyteczny jest dla młodzieży, bo napisany był 
do tych młodzieńców, którzy powodując się łatwością na­
turalną pisania wierszy, nie znali lub znać nie chcieli 
ilelo nauki i pracy potrzeba, aby być poetą. Zwa-= 
żając zaś na to, jak często różne mieysca z Hora­
cyusza i ustnie i w pismach przywodzone bywają, 
jakby jakie zdania, maxymy, npoflegmata; rnożnaby 
wnosić że z podobnych sczegółów naszego poety nay- 
więcey powszechność korzysta. Ale, na nieszczęście, 
i to ułamki źle bywają używane; wyrwane bowiem 
z całości przyymują pospolicie znaczenie odmienne, 
często właściwemu przeciwne i prowadzą do fałszy­
wych zastosowań lub wniosków. Któż nie słyszał po­
wtarzających: interdum quoque bonus dormitat Ho­
me ras— Dtpicturapoiisiserit— Chor da semper ober rat 
eadem; przecież wyrażenia te i tym podobne w sa­
mym texcie mają inną myśl i przeznaczenie. Mło­
dzieniec, któryby powtarzał sobie: „kiedy Homer 
błądził, mamże ja być wolnym od błędu?-‘ bardzo- 
by się niewdzięcznie znalazł względem Horacyusza, 
poszedłby wbrew zbawiennym jego myślom, radom 
i naukojn.

Ale powie kto, i sprawiedliwie: Jakże? podobnaź 
przypuścić, aby przy dzisieyszym stopniu Iilologija
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•) „La France est peut-etre ]c pays <tn naonde ou les vera d’JIo- 
race ornent ta mijmoric dn ptns grand nomtyre de personnes, 
ct la France est pcrlt-śtre le pays de 1’Enrope crvilis<io ou 
ion caractiire est le moins connu" VANi)Ennouno, Prtiface, p. 
3LiV. (Ob, niłey odsyłacz (d)).

czytanie i korzystanie z dzieł wielkiego Horacyusza 
nie było należycie ułatwione? aby nie było jednego 
przynaymniey wydania na klóremby powszechność 
zupełnie przestawać mogła; aby się nie znalazł choć 
jeden wydawca, któryby, przejąwszy się prawdziwym 
duchem Horacyusza, poznawszy jakiego usposobienia 
lub przygotowania po czytelnikach wymaga i głó- 
wnieysze trudności oceniwszy, potrafił zadosyć uczy­
nić potrzebie miłośników literatury rzymskiey i po­
stawił ich w możności, jeżeli nie otrzymania wszy­
stkich korzyści z Horacyusza, tedy przynaymniey 
poznania go w prawdziwey postaci, równio w ogóle 
■jak szczegółach; od czego nawet wszelkie rzetelne 
korzystanie z Horacyusza zależy; któryby tedy wy­
dawca stał się nayslosowuieyszym dla wszystkich, 
mógł być uznany powszechnym, narodowym, a przy­
naymniey kLóregohy każdy użyć powinien wprzódy, 
nimby się udał do innych wydawców, różnych od 
siebie, różne mających prac swoich cele, plany i 
nareszcie wartość? Zastanówmy się naprzód nad tem: 
jakie powinuo być wydanie, któreby podobnemu 
przeznaczeniu zadosyć uczynić mogło i jaki wy­
dawca; a potem przeydziemy do właściwej' odpowie­
dzi na powyższy zarzut czy pytanie.

I. Jako zalety malowidła lub rzeźby uczuć i osza­
cować możemy nic znając charakteru, obyczajów, 
życia malarza lub rzeźbiarza; podobnie wiele jest i 
nay więcey takich poezyy, bądź z natury bądź z przed­
miotu, które rozumieć i oceniać należycie możemy, 
nie znając historycznie poety, albo w samem czyta­
niu tracąc go z uwagi i pamięci. Wcale innego jest 
rodzaju poezya naszego autora. Horacyusz wyraża 
zawsze stan duszy swojey w rozmaitych zdarzeniach 
życia mianowicie prywatnego; mówi do osób z kló- 
remi obcował, lub ogólnie do spółczesnych, o rze­
czach i obyczajach swojego wieku. Czytając więc 
Horacyusza trzeba przenieść się w jego czasy; znać 
go, że tak powićm, osobiście i zbliska, mieć go 
zawsze przed oczyma i czytanie dzieł jego za obcowa­
nie z nim uważać. Przypomniymy zaś, że Horacyusz 
był niepospolitym człowiekiem, obywatelem, poetą
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i filozofem; i we wszystkich tych charakterach ró­
wnie teoretykiem jak praktykiem , i w tych znowu ra­
zach bardzo rozmaitym, różnego hnniorn i postaci.
Jakże tedy każdy czytelnik rzetelnie poznać go po­
trafi? Bczwątpienia Horacyusz jednę miał duszę i 
jeden charakter; ale ten tak jest podzielony i uroz­
maicony w jego pismach, tak połączony z historyą 
rzymską i historyą wielu osób jemu spółczesnych; że 
niepodobna prawie przypuścić, aby sam czytelnik 
cały jego charakter z jego dzieł dokładnie mógł pojąć, 
a przez to samo powtórne i dalsze tychże dzieł czyta­
nie sobie ułatwić. Otóż pierwszą częścią wydania 
Horacyusza do użycia powszechnego powinien stano­
wić naytroskliwiey wypracowany żywot i charaktery­
styka jego, pod wszystkiemi względami moralnemi i 
estelycznemi. I pierwszym warunkiem wartości wy­
dania powinna być zdolność wydawcy taka sama, 
jaką posiadać zwykli filozof-historyk, filozof- 
biograf. Bo jakkolwiek mnogie, rosproszone i roz­
maite są szczegóły należące do owey charakterystyki, 
byleby wydawca miał umysł podniesiony', a ogarnie 
wszystkie, porówna, pogodzi; i z rozdrobnionych, 
nieskończenie rozrzuconych rzeczy i słów wydobę­
dzie w całey wielkości i czystości ducha Horacemu 
właściwego. Przeciwnie, bez podobney zdolności 
mógłby gruby, stanowczy błąd popełnić; bo bez niey', 
coby miał z tysiąca szczegółów utworzyć ogół, on 
stworzyłby z jednego; dosyć byłoby mu na jednem 
słowie Horacyusza, albo jakiego iSwetoniusza, albo 
nawet scholiasty; a z tego jednego słowa gotów byłby 
wnieść o całym charakterze swego autora. Jakoż ta 
krótkość czy jednostronność widzenia rzeczy, ta sła­
bość czy wada, jaką jest: ze szczegółu drobnego, czę­
sto błahego robienie ogółu, była przyczyną istotną
owych dziwnie sprzecznych mniemań o charakterze
Horacyusza. Potrzehaź przykładów? Jest mieysce jf.
w iednym liście, gdzie Horacyusz żartobliwie nazywa 
siebie JSpicuri cle grege porcum. Wnoszono ztąd 
lub używano lego wyrażenia na dowód, że Horacy­
usz trzymał się sekty Epikura; i poczciwy AJeibom 
(jak Wieland powiadaj, chcąc oczyścić Horacyusza,

porc.uni radził zamienić na parcum. Jest żywot Ho­
racyusza przyznawany Swetoniuszowi; w tym żywocie 
jest mieysce wyslawujące przykład dziwnie wyszukancy 
lubieżności; więc i z tego mieysca brano powód do 
znieważania charakteru Horacyusza. Tymczasem 
Lessyng pokazał że mieysce rzeczone wyjęte było 
z Seneki, i właściwie opiewa niejakiego Hostyusza; 
lecz £)ólinędrek jakiś rozumiejąc iź Hoslius byłto 
przez skrócenie napisany’ (w rękopiśmie) Horatius, 
mieysce z Seneki przeniósł do Swetoniusza. Jest 
w jedney satyrze niejaki Labeo nazwany przez Ho­
racyusza wąryalem (iusanus), jakoby stosownie do 
powszechnego o nim odgłosu. Scholiasta powiedział 
że to jest M. shilistius Labeo, jeden z dwóch nay- 
sławnieyszych swego czasu prawoznawców, których 
Tacyt ciao pacis decora nazywa, mąż pretorskiey 
dostoyności, jeden ze trzydziestu wyznaczonych przez 
Augusta do urządzenia nanowo senatu, że len więc 
jest Labeo, którego Horacyusz nazwał szalonym przez 
pochlebstwo dla Augusta; ponieważ Labeo, zacho­
wując starodawny rzymski sposób myślenia, śmiało 
niekiedy stawił się Augustowi; lubo śmiałość tę le­
dwo w kilkanaście lat od daty rzcczoney satyry 
Horacyusza mógł był okazać. Pełni ufności i usza­
nowania dla scholiasty wydawcy, powtarzali jego sło­
wa od czasów naydawnieyszyeh aż do Benlleja, i od 
tego podobno aż do W ielanda. Ale takich przykła­
dów mnogość nagromadzićby można; dozwólmy że 
są już usunięte i nawet dostatecznie, ledy jednak służą 
na dowód nieomylny' tego, na juki koniec zostały tu 
przywiedzione.

II. Po charakterystyce Horacyusza jakiż drugi 
byłby główny przedmiot procy' naszego wydawcy'? 
Wićmy że Horacyusz nie zostawił jednego, dwóch 
lub kilku dzieł; każda Pieśń, Satyra, List mogą być 
uważane za osobne dzieła, pisane w różnych zdarze­
niach, z różnych pobudek, w różnych zamiarach i 
przedmiotach, do różnych osób. Co za rozmaitość 
więc zdarzeń ,'pobudek, zamiarów, rzeczy i osób, a 
wszystko to bywa mniey lub więcey zakryte, jako o- 
koliczności życia mianowicie prywatnego i zaszłe przed
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nami na lat niemal dwa tysiące. Rozwiązywanie po­
dobnych zagadnień przed każdą Pieśnią, Satyrą, Li­
stem, dla usposobienia lub przygotowania czytelnika 
do pojęcia prawdziwego ducha i zalet całości, powin­
no stanowić drugą część wykładu Horacyusza do u- 
życia powszechnego. Rozprawa zaś podobna przed 
każdćm dziełem (Pieśnią, Satyrą, Listem), byłaby 
właściwie wstępem (introductio) i różniłaby się wcale 
od lak nazywanych argumentów (w rozumieniu po- 
spolitem), po naszemu zaś treści. Niekiedy bowiem 
dzieło krótkie wymaga długiego wstępu; coby to więc 
była za treść, klóraby obszernością kilka razy samo 
dzieło przechodziła. Trudności w tey części wykładu 
byłyby mianowicie dwojakiego rodzaju; jedne histo­
ryczne. Tu, okoliczności zdarzeń, czasu, osób, 
zwłaszcza charaktery osób, których ścisłe oznaczenie 
wielkiey, stanowczey jest wagi; wszystko to wymaga 
głęhokiey nauki, trafney kombinacyi, krytyki, prze- 
nikłości; przy talencie jednak, jakiego do charakte­
rystyki wymagaliśmy, rodzay ten badania mógłby 
póyść pomyślnie. Trudności drugiego rodzaju są dy- 
alektyczne; Horacyusz bowiem pisał zawsze ze sztuką 
właściwą ćwiczonym mowcom i tym wszystkim, któ­
rych rzeczą trafiać do przekonania. Aby wykładacz 
mógł odkryć praw dziwą pobudkę, zamiar, układ dzieła; 
musi, jeżeli nie zawsze tedy bardzo często, przenieść 
się całkiem w stan i położenie poety, śledzić pasmo 
jego uczuć i wyobrażeń, począwszy od pićrwszego 
wrażenia, jakie mógł poeta odebrać, aż do ukończe­
nia dzieła, powinien dzieło to niejako wespół z poetą 
tworzyć. Aby zaś usiłowanie jego skutek mieć mogło, 
nie tylko powinien posiadać wrodzony, że tak rzekę, 
zmysł poznawania ludzi, zgadywania natury serca i 
umysłu cudzego, ale nadlo zdolność tę powinien mieć 
wydoskonaloną przez naukę i doświadczenie. Bez 
podobney zdolności Wstępy nie tylko mało lub 
wcale nie byłyby użyteczne, lecz nawet mogłyby 
w fałszywcy dzieło wystawiać postaci; czego takoż 
liczne były przykłady. Pominąwszy bowiem iż 
w pieśniach Horacyusza upatrywano nieraz dziwne 
cllegorye, lub moralność i pobożność chrześcijańską,

i t. p. można przekonywać się do woli, jak często 
wykładacze, zamiast przeniesienia się w stan i poło­
żenie Horacyusza, miarkowali dzieła jego według 
własnych usposobień; zamiast przeniknienia prawdzi­
wego ducha całości, przestawali na uczuciu (rzeczy- 
wistem lub wrnówionćm sobie) zalet zewnętrznych; i 
jak często nie szczędzili górnobrzmiących pochwał, 
tak często bywają te czczemi, bo nie idąc z czystego 
przekonania nie mówią do przekonania. Ponieważ 
Horacyusz wiele pieśni, jeśli nie tłumaczył z gre­
ckiego, tedy bliżey lub wolniey naśladował; odkry­
cie przeto podobney greczyzny miałoby w tey części 
wykładu właściwe sobie mieysce.

111. Trzecią naoslatek częścią wykładu Horacyusza 
byłby właściwy kommentarz czyli wykład lexlu. 
Wszakże i w tey części Horacyusz więcey przedsta­
wia trudności i rozlegleyszych usposobień wymaga 
po wydawcy niżeli inni autorowie rzymscy. Jego 
język nay wyżey jest wykształcony; mianowicie po­
ezya liryczna, którą całkiem według wzorów greckich 
ukształcał, wiele mu trudu" kosztowała. Aby czy­
telnik mógł czuć należycie i ciągiem wybór i moc 
wyrazów, nowość wyrażeń, słowem piękność i wznio­
słość języka lirycznego; powinien inu wykładacz 
prawie zawsze ten cudny język porównywać ze zwy- 
czaynym, czyli niepospolite wyrazy i wyrażenia wy­
kładać przez prostsze i zrozumialsze. Również w Sa­
tyrach i Listach wiele iest wyrazów użytych mniey 
zwyczaynie; wiele składni nowych, rzadkich, tru­
dnych, wytwornych. W poezyi liryczney z jedney 
myśli bywa nagłe przeyście do drugiey, czyli, wyo­
brażenia między obiema środkujące bywają przez 
poetę opuszczone; wykładacz powinien przerwę od­
kryć i związek domyślny pokazać. Podobnie w Sa­
tyrach i Listach często ciąg myśli zerwany iest nagle, 
nowy następuje z wrót, albo jakie zboczenie, albo 
przeskok, słowem nieporządek, który jako w dy- 
alogu naśladującym mowę potoczną umyślnie, lubo nie 
bez celu, Horacyusz zachowuje. Aby przecież czy­
telnik na tey krętcy drodze nie biedził się lub nie 
błądził, powinien go przewodnik przez spodzistości i
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zakręty przeprowadzać. Wiele jest w Horacym 
myśli głębokich, lub zwięzłe wydanych, więc tru­
dnych; wiele jest rzeczy historycznych, mitycznych, 
stosujących się do zwyczajów i obyczajów dawnych; 
które zaś bywają przez poetę ledwo dotknięte, jako 
wiadome tym, dla których pisał, jego ziomkom świa­
tłym, obeznanym z dziejami i literaturą grecką i 
własną, dawnych i swoich czasów. Zgoła wykładacz 
Horacyusza musi być ustawicznie podzielony między 
grammatyką, logiką, estetyką, historyą, mitologiją 
geograliją, starożytnościami; ztąd kommentarz do 
Horacyusza, z natury tego autora; musi być nad 
inne obśzernieyszym i rozmaitszym. Jednak i w tym 
natłoku rzeczy miara zachowana być powinna; ow­
szem wykładacz Horacyuśza nie tylko ma dawać czy­
ste, prawdziwe objaśnienia rozmaitych rzeczy, lecz 
nawet za drugi równie ważny obowiązek uważać po­
winien: aby objaśnienia jego jakkolwiek rozlicznego 
rodzaju, były między sobą proporcyonalne, rozkład 
ich czyli uszykowanie foremne, wysłowienie gładkie 
i dobitne; aby jego kommentarz nie nużył czytelnika 
lecz ożywiał, nie rodził wstrętu ku sobie lecz podo­
bał się, i sam przez się mógł zaszczepiać lub wzmagał 
zamiłowanie w grtinlowności. Aby zaś tego wszyst­
kiego mógł dokazać wykładacz, powinien nie tylko 
być filologiem gruntownym lecz oraz doświadczonym 
estetykiem. Nie połączy zaś tego dwojakiego uspo­
sobienia, jeśliby w młodości, w doskonaleniu się do 
powołania swego, nie postępował drogą, jakiey się 
Horacyusz w calem życiu trzymał, drogą chroniącą 
od wszelkiey jednostronności. Musiałby zatym lak się 
doskonalić na filologa, aby, oddując się należycie 
fundamentalnym swoim przedmiotom, grammalyce, 
krytyce, i t. d. nie tłumił w sobie uczuć estetycznych, 
nie studził wyobraźni i nie tępił smaku; aby, chodząc 
ustawicznie około Iexikonów, indexów, waryantów, 
cytatów; mordując się około szczegółów niezmiernie 
ważnych, lecz drobnych, rozmaitych, ułamkowych, 
nie odzwyczajał umysłu od poymowania i poszukiwa­
nia całości, ogółu, tego co jest idealnie wielkićm, 
górnetn, doskonałem. Bez ukształcenia się bowiem

estetycznego, lub ogólniey filozoficznego, nie można 
nawet uczuć i pojąć ducha pisarza wielkiego, ani ge- 
nijuszu obu starożytnych narodów; które przecież 
uczucie i pojęcie życiem czyli duszą filologa być po­
winny. Lubo zaś nie ma wątpliwości, że .Smak i 
Erudycya, Piękność i Gruntowność, Estetyka i Fi- 
lologija łączyć się z sobą mogą i powinny; jednak 
bardzo rzadkie w ciągu kilku wieków były związku 
między niemi przykłady; przeciwnie bardzo często, 
jakby jakaś nienawiść wzajemna widzieć się dawała. 
Zaiste uskarżają się na ten rozbrat mężowie wielkiey 
powagi, i powiadają źe przezeń Horacyusz niesłycha­
nie wiele wycierpiał *).

(IV.) Opisaliśmy trzy części wykładu Horacyusza, 
charakterystykę, wstępy i kommentarz, albo trzy 
rodzaje pracy wykładacza, równey wagi i równych 
może trudności. Aby każda mogła być dokładnie 
wypracowana, warowaliśmy do każdey osobnych nie­
jako, każdey odpowiednich zdolności. Trzy więc były 
warunki, do których teraz czwarty przydać możemy: 
oby wszystkie te zdolności jeden w sobie łączył i jeden 
wszystkie dzieła Horacyusza (Pieśni, fjatyry, Listy), 
przez wszystkie trzy części (charakterystykę, wstępy, 
kommentarz) wykładał. Bo chociaż pisma Horacyu­
sza dzielimy na dwa lub trzy oddziały odmiennego 
charakteru, wszystkie przecież są płodem jednego u-

•) „In nenern Zciten fand Horaz viele Commentatoren, docb eben 
diese Vielbeit ist dem Dichter inebr scbadlicb ais nutzlich ge- 
wesen. Die meisten derselben Waren ganz łon der Kenntniss 
der Gescbicbte des Iloratianischen Zeilaiters enlbldsst und ka­
men atso mit ungewaschenen Iliinden ii ber den Dichter, des — 
seu Sinn sie grósstentheiis nicbt fassten. Viele besassen auch 
nicht einmal genugsame Einsichten iu den dichterischen Aus- 
druck. Dafiir wiirdigten vieleden grossen Dichter durcli Witze- 
teyen und Allegoriensuclit lierab. Ueberhaupt dient das Schick- 
sat, das Horaz bey den Nenern gefunden bat, znm Beweis, 
daaa es bey weitein nicht genug ist die Spracbe kritiscb zu ver- 
stehen, um ibre Dichter zu lesen. Herr Jani— und noch 
mebr der Herr Reg. R. Schmid in Giessen liaben es sich -znm 
Geschafte gemaclit, die iiber diesen Dichter ausgebekteu 
Grilten zu sammetn. — Gewiss ist es aber, es kostet viete 
Miihe, sich von dem Wuste der Pedauterey und schielcnden 
Gelehrsamkeit zu Horazens acbtem Simie durcbzuarbeiten“. 
Nitsch. Yorrede. p. XXII. (Ob. niźey odsyłacz (io.))
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myslu; i wszystkie równym sposobem badane być 
powinny, aby wzajemne na siebie rzucały światło i 
odkrywały naturę tego umysłu, który je stworzył. 
Wykładając zaś jeden tylko, oddział, albo wszysLkie 
lecz pod jednym tylko względem ; badanie będzie je­
dnostronne, może dać pojęcie całości niezupełne lub 
fałszywe, a ztąd i części niekiedy ukazywać błędnie; 
samo bowiem czytanie choćby naypilnieysze zbawien­
nie zastąpić reszty badania nie może. -Lecz gdyby 
jeden filolog wszystkie dzieła i pod wszyslkiemi wzglę­
dami wykładał; tedy w badaniu szczegółów odnosiłby 
się do ogółu; w wykładaniu myśli i rzeczy, do ca­
łego cbaraktreu i naodwrót, a to przez tysiączne drogi 
z sobą różnie się przeplatające, tak, że każdy szcze­
gół i sam ogół nie raz ze wszystkich stron i pod roz- 
inaitetni względami musiałby uważać, wyrozumiewać, 
oceniać; a tym sposobem przejąłby się czystym du­
chem lloracyusza, przyszedłby, że tak powiem, do 
jasnego widzenia, i byłby zdolny dzieło swoje wy­
konać dokładnie.

Teraz powtórzmy dawnieysze zapytania, które, 
zgodzone z tem cośmy ostatecznie powiedzieli, tak 
się wyrazić mogą: i) czyliż nie ma dotychczas ani 
jednego wydania dzieł lloracyusza, któreby, ułatwia­
jąc szczęśliwie wszelkiego rodzaju trudności, do uży­
cia powszechnego nad inne zalecane być mogło i 
przynaymniey w ogólności nie zostawiało nic więcey 
do pożądania? a) czy nie znalazł się wydawca, któ­
ryby potrzebne do takiego wydania zdolności połą­
czył? lub 3) któryby, zgłębiwszy istotne warunki ro­
zumienia i pożytkowauia z lloracyusza, wywiódł 
z nieb szczęśliwy plan wydania do użycia powszech­
nego? Co do pierwszego pytania, zdaje się iż nie 
można pożądaney na nie dać odpowiedzi. Może i 
dla drugiego przeczenie nie byłoby niesłusznym lub 
zuchwałem; bo zdaje się za tćm przemawiać ta już 
okoliczność, że pospolicie wydawcy ukazują więcey 
upodobania do jednego oddziału pism Horacyusza 
niżeli do drugiego, do poezyi liryczney naprzykłnd, 
więcey niż do satyr lub listów, i przeciwnie; albo 
w jedney części wykładu śczęśliwsi są niżeli w dru-
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giey, w kommenlarzu naprzykład bardziey niż we 
wstępach; w objaśnieniach krytycznych bardziey ni- 
żeli estetycznych, i t. p. Wreszcie dozwólmy że ■'by ii, 
którzy łączyli pożądane zdolności; tedy jednak nie 
można nie dostrzegać, że schodziło im nu pożąda­
nym zamiarze i planie. Tak naprzykład, gdy życie 
i charakterystyka Horacyuszą stanowi istotną część 
wykładu, jeden z naycelnieyszyęh wykładacz i oraz tłu­
macz, lubo uznał ważność i potrzebę tey części, za 
jednę z dwóch głównych przyczyn opuszczenia jey 
podał obawę, aby książka nie była za grubej Coby 
zaś powiedzieć się mogło o niedostatecznościach za­
miaru i planu w wydawaniu lloracyusza, wszystko 
to nie różniłoby się od niedostateczności tego ro­
dzaju w wydawaniu innych autorów starożytnych. 
Albowiem od dawnego juz czasu uczone w tey mierze 
prace były, jak się zdaje, nader jednostronne. Jako 
cala iilologija w ostatnim wieku przyjęła kierunek 
krytyki; podobnie wydania autorów starożytnych 
wychodziły mianowicie krytyczne. Filologowie nay- 
większych zdolności zwracali się ku tey stronie; ka­
żdy poszukiwał i wybierał dla siebie takiego autora, 
ua którymby naybardziey mógł talent swóy krytyczny 
pokazać, bez względu, jak się zdaje, czy autor był 
wielki lub mierny i mały; czy geniusz filologa miał 
podobieństwo lub jakikolwiek stosunek z geniuszem 
autora, i czy filolog w innym przedmiocie zawodu 
swojego nie mógłby znakomitszey położyć zasługi. 
Za większymi, oczywista, szli mnieysi, i silili się na 
to, aby' jaki zbiór waryantów, jaką konjektnrę, lub 
cokolwiek własnego, nowego, w przedmiocie kry­
tyk? mogli swoim spółlilologom powiedzieć. Nie 
były wprawdzie rzadkie i wydania ezegetyczne, ale 
były zwyczaynie pełne głębszey erudycyi, albo raczey 
również dla samych iiiologów przeznaczone. Bez­
wątpienia prace tego rodzaju nader są ważne, konie­
czne i chwalebne; przez nie albowiem jedynie filolo- 
gija wzniosła się na dzisieyszy tak wysoki stopień 
udoskonalenia. Ale czyliż wszyscy zawsze w jednę 
mają uderzać stronę? czyliż filologowie sami tylko 
dla siebie mają pracować? Wszakże prace łilologi-

4
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czne tyle, jak się zdaje, dopełniają przeznaczenia swego 
ile na powszechną wpływają kulturę, ile geniusz sta­
rożytny przelewają w nowoczesnych. Nie tylko filo­
logowie, lecz uczeni wszystkich oddziałów nauk od 
początku samego na autorach starożytnych dosko­
nalić się powinni, czyli skutkiem przypatrywania się 
tym olbrzymom, wynosić własny umysł do naleźytey 
wielkości, mocy i poloru; aby przez lo każdy następnie 
w swoim przedmiocie naukowym, jakiegobykolwiek.teu 
był rodzaju, mógł gruntownie, głęboko, ze smakiem, 
słowem pomyślnie i chwalebnie pracować. Ten zas 
zbawienny skutek naypewuiey i naydzielniey wy­
dania exegytycztie autorów starożytnych mogłyby 
sprawiać, byleby przez filologów niepoślednich wy­
konywane były; często bowiem wyższych i rozle- 
gleyszych zdolności przyrodzonych wymagają, niżeli 
krytyczne. Nie trudno zapewne objaśnić słowa 
grammatyczriie i rzecz historycznie, ale trudno uczuć 
w całey sile geniusz autora i całą jego duszę prze­
nieść niejako do siebie; taki zaś tylko wykładacz mo­
że zbawienie czytelnikowi przewodniczyć i czystym 
go duchem swego autora napełnić. Ale rzecze kto: 
podobnaż sporządzać na pewnych zasadach wydania 
do użycia powszechnego? Powszechność, co za ró­
żnorodna inassa 1 jaka tu rozmaitość zdolności, nauki, 
powołania, mniemań, smoku, i t. d. Podobnaż 
wynaleść tak cudowny plan, według którego wypra­
cowane wydanie mógłby każdemu z owey Powsze­
chności dogodzić? Zaiste pytania te nie tyle są tru­
dne ile ważne, mogłyby być przedmiotem udziel- 
ney rozprawy, których tu dotknęliśmy się z potrze­
by wprawdzie ale tylko nawiasem.

Lecz jeżeli nie można, jak się zdaje, wskazać ta­
kiego wydania, któręby wszystkim warunkom wy­
kładu Horacyusza do użycia powszechnego odpowia­
dało; tedy możnaby długi poczet filologów wypro­
wadzić, Którzy lubo cząstkowe, znamienite jednak 
około Horacyusza położyli zasługi. Przestajemy tu 
na wyliczeniu tych tylko, którzy dotąd na szczycie 
stoją w każdey ze trzech części wykładu Horacyusza.

J. Nikt wprawdzie dofąd życia, i charakterystyki

27 1
Horacyusza nic traktował w całości; lecz byli, którzy 
się różnych stron tego przedmiotu dotykali. Alasson 1) 
chronologicznie spisał życie Horacyusza tudzież wy­
padki dziejów rzymskich z życiem i pismami Hora- 
cyusza związek mające; który spis późniey niektórzy 
w skróceniu powtórzyli. Sławny w literaturze nie- 
mieckiey Lessing pisał z właściwą mu trafnością, 
mianowicie przeciw przyznawaniu Horacemu roz- 
wiozłości obyczajów 2). T^un Ommeren, hollender, 
pobudzony szczególnie obelgami rzutonemi na Hora­
cyusza przez autora francuzie iego Mercier^ starał sie 
z zapałem i nauką obronić i pochwalnie wystawie 
charakter moralny Horacyusza 3). Charaktery zaś 
jego poezyi, mianowicie satyr i listów, z rozsądkiem 
i smakiem opisywał Alanso 4).

Ił. Co do drugiey części wykładu Horacyusza, 
Wstępów, dwóch mianowicie można lu na czele po­
stawić. Pierwszym jest Jfieland-, nayznakomitszą 
jego około Horacyusza zasługę zdaniem uczonych 
stanowią wstępy do Satyr i Listów 5). Naprowadzony 
przez autora angielskiego Shaftesbury na tę myśl, 
iż bez poznania dokładnego charakterów osób Hora­
cyusza, nie można istotnych zalet listów jego i sa­
tyr uczuć i ocenić; usiłował zgromadzać i rzucać 
nowe w tey mierze światło, w czem też Był szczę­
śliwy. Łącząc zaś w sobie talent poety i filozofa, 
tem łatwiey a dokładniey mógł pobudki, zamiary,

1) Vita Horatii. Lugd. Bat. 1708.
2) G. E. Lessings Vermischte Schriften. Berlin 1784, 3ter ThciL

S. 189.
3) Iloraz ais Mensch und Burger von Rom dargestellt in zwey

Vorlesungen von R. van Ommerai. Ans dem Hollaudiscben 
iibersetzt von Ludwig Walch. Leipżig. 1S00.

4) Nachtrage zu Sulzers Theorie der scbónen Kunste. T. IV. p.
4og. T. IV. p. 48i.

5) Horazens Satiren aus dem Latetuiscben iibersetzt und mit Eiu-
leitungen und erlautemden Anmerkungeu versehen, vou 
C. A/. TVieland» Leipzig. 1786. 8. Neue, verbesserte, mit 
dem Origiuale begleitete Ausgabe. 1819. II. T. 8.

Horazens Briefe aus d. La tein, iibersetzt uud mit bisto- 
riseben Einleitungen nud andern uótbigen Erlauterungen vcr- 
seben von C. M. Wieland. Dessati 1782. Der neuen Ausgabe 
dritle Auflage. L::pzig. 1816. 11. T. 3.
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układy, i l. <1. listów i satyr Horacyusza przenikać 
i opisywać. Wstępy jego lak są trafne, tak przeko­
nywające, że zdają się zaspokajać zawsze i zupełnie. 
Jd’anderburg drugim jest, który wstępy za główną 
część wykładu pieśni Horacyusza obrał b). Starał się tu 
podawać wiadomości do zrozumienia pieśni potrzebne; 
przywodzi mniemania obce, zbija je, prostuje lub 
przyymuje; niekiedy też własne podaje. Lubo zaś 
w całey jego pracy wydaje się znajomość i rozsądek; 
jednak wstępy jego uiezawsze lub niedosyć zaspoka­
jają; i można twierdzić że Pieśni Horacyusza, co do 
wstępów jeszcze czekają na swego Wielanda. Lecz 
oba ci uczeni nie jednę tylko, lecz i więcey prac 
około Horacyusza podejmowali; które że są między 
sobą co do planu podobne, mogą być użytecznie 
porównane. Oba prócz drobnych objaśnień dołączyli 
bardzo obszćrne; lecz objaśnienia Wielanda są histo­
ryczne bardziey, Wanderhurga zaś krytyczne. Oba 
wierszem tłumaczyli Horacyusza; lecz tłumaczenie 
listów i satyr przez Wielanda, lubo nie tak zwięzłe 
jako oryginał, jednak tak trafnie myśl i charakter 
oryginału oddaje, że czytane złącznieu z oryginałem, 
zdaje się z nim walczyć, podoba się, i bardzo jest
(jożyteczne; tłumaczenie zaś Pieśni przez Wander- 
nirga, lubo takoż obok 1exlu wydrukowane, nie 

wabi ku sobie. Ale gdy Wieland żadney Iul) małą 
uczynił pod względem krytyki textu przysługę; 
W anderburg XVIII rękopisów paryzkich porównał; 
liczne wyrażenia (lectiones) utrzymał lub wprowadził; 
rzeczone rękopisy na końcu wydania swego opisał i 
obfity zbiór waryantów dołączył; słowem pod wzglę­
dem krytyki wielką w Niemczech pozyskał chwałę.

IIL W trzeciey naostatek części wykładu Hora­
cyusza, w Kommenlarzu, prócz dawnieyszycb jaki­
mi są: Lambin, Cruquius, Chabot (który bo lat

—-----------------------— u
6) Les Odes d’Horace tradniles en.vers, avec des argnmens et 

des notes, et reyues poijr le texte sur XVIII. KISS, de la 
Biblioleąue imperiale, par CA. Fanderbourg. paris. 1812. 
III. Voll. 8. ‘

koinmentował), Torrentius, Rodeille, Dacier, Sa- 
nadon, naygłośnieyszy dziś Mitscherlich, lubo tylko 
Pieśni same dotąd wyłożył 7). Zdaje się zaś że koin- 
mentarz jego zaleca się naybardziey trafnem rozwią­
zywaniem języka lirycznego na zwyczayny; wykła­
dem wyrazów poetyckich przez prostsze spółznaczne 
lecz bardzo logicznie wybrane i uszykowane. Coby 
zaś w Mitscherlich u młody filolog naybardziey naśla­
dować powinien, jestto usilne i stateczne staranie 
się o ścisłość i gruntowność, które się w całym kom­
menlarzu niepospolicie wydaje. Lecz kiedy Mitscher­
lich myśl całey strofy lub kilku prostszym sposobem 
rozwija, lub przejście z jedney do drugiey opisuje, 
lub nadarzane przerwy w następstwie myśli odkrywa 
i dopełnia; wtedy staje się rozwlekłym i nużącym. 
Nie ma też w nim lub za mało jest objaśnień histo­
rycznych, mitologicznych, geograficznych i t. p. za 
wiele zaś przykładów z poetów greckich i rzymskich, 
zwłaszcza iż nie'wszystkie bywają dosyć stosowne. 
We wstępach jego schodzi na dostatecznych wia­
domościach o osobach i rzeczach; tajemnice pobudek, 
zamiarów, układów i t. d. niedosyć bywają rozwijane, 
uwagi estetyczne zanadto ogólne; lecz troskliwie 
wskazuje Mitscherlich wzory greckie przez Horacy­
usza naśladowane. Nigdy zaś prawie nie przywodzi 
ani zbija mniemań obcych, podobno przez dumę; bo 
gdy się nadarzy mieysce trudne lub wątpliwe, Mit­
scherlich wyłożywszy je łótwo i poważnie; że jest 
dziwnie pięknćm, wytwornem, wzniosłem powie­
dziawszy (zwyczaynie), dodaje tylko tę uwagę: „Nie- 
dziw tedy źe tu uczeni mężowie bardzo bredzili" (ob, 
T. II. k. ai5 naszego wydania). Ponieważ kom-
lnenlorz Mitscherlicha jest obszerny, JDóring na 
żądanie księgarza lipskiego wydał innieyszy; który 
może być uważany za skrócenie Mitscherlicha 8).

7) Q. Iloratii Flacci Opera , illnstravit Chr. Guil. MiischerlicA
Lipsiae j8oo. II. Voll. 8. (Dotąd same Ody).

8) Q. Horatn Flacci Opera recensuit et illustravit F. T- Doering.
Editio secunda Lipsiae t8i5. II. Voll. 8. (Dutąd same Ody).
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Bo nic prawie nie ma lam własnego Dóring, nie od­
rywa się ani na chwilę od Mitscheldicha ; lecz nie ma 
troskliwości przewodnika swego o ścisłość i dokładność; 
zamiast gruntownego wykładu słów i myśli, używa 
prawdę zawsze jakieyś lekkiey perifrazy; i czytany 
obok Mitsćherlicha i innych, zdaje się być czczym 
i ckliwym. Dotąd jednak po MiLcberlichu pierwsze 
może zaymować mieysce. Satyry znalazły znakomi­
tego wykładacza w Heindorjie 9). Filolog fen pierw’- 
szego rzędu zamierzył był satyry tak wykładać, aby 
mianowicie młodzi nie tylko je zrozumieli, lecz oraz 
przywykali ogólnie do gruntownego autorów staro­
żytnych poymowauia i pewnego taktu filologicznego 
nabywali. Jakoż, wykład bardzo gruntowny słów, 
myśli i rzeczy, głębsze uwagigrammatyczne, sprawują, 
że kommentarz Heindorfa nie tylko objaśnia autora, 
lecz też z innych wielu względów czytających dosko­
nali.— Naostatek co do Listów, kommentarz llnber- 
felda podobno dotychczas naykorzystniey może być 
używany; jest zaś tylko dopełnieniem kommcntarza 
przedsięwziętego przez Nitscha io). Nitschowi na­
jeży się chwała naybardziey ze zbawiennego celu; 
albowiem przedsięwziął był wykładać poetów rzym­
skich do użycia powszechnego. Zaczął od Horacyu­
sza; lecz'ledwo Pieśni i pićrwszą księgę Satyr wyło­
żył, śmierć zaskoczyła; resztę tedy uzupełnił Haber-
ield. Kommentarz ich obszerny jest, w’ języku nie­
mieckim; na końcu dołączona jest charakterystyka 
Horacyusza przez Ommerena, o którey mówiliśmy, 
i dodatek krytyczny (kritischer Nachtrag) przez Eich- 
stadta. Waftderburg wydanie to bardzo zachwala.— 
Dway są jeszcze wydawcy Horacyusza w naszem 
wydaniu wspominani, Fea i Hetzel. Pićrwszy spo­
rządził wybór waryantów bardzo obfity a dokładny', 
i wprowadził nowe z nieznanych rękopisów wło­
skich; wiele rzeczy przez się objaśnił; dokładniey

9) Des (Jnintus Horatius Flacciu Satiren erkliirt von £. F. Heir>~
dorj. Breslau, )8i5. 8.

10) P. F. A. Nitsch, Vorlesungen iiber die klassiscben Dichter 
der Romer.. Leipzig 1792. T. I.—IV'. 8.

zaś, jako sam powiada, wypracował Satyry i Listy 
aniżeli Pieśni. Wydanie to między krytycznemi 
trzyma dziś pierwszeństwo u). Wetzel wszystkie 
dzieła Horacyusza w jednym tomie zawarł; przyjął 
text Bentleja z odmianami, jakie uznał za potrzebne. 
Lecz ani te odmiany, ani uwagi krytyczne u dołu do­
łączane nie mogą mieć dzisiay, po pracach Wander- 
burga i Fei, znaczenia. Wetzel wszakże z innych 
stron wydaniu swemu zapewnił użytek; dołączył bo­
wiem życie Horacyusza, w którem okoliczności ściśle 
ponumerował; dodał też kilka indexów, które za 
kommentarz do całego dzieła służyć mogą. Wau- 
derburg i lo wydanie zaleca 12).

Dotąd mówiliśmy o samych wydaniach do uży­
cia powszechnego, nic nie mówiąc o wydaniach do 
użycia szkolnego, które zaś naybardziey obchodzić 
nas powinny. Wszakże mniey tu jeszcze zaspoko­
jenia znaleść możemy; bo chociaż to ostatnie wy­
dania • nader są liczne, jednak warunkom swego 
przeznaczenia mniey jeszcze niżeli inne odpowiadać 
zwykły. Wszyscy prawie autorowie greccy i rzymscy 
wydawani są do użycia szkolnego, trudni i łatwi, zżętego 
i miedzianego wieku, w całości i ułamkach różnego 
wyboru, z kommenlarzem i bez niego, z obszer- 
nym lub krótkim i różnego dążenia; słowem taka 
się lu wydaje różność i dowolność, tak widoki księ­
garskie nad pedagogiczneini prźemagać zwykły, że 
nayczęściey wydanie do użycia szkolnego nie ma 
inney cechy swego przeznaczenia nad tę, że nie jest 
kosztowne i ma napis in usurn scholarutn. Gdyby

11) Quincti Horatii Flacci Opera ad M.SS. codices Vaticanos, Chi— 
sianoa, Angelicos, Barberinos, Gregonanos, Vallicellauos, 
aliosąue, plurimis in locis eineodasrit notisąne illustrayit prae- 
6ertiin io iis, quae Romanas antiąuitatea spectant Caro/us Fea. 
Romae, 1811 tt. Voll. 8. Poźuiey to samo wydanie powtórzył 
Bothe— denuo reeensuit, adhibilisque noyissimis subsidiis en- 
ra-rit F. U. Bothe. Iteidelbergae et Spirae 1820. tt. Voll. 8.

J2) Q. Horatii Flacci Optra, ad taeinplar Bentleii recudenda cnrayit 
argumentis praemissis, uotis criticis adiectis, vita antoris enar- 
rata, indicibnsątie et yerborwn et rerum itlustrayit J. Chr. 
F, Wetzel. Liguitii 3799. 8.
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dzieła Horacyusza wydane były do użycia powsze­
chnego według planu, który wyźey staraliśmy się 
skreślić; wtedy wydanie szkolne nie byłoby trudnem 
do wykonania; bo pozostawałoby tylko, ze wszy­
stkich, trzech oddziałów pism Horacyusza (Pieśni, 
Satyr, i Listów) wybrać te, które go naydobitniey 
charakteryzować mogę; wszystkie zaś trzy części wy­
kładu (charaleryslykę, wstępy i komentarz) skrócić 
łub do potrzeby i użytku uczniów szkół zastosować. 
Lecz nie mogliśmy wyźey i teraz nie możemy 
wskazać podobnego wydania, ani jednego ani dru­
giego; to bowiem, za którem poszliśmy, chybiło, jak 
się zdaje, swojego celu. Jestto wydanie Kóppena^ 
w wyborze brunświckim klassyków łacińskich 13). 
Nie można w niem rozeznać cech istotnych wydania 
do użycia szkolnego, ani śladów że wydawca zgłębił 
waripiki wydania podobnego i zadosyć im uczynić 
usiłował. Nie masz w niem ani Satyr ani Listów; 
Pieśni zaś tak są wybrane, że po kilka i kilkanaście 
znaydujemy, z jedney tylko strony dojących poznać 
poetę; gdy opuszczone są takie, które mogłyby go 
z innych charakteryzować względów. Zdaje się że 
Kóppeu w wyborze pieśni tą się tylko powodował 
myślą, aby opuszcczać mniey przystoyne na nasze 
obyczaje; którą ostrożność ledwohy za uwagę nawia­
sową, nie zaś za istotny warunek wyboru dzieł Ho­
racyusza uznać wypadało. Również kommentarz nie 
zaleca się ani Z w’yboru rzeczy objaśnianych, ani 
ze ścisłości i foremności objaśnień. Rezwątpienia tom 
drugi, po śmierci Kóppena przez Biittigera wypra­
cowany, ważnieyszy jest, jako owoc wyższego talentu; 
wiele w nim jest trafności, wiele właściwości; nie po­
kazuje się jednak aby Bóttiger dostatecznie poznał 
przeznaczenie swego wydania lub statecznie o niem

t3) Encyclopśidie der lateiniscben Klassiker. Erste Abtheilnng. 
Dicbtersainmlung. Vierlcr Thcil. Ansgewahlte Odeń und Lie- 
der Yotn Horaz. Herausgcgebcn yon J. II. J. Kóppen, Brann- 
schwcig 1791.

Erkliirende Anmerkungen dazu Th- T. von Ebcndenielben. 
Th'. II, von. C, A. Bóttiger. Braunscbweig. 1793.

pamiętał, i zawsze nałoży tey dokładał troskliwości. 
Nie można więc i w konimentarzu rozeznać istotnych 
cech wykładu Horacyusza do użycia szkolnego, chy­
ba to za jednę z cech weźmiemy, iż wykład wjęzyku 
jest oyczystym *)

Lubo dotąd mówiłem właściwie o osobliwościach 
Horacyusza, trudnościach wykładu lego autora i wa- 
żnieyszych pracach około niego podjętych; jednak

*) Powiedziano w królestwie polakiem iź moje wydanie pieśni Ho­
racyusza byłoby uźy tecznieysze i po.szkołach tamecznych mo­
głoby być zaprowadzone, gdyby kommentarz w języku był łaciń­
skim. Cobyin tu powiedzieć mógł na usprawiedliwienie się moje, 
wszystko to prawie powiedział juź znakomity filolog Heindorf, 
w przemowie do edycyi swojey Satyr Horacyusza, którego 
słowa, jako wielkiey powagi, w oryginale dołączam. „ Dass 
ich die Anmerkungen deutsch gesebrieben babę, dazu bat mich 
niebt der Vorgang eines der ersteń und besten Miinner Deutsch— 
lands, nnsers Voss, bestimmt, — sondern theili eigne Er- 
fahrung, wie weit anziebender, lebendiger nnd eiodringender 
fur Jiinglinge nun eiumal der Vortrag in der Muttersprache, 
seblst in akailemiselien Vorlesungen , ist, ais in der lateiniscben; 
tbeils der Wilnach , dass dies Buch— besonders bei denen 
Zugaug finden móchte , die auf Scbulen inelir an eiu sogetianu- 
tes Ezponiren , <1. li. ein gcdankcnloses uud g eis 11óilte n- 
des Dollmetscben, ais an griindliche tnterpretalion der Alten 
gewóbnt, einer Vorbereitung- nnd Aureizung bediirfen zum 
Studium der gelebrten lateiniscben Commentare alterer nnd 
neuerer Zeit. (Jebrigens befiircble ich nirlit, son Verstiindigen 
die Besorgniss zu bóren , dass dnreb dergleicben io der Mnt- 
terspraebe gescbriebeuc Anmerkuugen der Eifer der Jugend 
fur die Latinitat, der in unsefn Tagen niebt mebr so lebbaft 
ist und seyn kann, ais znr Zeit uuserer Vater, nocli mebr 
erkalten werde. Was kann den Eifer fur ein tieferes Studium 
der Latinitat, woyon docb jcne gemeine Fertigkeit im Schrei- 
ben und Spreelien des Lateins, wie sie ebedem wobl jeder 
Gelebrter besass, ganz verscbieden ist, mebr erregen und bele- 
ben, ais einc genane und eindringeude Erkliirung der rómi- 
schen Autoreu, sie werde deutsch oder lateinisch yorgetrągeu. 
Was ist dagegeu mebr geeignet, allen Sinn fur reiue und acbte 
Latinitat a b z u s t u ni f e n , ais ein L a t c i n , wic wir es seit 
der Herausgabe des Heynescben Virgil in den sogenannten forte 
laufenden Coinmentaren zn finden gewobnt sinil ? Der Lali- 
uitiit wegen werden aucb sebwerlieb jungere Frcuude der 
Altertliumsslndicn Commentare stndiren, sie mussten denu 
darnit umgeben, selbst Commentare zu scbrcibeu, in welchem 
Falle fur sie bereits der iilttru und neuern Muster aller Art 
mebr ais genug vorhandeu ist".

5
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w tem wszystkiem zawarłem juz poniekąd zdanie 
sprawy z własney pracy mojey; oczywista bowiem, 
iz co, według powyższego opisu, zdawało.się mi 
pięknem i doskonałem, tego poszukiwałem; co tru- 
dnem, pokonywałem; co przez innych wykładaczy 
uchybionem, ustrzedz się tego usiłowałem. Wsze­
lako czuję potrzebę zastanowić się bliżey nieco, acz 
krótko, nad mojem wydaniem; i lubo to nie jest wy- 
kononem według podanego tu planu, jednak powiem 
o niem słów, kilka pod względem knźdey ze trzech 
części wykładu wyżey oznaczonych.

1. Gdyby wydanie nasze miało inuy wybór dziel 
Horacyusza, to jest, choćby mniey pieśni lecz z in­
nego stanowiska wybranych i nadto niektóro satyry 
i listy; wtedy pierwsza część wykładu Horacyusza, 
życie i charakterystyka, byłaby daleko ważnieyszą i 
istotnie potrzebną. Lecz ponieważ nieszczęściem po­
szedłem za Kóppenem, który żadnego lub niedosta­
teczny plan miał i ani się dotknął rzeczoney części 
wykładu; ztąd opuścić ją też byłem niejako upowa­
żniony. Postanowiłem wszakże dołączyć wiadomość 
o Horacyuszu; zamiast zaś tłumaczenia jey ze iSwe- 
toniusza lub scholiastów, gdzie wiele jest niedostate­
czności, ułożyłem przez się, mianowicie według pism 
snmegoż Horacyusza, opuszczając właściwą charakte­
rystykę. Wszakże wiadomość ta połączona z niniey- 
szą częścią pierwszą pisma naszego, uważać się może 
za pełne przygotowanie do dzieł Horacyusza, wpra­
wdzie niedokładne, mogące jednak tymczasem prowa­
dzić czytelników do własnego w tey mierze zastana­
wiania się i badania. Dołączyłem też wiadomość o 
miarach poetyckich, mianowicie podług DÓringa, 
z wydania jego dzieł Horacyusza, o którem wyżey 
mówiłem. Nie sąto prawidła miar albo ich teorya, 
lecz sama terminologia.

11. Wstępy do dzieł Horacyusza jak wielkiey są 
T/ogi, jak trudne do wykonania, kjak muło dotychczas 
po różnych edycyach zaspokajają; o tem mówiliśmy 
wyżey (k. jg. II.). Jakąż tedy wstępy moje wartość mieć -

mogą? Wyznaję że wstępy tomu pierwszego nie są 
dostateczne, pozbawione są surowszey krytyki; i że, 
po większey części, nie wiele różnią się od właści­
wych treści. Lecz we wstępach tomu drugiego sla- 
rałem się dopełniać- wszystkich warunków ich prze­
znaczenia. Tu często usiłowałem uobecnić wszelkie 
okoliczności tyczące się pieśni, i prowadzić czytelnika 
przez całą historyą jey tworzenia się, od naydalszey 
pobudki, jaką mógł odebrać poeta, aż do ukończenia 
dzieła. Wstępy moje mianowicie przydłużśze nayle- 
piey ocenione będą, gdy czytelnik zecbce naprzód 
sam zbadać pieśń pod względem całości jey i ducha; 
gdy potem uda się do innych edycyy celuieyszych, a 
nakouiec powróci do wstępów przezemnie w lotnio 
drugim wypracowanych.

III. Kommentarz właściwy .czyli wykład texlu 
Horacyusza, ile, z natury tego autora, rozmaitym,

, rozległym i trudnym być musi; i o tóm wyżey mó­
wiliśmy dosyć (k. 2i III.). Świadomy tey osobliwości 
Horacyusza, starałem się, aby móy kommentarz 
wymiar miał w mnogości i rozmaitości objaśnianych 
rzeczy, a foreinność w wysłowieniu i uszykowaniu 
objaśnień. Wszakże i w tey części wykładu tom 
pićrwszy i drugi znacznie różnią się od siebie. 
W tamtym starałem się bardziey autora objaśniać; 
W tym zaś, zalety jego dać uczuć we właśeiwey ich 
istocie czyli w duchu prawym starożytności. Bo czę­
sto słowo greckiego i rzymskiego pisarza, dla nas 
nowoczesnych obojętne, u dawnych obudz.ało mocne 
uczucie, lub wyższe i rozlegleysze wyobrażenie. Tym 
bardziey uwaga ta stosuje się do całych wyrażeń i 
myśli, do licznych właściwości języka i smaku sta­
rożytnego. Tym sposobem kommentarz w tomie 
drugim stał się znacznie obszernieyszy m; zwłaszcza 
gdy i pieśni na ten tom przypadły dłuższe, dosko­
nalsze i trudnieysze. Nadlo, w tomie drugim nie­
rzadko dołączałem uwagi krytyczne, krytyki bądź 
lilologiczney bądź estetyczney, mianowicie gdzie się 
W mniemaniach swoich różnią uczeni. Abym przez 
to młodym czytelnikom dał poznać, jak niekiedy

i
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szczegóły tia pozór drobne wielkiey bywają wagi; 
jak mocno zastanawiają prawdziwych uczonych; i 
trudności filologiczne, ua pierwszą uwagę małe, juk 
wysokiego talentu i ukszlałcenia wymagają, aby mo­
gły być szczęśliwie pokonane.

Mówiąc ogólnie, zalety, jeżeli są jakie, i wady 
tomu pierwszego po większey części nie należą bez­
pośrednie do mnie; oboje lo winien jestem tym wy­
dawcom Horacyusza, których przewodnictwu ufałem. 
Przcciwuie, za walor tomu drugiego odpowiedność 
na siebie sumiennie przyjąć muszę. Dozwólmy, że 
błędy tomu drugiego ukażą się liczniejsze; jednak i 
w tym razie tom ten milszy mi będzie, jako owoc 
właściwszy pracy mojey i dla mnie samego korzy- 
slnieyszy. Bo nie dowierzając już przewodnikom 
moim, i własnych sił troskliwie doświadczając, po­
stąpiłem w hermeneutyce przynaymniey tyle, że 
spodziewam się nadal uchybienia moje łatwiey po- 
slrzedz i poprawić. Jakoż gdy się tak stało, źe po­
mimo nieskończonych przeszkód zamierzony Wybór 
pieśni ogłosiłem; obowiązany jestem starać się, aby 
ta przynaymniey cząstka dzieł Horacyusza popra­
wnie była wypracowana. Że tego obowiązku dopeł­
nię, ledwobym nie upewnił, gdybym wiedział mia­
nowicie, że wśród mnogich trudów znaydzie czas 
do udzielenia mi przestróg i rad swoich ten, do któ­
rego sądu wszyscy filologowie krajowi uciekać się 
powinni, Professor literatury starożylney w uniwer­
sytecie wileńskim, Gotlfried Ernest Groddeck. 
Tym mocniey o poprawność ostateczną dzieła mego 
troszczyć się powinienem dlatego, abym mógłpokazuć 
się uczniem godnym znakomitego Nauczyciela; i aby 
praca moja, wśród inny cli filologicznych pod jego 
okiem lub staraniem dokonanych, nie była też po­
ślednią. Jeżeli bowiem fałszywe lub przewrotne u 
nas w rzeczy starożytności wyobrażenia, z dawnych 
czasów jakby w spadku przechodzące, lub przez nie­
dokładne książki upowszechnione, są już poniekąd 
sprostowane i oczyszczone; jeżeli czyste pojęcie ge­
niuszu Greków i Rzymian, w ogóle i szczegółach,

wielu uczącym i uczącym się bywa spólne; jeżeli 
filologija cała luli w częściach gruntownie uprawianą 
jest albo być zaczyna: wszystko to winniśmy owemu 
przesławnemu Professorowi, który przez długie już lata 
trudy swoje na dobro nasze poświęca. Możemy już, 
lub niezadługo będziemy mogli sami naukę staro­
żytności klassyczney na ziemi własney podnosić i 
kształcić; lecz każdy w tey mierze postęp będzie 
nowem gt> Iłem wdzięczności temu, który niewzru­
szone na cały ginach założył fundamenta.
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IE
WIADOMOŚĆ O ŻYCIU HORACYUSZA.

Quintus Horatius Flaccus urodził się roku 689 
od założenia Rzymu, na lat 65 przed Chrystusem, 
za konsulatu Aureliusza Kolty i Manliusza Torkwato, 
w miesiącu grudniu jak sam powiada, dnia 8 według 
Swetoniusza. Mieyscem urodzenia było Fenusium 
albo Fenusia, miasto przylegle górze Fullur, roz- 
graniczającey z\pulią od Lukanii. W okolicy tego 
miasta oyciec lloracyusza , wyzwoleniec lub syn wy­
zwoleńca , za całą majętność trochę gruntu posiadał. 
Lecz chociaż był tak niskiego stanu i szczupłego ma­
jątku, jednak wielkością umysłu i znajomością obo­
wiązków rodzicielskich przechodził wielu oyców swo- 
jtey okolicy. Bo gdy obywatele miasta Wenuzyum 
i okoliczni, co naymożnieysi i naydostoyuieysi, sy­
nów swoich oddawali do szkół nikczemnych, miano­
wicie do niejakiego Flawiusza, który uczył rachun­
ków praktycznych, według zaś wyrażenia nuszego 
poety, reguły procentu; stary Horacyusz postanowił 
dać synowi jak nayszlachetnieysze wychowanie domo­
we, i jak nay wyższe umysłu wykształcenie. Sku­
tkiem takiego ślubu oycowskiego odważył się opuścić 
majętność swoję wenuzyńską i udać się z synem ma­
łoletnim do stolicy świata, do Rzymu. Tu otrzy­
mał służbę poniekąd publiczną; został bowiem, uży­
wając słów Swetoniusza, exauctionum coactor. Tak 
się nazywał jeden z dwóch lub więcey urzędników 
należących do licytacyi (auctio): praeco obwoływał 
rzeczy przedawane, a coactor za sprzedane odbierał

pieniądze. Inni czytają w Sweloniuszu exactionum 
coactor-, w tym razie stary Horacyusz byłby jednym 
z niższych poborców cła lub podatku. Cóżkolwiek 
bądź, tyle miał majątku lub starania, że mógł odda­
wać syna swego na te wszystkie nauki, które wtedy 
właściwe były synom samych senatorów lub obywa­
teli stanu rycerskiego, i mógł nawet czynić wybór 
nauczycieli. Orbilius Pupillus, znakomity naówczas 
w Rzymie grammalyk czyii filolog, wykładał młode­
mu Horacemu Liwiusza Andronika i Homera; i od 
tey epoki Horacy powziął nazawsze zamiłowanie 
w greckiey literaturze. Również w domu stary Ho- 
racyusz syna swego niepospolicie prowadził: stroił go 
kosztownie albo raczey przystoynie; i dla teyże przy- 
stoyności przydawał mu do boku, zwyczajem mo- 
żnieyszych i dostoynieyszych, orszak niewolników. 
Lecz za naywiększe dobrodzieystwo oycowskie sam 
wdzięczny syn podaje: że go oyciec niezmordowanie 
w dobrych obyczajach umacniał; że, niespuszczając 
się na dozor obcy, sam nad nim czuwał nieustannie. 
Chcąc go zachować w niewinności, przedstawiał sku­
tki występków na żywych przykładach. Patrz, mó­
wił, jako ten, trwoniąc nierostropnie majątek, sam 
sobie zaszkodził i dziś nędzy doświadcza; ów zaś, 
poddając się ślepo namiętności, jak wielką teraz 
hańbę ponosi! Tym sposobem w duszy młodocianey 
obudzał ku wadom panującym wstręt, który się w niey 
ostał nazawsze. Tak więc szlachetnie wychowując 
syna swego, nie miał tey naganney oyców ostro­
żności: aby wychowonie dziecięcia stosowało się do 
jego urodzenia i stanu; nie zrażał się (mówi Horacy) 
tą myślą, że z czasem może nie jeden obwiniać go 
będzie; gdy jego syn, odebrawszy wysokie wycho­
wanie, zostanie w końcu woźnym lub poborcą. 
Owszem, nie tylko w Rzymie należycie doskonalony 
był młody Horacyusz, lecz nawet po kilku leciech, 
podobno roku 709, wysłany został do Aten. Tam 
bowiem celnieyszą młodzież rzymska udawała się 
kończyć nauki, albo raczey uzupełniać wychowanie; 
rzeczonego zaś roku popłynęli: Cycero młody, Bibn- 
lus, Acidamus, Varus, Meesala. Nie należy jednak
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rozumieć, aby Ateny miały być dla młodych Rzy­
mian Londynem lub Paryżem. Już ta sama okoli­
czność nie dopuszcza porównania, że ze stolicy świata, 
celem nabywania poloru, udawano się do prowincyi, 
do miasta prywatnego. Nie tak. więc spieszono tam, 
aby wiedzieć okazałe rzeczy, jako raczey aby mieć 
towarzystwo z ludzi zadziwiających światłem , wymo­
wą, talentami; nie żeby mnogiemi i rozmaitemi cie- 
kawościami upajać zmysły, lecz żeby umysł i serce 
doskonalić i ogólnie kształcić charakter. Wprawdzie 
nic było już Peryklesów, Cymonów, Sokratesów, 
Platonów, Sofoklesów, Pidyaszów, Zeuxysów; je­
dnak szczęśliwa kultura, przez te olbrzymy ducha 
ludzkiego wzniesiona, przechodząc jakby spodkiem, 
jeszcze się w dawney formie, lubo na miarę mniey- 
szą utrzymywała. Wreszcie i samo mieysce zdolne 
było obudzać wysokie uczucia i myśli. „Po całych 
Atenach, mówił Cycero, ślady znaydujemy wielkich 
ludzi; za każdym krokiem natrafiamy na cośkolwiek, 
co nam ich dzieła, ich wielkość przypomina i)„. Tam­
to, kędy niegdyś Pluto nauczał, in silvis ./lcaclemi, 
Horacyusz podnosił umysł do tey wysokośęi, którą 
następnie nad spółczesnych górował; tam wstąpił do 
niego ten duch Sokratowy, mocą którego tak rostro- 
pnie umiał poprowadzić żywot, i pismom swoim na­
dać przeznaczenie tych dzieł, które na trudney dro­
dze życia zbawiennie przyświecać zwykły; tam nabył 
owey subtelney soli attyckiey, którą tak przyjemnie 
satyrę zaprawił. Ale ten roskoszny pobyt Horacyu- 
sza w Atenach nie potrwał długo. Roku bowiem 
następnego, 710, M. Brutus, po śmierci Juliusza Ce­
zara z Italii ustąpiwszy, gotował się do woyny, na­
przód w Atenach a potem w Azyi, przeciw stronni­
kom Cezara wnet tryumwirom. Wszystka młodzież 
rzymska doskonaląca się w Atenach przygarnęła się 
do Brutusa. Horacyusz w krótkim nader czasie zo­
stał trybunem wojennym, tribunus militaris, czyli

j) — la orani parte Athenarnra sunt in ipsis locis indicia summo- 
rnm vivorum — qnacnnqu« ingredimur, in aliquara historiam 
yestigimn ponimus. Cic. dc Fin. 1. c. 2.

dowódzcą legionu. Wprawdzie legiony Brutusa nie 
były dosyć pełne, i nie wiadomo wiele głów liczył 
legion Horacyusza; uczeni naznaczają 6,000. Jakkol- 
wiekbądż, dostoyność trybuna wojennego była zna­
komitą; i że ją odrazu otrzymał młodzieniec 22 lat 
wieku, ubogi syn wyzwoleńca, gdy nie schodziło na 
młodzieży boga tey, z familiy konsularnych, pretor- 
skichi t. p.: wnosić ztąd powinniśmy że Brutus musiał 
upodobać Horacyusza szczególnym sposobem, i że 
znaydował w nim odpowiedne rzeczoney dostoyności , 
przymioty. Stanęły nareszcie obie siły, republikań­
ska i tryurnwirska, pod Filippami. Horacyusz znay­
dował się na skrzydle Brutusa, które pierwszey bitwy 
odniosło zupełne zwycięztwo; lecz bitwy następney 
republikanie powszechną klęskę ponieśli; a ua odgłos 
zgonu Brutusa, jedna część reszty poddała się zwy- 
ciężcom i przyjęła u nieb służbę, druga pierzebnęła 
ku morzu i schroniła się na okręty. Do tey osta- 
tniey należał Horacyusz.

Bitwa pod Filippami, albo raczey śmierć Kassyu- 
sza i Brutusa, ostatnich dwóch Rzymian, jak ich 
nazywano, zdarzona w końcu 712 roku, stanowi e- 
pokę w dziejach rzymskich, od którey poczęła się 
nowa postać państwa i ustaliła się na zawsze. To 
samo zdarzenie uważać można za epokę w życiu Ho­
racyusza i od niey prowadzić drugi okres, wprawdzie 
krótki, czlero-lub-pięcioletni, lecz który dla Hora­
cyusza mógł być nayrozmaitszym i noytrndnieyszym, 
dla nas zaś naymniey jest wiadomym. W epoce bi­
twy filipińskiey Horacyusz kończył rok 23 wieku. 
Gdy Oktawiusz i Antoniusz ogłosili amnestyą zwycię­
żonym, Horacyusz powrócił do Italii; lecz tu nie 
znalazł już oyca przy życiu, a majętność jego wenu- 
zyńska zabrana była na skarb tryumwirów. UdaJ się 
Horacyusz do Rzymu, i tu. otrzymał scriptum quae- 
storium, sekrelnrstwo przy kwestorze. Mieysce to 
nie miało znaczenia; i że do niego zniżył się trybun 
wojenny, Horacyusz: nic można inney przyczyny 
naznaczyć nad ostateczny niedostatek. Ten wszakże 
obowiązek nie długo Horacyusz sprawował; opuścił 
go zapewne za pierwszym wstępem do Mecenasa.

6
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Byłto zaufany Oktawiusza, z dóbr przez proskrypcyą 
zabranych niezmiernie zbogacony, bez wszelkiego 
starania szczęśliwy; żywiołem jego była gnuśność 
płynąca mlekiem i miodem. Uważany jako miłośnik. 
Muz, nie różnił się w samey istocie od innych po­
dobnych miłośników, nierzadkich przed nim i po 
nim; chcę mówić od tych, którzy sztukom i naukom 
sprzyjali nie dla rzetelnego ich waloru lecz dla swo­
jey próżności lub błahego interesu; którzy naprzy­
kład kamienie z rzeźbą, posągi, malowidła lubili dla 
rzadkości tylko i kosztowności, poezyą dla rozrywki; 
którzy ogólnie dzieła przyjemnie działające na oko i

S ucho, jeżeli nie mniey tedy nie więcey cenili nad te, 
w których smakowało podniebienie, usta, i t. d., 
sztukmistrzów i uczonych jeżeli nie niżey tedy nie 
wyżey kładli nad tych, którzy piękną postawą, żar- 
townisiostwem i innemi przymiotami, do wesołego 
posiedzenia potrzebnemi, zabawiać ich mogli. „Dóm 
ogromny Mecenasa, jego ogrody, jego stoły, otwarte 
były dla wszystkich ludzi dowcipnych, wirtuozów, 
śmieszków, dla przyjemnych próżniaków całego 
Rzymu; wszystko oddychało wesołością, żartem, 
roskoszą; byłto niejako dwór Homerowego Alcyno- 
usa, gdzie każdy pożądanym był gościem, ktokol­
wiek mógł z siebie cóś przydać dla uciechy gospoda­
rza i towarzystwa a)„ Na takimto dworze znaydo- 
wali się sławni poeci Wirgiliusz i Waryusz; i zape­
wne nie mieli tam wyższego znaczenia od Ratylla, 
Wibidyusza, Ralatrona i iunych parazytów. Ci dway 
poeci zalecili Mecenasowi Horacego, podobno roku 
ji5. Mecenas przyjął Horacego naprzód obojętnie; 
lecz po kilku miesięcach, nono post mense, przy­
wołał go i umieścił w rzędzie swoich poufałych, in 
nmisorum numero, jak się zdaje, na początku roku 
716. Nadto, darował Horacemu włość nazwiskiem 
Sabinum (praedium)', lecz nie wiadomo czy tegoż 
samego czasu, pewnieysza żc nieco poźniey. Od e_ 
póki wszakże poułalszego wstępu Horacyusza do

domu Mecenasa, a bardziey jeszcze od otrzymania 
w podarunku majętności, poczyna się trzeci okres 
życia jego i ostatni, naydiuższy, lecz wcale jedno- 
stayny, i lubo nie trudny do wyrozumienia, jednak 
bywa zazwyczay albo niedostatecznie albo fałszywie 
poymowany.

Majętność Horacyusza, Sabinum, położona była 
niedaleko miasta 1'yburu dziś l'ivoli, na północ, 
między górami Łucrełilis i Ustica, nad rzeczką Di- 
genłia, poczynającą się ze źródła Bandusiunf, poło­
żeniu temu dodawały nadto rozmaitości gaje i skały; 
przyległe było miasteczko Daria i świątynia lVa- 
kuny. Grunt Horacyusza posiadany był dawniey 
przez pięć lamiliy; Horacyusz wyrabiał go ośmiu 
niewolnikami; miał leź villic.um (ekonoma). Od czasu 
otrzymania włości coraz bardziey przykrzył sobie 
Rzym, a coraz więcey znajdował przyjemności 
w swojem ustroniu. Zycie jego dzieliło się dwojako; 
żył naprzód z sobą samym, powtóre z przyjaciółmi. 
Ze samotność tak mu była przyjemną, a majętność 
nader szczupła dostateczną; pochodziło to zapewne 
naybardziey z tego pocieszającego przeświadczenia, że 
wolny był od wad panujących, mianowicie od nieogra- 
niczoney chciwości zbiorów, od zbytków i rozwiozłości. 
Radość zląd wezbrana czarowała mu jego mienie; a 
szukając przyczyny, która go uchroniła od powsze- 
cliney zarazy, na nową natrafiał pociechę; znaydówal 
bowiem że prawość swoję winien był dobremu wy­
chowaniu. Wdzięczność, jaką czuł dla oyca , czyta­
my w jego pismach. „Jeżeli nie jestem, powiada, ła- 
komcą i rozpustnikiem, jeżeli jestem miły przyjacio­
łom, winienem to óycu mojemu; nie wstydzę się by- 
naymniey że on był niskiego stanu, jako inni czynić 
zwykli; i gdyby przeznaczono było człowiekowi po 
pewnym przeciągu życia odradzać się nanowo i wy­
bierać sobie rodziców dowolnie: nie clicialbym rodzić 
się z żadnego konsula, z żadnego pretora, lecz z te­
goż samego wyzwoleńca 3)“. Między przyjaciółmi

t
a) fyicland. Hor. Briefe 1. Tli. p. i3.

5) Und ein Mann mit einem sole hen Herien, wird von—den 
Cumiueuiaioreu seiner Schriitłn, und, aut ihren Credit hin,
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Horacyusza pierwsze mieysce bezwątpienia zaymuje 
Mecenas. Bo chociaż ten bogacz, uważany jako 
miłośnik sztuk i nauk tudzież patron uczonych, nie 
dosyć różnił się od wielu mniemanych, wyżey okre­
ślonych muzagetów; jednak miał przymioty sobie wła­
ściwe, mniey zwyczayne, które go hliżey ku Hora­
cemu skłaniały. Mecenas nie był bez dowcipu i 
wyższego rozsądku; sztukę towarzyskiego życia znał 
biegle, lubił i umiał ją sprawować; był wesołym, 
uprzeymym, wylanym pomiędzy swojemi; umiarko­
wanym wśród szczęścia i wielkiego znaczenia, lubo 
prywatnego, na dworze uzurpatora; stronił przecież 
od wysokich dostojeństw, od zawiści, od intryg; po­
kazywał się publicznie zawsze skromnym i poufałym; 
miał leź dostateczną znajomość rzymskiey i greckiey 
literatury. Te są zalety Mecenasa, które uymowały 
Horacyusza; te poeta w dziełach swoich uwielbia; i 
1e same nawet były przyczyną istotną, że się Mece­
nasowi Horacy więcey od innych poetów łub uczo­
nych podobał. Miał bowiem właśnie przymioty, 
bądź odpowiedne zaletom swojego przyjaciela i patro­
na, bądź od niego mocno szacowane; tak, że cho­
ciażby Horacyusz nie był poetą, zawsze, można śmia­
ło twierdzić, między nim a Mecenasem wyniknąćby 
musiał bliższy szacunek wzajemny i przywiązanie. 
Nie schodziło wcale Horacemu na tych przymiotach 
towarzyskich, któremi jaśnieją lub jaśnieć usiłują lu­
dzie wielkiego świata; a co większa, wszystkie te 
przymioty zostawały pod wodzą niepospolitego roz­
sądku i umiarkowania. Miał lloracy dowcip wy­
soki, udelikatniony światłem, sztuką, doświadczeniem; 
miał wytworność w obyczajach i szykowność w ka­
żdym momencie życia towarzyskiego; słowem, ze­
wnętrznym i wewnętrznym polorem na człowieka 
wyższego tonu, więcey od innych poetów rzymskich,

bcynahe von der ganzeu gelehrten Welt, der niedrigslen 
iind schlechtesten Gesinnungen fahig gehalten und beschuldi- 
get! So gefiihrlich ist es fiir eineu Schi ifsteller, niehr 
Geist und Witz zu habeu ais seiue Scholiasten und Ausleger, 
Wieland, Hor. Satir. T. I. 5. i65.

wyglądał 4). Mecenas był leż ogniwem slalecznem 
między Augustem a Horacyuszem, czyli wszelkie 
stosunki, jakie między jednym a drugim Zachodzić 
mogły, od początku do końca utrzymywał lub u- 
bespieczał. Mecenas, jako w zawodzie politycznym 
Augusta był skutecznym doradcą i przewodnikiem, 
lak w życiu jego prywatnem był rzetelnym przy­
jacielem. Uóm Mecenasa był przybytkiem, gdzie 
się August nayczęściey i nayprzyjemniey zabawiał; 
tu znaydował pociechę w troskach, ulgę nawet 
w słabościach zdrowia, radę w rosterkacb familiy- 
nych 5). Tu August często widywał Horacego, i 
źe clicioł mićć go sobie całkiem oddanym, i umy­
słem i talentem poetyckim i osobą nawet; można 
z wielu powodów domyślać się i przeświadczeń. 
.Lecz że Horacyusz zawodził chęci Augusta, można 
w samych jego pismach znaydować dowody, któro 
tym mocnieysze będą, jeżeli ułamki listów Augusta, 
u Sweloniusza lub w imieniu jego dochowane, za 
autentyczne uznamy. August chciał mieć Horacyu­
sza przy sobie, chciał go użyć na pomocnika do pry - 
watney korrespondencyi 6). Horacyusz wymówił się 
od lego obowiązku słabością zdrowia. August, stoso­
wnie do swojey polil\ki, nie tylko nie okazał żadney 
ztąd urazy, ale nawet miał w liście do samegoż Ho­
racego pisanym wyrazić: „Możesz mieć zawsze do 
„innie takie prawo, jak gdybyś był moim doraowni- 
„kiem; bo też obciąłem w tym stosunku zostać z tobą, 
„gdyby ci zdrowie było dozwoliło 7).“ Po niejakim

4) „The most Gentleman-like oi Roman Poetsłt Shaftesbury*
Characteristiks, Vol. I. p. 328.

5) August po wysłaniu córki na wygnanie, gdy ochłonął z guiewu,
ialem zdjęty, miał wyrzec: Riebyloby przyszło do tey osta~ 
teczności gdyby żył Mecenas,

6) Augustus epistolaruni ei officium obtulit, ut hoc ad Maecena-
tein scripto significat: „Antę ipse sufficiebain in seribendis 
epistolis amicorum; nunc occnpatissiinus et infirmus, Hora- 
tiuni nostrum te cupio adduccre. Yeniet igitur ab ista para- 
siiica mensa ad hanc regiam, et nos in epistolis seribendis 
adiuvabit“ Sreton. in vita Horatii.

7) Sumę tibi aliquid iuris apud me, tanquam si convictor mihi
fueris: quoniam id usus mihi tecuui esse volui, si per va— 
letudinein tuam fieri potuisset. Svetou« 1. c.
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czasie, w tonie napół żartobliwym daje Horacemu do 
zrozumienia, że wymówkę jego ma za taką, jakiey 
natury była rzeczywiście; wyraził bowiem: „łlo mi 
„jesteś w pamięci, powić ci spplny nasz przyjaciel 
„Septymiusz; bo miałem okoliczność w jego obecności 
„wspominać o tobie. Bo chociaż tyłeś miał dumy, 
„że moją pogardziłeś przyjaźnią, jednak ja nie jestem 
„nawzajem dla ciebie dumnym 8)“. Również z talentu 
poetyckiego Horacyusza niedosyć był kontent; nie znay- 
dował takich dla siebie korzyści, jakie jemu ze sprzy­
jania geniuszom wieku swego od początku zapowia­
dali Mecenas, Agryppa i inni zaufani. Od bitwy 
filipińskiey, przez lat dwanaście, do bitwy akcyackiey 
żadney nie masz w pismach Horacego o Auguście 
wzmianki; przez siedmnaście lat dalszych, następo­
wały coraz częściey pochwały, lak, że księga czwarta 
pieśni, naypoźnieysze dzieło, naywięcey zawiera po­
chwał; lubo i tu bardziey historycznie wystawia Ho­
racy chwalebne Augusta sprawy, mianowicie tyczące 
się publiczney spokoyności, porządku i bespieczeń- 
stwa. Uodaymy że, aby opićwał chwalę Augusto, 
nie przestawali upominać go i przyjaciele, i zaufani 
Augusta, i samże August. Swetoniusz powiada
(in vita Horatii), że August po przeczytaniu satyr Ho­
racego miał mu napisać: „Masz wiedzieć że gniewam 
„się na ciebie za to, że w pismach lego rodzaju nie 
„zwracasz mowy mianowicie na mnie. Czyliź lękasz 
„się aby ci nie wyszło w potomności na hańbę, je­
ślibyś się pokazał moim przyjacielem? 9)“. Skutkiem 
tey przymówki było, dodaje Swetoniusz, że Horacy 
napisał do Augusta list, księgi drugiey pierwszy, 
którego taki początek:

Cum tot suslineas et tanta negotia solus,
Kes Italas armis tuteris, moribu3 ornes,
Legibus emeudes, in publica commoda peccem 
Si longo sermone morer tua tempora Caesar.

Prócz Mecenasa, Agryppy, Polliona, Augusta i 
innych przemożnych, inniey lub więcey Horacemu 
przyjaznych, byli nadlo jego przyjaciółmi: Paleruis 
Messala, Manlius l'orquatus, Lollius, Pompej us 
Grosphus, Septimius, poeci: Pirgilius, Pariusy Plo- 
tius, Palgius., Tibullus. Tych Horacy szacował nad 
innych, z tymi naywięcey podzielał życie. Umarł za 
konshlalu Kaja Marcyusza Cenzoryna i Kaja Azyniu- 
sza Galla, roku 745 z. R., 57 wieku swego, w mie­
siącu listopadzie, 27 dnia. Pochowany był na wzgórzu 
Eskwilińskiem obok grobu Mecenasa.

8) Tui qualera habeam memoriam, poteris cx Septimio quoqne
uostro audire; nam incidit, ut ilio coram fieret a me tui 
inentio. Neque enim, si tu superbus amicitiara nostram spre- 
visti, ideo nos quoque nr&VJifęcf>ęo3'ovp.ty. Svet. 1. c.

9) Irasci me tiki scito, quod non in plerisque eiusmodi scriptis
mecuin potissimum loquaris. Au vereris, ne apud postero* 
infame tibi sit, quod videaris lamiliarjs nobis esse?
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ITT.
O MIARACH POETYCKICH HORACYUSZA

Miary poetyckie, Metra, składają się z miar 
wierszowych czyli wierszy, versus, ort^ot; miary zaś 
wierszowe z miar zgłoskowych, pedes.

I.
Miary zgłoskowe.

Miary zgłoskowe albo są proste, albo złożone. 
Miary zgłoskowe proste dzielą się na dwuzgloskowe 
i tróyzgloskowe\ pierwszych jest cztery, drugich ośm. 
Oto są ich nazwiska i znaki:

1. iambus.............................o -
2. pyrrhicliius s. dibrachys . o o
3. spondeus (anovdiioś) . .
4. trochaeus (rpoyaioę) . .

i. molossus...................................  - -
□ . tribrachys s. choreus . . o o o
3. dactylus........................ .... - o o
4. anapaeslus s. anlidactylns . o o -
5. bacchius............................. o - -
6. ontibacchius s. palimbacchius,

s. pompiens................... - - o
7. amphimacer s. creticns . . - o -
8. amphibrachys................... ......

Miary zgłoskowe złożone powslają przez łączenie 
miar zgłoskowych prostych. Jest ich szesnaście:

1. ionicus a maiori (spond. et pyrrh.) . _ _ o o
2. ionicus a minori (pyrrh. et spond.) . .co--
3. choriainbus (trochaeus et iambus) . ,-00-
4. proceleusmaticus (pyrrhicliius duplex) o o o o
5. dispondeus (spondeus duplex) . . . - - - _
6. antispaslus (iambus et trochaeus) . . o - - o
7. diiambus (iambus duplex) .. . . . o - u -
8. dilrochaeus (trochaeus duplex) . . . - o - c
9. paeon primus (trochaeus et pyrrh.) .-000

10. — secundns (iambus et pyrrhicliius) 0-00
nr — tertius(pyrrhicliius et trochaeus) o o - o
12. — quartus (pyrrhicliius et iambus) 000-
13. epitritus primus s.hippius (iam. etspon.) o - - —
14. — secundus (trochaeus et spon.) - o - -
15. — tertius (spondeus et iambus.) . - - o -
16. — quartus (spondeus et trochaeus) - - - o

II.

Miary wierszo w e.

Miary wierszowe cz.yli wiórsze powstają przez łą­
czenie lub kombinowanie miar zgłoskowych. Jeżeli 
wiersz złożony jest z dwóch miar zgłoskowych, zo­
wie się dwumiarowy, dimeter złożony z trzech, zo­
wie się tróymiarowy, trimeter; z czterech, tetrameter$ 
z pięciu, pentameler-, z sześciu, hexameter. "Wiersze 
jednak jambowe i trocliaiczno grammalycy zwykli 
mierzyć z«r« <hno<h'av, to jest, biorąc dwie miary 
za jednę. Tym sposobem wiersz złożony z czte­
rech miar (o-, o - albo -« -o) zowio się dimeter, 
z sześciu, trimeter. \ Podobnież mierzą się wiórsze 
anapestyczne.

Wiersze nadto przybierają nazwiska od tey wła­
sności, że mogą miewać ostatnią miarę zgłoskową albo 
pełną, co do liczby zgłosek, albo niepełną, albo 
zbytkującą. I tak:

A ersus catalectus xaTctkqxToę) zowie się
7



i

5 o

wiersz, którego ostatnia miara zgłoskowa nie jest zu­
pełna, niema jedney lub więcey zgłosek.

Versus brachycatalectus jest wiersz, któremu całey 
miary zgłoskowey nie dostaje.

Versus hypercalaleclus wiersz, którego ostatnia 
miara zgłoskowa ma na końcu jednę zgłoskę nadto, 
(abundat).

Versus acalalectus wiersz, którego ostatnia miara 
jest zupełna, ani mniey ani więcey nie liczy zgłosek.

Jiasis jest miara przybrana, dwuzgłoskowa lub 
tróyzgłoskowa, która niekiedy wićrsz poczyna, a po 
niey dopiero następuje szereg miar zgłoskowych 
wierszowi właściwych.

Gatunki Wierszo w.
a. Fersus i a mb i ci.

i. Versus Ityphallicus, qui est dimeter bracbycatalectus. 
o - o - o -

a. Versus iambicus dimeter acatalectus s. gualernarius. 
o

o- o - o- o -

............*)
- O U o o o

3. Versus iambicus trimeler catalectus.uo - o - o - o - O - —

o o o

4. Versus iambicus trimeler acatalectus «. senarius.
o

o - O -

o o o o o o O ,
o o o o « o o -

V
•) Miary -zgłoskowe pod liniją kropkowaną położone rzadziey się 

natrafiają.
“) Znak || miejsca cezury wyraża.

b. t' er sus trochaici.

5. Versus trochaicus dimeter catalectus.
o

- y - o - y

c. V e r sus chor i a mb i c i.

6. Versus 1’herecralius s. choriambicus monometer
liypercalalectus cum basi, in qua apud Horatiuin 
semper spondeus est.

u
- - o o - -

'j. Versus Glyconicus s. choriambicus dimeter cata­
lectus in pyrrhichium aut iambura, cum basi, 
quam apud lloeot.ium semper spondeus tenet.

o
- y y - O -

8. Versus Asclepiadous minor s. rersus choriambicus 
trimeter antecedenti similis, nisi quod uno chori­
ambo locupletior est. o

-u o-[| - o O- o -

g. Versus Asclepiadeus maior s. choriambicus letra- 
meter, antecedenti similis, nisi quod uno adhuc 
choriambo auclior est. y

- - -yy-||-yy-||-oy- o -

io. Versus Arislophanicus s. choriambicus dimeter ca­
talectus in arapliibrachyn aut bacchium,

O
- o o - O - -

u. Versus Sapphicus minor, constans ex dipodia Iro-
chaica et versu antecedenti.

u v — y — — T-1| o o - O - -

Saepe caesura est post syllabam sextam: 
Dauniae defendę || decus Cameuae. IV, 5 (6), 27.

praesertim in IV, 1, (2) et 5 (6). ct in Carm. saec. 
Semel neutro in loco; 1, 2, 34. luterdum versus 
hypermeter est, i. e. ultima eius syllaba super-

— 5i —
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flua eliditar vocali a qua subsequens incipit 
versus. ,

13. Versus Sapphicus niaior. Oritur ex versu Sapphico 
praecedenti eodem modo lit Asclepiadeus maior 
(mim. 9.) ex Asclepiadeo minori (nutu. 8.), inserto 
ilimirum adhuc choriambo.

- o - - - || co -||- 00- 0-0

tl. Ker sus dac ty l i c i.
13. Versus Adouicus s. dactylicus dimeter catnleclus.

O
- o o ---

14. Versus Archilocliius minor, s. trimeter liypoca- 
laleclus, s. penthemimeris dactylica.

-00 -00
15. Versua dactylicus tetrameter cataleclus, s. tetra­

meter heroicus. o
-00 -00 -00 ---

— 5n —

16. Versus Alcmanius, qui est dactylicus tetrameter 
acatalectus.

-00 -00 -00 -00

17. Hexameter heroicus, qui est cataleclus.
-00 -00 -|lo o -00 -00 -O

Aliquoties caesura non in initio pedis tertii sed 
secundi et quarti simul constituitur.

e. Ker sus logaoedici.

Tak się nazywają te wiersze, w których po sze­
regu duktylów następuje szereg trocheów. Nazwanie,

logaoedici, ztąd przyjęły, że rytm daktyliczny wła­
ściwszy jest śpiewaniu, aoidy-, trochaiczny zaś mó­
wieniu żóyw.
18. Versus Alcaicus inyersus decasyllabus.

-00 -00 -o -o
19. Versus Archilocliius maior.

-00 -00 -II00 -o o ||-o -o -o
Złożony jest z dwóch części czyli gatunków wier­
szy: z ŚUkmańskiego (n. 16) i Jtyfallickiego (n. 4). 
.Lecz ponieważ te części u lłoracyusza zawsze 
bywają powiązane z sobą; ztąd grammalycy wiersz 
ten wyłączają zpomiędzy wierszy następującego 
gatunku.

f. Ker sus asynarteti (dffwaęTijToi). »
Wiersze niepowiązane, asynarteti s. inconnexi, 

składają się z dwóch lub więcey części z sobą niepo­
wiązanych, czyli względem siebie odrębnych. Zląd 
każda część, jak gdyby była oddzielnym wierszem, 
może mieć ostatnią zgłoskę już długą, już krótką i 
która nie wypuszcza się też ani się zbija zę zgłoską 
następującey części. Ponieważ zaś częściami takiego 
wiersza bywają właściwe gatunki wierszy, przez się 
udzielne, osobnie używane; ztąd każdy wićrsz nie­
powiązany można podzielić na tyle osobnych wierszy, 
ile się w nim zawiera części. Jakoż powszechniey 
wydawcy Horacyusza używają tego podziału; lecz 
Bentley, wsparty powagą niektórych grammatyków 
starożytnych, za zachowaniem całości wierszy nie­
powiązanych mocno przemawia. Gatunek ten miał 
być wynaleziony lub nayczęściey używany przez 
Archilocha. U Horacyusza znaydują się tylko dwie 
gatunku tego odmiany:
20. Yersus elegiambus, compositus nempe ex elegiaci 

yersus diinidio s. penthemiineri dactylica (n. i4.) 
et versu iambico dimetro acalalecto. (n. 2.)

o -OO o - « -
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□ i. VerSUs iambelegus praecedenti sirnilis, nisi quod 
inverso ordine membium iambicum praeccdit et 
elegiacum subsequilur.
«- o- o- O-||- o o -o u -

g. Ve rs us i o ni ci.

Sic dicti oh pedes ionicos, ex quibus conslant.
Unum tantum apud Horalium talium versuum genus 
reperitur.
aa, Versus ionicus a minore telrameter acataleclus. 

o o----o o - - o o-------- « o------

li. f^ersus ex diversis rythmis mixti.
a3. Versus Alcaicus liendecasyllabus.

w - -1| - o q - o o
w -

Rarius tamen ab iambo incipil. lnterdum cae­
suram neglectam reperies.

34. Versus Alcaicus enneasyllabus,
O

- - O--- — O -
O -

Rarius tantum iambo utitur in prima sede. Versus 
louge plurimi caesuram habent post syllabatn 
sextam.

111.
311ARY POETYCKIE CZYLI Ml ARY WŁAŚCIWE, METRA.

Miary poetyckie składają się z miar wierszowych 
czyli z wierszów. Jeżeli wiersze są jednakie, tojest, 
jednego gatunku, miara zowie się jednogatunkowa, 
melrum monocolon (poróxwXop); jeżeli są dwa ga­
tunki, miara jest dwugatunkowa, dicolon (óizwAor); 
jeżeli trzygalunki, tróygatuukowa, tricolon (rptxoAwv). 
Nadto, miara jednogatunkowa zowie się jeszcze je­
dno wierszową, monostophon (^oróorpoyor) dlatego,

i
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że miara tegoż samego gatunku za każdym wierszem 
powraca, czyli że każdy wićrsz stanowi strofę; jeżeli 
zaś w strofie są dwa wiersze, miara zowie się dwu­
wierszową, distrophon (diatQO(f.ov'); jeżeli są trzy 
wiersze, miara jest tróywierszowa, tristrophon (rpt- 
OToocpoy); jeżeli cztery wiersze, czworowierszowa, 
lelrcistrophon (TtTodaręocfor').

I. Metrum Asclepiadeum primum, monocolon mono- 
strophon, versum Asclepiadeum minorem (n. 8.) 
usque repetens.

- - -oo_||_«o- O -

TI. Metrum Asclepiadeum secundum, dicolon distro­
phon, quod ex ver.su Glyconico (n. 7.) et versu 
Asclepiadeo minori (n. 8.) alternalim se cxcipienti- 
bus composilum est.

— -00- o -
----O O - || - o B - O -

- u o -
~ O O -
-00-

III. Metrum Asclepiadeum tertium, dicolon tetra- 
stropbon, constans ternis versibus Asclepiadeis 
minoribuś (n. 8), quos subsequitur versus Gly- 
conicus (n. 7.).

u
- o o - o -O
- O O - O - O
- o o - O - 

u- o o - o -

IV. Metrum Asclepiadeum quartum, tricolon tetra- 
strophon, constans ex Asclepiadeo versu minori 
(n. 8.) bis posito, versu Pherecratio (n. 6.) et 
Glyconico (n. 7.).

00-

00-

- O O ■
- u o .
- O Q
- O O ■

o 
O -

O 
O - 
U

o 
o -

ver.su
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V. Metrum Asclepiadeum maius, monocolon mo- 
nostrophon.

— — O O •
VI. Metrum Sapphicum, dicolon tetrastroplion. Ter 

repetit rersum Sapphicum minorem (num. 11.) 
sequenti Adonico (n. i3.).

■ o - -
• o “ -
• o - -

o Q -
O O -
Q O -

O---
oo---
u

O — — 
u

• o o
VII. Metrum Sapphicum maius, dicolon distrophon. 

Ha bet rersum Aristophanicum (n. 10.) et Sapphi­
cum maiorem (n. 12.) alternatim positos.

o
, - o o - o — — 

o
o - -

□ O -
- o o ■

VIII. Metrum Alcaicum, tricolon tetrastroplion. Binos 
exhibet Yersus Alcaicos hendecasyllabos (n. 23.), 
versum Alcaicum enneasyllabum (n. 24.), denique 
Yersum Alcaicum decasyllabum (n. 18.).

o - - U - o o 

O - - || - o o 

o------------ o
- Q O
- o

- o o -o o -o - o
IX. Metrum Archilochium secundum, dicolon di­

strophon. Hexametro heroico (n. 17.) subiectus 
est yersus Archilochius minor (n. i4.).

- Lo o - o o

- u Q - O O W
X. Metrum Archilochium secundum, dicolon distro­

phon. Hexa metro heroico (n. 17*) subiectus est 
Yersus iambelegus (n. 31.).

-o o -o o - o o -o o -o O — O

XI. Metrum Archilochium tertium, dicolon distrophon.
4.) sequiturPost yersum iambicum senarium (n. 

yersus elegiambus (n. ao.).
o -

_ o o u - « -
A .)

XII. Metrum Archilochium quartum, dicolon distro­
phon, compositum ex versu Archilocłno maiori 
(n. >y.) et yersu iambico trimetro catalecto (n. 3.). 
- o y -o« - II o o -u o 1-8 -o - o

o- o- o- y - y - y

XIII. Metrum Alcmanium, dicolon distrophon. He- 
xametro heroico (u. 17.) subiectus est yersus da- 
ctylicus tetrameter catalectus (n. i5.).

-yy -y o “ ||0 u “0

- o o - O O - o o -o
/

XIV* Metrum iambicum primum', monocolon mono- 
stiopliou, quod semper yersum senarium (n. 4.) 
repetit.

y - o- y J| - o- o- y -

XV. Metrum iambicum secundum, dicolon distrophon, 
in quo yersus iarnbicus senarius et quaternari,u« 
(n. 4. et a.) alterna vice se inyicem sequuntur.

y - o - o |J - y - y - o - 

o - o - o- y-

XVI. Metrum pythiamhicum primum, dicolon di­
strophon. Hexametrum heroicum, qui et yersus 
pythins norainatur (n. 17), excipit yersus quater- 
narius (n. a.).

o- o- o- o - 
---  ---o

- o o - - o y - o o

8i
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oo,- o - o- o —

XVII- Metrum pythiambicum secundum, dieolon 
distrophon. Hexameter heroicus (n. 17.) cum 
versu senario (n. 4.).

-00 -00 - [Io O -oo -00 -o

XVIII. Metrum trochaicum, dieolon distrophon. Ex 
versu conslat trochaico heptasyllabo (n. 5.) et 
iambico trimelro catalecto (n. 3.), quos si atru- 
rapr?}rws Connectis, lanquam seriern trochaicam
uovem pedum recitale potes.o

- o - o - o -
o

o- o- o- o- u -
XIX. Metrum ionicum a minore, monocolon mono- 

strophon, usque revolvens yersum ionicum a 
minore tetrametrum (n. aa.).

o a — 00 — 00 — 00 —

/ •
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TABLICA

WSKAZUJĄCA PORZĄDKI EM LICZB ODY I IM
WŁAŚCIWE MIARY *).

Lib. Od. Metrum. Lib. Od. Ale t runi
I. 1. I. 11. 5. VIII.

2. VI. 6. VI.
3. II. 7* VIII.

VI.
VI.

8.
9-

VIII.
VIII.

6. IV. 10. VI.
7. III. 11. XVIII.
8. VIII. 12. VIII.
9- VI.

10. IV. III. 1. VIII.
11. VI. 2. VIII.
12. III. 3 VIII.
i3. VIII. 4. VIII.
14. VI. 5. vi ir.
i5. VIII. 6. VIII.
16. VI. 7- VI.
17- VIII. 8. IV.
18. VIII. 9- in.
19. VIII. 10. VIII.
20. VI. 11. 11.

12. 11.
II. 1. VIII. i3. IT.

2. VI. i4. VIII.
5. VIII. i5. I.
4. VI.

*) Porządek. liczb stosuje się tylko do n.iszey edycyi.
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Lib. Od. Metruln. Lib. Od.
IV. 1. VI. IV. 7-

2. II. 8.
5. VIII. 9-
4. III. io.
5. VI. ii.
6. VI. . 12.

Metrum.'
IX.
I.
VIII. ' 
III. 
VIII. 
VIII.

\ —

/

POCZET PIEŚNI. M
• w T OMIE PIERWSZY M

*f (K S ! ę G A I.

karta.
1. *) Do Mecenasa: Maecenas atavis 1.
iii? <fc Do Rzymian: Jani sątis terris

Na żeglugą Wirgiliusza, Sic te Diva
potens..............................................

1.2.

24.
IV. (X.) Do Merkurego: Mercuri, facunde 

liepos............................................... 36.
V. (XII.) Do Augusta: Quem virum ant Iieroa 4 o.
VI. (XIV.) Do Rzymian: Onavis, referent . 5i.
VII. (XV.) Nereusza przepowiedzenie: Pastor 

quum traheret............................. 55.
VIII. (XVI.) s Palinodia: 0 matre putchra . . 62.
IX. (XX.) Ho Mecenasa: Yile potabis 69.
X. (XXI.) Do Dy any i Apolłina: Dianain tenerae 72.
XI. (XXII.) Do .Ąristiusza Fuska: lnterger vitae 75.
XII. (XXIV.) Do Wirgiliuszu: Quis desiderio . Ha.
XIII. (XXVIII.) Archytas: Te maris et terrae . 85.
XIV. (XXX.) Do Glycery: 0 Venus regina Cnidi 94-
XV. (XXXI.) Do Apolłina: Quid dedicatuin 95.
XVI. (XXXII.) Do Lutni: Poscimur si quid vacui 99-
XVII. (XXXIV.) Palinodia: Parcus deorum cultor 102.
XVIII. (XXXV.) Do Porluny: O diva, gratum . io5.
XIX. (XXXVII.) Do przyjaciół: Nunc est bibendum 112.
XX. (XXXVIII.)Z?o sługi: Persicos odi .... 118.

) Obok liczb któremi w edycyi naszey Ody są naznaesone, dla 
dogodności czytelników, kładziemy między nawiasem liczby 
zwyczayne, po wszystkich edycyach zupełnych jednostajne.



KSIĘGA II.
karta.

I. Jło Polliona: Motum ex Metello . 1 22.
II. Da Sallustyusza: Nulluin argento i3a.
III. Do Delliusza: Aequam memento . 137.
IV. (VI.) Do Septymiusza: Septimi Gades . i4a.
V. (VII.) Do Pompej usza Grosja: O saepe

gf m ecu ni............................................... 146.
VI. (X.) Do Licyniusza: Rectius vives . 151.
VII. (XIII.) Na drzewo obalone: Ille et nefasto 155.
VIII. (XIV.) J)o Postutna: Eheu l'u a a ces. . 161.
IX. (XV.) Na zepsucie wieku: Jaifl pauca aratro 167.
X. (XVI.) Do Grosja: Otium divosjrogaf . 173.
XI. (XVIII.) Do Rzymian przeciw zbjtlrfłn TSón

XII. (XIX.)'
ebiir

Do Bachusa: Bacchum in ręfńfrfis-'* • .• •

i80. 
187.

w TOMIE DRUGIM.

KSIĘGA III.

I. Do Rzymian przeciw chciwości i
zbytkom: Odi profanum . .’ . 3.

II. Do Młodzieży Rzymskiey: Angustam
arnice............................................... i5.

III. Do Augusta: Justum ac tenacem . 2 3.
IV. Do Kalliopy: Descende caelo . 38.
V. Na pochwałą Augusta: Caelo to-

nantem ......................................... 54.
VI. Do Rzymian: Delicta maioriun 64.
VII. (XI.) Do Łydy: Mercuri, nam te docilis 73.
VIII. (XIII.) Do źródła: 0 fons fiandusiae . 82.

4X. (XVI.) Do Mecenasa: Inclusam Danaen . 85.
X. (XXIII.) Do Pidyli: Caelo supitias . 92-
XI. (XXIV.) Do Rzymian: lntactis opulentior . g6.
XII. (XXV.) Do Bachusa: Quo me Bacclie . . 107,
XIII. (XXVIII.) Do Łydy: l*’esLo quid potius n3.
XIV. (XXXIX.) Do Mecenasa: Tyrrhena regum 116.
XV. (XXX.) Epilog: Exegi monumentum . . 127.

KSIĘGA IV.

«>

I.

II.
III.

(II.) Da Jula Antoniusza: Pindarum
quisquis........................................

(111.) Do Melpomeny: Quem tu Melpomene
(IV.) 2Va pochwałą Druza. Qualem mi- 

nistrum ...... .c .
Do Augusta: Divis oris bonis 
Do Apollina: Dive quen proles . 

) Hymn do Apollina i Diany: 
Plioebe silvarumque ....

Torkwata: Diffugere ni\es 
Cenzoryna: Donarem pderas 

Do LollJasza: .Ne forte credai 
Do WirgiliuszaO

(XV.)

Jam veris comtes 
(Do Augusta: Quae cura Patrum . 
U& Augusta: Phocbus volentemO *

«*•

karla.

i33.
i43.

147.
i63.
169.

176. 
190. 
ig5. 
202. 
21 4. 
219. 
227.



OMYŁKI ZNACZKU -A SZK W TOMIE PIERWSZYM.

aieuz 4 komi»en<a>za od koęra. tam dii- tytaj 
Jeoru » ,

•4 kotu. ,,superunte Pneneo, zwycięzca—kalagiu- 
czyka* popraw: superante Poeno, Iłamiihi Ir 
w chwili zwycięstw.' kartaginczyków

— 16 ko»i. zam Fabrinus Lucjom czytay C Pa- 
brr ó. I. u a c iii u s

> — ii snu tecundu, a te łącz secundo it»
— 5 lom or/i.:vr, i err a ru m łącz: orZiem t er r a r u m.
— kom. od końcapó' „taiemnie'' dołlay zynawcówcą •
— ' kum. ,,iibiespieizać‘* czytay jhespięczae. *
— I #om. aptaa popiaw: a p 11

Ka i cle lezin pcłoi wyraz N .l l j 
tek ody stanowi mowę 
zaa y day napis AeiHyca^ 
puje aż do'końca' Ody jest od>

5 textu. itan.- j ..Puijdes'1 czytay
— i koni, zam ,,'wodę czytay '
— i teztu po ,,setie'ctain“ ziuaż.zin

3 kom. od końca: pofę/i/s^iżtata
fac- tas. -

-i od końca, zam • nadając czytay udając 
5 koiu. meae, unibza złącz • meae iiiubra.
4 kom. od końca ,,11111117“ popraw: mniey.

— 1.3 kom. zam: d o ni <Xćzytay dom to jest, do- 
iii i i. u tn.

z. k. in. ,,!w,.je źbiory" popraw twoich ibidiuw.
11—i-i kom. ».,m ,,’l'rabcs górną część Hyinetn“ ' - ' 
polói Trnfces jestto brus albo pokład niarinuru 
wy Kolumnami utrzymywany, często izeźbą o 
zdooiiyę owsiany zwłaszcza złącznie z kapitelami 
kolumn. Ilymettiae, e mar morę Uy nie tli. i 
Atticac montis escisae. Marmur ten rniałi 
być bardzo piękny i kosztowny. Strab. IX. p. 6l3, 

iSi — 5 kom. od końca, zam : j,rcgiao“ czytay
itił — 4 textu, po „nitra" zmaż punctum- 
iBq — 6 kom. prf: tui bidę day punctum.
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(w niektórych exemplarzac.fi),

5 kom. graviora, popraw grauiore.
— kom, ostatni, zam „lańdat-''czytay: ludai. 
b własnofęią jey,' czytay : własnością /est

celem jest czytay ceterajey.
— kom. przedostatni „u Rzyiniaji" czytay i

Rzymian- IV*'
koininentatza ostatni ,,1 Czucie" C/.yt.iy uczucie 
kom. od końca: Jiuiorię popraw ii/.sf,.- '#}•

t. kom. od >. .ńca, zam „Seimatorein" "czytay: 
iSsIiitalorrin.

HORACYUSZA
ODY CELNIEYSZEI

STOSOWNIE

DO UŻYTKU SZKÓŁ
OBJAŚNIONE.

PRZEZ

JÓZEFA JEŻOłFSKIECP.

Tom Pierwszy.

w WI L NIE

w Drukarni przy ulicy S. Jańskiey podN.i.3x,

a $ a 1.

exemplarzac.fi
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I HORACYUSZA
ODY CELNlEySZE. 

&.SIĘGA PIERWSZA,w

V

Dozwala się drukwać pod tym warur.iem, 
aby po wydrukowaniu, nie wprzód z-' szynać 
prze dawać, póki nie będą dostawio e exr jplarze: 
jeden dla Komitetu Cenzury, dw.' die Departa­
mentu Ministeryum Oświecenia, dwa dla Impe- 
MATORSKtEY Petersburskiey Akademii nauk, tu­
dzież jeden dla Akademii Duchowney. Wilno, 
dnia 20 Stycznia 1821 roku.

X. Colański. Czł. Kom. Cenz.

ODA I.
♦

DO MECENASA.

-*^-ordcyusz mając zamiar dwie albo trzy księgi 
•pieśni swoich na jaw wydać, ułożył pieśń ni­
nieyszą do Mecenasa na sposób dedykacyi, w któ­
rey wyraźd, żenaymilszem dla niego zatrudnie­
niem jest poezya, i prosi Mecenasa o zdanie, czy 
w tym zawodzie okazał talent prawdziwego po­
ety. Dla wystawienia mocy skłonności swojey 
opisuje szereg ndysilniey szych skłonności ludz­
kich, które wszystkie zdaniem poety, mniey ni­
żeli praca poetycka uszczęśliwiać zwykły. Po­
rządek myśli jest następny: każdy człowiek ma 
jakiś przedmiot, na którego osiągnieniu szczę­
ście zakłada-, ten zwycięstwa olimpiyskie, tamten 
wysokie dostojeństwa, ów rozległe majętności. 
Jeden żyje wesół na Oyców dziedzinie , drugi 
w kupiećtwie, inny znowu w zmysłowych ucie­
chach uszczęśliwienie znaydujc; wreszcie temu
się woyskowość, temu polowanie podoba. Moje 
szczęście na pómyślney uprawie poezyi zależy, 
i będę nayszczęśliwszy, jeśli mnie Mecenas do 
rzędu prawdziwych poetów policzy.

1



5
^IaecenAs atayis edite regibus,

O et praesidium et dulce decus meum^

w. i___ Mecenasie znamienitego rodu, któ­
ry mię wspierasz i przyjaźnią zaszczycasz, by­
łoby myślą pospolitą. Zamiast nobilis wy­
rażenie ściśleysze- cdite regibus; e d i t e, wyraz 
dobrańszy za n a t c.—r e g i b u s atacis, z uczoną 
zwięzłością; gdyż atavi oycowie prapradziadów 
położeni tu za ma jor es i zgodzeni sposobem 
przymiotników z regibus. Ro w łacinie nie je­
dno imię zrazu przymiotnem będące np. h o m o 
adolescens, za opuszczeniem towarzyszącego mu 
rzeczownika samo stało się rzeczownćm. Elru- 
rya dawniey dzieliła się na prowincyc sprzy­
mierzone, w których rządili L u komono w i o 
po rzymsku regesj od iednego z tych Lukomo- 
nów ( familii Cylniuszów ) ród swóy wywodził
Mecenas. Ztąd poeta pochlebia mu: z królów 
przodków pochodzący..— praesidium; Mecenas 
szczególnie opiekował 3ię lloracyuszeni, ztąd go 
poeta swoją t w i e rd z ą, opi e k ą nazywa, i 
zaszczytem decus, gdyż przyjaźń takiego męża 
zaszczycała Horacyusza. — dulce toż co s v a v e, 
drogi, luby, wyraz czułości i przywiązania ku 
Mecenasowi, et — et dodaje żywości wyrażeniu.

w. 3 — 28. Każdy ma jakoweś zatrudnienie, 
studium, w którem uszczęśliwienie znayduje. 
Zamiast oznaczenia zatrudnień ich właściwemi 
nazwiskami, poeta skreśla tyle malowideł, ile za­
trudnień, biorąc z każdego zatrudnienia naybar- 
dziey charakterystyczne rysy. Tym sposobem 
obraz staje się żywy t. j. zaymuje imaginacyą i 
czułość obudzą.

w. 3— 6. Jedni odniesienie zwycięstwa na 
igrzyskach za naywiększe szczęście poczytują.

3unt, quos curriculo pulverem Olympicum
Collegisse iuvat, metaqne fervidis
Eyitata rotis, palmaque nobilis 5
Terrarum dominos evehit ad deos.

sunt quos—iuvat, sposób mówienia grecki z.non- 
n u 11 o s, qu osdam i u v a t, q u i b u s d a m i u- 
cundum, utile est, colligere pulcerem zbie­
rać kurzawę z. e x c i t a r c p u Ive rem. — cur­
riculo z. i n curriculo. Curriculum , s p a- 
t i u m ad c u r r e n d u m ap t u m, stadium, 
mieysce, gdzie się odbywały gonitwy wozowe; 
excitare pulv. in curric. Olympico zam. 
decurrere stadium in ludis Olympi­
cis.— 4. rnetaąue; na końcu wyznaczonego za­
wodu stała kolumna około którey wóz się za­
wracał, co dla łatwego uderzenia o kolumnę lub 
wywrotu, trudnem było i niehespiecznem. Kto 
więc obieglszy naybliżey metę nic zawadził o 
nię, ten uniknął niebespieczeństwa i wygraney był 
pewny; ztąd z. v i n c e r e piękniey i zmysłowiey 
ecitare ruetam, \ meta ecitata z. v i c t o r i a. _ 
rotis fercidis wrzącemi kołami t.j. celerri- 
mis, bo w szybkim biegu rospalaią się kola i 
osi. Tak Virgil. Georg. III. 107. volat vi fer- 
v i d u s a x i s—palma, znak zwycięstwa na igrzy­
skach szczególnie u Rzymian; poeta przenosi te 
i do igrzysk olimpiyskich, chociaż tam właściwie 
oliwny wieryec był nagrodą zwycięzców. — no­
bilis znamienita, gdyż czyni znamienitym 
tego, który ją otrzymał. Podobnie mówi się au-
rum avarum, invidia pallida etc. etc. 
eveh.it ad deos, t. j. i n c o e 1 u m, diis simi- 
1 e m’, b e a t u m reddit; u Greków bowiem 
zwycięstwo ęlimpiyskie było naywyższym sto­
pniem uszczęśliwienia. — deos nazywa terrarum 
dominos, gdyż ziemia i wszystko na niey pod o- 
pieką bogów zostawało.

eveh.it


5
Hunc, si mobiłium turbą Quirilinm. 
Certat tergeminis tollęre honoribiis. 
Illu tn, si proprio coiylitlit horreo, 
Quidquid dc Libycis yerritur areis.

w, 7__ 8, Jnni wziętość u, ludu i wysokie.
urzędy naybardziey cenią. Hunc niby wskazując, 
z. illum domysł. iuvat. Składnia ta dla wiciu 
środkujących wyrazów inetaque -—deos nię jasna, 
co jednak lirycznemu poecie uchodzi. — tprba, 
tłum, zgraja, zebranie rozmaitych klass obywa­
teli. Quirites imię zaszczytne Rzymian od Kwi­
ryna czyli Rom,ulusa. twba Quirit;. i. o. popu- 
1 u s R o rn a n u s, mgbilium piestałycl.i, co chwi­
la zdanie zmieni a jących. — certat tollęre, c e r- 
tatim t o.l lit, spór wiodąc, wśród, walki mię­
dzy stronami, gmin wynosi na urzędy----tolicrg
honor ibus, 5. przyp. z. a d honor es. tergeminis, 
s u ni ni i s, a ni jr 1 i s s i m i s, do. nay wyższy cli 
dostojeństw.

w. 9__ io. Niektórzy w bogactwach szczę­
ście znaj dują.— illum domyśl, i u V a t, si cęndi- 
dit, si ęoffldituni serwet; mówi o zbożu, któ­
re się w stodołach składa----proprio horreo; pię­
knie daje uęzuć chciwość bogacza : „jeśli w e 
wdasney złoży stodole“ quidquid sc. łrumen- 
ti, ile tylko zboża; mocniey niżeli: ęmne Iru­
ni en tum__ quod oerritur zmiata się z. cci­
ii g i t u r, skrzętnie zbiera się. — area, tok, pła­
szczyzna, gdzie się zboże młóci— de areis Liby­
cis z. de a g r i s A1 r i c a e, które były sławne 
z żyzności.

ii__ i4. Miało nastąpić: inni lubią szcze­
gólnie rolnictwo. Poeta dla ręzmaitości, zmie­
nia porządek mowy: lubiącego własne uprawiać 
pole, niczem do innego sposobu życia nie naklo-

Gaudcntęni pątrios findere saręułu
Agros, Attalicis condiliouibus
Numpiam dimoreas, ut trabe CypriA 
Myrtonm, pavidus nauta, secet marę. 
Luctantem Icariis fłuctibus Afrięum i5

I
nisz..— Caudentem findere, q u i 1 ą e t u s, c o n- 
"tentus est in eoąuod findit.—findere 
agros właściwie grubsze szmaty ziemi rozbijać,
tu z. cołere agros__- patrios, pa tern os,
od oyea, od przodków’ zostawione i w tychże ' 
samych granicach uprawiane, nicpowiększonc 
przez zabiegi. — Comlitio jest ugoda, przez którą 
komu co cładź przyrzekamy; ztąd: choćbyś przy­
rzekał zapisy A t1 a 1 a zam: nayogroninicy- 
sz.e bogactwa , gdyż Attal król Perganiu trzeci 
tego imienia wszystkie swoie skarby i królestwo 
ludowi Rzymskiemu testamentem zapisał. — 
nunquani dimooeas , z. deducas sc. a s J, u- 
dio a g r i c u 11 u r a e. — nauta secet marę, iż­
by, żeglarzęm zostawszy, i'a ć Lu s, krajał morze, 
R j. iżby żeglował, n a v i g ę t. —paoidus, pięknie 
oznacza niebcspieczcństwo żeglugi, dla ktćłfcgo 
żeglarz staje się t r w' o ż 1 i w’ y. — trabe tramem,
płatwą, z. nave, jako część za całość__ Cy-
pria przymiotnik zdobiący, wyspa Cypr obfito­
wała w drzewo zdatne do budowli okrętów.-— 
marę Myrtoum część morza burzliw ą pomiędzy 
Kreta, Peloponezem i Eubeą, za każde morze ■ 
W ogólności.

w. i5—19. Wspomniawszy o żegludze, bardzo 
stosownie przechodzi poeta do obrazu silney 
skłonności, jaką maią niektórzy do kupicctwa, 
tak dalece, że burzy nawet doświadczywszy 
gotowi są znowu, dla ohęci zysku puszczać się
na morze__ Afrięum, wńatr zachodni na morzu
śródziemnętn dla żeglarzy nicbespieczny z. ren-
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Mercator melnens, otinin et oppidi 
Laudat rura sui: mox reficit rates 
Quassas, indocilis pauperiem pati.
Est qui nec yeteris pocula Massici,
Nec partem solido demere de die 2*

t u s procellosus w ogólności. — luctantem 
Jluctibus z. cum fluct. cer tan te m, con- 
g r ę d i e n tem, walczącego z falą, gdyż ią wzbu­
dza i pędzi, —fl. Jcariis z. in marę Jca- 
r i o.;—rn.etu.ens Africum t. j. bojąc się burzy od 
Afryka wzbudzoney.— otium życie spokoyne', od 
zabiegów wolne, na niebespieczeństwo niewysta­
wione.—-Laudat otium et rura z. otium ru- 
r i s. — rura oppidi sui z. oppidosuo, p a -
trio v i c i n a, a djacentia__ mox, jak tylko
burza ustanie — rates łodzie z. navem, quas- 
sas. quassatas, labefactatas, skołatany 
od szturmu okręt naprawia reficit, rep a r a t, 
t. j. znowu się gotuje do żeglugi__ pauperies ży­
cie mierne, bez, zbytków i wielkich dochodów'.— 
indocilis pati pauperiem, quia nondidicit 
pati, non p o t e s t p a u p e r i e i f e r e n d a e 
asvefieri, nienawykiy do miernego życia.

w. ig — 22. Są i tacy, którzy roskosze cielesne
nad wszystko przenoszą----Est qui, jako wyżey:
sunt cjuos (w. 5). non spernit, nie pogardza 
z. lubi bardzo pocula Massici sc. v i n i z. v i - 
nu m Massicu m, jedno z lepszych win na gó­
rach Massyckich w Kampanii zbierane__nec sper­
nit sc. a 1 i q u i s, q u i d a m, gdyż spóynik powtó­
rzony nec oddziela wiersz ten od poprzedniego 
i przy temże samem słowie spernit, myśl mu od­
rębną nadaje. Jnny też nie pogardzi, nie odmó­
wi sobie dernere partem de die solido, oderwać 
cząstkę ode dnia całego, t. j. m e r i d i a r i, prze-

Spernit, nunc viridi membra sub arbuto 
Stratus, nunc ad aquae lenc caput sacrae.

spać się w dzień; w samo południe jedną i dru­
gą godzinę strawić na spamu, przez co się dzień 
łamie niejako, przedziela, część iego odrywa się 
i ginie; co też razem oznacza nieczynne i gnu- 
śne życie, gdyż dzień cały, zwłaszcza u Rzymian 
dla pracy a nic dla spoczynku był przeznaczo­
ny. Obraz ten miękkości poeta zdobi jeszcze o- 
pisem mieysca, kedy próżniak senny roskoszy 
używa----nunc — nunc czasem, czasem. — stra­
tus membra składnia grecka; domyślają się zwy­
kle quo ad membra, z. i a c e n s s t r a t i s m em- 
b r i s, jużto rozciągnąwszy się pod zielonym krza­
kiem, jużto przy źródle ciękącey wody__ ad a-
quae lene caput sacrae, przełożenie przymiotni­
ków poetom zwyczajne z. ad caput aquae 
lenis, pow'olnćy, powolnie płynącey wody. — 
Caput sacrum źródło święte, gdyż źródła po­
święcane były niektórym bóstwom i Nimióm 
które nawet w edług mniemania pospolitego w źró­
dłach mieszkały. Uwaga. Ostrzedz w szakże nale­
ży, iż we wszystkich praw ie edyeyach,trzech w ier­
szy 20 — 22 odmienny jest wykład, solidus dies, 
mówńą pospolicie wydawrcy, jest dzień pracy i 
zatrudnieniom cały poświęcony. Starożytni bo­
wiem zaymowali się sprawami równie pubłicz- 
nemi, jak prywatnemi aż do zachodu słońca, po 
czem dopiero godziło się wieczerzę lub ucztę za­
czynać. Ci którzy ją wcześniey (coenani tem- 
pestivam, convivia tempestiya) sprawowali, od­
rywali tem samem część dnia przeznaczonego 
zatrudnieniom, co nazywało się demere de die, 
niby adimererebus gerendis et dar e 
h i 1 ar i t a t i. Łatwo się przekonać, że nie tyl­
ko taki wykład nie jest dosyć prosty i jasny,



8 9 —
Multos castra. juvant, fet lituo tnbae 
Permixtns sonitus, bellaque matribus 
Detestata. Mato et sub Jovfe frigido 25 
Venator, tenerae coujugis immemor;
Sen visa est catulis ccrva fidelibus,

lecz nawet wyobrażenia: tempestira coena, tu­
dzież arboris umbra, fotos aquae nie są sobie od- 
powiedne. Wprawdzie jeden tylko M u r e t u s spo­
sobem tu przyjętym wykłada, lecz ten jedynie 
wykład Wolt sławny' dzisieyszy filolog po­
twierdza i nad pospolity przenosi. Litter. Ana- 
lect. T. I. S. 266. 1

22 — 25; Innym się służba żołnierska podo­
ba. Poeta kładnie wyobrażenia szczególne, obo­
zów, głosu trąb i bitew, lituo — sonitus z. 1 i- 
t u i t ub a e q u e sonitus bella z. p u g n a e 
detestata matnbus którym matki synów i łnęźóyr 
tracące złorzeczą.

w. 20—28. Nie jedert nareszcie w Iowach nay- 
milszą znayduje rozrywkę. Mariet vcnator, tern 
słowem wyraża się silna i uporczywa skłonność 
myśliwego człowieka,, trwa na zimnie dniem i 
nocą* — sub Jove frigido z. s u b c o e 1 o fr i - 
gid o, gdyż Jowisz, Jupiter, zbój oznaczał 
w pierwiastkowych mitach ae t b e r, wyższe po­
wietrze, niebo. — immemor coujugis niepo­
mny żohy; powiększa wyobrażenie o jego nad- 
zwyczaynem w myślistwie zaitoiłowaniu. — tene­
rae, młodey, piękney, ściąga się do przymiotów 
ciała, w. 27. Następu ją niektóre szczegóły polowa­
nia—visa est, in v c st i gata est, wyśledzona. 
catulis z.a canibu s, fidelibus Wiernych sto­
sownie do powszechnego o psach mniemania.— 
ecren, poeci wspominając, o jakim gatunku zwie­
rząt nayceęściey rodzay żeński kłaśdi zwykli.—

Seu rnpit teretes Marsus aper plagas.
Te doctarnm ederac praemia frontium 
Dis miscent snperis. Me geliduiii nemus 5o 
Nympbarumąne leves crim Satyris cbori

aper Marsus. Marsie u s, z wyborem przymio­
tnik dodany, gdyż kraina przez Marsów zamie­
szkała, jako obfitująca w lasy wielkie i góry, peł­
na była dzików'__ rupit plagas 7. p e r r u p i t ,
ruptis plagis evasit, rozrywa sieci. — 
■teretes okrągłe sieci, t. j. okrągło kształtnie 
Wyplecione.

w. 29. Ciebie Mecenasie skłonność i talent 
do poezyi wyniósł na najwyższy stopień sławy; 
dla mnie takoż, nic niemasz pożąd-Wszegn nad 
szczęśliwą poezyi uprawę, edera 1 łuszcz, rośli­
na poświęcona Bachusowi-— eden e uwa/a poe­
ta jak praemia, gdyż uplecioncmi z bluszczu 
wieńcami nagradzano poetów. Virgil. Ecl. AII, 
25. VIII. io. Orid. Trist. I. 7. 2. —frontium do- 
ctarum, t.j. poetarum, którzy nazywali się 
d o c ti, z wielu przyczyń. AV głębokicy bowiem 
starożytności, poeci pierwsi o rodzie bogów, o 
początku świata, o przyrodzeniu rzeczy i t. p. 
mniemania swoje w pieniach ogłaszali. Ztąd 
miano ich za mędrców; poźniey przez wzgląd 
na wielość nauk, które potrzeba było znać poe­
tom zwano ich takoż uczonymi. U Rzymian 
Wyraz doctus oznaczał właściwie poetę oczy­
tanego v. obeznanego ze wzorami greckicnn, 
jakim miał bydź Mecenas.— Te miscent diis, 
równają cię z bogami, towarzyszem bogów czy­
nią, cfficiunt, u t d i i s consortiouti 
v i d e a r i s, s u m m a e g I o r i a e a c 1 c 1 i c i t a- 
t i s tibi c a u s a c s u n t.—miscere aliąuem pię- 
kniey mówi się niż yersari cum aliqno.

2

I
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Secernunt populo: si neque tibias 
Euterpe cohibeŁ, nec Polyhymnia 
Lesboum refugit tendere barbiton. 
Quod si me lyricis yatibus inseris,

a c c e d e r e ad a 1 i q u e m. — me secernunt a 
populo, właściwie: ego secernor a popu- 
1 o, szukani ulubionego poetom ustronia. Zam: 
ustronia w ogólności wybiera poeta gay, geli-
dum chłodny dla cienia--- . Nympharum cum Sa-
tyris chori z. cbori Nympharum et Sa­
tyr o rum.— chori leves, orszaki lekkie, 
ściąga się do zręczności i lekkości poruszeń 
w tańcu. Tańce takowe Nimf z satyrami czę­
sto od poetów śpiewane dodają wdzięku opiso­
wi ustronia wieyskiego----3a. Jeżeli tylko po­
myślnie uda mi się w poezyi pracować ; jeżeli 
mi Rluzy będą sprzyjały. — si Euterpe non co- 
hibet tibias, non' r e tin e t, d en eg a t; con- 
cedit, jeżeli mi Euterpe nie odmówi fletu. 
Mniemano, że wielkim poetom Apollo, i Muzy 
swoich lutni i llctów użyczać zwykły. — nec 
Polyhymnia (także Muza) refugit tetidcre bar­
biton, non abnuit, non r ecu sat tende­
re, t. j. ten dit, temperat; jeśli mi zechce 
nastroić lutnią; właściwie mówi się tendere fi­
des----barbiton narzędzie muzyczne podobne do
lutni od greckich poetów używane. Rzymscy 
poeci chociaż nie grali na takich narzędziach , 
wyobrażają siebie zawsze w postaci grających— 
Lesboum b ar b. od wyspy L e s b o s, którą wsła­
wili wielcy poeci liryczni a mianowicie Alceusz i 
Safo—35. 56. Quod si, s i igitur inseris me, a d- 
c e n s e s vatibus /yrżcżs,rozumie tu poetów szcze-

Snblimi feriam sidera ycrtice.

golnie greckich----oertice wierzchołkiem, ciemię*.
niem głowy z. głową----ferire sidera oertice z.
attingere coelum capite__ sublimipo-
większa ten obraz wielkości. Wznosić głowę*, 
jest znakiem radości i pychy, a przeto wyraże­
nie: „głową dosięgnę niebios,, toż znaczy co: 
wzniosę się do naywyższego stopnia szczęścia i 
chwały.

Uwaga druga. W pospolitych edycyach za­
miast: Te (w. 29) czytamy: Me doctarum etc. 
„Mnie wieńce bluszczowe, owe nagrody skroni 
uczonych równają z bogami,, Ale naprzód grze­
szyłby wdelce poeta przeciw skromności, gdyby 
tak jawnie chełpił się i wynosił; powtóre, bez 
żadnego poprzedniego imienia lub zaimka zwrót 
do Mecenasa w wierszu przedostatnim byłby 
przeciw prawidłom grarnmatyki; naostatek, co- 
by za powód miał Horacyusz używać Mecenasa za 
arbitra w swoim zawodzie poetyckim, kiedy ani 
jego wysokie urodzenie, ani opieka i przyjaźń 
(w. 1. 2.) same przez się do takiego urzędu wca­
le nic nadają prawda. Musiał więc poeta Mece­
nasa jako poetę obierać za sędziego i musiał o 
nim z tego względu wspomnieć chwalebnie. Na 
ten wykład liczni się już filologowie zgodzili i 
ostatecznie Wolf in Litter. Analect. T.i.s. 261.
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ODA IŁ
DO RZYMIAN.

Ludy nieoświecone uważały powszechnie klę­
ski krajowe za kary, albo za groźne znaki gnie­
wu bożego, który, jeszcze odwrócić można było, 
jeśliby kto, pełen powagi i szacunku za pośred­
nika obrany błagając bóstwo przez ofiary i inne 
religiyne obr zędy , z winy oczyścił expiaverit; 
i takowy obrzęd, u Rzymian litus expiandi, sa­
ni,o zaś oczysczenie expiatio było zwane. 1'e wy­
obrażenia gminne panowały jeszcze, za czasów 
Horacyusza, Ody zatyrn śniegi, deszcze, grady, 
pioruny, wylew Tybru, znaczne zrządzały spu­
stoszenia, lud mniemał, że te przygody by ty 
wróżbą przyszley woyny domowey jako kary, 
za popełnione zabóystwo Cezara i następnie wy­
nikłe wewnętrzne zaburzenia, Horacyusz 
chcąc zawsze zalecać Anglista jako mocarza 
który sam tylko dawną potęgę państwa Rzym­
skiego. przywrócić i utrzymać’ może, w tey pie­
śni wmawia ziomkom, że w obecnem niebespie- 
czeńśtwic sam tylko August godzien i mocen jest 
Z. krwawcy zmazy ich oczyścić (expiare), poje­
dnać z bogami., a tem sarnim od groźącey zgu­
by wybawić. Układ pieśni: straszne zjawiska 
przyrodzenia obwieszczają gniew bogów, i zapo­
wiadają nową woynę domową. Któż nas obmy­
je z krwawych grzechów naszych ? Rłagaymy 
o ocalenie nasze bogów oyczystych; Westę, albo 
Apollina, albo Wenerę, albo Marsa, albo Mer­
kurego; ale tch już podobno pod postacią twoją 
Cezarze między nami przebywa. A więc powra- 
cay jak naypoźnićy do nieba i bądź ludu twoje­
go pociechą, a nieprzyjaciół pogromem.

•Jam satis terris uiyis atcjue diras 

Grandinis misit Pater et rubente 
DexterA sacras iaculatus. arces.

Terruit urbem ,
Terruit gentes, graye uc rediret 5>

w. 1 — 20. Straszne zjawiska' natury podały 
przedmiot do pieśni, więc od opisu ich poeta za­
czyna. Zamiast mowy prozaiczney: niezwyczay- 
ne śniegi, grady, pioruny, każą lękać się it, d. 
uważmy jak żywy i rozmaity obraz we 20 wier­
szach poeta ma\\ąe.—-Jam satis nieis „dosyć jus 
śniegu!^ wyraz mocny wzruszenia i rozpaczy 
z przyczyny zbytecznych śniegów pomnażają­
cych po wódź; mocniey jest niżeli: już wiele śnie­
gu— aląue grandinis dirae i gradu starszliwcgo; 
dirum wszystko, co złą wróżbę sprawuje, co 
gniew' i przeklęstwo bogów oznacza, np. dirae
c o me t a e, d i r a la m es--- misit, p r a e c i -
pitavit, de fud i t terris z. in terras, skł. 
gr—7 rubente dcxtera, prawicą pałającą, t. j. o- 
świeconą od piorunu który trzyma,.—, saęras ia­
culatus arces, w święte uderzając gmachy. Pio­
runy zwały się bronią, pociskami Jowisza, tela 
J o vi s; ztąd łatwo mógł powiedzieć iacuŻari ci­
skać t. j. iaculando attingere, feri- 
r e. — arces mieysca wyniosłe , wzgórki; więc 
saęrac arces z. świątynie na górach zbudowa­
ne, szczególnie zaś rozumie się tu Capito- 
lium, na którem !?• ’a świątynia Jowisza i in­
nych bogów. — url m z. Kumam. 5. temat 
gentes, z mocą pow arza się terruit, przestra­
szył narody t. j. świat cały: złączył poeta urbem 
i gentes przez co oznaczył równie wielkość Rzy­
mu, jak i państwa rzymskiego.—nc rediret, mo-
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Soecnlum Pyrrhae, nova monstra quesłoe,
Omne Próteus pecus egit altos

Viscre montes,
Piscium et summa genus hnesit ulmo,
Nota ynoe sedes fuerat columbis, jo

żna się domyślać veritos ne recliret.—sae- 
culuin Pyrrhae czasy owe, ów potop za 1’yrry 
i Deukaliona (Ovid. Metam. I. 018 sqq.)—gra­
ce ciężki wiek, uciążliwy, zgubny dla rodu lu­
dzkiego,— Pyrrhae auestae skarźącey się, uty- 
skującey: wyraz dobrańszy, niż patrzącey na 
dziwy niesłychane nova monstra. Mon* 
s t r u m bowiem u poetów to wszystko co jest 
liadzwyczayne, nienaturalne, co zdumiewa i za­
trważa.—w. 7—12. W którym potopie nay wyższe 
góry i lasy były zalane. Zamiast tego wyraże­
nia poetyczniey było: zwierzęta morskie nad gó­
rami wznosiły się, co poeta przez użycie wyobra­
żeń mitologicznych uczenie i dla imaginacyi 
przyjemnie wyraża, mówiąc Prntcus pasterz, 
trzód Neptuna, orane pecus N e p t uni, t. j. p h o- 
c a s egit ciscre, skł. gr. z. u t y i s e r e n tj o- 
glądać wysokie góry, co jest dobitniey niż sa­
mo: egit in altos montes, bo cisere ozna­
cza pewne zadumienie zwierząt, obce i niezna­
ne sobie mieysca zwiedzających. — Piscium ge- 
iius rybi ród, sposób mówienia dawny, jako: ge­
nus a 1 i g e r u m, s q u a m m i g c r u m. hacsit 
uwiązł, uozepiony został summa ulmo, z. s u ni - 
nio cacumine u 1 m i, o wierzchołek wiązu— 
haercrc ma znaczenie trwałości np. h a e r e t
m e m o r i a, p e c t o r e, u r b e, i. e. manet---
sedes wyraz, dobrańszy z. n i d u s. — nota, s o -
lita, c o n s v e t a, p r o p r i a, siedlisko samym 
tylko ptakom właściwe. — columbis z. pal u m -
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Et superiecto payidte natńrunt 
Aequore dama:.

Vidimus flarum Tiberim, retortis 
Littore Etrusco yjolenter undis,

bis, rodzay za gatunek.—-u. 12. damae gatu­
nek koz przywodzi poeta jako na skalach nay- 
wyższych mieszkające, które przecież zalane od 
morza, aeąuore superiecto, s u p e r fu s o, nata- 
runt, pływały, od wód były porwane—■ pavi- 
dac, mogą bydź i z natury, lecz poetyczniey jeśli
Z obecnego przypadku----13 —ao. Teyże samey
powodzi lękaymy się i my Rzymianie, gdy Ty­
ber z koryta wystąpiwszy ku Rzymowi rozlewa, 
"Wylew takowy Tybru, będący skutkiem natu­
ralnych przyczyn, wcale poetyckim sposobem 
przypisuje Horacy‘gniewowi Tiberina, rzeki tey­
że boga, który wysłuchawszy Jlii czyli Rei 
Sylwii, matki Roniulusa a ztąd matki całego 
narodu, skarg na śmierć Cezara i następne woy­
ny domowe, oraz próśb o ukaranie jey wnu­
ków, ukarać ich postanowił. — Pidimus ma 
tu moc rzetelną, patrzaliśmy, (iakoby 
a zadumieniem i trwogą) na Tyber p ł o w y 
JLacum, przymiot Tybru boga, wzięty od kolo­
ru rzeki od dna piaszczystego zdaiącey się bydź
płową, żółtą__ undis ciolenter retortis litore E-
trusco, jak odbiwszy gwałtownie o Etruski brzeg 
wod\. t. j. o brzeg Etruskiego ezyli Tyrreńskie­
go morza, do którego Tyber wpływał. — ire de- 
iectum, idzie na obalenie pomników królewskich 
t. j. świątyni Westy i pałaców zbudowanych od 
Numy na górze palatyńskiey.—tre z. agi, fl u- 
ere ad deiciendum etc. gdyż Rzymianie 
w słowach znaczących ruch z mieysca na miey- 
scc, zamiast gerundium używają su pi-
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Ire deieelum monumenta regis
Templaąue Vestae ,

Iliac dum se nimium guerenli
Jactat ultorem, vagus et sinistrft
l*abitur ripń, Jove non probante> 

uxorius anynis,
Audiet cives acuisse ferrum, 2»
Quo graves Persa; melius perirent;

num na u m np.i v i t pUghatUm z. a d p u -
gn a 11 dum---monumenta zow-ią się pospolicie
gmachy narodowe----templa r„ t e m p 1 u ni. —

se iactat, profitetur, praestat se, 
chlubi się że jest mścicielem dla liii, Jliae (dat. 
commodi) nimium guerenli, natarczywie, natrę­
tnie skarżącey się, —• et vugu», błędny, z łoża 
swego wyszły, tu i ówdzie rozlewający, labitur, 
lapsus evagatur, effunditur, exun- 
d a t zatapia lewy brzeg, sinistra ripa, Rzymowi 
przyległy.—Jove non probante, na co sam Jo­
wisz nie zezwala, gdyż czuwa aby odwieczne 
przeznaczenie, wyroki, fata, były nienaru­
szone, a te Rzymowi nieskończoną trwałość za­
pewniały. Jowisz przeto na ukaranie tylko Rzy­
mian zezwolił a nie na zagładę, którą im Ty­
ber zuchwały zagraża—uzorius zbyt uległy ko­
biecie, miłośnik kobiet, Tyber kobieciarz, któ­
ry dla przypodobania się Jlii, o cały naród nie 
stoi i zatapia go. Tak Virg. Aneid. IV. 266, u- 
sorius Aeneas, który dla miłości Dydony 
o swojem królestwie Jtalskiem zapomniał.

n>. 21 — 24. Wszystkie te zjawiska są wróżbą 
nowych wojen domowych. — iuoenlus Rzymska 
młodzież pożnieysza, następcy nasi, rara a t - 
t en u a ta, e x i g u a facta, przerzadzona, u-
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Audiet pugnas vitio parentum 

Rara juyeiitus.
Quem vocet divom populus rueutis a5
-Jmperi rebus? prece qua fatigent

jZCzuplona , Pitio'.parentum, t, }• przez woyny 
domowe od oyców toczone, -— audiet ciVes a- 
cuisse ferrum, domyśl, contra c i v e s. — ci- 
'ves dobitnie tu oznacza woynę 'między spół- 
'obywalelami, h elium civilc. — aeuerefer­
rum, ostrzyć broń, z. .parare helium.— 22. 
którą bronią bodayby raczey ginęli perirent, t. 
j. wince rehtur, zwyciężam byli nieprzyja- 
oiele; tych oznacza przez Persas, t. j. Partów 
k uczy kray dawniey należący do Persów za­
mieszkali i przez częste najazdy i pustoszenia 
granic rzymskich, tudzież świeżą klęskę zada­
ną Krassusowi “bardzo uciążliwi Rzymianom 
stali się, ztad są graoes.

25 — 4o. Któż więc od grożącey zguby nas wy­
bawi ? Ponieważ nie masz, ktoby z ludzi mógł 
nas z tak ciężkiey zbrodni oczyścić, któryż bóg 
przyymie na siebie ten urząd, gdy nawet wszy­
scy zdają się bydź ku nam zniechęceni? Quem 
dioom, ąuemnam deorum, .populus Ro- 
inanus oocet, precibus suis expetat.— 
vocet rebus (dat. commodi) ku sprawom pań­
stwa , t. j. ku obronie całego upadającego pań- 
swa. — Res imperii znaczy to wszystko, co 
wolność , bespieczeństwo, potęgę narodu stano­
wi, a ztąd bierze się za całe państwo, imperium, 
c i v i t a s Roman a—res imperii ruentis, z le­
pszym wyborem niż, res ruentes to zaś mo­
cniey, niż: concussae, labeiactatae. — 
tpia prece jakąż prośbą, jakążby modlitwą now% 
i godnieysza i t. d. albowiem modlitwy takie w«-
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Yirgines sanctae minus audientem 
Carmina Vestam?

Cui dabit partes scelus expiandi 
Jupiter? tandem yenias, precamur, 5®

dług pewnych form ułożone i śpiewane były, dla 
tego niżey nieco naiwanc są carmina. Aże no- 
we^niebespicczeństwo było nader wielkie, w k to­
rem używane dotąd modlitwy nie skutkowały, 
więc, nowychby próśb i modlitw użyć należa­
ło. ■—fatigent Ćeslam, utrudzą niechętną, natar- 
czywemi prośbami zmuszą do przybycia na po­
moc.— cirgines panny Westalki, sanctae wła­
ściwy Kapłanom przymiot, tn oznacza czyste 
kapłanki, żadną winą niezmazane, a przeto ł.i- 
twiey boginię przebłagać mogące. Ztąd im szcze­
gólnie w wielkiem nieszczęściu rzeczypospolitey, 
sprawowanie obrzędów religiynych poruczano. 
Westę przywodzi tu Horacy naypierwey, jako 
właściwe opiekuńcze bóstwo Rzymian—minus 
audientem, która przecież mniey niżeli przed­
tem ucha nakłania , która zagniewana słuchać 
próśb nic chce. Rzymianie mówili, że bogowie 
próśb słuchali, jeśli otrzymali o co prosili; któ­
re zaś proźby bezskuteczne były, tych bogi nie 
słuchały, te się w powietrzu rozpierzchnęły. —* 
carmina, illas preces solem ni formula 
conceptas.

w. 29. Gdy zatym Węsta prośby odrzuca, któ­
ryż bóg ze zbrodni nas oczyści? cui dalnt par­
łeś, cui d e o r u in h o c m u n u s, o 11 i c i u in 
dema nd a bi t Jupiter eścpiandi i s t u d sce­
lus, jaką jest woyna domowa? Jowisz bowiem 
rozkazy i urzędy bogom rozdawał. Alaiąc na­
stępnie wyliczać bogów, tych tylko wybićra po- , 
eta którzy się szczgólniey Rzymem opiekowali,
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Nube candentes humeros amietns 
Augur Apollo;

Sive tu mavis, Erycina ridens,
Quam Jocus circumrolat et Cupido;

i dołącza przyczyny, dla czego od nich pomocy 
spodziewać się powinni Rzymianie. — 3o. Azali 
Apollinowi nie powierzy Jowisz rzeczonego u- 
rzędu ? Tak powiedzieć ■wypadało, lecz poeta 
prozaicznego porządku nie trzyma się i dla roz­
maitości tę i następne strofy odmiennie zaczyna, 
iedneyże myśli odmienny coraz tok nadając, ja- 
koto: venias precamur; sive tu mavis; sive respi­
cis; patiens oocari, etc. ■— Tandem venias sc. nas 
e x p i a t u r u s> — nube amictus, t e c t u s , i n- 
v o 1 u t u s, c i r c u m d a t u s humeros skł. gr.
maiący mgłą ramiona otoczone----humeros za
cale ciało jako część jaśniejąca pięknością i sto­
sownie do ubiorów starożytnych obnażona. Horn. 
Jl. s 186 A/.r»żrog (ó«ovg dla tego candentes,
candidos--- 32. Apollo wezwany tu jest naypier­
wey, jako bóg wieszczów czyli wróżbitów, których 
było rzeczą z pewnych zjawisk i znaków wolą 
bogów tłumaczyć, stosownemi obrzędami nie­
szczęściom zapobiegać, a zatym oczyszczać ludzi ■ 
winą zmazanych, dla tego dodany tu jest urząd 
ciugura.

w. 53.34. Albo może Wenera zechce przybydź 
na pomoc. — sive tu mavis sc. venire. — Erycina 
Venus od góry Eryx na którey miała świątynię 
od Eneasza, według podania, zbudowaną--- ri­
dens uśmiechliwa, właściwy i zwyczayny We­
nery przymiot. — Jocus Żart jest tu uosobowa- 
ny, jako bożek w towarzystwie Wenery----- Cu­
pido syn Wenery i nieodstępny jey towarzysz.— 
cjrcunwolat, z. seąuitur, comitatur; lecz
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Sive neglectum genus et nepotes 35
Respicis, auctor

HeuJnimis longo satiate ludo,
Quem iuyat clamor, galeaeguc Icycs,
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stówo to razem oznacza źe Jocus i Cupido są skrzy- 
dlate.Ze Amor zawsze opatrzony był skrzydłami, 
wiadomo; ztąd i żart jako brat i spółtowa- 
rzysz Amora, przyzwoicie otrzymał od poety 
skrzydełka.

w. 55 — 4o. Albo ty Marsie ulitujesz siig łpdu 
którego Oycem jesteś. Mars jako oyciec Ronm- 
lusa uważany był za oyca i założyciela całego 
narodu Rzymskiego, który dla tego do czasów 
naypożnieyszych zwał się genus Martis. Stąd: 
auctor sc. generis n ost r i, —- diu neglectum 
a te, nic broniłeś go, nie odwróciłeś wojen domo­
wych, a więc teraz weyrsysz na niego re­
spicis illud i dasz mu wsparcie. Rcspiciunt dii 
nos, bogowie obracaią ku nam oblicze swoje gdy 
nam sprzyjają i są w pomocy; zagniewani zaś od­
wracają się* od nas, a v e r t u n t ocuło s._ genus 
et tiepotes, dwa wyrazy jedno tu oznaczające, po­
kazują tylko obfitość poetycką___ 57. heu satia­
te etc. który jesteś nasycony aż nadto długiemi 
woynami domowemi; zam: bel lis civilibus, 
kładzie ludo igrzyskiem, zabawą, gdyż każde 
bóstwo według dawnych wyobrażeń namiętnie 
lubiło to zatrudnienie, to powołanie które jemu 
było właściwe. Ztąd Marsa nieskończenie cieszy 
Woyną, co poeta mając następnie wyrazić wpa­
da w zapał i woynę to dzieło, igrzysko Marsa 
ludum, to mile jego zatrudnienie właściwym po­
ecie sposobem opisuje----quem clamor sc. p u-
gnantium iuvat, któremu się podoba wrzawa 
wojenna_‘-galcae levcs fulgentes, błyszczące heł-

Acer ćt Mflrsi peditis cruentum 
Voltus in hostem;

5ive mutatń iuyenem figura.
Aleś in terris imitaris, almsc-
Filius Maiae, patiens yocari 

Caesaris ultor:

my.'—łevis właściwie lekki, wygładzony, poli-
t u s, a stąd błyszczący__ . 54. Mars lubi patrzeć
gdy się żołnierz z żołnierzem nieprzyjacielem
spotyka--- ą.i.Marsi peditis; Marsowie naród
w Jtalii sprzymierzeńcy Rzymian składali wa­
leczne ich woysko, ale zawsze pieszo, ztąd są 
pędites. — acer vultus, gniewna, sroga twarz na 
widok nieprzyjaciela krwawego hostem cruen­
tum, t. j. saeyum, jako ira cruenta.

w. 4i —44. Albo ty Merkury, jeśli do nas zstą­
piłeś i już długo między nami przebywasz pod 
postacią Augusta--- Wybiera, tu poeta Merku­
ryusza z wielu zapewne przyczyn; że jcsl, bóg 
spokoyny, sprawca pokoju, pac i f er, daje boga­
ctwa, krzewi handel i sztuki i t. tl. a może i na 
postać młodzieńczą i piękną Merkurego dał ba­
czność, aby tem widoczniey wyrazem Juvenis 
mógł wytknąć Augusta, którego powszechnie 
wówczas młodzieńcem nazywano, i które na­
zwanie daleko poważniejsze było u Rzymian 
niżeli u nas, służyło nawet ludziom średniego
wieku__ales z. a I a t u s t.j.M er curi, krótko i
uczenie_-filius Maiae z. fili, przez naśladowa­
nie Greków, -r- alinae świętey, szanowney, do- 
brotliwey, bogów zwyczayny przymiot.«— muta- 
ia figura, złożywszy boską a wziąwszy ludzką
postać__ in terris imitaris z. versariś imitatus ,
assimilans sp e ciem Jurenis, t. j. Augu­
st)—patiens vocari, non recusans, nie 
w zbraniając się, dozwalając zwać się vocari
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Serus in coelum redeas, diuque
Laetus intersis populo Quirini,
Nere te nostris yitiis iniquum 

Ocior aura
Tollat; hic magnos potius triumphos,
Hic ames dici pater alque priuceps, 5o

mścicielem Cezara, t.j. chcesz bydź mścicielem 
Cezara będąc jego przysposobionym synem.

w. 45— 48. Miało nastąpić: błagamy cię tedy 
OjWybawienie nas. Lecz myśl poprzednia, że już 
bóg panuje Rzymowi dała wyobrażenie szczę­
śliwości, jakiey naród pod takiem panowaniem 
będzie doznawał, zaczerń nastąpić musiało ży­
czenie, iżby to szczęście było trwałe, a ztąd pro­
śby, iżby August jak naydłużey panował. Prośby 
te tak sa ułożone, że razem sie i do Merkurego 
i do Augustą stosują. — serus t. j, sero in cae- 
ł u m redeas, późno, jak naypożniey powracay do 
nieba, mowa okazała jako o bogu__ diuque inter­
sis populo, commoreris, i długo przebyway 
wśród ludu Rzymskiego. — populo Quirino t. j. 
ludu Romula, który pod imieniem Quirinn
między bogów' został policzony__laetus propitius,
łaskawy, przychylny jakoby lióslwo--- Ncvetc
inicpium i r a t u m, o f f e n s u m, obrażonego błę­
dami naszcm i__aura tollat niech cię powie­
trze nie unosi do nieba, ocior, ocius, citius zbyt 
Wcześnie dla występków naszych od których bogi 
stronią.—4q— 5s. Raczey rządź szczęśliwie lu­
dem twoim w pokoju i woynie__Hic tu na zie­
mi, wśród ludu Rzymskiego. — ames potius prae- 
teras, przenoś tryumfy nad pobyt w niebie — 
triumphos magnos, s u p e r b o s, okazale. — pater 
populi dla wielu zasług w rzećzypospolitey.— 
Princeps c i v i t a t i s w pospolitem tu bierze się

Neu sinas Medos equitare inułtos,
Te duce, Caesar.

I
znaczeniu. Tak Rzymianie nazywali tych oby­
wateli, którzy urzędem, wziętością, bogactwy 
pierwsi byli, jak Pompejusz, Brutus i inni. Ztąd 
nazwanie princeps które sobie August przybrał 
wcale było skromne i republikańskie. — 5i. O- 
koło tego czasu August gotował wyprawę prze­
ciw Partom; bardzo więc stosownie zachęca po­
eta imieniem ludu Rzymskiego do tego przed­
sięwzięcia, które samo z popełnionych zbrodni 
oczyścić jest zdolne. — neu sinas ani dozwolisz 
Medos 2.. Pers as t. j. P art bo s (w. 22) inultos 
i ni p u n i t o s, ecjuitare najeżdżać i pustoszyć kra­
je Rzymskie; lecz tu z wyborem, gdyż konnicąe-
ąuitatu, Partowie celowali----te duce, dum
1 p s e helia in o v e s , pod tw ojem jedynie pa­
nowaniem pewni bydź możemy nad Partami 
zwycięstwa.
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ODA III.
NA ŻEGLUGĘ WIRGILIUSZA.

Wirgiliusz autor lżneidy przedsięwziął był 
żeglugę do Aten. Horacyusz życzy przyjacielo­
wi pomyślnćy podróży. Lecz z uczuciem tey 
życzliwości połączone było wyobrażenie niebes­
pieczeństw jakie Jd irgilemu w morskiejr podróży 
groziły, a ztąd łatwe przeyście do wyobrażenia 
śmiałości żeglujących mianowicie zaś pierwszego 
żeglarza, i daley jeszcze do wyobrażenia śmia­
łości ludzkiey w ogólnem rozumieniu. Aże tc 
wyobrażenia zrodziła pamięć na niebezpieczeń­
stwa ulubioney osoby, w takim przeto stanic 
duszy, zdało się jakoby ów pierwszy żeglarz, o- 
we nieprzezwyciężone umysłu ludzkiego usiło­
wania pośrednią były przyczyną i winą, że przy­
jaciel Horacego na teraźniejsze się niebezpie­
czeństwa naraża', zkąd uniesiony poeta postrzegł 
tam zuchowatość i upór, gdzie zimne zastano­
wienie odwagę i wielkość duszy znayduje', a prze­
jęty gniewem wyrzuca zuchwałość ludzką przez 
różne przykłady, którą bogowie kurząc, rozliczna 
na ziemię zsyłali klęski.

ab —

Sic te Diva potens Cypri, 
Sic fratres Iłclenae, lucida sidera,

w. i — 8. Oby pomyślna była Wirgiliuszowi 
Żegluga. Myśl tę pospolitą upięknia poeta obra­
cając mowę do samego okrętu i obowiązując go 
aby szczęśliwie Wirgilcgo zawiózł do Aten, i pod 
tym jedynie warunkiem blaga bogów o pomyśl- 
nąjżeglugę. Składnię cokolwiek zawiłą tak.można 
sprostować: o navis precor, Hirgilium incolumem 
reddas fin. Atticis, sic ie regat diva potens C. — 
Sic używa się zwykle w prośbach i życzeniach 
warunkowych, t. j. gdy prosimy u ko^o co dla 
nas jest pożądane, i pod warunkiem jeśli prośbę 
naszę uskuteczni, życzymy nawzajem iżby otrzy­
mał co dla niego jest pożądane, sic te regat 
d i v a ul tu reddas, hac conditione te re­
gat tu reddas; pod tym tylko warunkiem 
niech ci bogowie sprzyjają, jeśli Wirgilcgo zdro­
wo do Aten zawieziesz----l)ica, d e a, potens Cy­
pri, sposób mówienia grecki, w ł a d n ą c a Cy­
prem z. królówa Cypru. Każdy kray lub mia­
sto przyznawało Rząd, panowanie i opiekę nad 
sobą temu bóstwu któremu naywyższą cześć 
wyrządzało. Ztąd Henus jest regina Cypri. Dla 
tego zaś jest tu wezwana że Cyprianie gotując 
.się do żeglugi, błagali jey' opieki, od których ja­
ko od ludu kupieckiego przeszedł ten zwyczay 
i do ięnych Greków, a tak Wenera powszech­
nie stała się bóstwem opiekuńczem żeglarzy— 
fratres Helenae, Dioscuri,Kastor i P o 11 u x 
których sczególnćm było zatrudnieniem w nawał­
nicy morskiey żeglujących ratować.Gdy albowiem 
burza ucisza się okazywać się zwykły na koń­
cach masztów iskry czyli gwiazdki, które nie­
wiadomo skąd podobało się Grekom za Kastora
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Venlorumrpie regat pater,
Obstrictis aliis praeter lapyga ,

Navis, ąuae tibi creditum 5
Debes Virgilium, finibus Attjcis

Reddas iucolumem, precor,

i Polluxa uważać i w nawałnicy oczekiwać od 
nich ratunku. — lucida sidera, jasne, błyszczące
gwiazdy (Scneca nal. Quaest. I. c. I.) Veuto-
rum pater , z. rcx vent. t. j. Eol, jako pater
deorum et liominum, Jowisz__ obstrictis
aliis dum r e 1 i q u o s obstrictos tenet, 
cae tero rum fiat us co mprimi t sc. utrę; 
obwiązawszy, ścisnąwszy, przytłumiwszy inne 
W żywocie swoim, oddech ich zatamowawszy. 
Ten wyraz poetycki wzięty jest ze starożytne­
go mytu, według którego Eol miał wiatry zam­
knięte w żołądku i stosownie do woli swojey te­
mu lub owemu dęcia użyczał. Ilomer. Odyss. 
IX. odpoczął----Japyx wiatr zachodni tak na­
zwany od Japygów mieszkających w Apulii, 
przyjazny żeglującym z Jtalii do Grecyi.— 5.0- 
Łręcie, zawieź Wirgilego żywo i zdrowo do A- 
ten. Lecz dla wyrażenia tey myśli używa po­
eta słów przenośnych mówiąc o Wirgiliuszu jak 
o drogim zakładzie danym okrętowi. — creditum 
debes-, gdy zakład dajemy tedy go powierzamy 
credimus do zachowania, ad servandum; 
preciwnie ten winien jest w całości oddać, ia~ 
colume reddere obowiązany..— Przeto okręt po­
wierzonego creditum swojey wierności Wirgi­
liusza, winien był temu, kto go powierzał, t. j. 
Horacemu, który dlatego słusznem prawem do­
maga się, aby go okręt w całości oddał Atenom, 
iucolumem redderct finib. Atlicis t. j. in At-

Et serves animae dimidinm me®.
Uli robur et ses trjplex

Circa pectus eral, qui fragilem truci n> 
Coimnisit pelago ratein

iicant. — dimidium animae meae, połowę mnie 
samego; którego tak kocham jak samego siebie. 
Toż samo wyrażenie przywiązania, często u gre­
ckich poetów natrafiać można.

w. g— 20. Nayzuchwalszy, bez żadnego czu­
cia był ten, który naypierwey puścił się na mo­
rze, żadnych nielękając się o życie swoje nie­
bespieczeńst w. Tę twardość i zaciętość ludzką, 
wyraża poeta sposobem odległey wcale starożyt­
ności przez wyrazy robur dąb i aes miedź. Al­
bowiem mieć serce z dębu, z kamienia, z mie­
dzi znaczyło w języku llomera, a zatym w ję­
zyku poetów to samo, co bydź pozbawionym 
ludzkich nezne. — aes tripłesc, powiększa wyo­
brażenie tey nieczułości i twardości charakteru; 
triplex aes circa peętus, aes t r i p I i c i ara b i- 
t u pectus circumdat, trzykrotnie miedź 
piersi otacza, t. j. bardzo gruba.— 10. primus, 
kto pierwszy wynalazł żeglugę— navem o. s e 
committerc. credere mar i velventis; 
powierzyć się wiatrom, morzu, zwykłe mówi 
się o żegludze, z. navigare; lecz tu wyraże­
nie większey nabywa mocy ze względu na 
pierwszego żeglarza, który puścił się na wiatry, 
na morze, ani ich kierunku ani mocy nieświa­
dom__ ratćm fragilem tratwę, łódź kruchą, pe-
laga truci irato, saevo, tempestuo&e. 
łtaymy uwagę na moe jaką mają te dwa sprze­
czne wyrazy: fragilem rutem, traceni ponfum, 
które obok siebie postawione tem wręcey czy­
nią wrażenia----12. Ani obawiał się burzy mor-



Primus, nec timuit praecipitem Africum 
Decertantem Aquilonibus,

Nec tristes Hyadas,, nec rabiern. Noti,
Quo non arbiter Hadriae l5

Major, tołlere seu ponere vult freta.
Quein Mortis timuit gradum*

skiey. — ncc timuit Africum, wiatru południo­
wo-zachodniego , który na morzu środziemnein 
bardzo gwałtowne burze sprawował, ztad prae­
cipitem,. p r a e c i p i t i cnrsu rue nt em, na­
gle zrywającego się. — decertantem, mocniey niź 
ecrtaatem cum Aąuilonibus, gdyż znaczy : 
walczyć do ostatka, aż póki los walki nie roz­
strzygnie. Aąuilo wiatr półnoćno-wscłiodni. —• 
Hyadae, u Rzymian suculae, siedm gwiazd 
wyobrażających głowę byka, które wschodząc i 
zachodząc, według mniemania dawnych niepo­
godę zrządzały; stąd tristes, Caeluin triste 
tacientes, zasępiające niebo, deszcz i wiatr
wzbudzające__ nec rabiern i r a m, v e h e m e n-
tiaiu, gwałtowności Nota wiatru południowe­
go, quo non major nad którego nie masz więk­
szego, który jest naywyźszy arbiter rządca lla- 
driae, m ar i s II a d r i a t i c i, który ma nad tera 
morzem naywyższe prawo i panowanie, bądź 
kiedy wzburzać, bądź kiedy je uspakajać chce seu 
tollere, seu ponere vult freta; łecz pierwsze seu
jest tu zwyczajem Horacego opuszczone__tollere
freta z. tollere fluctus in freto domyśl. 
Hadriatico, wzbudzać fale na morzu, ponere, 
Wzbudzone przytłumiać, uciskać, uspakajać.

w. 17—20. Ani się obawiał obecney i okropney 
śmierpi. Mając myśl tę wyrazić zmienia poeta 
porządek mowy i używa zapytania,przez co wpro­
wadza rozmaitość i mocy dodajc. — Quem mor-

Qui siccis oculis monstra natantia,
Qui vidit marę turgidnm et

Infames scopulos alla Ceraunia? 20
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tis gradum, o! jakicyże śmierci i t. d. ż. nni­
lu m mortis genus timuit. Mówimy, 
że śmierć do nas przychodzi venit, lub że 
my do niey się zbliżamy; mówimy takoż: droga 
śmierci, via mortis; mi Ile łeti viae. Ti- 
1) u 11. I. 3. 5p; Więc drogi te do śmierci są 
rozmaite, dłuższe i krótsze, lżeysze lub dolęgh- 
wszc; więc via będzie to samo, co sposób, ro- 
dzay śmierci, genus mortis. A że znowu 
rodzaje śmierci, mogą różnych bydź stopni (niż­
szego np. stopnia jest śmierć na łożu niżeli na 
torturze), mógł więc Horacy z nowym i wła­
snym wyborem zam. genus mortis użyć 
gradum stopnia śmierci, przywiązując do niego 
znaczenie jakieyś nadzwyczayności. „Jakże o- 
kropnego rodzaju śmierci nie lękał się, jakże zu­
chwale narażał się na śmierć ten, który spokoy­
nie, bez wzruszenia, suchem okiem, siccis oculis, 
sine lacrimis, bez uronienia łzy, t. j. bez 
smutku i trwogi patrzał na morskie potwory,
monstra natantia, t.j. b e 11 u a s mar i nas__ _
marę turgidum sc. fluctibus, t e m p e s t u o- 
surn, morze faliste, burzliwe.— Ceraunia albo 
A crocerau nia góry w Epirz.e między Adry- 
atyckiem i Jońskiem morzem, które żeglującym 
z Italii do Grecyi były na widoku; łecz tu z wy­
borem wspomniane, ze względu na Wirgiliusza 
do Aten płynącego—infames scopulos sc. n a u- 
fragiis, osławione, okrzyczane, przez częste 
doświadczane przy nich rozbicia----infames wła­
ściwie, malae famae.



Nequidqnam Deus ahscidłt 
Prudens Gceano d-issociabilt

Terras,. si tamen impia?
Non tangenda rates transiłinnt rada.
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Audas omnia perpeti a5
Gens huraana ruit per yełitum nefas,

Audax Iapeti genus 
Ignem Fraude maik gentibus intulit.

Post iguetn setherik. domo

«’■. 2i — 24. Nietyłko zuchwały był piemrssy 
żeglarz, ale nawet bezbożny, idąc wbrew przy­
rodzeniu. Bo kiedy bóg. wędą oddzieli! ziemię 
ed ziemi, chciał aby z jedney na drugą się nie 
przeprawiać; przecież ludzie przeskakują te po­
łożone- sobie tamy, których- tknąć się nie godzi­
ło, a zatynt czynią gwałt naturze. Takie były 
W wiekach prostoty wyobrażenia, do których się 
zwykle poeta stosuje.— Nequidqtiam, Frostra 
deus, nadaremnie bóg który żywioły w porzą­
dek ułożył i każdemu własne przeznaczył tniey- 
scej abscidit terras a terris, seiunxit Oce ano
z. mari----dissaciabili w znaczeniu czyunćni,
ejui terras d is.s. o-c i a r e t, separarct, 
qui populorum societatein mari dis- 
iunctorinn dirimit----prudcrts, przezor­
ny, który przewidział, jakie nieszczęścia na lu­
dzi spłynąćby mogły, gdyby tego przedziału nie 
było, albo- gdyby go ludzie przebyli; uczynił więc 
ta- dla dobra ludzi. — si tamen, gdy ci jednak 
przebywają granice od boga zakreślone i przez 
leglngę ziemie z ziemiami łączą. Stąd impiae 
rates, niezhożne łodzie, okręty, jako przewra­
cające zamiary boskie.—vada właściwie brody, 
mielizny wodą zalane, zam-. m a r i a. .— naw tan- 
gerula, których dotykać się, t. j. statkami przez
nie płynąć , które przebywać bóg zakazał----
(ransiiiunt przeskakują, wyraz mocny i ma zna­
czenie nie rozmyślił, zawr. t r ai i c i u n t, t r a n s- 
euat marę.

w. 25. 26. Bo taka jest własność umysłu lud*-, 
kiego, iż na wszystko odważa się, co dla niego 
niedostępne, co mu jest zabronione, z naywię-
kszeni nawet niebespieczeńslwem życia__ Au-
dax perpeti skł.gr. z. ad oninia perpetien- 
d a, t. j. s u s c i p i e n d a, gotów na wszystkie 
naytrudnieysze przedsięwzięcia.^— ruit per nefas, 
puszcza się na bezprawie.—fas co jest słuszne, 
od bogów dozwolone, nefas przeciwne ma zna­
czenie.— ruit per z. aggteijitur nefas, t. j. 
scelesta perpetrat, zbrodnie popełnia, ce- 
titum zabronione t. j. prawami natury. Tak 
Ovid. Amor. 111. 4. 17. nitimur in veti- 
tum, cupimusąue negata.

w. wj. dd. Myśl poprzednią objaśnia poeta , 
przykładami z mitologii branemi. A naprzód 
mówi o Prometeuszu, który tyle był zuchwały, 
że samemu Jowiszowi śkr-adł ogień i udzielił go 
ludziom , skąd potem wiele złego powstało. — 
genus Jap et i potomek Japetów. t.j. syn Japeta, 
Prometeusz. — ignem intulit gentibus, homi­
nibus tradidit, wprowadził go w użycie 
pomiędzy ludzi. —Jraude mała, nieuczciwą sztu­
ką, t.j. Fr a udu lent er, ukradkiem, przez 
kradzież uniósłszy----29 — 35. Następnie wyli­
cza to złę, którego zuchwałość Prometeusza 
była początkiem. Gdy albowiem za pomocą o- 
gnia wiele rzeczy powstaje i na pożytek i na 
szkodę ludzi, poeta stosownie do swego celu u- 
waża tu ogień ze ałćy tylko strony, i wylicza
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Snbęlnctuni Macies ct nova Feblium 3o 
Tenis incubnit cohors:

Scmotique prius tarda necessitas 
Leli corripuit gradum.

z niego nadużycia w rzeczach do zbytku słu­
żących , mianowicie w wyrabianiu kruszców i 
gotowaniu pokarmów, zkąd nastały niebezpie­
czne łakomstwa, dolegliwości, choroby, niemocy 
ciała, woyny; a zatym śmierć wczcśnieysza. — 
J’ost subductum, po uniesieniu ukradkiem ognia, 
ilomo aetherea z napowietrznego domu, t. j. e 
c o e 1 o, — miało nastąpić : rozmaitych cliorob 
ludzie doświadczać poczęli. Lecz poeta choro­
by uosabia i wyobraża, jakoby one po nieprzy­
jacielska ziemię naszły. Zamiast chorób w o- 
gólności kładzie ich gatunki: Macies suchoty, et 
Lebrium nova cohors i Febr kupa, zgraja nie­
znana dotąd. — incubuit terris , t c r r a m u n- 
dique occupavit. zaległa ziemię, świat za­
garnęła, mocny i zmysłowy obraz natłoku cho­
rób__32. 1 ludzie żyjąc dłużey wprzódy, teraz
wczcśnieysza śmiercią umierać poczęli. Uszy- 
kuymy wyrazy: tarda necessitas Leti, 
prius semoti, corripuit gradu m. t. j. 
mors, ne ces sari o ąuidem, sed tar de, 
q u i p p e semota, veniens, inde gradum 
accełerat. — Leti necessitas przeznaczenie 
śmierci, z. L e t u m n e c e s s a r i u m śmierć ko­
nieczna, niezawodna, jak rabiesNoti, z. ra­
fo i o s u ś Notus__ semotum r e m o t u m, bo
dłużey ludzie żyli, dalszy był koniec ich życia, 
więc i śmierć niby oddalona była i z daleka 
przychodzić musiała, dlatego tarda,i arde gres- 
su accede.ns, powolnie idąca, przyśpieszyła 
krok, corripuit gradum, gressum accele- 
r avi t, celeriter adyenit.

Expertus vacuum Daedalus afira
Pennis non homini datis. 55

Perrupit Acheronta Herculeus labor.
Nil mortalibus arduum est:

w. 34. 35. Dedal tyle był zuchwały, ze chciał 
nawet ptaka naśladować i latać po powietrzu.
Ovid. Met. VIII. i__ expertus est aera pennis,
v. a 1 i s, odważył się skrzydłami lecieć na powie­
trze, gdyż e x p e r i r i, tentare locum, zna­
czy adire locum periculosum, tenta- 
u i t artem volandi—aera, 4 przyp. gr. vacuum, 
czcze, zwyczayny powietrza przymiot, z. v a- 
stum, deser tum, opuszczone, gdzie ani ro­
śliny, ani zwierzęta nie żyią. pennis non homi­
ni datis sc.'a na tur a, non concessis ho­
mini, alienis, obcych człowiekowi, gdyż wła­
śnie w tćm się nierozmyślność Dedala pokazuje,

w. 36. Co większa, do samego Tartaru Her­
kules dobrał się--- labor Herculeus, z. labor
Ilerculis. t. j. sam Herkules, sposób mówie­
nia dawny i razem uczony, ponieważ wielki* 
przedsięwzięcia Herkulesa z mitologii wiadome, 
zwane były labores, tu zaś, zam. r o kur, via, 
fortissimus conatus, nieprzełamana usił- 
ność Herkulesa—perrupit Aeheronta (4. przyp. 
gr.) przedarł się przez Acher o n t, jednę z rzek 
podziemnego świata, penetravit loca in- 
i e r a. v. T a r t a r u m— 37. Nay wyższy stopień 
gniewu poety wydaje się na końcu tćy ody: Nie 
masz nic tak niedostępnego, na coby się ludzie 
nie targnęli , samemu niebu nie przepuszcza­
my__Nil tam arduum est, s u p r a hominuni
c o n di t i o n e m, nic nie masz trudnego, nie­
podobnego, wyższego nad siły, mortalibus, owym
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Coelum ipsum petimus stultitiA: neque 
Per nostrum patimur scelus

Iracunda Jovem ponere fulmina. 4o

nędznym śmiertelnikóm. 33. ipsum. ideo coelum 
petimus, wdzieramy się, drogę do samego nieba 
otwieramy, stultitia, temeraria nostra a- 
u d a c i a, przez nierozmyślną naszę zuchwałość. 
Co tak rozumieć należy: wynosimy się nad prze­
znaczenie ludzkie, usiłujemy bydź w stanie bo­
gów, żywot boski prowadzić pragniemy. 3g. Przez 
co ustawicznie ściągamy na siebie gniew Jowi­
sza, który karze swawolę naszę. — nec patimur 
per nostrum scelus, ani dozwalamy przez nie- 
zbozność naszę Jowiszowi składać,ponere, depo- 
nere manu, wypuścić z rąk, w spoczynku zo­
stawić fulmina iracunda irata, gniewliwe pio­
runy, zam. fulm i na irati Jovis, ponie­
waż sam Jowisz jest zagniewany.

ODA IV.
DO MERKUREGO.

Poeta wychwala Boga, jako twórcę wymowy 
i szermierslwa, jako posła bogów i wynalazcę 
liry. Następnie chwali jego zręczność w sztuce 
oszukiwania, i tę zaletę, dwoma mitami potwier­
dza. Nareszcie uwielbia jego urząd odprowadza­
nia dusz do mieysc podziemnych.

Starożytność wyobrażała Merkuryusza, jako 
boga, który jedynie bardzo bystry dowcip posia­
dał i ludziom go udzielał. Stad liczne wynala- 
zki i sprawy ludzkie, w których wielki pokazy- 
Wał się dowcip, za jego dzieła uważano. Gdy 
zaś tym sposobem człowiek bóstwu swoje uczu­
cia w ogólności przypisy wał, mniemał więc że 
jako sam, równie i bóstwo, na pochwałę wła­
snych talentów i czynów, czułe bydź zwykło. 
Z tey przyczyny pieśni pochwalne, sama nawet 
modlitwa do jakiego boga, nie zawierała nic 
więcey nad proste opowiadanie jego czynów. 
Id'takim duchu śpiewane są hymny pod imie­
niem Homera znajome, hymny Kallimacha, i 
nasz do Merkurego.

f

*



56

jMercuri, facunde nepos Atlantis, .

Qui feros cultus hominum recentum 
Voce formasti catus, et decorae

Morę palsestraj;
Te canam, magni Joyis et Deorum i

w. i i npp. Mercuri... te canam; zwyczay- 
ne hymnów zaczęcie mianowicie Homerowych i 
Orfickich. — nepos Atlantis gdyż jego matka 
Maja jedna z Plejad, była córką Atlasa./acuntfe, 
wymowny, obiity w mowie, gdyż Merkuryusz 
twórcą jest wymowy, albo raczey sztuki mow- 
ney w ogólności, dla tego mówcy i poeci zwani 
są viri Mercuriales. II. 17. 29. feros cultus, te­
ram vitae rationem, dzikie obyczaje i spo­
sob życia. Cultus obeymuje to wszystko, qui- 
bus se excolunt nomines, co ludzie dla 
utrzymania się i wykształcenia czynić zwykli. 
hominum recentum, primorum, antiquio- 
r u m, ludzi pierwiastkowych, którzy ledwo co 
w społeczność wiązać się poczęli. — formasti, 
finxisti, excoluisti, wykształciłeś, do 
zacnieyszego sposobu życia przyprowadziłeś, vo- 
ce, ser monę, gdy jey używać pożytecznie i
przyjemnie nauczyłeś----catus, c a tc, pruden-
t e r--- morę lege, przepisawszy ustawę, pra­
widła, palaestrae sztuce zapaśniczey, igrzyskom 
zapaśniczym.—decorae, przystoyney, t. j. która 
przystoynieyszy kształt i postawę ciału nadaje, 
przez którą siła, zręczność, odwaga nabywa się, 
dla tego filozof republikanin uważał tę sztukę 
za istotnie potrzebną do wykształcenia człowie­
ka. Plato, de Repubł. II,p. 246, 5io. ed. Bip.

w. 5 — 8. Wylicza dalsze zaszczyty Mekurego, 
bez żadnego właściwie stosownego związku na

Nuntium, curv0eque lyroe parentem^, 
Callidum, quidquid placuit, iocoso

Condere furto.
Te, boves olim nitei reddidisses
Per dolum amotas, puerum minaci i*
Voc« dum terret, yiduus pharetrll

Risit Apollo.

sposob hymnów starożytnych. — nunłius Jovis, 
poseł, orator, inter p res, tłumacz woli
Jowisza i bogów__ lyrae parentem i n v e n t o -
rem, który pierwszy lirę urządził ze skorupy 
żółwia. Hymn. Homer. Merc. 4o dd. — curvae, 
convexae, wygiętey, wypukłey dla nadania 
głosu. 7.8. callidum domyśl, te canam. — 
ca 11 idum condere skł. gr. zam: callidum, 
i n g e n i o s u m, s o 11 e r t e m, zręcznego a d con- 
dendum, occultanduin furto, t.). ad fu­
ra n d u m, do kradzieży--- ąuidąuid placuit, co
tylko zamyślisz, powiększa wyobrażenie chytro- 
ści Merkurego. Wyobrażenie zaś to o złodziey- 
stwie Merkuryusza należy do ludzi w zupełney 
jeszcze prostocie żyjących, z bardzo oaległey 
starożytności wzięte, gdzie oszukanie, podeyście 
nie były naganne, owszem miały zaletę, jako u- 
ważane za skutek bystrości umysłu, którą gdy 
szczgólnićy Merkuremu starożytni przyznawali, 
dla oznaczenia jey, stosownie do wyobrażeń swo­
ich, wybrali zręczny postępek, jakim jest kradzież.

w. g —12. Daley przywodzi poeta dwa rze- 
czoney zręczności przykłady. Merkury dziecko 
ieszcze, uprowadził był woły Apollinowi, za co 
gdy Apollo grozić począł, Merkury podczas gro­
źby skradł mu kołczan. Mieysce to według świa­
dectwa Porfiriona wzięte jest z Alceusza. Szyk 
wyrazów następny: Apollo, dum te puerum.

— —
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Quin et Atridas, duce te, superbos,
Ilio dives Priarnus relicto,
Thessalosque ignes et iniqua Troiae i5

Castra fefellit.

minaci voce terret, nisi reddidisses boves, ólim
per dolurn amotaŚ, risit oiduus pharetra__ te
puerum, ledwo trzy dni miałeś wieku życia.— 
minaci voce terret, groźnemi słowann zastra­
sza, karę przyrzeka jeślibyś wołów nie oddał, 
olim, p a u 1 o a n t e, p r i u s amotas, a b a c t a s, 
niedawno uprowadzonych.—per dolum chytrą 
sztuką, przez kradzież. viduu& pharetra, pozba­
wiony kołczana, skł. gr. cum se w'(/„«m,spo- 
liatum videret, widząc się ogołoconym 
Z kołczana, risit uśmiechnął się.

w. i3—16. Jeszcze obrotność Merkurego na 
jednym przykładzie pokazuje. Merkury przepro­
wadził Priama przez straże greckie do obozu A- 
chillesa i na powrót do Troi, nikomu z Greków 
niedawszy go spostrzedz. — Priarnus dives, -bo­
gaty, wiele złota mający Priam, tak go zwykle 
Homer nazywa ; lecz tu dives oznaczać może 
bogactwa, które wiózł Priam dla wykupienia I le­
kturowego ciała.—fefellit Atridas, 1 a t u i t, nie- 
postrzeżony od Agamemnona i Menelausa prze­
szedł przez ich obozy tam i na powrót, superbos,
fortcs, potężnych, zwyczayny przymiot----
Tessalos ignes, ognie Tęssalskie, pięknie, zam. 
straże woysk Achillesa wodza Teśsalów. (raczey 
Mirinidonów, bo ci poźniey daleko Tessalami 
nazwani zostali); które ognie pokazują, że droga
nocą się odbywała----iniqua Troiae i nic sta.,
nienawistne Trojanom, castra', woysko greckie 
w ogólności.

Tu pias lactis animas reponis
Sedibus, virg<ique levem coćrce3
Aureli. turbam, superis Deorum

Gratus et imis* aa

«>. 17 — 20. Merkury dusze do podziemnego
świata odprowadza__ reponis sedibus , p o n 1 s,
collocas, wprowadzasz do błogosławionych, 
laetas, beat as, mieysc, t. j. do Elizyum, siedli­
ska pobożnych__ 18. virga aurea Merkury miał
ten sam urząd u Jowisza jaki Kaeryx, woźny 
u greckich królów i Wodzów, który na znak 
swojego urzędu nosił laskę sceptron, ztąd podo­
bną ma i Merkury, ale złotą jako bóg. — coer­
ces a g i s, c o m p e 11 i s, popędzasz, levem tur­
bam , lekki tłum, u m b r a s 1 e v e s, e x i 1 e s, 
animas, dusze, cienie zmarłych; albowiem we­
dług rozumienia starożytnych dusza Wychodząc 
z ciała, całkiem zatrzymywała jego postać, wszy­
stkie nawet przymioty , ale nie miała mięsa, 
krwi, kości i była jakimś ze mgły lub powietrza 
obrazkiem, czyli cieniem umbra, a ztąd była le- 
vis, t e n u i s. superis deorum, sposób mówienia 
grecki z. diis superis. — et imis, inferis 
bogom górnego i podziemnego świata miły gra­
tus, szacowany od bogów obu światów, dla u- 
sług które im, jako ich poseł, deorum nuntius^ 
poświęcą.

- 59 -
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O D A V.
DO AUGUSTA.

Jedni rtiniernają, ie ta Oda należy do rodza­
ju hymnów, które nu pochwałę bogów i bohaty- 
rów zwyczajem starożytnych w czasie uroczy­
stości śpiewane były, i pospolicie zaczynały się 
od pochwały Jowisza: jakoż stosownie do tego 
mniemania w naydawnieyszych rękopismach o- 
da nasza ma napis: de latidibus deorum atque 
hominum. Inni znowu rozumieją, że pochwała 
Augusta głównym jest, tey ody przedmiotem, i 
że Horacyusz poczet bogów i znamienitych lu­
dzi nawiasem tylko przywodzi, jakoby szukając 
dla siebie jednego bohatyra, któryby odpowicdny 
był terażnieyszemu natchnieniu poety, i że ta­
kim naostatek bohatyrem znayduje Augusta. 
Lubo zaś różnią się wykładowcy w oznaczeniu 
celu właściwego tey ody, wszyscy się na• jey 
piękność zgadzają, i mieszczą ją, do rzędu nay- 
celnieyszych Horacyusza płodów: tak wielka 
sztuka w układzie tey pieśni, a smak i wybór 
w pojedynczych jey obrazach jaśnieje. Przejęty 
poeta zapałem, czuje w sobie siłę do opiewania 
wielkiego jakiegoś przedmiotu , lecz nie widząc 
go jeszcze zapytuje Muzy: jakiego męża, albo 
półboga, albo nawet boga ma opiewać? Zaczy­
na więc od Jowisza jako oyca powszechnego bo­
gów i ludzi, następnie inne wylicza bóstwa: 
Palladę, Bachusa, JJyunę, Apollina. Zpomiędzy 
półbogów wymienia Herkulesa, Kastora i Pollu- 
xa. Skończywszy z niebem przechodzi na zie­
mię, zwracając się całkiem do swojego narodu; 
chwali naprzód sławnieyszych królów, Romula

’ _ 4i —
Numę, Tarkwiniusza starego. Daley następują 
mężowie walecznością, miłością oyczyzny, stało­
ścią umysłu, surowością obyczajów, tudzież in­
nemi wielkicmi przymiotami znakomici: Regu- 
lus, Skaurowie, Paullus, Fabricyusz , Kuriusz, 
Kamillus. kF tern nagle okazały zwrot czyni 
do familii Augusta; stawi Marcellusa jako wiel­
kich nadziei młodzieńca; nareszcie zanosi mo­
dły, ażeby August nie miał równego sobie, i pod 
Jowisza opieką sam panował na ziemi.

Ta oda napisana była w r. yói. Z.R. za ży­
cia jeszcze Marcellusa.

Quem virum aut lieroa lyra vel acri 
Tibia sumis celebrare, Clio?

w. 1.2. Quem oirum, jakiego męża. Maź tu zna­
czy, człowieka, który przymiotami i czynami in­
nych ludzi przewyższa.— heroa półboga, gdyż h e- 
r o e s ci są właściwie którzy za oyca lub matkę, 
bóstwo mieli; w naszym języku zwykle są boha- 
tyrami zwani, przez co nie odróżniamy ich wy­
raźnie od mężów Oi’n.— sumis celebrare, skła­
dnia grecka z. ad celebrandum, canen- 
d u m, do opiewania. — lyra vcl tibia, t. j. wier­
szem do głosu lutni, albo fletu stosownym, po­
nieważ Grecy zawsze z narzędziem muzycznem 
śpiewanie łączyli; co u Rzymian jest tylko spo­
sobem mówienia. — 5. Cuius nomen, czyje imię, 
chwałę, recinet, referat, odda, powtórzy, 
imago sc. vocis, cbraz głosu, t. j. echo. Więc 
echo jest obrazem głosu; tak starożytni wyobra­
żali sobie, i mawiać zwykli. Lucret. IV. 027. dd.

i
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Queni Dcum? cuius recinet iocosa 
Nomen imago?

Aut in umbrosis Heliconis oris, 5
Aut super Pindo, gelidove in Haerao?
Unde vocalem temere insecutae

Orphea silyae,
Arte materna rapidos morantem 
Fluminum lapsus celeresque Yentos, 10

iocosa, żartobliwe echo, gdyż zwodzi, łu­
dzi nas. — 5. 6. Dla dokładnieyszego wyobraże­
nia echa przywodzi poeta góry, o któreby się 
głos lutni odbijał; wymienia zaś góry muzom 
poświęcone. Helicon, góra w Beocyi, przyległa 
Focydzie, Muz siedlisko; okryta była lasami, co 
poeta oznacza przez wyrazy oris umbrosis, w cie­
nistych okolicach Helikonu, z. in Ile li co no
um bro'so__ Pindus góra w Tessalii, z\pollino-
wi i Muzom poświęcona. —. Haemus góra 
w Traeyi, gclidus chłodna góra dla lasów cień 
sprawujących.

w. 7 —12. Unde, skąd, z którego, Hemu, syl- 
vae, a r b o r e s, insecutae sunt, szły lasy, bie­
gły do Orfeusza Orphea, przyp. grecki, z Or- 
pheum. — vacalem brzmiącego, głośnego, z. 
cantantem, śpiewającego przy dźwięku lu­
tni—temere, nicrozmyślnie, t. j. bez porządku, na­
tłoku.na oślep.—arte materna, sztuką, którey się 
od matki Kalliopy nauczył, t. j. muzyką—rapidos 
lapsus, bystry, gwałtowny pęd rzek, flumi­
num, t. j. bystre rzeki, wstrzymywał Orfeusz; 
morantem, inhibentem, sis tentem. — 
blandum sc. Orphea.—-który tak miły, ćz aro- 
dzieyski był blandus es set: fidibus canoris, 
brzmiącą lutnią, t. j. śpiewając przy dźwięku 
lutni, iż dęby prowadził za sobą.— blandum du-

Blandum et auritas fidilnęs canori9 
Ducere quercus.

Quid prius dicam solitis Parentis 
Laudibus? qui res liominum ac Deorum, 
Qui marę ac terras, variisque mundum i5

Temperat boris?
Unde nil majus generatur ipso,

cere, składnia grecka, z. adeo blandum ut du­
ce ret. s. blande, blando cantu ducen- 
tein—auritas uszate, niby nastawiające uszy, 
t. j. z zachwyceniem słuchające dęby.

w. j3 —18. Quid prius. etc. Cóż przed po­
chwałą Jowisza miałbym opiewać? z. od Jowi­
sza pieśń zaczynać, jego chwałę, przed wszy- 
stkiemi głosić powinienem. Myśl więc tę oży­
wia poeta i zdobi, zapytując Muzę, 'czyli tego 
lub innego boga ma opiewać, jakoby jeszcze woli 
jey nie był świadom: lecz z takim zwrotem za­
pytuje, że samo wymienienie bohatyra pieśni, już 
wielką pochwalę jego Zawiera.— solitis laudibus, 
przed zwyczay nenii u poetów pochwałami, 
Ma tu niewątpliwie Horacyusz na uwadze staroży. 
tnych poetów mianowicie rapsodów, którzy przed 
zaczęciem przydłuższego zwłaszcza poematu, 
jakoby za wstęp, albo przedpienie (proemium), 
hymn do Jowisza śpiewali.—parentis, oyca po­
wszechnego bogów i ludzi, tak zwykle Jowisz 
nazywany bywa. ■— res liominum ac deor. który 
włada losowi bogów i ludzi, z. rządzi bogami i
ludźmi__ ąui etc. który całym światem ; świat
wyrażony tu jest przez, marę, ac terras et mun­
dum t.j. c o e 1 u m, niebo, temperat, m o d er a- 
t u r, re gi t, tak zarządza, iż stąd powstają roz­
maite pory roku, variae Aurae.— 17. unde, ex
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Nec viget quidquam similc aut secundum: 
I’roximos illi tamen occupavit

Pallas honores. 20
Prceliis audax, neque te silebo 
Liber, et saevis inimica Virgo 
Belluis; nec te, metuende certa

Pliccbe sagitta.

q u o, przez co , t. j. że nad bogami, ludźmi i 
światem panuje, nihil generatur, nil cxis- 
t i t, niemasz nic przednieyszego, potężnieysze- 
go, maius ipso Jovc nad samego Jowisza.-—nil 
maius z. n e m o m a i o r. Nec quidquam simile, 
ani tez nikt nie jest mu równy, zamiast tego, 
wyraz dobrańszy viget etc. floret, słynie 
godnością i potęgą — aut secunclum, ani nawet, 
ktoby się dp niego przybliżał, tuż po nim w go­
dności następował.

w. 19. 20. Naybliźsza jednak Jowisza jest Mi- 
nerwa. — occupaoit nabyła honores dostojeństw, 
praximos illi, naybliższych Jowiszowi, zamidst 
ścisleyszego wyrażenia, naybliższych dostojeń­
stwom Jowisza, t. j. po Jowiszu pierwsze otrzy­
mała dostojeństwa.

w. 21 — 24. Pochwalę też Bachusa. Lecz dla 
rozmaitości i silnieyszego wrażenia inny obrot 
tey myśli poeta nadaje. — neque te silebo, ani cię 
zamilczę, praeliis audax z trzecim przyp. z. a u - 
dax ad praelia, śmiały do boju. Jako dzielny 
wojownik pokazał się Bachus szczególnie na woy­
nie Gigantów, tudzież wyprawie przeciw Jn- 
dóm — et virgo, dziewica; wyraz ten oddzielnie 
położony znaczy zawsze Dyanę.— inimica bellu­
is nieprzyiaźna zwierzom; ozdobnie, z. q u a e 
perseąuitur belluas fe r as, t. j. v e n a - 
t r i x,' łowczyni. — metuende sagitta, p r o p t c r

Dicam ct Alciden, puerosque Ledae, 25 
Hunc equis, illum superare pugnis 
Nobilem: quorum simul alba nautis

Stella refulsit,
Defluit saxis agitatus humor;
Concidunt venti, fugiuntque nubes; 5o 
Et minax, nam sic yoluere, ponto

Unda recumbit.

sagittam, straszny dla strzały, certa, która 
nigdy nie chybia.

w. 25. Przechodzi teraz poeta do pochw ały pół­
bogów czyli bohatyrów. Alcides, potomek Alce­
usza, t. j. Herkules. — puerosque Ledae, synów 
Ledy i Jowisza, t. j. Kastora i Polluxa—hunc, 
sc. C a s t o r e m, nobilem superare, składnia gre­
cka z. e o q u o d superabat, superando. 
sc. h o s t e s, tego zwycięztwy znamienitego, equis, 
t.j. certamine eąucstri, na igrzyskach
konnych----illum, tamtego (Polluxa) sławnego
pugnis, pugilatu, z. igrzysk kułakowych__
quorum etc, którzy przemienieni w gwiazdy, 
stają na pomocy żeglarzom burzy doświadczają­
cym. —. stella, sidus dwie tu się rozumieją gwia­
zdy—alba, lucida, clara simul ac refulsit a p -
p a r u i t, skoro się ukaże__ 29. natychmiast u-
staje burza, i morze się uspokaja. — dejluit de­
ma n a t, ścieka ze skały d e saxis humor, unda, 
fluctus, bałwan agitatus, miotany o skałę , 
podnoszący się tnad skały w czasie burzy. ■— con­
cidunt cent i upadają, cessant tiarę, ustają 
wiatry, — fugiunt, wyraz zmysłowy, pierzchają
chmury----et unda minax, groźna fala, z. e r e -
eta wyniesiona w górę, t.j. fluctus__ ponto
5 przyp. z. in p on tum recumbit, rozściela się
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Roniulum pnst hos prius, an ąuietunl 
Pompili regnum inęmorem, an superbos 
Tarcjuiin fasces, dubito, an Catonis 55

Nobile letum.
Regulum, et Scauros, anunaeque magnae 
Prodigum Paullum, superante Pceno,

po morzu, t. j. powierzchnia morza wyrównywa
się--- nam sic voluere sc. Cas.e.P o 11. bo taka
Wola Kastora i PolluXa.

w. 55. dd. Następnie chwali znamienitych mę­
żów swojego narodu. Waham się, czyli mam Ro- 
mula uwielbiać, czyli etc. regnum Pompilii.N u - 
my 1’ o m p i 1 i u s z a, quieturn spokoyne, gdyż 
charakterem panowania Numy jest pokóy state­
czny. — 55. Tarquini P r i s c i fasces sc. v i r g a- 
r u tn, pęki rózg wiązane wespół z toporami, t. j. 
znamiona królewskiey władzy z. samego króla 
Tarkwiniusza. —superbos, magni i i c o s, oka­
załe, jako należące do znaków' okazałości kró­
lewskiey. — an Całonis liticensis, ostatniego 
obrońcy Rzymskiey wolności, letum, mortem 
v i o 1 e n t a m, śmierć, którą sam sobie zadał, gdy
rzeczpospolita szła już w ręce Cezara despoty__
nobile chwalebna, znamienita, gdyż znamienitym 
czyni, zaszczyca Katona, iż zgonu oyczyzny prze­
żyć nie chciał.

w. dd. Regulum, o którym oda 5. X. III.— 
Scauros, familia Śkaurów wydała wielu znakomi­
tych w usłudze rzeczypospolitey mężów', z któ­
rych przednieysi są: A e m i 1 i u s S c a u r u s, świe­
tnie urząd Edyla sprawujący. Paullus A e m i - 
1 i u s, po klęsce pod Kannami, przez błąd kollegi 
Terencyusza Warrona poniesioney, nie chcąc 
sam jeden hańby przenosić na sobie, dobrowol­
nie oddał się na śmierć nieprzyjaciołom. Stąd

Gratus insigni referam Camena,
Fabriciumtpie. 4o

Hunc, et incomtis Curium capillis,
Utilem bello tulił, et Camillum,

prodigus, rozrzutny, t. j. contemptor a a 
profusor animae, wzgardziciel duszy z. ży­
cia----magnae, wielkiey duszy, t. i. wielkiego
będąc umysłu, superante Poetio, zwycięzca nie­
gdyś Annibala, Pena czyli Kartagińczyka. — 5g. 
gratus, będąc wdzięcznym, przez wdzięczność 
dla tych mężów, jako obrońców oyczyzny—re­
feram, wyniosę, uwielbię, potomności podam; 
Camena, wyraz łaciński początkowo znaczył to 
samo co Muza, późniey przyjął znaczenie wyra­
zu carmen, jak wtem mieyscu: carmine insi­
gni, wierszem, pieśnią znamienitą, t. j. która 
znamienitymi ich uczyni, io. Następują przykła­
dy starożytney Rzymskiey cnoty, wstrzemięźli­
wości, skromnego życia, wytrwałości wr tru­
dach—• Fabricius Lucinus zwycięzca Samni- 
tów i Pyrrusa, gardził ich darami i bogactwy, 
w ogólności, żył skromnie i w nieskażoney cnocie. 
Cicero. Off. III. 22. Val. Max. IV. 5. — 4i. Po­
rządek wyrazów ten jest: paupertas ct fundus 
tulił hunc et Curium, ct Camillum. Hunc sc. 
F a b r i c i u m, et Curium D e n t a t u m. Kuryusz 
znakomity Rzymianin, trzykroć urząd konsula 
sprawował. Val. Max. IV. 5. capillis incom­
tis in to nsis, impexis, z niewymuskanemi 
włosami. Starożytni Rzymianie nie strzygli wło­
sów ani golili brody; stąd intonsi i b a r b a - 
t i, z. antiąui. Gdy zaś ten zwyczay usta­
wał, i brzytwy używać poczęto, sam jeden Ku­
ryusz, zachował włosy po dawnemu, przez co suro­
wym oyców obyczajom pozostał wierny. Kamil-

— 47 —
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Saeva paupertas et ayitus apto 
Cum lare fundus.

Crescit, occulto velut arbor a?vo, 45
Fama Marcelli: micat inter omnes 
Julium sidus, velut inter ignes

Luna minores.

Ius wódz Rzymski mimo to, że skazany był na 
wygnanie, wybawił Rzym od ostateczney zagłady 
przez Gallów—.Paupertas jest mierność; skro­
mne; oszczędne, umiarkowane życie..— sacva, su­
rowa gdyż przywodzi nas o surowe obyczaje; do 
znoszenia wielu rzeczy przykrych i trudnych 
prowadzi. —avitus fundus, szczupła rola po przod­
kach odziedziczona__apto cum Lare, ze stoso­
wnym domkiem, odpowiednym szczupłości pola. 
Lar bóg domowy czyli familiyny, w domu utrzy­
mywany, zamiast samego domu. — tulit, p r o - 
tu lit, mierność wydała utilem, idoneum, 
sposobnego do woyny bello z. a d helium.

w. 45 — 48. Tu nagle przechodzi, (co tem wię­
ksze czyni wrażenie) do pochwały M. Marcellusa 
młodzieńca 17 lat wieku, syna Oktawii siostry 
Augusta, i męża Julii, Augusta córki, którego 
August za syna przybrał i następcę tronu, 
lecz który właśnie gdy przez wysokie swoje ta- 
lenta i cnoty wielką dla narodu czynił nadzie­
ję, z powszechnym żalem zszedł z tego świata r. 
701. crescit fama, chwała, przymioty rosną, 
occulto aevo tempore, occulte, nieznacznie 
wprawdzie, tak jako rośnie drzewo; jednak cią­
gle, nieustannie__ Od Marcellusa przechodzi do
familii Juliuszów w ogólności, którą nad inne 
wynosi. — sidus Julium, gwiazda, z. łamiliia Juli­
uszów. micat, e m i c a t, błyszczy się, jaśnieje 
inter omnes, między innemi familiami, veh.it lu*

Gentis liumante pater atque custos,
Ófte Saturno, tibi cura magrii 5o
Geesaris fatis data; tu secuudó

Caesare regnes.
Ille, seu Parthos Latio imminentes 
Egeri-t justo doinitos triumpho,

na inter ignes minóres. t. j. inter s i d e r a, ja­
ko xiężyc blaskiem swoim inne gwiazdy prze­
wyższa.

'w, 4g. dd. Zamiast oczekiwanego wyrażenia: 
pochwalę i Augusta, wpada w zapał poeta 1 bla­
ga Jowisza o zachowanie Augusta, którego w’sa- 
meyźe modlitwie uwielbia.— orte Saiurno, sy­
nu* Saturna albo Kronusa t. j. Jowiszu, cura Cae- 
śaris, staranie, z. opieka; tutela. — fatis per 
i a t a, według przeznaczenia nadana Ci jest. 5,1. 
tu regnes sc. res humanas, Caesare secundo, 
a te q u o ad imperium ty panuy a drugi po- 
tohie niech Cezar panuje, z. spraw to, aby pa­
nowanie Cezara było po twojem drugie__ 53 —
57. Niech Cezar podbiwszy resztę narodów sam 
włada na ziemi. Z pomiędzy niepodhitych przy- 
Wodzi Partów i im przyległych Jndów__ immi­
nentes Latio, grożących państwu Rzymskiemu, 
granice jego pustoszących Partów. domitos, po­
skromionych. t. j. podbitych, su hac to s.— egerit 
antę sc. t r i n m p h ó. z. u b i d e i i s triu m- 
p h a v e r i t, to -zaś wszystko z. u b i e o s v i c e -
rit__ iusto sprawiedliwym tryumfem będzie ich
prowadził, jako za krzywdy ludowi Rzymskiemu 
czynione. sive Seras et Indos narody naydalsze 
w Azyi; ztąd subiectos oris, o r a e, podległych 
krainie, t. j. leżących pod strefą, orientis sc. s o - 
lis, wschodzącego słońca, z. mieszkających na

__ 4g _
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Sive subjectos Orientis oree 55
Seras et Indos,

Te minor latum reget aequus orbem:
Tu gravi curru (juaties Olympum;
Tu parum castis inimica mittes

Fulinina lucis. 60

wschodzie— te minor, sccundus a te, drugi 
po tobie—aeąuus, propitius, łaskawy, przy­
chylny, sprawiedliwy--- reget orbem, terra­
rum, niech rządzi okręgiem ziemskim, latum. 
szeroko rozległym, z. całym.

w. 58—60. Ty zaś Jowiszu panuy na niebie. 
Co tak poeta wyraża: tygrzmiy w Olympie, gdyż 
grzmot i piorun są znamionami władzy Jowisża. 
Lecz zamiast grzmotu toni t r u,zmysłowiey,cwr- 
ru gravi, ciężkim rydwanem wstząsay niebio­
sa. — quaties, concuties, tremełacies 0-
lympum----tu mittes, i a c u 1 a b e r i s, fulmina
lucis, ty szliy pioruny gajom, parum castis, i m - 
p u r i s, nieczystym, rozpustą zmazanym. 'Ja­
kie było Rzymian wyobrażenie o piorunach
w lasy uderzających__inimica nieprzyjazne, t. j.
exitiosa, damnosa, zgubne pioruny.

ODA VI.
DO RZYMIAN.

Cała ta oda jest allegoryą, w którey Hora~ 
cyusz pod postacią okrętu, upomina i zaklina 
Rzymian, ażeby w nową woynę domową sa­
mochcąc niewpadali. Naród przeszłą niezgodą 
wewnętrzną osłabiony, porównywa do okrętu bu­
rzą skołatanego; rozpoczynać woynę wtedy, gdy 
niema jeszcze praw, porządku, jedności i bespie- 
ęzeństwa obywateli, jest to samo, co bez masztu, 
żagli i wioseł puszczać się na morze: radzi więc 
poeta i błaga usilnie Rzymian, aby wszystkiemi 
siłami starali się raczey utrzymać pokóy, czyli 
izby okręt od portu nie odbijał. Według wszel­
kiego podobieństwa, mająca wybuchnąć woyną 
domowa między Antoniuszem a Oktawianem 
dała pobudkę do ułożenia tey allegoryi.
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O NAyis, referent in marę te nori
Fluctus? O quid agis ? fortiter occupa 

Poętiun. Nonne vidęs,. ut 
Nudum remigio latus,

Et maius celeri sąucius Aftico, 5
Autennaeque gemant? ac sine funibus

Vix durare carina?
Possinl imperiosius

Aequor? Non tibi sunt integrą lintea,

w. i. a. fluctus novi, fale nowe, nanowo ma- 
jąż cię unieść , referent te, z. 1'ercn t, na glę^
bokie morze--- fortiter mocno, z całą usilnośeia
trzymay się portu, occupa, t e n e a s partum. to 
jest upomina rzeczpospolitą ażeby ile. możności 
W pokoju, trwałą.

w. o*—io. Obraz państwa woyną domową o- 
słabionego, w obrazie skołatanego okrętu.-— latus 
nudum, bok okrętu nagi, t/> jest, pozbawiony 
wiosła remigio----saucius, obrażony, nadwerę­
żony maszt z. fractu.s__antennae drągi po­
przeczne u masztu, do których się uwiązują ża­
gle_-gemant jęczą z. trzeszczą, n o nn e a u d i s
i rago rem antennarum?— ac cąrinae , 
carina część spodnia okrętu za cały okręt.— 
sine funibus, bez<powrozów,'łodzie niewiązane do 
brzegu, ledwo już wytrwać, durare perierr e, 
sustinere vim acouoris, ledwo znieść 
mogą gwłatowności morskie, imperiosius aequor, 
bardzo groźne samowładne morze, tu i ówdzie 
okrętem miotające.—9. lintea vcla, żagle nie 
całe, poszarpane, lub zerwane od burzy. — 10. 
■non di, dii, bogi opiekuńcze, których obrazy 
starożytni, na przodzie okrętu stawiali, a 
które w czasie burzy psuły się i spadały.— quoi

Non Di, quos iterum pręssa voces mało: 10 
Quąmvis Pontica pinus,
Silvac filia nobilis,

Jactes et genus et nomen iuutile.
Nil pielis timidus nayita puppibus

Fidit. T11, nisi yentis. a5
Dobes ltidibrium, cave.

Nuper soliicitum quac milii tjpdiunt,

voces. klórycbbyś pomoo-y mógł wezwać iterum 
pressa mało z. ma lis, nowemi nieszczęściami,
dotknięty__ 11 — i5. Quamvis Pontica pinus ,
ęhociaz Pontycką sosną jesteś, Z P o n tu prowin- 
cyi nad morzem czarnem, oblitującey w drzewo 
do budowli okrętów zdatne.—-sjleae nobilis fi­
lia, znamienitego lasu córa; jactes tamen ja- 
c ta bis, glorieris, chełpisz się jednak, i 
rodem genus, i imieniem, nomen, nieużytecznem 
tobie inutile. zamiast; jednak i ród tu óy sławny 
i twoja wielka chwała, którą się chlubisz , ną 
nic się teraz nieprzyda w groźącem niebespie- 
czeństwie, które pięknie poeta oznacza w obra­
zie przelęknionego żeglarza. Ten timidus, t i - 
111 e n s, zdjęty trwogą nil fidit, żadney nadziei, 
ocalenia nie pokłada w malowaniach , ozdobach 
okrętowych. Zamiast naves, położone są pup- 
pes pictae. ió. Tak więc połatanym będąc, 
strzeż się, cave, jeśli nie chcesz zostać igrzy­
skiem wiatrów, nisidebes, nisi vis fi er i lud. 
vcntis, w. 17. tu, quae mihi nuper er as tac- 
dium soliicitum, z. t a e d i o, i niżey deside­
rio, curae. ty, który niedawno byłeś ciężkiem 
dla mnie udręczeniem; ciężko się trapiłem, *oZ- 
licitus tram, gdym rozumiał że już zginiesz 
W nawałnicy; teraz zaś gdyś uszedł pierwszego
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Nunc desidcrium, ćuraque non levis, 
Interfnsa nitentes 
Vil.es sc<|uora Cycladas, 20

niebespieczeństwa i stałeś się mi znowu miłym, 
pożądanym desiderium m c u m, i mocno mię ob­
chodzącym curaque non levis, maxima, gra- 
vi s s s i m a, gdy cała moja troskliwość, staranie, 
myśli moje ku tobie są zwrócone. 19. 20. Pites, 
vita aequora unikay mórz niebespiecznych, in- 
terfusa. fu sk inter Cycladas, rozlewających 
około Cyklad; to jest, unikay morza Egeyskiego, 
na którem są wyspy Cyklady. — nitentes świe­
tne, jasne dla marmuru białego w który obfitu­
ją. zMlegorya czterech ostatnich wierszy, tak 
się rozumie: gdy rzeczpospolita w woynie do­
mowey pogrążona była, wielce sobie przykrzył 
Horacyusz; teraz zaś gdy pod Oktawianem po- 
kóy odzyskała, nanowo ją ukochał, i całkiem lo­
sem jey zaięty został; lęka się prze to aby do da­
wnych nie powróciła zamieszek i w tym celu 
przestrogi i upomnienia daje.

Z

ODA VII.
NEREUSZ A przepowiedzenie.
Nereusz podług Hezyoda syn morza i ziemi, 

'uważany za naydawniejrsze bóstwo morskie, i 
prorok rzeczy przyszłych oznaymuje Parysowi, 
że Grecy porwania Heleny zemszczą się zbu­
rzeniem Troi. He dług świadectwa Porfiryona, 
ta oda jest naśladowaniem pieśni Bachylidesa, 
w którey Kassandra tak przepowiada skutki woy­
ny Trojańskiey, jak w pieśni Horacego Nereusz.

astor quum traheret per freta navibus 
Idaeis Helenen perfidus hospitam,

w. 1. 2. Pastor t.j. Paris, który obyczajem 
patryarchalnych królów długo pasał trzody, oy­
ca Pryama na górze Jdzie, skąd zwykle zowie 
się pastor Jdaeus lecz ten przymiotnik poety­
cznie złączony jest z wyrazem naoibus—Jdaeis. 
t.j. nave Jdaea, okrętem z drzewa na górze 
Jda ciętego zbudowanym, quum traheret, du­
ce r e t, uprowadzał, uwoził morzem, na okrę­
tach Jdeyskich—Helenen, zakończenie greckie— 
perfidus, przeniewierny, łamiący prawa gościnno­
ści, gdyż gościnnie od Menelausa był przy­
jęty. Stąd krótko, zwięzłe i z wyborem łączy po­
eta dwa przymiotniki: perfidus hospitam (sc. łłe- 
lenen quum traheret).

w. 3—>-4. dd. Nereusz nakazawszy milczenie

ł
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Jngrato celeres obrnit otio
Ventós, ut caneret fcra

Nereńs fata: Mała ducis avi domura, 5 
Quam multo repetet Grśecia milite 
'Conjurata tuas rumpere rniptias,

Et regnum Priami vetus-.

Ebeu! ouantus equis qnantus adest yjris 
Sudor! (iiiauta moves łunera Dardaiiae io 
Gentil lam galeam Pallas et oagida

Curriiscpie et rabiein parat. 
Nequidquam, Yeneris prgąsidio łerox,
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wiatrom, tak przepowiadał:— obruit otio vejitor, 
przywarł głęboką ciszą, t. j. i u pro łun dum 
e o s otiurn e o n j e c i t, i u s s i t t r a ń q u i 1 - 
los esse, uciszył wiatry, ustać iin kazał.;—in- 
grato niemiłą dolegliwą wiatrom ciszą , celeres 
szybkie, gwałtowne wiatry. Był mocen Nereusz 
uciszać wiatry burzliwe na morzu, jako bóg 
morski i nad to mieszkający w morzu JEgey- 
skiem, kędy Parys żeglował—.utcaiieret,vati- 
cinaretur, dla ptzepowiedzenia Parysowi o- 
kropnego losu, strasznych wyroków fatafera i. e. 
s a ć v a, h o r r e n d a.

<r. 5. dd. Mała avi (avis ptak) i. e. infaustó 
augurio, ominę, pod złą wieszczbą, na wła­
sną zgubę, ducis feminam, wieziesz, żonę do- 
trium, do oyczyzny, tguam (uxorem) którey po­
wrotu Grećya dopominać się będzie licznym żoł­
nierzem, multo milite z. multis militibus. 
t. j. wielkie przyprowadziwszy woyska, maxi-
m i s c o p i i s a d d u c t i s__ coniurata rumpere
składni grecka z. quae coniuravitseru- 
pturam, dissoln t nr a m tuas cum Hele- 
31 a nuptias sprzysiężona na zerwanie twoich 
małżeńskich związków i zniszczenie starożytne­
go (vetus) państwa Pryama. Zniszczyć, wywró­
cić królestwo, nie może powiedzieć się w pospo- 
litey mowie łacińskiey , rumpere regnum, lecz 
e v er t ere, des t ru e re, dlatego wyraz ten jest 
tu niezwyczaynie i z wyborem użyty;

w. g. dd. Eheu' Zapałem przejęty poeta (w po­
staci proroka Nceeusza) widzi już przed sobą o- 
brąz przyszley woyny Trojańskiey i całą krwa­
wą scenę w tak żywych kolorach maluje w ja­
kich sam ją ogląda_-ątiantus sudor cc/uis adest^
(juaifttis viris, jakże obficie pot leje się z koni, o 
jakże z mężów 1 stidor zmysłowie oznacza trud 
wojenny. c/uantafuńera rnooes, qu antorum 
ftinetum v. ca e dis auctor es, jakże Pa­
rysie srogie rzezie na ród Dardana ściągasz, t. j, 
jak wielką klęskę Troi, oyczyznie twojey zada- 
jesz, sprawcą jćy jesteś, moeere, exci tarę, 
Causa esse ałicui rei. — Dardanus zało­
żył miasto przy górze Idzie, od którego mie­
szkańcy zwali się Dardanami, podobnie jak od 
jego następcy Trosa, nazwanie Trojan otrzymali.

w. ii. Już się do woyny Pallas gotujej lecz to 
przygotowanie poeta zwykłym sobie sposobem, 
nie objawia lecz maluje. — iam galeam parat 
imponit capiti su o.—aegis tarcza właści­
wa samemu Jowiszowa i Minerwie.—aegida pa­
rat, vibrat, intentat i n T r o i a n o s, c o n- 
c u t i t..— eurrus parat z. iam conscensu-
r a est c u r r um__ rabieńiparat, furorę ,
ira se esacuit ad bel land uni. Już 
wdziewa szyszak, wstrząsa egidę, wstępuie w’ ry­
dwan; wre żądzą boju.

<o. i3. dd. Nadaremnie kształtem się chełpisz. 
Lecz kształt i piękność Parysa dla Większego 
wrażenia zwykłym w poezyi sposobem, to jest.
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20
Pectes caesariem, grataque fcminis'
Iinbelli cilhara carmina diyides; i5

Nequidqnam lliaiamo graves 
Hastas, et calami spienia Gnnsii 
Vitabis, strepitiunque, et eelerem sequi

przez wybrane zmysłowe szczegóły, zmysłom 
poeta przedstawia.— caesariem pectes cotnam 
tuam eleganter compones, włosy u- 
kładasz, muskasz, zdobisz. fet'ox praesidio, py­
szny z opieki Wenery, t. j. animosus, ela- 
tus, fretus, ufny w pomocy bogini miłostek.— 
e t carmina dieides, i. e. i n m e m b r a d i v i - 
d e s, n u 111 e r i s suis di ni c tie ri s, wierszo 
rozdzielasz, według prawideł taktu i harmonii 
układasz, z. nadaremnie śpiewasz przy dźwięku 
lutni, pieśni słodkie dla niewiast, grata fcminis 
t. j. miłosne pieśni. Dlatego wygrywa je cytha~ 
ra imbeili, na niewojenney, gnuśney, niewieśeiey 
t. j. na. miłośney lutni.

«•’. 16. dd. Jakkolwiek będziesz się starał uni­
kać bitew, żadne cię jednak ostrożności nie oca­
lą. — Nequidquam citabis , napróżno będziesz 
unikał thalamo, cubieulo, w łożu, chronicie 
się do łoża; pięknie zniewieściałość Parysa o- 
kreślona. Następnie zamiast prozaicznego wy­
razu woyny, bitwy, kładzie zmysłowe ich szcze­
góły. Tak hastas gz aues ciężkich, zgubnych włó­
czni exitiosa$, morti Cer as__ et spicula
calami i octrzów trzciny t. j. sagittas, strzał 
Kreteiiskich. G n o s s u s bowiem (zkąd tu Gno~ 
sii) było miasto na wyspie Krecie, która' szci,. - 
golnie miała podostatek trzciny zdatnćy na 
strzały.__id.strepiium łoskotu, t. j. wrzawy wo­
jennej, t u ni u I t u ni b e 11 i c o s u ni__ . eelerem.
sequi składnia grecka z. in scquendo, per-

Ajacenr. tamen, hen, serus adulteros 
Crines pttlyere collines.

Non Laertiaden, exitium tuoc 
Genti, non Pylium Nestora respicis? 
Urguent impąyidi te Salaminius

Teucer, te StheneluS sciens 
Pugnae, sive opus est iinperitare equis, a5

seęuendo, szybkiego w dościganiu nieprzyja­
ciół Ajaxa, syna Oleusza wodza Lokrów (Iliad. 
II. 027). — tamen, chociaż długo będziesz unikał 
śmierci jednakże serus , sero, a! i q u a n d o , 
przyydzie czas, że crines adulteros włosy lubie­
żne t. j. lubieżnika, collines zeszpecisz, pollu- 
es, contaminahis, foedabis pulvere 
mixto sanguinc, zmażesz krwią i piaskiem, 
z. zginiesz, zabiły będziesz.

w. 21 dd. Wielu albowiem bohatyrów , karę 
tobie gotują, non respicis, czyliż nie spóyrzysz, 
nie obejrzysz się (jakoby w ucieczce) na ści­
gających cię nieprzyjaciół? Laertiaden, na Ulis­
sesa syna Laerta,__exitium tuae genti, ów zgu­
bny cios dla twojego rodu. W prozie byłoby: 
qui erit exitio tuae genti, czyli raczey 
causa, auctorexitii. Nestora przyp. 1V. 
grecki z. Nestorem. Pylium króla Pyłów mia­
sta w Elidzie, który się więcey radą niż. orę­
żem do zguby Troi przyczynił. 23. Urguent te do­
cierają ciebie, instant, nastają, ścigają cię 
Teucer syn Telamona króla Salaminy. Sthcnclus 
syn Kapeneusa r towarzysz Dyomeda.—sciens 
pugnae, g n a r u s belli, świadom woyny, sposób 
mówienia grecki z. fortis bellicosus—25. 
sive opus est etc. Myśl zupełna byłaby taka:czy- 
to pieszo, czy na wozie zetrzeć się z nieprzyja­
cielem, w obu rodzajach walki mąż doświadczo-
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Non anriga pigcr. Merionen rjuoęue 
Nosces. Ecce furit te reperirc atrox

Tydides, melior patre:
Quem tu, ceryus uli vallis in allera 
Visum parte lupum graminis immemor 5o 
Sublinii ługics mollis anhelitn;

ny. Lecz pierwszey części okresu opułzczoney 
łatwo się dorozumieć, si opus est, czyto po-> 
trzeba, czyto się zdarzy, iuiperilare equ.it 
rozkazywać koniom, t. j. kierować, nacierać wo­
zem na nieprzyjaciół__ non piger auriga, nio
lada woźnica, z, n o n i g n a y u s, s t r e u u u s, 
dzielny, nie ustraszony , pomiędzy naygęstsze
wpędzający się szyki__ nosces quoque, poznasz
też Merion a, doświadczysz na twoje nieszczę­
ście, co za wojownik. Mcrion Kretepczyk, towa-
zysz broniIdoineneusza__.Ecce furit te reperirc,
cum ira, cum furorę, furenti animo 
tcreąuirit, z umysłem zapalonym, zdięty 
gniewem szuka cię Tydides, imię oycowskię 
z, Dyomedes syn Tydeusza.,—atroi okrutny, t. j. 
saeYus srogi, zacięty—melior patre sc. vir- 
tutc, wyższy męztwem nad oyca t.j, for tiar 
patre, (Jliaś. IV. 4o5). Uważany żywość i ro­
zmaitość mowy w tych ośmiu wierszach: nonre- 
spicis? urguept te; nosces; furit te reperire. o<ydd. 
Óucm tu eto. Ut cervus fugit lupiim ci, sum 
juialtera porte vallis ita tu fugies eum (Tydi- 
dem). —■ cer, graminis immemor niepomny na 
trawę, zapomniawszy ze strachu o paszy, pa­
st, u s imni: ucieka przed wilkiem,- po drugiey 
stronie doliny nyrzanym, 3i. fugies cum an- 
helitu, sifblimi, e sub li mi duet o, spiritu 
,ex alto tracto, z głębokićm oddechamem t. j. 
.ciężko zadyszały, co tchu będziesz uciekał. —•

Non hoc pollicifus tua;.
Iracunda diem proferet flio 
Matroniscjne Phrygum classis Achilłci:
Post certas hiemes uret Achalus 35

Ignis Pergameas domos, w

mollis tu, i rn h e 11 i s, z pogardą, niewieściuchj 
tchórz, — 3a. non hoc wcale me to, nie ucieczkę 
obiecując wprzódy swojey Helenie, pollicitus tuae 
Helcnac, żonie twojey, przed którą męztwem 
się chełpiłeś, wyższem nad męztwo samego Me- 
jiclaja. Jlias. III. 45o.

w. 55. dd. Iracunda classis Achillei, (gr. przypi 
U. z. Achilis). zagniewana flota Achillesa, t. j. 
woysko Achilla, stojące okrętami u brzegu, a ra- 
czey sam zagniewany Achilles. Zamiast prozai­
cznego wyrażenia: przez gniew Achillesa jeszcze 
na jakiś czas odwlecze się zguba Troi;proferet 
diłłcrct aliauamdiu, diem fata lem, 
linem, e x c i d i u m. Matronisque i niewia­
stom prygiyskim dzień ich niewoli, dzień w któ­
rym zwycięzców brankami zostaną. Phrygum, 
Tro j anoru m , gdyż Trojanie z rodu Prygiy,
skiego pochodzili__35. Post certas. po pew nych,
Z wyroku naznaczonych hiemes z. a n n o s, część 
za całość, ignis Achaicus , Graecorum, 
ogień achayski, uret c o m b u r e t, spali, strawi, 
zniszczy Pergameyskie domy. t.j. Pergam, czy­
li Troię; zam. Aęhai «r ent Tr o ia m,
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ODA VIII,
PALINODIA arii ODWOŁANIE.

Rozgniewany Horacyusz napisał był pieśń sa­
tyryczną na pewną dziewicę z którą żył. w przy­
jaźni. Lecz ochłonąwszy z gniewu, żałuje zło­
śliwego postępku, postanawia odwołać rzucone 
potworze, i w tym celu terażnieysza ułożył pali- 
nodyę. Ti** ścia jey, że wydaje w ręce obrażo­
ney satyrę swoję, aby na niey wyroku, jaki zda 
się naysurąwszy, dopełniła’, przekłada że gniew 
do tak grubego obłąkania i szału przywodzi, 
jak żadne inne namiętności gwałtowne; że nay- 
jawnieysze nawet niebesp'eczństwo, niezdolne 
w zapale gniewu od zemsty powstrzymać; że 
przezeń nietylko pojedyńczo, ale nawet w nie- 
zmierzoney liczbie ludzie nie szczęścia i zguby 
doświadczać zwykli. Jeżeli więc tak potężnie 
gniew nad człowiekiem przewodzi, tedy godzi 
się popędliwemu przebaczyć, zwłaszcza że Ho- 
raczyusz był młody, a ztąd do poddania się na­
miętności skłonnieysay. ,

O mAtre pnlclira filia pulchrior, 
Quem criminosis cunque voles modnm

Pones iambis; sive flamma 
Sive mari libeŁ Hadriano.

w. i. Przyznać się do winy, skazać się dobro­
wolnie na karę i zostawić obrażonemu wybór 
kary, jest to sposob nayłatwicyszy uzyskać prze­
baczenie. Znal to poeta, i właśnie stosownym 
kształtem pieśń rozpoczyna. — O filia pulchrior 
etc. o matki pięknćy córo picknieysfea ! Takie 
niewinne pochlebstwo można także policzyć mię­
dzy skuteczne sposoby łagodzenia umysłów obna­
żonych__w. a. dd. iambis ja mb om, wier­
szowi jambiefcnemu to jest, satyrycznemu który 
wydoskonalił pierwszy Archiloch i używał go do 
wyśmiewania swoich nieprzyjaciół. Za nim po­
szli inni, a tak naśmiewiska i potwarze zwy- 
czayną jambów stały się treścią. ,— criminosia
występnym, złośliwym, które cię potwarzały__-
pones licet p o n as, co n sti t u as modum , 
linem, zrób z niemi koniec, quem cunque vo- 
les, jaki tylko zechcesz, t. j. zniszcz je , jakim 
chcesz Sposobem__-3, Czyli ogniem, czyli wo­
dą podoba ci się zgładzić. Zamiast ag u a, kła­
dzie mocnieyszy »wyraz marę i nadto jeszcze 
IJadriaticum jako burzliwe, zdolne we mgnieniu 
oka janiby pochłonąć.

«>. 5. dd. Gniew niepohamowany przywiódł 
mię do tego obłąkania żem satyrę na ciebie na­
pisał. Dla oznaczenia nierozumney zapalczy- 
wości gniewu porównywa ją z szalonym zapa­
łem pewnycli w starożytności kapłanów, którzy 
obchodząc święta bóstw swoich, entuzyazm 
do naygrubszego obłąkania i swawoli posuwali.—
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Non Dindymene, non adytis giiatit 5
Mentein saterdctum incola Pytliius,

Nort Liber 33que, non acuta 
Sic geminant Corybantes sera,

Tristes ul irae: tpias necjue Noricus

Non Dindymene , bogini Dyndymu, góry fffl 
Frygii, t. j. Cybelc. Uroczystość jey obcho­
dzona była z huczną muzyką i tańcami, wśród 
uniesień bez żadnego umiarkowania i rozwagi* 
■Ztąd Dyndyniene znaczy tu ów szał towa­
rzyszący ofiarnikom tey bogini__incola Lythius,
Apo 1 lo, któremu w Pyto czyli Deliach cześć 
oddawano; dlatego zowie się mieszkańcem Py-
tyyskim__quatit, wstrząsa umysłem kapłanów,
t. j. gwałtownie porusza, zachwyca, duchem pro­
roczym napełnia, odsłaniając im przyszłość.— 
i n adytis w mieyscu wewnątrz świątyni ukry­
łem, gdzie był posag Apollina i gdzie, według 
ówczesnego mniemania bóg ten odpowiedzi da­
wał. — non aeque, non sic, Liber, Bachus, 
którego święta, bacchanalia, również były pełne 
swawoli; skąd też kapłanki Bachusa zwały się 
Maena d es , szalejące. — Corybantes kapłani 
Cyhcli na wyspie Krecie, którzy w dni uroczy­
ste, przy bardzo brzmiących narzędziach muzy­
cznych odbywali tańce; skąd odurzająca powsta­
wała wrzawa. .— geminare właściwie podwajać 
co, powtarzać, lecz tu słowo to ma znaczenie 
nijakie (intrasitive) t. j. brzmią powtarzając 
ciągle uderzenia. — aera acuta, międzią głośną, 
przeraźliwą.—w. 9. Co większa, żadne nawet 
niebespieczeństwo gniewu pohamować nie zdo­
ła. — irae l. ira. — tristes, smutny gniew, po­
nieważ smutne ma skutki. W podobney myśli 
mówić się zwykło. tristia bella, mis era

Deterret ensis, nec marę naufragum, 10
Nec saevus ignis, nec tremendo 

Jupiter ipse ruens tumultu.
Fertur Prometheus addere principi

fam es.—- neque ensis, ani miecz, g lad ius, 
deterret, nie odstraszy, nie powstrzyma zagnie­
wanego, pałającego zemsta; gotów jest rzucać 
się na broń nastawioną. — Noricus, miecz No- 
rycki, z. z naylepszego żelaza i jak naylepiey 
sporządzony. N o ryk, dziś Bawary a. — /laufra- 
gum, przymiotnik ten ma tu znaczenie czynne, 
morze rozbijające okręty, wyraz dobrany, z. ani 
morze burzliwe dla rozgniewanego niestraszne.— 
nec ignis, ani ogień, saevus, srogi, okrutny, ja­
ko wszystko niszczący.— nec ipse, ani sam pio­
run. Zam. to nitru, kładzie Hor. wyraz mo- 
cnieyszy Jupiter stosując się do mniemania
starożytnych, a raczey do tego sposobu mówie­
nia, że z piorunem, deszczem , śniegiem Jowisz 
zstępuje, deseendit, na ziemię. — ruens wy­
raz moęny, spadając, cum tumultu, z łoskotem, 
grzmotem, tremendo, na który drży Wszystko, 
q u o t r e m i t t e 11 u s, t. j. straszliwym, prze­
rażającym.

w>. i5 dd. Lecz niemasz wtem nic dziwnego, 
gdyż zapalczy wość gniewu wrodzona jest ludziom. 
Dla wydania tey myśli poeta używa mytu, 
według którego Prometeusz mając potworzyć 
zwierzęta, gdy polepił ich postaci z gliny i 
wszystkim szczególne porozdawał przymioty, 
w ostatku niestało przymiotu dla człowieka. Bie­
rze więc cząstkę własności od każdego zwie­
rzęcia i przenosi do człowieka. Tym sposobem 
człowiek, między innemi zwierząt własnościan/i 
•rogość otrzymał lwa. —fertur addere, z. * < -

9
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Limo coactus particulam undiquc
DesecŁam, et insani leonis i5

Vjm stomacho apposuisse nostro.
Ira: Thyesten exitio grari

d i d i s s e, mówią że nadał— coactus zmuszony, 
gdy mu zabrakło przymiotu dla człowieka.— 
linio principi, glinie picrwiastkowey, t. j. posta­
ci ludzkiey, p i e r w i as t k o w o z gliny ulepio- 
ney, z. człowiekowi stwarzanemu.— Particulam. 
cząstkę, cześć duszy, undiąue zewsząd, od wszy­
stkich zwierząt, dessectam dcc erpta m, de­
su m p t a tn, wziętą. Słowo addere rządzi tu 
dwoma przypadkami:particulam, limo, et ap­
posuisse, p os u i s s e, i n d i d i s s e vim insani le­
onis, z. v i m i n s a n a m, moc szaloną, okrutną 
t. j. srogość, gniew srogi dał nam, wdał w piersi 
nasze, stomacho nostro. Stomachus znaczy 
i° Kanał przez który pokarm do żołądka prze­
chodzi ; 2° sam żołądek , który ponieważ żółć 
w sobie zawiera, pospolicie był uważany za sie­
dlisko gniewu; a ztąd wyraz stomachus, znaczy 
często gniew, lecz wtem mieyscu drugie zacho­
wał znaczenie, jakie w naszym języku , miewa 
często pierś.

tu. 17. Straszne są skutki gniewu, przezeń gi­
ną ludzie i nawet całe miasta__ irac gniewy z.
ira. — stracere Th. stern o, ścielę, obalam; 
gniew obalił Tyesta, znękał, cisnął, nieszczęśli­
wym uczynił escitio graci (ablativi instrumcnti), 
przez ciężką stratę, którą Tyest poniosł. Atre- 
usz i Tyestes synowie Pelopa razem panowali 
w Mycenach. Tyestes uwiódł żonę bratu sw'o- 
jemu. czego mszcząc się Atreusz , pomordował 
tajemnie, i ciała ich zgotował oycu na ucztę. 
Dotey więc uczty okropney szczególniey sciąga-

Stravere ; et altis urbibus ultima:
Stetere caus«p cur perirent

Funditns, iinprimeretque muris 20
Ilostile nratrum exercitus insolens. 
Compcsce mentem. Me quoque pectoris

Tentayit in dulci juyentA
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ją się wyrazy ezitiuni grace, et causae ullimae- 
a b ultimo rcpetitae, prima riae, prae- 
cipuae, stetere (od sto stoję) z. fuere, exti,
t e r e głównemi były przyczynami__urbibus altis,
(dativi conunodi), miastom wysokim, t.j. wielkim, 
okazałym, przymiotnik mocy dodający.—cur z. 
u t perirent, że ginęły do szczętu, t. j. że z grun­
tu wywracane niszczone były. — et cur eaerci- 
tus insolens, insołenterse, gerens i że 
nadzwyczaynie zuchwały, dumny ze zwycięztwa, 
a ztąd swawolny, rozpustny żołnierz, czyli 
woysko, imprimeret aratrum muris, wyci­
skał pług na murach; z. tak dalece niszczył mia­
sta, iż na mieyscu kędy stały, orał.— Był zwy­
czay u dawnych mniey jeszcze ucywilizowa­
nych, po zburzeniu jakiego miasta ślady jego za­
orywać. Appiani Punica VIII. i5G. aratrum ho- 
stile, ping nieprzyjazny, z. od nieprzyja­
ciół użyty.

w. 22. Myśl zupełna byłaby: compesce men­
tem ira effrenatam, z. efłren, cohibe 
irain, pohamuy gniew. — Me cjuoąue etc. 
Ja też, jako młody uniosłem się za nadto w gnie­
wie. _• fercor pectoris , sanguis ełcrve-
s c e n s, krew wrząca, t.j. porywczość, za- 
palczywość, tentacit doświadczyła mię, 
z. napadła, opanowała mię, occupavit. in 
iuaenta, t. j. młodego, a zntym skłonnego do 
gwałtownych poruszeń, dulci, w lubey mło-
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Ferror, et in ceieres iambos 
Misit furentetn: nunc ego mitibus 2$
Mutare qtian'o tristia, dum mihi

Fias recantatis amica
Opprobriis, animum<jue reddas.

dośoi, przymiotnik zdobiący.—. ct me /w- 
rcntcm, p o s t q u a ni f u r e n t i, i r a t o a u i "
mo essem----misit, abripuit, impnlit,
pobudziła do ułożenia janibów szybkich, ceieres. 
Jarnb miara z dwóch zgłosek krótkiey i długiey 
złożona („-), ma tę własność, że się szybko 
wymawia ’, ztąd przydatna do wyrażania g\vał- 
townyeh uczuć, a osobliwie gniewu.

tp. 2.5 Nunc ego cptaero Teraz pragnę tristia. 
smutne rzeesy, t.j. przykre, uszczypliwe 
jamby, mutare, commutare, zamienić »«’- 
tibus, na rzeczy łagodne, t. j. na przyje­
mne, słodkie pienia..—dum modo, bylebyś 
tylko, recantatis, r e v o ca t is opprobriis, 
(ablativi absoluti), gdv odwołam potwarze, t. j. 
wiersz satyryczny, fias mihi amica, znowu sta­
ła się dla mnie przyjaźńą.—■ animumąuc reddas, 
tudzież umysł twóy ku mnie, chęci, życzliwości, 
dawną przyjaźń powróciła,

DO MECENASA.

Według domysłu, do prawdy wicłcc podobne­
go niektórych wykładaczy, odka ta ułożona była 
z następney okoliczności-. Mecenas jnaiąc podroż 
do Apulii odbydź uwiadomił Horacyusza że po 
drodze wstąpi do jego domu. Poeta donosi czćnt 
będzie gościa przyymował', ale to przyjęcie pro­
ste i ubogie, dziwną sztuką umiał możnemu Me­
cenasowi przyjemnem i naypowabnieyszćm wysta­
wić. Nadto, całe wysłowienie tey pieśni jest o- 
zdobne i pełne pewney wielkiego świata grzeczno­
ści i poloru.

ile potabis modicis Sabinum 
Cantharis, Grsecń quod ego ipse testi

w. i. dd. Porządek wyrazów: Carc Maecenas, 
potabis Sabinum vile etc. lecz język łaciński, 
przekładni, jaka tu jest, dozwala. — potabis Sa­
binum sc. v i n u m, vils podłe niewyśmienite 
wino. — modicis cantharis, miernemi, szczupli 
mi puharaini; z. m o d i c c, umiarkowanie , nie- 
abyt obficie , stosownie do mojey możności. — 
quod vijlum, ego ipse, conditum zamknięte , 
schowane, testa graeca w naczyniu grcckiem 
t. j. w Grecyi robionem, leci obie vi (od lino 
obhna) zalepiłem sc. woskiem lub smołą dla
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Conditum levi, datus in theatro 

Quum tibi plausus,
Care Maecenas.eijucs, ut paterni 5
Fhiminis ripae, simul et iocosa 
Redderet laudes tibi Vaticani

Montis imago.

trwałości. — conditum. Icri ze zwięzłością, z.
condidi et lcvi__ quum, wtenczas gdy care
miły, drogi Mecenasie, caues r y c e r z u; ten bo­
wiem skromny tytuł zachował sobie Mecenas; i 
lubo z familii królów Etruskish wyprowadzał się, 
nic chciał jednak nad stan rycerski się wyno­
sić.— plausus datus fuit w tym dniu w któ­
rym lud Rzymski na teatrze przyjął cię okla­
skiem. Miało to zdarzyć się, gdy Mecenas po 
ciężkiey chorobie pierwszy raz pokazał się na 
teatrze. Nie mógł Horacyusz mc przyjemniey- 
szego dla Mecenasa o jego przyjęciu i zalecie 
wina powiedzić, jak wystawując ten związek 
między jednem a drugiem zdarzeniem. Przypo­
mnienie chwili w którey lud ku możnemu współ­
obywatelowi dowod przywiązania pokazał, a 
Zwłaszcza z okoliczności dla samego Mecenasa 
tak radośney, jaką jest odzyskanie zdrowia; przy­
pomnienie to musiało koniecznie gościnność IIo- 
racyusza milszą wystawić, niżeliby inne nayo- 
kazalsze gościnne uprzeymości bydź mogły.—ut 
patenti etc. który oklask rozlegał się u brze­
gów Tybru i góry .Watykanu. Tyber nazywa 
tu Iior. rzeką oyczystą Mecenasa, jako płyną­
cą z Etruryi. zkąd Mecenas ród swóy wywo­
dził__ iocosa imago montis echo żartobliwe, po­
nieważ łudzi nas (zob. wykł. od 3. w. 5.) ima­
go vaticani. t. j. idące od góry Watykanu — 
Ut redderet laudes, iżby powtórzyło chwałę, t. j.

7i

Gaecubum, et praelo domitam Caleno 
Tu bibes nvam: mea nec Falernae l©
Temperant vites, neque Formiani

Pocula colles.

oklask ludu dany ci w teatrze. Spóynik ut przy-' 
daje tu zwięzłości i mocy całemu wyrażeniu; .
pokazując niejako że wtym zamiarze dany był 
oklask na teatrze Pompejusza, aiebj Tyber oy- 
czysty i Watykan połączyły się z ludem do 
okrzyknienia chwały Mecenasa. Slabiey byłoby:
QUEM sc. plausutriv. laudes, redd eren t ri­
pae etc.

w. 9. dd. Na twoim stole znaydują się wina 
wyborne, mnie zaś na takie nie staje----Tu bi­
bes ty będziesz pił. t. j. ty możesz pić u sie­
bie nie u mnie uvam Caecubam jagodę C e- 
k u b s k ą, t. j. wino z okolic miasta Cekuby. —
Zamiast wyrażenia : et uvam Calenam, piękną 
tu rozmaitość wprowadza w toku wyrazów: u- 
vam domitam, p r e s s a m , jagodę wyciśniętą 
praelo tłokiem, prasą kalenską, t. j. wino zbie­
rane) około miasta Cales w Kampanii__nec vi-
tes Falernae ani winogrona falerney- 
s k i e t. j. wino z jagód rosnących na górze Fa-
lernie w Neapolu__ temperant mea pocula nie
napełniają moich kielichów__ temperare , wła­
ściwie mieszać wino z wodą, przyrządzać wino, 
praeparare, a ztąd znaczy też nalewać w kie­
lichy, napełniać, implere pocula.—neque colles 
Formiani, wzgórki formiańskie, t. j. wi­
no rodzące na wzgórkach przyległych miastu 
Formiom ( F o r m i i s ) w Neapolu. Co wszyst­
ko z. nie rnam ani falerneyskiego ani formiań- 
skiego wina.
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O D A X.
DO DYANY I AP0LL1NA.

Apcllo i Dyana były u Rzymian bóstwa od­
wracające klęski publiczne, jakoto: woynę, głód, 
zarazę; Dii averrunci. Na ich cześć śpiewane 
były w stosownych uroczystościach hymny przez 
chory chłopców i dziewcząt. Na sposób tako­
wych hymnów ułożona jest teraźnieysza oda 
Horacyusza; w niey poeta jako mistrz choru 
(choragusj występuje, polecając, niby chłopcom i 
dziewicom śpiewanie zwykłym obrzędem chwa­
ły bogów zbawicieli ludu. Niektórzy twierdzili 
ie pieśń ta podczas panuiącey w Rzymie zara­
zy r. 7J1. z. m. z umysłu napisana była i uro­
czyście śpiewana ; lecz Mitscherlich fałtzywość 
takiego twierdzenia pokazał dowodnie.

DiAnam tsnerse dicitc virgines: 

Intonsuin, pueri, dicite Cyntliium:
Latonamque supremo

w. 1. dicitc, często ,się używa z. canite, 
laudate. — Cyntliium. t. j. Apollincm, któ­
ry tak jest nazwany od góry Cyntu jemu po- 
święconey na wyśpię Delos. — inłonsum n i c- 
strzyżonych, długich w łos u ; tym sposo­
bem starożytni sztukmistrze oznaczali nieustan­
na, wieczną młodość, która należy do przymio­
tów Apolłina— tt Latonem jako matkę Dyanj

— 75 —

Dilectam penitiis Joyi.
Vos lsetam fluviis et nemorum conii, 5 
Quoeciunque aut gelido prorninet Algido,

Nigris aut Erymanthi
Silvis, aut viridis Cragi:

' Vos Tempe totidem tollite laudibus,

i Apolłina. penitus dilectam zgruntu, zgoła, 
szczerze, z całey, iak mówimy, duszy ko­
chaną, miłą Jowiszowi. Nie jest tu niestoso­
wne wspomnienie Latony , ponieważ pochwala 
dla matki należy do środków pozyskujących 
względy u dzieci.

w. 5. dd. Nos sc. virgines. Obraca się po­
eta ku dziewicom i każę im śpiewać mieysca 
Dyanie i Apollinowi poświecone, naśladując 
w tein hymny dawnych, Homerowe, Kalliniacho- 
we, w których dla pozyskania laski bogów, ich 
zatrudnienia, dzieła, nneysca ulubione wylicza­
ne były----laetarn gau d cntem flu viis sc.
I) i an a m; lubiącą rzeki. — et como, nemorum i 
włos gajowy; pięknie tu poeta gałęzie i liście 
włosami drzew nazywa— Quaecunque sc. c o- 
m a, prorninet, jaki tylko jaśnieje , daje się wi­
dzieć, z. extat, est, aut in Algido na Alt 
gidzie górze w bliskości Rzymu__gelido chło­
dnym dla cienia, który drzewa sprawują, aut 
i n silois nigris, d e n s i s, umbros is.,— ióry-
manthus góra w Arkadyi__aut sc. in silvis vi-
ridis Cragi, zielonego Kragu, góry w Lycyi. 
Przymiotniki: gelidus, niger, oiridis w rozmai­
tym tu sposobie dodawane zdobią cały ten obraz 
gór lasami okrytych.

w. 9—12. Nos, mares Wy zaś chłopcy, toti­
dem, również tollite e x t o 11 i l e, wynoście 
pochwałami Tempe (accusat. grecki) dolinę

io



75

Natalemque, mares, Dclon Apollinis, x£» 
Iusignemque pbaretrłt

Fratern&que humerum lyrl.
Ilic helium lacrymosmn, hic miseram famem 
Pestemcpie, a populo et principe Csesare, in

Pcrsas atrjue Britannos l5
VestiA motus ngct prece.

Ma Augusta który teraz panuje i miły jest bo­
gom niechay od nieszczęść wybawi Apollo.

w Tessalii między górami Ossą i Olympem, któ­
ra była siedliskiem Muz i Apollina, i wielce u
starożytnych ze swojey piękności sławiona----
et l)elon natalcm Apollinis i Delos wyspę rodzin­
ną Apollina__ w. n. tudzież chwalcie samego
Apollina. L.ecz język poetycki dozwolił poło­
żyć za całość część, za samego Apollina jego ra­
mię humerum, insignem znamienite, ozdobione 
nharetra kołczanem, tudzież lutnią/rafern<x 
braterską t. j. od brata Merkuryusza otrzy­
maną..

«>. l3. dd. Następują właściwe modły o wy­
bawienie Rzymian od woyny, głodu i zarazy. 
Tuby wypadało zwrócić mowę razem do obóyga 
bóstwa, le*”z poeta nie zachowuje tey ścisłości
firozie właściwey i wzywa samego tylko Apoł-
ina__ Hic, motus , commotus prece oestra ,

bellum łacritnosum woynę opłakaną, t. j. która 
płacz powszechny wzbudzaj z. funestum exitio- 
sum.—famem et pestem miseram, głód i zara­
zę nieszczęśliwą t. j. która ludzi nieszczęśliwymi 
czynii — aget a 'p.opulo niech odpędzi od 
ludu do Persów czyli Partów (zob.wykł.Od 2. 
w. 22.) i Brytanów, z. niech oddali to nieszczę­
ście od Rzymian, a przeniesie je raczey. na na­
rody nie przyjazne Rzymianom. Jestto życze­
nie zwyczayne u ludów małey jeszcze cywili- 
zacyi. —principe Caesare, regnante Augu- 
t o, pod pan owanieni Augusta t. j. przez wzgląd

ODA XI.
DO ARYSTIUSZ A FUSKA

Gdy Horacyusz przechadzał się po lesie -oko­
licznym, cały zajęty swoią kochanką, nabiegi 
po niespodzianie Wilk, ale też wnet i uciekł. 
Nayprzód przestrach, a potem radość z Uniknio- 
nego niebespieczeństwa zagrzały imaginacyą po­
ety. Poetycko więc tłumaczy sobie to groźni 
zdarzenie. Ocalenie swoje uznał za skutek szcze- 
gólney bogów nad nim opieki, a stego wyobra­
żenia przeszedł do ogólnieyszego, że każdy cno­
tliwy nigdzie niczego lękać się nie powinien. Od 
tey myśli oda się zaczyna. Lecz dla poety nie 
dosyć krótkie powiedzieć zdanie; jego rzeczą 
wszystko, co jest nawet umysłowe, zmysłom 
przedstawiać; wymienia więc mieysca i rodzaje 
niebezpieczeństw; opisuje coto był za zwierz nie­
słychany, który przed nim umknął, a unosząc 
się stopniami, oświadcza nakoniec i uręcza nay- 
mocniey, ie w jakieykolwiek części świata choć­
by naynieznośnicysziy do życia, mieszkaćby 
mu przyszło, wszędzie i zawsze będzie spokoy-
ny i bespieczny----Kuscus Aristius, do którego
ta oda napisana, miałto bydź znamienity Gram- 
inatyk, czyli jak my nazywamy, uczony lub lite* 

,r*ł> poufały tlorac.yusia, pełen dowcipu.
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Integeh vitsc scelerisąe pnrus

Non eget Mauris iacuus, neipie arcu,
Nec veiieiiatis gravida sagittis,

Fusce, pharetrń;
Sive per Syrtes iter aestuosaś, 5
Sive facturus per inhospitalem

w. i. dd. Człowiek niewinny, jako bogów o- 
pieki pewny, żadnego nie lęka się niebespie-
czeństwa--- inłeger vitae. składnia grecka; mąż
nieskażonego życia, obyczajów.—et sceleris pu- 
rus, z. a scelere, czysty niezmazany winą, 
zbrodnią. — non eget (z przyp. VI.), nie po”- 
trzebn je żadney broni, która tu oznaczona 
jest iaculis Mauris z. M a u r e t a n i c i s. Gdyż 
Maurus właściwie Maur , rzeczownik , wzięty 
tu jest za imię przyiniotne. Mauretania kraina 
w południowcy części Afryki pełna wężów i 
różnych szkodliwych zwierząt, przeciw .którym 
mieszkańcy ubiespieczać się zawsze niusieli poci­
skami, iaculis, nec pharetra sc. e g e t, gracida 
sagittis kołczan, obciążony strzałami, z. na­
pełniony, cenenatis jadów i tem i, napojoneini 
jadem: wyraz Zdobiący,

w. 5. dd. Mauretanią czyli część południową 
Afryki oznaczają tu Syrty.—sivefacturus fa- 
ciat iter per Syrtes, tak nazwane dwie mieli­
zny piasczyste morza śródziemnego, przy brze­
gach Afryki, które tem niebespiecznieysze dla 
żeglujących były, że zmieniały położenie.—■ ae~ 
stuosas wrące, przymiot przeniesiony od upa­
łu słonecznego który tam panuje. — sive etc. 
czyli to będzie odbywał podróż przez Scytyą , 
którą podobnież wyraża przez właściwy tey 
krainie szczegół, t. j. Kaukaz górę między mo-

Caucasum, rei loca fabulosus 
Lambit Hydaspes.

Namoue me silv/Ł lupus in Sabinti,
Dum meam canto Lalagen, et ultra i» 
Terminum curis yagor expeditis,

Fugit inermcm:

rzem czarnem i kaspiyskiem. — inhospitalem 
niegościnny, jako pusty, niezaludniony, pe­
łen drapieżnych zwierząt, a zatym przebywać 
go, gościć w nim trudno i niebespiecznie__ vel
rer loca quae Hydaspes rzeka w Jndyi lambit 

i że, obmywa, uwilgotnia, użyźnia, t. j. który
płynie przez Jndyą__ fabulosus, bajeczny, o
którym, jak o całey Jndyi było pełno bajek i 
różnych powieści.

w. g. dd. O tey prawdzie przekonałem się sani 
na sobie; ponieważ odemnie bezbronnego wilk 
uciekł. — Namqlie in snva Sabina w lesiesa- 
biń skini t. j. przyległym mojey wiosce Sabi­
nie.— dum canto, śpiewam, w pieśni uwiel­
biam kochankę Lalagen, zakończenie greckie.— 
et vagor, błąkam się przechadzam się , ultra 
terminum nad kres zamierzony, nad zamiar, t. j. 
gdy zapuszczam się w las daley niż potrzeba i 
ostrożność kazała. — curis exped’.tis s o 1 u t j s sc. 
animo; uwolniwszy troski od umysłu, z. a n i- 
m o curis e x p e d i t o, uwolniwszy uniysł od 
trosek. Ponieważ właściwie mówić się zwykłó: 
animus expeditur curis; równie jak kiedy umysł 
czem jest zajęty, trudzony, trapiony, mówi się; 
animus nimia cogitatione, mętu do­
lo r e impeditur. — lupus fugit me e t j i iner- 
mem, chociaż bezbronny byłem, uciekł przede- 
runą; z. łupu* mihi oecurrit.
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Quale portenlum neque militaria
Daunias latis alit aescnletis,
Nec Jubae tellus generat, leonum l5

Arida nulri.w
Pone me, pigris ubi nulla campis
Arbor 0estivu recreatur aurft;
Quod latus mundi nebulac malusque

W. i3—16. Tak wilk straszny, iż mu podobne­
go nigdzie nicznale.ść. Pot tentum po t w o r, mó­
wi się o zwierzu nadzwyczayney wielkości i
stogości__ Daanias część południowa Apulii
tak nazwana od króla Dauna, z. Apulia.—mili-
taris wojenna, bitna, Wyraz dla ozdoby__a-
lit i n acsculetis jakiego potworu nie żywi ani Da- 
unia w bukowinach z. i n s a 11 u b u s, s i 1 v i s.—. 
latis w lasach głębokich, obszernych—nec tellus 
Jubae, t. j. Mauretania, w którey król Juba 
panował.-—gcnerare rodzić, płodzić, zna­
czy tu toż samo, co wyżey alerc, t. j. h a b e r e—• 
tellus nutrix leonum, lwów karmicielka, quae 
nutritleonesjz. quae h a be t; w którey 
lwy płodzą sie—arida sucha upragniona dla 
upału słonecznego.

w. 17. dd. Gdziebykolwiek żyć przyszło, czy- 
to W zimney czy gorącey strefie, w każdey bę­
dę bespieczny. pone me , c o 11 o c a me, niech 
mię kto osadzi, mieszkanie przeznaczy ubi gdzie, 
t. j. in ea parte njundi, ubt nulla urbor re­
creatur, żadne drzewo nie jest ożywiane. — au­
ra znaczy właściwie łagodne, miłe pow ietrze, 
jakie bywa na wiosnę, które znaczenie w tćm 
mieyscu wyjaśnij nadto dodany przymiotnik ae-
stiva__ in pigris campis na polach gn u -
śnych, t. j. niepłodnych, martwych dla niezno­
śnego zimna— 19. ()uod latus etc. trzeba się do».
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Jupiter urget; ao
Pone sub curru nimium propimjui 
Solis, in terra domibus negatń:
Dulce ridentem Lalagen amabo,,

Dulcć loquentem.

myśleć: pone m e sc. in eo latere mundi, quod ta­
tuś nebulae mgły, et Jupiter malus i powietrze 
złe; t. j. szkodliwe, przykre, ciężkie, urget doku 
cza, uciska. słoWo to ma stałe znaczenie 
pewney natarczywości zawsze dolcgliwey temu, 
kto jey doświadcza. Jupiter w odległćy staroży­
tności znaczył allegorycznie powietrze; ztąd i 
czasów późnieyszych w temże znaczeniu brany 
bywał, jak tu widzimy; a często nawet deszcz,, 
grad, i wszelkie zjawiska napowietrzne wyrażał, 
(zob. wykł. od. 8. w. 12.)— Pone sub curru solis ni­
mium propinqui sc. t e r r i s. Przenieś mię 
pod rydwan słoneczny, czyli pod słoń­
ce nay bliższe z i e m i. Starożytni mmema- 
łi, że w krajach gorących była mnieysza odle­
głość ziemi od słońca__in terra domibus negata ,
do ziemi domom wzbronionćy; z. 
w którey dla skwaru słońca, domów budować, t. 
]i- mieszkać, h a h i t a r e, nie można, i n terra 
inhabitabili propter solis ardo- 
r e m—.23. a4. Będę wiódł życie bespieczne 1 przy­
jemne, która myśl zamyka się w następney: ko­
chać Lalagi nieprzestanę— dulce ridentem sło­
dko uśmiechającą się, t, j. wdzięczną, 
miłą__dulce loąuentem, i którey mowa jest sło­
dka, rymująca.
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ODA XII.
DO WIRGILIUSZ A.

Wirgiliusz autor Eneidy opłakiwał śmierć 

przyjaciela swego Kwintyliusza. Horacy stara 

się w tey pieśni Wirgilego pocieszać. Oświadcza 

ii żal po stracie przyjaciela granic mieć nie mo­

że: a więc chce śpiewać żałobnie. „Nie masz już 

Kwinłylego11 od tey myśli właściwie obraz smu­

tny lforacy zaczyna; chwali następnie przymio­

ty zmarłego; nareszcie zwraca się pochlebnie 

do Wirgilego jaku poety, przekładając mu, że 

chociażby wdzięczniey jeszcze niżeli Orfeusz za­

śpiewał, tedy jednak przyjuciela da życia nic po­

wróci; a przeto w takiem nieszczęściu jedyną ul­

gą i pociechą stać się powinna cierpliwość.

OUIS desiderio sit pudor aut modus 
Tam cari capitis ? Praecipe lugubres

w. i, dd,Desiderium, pożądanie, przykre u- 
czucie z nieprzytomności miłey osoby, tęskno­
ta: ztąd żal, smutek.—quis pudor aut modus sit 
desideria (dat. commod.) z. desiderii, jak iżby 
wstyd albo miara bydź miała żalo- 
W i, opłakiwaniu, tam cari capitis, wyrażenie gre­
ckie z. v i r i, a m i c i. Myśl jest: po stracie przyja­
ciela nigdy żal nie może bydź nieprzystoyny i zby­
teczny—praecipe cantas lugubres naucz pie­
ni żałosnych, t. j. m o n s t r a, d o c e 1 e g e s

— Sr —

Cantus, Melpomenę, cui liąuidam Pater 
Vocein cum citliari dedit.

Ergo Quinctilium perpetuua sopor 5
Urget ? cui Pudor, et Justitiae soror, 
Incorrupta Fides, nudaąue Veritas,

Quando ullum inreniet parem?

a c rnodos carm inis luctui apta s.—cui 
Pater t. j. Jupiter, gdyż Muzy były córkami
Jowisza, iMnemozyny--- vocem łiyuidam, głos
płynny, wdzięczny, t. j. puram, c a no­
ra m.—cum cithara 6posob mówienia używany 
n poetów zam: et cithara m. 'Myśl jest: któ­
rey (Melpomenie) Jowisz dał talent do śpiewa­
nia i grania, czyli do poezyi. Ten zaś talent zo­
wie tu Horacy darem Jowisza, stosownie 
do wyobrażenia dawnych, według którego wszy­
stkie szczególne przymioty i udziały bogów szły 
nd Jowisza.

w. 5. dd. Ergo, A więc; nagłe to zapytanie
pokazuje mocne poety wzruszenie__sopor perpe-
tuus sen nieustanny, nieprzespany,—urget, 
premit, amplectitur, uciska, przy­
tłacza Kwintyliusza, który był niewymownie 
skromny, sprawiedliwy, rzetelny, kochający pra­
wdę. Lecz te obyczaje i cnoty uosabia poeta i 
pięknemi zdobi je wyrazami__Pudor Skro­
mność. — Fides dotrzymanie wiary, 
W i a r a, incorrupta niezłainana , która żadne- 
mi darami uwiesdź się, przekupić się nie da. 
Stąd siostrą jest Sprawiedliwości, bo człowiek 
sprawiedliwy, bywa wierny i rzetelny.—et nuda, 
Prawda naga, t. j. szczera, wolna od wszelkiey 
pokrywki__(fuando etc. wszystkie te Cnoty, czy­
li bóstwa mając stałe siedlisko W duszy K.wift':

łi
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Multis ille honiś flebilis occidit;
Nulli flebilior, qu;im tibi, VirgUi. 10
Ta friistri pius, heu! non ita creditum

Poscis Qiiinctilium deos.
Quid si Thre’icio blandiiis Orpbeo 
Auditam moderere arboribus fidem,

tylinsźa, czyliź kiedy kogokolwiek podobne­
go znaydą?— parem sc. Quinctilio.

w. 9. dd. Dla wielu dobrych mężów zgon jego

iest bolesny, lecz szczególniey dla Wirgiliusza , 
itóry nadaremnie za zdrowie przyjaciela czynił 
bogom ofiary.—occidit, occido, intereo, 
m o r i o r. —flebilis opłakany, t. j. f 1 e t u m 
m o v e n S. — bonis sc. v i r i s. — nulli flebilior 
nikomu o p ł a k a ń s z y, jak tobie Wirgili—. 
tu pius pobożny, czyniący ofiary bogom dla 
ocalenia Kwintyliusza; lecz pobożny n a d a r e m- 
nie frustra, wyrażenie szczególney mocy i zwię­
złości—poscis r e p o s c i s deos, składnia grecka 
z. a dii s—wymagasz od bogów (w zamian za 
ofiary czynione), Kwintyliusza, heu, non ita non 
in cum fi nem credituin nie na ten koniec, 
nie wtey nadziei powierzonego bogów opiece, 
iżby miał umrzeć.

«>. i3 dd. Nie ożywisz Kwintylego , choćbyś 
wdzięczniey jeszcze na lutni zabrzmiał, jak nie­
gdyś Orfeusz. Quid1—num (w. i5). Tak po­
prawił Wanderbourg według rękopisów paryz- 
kiclr, w zwyczaynych wydaniach czytamy quod- 
non. — Si v e 1, blandius, s u a v i u s, d u l c i u s , 
Orpheo Threicio, niż Orfeusz Tracki, 
który przyiemnem pieniem ożywiał skały 1 lasy 
i za sobą je prowadził—fidem od fides ly-
r a, rzadko używa się w liczbie pojedynczey__
moderęris jeślibyś miarkował, władał,

Num vanac redeat sanguis imagini, i5
Quam virgń. semel horrida,

Non lenis precibus fata recludere,
Nigro compulerit Mercurius gregi.

rządził lutnią, z. puls es uderzał po stronach. 
Nam ąuae cum arte nuadam tractamus , certis 
ąuibusdam legibus adstricta, ca regere, moder a-
ri d\c\m\xr. Mit s c he r l__ auditam arboribus
którey glos dał sie usłyszeć drzewom— Num 
vanae etc. czyli ż krew powróci do 
czczćy postaci. Według mniemania sta­
rożytnych dusza zmarłego zatrzymywała zupeł­
nie dawną ciała postać, nie miała tylko mięsa', 
krwi , kości i była czczym jakimś obrazkiem 
fidwżor, simulacrum. Ztąd aby dusza do dawne­
go powróciła życia, krew ją ożywić byłaby po­
winna--- sanguis quo incalescat, ani-
raetur iterum, vita redeat imagihi, in 
imaginem, umbram vanam exsanguem, 
pozbaw ioney ciała----quam sc. imaginem se­
mel raz n a z a w s z e Merkury .odprowadził 
do krajów' podziemnych----virga horrida', wła­
ściwie sam Merkuryusz horridus, severus, 
srogi, nieubłagany, ale ten przymiot jest 
przeniesiony do rózgi. —■ compulerit p e r d u - 
xerit; słowo to odpowiada bardziey w'yrazowi 
gregi t. j. ad g reg em um brarum, do in­
nych cieni. — nigro przymiot wszystkim 
rzeczom podziemnego świata od poetów nada­
wany ; niger Cerber u s, n igra fl umi­
li a.—-non lenis recludere składnia grecka, i m m i- 
tior, niełatwy, nieuproszony ut reclu- 
d at, fata sc. i te r u ni ag e n d ae v itae, ul 
denuo aperiat cursum v i t a e.gdy śm ierć 
spełniła się, wtedy przeznaczenie życia przcięle
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Durum ! Sed letius fit patientia

Qnidquid corrigere est nefas. .so

zamknięte zostało; aby więc nanowo na świat 
powrócić, potrzeba iżby przeznaczenie życia na­
nowo było otworzone__ recludere precibus (dat.
comrn.) proźbom, na proźby.

w. ig. 20. Durum! Bolesna jest zapewne, 
że przyjaciela odzyskać nie możesz. Sed quid- 
quid wszystko, cokolwiek corrigere na­
prawić, wynagrodzić esljiefas nie po­
dobna jest, nie w mocy ludzkiey, id leoius 
fit patientia. to wszystko może stać się 
1 ż ey s z e m, mniey bolesnem przez cierpli­
wość, przez wytrwale znoszenie.

ODA XIII.
ARCHYTAS.

Powszechna konieczność śmierci panującą jest 
myślą w tey pieśni. Ale myśli tey pospolitej u- 
miał Horacy nadać wielki interes, maluiąc ją 
w sposób dramatyczny. Archytas z Tarentu, fi­
lozof szkoły Pitagorasa, współczesny i poufały 
Platona rozbił się na morzu i na brzeg został 
wyrzucony około przygórka Matinum w Kala- 
bryi. Żeglarz pewny postrzegł przypadkiem i po­
znał ciało Archyty, a zdumiony, że tak wielki 
człowiek nie mógł uniknąć burzy, i stał się jey 
łupem, lituje się nad jego nieużyteczną mądro­
ścią. Archytas odpowiada, wyliczając przykła­
dy, że ludzie największych przymiotów , zalet, 
dostojeństw ulegli śmierci; żc sam Pitagoras, 
który nic mniemał iżby dusza schodziła z tego 
świata, poszedł do kraiów podziemnych. Stoso­
wnie zaś do obyczajów starożytnych, między któ­
remi cześć pogrzebowa wielkie miała znaczenie, 
prosi Archytas żeglarza, aby go pogrzebł, gro­
żąc nawet przeklęstwem jeśliby mu tey łaski od­
mówił.
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Te maris et terrge numeroque carentis arenae 
Mensorem cohibent, Archyta,

Pulyeris exigui prope litus parva Matinum 
Munera: nec quidquam tibi prodest

Aerias tentasse domos, animoque rotundum 5 
Percurrisse polum, morituro!

w. i—6. Ty, który niegdyś cały okrąg ziem­
ski wymierzałeś, jak nieznaczną odrobinę piasku 
ciałem teraz zaymuiesz.-—maris ct terrae, t. j. 
całey kuli ziemskiey__mensorem mier­
nika, geometrę----et arenae piasku mierni­
kiem nazwany tu jest Archytas , który wyraz 
pięknie i zmysłowie oznacza jedno z pomiędzy 
zatrudnień matematycznych, jakiem jest, rachu­
nek albo Arytmetyka__numero carentis i n nu­
mer ab i lis.— munera pulceris exigui, t. j. 
portio e x i g u a pul. cząstka szczupła, 
odrobina piasku jakoby w darze zosta­
wionego dla Archyty po jego śmierci, t. j. 
mieysce szczupłe, które ciałem zaymuje. cohi­
bent te, tenent, liabcnt. Scilicet terra, re- 
gio, loeus nos tenere dicitur, in quo versamur,
quem occupamus. Mitscherlich__Matinus
przygórek w Kałabryi, jest tu przymiotnikiem
należącym do litus--- necquidquam tibi prodest,
p r o f u i t, te tentasse , na nic ci się me

• przydało, że u s i ł o w a ł e ś, t. j. f r u s t r a 
tentavisti, conatus es adire d. aer. 
z. caelum, nadaremnie wdzierałeś się do na­
powietrznych domów , t. j. badałeś, usiłowałeś 
zbadać naturę i układ ciał niebieskich. — etper- 
curristi animo i przebiegałeś umysłem 
okrągłe bieguny, jestto dalszy zmysłowy
opis zatrudnień matematyka Archyty._'.tibi_
morituro piękne zakończenie, c u m moriturus

Occidit et Pclopis genitor, conviva deorum, 
Tithonnsque remotus in auras,

Et Jovis arcanis Minos admissus: habentcpie
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esses, musząc umrzeć, będąc śmier­
telnym. Myśl więc jest: próżne, nieżyteczne 
były nadludzkie zaciekania się twoje, gdy cię 
nie mogły uwolnić od śmierci. Uwaga ta w u- 
stach żeglarza podziwieniem i żalem zdiętego, 
przyzwoita jest i wielce się podoba.

w. 7. dd. Pelopis genitor, pater, Tanta- 
lus król Lidyi, conviva deorum bogów spół- 
biesiadnik, który takie miał względy u bo­
gów, iż z niemi do uczt zasiadał; co właściwie 
znaczy, że w wielkie opływał bogactwa. Ludzie 
albowiem możni, waleczni, cnotliwi, lub z jakich­
kolwiek zalet niepospolici, w odległey starożyt­
ności uważani byli, jako ukochani szczególnie od 
bogów i z niemi obcujący; ponieważ taki sposób 
poymowania jest łatwy i zawsze właściwy lu­
dom nieumiejącym ieszcze zastanawiać się głę- 
biey i przyczyn dochodzić. — et Tithonus occi­
dit etsi ab Aurora in auras remotus, in 
caelum raptus; którego Aurora z ziemi 
scbwy tała przeniosła do nieba, ujęta jpgo pię­
knością. Wprawdzie Tytoń nie umarł według 
Mitologii, gdyż Aurora wyjednała mu u Jowisza 
nieśmiertelność; lecz że zapomniała zawarowaó 
przy tem trwaley młodości, ztąd '1'yton przy­
szedłszy do wieku zgrzybiałego, tak był ciągle 
słaby i niejako na półżywy, iż go tutay poeta 
w poczet umarłych policzą.— Et Minos occi­
dit, król Krety który mając nadać narodowi 
swojemu prawa, zasiągał rady u Jowisza. Ztącl 
admissus arcanis Jovis przypuszczony do 
tajemnic Jowisza, t. j. którego Jowisz tak
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Tartara Panthoiden, iterum Orco jo 
Demissum, quamvis, clypeo Trojaua refixo

dalece kochał, źe go do poufałości i obcowania 
z sobą dopuścił; co wszystko nic więcey nie zna­
czy jak tylko, źe Minos był szczególnym sposo­
bem rostrcpny czyli mądry.

w. 10. Uczeni takoż ulegali śmierci. Z tych 
przywodzi Archytas za przykład Pitagorasa, o- 
znaczając oraz krótko i ozdobnie jego naukę o 
przechodzie dusz, inetempsichosi. Pitagoras bo­
wiem twierdził, że w czasie woyny Trojańskiey 
był Euforbem; następnie dusza jego długą kole­
ją z jednych ciał przechodziła do drugich , aź 
nareszcie został Pitagorasem. Dla przekonania 
otem, utrzymywał, że w pewney świątyni po­
między ofiarami zawieszona tarcza, do niego nie­
gdyś należała. Jakoż powiadają, że gdy bvła 
zdjęta, rzeczywiście na niey wyryte imię Eu-
forba znaleziono--- habenttjue, ten en t, cohi-
b e n t. (zob. obj. w. 2.)__ Tartara sc. 1 o c a-----
Panthoiden imię oycowskie z zakończeniem gre-
ckiem. t. j. syna Pantousa, Euforba----iterum
demissum, m i s s u m Orco i n O r c u m, n a n o- 
Wo pod ziemię posłanego; mówi tu wła­
ściwie o Euforbie, lecz ma w myśli Pitagorasa; 
dlatego tu iterum do tych dwóch wyłącznie ścią­
ga się osób, nie odnosząc się bynaymniey do in­
nych, po których dusza Pitagorasa przez wiele- 
set lat błąkała się, nim naostatek w jego wstąpiła 
postać. — ąuamois nihil ultra praeter nervos 
atque cutem chociaż nic nad skielet, 
coucesserat ustąpił śmierci, prawo jey do sa­
mego tylko ciała zostawił, zachowując nienaru­
szoną duszę----atrae przymiotnik mocny i zdo­
biący— clypeo refixo , detracto, sc. po-*

Tempora testatus, nihil ultra 
Nervos atque cutem Morti concesserat atrae;

Judice tc non sordidus auctor 
Naturae verique. Sed omnes una manet nox, i5

Et calcanda semel via leti.

stibns. tarczę od Menelausa w świątyni Juno- 
ny zawieszoną, zdjąwsży ze ściany, oderwawszy 
ablat. absol. — testntus ma znaczenie czynne, ja­
ko słowo deponens, t estat um i a c i e n s, c o m- 
probans, Troiana tempora, że żył wczasach 
Woyny Trojańskiey, — auctor naturae twórca 
przyrodzenia, z. który zbadał przyrodzenie, 
doszedł przyczyn, łub tajemnic przyrodzonych, 
czyli stworzył nową o naturze naukę. — auctor 
veri, podobnież badacz prawdy, który o istocie 
prawdy pierwszy nauczał. — non sordidus, 
non contemnendus, mąż nie lad a;tak
często łacinnicy mówią z. s p 1 e n d i d u s__\udi-
ce te, tu o i u di ci o, Chwalebne zdanie o Pi­
tagorasie było powszechne; ztąd Archytas czy­
ni żeglarza uczęstnikieni tey publiczney opinii, 
zwłaszcza, źe rozmowa dzieje się w wielkiey 
Grecyi, gdzie Pitagoras miał swoję szkołę.

w. i5. dd. Więc ani bogactwa, ani piękność, 
ani cnota, ani nauka od śmierci nieuwalnia; lecz 
wszyscy umierać musimy, chociaż różnym spo­
sobem. — omnes una dwa te wyrazy odmienne­
go znaczenia obok siebie położone nabywają mo­
cy.— nox noc, ciemności, mieysce podziemne, 
lartar, z. śmierć. Mancre nos ea dicuntur , 
nuae lato nobis impendent, quae elfugere non 
licet. Mitsch. — ct calcanda ingredienda 
via leti z. ad letum, mortem, stąpać 
potrzeba po drodze śmierci—semel 
raz kiedyżkolwiek, prędzey czy poźniey.

- 89

12



9°

Dant alios Furia; loryo spcctacula Marti. 
Exitio est avidum marę naylis :

Mixtasenum ac juvenum dcnsentur funera;nul- 
Sseya caput Proserpina fugit. (lum

w. yj. i8. Jnni giną na woynie. — furia 
wściekłość, szaleństwo, zapalczy- 
w ość, gniewu, ciężka zgryzota su­
mienia z przyczyny popełnioney zbrodni. Na­
miętności takowe starożytni uosobiali, ztąd Fu- 
riaesa bóstwa kar i zemsty, które do wszystkie­
go złego pobudzały, a zatym i do woyny, towa­
rzyszyły bitwom i walczących do wzajemnego 
mordu zachęcały__alios dant ut spectacula Mar­
ii, z innych dają (Furie) igrzyska o- 
krutnemu Marsowi. — torvus przymiot 
właściwy oczom; np. krzywy, dziki, srogi wzrok, 
używa się też przenośnie. — 18. Jnni giną w że­
gludze.— rtlare aoidum , chciwe, łakome 
ni orz e, ponieważ często żeglujących pochła­
nia. — exitio est ablat. instrumenti.

w. 19. Każdego wieku ludzie ulegają śmier­
ci.—funera z. c i a ł a zmarłych. mixła p ro­
ni i s c u c, bez ż a d n c y różnicy__ denscn-
fnr ac er vant ur. Zmieszane starców i mło­
dzieńców ciała stoją stosami. — 20. Tę koniecz­
ność, że każdy umierać musi, wyobraża tu Ho­
racy spósobem, jakim u dawnych ofiary bogom 
zabijane były. Naprzód bowiem z głowy prze- 
znaczoney na ofiarę tistrzygano włosy i rzucano 
na ogień; a po dopełnieniu dopiero takiego 0- 
brządku, uważano ofiarę za przystoynie poświę­
coną. Ztąd nullum caput z. verticem ton- 
de r e fugit , r ef u gi t, nonabstinet. — 
fugit ma tu znaczenie czynne, — sueva sroga, 
okrutna, ponieważ wszystkich bez różnicy 
zabija, jak ofiary.

Me quoqne devexi rapidus comes Orionis 
llłyricis Notus obruit undis.

At tu, nauta, vagae ne parce malignus arenie 
Ossibus et capiti inhumato (Eurus

Particulam dare: sic, quodcumque lpinabilur

w. 21. 22. Nic zatem dziwnego że i ia zgi­
nąłem w żegludze__Notus wiatr północny, o-
bruit rne undis przywarł mię \y o d a m i, 
przyległemi Jlliryi, z. morza adryaty- 
ckiego w ogólności. ~ comes rapidus towa­
rzysz gwałtowny, burzliwy O r y o n a 
pochylonego, z. zachodzącego, o c c i d e n - 
t i s. Gdy gwiazda Oryon miała się ku zacho­
dowi, wtedy wiatr gwałtowny nazwiskiem No­
tus powstawał; ztądlo go czyni poęta ' towa­
rzyszem Oryona,

w. 2?. dd. Następuje proźba Aęęhyty do że­
glarza , iżby go uczcił pogrzebem. Albowiem 
u wszystkich prawie ludów starożytnych, uwa­
żany, był pogrzeb, za nader ważną sprawę lu­
dzkości, tak dalece że nic okrutnićyszego nie­
można było wyrządzić zmarłemu, nad odmó­
wienie mu usługi pogrzebowey.— ne parce ma- 
łignus, z. ne tam maligno, sis animo 
u t parcas, ręęuses, deneges. dare i n i i c e- 
r e, arenaę particulam, p a u 1 u 1 u m arena e, 
vagae, m obi lis, przymiotnik zdobiący. Lecz 
ty o żeglarzu nie bądź zawistrw ; nie pożałuy 
dadź garstki piasku miotanego wiatrami—ossi­
bus et capiti kościom i niepogrzebioney 
głowie z. c o r p o r i.

w. 25.—29. A zato ni. cl* Ci żegluga będzie po­
myślna__ sic używa się pospolicie \y prośbach
warunkowych, zob. obj. do I. 5. 1.— quodcum~
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Fluctibus Hesperiis, Venusinae 
Plectantur silvae,.te sospite, inultaque merces, 

Unde potest, tibi defiuat aecpid 
Ab Jove, Nepiunoque saeri custode Tarcnti?

Negbgis immeritis nocituram 3o

quc jakiekolwiek złe, quamcunque 
s a e v i t i a m, damnu m minabitur, z a g r oz i 
Eu r u s wiatr wschodni o - poi udniowy. — 
fluctibus Hesperiis z. i n Hesperio- ezyli J t a 1 o 
inari concitatis. Hesperio. właściwie zna­
czy kray zachodni; Grecy zaś pod tein nazwa­
niem rozumieli szczególnie kray włoski na za­
chód względem Greeyi położcny.Plectantursil- 
cae. wszystko to złe niech cierpią 
lasy W e n u z y ń s-k i e z. luant, sen- 
t i a n t i 11 as m in as, i m pe t ns Euri. Pe- 
liusinum miasto w Apulii.— te sospite przy-
t w o j e m ocaleniu----multaquae mer ces, ł u-
crum, i zysk mnogi, unde potest, unde 
cunque, skąd tylko ino-że płynąć, 
defiuat tibi n i e c li p ł y n i e za sprawą Jowisza 
sprawiedliwego. — Neptunoque etc. W mieście 
Tarencie Neptunowi szczególnie była cześć odda­
wana, który dlatego nazwany tu jest stróżem 
Tarentu, t. j. bogiem opiekuńczym. Wspomnie­
nie zaś Neptuna, jest tu przyzwoite: ponieważ 
Archytas sam będąc rodem z Tarentu, z tern wię­
kszą ufnością mógł prośby do boga oytytystego 
przesyłać.

w 5o dd. Nic odmawiaj mi pogrzebu bo cię 
ukarzą bogowie. — negligis, 1 e v e p u t as, p a- 
rum c u r a s,. n i c d b a s z ż e o to, committere 
te, że p o p e ł n i a s z z b r o d n i ą , fraudem 
n o x a ni, s c e 1 u s, którey kara na twoich po­
tomków spadnic. — nocituram q u a e n o x a m

95

Postmodo te natis fraudem committere?Fors et 
Debita iura vicesque superbae

Te maneant ipsumiprecibus non limjuar inultis; 
Teque piacula nulla resolv.ent.

Quanquam festinas,non est mora longa; licebit 
Inieęto ter pulyere curras.

allatura est, quam 1 u e n t, postmodo na~ 
ti ex te, poster i tui.—immeritis nieza­
służonym na karę dzieciom twoim, gdyż 
zbrodni twojey nie będą świadome. —fors, 
iorsitan maneant et te ipsum, a mo­
że isamegociebieczeka, debita s c e - 
łeri tao i u r a, p a enae d e b i Ł a e, n a 1 e - 
żyta twojey zbrodni kara. —vicesque 
superbae i o d w c t straszliwy, kara odwe­
tu; t. j. za nieludzkość twoję żeś mię pogrześć 
nie chciał, podobny los ciebie samego spotka; sam
pogrzebu będziesz pozbawiony------non linquar a
t c precibus imprccationib us meis in- 
liltis, ut vanae sint, (a bl. absol.) bezkar­
nie nie zostawisz mię niepogrzebionego, nie o- 
puścisz mię bez ściągniema na siebie zemsty bo­
gów, za nieczułość twoję na moje prośby.— 
piacula ofiary w celu oczyszczenia się z jakiey
winy__ resolvent, solvent te, apacnis,
nie uwolnią ciebie od kary.Quanquam 
cic. lubo śpieszysz się, nie długa wszakże prze­
włoka; nie wieleó potrzeba czasu na pogrzeba­
nie ciała. — iniecto ter puleere abl. absol. rzu­
ciwszy trzykroć piasku, licebit curras,n a v i g e s, 
będziesz mógł spokoynie dalcy 
Żeglować.

e



ODA XIV.
I) O GLYCERY.

Mniemaniem było starożytnych, żę bogowie 
ęjiarom czynionym dla nich obecni bywać zwy~ 
kii. Stosownie do tey opinii Horacy wzywa ta 
Wenerę, ażeby z orszakiem swoim przybydź 
raczyła do domu Glycery, dlą odebrania uro­
czystej części,

— g4 —

O Venus, regina Gnidi Paphiqne,
Operne diłectam Cypron, et yocantis 
Turę te multo Glyceroc decoram

Transfer inaedem.
Feryidus tecum puer, et solutis

w. i—4. Gnidus miasto w Dorydzie, Pa- 
phus na wyspie Cyprze, oba sławne ze czci od- 
dawaney Wenerze. — sperne pogardź, o- 
p u ś ć Cypron przyp. 4 grecki. — q u a m v i s 
diłectam ulubioną. — et transfer , c onfer 
te, przenieś się, inaedem do domu de­
corum p r z y s t o y n i e ku twey czci ustrojo­
nego.-^ Glyc. oocantis te turę, wzywającey 
cię mnogie m kadzidłem.

w. 5—8. A ztobą niech przybędą twoi towa­
rzysze,— properent , ad sint tecum puer, A- 
m o r feroidus, łeryens, w r ą c y, pełen
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Gratifc eonis, properentque Nympliae, 
Et parum comis sine te Juyenlas,

Mercuriusque.

ognia; tak mówi się o młodzieńcach , f e r - 
v i d i i u v e n e s. — e/ Gratiae nieodstępne* 
Wenery towarzyszki. — zonis solutis n i e o pi ę- 
te przepaską z. nudae.— Jueentaś 
ni ł o d o ś ć uosobiona, H e b e u Greków.— 
parum comis mało towarzyska, inniey 
przyjemna, wesoła bez ciebie. — Mercurius mógł 
tu bydź za towarzysza Weberze dodany dla swo­
jey wymowy, jako sztuki waźney i skutecznej, 
takoż i w miłości*

....... .................. ' ■ ■ ....... .

ODA XV.
DO APOLLINA

Gdy rokll 726 Z. R. August na górze Pala* 
tyńskiey świątynią Apollina zbudował i uświę­
cił, Horacyusz stosując się do uroczystości, za­
nosi od siebie modlitwy, z tem większą pobudkąt 
że poeci uważali się za kapłanów Apollina. Lecą 
gdy inni modlą się pospolicie o bogactwa, włością 
roskosze życia, Horacy nie życzy sobie podo­
bnych zbytków, chce przestawać na swojem, i 
błaga tylko Apollina iżby go udarowal zdro­
wiem dobrem i spokoynością umysłu stateczną 
aż do pożney starości.

i



Q-jid dedicatum poscit Apollinem 
Vates? quid orat, de paterA novuin

Fundes liąuorem? Non opimas 
Sardiniae segetes feracis:

Non scTuosae grata Calabriae 5
Armenia; non aurum, aut ebur Indicum;

W. i. dd. IlóracyuSz namyśla się naprzód cze­
go ma żądać u Apollina, mówi zaś, jako kapłan 
boga poezyi, vatcs wieszcz cpiid poscit Apol-
linem; poscn, rządzi tu dwoma przyp. 4mi__
dedicatum poświęconego, t. j. przyjętego 
pomiędzy bogów opiekuńczych, przez wystawie­
nie mu nowey świątyni i ustanowienie na cześć 
jego publicznych obrzędów religiynycb.—liquo- 
rem v i n u in, novum hornu m, tegorocz­
ne, gdyż pospolicie do ofiar używano wina 
świeżo zebranego. Cały ten obraz zmysłowy: 
.czego ma błagać „lejąc nowe z czary napoje,, 
zastępuje mieysce prostego wyrażenia: „czyniąc 
libacya,, .

u>. 5—8. Poeta nie życzy sobie ani obszernych 
zagonów, ani trzód, ani złota, ani włości.—-non 
p o s c it segetes opimas żniwa obfitego, z.' 
roli obszerney, latifundia. — feracis ferti- 
1 i s s i tn a e. — non armeiila greges, grata i. e. 
ndspectu laeta, nitida, ping u i a.— 
Calabriae gdyż w tey krainie jako żyzney bar­
dzo piękne chowało się bydło. — acstuosae aes- 
tuantis ardore solis, ferventis.— 
aurum ściąga się tu szczególnie do zbytku Rzy­
mian w ubieganiu „się o rozmaite złote lub zło­
cone sprzęty. Toż samo wyraża ebur kość 
słoniowa, z wielkim kosztem na podobny ko-

— 9° —
Non rura, quac Liris quietft 

Mordet aquń, taciturnus amnis.
Preinant Calend falce, quibus dedit 
Fortuna, vitem: dives et aurcis ae

Mercator exsiccet culullis 
Vina Syr& reparata merce,

nieć używana— I.iris rzeka na granicach Kam­
panii,—mordet lam bit, z. płynie. — quieta 

wodę spokoyną liże, myje, opis 
rzeki powolnie płynącey. Toż samo: taciturnut
amnis.

w. g—14. Nie dbam o winobrania Kampaó-
skie----premant falce vitem, t. j. p u t e n t, a m-
putando cohibeant, zmysłowie z. colcńt 
vitem--- Galena przymiotnik służyćby właści­
wie powinien viti winney macicy około 
miasta Cales rosnącey, lecz poeta z wyborem 
przenosi go do noża ogrodniczego__ quibus de­
dit sc. vitenv, tu więo przyp. 4ty od słów dwóch 
jest rządzony.

w. io. Nie zazdroszczę kupcowi jego dosta­
tków życia. — exsiccet vina culullis aureis, skła­
dnia wyhrańsza, z. exsiccetculullos v i - 
no epoto, vinumbibat ex aureis cu­
lullis. Cululli właściwie kielichy glinia- 
n e używane od kapłanów w obrzędach religiy- 
nych; służy jednak to nazwanie jakimkolwiek 
większey objętości puharom.—reparata, para­
ła, permutata, merce Sjra syria, wymie­
nione za towary syryyskie, mianowicie rzeczy 
'wonne które z Jndyi i Arabii do miast nadbrze­
żnych Syryi i Ten i cy i, a z tych znowu do Rzy­
mu były sprowadzane. — diis carus, gdyż bogo­
wie mu sprzyjają mnogich udzielając bogactw ;

— 97 —
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Dis carus ipsis; quippe ter et guater 
Anno revisens aequor Atlanticum

Impune. Me pascant olivse, l5
Me cicliorea, levesque malyac.

Prui paratis et vali<lo mihi,
Latoć, dones, et, precor, integrA

jestto powszechne dawnych wyobrażenie, zob. 
odę XIII.-—tjuippe revisens , j a k o często 
zwiedzający, bezkarnie, bez doświadczenia 
burzy i rozbicia__aequor Atlanticum; po ocea­
nie Atlantyckim. Rzymianie właściwie nieżeglo- 
wali; wszelako poecie wolno jest z podobnych 
do siebie rzeczy jednę wziąć za drugą; ocean za 
morze np. śródziemne: zwłaszcza gdy ocean ten 
jako bardzo odległy i niebespieczny, powiększa 
tem bardziey wyobrażenie o zbytkach szuka­
nych przez kupców.

w. i5. 16. Ja żyię umiarkowanie. — me pa­
scant, mn i e tuczą oliwy, malvaeque leves 
i ślazy lekkie, t. j. nie obciążające żołądka, 
zdrowe.—w. 17. precor te Latoe , synu Latony A- 
pollinie, dones, d a frui, składnia grecka z. u t 
1’r u ar paratis; iis quae parata sunt, 
q u a e h a b e o.—mihi et valido, z. me v a 1 i d u m 
i r u i, iżbym zdrów na ciele, — et cum integra, 
ab omni per t u r b a t i o ne libera mente
i spokoynego umysłu__nec degere, da, fac,
ne legam, agam senectutem turpem, sta­
rość obmierzłą, t. j. przykrą, posępną, tri-
stitia deturpatam__ nec degere carcn-
tem cithara, neque degam carent. cit. 
s e n e c t, powtórzony więc tu spóynik nec czy­
ni składnią zawilszą; jaśniey byłoby: ne aga ni 
senectutem turpem et carentem ci-
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Cmn mente; nec turpem senectam.

Degere, nec citharA carentem. se

thara, starości, która nie używa lutni, nie czuje 
przyjemności i wesela z muzyki i poezyi.

ODA XVI.
DO LUTNI

Treścią całey tey pieśni jest wezwanie do lutni 
w chwili zabłyśnienia wesołey myśli i poetyckie­
go zapału. Przywołuje więc Horacyusz lutnią , 
chcc śpiewać na wzór Greków, mianowicie zaś 
Alceusza; czyni mały ustęp o zaletach greckie­
go poety i nareszcie ucina pieśń pochwałą samćy- 
ze lutni-
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Poscimur... si quid vacui sub umbrft 
Lusimus tecum, quod et hunc in annum 
Vivat, et plures,— age, dic Latinum,

Barbite, carmen;
Lesbio primum moduiate civi; 5
Qui ferox bello, tamen inter arina,
Sive iactatam religńrat udo

Litore navim, 4

w. i. dd. Poscimur, pobudzani jeste­
śmy, t. j. p o s c o r, impellor, czuję zapali 
chęć do śpiewania; a więc « ęufd •pacia curis, 
jeżeli cokolwiek swobodnego, przy­
jemne g o, lusimus wygrywałem z tobąlu­
tnio! — sub umbra w cieniu drzew. — quod 
et in hunc etc. z. quod vivat i n per pe tuu m, 
które pienia przey dą w czasy poto­
mne,— age barbite, nuż tedy lutni gre­
cka, dic, e de, carm. lat, zabrzmiy pieśń 
ła c i ń s k ą. — moduiate , q u i modulatuses, 
qui carmen edisti, która niegdyś brzmiała 
primum nadewszystko, szczegół nip 
Alceuszowi,

w. 6. Quiferox bello, b e 11 i c o s u s, który lu­
bo srogim był wojownikiem, jednakże inter ar- 
ma, wpośród boju, lub też w pośród burzy 
morskiey; żamiast tego, zmysłowiey; sive nacim 
ventis iactatam okręt miotany od bu­
rzy, religarat, alligaverat, u wiązy wał 
in litore udo u brzegu wodą spłóka- 
n e g o.—tamen canebat, jednak mimo te wszy­
stkie niebespieczeństwa opiewał Bachusa,

Liberum et Musas, Veneremque, et illi 
Semper haerentem Puerum canebat, jq 
Et Lycum nigris oculis nigroque

Crine decorum.
O decus Phoebi, et dapibus snpremi
Grata testudo Jovis, 6 laborant
Dulce lenimen, mihi cumque salve l5

Rite yocanti!

Muzy, Wenerę, et illi semper haerentem, a d h a e- 
r en tem Puerum i Wenerze ciągle towa­
rzyszącego Kupidyna. — et Lycum upodo­
banego od siebie chłopca, decorum ozdobnego 
czarnem okiem i włosem.

w. i3dd. Kończy pieśń zwyczaynym hymnom 
sposobem. — o! testudo, z. 1 y r a, gdyż według po­
dania lutnia naypierwey ze skorupy żółwia była 
sporządzona__ decus która zdobi, czyni chlu­
bę Apollinowi__ et grata miła biesiadom nay­
wyższego Jowisza. — o laborum dulce lenimen, 
o luba trudów osłodo, t. j. która umysł 
znużony pracą, albo strapiony smutkiem, oży­
wia i rozwesela.— salce witay, bądź mi przy- 
chylna’każdego czasu, quando cumque cocanti 
Wzywającemu cię, rite, obrzędo wie, 
uroczyście, przystoynie, wyraz przenie­
siony od religiynych obrzędów, r i t i b u s, które 
we wszystkich modlitwach i ofiarach ściśle za­
chowane bydż powinny były.
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ODA XVII.
PALINOD IA.

Myśli w tey pieśni zamknięte, treści są na­
stępney: „Długo, powiada Horacy, nie uznawa­
łem boskiey jiad ludźmi opatrzności; lecz teraz u- 
znać ją jestem zniewolony. Piorun albowiem u- 
derzył z pogodnego nieba, które zjawisko nie 
mogło od przyczyn pochodzić fizycznych, lecz 
z woli samego Jowisza; jest więc Jowisz czyli 
bóstwo nay wyższe które czuwa nad światem i 
ludźmi według upodobania zarządza,, Jakkol-* 
wiek to rozumowanie zdaje się bydź dziecinne, 
pomniąc jednak na przesądy panujące za cza­
sów Horacego, nie będzie od rzeczy przypu­
szczać, ze mógł ów pioruntak wielkie na poecie 
uczynić wrażenie. Podobieństwem jest takoż do 
prawdy, jak Wanderburg sprawiedliwie uważa, 
iż fenomen rzeczony, zagrzał tylko imaginacyą 
poety i podał mu przedmiot do pieśni, a zaś u- 
czucia odmalowane w pieśni, mogły nie bydź Ho- 
racyuszowi właściwe-

Parcus deorum cultor, et infrequens, 

Insanieutis dum sapientiae
Consultus erro; nunc rctrorsum 

Vela dare, atque iterare cursus
Cogor relictos. Namque Diespiter, 5
Igni corusco nubila dividens

Plerumque, per purum tonantes 
Egit equos, volucremque currum :

k — io5

w. i. nast. Ja który zuchwałem uwiedziony 
mędrkostwem, przestałem był czczcić bogów, 
na nowo powracam do wiary—parcus q u i p a r - 
cit (omieszkiwa) colere deos, eos negli- 
git, non curat. Ztąd infreąuens, qui non 
i'requentat, nie uczęszcza do świątyń dla 
czynienia ofiar. — dum erro, aberro, gdy 
z prawey drogi zbaczam, błądzę. — consultus 
sapientiae, professus sapientiam, wy­
znawca mądrości, insanieutis szaloney, nieroz-
sądney, która zaprzeczała opatrzności bozkiey__
nunc cogor retrorsum vela dare, retro na- 
v i g a r e atque iterare cursus, v i a m repe- 
t e r e, relictam, na dawną, opuszczoną powró? 
cić drogę. —

w. 5—8. Namąue, gdyż postrzegłem, że Jo­
wisz czuwa nad ziemią__Diespiter , d i e i a o
lucis pater t. j. Jupiter, —plerumąue di- 
videns nubila, findens nubes, igni corusco, 
fulmine, zam; gdyż Jowisz wyrzucając pospo­
licie pioruny z zachmurzonego nieba, per purum 
caelum, przez pogodne egit pędził konie grzmią­
ce, et currum oolucrem i wóz skrzydlaty, t. j. 
szybki; co wszystko z. ealeriter vectu s



io5
Quo bruta tellus, et vaga flumina,
Quo Styx, et inrisi horrida Toenari lo

Sedes, Atlanteusque finis
Concutitur. Valet ima summis

Mutare, et insignem attenuat Deus,

— io4 —*

est__ quo. curru, eurrus fragore, od któ­
rego łoskotu, concutitur, wstrząsa się, drży, bru­
ta martwa, nieczuła ziemia; et vaga, błędne, tu 
i ówdzie wężujące rzeki.—Styx rzeka podziemne­
go świata, Tartaru__ et sedes, z. 1 o c a siedlisko
Taenari z. Tartari, gdyż przygórek Taena- 
tum na wyspie Peloponezie miał ogromną jaski­
nią, którą uważano za weyście do podziemney 
krainy. Stąd dobrze tu przypada przymiotnik 
iiwisus nienawistny, obrzydły, a b o ni i rt a n d u s, 
którego używają zwykle poeci mówiąc o rze­
czach podziemnego mieszkania. — Atlanteus 
finis , granica Atlantska, t. j. A11 a s, na sa­
mym końcu świata ze strony wschodniey po­
łożony, według dawnych mniemania. — Jestto 
wyraz szczególny i dobrze dobrany zamiast o- 
gólnych: et altissimi montes concu- 
tiuntur.—w. 12. Wierzę iż bóstwo zarządza 
losami ludzkiemi__ Kalet potens est Deus mu­
tare ima summis, reponere ima in locum 
s u mm orum; mocen jest bóg wszystko poziome 
zmienić w okazałe, et insignem znamienitego ho­
norami, bogactwy, attenuat, tenuem, igno- 
bilem reddit, poniża, w zapomnienie i po­
gardę podaje, promens, protrahens, wydo­
bywając z drugiey strony na jaw, na światło, 
znamienitymi czyniąc obscura ignobiles, u- 
krytych, nieznanych.—14. hinc ztąd, z. hu- 
ic Fortuna, fatum, los od bóstwa przeznaczo-

Obscura promens: hinc apicem rapax 
Fortuna cum stridore acuto

Sustulit, hic posuisse gaudet.

tiy, z. bóstwo, rapax, rapaciter sustulit r a- 
puit, abstulit, apicem, szczyt, wierzchołek 
z. diadem a, ze względu na korony królów 
wschodnich, które zwykle miewały kształt spi­
czasty; jednemu państwo odbierze; cum stridore 
acuto z brzmiącym łoskotem, wyrazy dla ozdo­
by i mocy----hic tam, gdzieindzicy, z. i 11 i po­
suisse imposuisse gaudet i m p onit api­
cem, drugiemu państwo nadaje.—

ODA XVIII.

Hoku 736 z. R. August gotowuł dwie wojenne 
wyprawy, jednę przeciw Brytanom, drugą Ara­
bom. Ta okoliczność podała przedmiot do pieśni 
teraźnieyszey, w którey Horacy błaga boginią 
Fortunę o przechylenie pomyślności na stronę 
Rzymian. Zaczyna od opisu potęgi Fortuny 
wyliczając koleją po sobie rozmaite stany, powo­
łania i rody ludzkie , które wszystkie lękają się 
tey bogini i łaski jey potrzebują. A jako, spo­
sobem hymnów pieśń tę rozpoczął Horacy, tak 
podobnyz kształt końcowi jey nadaje, zwracając 
nagle modlitwę o pomyślną przeciw nieprzyja­
ciołom wyprawę.

ii



(2) diva, gratufn qua» regis Antium^ 
Praesens vel imo tollerc degradu

Mortale corpus, vel superbos 
Vertere funeribus triumphos:

Te pauper ambit sollicitft piece 5
Ruris colonus; te dominam aequoris,

— loG —*■

w. Ó Diva, z. dea, quae regis, regina, opie­
kunka Anlium miasta, w którem była okazała
świątynią Fortuny---- praesens ? obecna, z. po-
tens, efiicax , gdyż według dawnych wyobrażeń 
bogowie potęgę okazywać zwykli szczególnie o- 
becnością swoją--— praesens łollere , składnia 
grecka, z, ad t o 11 end uni, pr om o ven dum 
mortale c or-p ii3 , z. mortaleto sc. homi­
nem..— de imo gradu, i n fi ni o loco, z nay- 
niższego stanu do naywyższych godności.—ver- 
tere mutare triumphos Junenbus, z 5. przyp. 
Weyścłe do Rzymu w tryumfie, było u Rzy­
mian osiągnienrem naywyźszego stopnia szczę­
ścia i chwały. Stąd przemiana tryumfu na po­
grzeb znaczy , iż w tey chwili, w którey zwy­
cięzca naywyźszem unosi się szczęściem, jakiem 
jest tryumf, w tey samey może Fortuna przy­
prawić go o los naysmutnieyszy, za jaki tu śmierć 
uważa poeta.

w. 5—16. Potęgi twojey wszyscy się lękają—. 
ruris colonus, rusticus, wieśniak, pauper, 
inops, ambit prece zabiega proźbą, sollicita , 
usilną,-gorącą, z. eniice precatur, usilnie 
cię błaga, iżbyś mu obfitego użyczyła plonu.— 
te dominam aeąuoris etc. Zwięźle i pięknie, z. 
tu domina es aeąuoris, et quisquc 
mercatot implorat tc, ut navigatio

Quicunqne Bithynft laccssit 
Carpathium pclagus carinft.

Tc Dacus asper, te profugi Scythae, 
Urbesque, gentesque, ct Latium l’erox, jo

Regumque matres barbarorum, et 
Purpnrei metuunt tyranni,

Iniurioso ne pede prornas
Stantem ęolumnam, neu populus frequęns 

Ad. arma cessantes ad arma . i5
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sua salva sit. — carina, właściwie remis 
Idcessit, uderza wicami po morzu, z. płynie 
żegluje, carina dno okrętu, za cały okręt. J?i- 
thyna Lityńską łodzią, t. j. naładowaną towara­
mi hityńskicmi, —« pclagus marę,- Carpathium 
tak nazwane od wyspy Karpatu polożoney mię­
dzy Rodem i Krętą.

w. 9. Dacus mieszkający za Dniestrem przez 
częste napady Rzymianom nienawistny; stąd 
asper srogi natarczywy. — Scythae profugi, va- 
gi, tułackie Scyty, zmieniające siedziby, koczu­
jący. Latium, za cały lud Rzymski, ferox, sc. 
heli o, b e 11 i c o s u m__matres, matki troszczą­
ce się o całość synów, bardzo często poeci wy­
obrażać zwykli; stąd matres regum, z. r e g e s. — 
barbarorum, obcych, nie należących do państwa 
Rzymskiego, t, j. królów Azyi ninieyszey, mia­
nowicie Frygii i Persyi—, tyranni, reges, pur- 
purei, purpurą odziani, lękają się, iżbyś nie ode­
brała im panowania. — ne proruas evertas, 
fundamentis suis prósternas, colu- 
ninam stantem , wyrażenie zmysłowe, zam: stan
spokoyny państwa----pede iidurioso, iniuriose,
z umysłem nienawistnym—nec populus freąuens,



Concitet, imperiumque fraigat.
Te semper anteit sseva Necessitas,
Clavos trabales et cuneos manu

Gestans ahenu; nec seyerus
Uncus abesł, liquidumque plumbum. 20 

Te Spes et albo rara Fides colit

— io8 —;

congregatus, concitet, i n s ti ge t, cessan- 
tes właściwie: w spokoyności zostających, t. j. 
wszystkich innych obywateli, resztę ludu,— ad 
arma, z mocą powtórzone dwakroć wyrazy.— 
et imperium frangat, ev<>rtat, i nie obalił sa- 
mowładztwa,, znosząc tyranów.

17—20. Wszystko, cokolwiek postanowisz 
koniecznie ziścić się musi. Konieczność ta, Ne~ 
cessitas jest tu uosobiona i uzbrojona w narzę­
dzia , któremi dopełnia wyroków Fortuny----
anteit, poprzedza jakoby będąc na usłudze__

fest ans claoos trabales, t. j. ćwieki, któremi bel- 
i u domów bywają przytwierdzane, więc ogro-

mney wielkości----nec abest, słowo położone, dla
wprowadzenia rozmaitości do składni; poprostu 
byłoby: et seoerum etc, liquidum liquefa- 
c t u m, roztopiony ołów.

w. 21. Gdy fortuna zmieni się i z przyjazney 
stanie się nieprzyjazną, wtedy nieszczęśliwemu 
pozostaje tylko nadzieja i wierni przyjaciele ; 
która Nadzieja i wierność są tu takoż uosobione; 
owszem cały obraz przedstawiony allegorycznie— 
Te, utcunque, quandocunque, ubi, ini- 
mica, irata hnquis domos per te antea 
potentes, factas, gdy opuścisz dom możnego, 
wyzujesz go z bogactw i do nędzy przywie­
dziesz, veste m u t a t a, szatę okazałą zmieni­
wszy na brudną. — colit te, czci cię jednak, nie

Yelata panno; nec comitem .abnegat, 
Utcunque mutatft potentes

Veste domos inintica linquis.
At volgus infidum et meretrix retro 25 
Perinra cedit: diffugiunt cadis

Cum faece siccatis amici,
Ferre iugurn pariter dolosi.

Seryes ituruin Caesarem in ullimos
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odbiega Nadzieja, et Fides i Wierność w dotrzy­
maniu przyiaźni, rura, rzadka, bo szczupła li­
czba wiernych pozostaje, gdy przeciwnego losu 
doświadczamy. — oelata, 1 n d u t a panno albo, 
veste candida, czystą szatą odziana.— nec 
tibi comitem se abnegat, comites (Spes et Fi­
des) abnegant, recusantte comitari, 
nie wzbraniają się towarzyszyć tobie, trwają 
przy tobie i w pośród przeciwności.

w. 25 —28. Lecz zgraja obłudnych przyjaciół, 
opuszcza cię w nieszczęściu. — vulgus infidum, 
gmin, tłum niewierny, większa część znajomych 
i mniemanych przyjaciół. — et meretrix periu- 
ra, perfida, falłax, i n fi da.— retro a te 
cedit, deserit te. — cadis siccatis, e p o t i s, 
e x li a u s t i s ( abl. abs. ) cum faece, wysuszy­
wszy beczki z drożdżami samemi, uciekają----
dolosi ferre, składnia grecka, z. quam ut fer- 
r a n t, s u b e a n t, za nadto zdradni iżby mogli 
znosić iugurn jarzmo, t. j. trudy, nieszczęścia, 
pariter, aequa parte, w równem uczęstni- 
ctwie z przyjaciółmi nieszczęśliwymi.

«>. 29. Następuie sama modlitwa: spraw o! For­
tuno, iżby wyprawa była pomyślną--- in Bri-
tannos ultimos sc. li om in c s orbis terrarum; 
gdyż z krajów znajomych Rzymianom, Brytania
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Orbis Britannos, et iuyenitm recens 3o 
Examen Eois timendum

Partibus, Oceanoque rubro.
Eheu! cisatricurti et sceleris putlety 
Fratrumque. Quid nos dura relugimns

Aetas? quid intactum nefasti 35
Liquimus? unde lnanum iuventus

była nayodlegleysza na, zachodzie. — et eiamen, 
3?óy, tłum młodzieńców, recens, swieiy, t. j. świe­
co zaciągnione woysko___ timendum Eois parii-
bus, groźny krainom jutrzenki, t. j. d e b e 1.1 a- 
tu r u m, mające podbić, ujarjunić, z. mające nieść 
woynę- partibus t err a e o r i c h t i s. — et ocea- 
no i oceanowi czerwonemu, z. wschodnim na­
rodom w ogólności, a w szczególności Arabom i 
Partom, przeciw którym naówczas A e i i u s 
Gallus, rządzca Egiptu przedsiębrał wyprawę.

w. 35. Woyną domowa nie dawno toczona 
jeszcze nas dotąd zawstydza i hańbi. Niech więc
Wyprawa teraźnieysza przeciw nieprzyjaciołom, 
zatrze pamięć woyny przeciw własney oyczy­
znie. Eheu, niestety, wstydzą nas cicatrices, ra- 
ńy, od ziomków odebrane; scelus, zbrodnia woy- 
liy domowey; fratres , bracia którycheśmy po- 
mordowali.— quid nos refugimus, iestże złe ja­
kie od którego stroniliśmy ? aetas imię tutay 
zbiorowe, wiek zatwardziały, zam: w wieku 
twardym, żelaznym, żyiący. — quid (ma tu moc 
rzeczownika); nefasti, quod tangere nelas 
erat, co prawami boskiemi. było zakazane; t. j. 
jestże jaka świętość , którąśmy, intactum linqui- 
mus, niezgwałconą zostawili? unde, a qu o; nura 
a quib usd ara n e f a r i i s, iuoentus continuit, 
abs.tin.uit, powściągnęły rękę z bojażni bo-

— ill

Mętu deorutn continujt? quibus 
Pepercit aris?... G utinam novA

Incude diffrngas retusum in 
Massagetas Arabasque ferrum!

żey.—cpńbus aris, num t em pl i s pepercit?—. 
Utinam ferrum na współobywatelach zstępione, 
retusum, obtusum, hebetatum, nova in* 
cude diffmgas in M. z uczoną zwięzłością, z. 
iłerumin massam eonflatam refin- 
g a s, reendas, przekowała i zwróciła na M a s- 
s a g e t ó w naród Scytyyski na wschodniey stro­
nie morza Kaspiyskiego. Herodot. I. aoi.
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ODA XIX.
DO PRZYJACIÓŁ.

Po bitwie pod Akcyum r. 723. z. R. zwycię­
żeni Antoniusz i Kleopatra, schronili się do Egi­

ptu. W jedynaście miesięcy poźniey August zdo­
był Alexandryą, Antoniusz zaś i Kleopatra do­
browolną śmiercią uszli rąk zwycięzcy. 'Pa śmierć 
Kleopatry jest rzeczywiście przedmiotem teraż- 
nieyszey pieśni. Lecz poeta dla powiększenia o- 
brazu i przeień wrażenia, dwa pomienione wy­
padki połączył razem; stąd bitwę akcyacką, 
ucieczkę i zgon Kleopatry jednocześnie wystawia. 
Od początku pieśni wyraża swoję radość i wzy­
wa towarzyszy do dzielenia wspólnego wesołey 
zabawy, którey używać długo nie dozwalała gro­
żąca woyna Kleopatry; następnie maluje niero- 
stropny tey niewiasty zamysł panowania nad 
Rzymem; dotyka rozwiozłości jey obyczajów; a 
rzuciwszy obelgi jakie mu przywiązanie do oy­
czyzny nastręczyło, w końcu pieśni nie odma­
wia nieprzyjaciółce Rzymu, odwagi i pewney 
szlachetności rzymskiey; którą okazała, zada­
jąc sobie dobrowolnie śmierć, dla uniknienia nie­
woli i pogardy.

Nunc est bibendum, nunc pede Hbero 

Pulsanda tellus; nunc Saliaribus
Ornare puhrinar deorum.

Tempus erat dapibus, sodales.
Antebac nefas depromere Csecubum 5
Cellis ayitis, dum Capitoiio

w. I. Sodales! Nuż się weselić moi towarzy­
sze! — pulsanda tellus, saltandum, t r i p u - 
d iandum. —pede libera^ li bere, wolnie, swo­
bodnie , ile zechcesz i jak się podoba , choćby
bez żadnych reguł__ nunc tempus erat, dziś był
czas; s tem jednak wyobrażeniem, że jeszcze nie
upłynął, więc zam: est. jest pora--- dapibus Sa-
liaribus, t. j. potrawami wystawnemi; gdyż Sa- 
liarowie kapłani Marsa szczególnym sposobem 
okazałe odbywali biesiady, tak dalece , że gdy 
chciał kto powiedzieć okosztowney biesiadzie, 
było przysłowie: epulari Sali ar cni in 
inodum. Cicero, Att. 5, g. — ornare puloinar, 
zdobić wezgłowie, t. j. poduszkę na którey sta­
wiane były bogom ofiarne potrawy; z. ins tru- 
ere, adponere dapes p u 1 v r n a r i b u s.

w. 5. tło dopóki Kleopatra woyną groziła, 
Weselić się grzechem byłoby dla Rzymianina.— 
Caecubum, (absolute), z. vi n u rn Caecubuni, 
wino z okolicy tego imienia; w podobnym spo­
sobie używamy naszych wyrazów: szampan, wę­
grzyn.— e cellis avitis, z piwnic dziadowskich, 
t. j. i n q u i b u s v i n u m ab avo r c c o n d t- 
t u nr fu erat, adeogue vetusturn, wino 
stare.—dum regina parabat Capitoiio, z. Ro- 
mac, gdyż trwałość państwa Rzymskiego,' ’e- 
żcć miała była, od trwałości Kapitolium, według



— ii5 ~
Regina dementes ruina?,

Fiinus et imperio parabat
Contaminató cum grege turpium
Mor bo yirorum, quidlibet impotens -l©

Speraro, fortun<lque dalci 
Ebria. Secl minuit furorem

Vix una sospes navrs abignibus:

—• n4 —

powszechnego naówczas mniemania Rzymian.'— 
/•wńuzs ć/e/neules, upadek szalony, raczey sama 
Kleopatra szalona; jako knującą bezrozumne za­
mysły. .— et Jmperio, i'całemu państwu, funus, 
fi nem, zagładę, zgubę. —- cum grege, wespół, 
połączoną z trzoda, contaminató, zarażoną, zma­
zaną lubieżnością i bezwstydem. Cóż tu rozu­
mie poeta przez grex't Sed. virorum tur- 
p i u m in o r b o, trzodę ludzi szpetnych z samego 
już rodzaju choroliy; rozumieją się tu bowiem 
rzezańcy: którzy składali dwór Kleopatry i prze­
wodniczyli, jey woysku. — impotens est i s, q u i 
sibi temperare, modum servare ne- 
q u i t, v e 1 u t i i n 1 a e t i t i a. M i t s c h. — im­
potens sperare, in s per and o, nieumiarkowa- 
na w nadziejach, stąd nie zdolna tworzyć zamy­
słów mogących brać skutek; t. j. nierostropna 
W przedsięwzięciu. — et ebria, upojona szczę­
ściem, t. j. obłąkana pomyśl nem wprzódy powo­
dzeniem.

ip. 12. -Lecz straciła tę nadzieję, gdy Okta- 
wiusz pod Akcyum ledwo niecałą jey zniszczył 
flotę. ■— sed navis, okręt Kleopatry, vix una so­
spes , ledwo jeden ocalony , wybawiony od o- 
gnia, minuit furorem, dis pul i t, excussit, 
wypędził z umysłu nierostropny zamiar pano-

Mentemąue- lymphatam Mareotico
Redegifc in veros timores j5

Ceesar, ab Italiń volantem 
Remis adurgens: accipiter yelut 
Mołles columbas, aut leporem citns

Venator in campis niyąlis
Hśemonise; daret ut catenis • ao

Wania nad Rzymem__et Caesar adurgens, p r c-
Jnen s,pr osinie insequens, ścigając. vo- 
lantem remis, ulatującą wiosłami, piękne wyra­
żenie poetyckie, zam. uciekającą spiesznie z Italii 
na okrętach* — lymphatus, zowie się nagle czem- 
kolwiek zmieszany, stąd zdjęty trwogą bez przy­
czyny. Więc mentem lymphatam, z. lympha- 
tico met«jS.vano terrorc oorreptam; 
przelęknioną, fałszywie, jako bardziey z przyczy­
ny użytego Mar e ot y ku, t. j. wina zbierane­
go około jeziora Mareo/Zs, nie daleko Alexandryi. 
\Vinopilstwo więo kładzie poeta za przyczynę
nie wczesney trwogi w Kleopatrze__redegit in,
raczey ad oeros timores, effecit, uthaud t c- 
mere amplius t i m e r e t, v e ru rn ipsius 
animo incussit timore ni; gdy przed bi­
twą akcyacką, trwożyła się odurzona samem tylko 
winem, po bitwie rzeczy wistem August przera­
ził ją niebespieczeństwem----accipiter oelut, sc.
a d u r g i t, i n s e q u i t u r, molles, tim i dos----
eitus, cursu concitato perse-quens. pę­
dząc zająca, in campis Haemoniae, z. Th e S s a - 
liae, w „którey była kraina z nazwiskiem przy- 
branem od jednego z królów , II e - a 1 b o - JE - 
musa,—. nioalis, śnieżney Hemonii, gdyż zwy­
czaynie polowanie odprawuje się w zimie.

w. 20. td etc. Ścigał więc Oktawiusz, ut da-



Fatale monstrum; quae generosius
Perire quacrens, nec muliebriter

Expavit ensem, nec latentes 
Classe citft reparavit oras;

Ausa et iacentetn visere regiam a5

ret catenis, in v i nc u 1 a coniiceret, zam: 
iżby żywą poymał i w tryumfie do Rzymu po­
prowadził, o którym zamiarze Augusta świadczy 
Plutarch w życiu Ant. p. c;52. — monstrum fa­
tale, pestiferum, exitiosum reip. Rom. 
potwor zgubny, tego użył poeta wyrazu do ozna­
czenia niewiasty, która przy rozwiozłych oby­
czajach pałała nieograniczoną żądzą zagarnienia 
pod swoję władzę potężnego państwa Rzym­
skiego.

w. 21. Wszelakoż królowa mimo grożące nie- 
bespieczeństwo, nie skryła się przed z\ugustem; 
lecz naprzód otwarcie chciała się przebić, a po­
tem dobrowolnie przyłożywszy węża do piersi,
w pałacu swoim życia dokonała__quae sc. m u-
lier; grammatycznie należałoby powiedzie quod
sc. monstrum----generosius, godnieyszą kró-
lowey śmiercią, quaerens, szukając, t. j. pragnąc
umrzeć__ nec muliebriter, niewieścio, stosownie
do słabości płci swojey, expavit, nie zlękła się, 
t. j. uchwyciła miecz dla odjęcia sobie życia , 
uyrzawszy Prok uleją wysłanego od Oktawiusza 
dla stawienia zwyciężoney przed zwyciężcą; za- 
ledwo wysłaniec miecz jey wytrącił..— nec clas­
se cita, citata, cursu ci tato, przyśpieszo­
ną ucieczką, reparavit, paravit, quaesivit, 
nie szukała oras latentes, latebrosa loca, 
bespiecznego schronienia, dokądby za nią Au­
gust nie gonił.

w. a5. Owszem po bitwie pod Akcyum posta-
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Vultu screno, fortis et asperas ’’
Tractare serpentes, ut atrum

Corpore combiberet yenenuni; 
Deliberatłt morte ferocior:
Sacyis Liburnis scilicet inyidens 3o

Priyata deduci superbo
Non humilis mulier triumpho.

nowiwszy umrzeć, gdy stała się ferocior, ani- 
raosior, odważnieyszą, ausa est visere, ad- 
s p i c e r e, miała serce oglądać regiam a u 1 a m, 
dóm swóy królewski, iacentem, afflictam, 
prostratam, strapiony, rozpaczający.—vultu 
sereno, z pogodną twarzą, jakoby dodając na­
dziei i odwagi domownikom et fortis fu erat,
tractare, manibus v e r s ar e, trzymać i przy­
kładać do piersi węże, asperas, noxias, szko­
dliwe. — ut combiberet, iżby ciałem sw ćm piła , 
atrum, mortiferum, exi t ios um, zgubną 
truciznę zam: dla zarażenia ciała jadem wężo­
wym----inoidens, nienawidząc, t. j. nie mogąo
ścierpieć, przewieśdź na sobie, deduci, iżby pro­
wadzona była, triumpho, (z 5 przyp.) ad tri- 
u ni p h u m. — Liburnis n a v i b u s, na okrętach 
Liburneyskich, t. j. na szczupłych lecz szybkich 
statkach, jakich wprzódy Liburni, mieszkańcy 
wysp Jllyryyskich używali do rozbojów mor­
skich. — saevis, na okrutnych, jako nieprzyjaciel­
skich__prioata, z godności królewskiey wyzu­
ta__ superbo, do okazałego tryumfu, gdyż Kle­
opatra prowadzona z tryumfem, dodałaby mu 
była okazałości. — non humilis mulier, nie podła 
niewiasta, bo wołała raczey umrzeć niżeli oca­
lić życie na ostatnie poniżenie i hańbę.

-- 117 .—;
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ODA XX.
D.O SŁUGI

Starożytni odprawiali biesiady pospolicie 
z wielką wykwintnością i zbytkiem. Haracyusz 
chcąc zalecać prosty, niewymuszony obrzęd bie­
siadowania, upomina w tey pieśni, sługę swego, 
izby się nie troszczył o nabycie kwiatów róży, 
rzadkich, już bardzo dla jesieni poźney; i każs 
mu upleść wieniec z samego mirtu, którego by­
ło podostatkiem.

J ersicos odi, puer, apparatus; 

Displicent nexaj philyrA coronai; 
Mitte sectari, rosa quo locorum.

Sera moretur.

“ “O — ’•
Simplici myrto nihil allabores 5
Sedulus euro: neque te ministrum 
Dcdecet myrtus, neque me sub aretft

Vite bibentem.

w. 5. dd. euro, wolę raczey, chcę, iubeo, u t 
nihil florum, abyś o żaden z kwiatów, myrto 
simplici, soli, nad sam mirt jedynie, nad wie­
niec z samego mirtu upleciony, adlabores, nie 
starał się, które staranie i usilność sługi ozna­
cza dodany mu przymiotnik sedulus, zam: sc-
duło adlabores--- te ministrum, ministeria
temperandi et p orr igendi pocula o- 
b e u n t e m, tobie podczaszemu non dedecet, o- 
m n i n o decct, wcale przystoi. — sub vite aria, 
qu oad ramos e t i'o 1 i a, zam: de ns a, pod 
gęstem winogronem, cień sprawującem.

w. i. Odi, wyraz mocny, z. nie lubię, Persicos 
apparatus, Perskich przyborów, t. j. okazałych i 
wykwintnych biesiad, z jakich Persowie w sta­
rożytności słynęli— coronae nexae philyra , 
wieńce spojone łykiem, t. j. wieńce z kwiatów 
rozmaitych uplecione, w które ustrajano się do 
biesiad. — mitte sectari rosam, quo etc. , taka
składnia byłaby w prozie--- mitte, n o li, day
pokóy, przestań, sectari, e x q u i r c r e , inve- 
s t i g a r e, quo locorum, q u o loco (jak: ubi ter- 
rarum), s i cu b i rosa a 1 i q u a sera, q u ae s e- 
r i u sze f f 1 or mer i t, moretur, ad huc extet,
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KSIĘGA DRUGA.

O D A I.
DO POLLIONA

Azyniusz Pollion znamienity Rzymianin, bie­
gły w kierowaniu sprawami rzeczypospolitey, 
dzielny wódz, dobry mówca i poeta dramaty­
czny, przedsięwziął był pisać historyą woyny 
domowey między Pompejuszem i Cezarem. Ho­
racyusz w tey pieśni chwali ważność zamiaru 
Pollionu i zachęca go, izby, zawiesiwszy inne 
zatrudnienia, mianowicie pisanie dzieł drama­
tycznych, zajął się całkiem pomienioną histo­
ryą. Układ pieśni, porządek myśli i obrazów, 
wysłowienie i inne podobne zalety, mieszczą ją 
w rzędzie naycelnieyszych Horacyusza płodów. 
Mając powiedzieć że Pollion przedsiębierze opi­
sywać woynę domową przedstawia poeta we dwóch 
strofach, koley tey woyny, główne jey cechy i 
trudność opisu; gdy następnie wypadło zwrócić 
mowę do Polliona, wylicza tego męża przymio­
ty i zasługi; nareszcie chcąc zapowiedzieć wiel­
ką historyi zaletę z wysłowienia, wy obraża, jako­
by ją miał już przed oczyma, i nadając że czy­
ta księgę Polliona, maluje sam w kilku strofach 
nayży wszy obraz toczącey się woyny i okropnych 
jey skutków.
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AIotum ex Metcllo consule ciyicum,

Bellique causas, et vitia et rnodos
Ludumque Fęrtuuae, gravesque

Principurn amicitias, et arraa

i—8. O Pollionie, piszesz historyą woyny
domowey; wielkie zaiste i trudne dzieło--- tra-
ci as, e x p o n i s, d e s c r i b i s. — niotus, naybli- 
żey od wyrazu: movere b e 11 u m, woynę za­
palać znaczy: rozruch, zaburzenie, zamieszki 
wewnętrzne między obywatelami. — cicicum , 
wyraz przestarzały, z. c i v i 1 c, jako ho s ticiis
za hostile Sat. I. g. 5i----ex Met. consule,
inde a Me te lii consulatu. Albowiem 
roku 6gi. z. R. gdy Q, C a e c i 1 i u s M e t e 1- 
1 u s Celer i L u c i u s A ł'r a n i u s byli Kon­
sulami, zawiązał się tryumwirat między Pom- 
pejuszem, Cezarem i Krassem, z którego nastę­
pnie wybucbnęla woyną domowa. Przetoż Pol- 
lion pisząc historyą tey woyny, słusznie począ­
tek jey wywodził od powstania tryumwiratu, 
czyli od czasu konsulatu Metella----belli causas,
przyczyny, dla których te początkowe zaburze­
nia przeszły w rzeczywistą woynę. — viłia b e 1- 
1 i, zbrodnie popełnione w czasie woyny i wszyst­
kie nieodłączne od niey nieszczęścia. — modos 
belli, sposoby prowadzenia woyny i wszystkie
ściągające się do niey okoliczności__ludum For-
tunae, igrzysko Losu, t. j. nagłe i nadspodziewa­
ne odmiany w życiu ludzkiem, które los zrządza, 
jakoby igraszkę strojąc z ludźmi. Do takich za­
dziwiających scen należał nieprzewidziany upa­
dek Pompejusza, nagłe wzniesienie się i zgon 
Cezara i. t. p. Fortuna, jest tu uosobiona jak 
bóstwo. — pr/napn/rt, Pompejusza, Cezara i Kras,

• >I I

Nondnm expiatis uncta cruoribus, 5
Pcriculosae plenum opus niem

Tractas, et incedis per ignes 
Suppositos cineri doloso.

sa, pierwszych w rzeczypospolitey naypotężniey- 
szycli obywateli. ■— amicitias, związki tajemne, 
których skutkiem utworzył się tryumwirat — 
graoes, sc. r e i p u b 1 i c a e, zgubne, gdyż w ce­
lu ujarzmienia rzeczypospolitey przedsięwzięte.— 
el arma, i broń, t. j. i same boje między współ­
obywatelami, uncta, m a d i d a, t i n c t a, cruo­
ribus, cr u ore, t. j. sanguine caesorum
c i v i u in----nonduni expiatu, krwią, która dotąd
jeszcze nic jest oczyszczona, czyli unie­
winniona przed bogami, t. j. krew współobywa­
teli przelana, czyli woyną domowa, albo inaczey 
zbrodnia publiczna przez nas popełniona tak jest 
świeża, żeśtny się jeszcze przez stosowne ofiary 
i modlitwy z niey nie oczyścili,-non ex- 
piavimus, a tem samem nie uwolnili sic od 
wisząccy nad nami zemsty bogów----opus, przed­
sięwzięcie pisania historyi--- aleae, właściwie:
pewna gra losu, przenośnie bierze się za przed­
sięwzięcie niepewne i niebespicczne.— plenum 
aleae periculosae, dzieło pełne gry—.losu niebe- 
spieczney, t. j. trudne, sum mis obnosium 
d i f f i cultatibus. •— tractas, odnosi się do 
wszystkich poprzedzających IVtych przyp. —. 
incedis per ignes, wyrażenie z przysłowia wzię­
te, zam: rem di fł i c i 11 i m a ni tractas.—. 
suppositos, z. latentcs sub c in cr e doloso, 
pod zdradliwym popiołem, gdyż zdradza nas ni­
by ogień ukrywając pod sobą.
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Panlliim seretse Musa tragcediae
Desit theatris: mox,'ubi publicas io

Iłes-ordinćtris, grandę munus

w. g—12. Wstrzymay się przez ten czas od 
pisania tragedyy, dopokąd łnstoryi nie napi- 
szesz. paulum. na chwilę, nieco. — Musa Tra- 
goediae, z. Musa t u a t r a g i c a; w wyrażeniu 
tem nieznaczna jest pochwala dzieł dramaty­
cznych Polliona, żę były z prawdziwym talen­
tem pisane----sererue, przymiot właściwy tra­
gedyi jako przedstawiającej’ straszne wypadki— 
10. desit theutris, a b s 11, niech się nie pokazuje 
na teatrze, z. niechay twoje tragedye przez czas 
piejaki nie będą grane. — moi ubi, jak tylko, res 
publicas, res publice gest as. sprawy tyczą­
ce się rzeczypospoliley, t. j. wypadki zaszłe w cza­
sie woyny domowey, urdinaris, in ord i nem 
restitueriś, composueris, gdy przywie­
dziesz do porządku; sposób mówienia wcale po­
etycki. Jakoż często poeci opisując jaką sprawę, 
przybierają na siebie postać samych sprawców. 
Często takoż mówjąc o innych poetach albo na­
wet pisarzach’innego rodzaju, używać zwykli 
podobnego zmyślenia. '1’ak z nowoczesnych Delii 
nazwał Newtona prawodawcą świata niebieskie­
go, twierdząc, że on pierwszy ciałom niebieskim 
błąkającym się bezładnie, przepisał prawa; co 
znaczy że Newton pierwszy prawa biegu ciał 
niebieskich poznał i wytłumaczył. Równie Ho­
racy, mówjąc o Pollionie że ma opisać rewolu- 
cyą Rzymską od początku do jey uspokojenia, 
językiem poetyckim powiada, żc Pollion sprawy 
polityczne zaburzone, ma przywieśdź do spokoy- 
n*ści i porządku, munus, partes Tragoedi, 
r&lą, osobę tragicznego aktora, grandę, dla wa-

Cecropio repetes colhurno,
Insigne mcestis praesidium reis,
Et. consulejiti Pollio cnrioe;

Cui laurus aeternos honores i5

ż.ności przedmiotu właściwego tragedyi, tudzież 
dla okazałości mowy i całey wystawy—repe­
tes munus, z. iterum suscipias, susti- 
neas, znowu staniesz w osobie aktora.—cothur- 
nus, obówie właściwe bogom i bohatyrom: akto- 
rowie grając ich rolą, podobnych kotnrnó.w u- 
żywali—Cecropio, z. Attico, gdyż Cekrops 
był założycielem Alen. Ze zaś w /Menach sztu­
ka dramatyczna była nay wyżey udoskonalona , 
stąd wprowadzony tu koturn ateński daje nie­
znacznie do zrozumienia, że tragedyje Polliona 
wyrównywały greckim wzorom, czyli, że były 
równie doskonale. „Wtedy Pollionie wystąpisz 
na scenę,, zam: wtedy zaymiesz się nanowo pi­
saniem doskonałych swoich tragedyy. Poeta mó­
wi tu o autorze dramatycznym jak o aktorze, 
dla zrobienia obrazu więcey zmysłowym.

w. i5—16. Aż teraz dopiero poeta wymienia 
Polliona i chwali go jako urzędnika i wodza.— 
Pollio! praesidium reis, składnia mniey pospoli­
ta, z. pr. r e o r u m, ąui reis praesidio es, 
obrońco oskarżonych; używać wymowy na obro­
nę obwinionych było zaszczytem dla mówcy 
Rzymskiego. Cic. de off. II. 4, 7. Pollion sławny 
był mowami sądowemi. curiae, mieysce, gdzie 
się odbywały obrady senatu, tu za sam senat— 
praesidium curiae, s e n a t u i, podporo senatu, t. 
j. wspierający senat rostropneim radami— con- 
sulehti sc. te, który ciebie pyta się o zdanie, sen- 
tentiam de te roganti. Właściwie Kónsul
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Dalmatico pcperit triumpho.
Jam nunc minaci murmure ęornuum 
Perstringis aures: jam litui strepunt:

consulit senatores, pyta się o zdania, lecz 
tu poeta rzecz Konsula przenosi na cały Senat.— 
laurus, wieniec laurowy, nagroda zwycięztwa,
z. zwycieztwo honor es aełernos, aet e mam
n o mi n i s g l o r i a m, peperit, c a m c o n » c - 
c u t u s es, triumpho Dalmatico (a\A. instr.) przez 
tryumf któryś odniosł ze zwycięztwa Dalmatów. 
Albowiem r. 715. z. R. Partini zamieszkali 
w części Jlliryku niedaleko Diirrichiu m bunt 
byli podnieśli; wysłany z woyskiem 1’ollion zwy­
ciężył ich i uroczysty odprawił tryumf. Ze zaś 
Partyni byli częścią, narodu JJalmackicgo, prze­
to lloracy dla powiększenia obrazu chwały Pol- 
Jiona, wystawia go tryumfującego z całego niby 
Dalmatów' narodu.

17. W następnych pięciu strofach mamy 
wzór naypięknieyszy równie wyboru myśli, jak
mocy i poprawności wyrażeń--- Jam nunc, już
teraz nawet etc. Uniesiony poeta wyobraża sobie, 
jakoby już miał przed oczyma historya Poltiona, 
1 przepowiada jey zaletę pod względem wysło­
wienia.—perstringis, vcliementer pcrcel- 
1 i s, przerażasz, murmure, wyraz służący do ozna­
czenia grubego i mocnego głosu narzędzi muzy­
cznych cornuum—minaci, groźną w rzawą, jako 
będącą łiasłcm do rozpoczęcia boju. — lit. stre- 
punt, s t r e p i t u s, s t r i d o r, jest nazwaniem gło­
su cienkiego trąb lituum. „Już mię trąb wrza­
wą przerażasz uszy i, t, d„ zam: zda się że sły­
szę dany znak do bitwy.—
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Jam fulgor armorum fugaces
Terret equos equitinnque vultus. 3C5

Audire magnos iam videor duces
Non indecoro pulvere sordidos,

Et cuncta terrarum subacta,
Praeter atrocem animum Catonis.

w. 19. 20. Zda się że widzę jak już zbiegają 
się i ścierają woyska.—fulgor armorum, blask
broni wyraz dobrany__ terret equos fugaces*
konie szybkie, z. skore, żywe, raźne, bystre; po­
dobnie jak fuga, czasem znaczy: bieg szybki 
czego, np. fuga temporum. — vultus ecpii- 
tum , z. e t e q u i t o s ipsos; lecz wyrażenie 
Horacego jest pięknie dobrane, gdyż przestrach 
naylepiey wydaje się na twarzy. —21. Zda się
że słyszę wodzow zagrzewających szeregi----vi-
deor audire, z. fingo me audire, duces sej 
exhortanlcs agmina, sordidos puloere, e o 
adspersos, okrytych kurzeni, non indecoro, 
valdc decoro, gdyż kurzem tym okryli się
na polu sławy--- 23. Zda się że widzę zwycię-.
ztwo Cezara. — cuncta terrarum, z. cunctas 
gentes terrarum subactas a Caesa- 
r e; bo skoro Cezar podbił rzeczpospolitą Rzym­
ską pod sw’oję władzę, już tem samem weszły 
pod jego panowanie i wszystkie narody Rzymia­
nom hołdujące, które tutay Wyrazem: cały
świat, są oznaczone__praeter animum Catonis*
z. praeter Catonem. Kato po bitwie farsal- 
skiey miał zamiar dłużey jeszcze dawać odpor 
Cezarowi. Lecz dowiedziawszy się że Scypio 
na czele reszty woyska republikańskiego podTa- 
psus w Mauretanii zwyciężony został, gdy z je- 
dney strony nie miał żadney nadziei ocalenia

1
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Juno, et deorum quisqnis amicior a5
Afris inultń cesserat impoteus

Tellure, victorum nepotes 
Retulit inferiaś Jugurthae.

wolności, z drugiey nie chciał, jako prawy oby­
watel, zgiąć się pod jarzmem przywłaściciela , 
postanowił zginąć razem z wolnością rzeczypo- 
spolitey i własną ręką życie sobie odjął w Uty- 
ce mieście Ałrykańskiem. Ten nieugięty chara­
kter Katona oznaczają tu wyrazy: animus atror, 
surowy, uporczywy, który nie mogąc przywieśdż 
do skutku sw’ojego postanowienia, i żyć też nie 
chciał.

w. 25-28. Przez tę ostateczną w Afryce prze- 
granę wolnych Rzymian, bóśtwa Afrykańskie 
wielokrotnie od nich znieważone , zemściły się 
swojey zniewagi.—Tuno, była bóstwem opiekuń-
czem Afryki--- et deus quisquis amicior Afris,
ż.ct omnes dii Afris amici,tutelares 
Africae. — cesserat tellure, ustąpił; było bo- 
wiem mniemanie, że po zdobyciu miasta, lub pod­
biciu krainy , bóstwa ich opiekuńcze były tern 
samem zwyciężone i ze starodawnych swoich
siedlisk uchodziły__ tellure inulto , nie mogąc
zemścić się za pokonanych Afrykanów, stąd im­
potent , bezsilny. —retulit, sc. Juno etc. ue- 
potes victorum, t. j. misit eos, posłał potom­
ków tych samych Rzymian, którzy byli niegdyś 
Afryki zwycięzcami, inferiaś, jako ofiary zem­
sty, Jugurthae, królowi Jugnrcię zwyciężonemu 
niegdyś i zabitemu od Rzymian, zam: zwycię­
żonym i podbitym Afrykanom w ogólności. Jn- 
feriae. były ofiary na cześć zmarłych. Staroży­
tni sprawowali je niekiedy dzikim obyczajem , 
zabijając np. jeńców na grobach wojowników
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^Quis non, Lątino sanguine pinguior 
Campus sepuleris jinpia preelia 3o

Tektatur, auditumc[ue Medis 
Hesperiae sonitum ruina! ?

Qui gurges, aut epiac Rumina lugubris

poległych. Stąd i tutay klęskę zadaną Rzymia- 
jióin w Afryce od Cezara, wyobraża poeta jak 
zemstę bóstw' Afrykańskich, którą powodowane, 
pomordowały Rzymian, na ofiarę cieniom pobi­
tych niegdyś Afrykanów.

w. 29—56. Za wspomnieniem przegraney Rzy­
mian pod Tapsus, wpadają na myśl poecie i in­
ne liczne boje między samemiż Rzymianami, po 
różnych krajach toczone, których okropnością 
oburza się i żywo je maluje----quis campus pin­
guior, sc. factus, t. j. c o n s p e r s u s , t i n - 
o t us sanguine Łatino , Roman oru ra, non 
testatur, inmemoriam r e v o c a t, sepuleris, 
t u m u 1 i s, widokiem mogił wszędzie sterczą­
cych.— proelia impia, jako między współoby- 
watelanntoczone. — quis non—campus—testatur, 
z. q u i s est campus qu i non testatur?—et soni- 
tum'ruinae, z. ruinam, i nie poświadcza upad­
ku państwa, który tak był ogromny, że jego ło­
skot (fragor sonitus), dał się słyszeć, auditus 
fuerat, dalekim narodom Medis, z. P a r t h i s, głó­
wnym nieprzyjaciołom Rzymian; którzy więc 
z tego się upadku cieszyli. Medowie od Cyru- 
sa byli jednym z Persami narodem. ,0 Partach 
zob. I. 2, 22.—Hesperia, dawne Włoch nazwi­
sko.— ruin. Hesp. z. imperii Rom ani.—33. 
Gurges, topiel, otchłań wodna, wyraz ogólniey- 
szy, zamykający w sobie wyobrażenia: morza, 
jezior, rzek i. t. d. z. and a. — quue flumina

*7



— i5o —•

Ignara belli? quod marę Dautiise
Non decolorayere csedes ?

Qóse caret ora crtiore nostro?
Sed ne, relictis, Musa procax, ioeis,
Ceae retractes munera Naeniae:

Mecum Dionaeo sub antro

igitara, i n c o n 3 c i a sunt ZteZZńktóreż topiele nie 
są świadome woynyj mówi tu poeta o wodach 
jakoby te były ożywione, i widziały bitwy nad 
ich brzegami toczone. •— lugubris , civilis.~ —
caedcs Dauniae, część Jlaln biorąc za cała__
boje Rzymskie, z. sanguis caesorum 11 o- 
manoruni dScoloraóit, naiivum colórem 
m u t a v i t ąlieno, tu zaś sanguineu , stąd , 
tinxit, rubesćit gaodyis marę, —quae 
ora, jestże kraina jaka, kłóraby, caret cruore, 
nie była zlana krwią naszą? t. j. nie masz części 
ziemi w któreyhyśmy woyny domowey nie to­
czyli.

u>. 38—42. Powściąga nareszcie poeta to mo­
cne uczucie i zapał; odwmłuje Muzę swoję od 
tak wyniosłey poezyi, i do właściwego sobie 
lżeyszego rodzaju zachęca—procax, lasci va, 
pet ul ans, re/ZcIw Zocis, porzuciwszy żarty, t. 
j. żartobliwe, w esołe pienia. — Naenia, pieśń po­
grzebowa, żałobna, tu jest uosobiona, jako bo­
gini tego rozaju, poezyi. — munera d o n a, dary 
Nenii, Ceae, Ceeyskiey, t. j. właściwey . poecie 
z Wyspy Ceos, Symonidesowi, który w tey żało- 
bney poezyi szczególnie celował. Często zaś po­
eci pienia nazywają Muz darami. — ne retractes 
non iter u m tr a c t es nie powtarzay tego sa­
mego przedmiotu; nie zaymuy się, przykładem 
Symonidesa, pieniami żałobnemi. micum p o-

55 Quaere modos leyiore plectro. 4o

t i u s ąufięre moios, modulationes; m o d u- 
1 a re cantus, l u d e, wygryway, plectro, tan- 
gentem , t. j. narzędziem , którein uderzano po 
stronach lutni dla wydawania dźwięku, leoiore, 
lękkiem zam: leyiora r e m i s s i o r, i s a r g u - 
menti car min a, przez które rozumie tu po­
eta pienia miłosne; albowiem dodaje: sub antro 
Dionaeo, w jaskini Dioneyskiey, t. j. poświęco- 
ney Wenęrze, która była córką Uiony, jedney 
g Tytanid.



lód

ODA II.
DO KR YSPA SALUSTYUSZA.

C r i s p u s S a 1 u s t i u s sławnego Salustyiiszm 
historyka wnuk po siostrze znamienity Rzymia­
nin, u Augusta wzięły, który nie przeto jednak 
chciał nad swóy stan rycerski wynieść się; opły­
wał w znaczne dostatki i hoynie ich używał. 
Horacyusz mając w tey pieśni powstać prze­
ciwko chciwości i skąpstwu, poświęca jąsprawie- 
dliwie Salusty uszowi jako dającemu Wzór Szla­
chetnego używania .majątku. Porządek myśli 
jest następny, wartość bogactw od sposobu ich u- 
życia zależy. Przykład szczodrobliwości Proku- 
leusza o tem przeświadczą. Owszem im kto na 
mnieyszern przestoje, tem staje się bogatszym, 
przeciwnie, im pomnaża kto co raz więcey , tem 
chciwość jego gwałtowniey się wzmaga, jako 
choroba wodney puchliny, wodą leęzona. Nie 
ten więc bo&aty, kto posiada skarby i dostojeń­
stwa, lecz kogo one ułudzie nie są zdolne.

f

•Nullus argento color.est avaris

Abdito terris; inimice łamnśc
Crispe Sallusti, nisi tempera to 

Splendeat usu.
Vivet extento Proculeius scyo, 5
Notus in fratres animi paternit

w. i—4. Argento nitllus color est, ar gen- 
tum u u 11 u rn colorem, zam: splendorem, 
g ria t i a tn, p u 1 c h r i t u d i n e m , żadnego nie 
rna blasku, t. j. wartości, ceny. — ahdilum. ab- 
s eon di tum, de los sum, kiedy jest zakopa­
ne, tenis, in terra, t. j. kiedy żadnego nie 
przynosi użytku. — avuris, przymiot od ludzi 
przeniesiony do ziemi; gdyż właściwie avarus, 
jest tćri, który skarby zakopuje. — lamna albo 
lamina, blacha kruszcowa, wyraz dobrany z. a r- 
gentum, kruszec w massie, nie przebity na 
pieniądze lub inne rzeczy użyteczne. — inimice, 
q u i o d i s t i 1 a m n a m. — nisi spłendeat usu , 
jeśli nie jaśnieje użytkiem, t. j. jeśli na użytek 
nie służy—temperato, r e c t o, p r u d e n t i, iżby 
nie było to bogactwo marnotrawione__

w. 5—8. Przykład dobrego użycia bogactw zo­
stawił na zawsze Prokuleusz, stanu rycerskiego 
Rzymianin, który dziedziczną majętnością swoją 
podzielił się z bracią, gdy im własne, w czasie 
woyny domowej-, zostały zniszczone. — aevo 
extento, r emo t o, 1 o n go, aet er n o, z. a e - 
terna, h om in um memoria vivet, żyć nie 
przestanie w pamięci Iudzkiey. — notus animi, 
skł. gr. z. animo paterno, t. j. pat c rna in fra- 
tres liberalilate. Fama Sława uosobiona

/
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Illurn aget pennA metuente solyi '•
Faina superstes.

Latiiis regnes, ayidum domando
Spiritum, quim si Ljbyum rernotił 10

jako bór.two, aget, vehet, tollet iilum Pro- 
culeum, penna, alis-na skrzydłach, po różnych 
narodach roznosić będzie, t. j. przykład jego 
szczodrobliwości na całym świecie będzie znajo­
my__ so.loi tóż Samo co remitti, ląnguc-
scere nimio lab ore, słabieć , ustać na si­
łach; metuente sold, quac non yult, non 
potcst s o 1 v i. Aratus (Phaen. 48) mówi o pe- 
wnyoh gwiazdach: Ar etos metuentes 
a e q u ore tingi, lękające się jnorskiey topieli; 
dlatego że trwają zawsze na horyzoncie i nie 
Nachodzą czyli nie kryją się w ocean według wy­
obrażeń greckich. — superstes sc. i p & i Proc u-, 
łeo; źyó mająca i po jego zgonie.

w. g—12 Jeśli na małęrn przestaniesz, będziesz 
bogatszym niżeli byłbyś pomnażając chciwie o-, 
gromnę włości. — Iatius regnes latiora lat i-, 
fundią possideas; ale to wyrażenie jest' 
przenośne i użyte bardziey dla związku z nastę- 
pnemi wierszami, zam: będziesz możnieyszym , 
szczęśliwszym,domando, inocniey niż coercen- 
do, te mp e rand o spiritum, a n i m u m avi- 
dum sc. p e c u n i a e, d i v i t i a r-u ni. — quam si, 
non doni iUo, avido animo, nie poskromi­
wszy chciwości, iungas, a d i i c i a s, u n a pos­
sideas Lybiam, w którey Rzymianie rozległe 
dziedziczyli włości. Gades, dziś C a dix, wyse­
pka przyległa Hiszpanii sławna w ówczas prze­
mysłem i handlem mieszkańców. — remo/cw, 
gdyż Hiszpania byłą nayodlegleysza z krajów za-

i35

Gadibtis iungas; et uterque Poenu«
Serviat uni.

Crescit indulgens sibi dirns hydrops,
Nec sitim pellit, nisi causa morbi 
Fugerit venis, et aquosus albo i5

Corpore łanguor.
f I
cbodnich Rzymianom znajomych. — et uterque 
Poenus, Carfhagińeflsis, t. j. obie Kartagi­
ny, W Hiszpanii i z\lryce, Seroiut, parę at uni t i- 
bi, tibi su b i ec t us sit; s i u n u s omnes 
istas ter ras possideas. Uważmy różnoro­
dność Wyrazów sobie odpowiadających, z którey 
wiele mocy wysłowieniu przybywa; regnes—ser- 
vivt; uterque-+uni t i b i. ——

u>. i3—-i6. Łakomy albowiem nigdy nasycić 
się nie może ; chybaby żądza chciwości w nim 
ustała. Myśl tę wyraża poeta allegorycznie w o-
pisie choroby puchliny wodney__ crescit hydrops
wzmaga się choroba, dirus (zob. I, 2, »,) tutay 
dolegliwy, dręczący, jako: dira fames, dira
c u p i d o----indulgens sibi; właściwie hydro-
picusindułget sibi bib en do, stara się 
ulżyć sobie zaspokajając pragnienie. — nec sitim 
pellit, se d a t, t e s t i ng u i t, a nie zaspokaja.— 
nisi causa morbi e venis fugerit, nisi v i ti uni, 
quod in Venislatet, sublatum fue- 
r i t; potrzeba chorobę jako przyczynę usunąć , 
jeśli pragnienie ma bydź uspokojone. — languor, 
osłabienie, mdłość, niemóc, wyraz właściwie u- 
żywany, mówiąc o chorobach w ogólności. —■ 
lang. aquosus, z. aqu a i n t er cu s, woda wnę- 
trzna, która sprawuje chorobę i ciału nadaje bla­
dość; stąd e corpore albo, z. pallido, sc. fu* 
g e r it.



Rcdditiim Cyri solio Phraaten
Dissiilens plebi, numero beatorum
Eximit Yirtus, populumque falsis

Dedocet uti 20
Vocibus; regnum et diadeina tutum 
Deferens uni propriam^ue lauruui,

4
w. 19. Nie ten jest szczęśliwy który pragnie bo­

gactw, lecz który niemi pogardza. ezrZns z. sa- 
p i e n t i a, t. j. sapiens, dissidens plebi, 7. a 
ple be, różniąc się zdaniem od gminu, eximit 
beatorum numero, n c g a t b e a tu ni e s s e Phra- 
atern, nie uznaje za szczęśliwego F'raalesa, rerf- 
diturri r e s t i t u t u in solio Cyri, i n regnum 
Par tli i cum (zob. I, 2, 22,) Fraates król Par­
tów dla swojego okrucieństwa wypędzony /, kra­
ju, udał się du Scytów za których pomocą zwy­
ciężywszy przeciwnika Teridatesa, r. 750. z. R. 
na tron powrócił: Przykład wyborny , bo lubo 
Fraates powtórnie objął panowanie, jednakże ja­
ko niepewny swego i w ciągłcy zostający obawie, 
według, nauki stoiekiey, nie mógł bydź bynay­
mniey szczęśliwym. —et dedocet, oducza uti 
falsis vocibus sententii9, iśdź za łalszywein 
mniemaniem, z pozoru sądzić o ludziach.— 12. 
deferens (v i r t u s) odnosząc, oddając, t. j. t r i - 
buens regnum et diademu, przyznając pano­
wanie tutum, trwałe na zawsze, uni, soli hu- 
ic, temu jedynie, et laururn propriam, ei d e bi­
ta m, z. i prawdziwe zwycięztwo, t. j. uznając 
że ten tylko jest szczęśliwy i w szczęściu niepo­
konany, quisquis ingentes aceroos aur i et a r- 
genti, spectat oculo irretorto, oculis ad e- 
os non reflexis; kto przechodząc obok sto­
sów złota i srebra oka na nie nie zwróci; obraz

Quisquis ingentes oculo irretorto 
Spectat acervos.

zmysłowy, zam: kogo bogactw*a bynaymniey nie 
łi.dza, albo w ogólności: kto nad namiętnościa­
mi umie panować.

ODA III.
DO DELLIUSZA.

Delliusz był Rzymianin niestały i przewro­
tny, który w zaburzenia i niezgody domowe, po 
śmierci Cezara wybuchnięte, cztery razy zda­
nie odmieniął, od jedney do drugiey, zwaśnio­
nych obywateli, przechodząc strony. Niektórzy 
wszakże filologowie wątpią, iźbyto ten sam był 
Delliusz, nie zaś inny, do którego oda ninićy- 
sza napisana. W odzie tey radzi Horacyusz 
bydź umiarkowanego umysłu równie w szczę­
ściu jak przeciwnościach, równie w smutku jak 
weselu, którego obraz w kilku jiastępnych stro­
fach maluje. Dla tego zaś radzi weselić się, że 
życie szybko upływa; źe człowiek umierając 
wszystkie dobra swoje zostawia na ziemi, umie­
rać zaś każdy musi bez wyiątku, równie nay- 
wyższego jak nay niższe go urodzenia i stanu.

l3
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Aeqvam memento retnis in arduis 

Heryare menlem, non śecńs in bonia
Ab insolertti tempera tam 

Lsetitićt, moriture -Delii,
Seu moestus omni tempore vixeris, 
Seu te in remoto gramine per dies

Festos reclinatum beAtis 
Interiore notA Falerni,

u>. i. Delii, memento seroare, wyrażenie mo­
cne, zwyczayne starożytnym gnomikom, zam: 
se r v a, obtine mentem aeauam umysł spo­
koyny, stateczny, t. j. nie upaday na sercu, nie 
rozpaćzay ńi an/ms, in adversa for­
tuna— non secus, niemhiey, równie in bows, 
prospcrisrebus, in secundafortuna, 
serva nie n tem lemperatam, ńiiey umysł u- 
nrtarkowany; powściągniony od żbyteczney ra­
dości; t. j. nie ciesz się zbytecznie. — moriture,
będąc śmiertelnym; pomniąc na krótkość życia__•
teu moestus etc. czyto w smutku żyć będziesz,
omni tempore, ornnes annos, t.j. ciągle----
seu, Czyto będziesz uciech 'doznawało— in re~ 
nioto gramine, na odległey murawie, t.j. na 
Ustroniu, per dies /esłoi, festis diebus, te 
reęlinatum, z. reclinatus bearis te, jako: s tra­
łu s menibra 1, i, 22.-—bearis, wyraz mo- 
cnieyszy niż r e c r e a v e t i s, e x h i 1 a v e r i s,— 
nota, Znak na naczyniu wyrażający i dawnośó 
gatunek wina ; stąd : interiore nota, z. inler. 
c a d o, to zaś, z. interiore, i n t e r i u s r e c o n- 
dito Falerno, a stąd, praestantiore, ve- 
t u s t o.

10
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Qui pinus ingens albaąue populus 
Umbram bospitalein consociare amant 

Ramis, ęt oblifjuo laborat 
Lympha fugax trepidare rivo:
Hue vina, et unguenta, et nimium brevis 
Flores amoenos ferrę iube rosae,

Dum res et aetas et Sororum i5

9. Następuje obraz tego ustronia, w któ- 
rern ma wesoło biesiadować Delliusz. —■ qua 
par te, niby ukazując, hic, ubi,’popw/«« a/- 
ba, biała, dla liści białawego ze spodu koloru— 
amant consociare,. pięknie i z mocą z. conso- 
ciant ram os, łączą nawzajem gałęzie swoję 
dla sprawienia cieniu, hospitalern, również pię­
kny dobór wyrazu; cienia goś c i n n e go, ponie­
waż nas chłodzi i orzeźwia.—et lympha, aąu.a 
fugaac szybka, rivo obliquo, s i n u o s o; właści­
wie i p s e rivus c u r s u m obliquat, i n f 1 c c t i t 
s e, sinuatur; a zaś zam: sinuose fluit, 
zmysłowiey trepidat, szemrzy, mruczy, a jeszcze 
z większą mocą: laborat trepidare, oznacza­
jąc tym wyrazem pewne usiłowanie strumienia 
w pokonywaniu tych zawad,, które biegowijego 
nadstawiała zakręty rozmaite brzegów, —• x3, 
Heu,iube, kaź do tego ustronia etc. ct flores ro~ 
sac r o s a r u m, r o s a s, któremy się uwieńczy­
my, nimium breeis, zbyt rychło przekwitającey; 
jest tu przyinówka do prędko przemijającey mlo,-
dości__ dum res putitur^ f e r t, d u iri nihil
obstat, dum licet, póki można, et aetas i 
łata po temu, t.j. dopóki młodzi jesteśmy i ży­
cia nam dozwalają Parki, w mieyscu których 
są tu: fila stosownie do podania mitologiczne­
go, według którego Parki przędły życie ludzkie__
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Fila trium patinntiń? atra.
Cedes coCmtis sałtibns et domo,
Villaque, flavus quam Tiberis lavit,

Cedes, et exstructis in altum
Divitiis potietur hgeres. 20

T)ivesne prisco natus ab Inacho,
Nil interest, an pauper, et infimA.

fila trium Sororum, z tych Kloto kądziel nawi­
jała, Lachczis snuła nić życia każdego człowie­
ka, którą wreszcie przecinała Alropos. •—atra, 
przymiot zwykle nadawany*od poetów rzeczom 
podziemnego świata.

w. 17—20. Nic z sobą na tamten świat nie 
weźmiesz.—Cedes, ustąpisz, z. relińoues.— 
saltus tutay są niziny, pasze rozległe, jakie Rzy­
mianie posiadali mianowicie w Kalahryi i Luka­
mi--- v i 11 a q u e i z wioski, guam Tiberis lavit,
alluit, z. która leży nad rzeką Tybrem—fla- 
vus, zob. I, 2. io. — et haeres, następca po to­
bie, przyszły dziedzic potietur, fruetur divi- 
tiis exstructi.s in altum’, pałace niezmierney wiel­
kości i przepychu, (w których zamiłowanie na­
leżało do zbytków Rzymskich) nazywa tu poc- 
ta bogactwami wzniesioneini wyso­
ko, oznaczając temi słowy to samo, co wyżey 
przez domus i villa rozumiał.

<e. 21—24. Bo każdy musi umierać. — Nil in­
terest, nil refert, nic tu nie stanowi, czyś 
ty cte. nic natem nie zależy, dieesne s i s et 
natus ab Jnacho prisco, t. j. czyto ród będziesz 
prowadził od nadawnieyszego z królów greckich, 
z. czyto będziesz wysokiego urodzenia; an pau­
per et infima de genie, humili conditione,

— l4l —

De gente, sub divo moreris,
Victima nil miserantis Orci.

Omnes eódcm cogimnr: omnium s5
Versatur urna serius ociits

Sors exitura, et nos in seternum 
Exilium impositura cymbse.

czyto będąc niskiego urodzenia i stanu, moreris, 
versaris, vives, żyć będziesz sub divo, sub 
caelo, (zob. 1,1,25,) pod gołem niebem, t. j. bez 
schronienia, tułacko, w nędzy; sans asile, errant. 
V anderburg— oictima es Orci, Pluto- 
n i s nil miserantis, niczem niewzruszonego, ine- 
x o r a b i 1 i s, nieubłaganego..—omnes eodeni, i n 
eundem locum, in loca inter a cogimur, 
compellimur, gregis instar. I. 12,.18.— 
sors, los, tabliczka z nazwiskiem każdego czło­
wieka, które w naczyniu urnie zawarte miała 
Konieczność śmierci AiHym, wy­
obrażana przez Greków jako bogini. Za wstrzą- 
śnieniem urny czyje wypadło imię , ten musiat 
umierać, gtąd: sors omnium eersatur, quati- 
tur, commovetur, wstrząsany jest los in 
urna (dum ipsaquatitur).—exitura, który wysko­
czy, wypadnie, s i v e, serius, ser o, aut citius 
ci to, im matura aetate. — et impositu­
ra nosCharontis cymbae in exilium ze 
zwięzłością, zam: który każę nam usiąść na łódź 
Charona, i tym sposobem wyszle nas na wygna­
nie, t. j. w kraje podziemne, aeternum, skąd już 
nie powrócimy.
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ODA IV.
DO SEP T1MIUSZ/t.

)

Septimiusz stanu rycerskiego Ił zymianin. pou­
fały Augusta i przyjaciel Horacego posiadał ma­
jętność w bliskości miasta Tarentu. Horacyusz 
w tey pieśni wyraża się, ze chciałby w pięknych 
i ulubionych jemu okolicach Tyburu (dziś Tivo- 
li) starość przepędzać: a jeśliby mu wyroki tam 
nie dozwoliły, ź-yczyłby sobie, w okolicy Taren- 
tyńskiey, którey przyjemność opisuje, przy boku 
Septimiusza życia dokończyć-

Septimi , Gades aditure mecum, et 

Cantabrąm indoctum iuga ferie nostra, et

w. i—4. Aditure mecum, qui in ę comita- 
turus esses, którybyś rad towarzyszył mi do 
Gadów, Zob. II. 2, ii; zam: do nayodlegleyszych 
krain świata; i do Kantabra-) zam: do najdzik­
szych i- naynieprzyjaźnieyszych ludów'. Albo­
wiem Kantabria kraina w Hiszpanii przyle­
gła Piryneom, zamieszkana była od ludu bitne­
go ale oraz dzikiego , który dwakroć od Rzy­
mian zwyciężany, ledwo za trzecim razem w pod­
ległości utrzymany został. Stąd: indoctum fcrre 
skł. gr. z. ad ferendum, qui non dum do- 
ceri potuit fcrre nostra iuga, t. j. iugum

/ Barbaras Syrtcs, ubi Maura semper
' Aesluatunda: t

Tibur, Argeo positum colono^
Sit meae sedes utinain senectae!
Sit modus lasso maris et yiarum,

Militioeque!
Unde si Parem probibent iniquae, -

• 1imperii nostri. — et Syrtes , zob. I, ii, 5» 
zam. ty byś gotów ze mną puścić się na żeglugę 
.nayniebezpiecznieyszą— ubi ad quas Syrtes, 
unda aesłuat, wzburza się woda, t. j. lale bija, 
Maura, mauretańska, gdyż Mauretania by­
ła pobrzeżem morza śródziemnego. I. n. 2.

ip. 5—8. Obym w okolicy Tyburu starość mo- 
ję przepędzał!— Tibur positum, condit um, a co- 
lono Argeo A r g i v o, z. a c o 1 o n i s A r g i v i s, 
których imiona są: Tiburtinus, Catillus 
i C o r a s bracia. — utinain sit sedes mieszkaniem, 
jnieyscem odpoczynku, senectae meae, mihi
s e n i facto----sit modus, i i n i s, terminu s,
lasso maris, skł. gr. z. lasso fełsso, defati- 
gato mari znużonemu podróżami na morzu; 
et oiarum i na lądzie, który cel podróży o- 
bjaśnia się następnym wyrazem: militiaeąue, lub 
zdającym się mieć na pozor oddzielne od dw ócli 
poprzednich znaczenie. Ma zaś tu poeta na uwa­
dze swoję służbę woyskowrą sprawowaną pod 
Brutusem.

w. g—12. Unde, a quo Ti bure, si Parcae 
me proliibent, wzbronią, nie dozwolą mi tain 
żyć- w starości, stąd: iniquae nieprzyjazne; obym 
mieszkać mógł w okolicy Tarentu. — Galaesus 
rzeka przez ziemię Tarentyńską płynąca. —pe*

♦
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Dulce pellitis ovibus Galaesi IO
Flumen et regnata pętam Laconi

Rura Phalantho.
Ule terrarum milii praeter omnes
Angulus lidet, ubi non Hymetto
Mclla decedunt, viridique certat i5

Bacca Venafro.

tam aliquando, scnex factus flumen Ga­
laesi, z. Gal a es urn__ dulce oeibus, jako do
rzeki dającey ochłodę przyjemną owcom 
spragnionym. — oves pelliłae, pell.ibus 
te eta c, gdyż ,owce tarentyńskie mające wełnę 
bardzo delikatną dla zachowania jey w czystości 
i miękkości, skórą albo płótnem były odziewa­
ne. — et rura regnata, possessa a Phalan­
tho, który uważać się może za drugiego założy­
ciela Tarentu. Pod jego wodzą albowiem oby­
watele Laccdemońscy nieprawego loża, (Par- 
theniae), w czasie drugiey woyny Messeńskiey 
zrodzeni, dla umknienia ubóstwa i pogardy ziom­
ków, opuścili kray swóy i udali się do Jtalii, gdzie 
zdobywszy miasto Tarent i dawnych mieszkań­
ców wypędziwszy, sami w niem zamieszkali.

w. i3—Jlle angulus terrarum terrae, ów- 
to zakąt, ustronie przyjemne, ridet, arridet, 
placet mihi praeter omnes sc. a n g u 1 o s. — 
ubi mella non decedunt, nie ustępują, t. j. wy­
równywają Hymetto Hymetowi, z. melli Hy- 
me t tio, miodowa tak nazwanemu od góry IIy- 
m e 11 u s w Attyce gdzie były miody nayprze- 
dnieysze.—et ubi bacca, z. o 1 i va e, certat wal­
czy o pierwszeństwo^ c u m Venafro, z. c u m 
bacca Henafranae o 1 i v a e. Venafrum oko­
lica w Kampanii obfitująca w naylepsze drzewa 
oliwne. — viridi, z zielonym Wena fr e m, j»-

Vep ubi longum tepidasque praebet 
Jupiter brumas: et amicus Aulon 
Perlili Baccho minimum Falernis

Tnridet uvis. • 20
Ille te mecum loeus et beatai 
Postulant arces: ibi tu calenitem 
Debitu sparges lacrimń favillam

Vatis amici*

ko okrytym drzewami oliwnemi; wyraz dla o- 
zdoby,

w. 17—20. Ubi praebet ver longum, t. j. 
pogodę ciągle przyjemną, et brumas tepidas 1 
zimę umiarkowaną, łagodną—et Aulon dolina po­
dłużna w kształcie fletu od którego też nazwana 
z greckiego — amicus Baccho fertili, żyzne­
mu, który użyźnia tę dolinę fertilem reddit. — 
minimum ineidet, Aułouis u v a e non i n v i- 
dent uvł’s Falernis, zam: wino tarentyńskie 
nie ustępuje winu falerneyskiemu. U ważmy ro­
zmaitość w słowach jednoż wyobrażenie oznacza­
jących: non decedere; certare; non incidere.

w. 21—24. Jlle loeus, owa dolina Aulon, et ar­
ces mieysca wyniosłe, W'zgórki jey przyległe, be- 
atue, równie dla żyzności jak pięknego położe­
nia__ postulant, vo cant, invitant, wabią
ku sobie__ ibi etc. tam pragnę umrzeć.—spar­
ges consperges, lacrima, 1 a c r i m i s. debi- 
tis, iustis które się z uczuć ludzkości zmar­
łym należą.—facillam popioł ze zwłok spa­
lonych zmarłego, calęntem, ciepły jeszcze, świe­
ży, — zam: f a v 111 a tnineani, z wyborem położo­
ne są: amici vatis.

»9
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O D A V.
DÓ POMP U IUS Z A.

Horacyusz i Pompejusz służyli razem w woy- 
sku Brutusa; Ićcz po bitwie filipińskiey r. rjió. 
z. R. zaszley, Horacy powrócił do Bzyrtiu , a 
Pompejusz żołnierzem bydż tiie przestał. Me 
dwanaście lat poźniey nastąpił pokoy między 
tryumwirami i Sewłern Pompejuszem, na mocy 
którego, z wielu wygnańcami Pompejusz towa­
rzysz Horacego takoż powrócił. Zdarzenie to 
nadspodziewane napełniło radością serce poety, 
którą w tey pieśni wyraża, przypomina dawne 
z Pompejuszem pożycie, i wzywa go do wesołey 
biesiady, którą uczcić powrót przyjaciela posta­
nowił. Jedni mniemają, że ten Pompejusz pełne 
nazwisko miał: Pompę i us Grosphus, inni 
że: Po mpeius V aT us. Patrz Vł'anderburga, 
T, I. p. 257, 363.

O sAErfi mecum tempus in ultimum 

Deducte, Bruto militiac duce,
<Qurs te redonayit Quiritem

w.r. deducte, ąu i adductńs es semper me­
cum, który narażany nieraz byłeś wespół ze mną 
in tempus ultimum, in e x t r e m u ni vitae di- 
serimefl, na -naywiększe mebespieczeństwo
życia__ Quis te, (fuiritem, jako-obywateła, 4. j.
prawami obywatelstwa na powrót zaszczyconego;

Dis, patriis, Jtaloque ccelo^
Pompei, meoruin prime sodalium?.
Cum quo morantem saepe diem mero 

Fregi, coronatus nitentes
Malobathro Syrio capillos,

Tecum Philippos et celercm fugam 
Sensi, relictćl non bene parmulń; 10 .

Quum fracta Yirtus et minaees

gdyż Quiris imię wzięte od>JCwiryna czyli Ro- 
mulusa było zaszczytne i oznaczało w pełnośoi 
obywatela Rzymskiego—-redonacit, reddidit, 
r e s t i t u i t dis patriis z., p a t r i a e, et caelo 
Jt. z. J t a 1 i a e. prime sodalium, który jesteś 
na czele moich przyjaciół.—-saepe diem fregi, 
decurtavi, skracałem, t. j. nieznacznie-, szy­
bko, niepostrzegajac dzień przepędziłem, mero,, 
compo.tat ione, przy biesiadzie.—,morantem, 
dzień długi, nudny. — coronatus capillos; skł. gr, 
domyśl. quoad ąapilos, nitentes lśniące się; t, 
j. oblane, namaszczone Malobathro, wonnym o 
Jejem z rośliny majobatru rosnącey w Jndyi na' 
bagnach. Ze zaś towary indyy.skie zwyozaynie 
przez Syryą dostawały się do.Włooh, stąd znur 
lobathrum, nazwane tu jest Syrńzw—.

w. 9—12. Oba byliśmy w bitwie przegraney 
pod, Lilippami, — setisi, e x p e r t u s s u rn, dały 
się nam w znaki Philippi, miasto w Macedonii, 
W bliskości którego, Antoniusz- i Oktawiusz zwy­
ciężyli, M, Brutusa i Kąssywszą broniących rzeczt 
pospolitą przeciw nowemu tryumwiratowó. — 
par mula , pwma, mała tarcza właściwa pie­
chocie, non bene relicta, parum decore;ha- 
n i e Rn.i e porzuciwszy tarczę, dla ułatwie­
nia ucieczki----ąuum Pirtus, Męztwo , fracta,
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Turpe solum tetigere mento.
Sed me per hostes Mercurius celer 
Denso paventem sustulit aere:

Te rursus in bellum resorbens i5
Unda fretis tulit aestuosis.

Ergo obligatam reilde Jovi dapem

przełamane zostało; contusa. pcrdoińita 
es set, — ct minaces, i groźni, t. j. naywalecz- 
nieysi republikanie, tetigere solum mento, twa­
rzą pokryli ziemię, z. proni in ter ram pro-
cu buerc__ solum turpe, t u r pat u m san-
g u i n e, c r u e u t a t u ni.

w. x3—16. Lecz ja wyszedłem z woyska, tyś 
w niem pozostał. Ucieczkę swoję wyobraża tu 
poeta sposobem Homerowym, u którego bohaty- 
rowie w niebespieczeństwie życia, od bogów 
mgłą osłonieni, sposród nieprzyjaciół byli wypro­
wadzani. Horacego uprowadza tu Merkury usz, 
jako bóg poetów, którzy przeto zwali się: v i r i
JMercuriales__ sustulit, abduxit, hosti-
bus eripuit. — aiire denso, z. d e n s a n u b e 
involutum.— Te rursus, ty zaś popłynąłeś 
do Sycylii dla połączenia się ze stronnikami Bru­
tusa i prowadzenia dalszey woyny----unda re­
sorbens woda pochłaniająca; z. v o r t e x, otchłań 
w ogólności, to zaś z. marę. —fretis freto, 
przez, ciaśninę środkującą między Włochami i 
Sycylią, aestuoso, burzliwą, wyraz bardziey dla
ozdoby----tulit in bellum, zaniosła cię do boju
pod dowództwo Sexta Pompejusza. V e 11 e i u s 
II. 72.

w. 17—20. Ocalony zaś powtórnie, składay dzię­
ki Jow iszowi__ redde, para dapem d a p e s, e -
pulas sacras, sacrificiutn obligatum, ex

— i4q __

Longitrpie fessum militift lalus 
Depone sub lauru med, nec

Parce cadis tibi deslinatis. 20
Obliyioso levia Massico 
Ciboria exple: fundo capacibiis

Ungueńta de conchis. Quis udo
Deproperare apio coronas 

Curalve myrto? (piętn Yentis arbitriun 25

V o t o d e b i t u m, do którey ofiary spełnienia 
ślubem sic obowiązujemy. — depone lotus
corpus , z. r e c ł i n a t e, r e c u m b e---f essum,
ipse fessus ex longa militia reąuiesce 
suh laurus meae, 11 m b r a—nec parce, ani prze­
puść kadziom z. winu t. j. użyy go----tibi desti-
natis,Ylóie są na twoje przyjęcie przeznaczone.

w. 2i. Ciboriurn czara z otworem szerszym 
w górze, u dołu zw ężona, z rodzaju podobno tych 
większych naczyń, których na hoynieyszych u- 
cztach używano. Athen. XI. 7. p. 477. — leoia, 
splendentia, gładkie, wypolerowane. — ex- 
ple Massico, adimple vino Massico. obli- 
lioioso, (juod cnrarum o b li v 10 nem in­
du cit, które z głowy wypędza nam troski.— 
fundę effunde unguenta maści, oleje wonne 
do namaszczania włosów. — de conchis, z naczyń
W kształcie konchy dla ozdoby zrobionych---
capacibus obszernych, znaczney objętości,wr któ­
rych mieści się podostatkiem rzeczy pachnąćyeh.

w. 2.3. Quis, któryż z was towarzysze biesia­
dy, curat postara się deproperare. propere, 
festinanter nectere coronas apio udo r e- 
ec n t e, v i r i de; vel myrtho? — quem arbitrum. 
etc. Starożytni mieli zwyczay obierać naczelni­
ka uczty arbitrum, ni agi s Ł r u m v. r e gem
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Słicet bibendi? Non ego sanius. 
Bacchabor Edonis: recepto

Dulce mihi furere est aniico_

coiuvivi,i. Obiór ten uskuteczniał się rzuca­
jąc kostki mające na sobie liczby. 1.3.4. 6. Ko­
mu te różnorodne liczby wypadły, ten zostawał 
naczelnikiem, a zaś rzucenie to stanow cze zwa­
ło się i a c t u s V c n e r e u s , które tu poety­
cznie oznaczone jest wyrazem Eenus—rdicet con- 
stituet, elige l.-^non sanius. i n s a n i u s, m a - 
gis bacchabor,będę szalał nad Edonów, lud w Tra­
cyi zamieszkały, u którego uczty nieumiarkowa- 
niey i swawolniey, niż gdzieindziej odbywać 
się były zwykły. —■ recepto atnico, odzyskawszy 
przyjaciela, dulce, i u c u n d u m, 1 u b c t furere

, exultare, v i n o 1 ar g. i u s in d u 1 g e r e, nie 
żal się upić.

—- i5l —;

ODA VL
DO LIĆINIUSZ A.

Licinlusz Murena w czasie upadku rzeczypo- 
spulitey z bogactw i znaczenia, jak można się do­
myślać, wyzuty, starał się wziętość i władzą 
Augusta osłabiać,naród przeciw niemu oburzyć, 
bydż mole tym końcem, ażeby w pośród zamie­
szania dawne odzyskał dostojeństwa. Horacyusz 
przekłada w tey pieśni, jak jest niebespieczne u- 
bieganie się o wysokie znaczenie, że daleko pe- 
wjiieyszem jest szczęścia życie pomierne; że jeśli 
ujął los, dostatków i powagi, może je z czasem 
znowu przywrócić. Rady Horacego, jak się po­
kazało, nie skutkowały; albowiem Lićiniusz , po 
odkryciu jego spisku z Fanniuszem Cepionem, 
śmiercią został ukarany.

\

JR-ectits vives, Licini, neque altum 

Semper urgendo, neque, dum procellas

w. i—4. Rećtius sapientius, rożtropniey, a za- 
tym szczęśliwiey żyć możesz, trzymając się za­
wsze średniey w życiu drogi, t. j. ani wywyższa­
jąc się zbytecznie ani poniżając', która myśl wy­
dana tu jest allegorycznie w obrazie żeglugi.— 
neąue urgendo in altum, cursum dirigen- 
do versus al tum; ani się wybijając na głę­
binę. Mówi się: urgemus iter, viam , gdy wszy- 
stkiemi siłami drogę przyśpieszamy; gdy dostad
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Cautiis horresciś, niniium premendo 

Litus iniquum.
Auream quisquis mediocritatem 5
Diligit, tutus caret obsoleti 
Sordibus tecti, caret inyidend&

Sobrius aulft.
Sseviiis ventis agitatur ingens

się dokąd usiłujemy__neque nimium premcndo,
ni mi s prope ad litus a ccc dendo, iniquum 
i n f e s tu m, periculosum , również niebes- 
pieczny dla skał przyległych i skopułów—dum 
horrescis podczas, gdy drżysz caulus quo ad 
procellas skł. gr. strzegąc się, unikając nawałni­
cy na morskiey głębinie.—

5—8. Quisquis mediocritatem, mierność ró­
wnie majątku jak znaczenia,' t. j. stan średni.— 
auream przymiotnik zdobjący, często od poetów 
używany.—diligit, s e c t a t u r kto się w tym 
stanie rad utrzymuje; tutus ten ubes piecz o- 
li y z jedney strony przed niedostatkiem , caret 
sordibus tecti, z. tecto S. domo sordida,
s ij u a I i d a , t. j. nie doświadcza niewygód----
obsoletus wyszły z użycia, przestarzały..—7. z dru­
giey strony sobrius, sibi t e m p e r a n s, będąo 
umiarkowanym , Wstrzemięźliwym, prostym, nie 
wystawnym, caret aula , a e d i b 11 s, spień- 
d i d i s, ideoąue inoidcndis, z. wolny jest od 
nienawiści.

9—12. Bo im wyżey kto wzniesie się, tem 
los jego bardziey jest śliski i niepewny.—pinus 
ingens za każde- wysokie drzewo w ogólności. — 
saeoius, veheme n t ius mocniey agitatur v e - 
x a t u r, miotana bywa, niżeli drzewa poziome.—•

Pinus: et celsre gi*aviore casu ię
Decidunt turres: feriuntque summos

Fulgura montes.
Sperat infestis, metuit secundis,
Alteram sortem bene praeparalum 
JPectns. Infocmes hiemes reducit i5

Jupiter, idem
•Submoyet. Non, si maić nunc, ct olim

■et turres za hudowle wysokie w ogólności, de- 
ciduut, c a d u n t, jeżeli walą się, upadają, tedy 
upadek, zniszczenie ich jest okropniey- 
3 z e.—-fulgura feriutit,c a d u n t i n mant es sum' 
mos, m on tium 'c acu m i na.

w. i§. i4. Pectus anim-us lene sapienter 
praeparatus, umysł świadomy niestałości losu, 
a-zatym należycie przygotowany, uspo­
sobiony do znoszenia złego, dobrego infestis rebus, 
in adversa for t un a. sperat spodziewa się ul' 
teram sortem U j. lepszego losu; in secundis au­
tem r e b u s, i n prospera fortu na me­
tuit lęka się alteram sortem t. j. losu przeci­
wnego, nie dowierza swemu szczęściu;-boi los tak 
jest zmienny jak się zmienia wszystko w przy­
rodzeniu. .— Jupiter który sam według mitologii* 
urządzał pory roczne i wszystkie powietrza od­
miany, reducit hiemes przyprowadza, t. j. c i ą* 
gle powraca nam zimę: słowo częstotliwe i 
oznaczające koleyny rzeczy jakiey powrot. np. 
zimy._informes które piękną postać przyro­
dzenia szpecą, deformant, sąualidae, 
t r i s, t« s. -— idem submooet, p e 11 i t hiemes, 
a d e o q u e serenitatem re du c i t. — si 
małe nunc, jeśliś teraz nieszczęśliwy, non nie 
^dzie za tćui, nie wnosi się stąd, etiani olim sic

2«
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Sic erit: quondam citbarA tacentem 
Suscitat Musam, neque semper arcum

Tendit Apollo. 20
Rebus angustis animosus atque 
Fortis appare: sapienter idem 
Contrahes yento nitnium secundo

Turgida vela.

erit że i nadał tak będzie; mogą przyyśdź dla 
ciebie czasy poniyślnićysze. Albowiem me zawsze 
gniewają się i karzą bogowie, niekiedy są łago­
dni i miłosierni. Zamiast bogow: Apollo susci­
tat excitat Musam wydaje dźwięk puls a
cithara, uderzając po stronach lutni__ tacentem
właściwie ściąga się do lutni, która przez czas
pewny nietknięta leżała__nec tendit arcum, ten-
to arcu tela jacit, t. j.non semper c a- 
lamitates hominibus immittit, sto­
sownie do wyobrażeń mitologicznych, mianowi­
cie Homerowych, u którego Apollo z łuka zara­
zę wypuszcza. Jl. I. 5g.

w. 21—24. Dlatego bądź dobrey myśli, fortis
appare, esto, rebus augustis adyersis__ idem
podobnież w szczęściu mnicy umiarkowanie pro­
wadzić życic—contrahes ściągniy, zwiń żagle 
turgida wzdęte od zbyt silnie sprzyja­
jącego wiatru.

O D A V1L
Drzewo przypadkiem obalające się o mało nie 

ugodziło w przytomnego mu Horacyusza. Obu­
dzona gwałtownie irnaginacya poety,puściła się 
koleją idących po sobie wyobrażeń i uczuć; ód 
wyobrażenia złączonego z obecnetn zdarzeniem 
aż do wyobrużeń żadnego z niem na pozor nie 
mających związku. Upadek drzewa przywiódł 
na myśl człowieka, który je zasadził; traf nie­
spodziewany .przypomniał niepewność życia lu­
dzkiego. Wyobrażenie śmierci przeniosło na 
tamten świat; cóżby tam mogło naybardziey ob­
chodzić? Ludzie jednego ze zmarłym powoła­
nia. Widzi więc poeta swoich współ - poetow ; 
ale jego uczucie tych mu tylko uobecniło , któ­
rych lubił nabardziey; Safonę i Alceusza. Przy­
pomnienie osob pociągnęło za sobą ich zalety. 
Widzi więc i słyszy poeta Alceusza czarujące­
go swoją lutnią, cały Ereb, równie ludzi jak po­
twory, równie swobodnych jak cierpjących męki.

T

Ille et nefasto te posuit die,

Quicumque primum, et sacrilegA mann
\

«’?r. Dies nefasti były dni zle czyli niepo­
myślne, w które gmin zabobonny wystrzegał się 
przedsiębrać jaką bądź sprawę.— JUe ct. nefa­
sto, inauspicato, infausto tf/a te posuit 
p 1 a n t a v i t, quicumque primum o 1 i m domyśl, 
posuit te, ktokolwiek był, który cię zasadził—
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Produxit, arbos, in nepoiunt
Perniciem, opprobriiimque pagi.

IITum et pnrehtis crediderim sui 5
Fregisse cervicem, et penetralia

Sparsisse nocturno cmore
Hospitis; ille yenena Colcha,

Et quidcpiid uscjuam concipitur nefas., 
Tractayit: agro ąui statuit mea sO

et produTil cduxit, wypielęgnował manu sa- 
crrloga i m p i a scelerata z. s c e 1 e r a t i fi­
si mus is fuit qui, te posuit et produxit— 
in opprobrium dc decus pagi, agri, na hańbę 
albo: całey zamicszkałey okolicy, która tak zło­
śliwego liczyła sąsiada, albo: na hańbę niby 
drzew okolicznych pośród których tak niebes- 
picczne drzewo urosło__

5. Owszem człowiek ten nietylko bezbożny, 
ale nawet bydź musiał zabóycą oyca własnego i
gościa w swoim domu----illum fregisse laqu c o
cercicem par. z. iugulasse, strangulasse 
par en tem.— et penetralia części wnętrzne 
domu sparsisse conspers isse cruore hospitis 
zam: occidisse noc tu hospitem.,— tractare, a- 
ł i q u i d mana s a e p i u s v e r s a r e, a r t c m 
ęuandam excrcere, mieć ęo w długiem u- 
zy waniu; tractucit cenena z. m i s c u i t, czas do­
konany na mieyscu nieoznaczonego. — Colcha 
c o 1 c h i c a, jaką truciznę Medea z Kolchidy zwy­
kła była przyprawiać—t r a c t a v i t nefas p a - 
travit scelus, quidquc, quodcunque us- 
quam per totum lerrarum orbem con­
cipitur a n i m o; jaką tylko na święcie niegodzi- 
wość wymyśleć można, żadney nie opuścił__
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Te triste lignum, te caducum 
In domini caput immerentis.

Quid quisque vitet, numquatn homini satis ; 
Cautuin est, in horas. Navita Bosporum ,

Pcenus perhorrescit, nequa ultrit łŁ
Caeca timet aliunde fata;

Miles sagittąs et celerem fugam
Pąrtlu; catenas Parthus et Jtabun

qiu statuit plant avit. — lignum drewno ma, 
tu znaczenie niejakiey pogardy. — triste dla smu­
tnych skutków, z. damnosu m, exitiosu m.— 
caducum, quod casuru m, o p p r e s s u r u ni 
eras caput domini z. nie do mi num huiu.3 
agri immerentem innoxium, nullius culpae con- 
scium.

w. i3. Nunquam homini cautum est; homines 
nunquam satis cavcre sibi possunt; satis tuto 
praevident, quid quisque vitet, quae sibi vitan-
da sint pericula--- in horas quovis temporis mo-
nicnto. — Naci ta Poenus, mercalor 1’hoeui- 
cius; starożytni żeglowali pospolicie w celu han- 
dlarskim; stąd żeglarz oznacza często k u p c a— 
perhorrescit lęka się nadew szystko Bosporum 
ciasniny Trackiey dla żeglujących bardzo nie- 
bespieczney. — neque ultra u 11 e r i u s, przeby­
wszy morze nie lęka się aliunde skądinąd, in­
nego rodzaju nieprzewidzianey śmierci, caecafa­
ta, mortein ex occulto v en i en. tem. — 
miles Tłomanns obawia się naybardziey Partów 
którzy byli nayzaoiętsi Rzymian nieprzyjaciele i 
sławni ze zdradzieckiego sposobu walczenia; stąd 
celerem /wgn/ra ucieczkę zmyśliwszy nagle w bie­
gu odwracali się i razili strzałami nastawa- 
jącycli aieroztnyśluie Rzymian — Parihut me-

/



i58

Kobur: sed improvisa leti
Vis rapuit rapietque gentes. 20

QuAm paene furvae regna Proserpinae,
Et iudicantcm vidimus Aeacum:

Sedesque discretas piornm; et 
Aeoliis fidibus querentem

Sappho pueilis de popularibus; 25

tuit catenas Jtalas Romanas, izby nie był 
w kaydanach na tryumf prowadzony; eZ robur 
car cerem roboreuin, i nie był w wię­
zieniu, ściętym, sposob postępowania z jeńcami— 
leti vis dobrze odpowiada:'rapn/Z— rn o r s im- 
prooisa, rapietąue gentes, h o mi ne s,

w. 21. Quam paene, o jak blisko tego było, żc 
i ja miałem rozstać się z życiem. — cidimus re­
gna, subiimus regnum Proserpinae 1 o c a 
infera. —furvae nigrae.— et Aeacum któ­
rego dla surowcy sprawiedliwości wr życiu, sta­
rożytność ubóstwiła pod postacią sędziego w miey- 
scacli podziemnych. Stąd: iudicantem sądzącego 
dusze zmarłe. — sedes piorum canipos Lly- 
s i o s----discretas s e i u n c t a s, rozłączone rze­
ką Styxem od innych krain podziemnych.—• et 
Sappho przyp. 4 gr. querentem fidibus lyra, 
carmine de pueilis popularibus s o ci i s su­
is quas arna ret, zamiast ogólnego wyra­
żenia: amorcs su os canentem----„Queri
eleganter de carmine molli, tenero,, Mitsch__
Aeoliis Lesbiis, gdyż Safo była rodem z Lesbos, 
a ta wyspa do Eolii należała. Starożytni mnie­
mali że jakie miał kto zatrudnienia w życiu, ta­
kie same i po śmierci. Stąd Horacy jako poeta 
wyobraża sobie, że się znalazł pośród cieni poe­
tów’, z których wymienia Safonę i następnie O'

— i5g —-
Et te sonantem pleniiis aureo,

Alcaee, plectro dura navis,
Dura fugae mała, dura belli.

Utrumque sacro digna silentio
Mirantur Umbrae dicere: sed magis 3o

Pugnas et exactos tyrannos
Densum humeris bibit aurę vulgus.

Quid mirum? ubi illis canninibus stupens

pisiije moc pieni Alceusza. — te sonantem s o n i s 
relerentem, decantantem p/enzus gra- 
v 1 u s, plectro f o r t i u s 1 y r a e i m p r e s s o, au­
reo przymiotnik dla ozdoby. — dura a s p e r a, 
gravia mała navis navigationis, morskie 
nawralnice__ mai a fugae e x i 1 i i. Alceusz bo­
wiem od tyranów Marsyla i Pittaka był wygna­
ny z oyczyzny, którą potem złącznie z innymi
wygnańcami, wytępiwszy tyranów, odzyskał__
mała belli-, mógł tu mieć Horacy na uwadze 
woynę Mitylenów z Atenami o miasto Sigeum, ,
z którego Alceusz, po odprawioney bitwie, uciekł. 
Ilerodot V. p. 425. W ess.

w. 29. Umbrae mirantur utrumąue, dziwią się
oboygu Saffie i Alceuszowi----dicere z. d i c e n-
tem, canentem carmina digna silentii 
godne głębokiego milczenia jak się zachowu­
je przy obrzędach religiynych, stąd sacrum-----
Mocniey wszelako pienia Alceuszowe zachwy­
cają. — Pulgus m u 11 i t u d o u ni b r a r u m den­
sum humeris condensatum, skupiony ramio­
nami, zmysłowie z. wwielkiey ciżbie bibit aurę 
wyrażenie również zmysłowe z. słucha z natę­
żeniem pugnas wojen, które Alceusz opiewa, tu­
dzież o zniesieniu tyraństwa.

w. 33. Quid miruml cóż dziwnego że dusze lu-
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Demlttit atras bellua cenliceps
Aures, et intorti capillis 35

Eumenidum recreanlur angues:
Quin et Prometheus et Pelopis parens 
Dulci laborum decipitur sono;

dzkie, kiedy potwory nawet zachwycają się pie­
niami Alceusza_ubi cum bellua centiceps Cer­
ber który leżał zawsze na straży przy weyściu
do 1 ‘ar tar u----stupcns illis Alcaei cartninibus ,
stupore correpttis dimitłit aures wyraź 
zmysłowy z. spuszcza ze srogości, łagodnieje. 55. 
56. Łagodnieją takoż, Eumenides czyli Furye. 
Gniew ich wyobrażali poeci przez węże pomię­
dzy włosy wplecione i ciągle syczące; te ujęte 
pieniami Alceusza nie syczą, spokoyne są reere- 
antur ąuiescunt, otiantur.

w Co większa, cierpiący, męki w Tarta­
rze na dźwięk owej’ lutni nini-ey czuja bólu. 
Prometheus za skradzenie ognia w Olympie i 
udzielenie go ludziom przykuty był do góry Kau­
kazu; sęp pozierał mu ciągle wątrobę, która cią­
gle odrastała. Pelopis parens Tahtałus; ten za 
zabicie własnego syna, tik był karany w miey- 
scach podziemnych, że stał zawsze upragniony 
W wodzie, a nie wolno mu było pic; i iak tylko 
schylał się do wody chcąc się napić, wnet woda, 
uciekała od ust jego: a tak kara ta równie jak 
Prometeusza była wieczną. — decipitur laborum 
sposób mówienia grecki, sam zwodzą siebie w mę­
kach: zdaje mu się jakoby nie cierpiał, zapomi­
na, nie czuje swoich cierpień__5g. 4o. Nawet ci,
którzy naygwałtowniey zakochani są w swoich 
zatrudnieniach, odrywają się od nich dla słucha-

— lfii .—.
Nec cnrat Orion leones

Aut limidos agitare lyncas. 4o

nia pieni Alceusza. Orion sławny był myśliwy? 
który według wyobrażeń dawnych, i po śmierci 
tęż sarnę zachować musiał skłonność__ nań cu­
rat agitare, non agitat, non perseąuitur 
leones et lyncas , lecz woli słuchać lutni Alce­
usza.

ODA VIII.
DO POSTUMA.

Horacy stosownie do swego sposobu myślenia, 
jak w wiciu innych, chcąc i w tey pieśni zalecać 
używanie wszelkich przyjemności doczesnych; 
przekłada bogatemu lecz skąpemu i łakomemu 
Postumowi: że życie nader jest krótkie, ze od 
śmierci niczem odkupić się nie można, że naysil- 
liieysi ludzie poumierali; że nadaremnie unikać 
zwykliśmy niebezpieczeństw, opuścić więc musisz 
bogactwa, których sam dla siebie żałuiesz, a któ~ 
rt dziedzic twóy marnie roztrwoni.

34
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Eheu! fugaces, Postume, Postume, 

Labuntur anni: nec Pietas moram
Rugis ct instapti Senectaj 

Atteret, indoinitseque Morti.
Non, si trecenis, quotquot eunt dies, 5, 
Arnice, places illacrymabilem

w. i—4. Eheu! nagły ten wykrzyknik malu­
jąc poruszenie umysłu poety zajętego rozwagą 
zmkomości życia, większey dodajc mocy prze­
strogom, które dadź Postumowi ząmierza; toż 
i stosowne powtórzenie jego nazwiska.—anni 
fugaces labuntur z. lugiuntyłecz poeta obfi­
cie zdobi i powiększa wyobrażenie szybkości,bo 
i labi ruch prędki i fugax szy bko uciekającego 
oznacza__ ani modły ani ołiary bogom czynio­
ne nie odsuną starości; nie przydłużą życia__
pietas cnota w ogólności wzięta tu jest za pie- 
tatem in deos, modły, ofiary ku ódwróceniu 
jakiey klęski sprawowane. — non moram,,
n o n r e t a r d a b i t Seriectam inslantem pre- 
m e n t e m naglącą; et mortem indomitam którey 
się oprzeć nie można: przymiotniki dodające 
wielkiey obrazowi mocy,

w, 5. Non połączą z poprzedzającem; nie do- 
każesz tego, nie opóźnisz śmierci choćbyś trecenis 
tauris potrójną hekatombą, quotquot eunt dies, 
singulis diębus, codzieńplaces placare velis P/nto- 
na (zakończenie greckie)/7/ocz7mo/u'Zezn , nielilo- 
ściwego, nieubłaganego. 'e««to)«/3ii u Greków była 
ofiara ze stu sztuk bydła, pospolicie wołów. Eunt 
dies nie jestto t r ans e u n t, lecz procedunt 
v e n i u n t; nieściąga się do przeszłości lecz do 
teraźnieyszey chwili 7. Wszystkich bowiem bez

Plutona tauris; qui ter amplum 
Geryoneii Tityonque tristi

Compescit undń, scilicet omnibus,,
Quicumque terrsc munere yescimur, 10 

Enayigandi; sive reges
•

różnicy stanu śmierć spotyka. Ta myśl z powyż- 
szemi ściśle złączona wzięła obrót odmienny 
sposobem prawdziwie lirycznym. W prozie tak- 
by powiedział: kiedy ci pomarli którzy wię- 
kszemi siłami opatrzeni byli) ty się innego nie 
spodzieway losu. Podobnego zwrotu użył poeta 
w I. i3, 7. lecz innerni stosownieyszemi naów­
czas stwierdził przykłady; teraz przykładem nay- 
silnieyszych ludzi o nieuchronney kolei ostrzega. 
Geryon syn Chryzaora i Kallirhoi, potwor ogro*. 
mny i silny, i dla tego u starożytnych za tróy- 
człeka, z trzech ciał złożonego uważany. Stąd też 
ter atnplus-, co naylepiey obiaśnia się wierszem 
Lukrecyusza V. 28. „tripectora tergemini vis 
Geryona']',, Tityus syn ziemi od Apollina za 
porwanie Dyany zabity, potwor wielki opisany 
w Eneidzie: VI. 5g5. „cui corpus per tota novem 
iugera porrigitur,, Tych obu Pluto compescit 
mocniey niźretinet, cohibet, zamknię­
tych trzyma, unda wodą styxową, rzekami Tar- 
tar obwodzącemi; tristi i n a ni a b i 1 i, niemiłą,
jako należącą do Tartaru__ scilicet quippe
q u a e enaoigunda, traiicienda, którą wszy­
scy przebydź mamy: w tem e początkowem za­
wiera się wyobrażenie dokonaney przeprawy.— 
10. wszyscy quicunque terrae munere, mune- 
ribus darami do utrzymania życia służące- 
mi) t.j. płodami ziemi oescimur, iis aliraur
pożywamy, z. quicunque hominessu- 
ni u s, interra v i v i ui u s. — tive reges
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Sive inopes erimus coloni.

Frustriś cruento Martę carebimus, 
Fractisque rauci fluctibus Iladrise;

Frustrń per auctumnos nocentem i5

czy możni, bogaci, czy inopes coloni ubodzy 
będziemy, — 15. Napróżno więc człowiek stara 
się uniknąć śmierci strzegąc się wszelkich nie­
bezpieczeństw , zdrowiu i życiu ciągle zagraża­
jących. Poeta chcąc przyzwoitą sobie tłuma­
czyć się mową, rozbija tę myśl na szczególne 
wyobrażenia i wybiera trzy powszechnieyszb 
rodzaje niebezpieczeństw, których ludzie wystrze­
gają się z obawy Śmierci nigdy nieuchronney, t. 
,. woynę, żeglugę i choroby. Frustra, carebimdg 
abstinebimus, próżno unikać będziemy Mar­
tę z. niebezpieczeństw woyny, cruento, przymiot 
właściwy Marsowi. — i4. Próżno będziemy stro­
nili od morza burzliwego, które jest wyszczegól­
nione przez fluctus Hadriae, a dla mocnieyszego 
wydania są: fracti łamiące się fale o brzegi, o 
skały z hukiem, skąd samo morze raucum na­
zywa--- rauci Hadriae domyśl, a e q u o r i s.

w. i5. 16. Próżno się od chorób zasłaniamy. 
Choroby tu wybiera poeta, pochodzące z powie­
trza i to jeszcze' jesiennego, gdyż jesień wszę­
dzie nie zdrowa, we Włoszech jest nayniezdro- 
wszą dla ciągłych upałów i wiatrów z deszczem 
złączonych. To też było przyczyną, że wielu mie­
szkańców Rzymu wynosiło się na brzegi Kam­
panii. Sat. II. y. g. Epist. i. 7. 5----frustra me­
tuemus mętu cayemus, wystrzegamy się 
z bojaźnią per auctumnos w jesieni. — Austrum 
nazwisko wiatru południowego, któremu de­
szcze towarzyszyły, nocentem infcstumcor-

Corporibus metuemus Austrum:' j 
Visendus atcr flumine languido 
Cocytos errans, et Danai genus

Infame, damnatusque longi
Sisyphus Aeolides laboris. ac?

poribus, ciała nasze chorobą dotykającego. Łą­
cząc wyrazy: corporibus metuemus, będzie skła­
dnia wyborniejsza.

w. 17, Śmierci albowiem uniknąć niepodobna; 
wszyscy zstąpimy w krainy podziemne. Lecz 
poeta szczegóły podstawiaj maluje rzekę w Tar- 
tarze płynącą, Danaidy i Syzyfa ponoszących 
karę, co wszystko żywy składa obraz. — visen- 
dus su beundus, zwiedzić potrzeba. — Cocy- 
tus, KUKurie rzeka od płakać ze łkaniem. —
ater przymiot zwykle nadawany rzeczom pod- 
ziemnego flumine languido, lente flu-
ens, leniwym nurtem płynący, ho wszystko co 
jest w Tartarze, jest powolne, leniwe, ponure.— 
errans, gdyż płynie krętem korytem na około 
Tartaru. — Danai genus, ród. córki Danaa w Ar­
gos rządzącego sławne zabóystwem mężów swo­
ich, synów Egypta brata Danaa. Za karę po­
dług mitycznych podań napełniać powinne były 
beczkę dziurawą. Słusznie przeto poeta nazwał 
genus infame, rod niesłychaną zbrodnią splamio­
ny. Sisyphus Aeolides syn Eola, założyciel Ko­
ryntu za liczne rozboje zabity od Tezeusza, po­
trafił podeyśdź Plutona i jirzyrzekłszy powrócić, 
wymknął się z Tartaru. Za karę po drugim swo­
im skonie wtaczał na górę skałę ogromną, która 
dopędzona do szczytu nazad zawsze własnym 
spadała ciężarem. A tak kara była wieczna, lon- 
gus labor, t. j. damnatys perpetui Tabo­
ri s.
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Linquenda tellus, et domus, et placenj 
Uxor: neque harum, quas colis, arboruin]

Te, prteter inyisas cnpressus,
Ulla breyem dominum sequetur.

Absumet hacres Caecuba dignior 25
Seryata centum clayibus: et mero

w. 2i. Myśl ta sama jak Wyźey, ale szczegó­
ły do jey wydania użyte, są odmienne. Niknie 
poprzednia surowość, na jey zaś mieysce obraz 
tkliwy uciech życia z któremi się rozstać potrze­
ba delikatnie nakreślony. Tak obudzając łagodne 
uczucia, gotuje pewnieyszy skutek swoim prze­
strogom o używaniu przyjemności życia. — Lin- 
quenda tellus, f u n d u s, a g r i; et domus etc. Zo­
stawisz i te drzewa któremi się tak cieszysz. 
Było albowiem w Rzymie aż do zbytku posu- 
nione upodobanie w zasadzaniu drzCw (zob. odę 
nast.) Żadne z nieh te breoem dominum z. bre- 
vis aevi domo za tobą niedługim ich wła­
ścicielem, seąuetur non comitabitur, nie 
póydzie po śmiercipraeter cupressus, prócz kwia­
tu żałobnego sadzonego pospolicie na grobach, i 
dlatego inoisas, bo śmierć przypominają. 25. — 
28. Dziedzic marnotrawny rozproszy dostatki 
przez ciebie zgromadzone. Tę myśl lirycznie 
wydaną, zachował poeta na koniec, aby mocniey 
ewrócił uwagę Postuma na jego próżną skrzęt- 
ność. — haeres dignior godnieyszy posiadacz two­
je zbiory ich użyć potrafi; za zbiory kładnie poeta 
wino stosownie do lekkiego tonu całey ody.—absu­
met Caecuba wypije kadzie wina Cekubskiego, 
seroata centum claoibus, nimis attentecon- 
dita. Następuje żywszy jeszcze obraz rozrzu­
tności przyszłego dziedzica. — mero tinget pavi-

~~ --

Tinguet pavimentum superbnm 
Pontificum potiore cocnis.

mentum, rozleje wino na podłogę, superbum, mar-, 
murową lub z kości słoniowey, bo taki był zby­
tek.— merum potius, wino lepsze coenis Pontifi­
cum, niż to, które na biesiadach naywyżsi kapłani 
dawali. Sławne hyły te biesiady przy religiy- 
nych obrzędach odprawowane. Składnia częstą, 
u poetów używana.

ODA IX.
NA ZEPSUCIE WIEKU.

Rzymianie zaczęli byli zbytkować w budowa­
niu okazały ch domów, zdobieniu wiosek, zakła­
daniu ogrodów, zwierzyńców, sadzawek, i. t. d. 
Horacy przez pierwszą połowę tey pieśni nasta- 
je mocno na podobny zbytek, przez drugą zaś 
uwielbia tę starożytną cnotę Rzymian, ze oni 
prowadząc życie prywatne skromnie, w ścisłe? 
oszczędności i prostocie, wszystkie dostatki two­
je na dobro publiczne obracali.
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Jam pauca aratro iugera regiae
Bloles relinquenl: undique latiu»

Extenta yisentur Lucrino
Stagna lacu: plalanuscjue cselebs-

w. i. W mocnym gniewie zaczyna poeta: Jam, 
już wkrótce zabraknie pól do orania. — regiae 
mole1: gmachy jakie przez królów, przez boga­
czów tylko stawianemi bydź mogą--- pauca iu­
gera •/.. a gros, aratro. a r a t i o n i, do uprawy, 
relinąucnt mało zostawią, bo zaymą wszystkie 
grunta przez swóy ogrom; mowa tu jest o do­
mach za miastem (villae) z niezmiernym prze­
pychem stawianych.— 2. Drugi rodzay zbytku 
zakładanie stawów, które, dla połowu w każdey 
porze ryby, robiono albo odcinając groblą część 
morza, jeśli dóm był nad brzegiem ; albo pro­
wadząc od morza kanałami wodę ku odległemu 
domowi. Wkrótce te stagna, piscium viva- 
ria, stawy oisentur dadzą się uyrzeć undicpie 
ze wszech stron, wszędzie, po całey Jtałii, la- 
tius ma gis extenta rozlegleysze nad jezioro Lu- 
kryńskie między Bajami a Puteolem blisko mo­
rza Tyrreńskiego położone. — Platanus' jawor 
Wschodni dla wzrostu okazałego a przezeń spra­
wowanego cienia u Rzymian szacowany, wresz­
cie niepożyteczny. Gdy zaś Rzymianie sadząc 
Winną macicę przy wiązie, topoli, około któ­
rych mogłaby się obwijać, ■wyrażali to połącze­
nie: maritare ulmum s. populum vitij 
stąd bardzo stosownie i z wyborem jawor na­
zywa tu poeta bezżennym caelels, jako nie­
przydatnym do rozkrzewiania winney macicy

5Eyincet ulmos: tum yiolaria fet 
Myrtus, et omnis copia narium/

Spargent oliyetis odorem 
Fertilibus domino priori:

Tum spissa ramis laurea feryidos 
Excludet ictus. Non ita Romułi 10

Preescriptum et intortsi Catonis
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dla rozłożystych i gęstych gałęzi__ evincet, ce-
dere cogct ulmos zaymie mieysce wiązowi 
w winnicach użytecznemu; krótko wyrażony 
przyszły upadek winnic przez powszechne zakła­
danie ogrodów zbytkowych. — oiolaria, mieysca 
Lolkami zasadzone, et copia narium, rerum 
o do r ar u m, t.j. florum, obfitość kwiatów 
różnego gatunku, których cała zaleta kończy się 
na zapachu. — spargent odorem, d i f fu n d c mt, 
rozlewać będą wonią in olioełis, na mieyscach, 
gdzie niegdyś drzewa oliwne hyiy, fertilibus, któ­
re plon przynosiły dawnemu dziedzicowi, nie 
miewały tak nieużytecznych roślin jak teraz, 
zasypane będąc samemi pacbnącemi tylko kwia­
tkami.— Wszędzie będą chłodniki laurowe__
laurea spissa ramis, z. spissis ramis, laur 
gałęzisty ezcludct, arce bit będzie wstrzymy­
wał feroidas ictus, wrzące pociski, t. j. nie do­
puści słońca, czyli cień dla gnuśnych właścicie­
li będzie sprawował.

w. u. 12. Wszystko to przeciwi się obycza­
jom przodków, z pomiędzy tych wspomina Ro- 
mula założyciela Rzymu azatym żyjącego w sa­
mych początkach narodu, których pospolicie ce­
chą bywa prostota, oszczędność i nawet ubóstwo. 
Drugi wymieniony jest Kato Porciusz, gorliwy 
dawnych obyczajów obrońca, jak samo, dane je-

22



Auspiciis, veteramque normft.
Priratus illis cfcnsus eral Brevis,

mu przezwisko ińzónsas pokazuje, które otrzy­
mał zachowując się upornie przy starodawnym
zwyczaju nicgolenia brody__ Auspicium wróżba
z lotu ptaków; gdy zaś w woysku sami tylko do- 
wodzcy mieli praWo sprawować wróżbę dla wy­
rozumienia woli bogów, stąd sub auspiciis, 
znaczyło też pod dowództwem, panowaniem, ste­
rem, opieką. Tu auspicia oznaczają gravissi- 
m u ni ezemplnm, przykłady życia, któremi 
q u i b u s fiónita pr deser iptuntesł., aliter prat- 
scribunt, d a n t, suppcditąnt v i t a e r e g u- 
las; lnacżey nam żyć każą Rómula i 'Katona 
przykłady; ue/erum^rze,tudzież przodków naszych 
w ogólności, norma vivcndi ratio, sposób życia, 
obyczaje.

ie. i3. U nich census prióatus majątek pry­
watny był brccis exiguus; przeciwnie zaś com­
mune, ćę do wszystkich należało, bogactwo rzc- 
czypospolitey było magnum. Kraje wolne w staro­
żytności starały się o wystawę w tem wszystkiem 
co było publiczne czyli narodowe. Zdobywane 
łupy na nieprzyjacielu oddawali wodzowie na 
budowanie gmachów urzędowych, świątyń, te­
atrów', robienie dróg, kanałów', i. t. d. Nadto, ka­
żdy obywatel uważajac się za cząstkę całego na­
rodu rządzącego się dowolnie i za uczęstnika 
swobody powszechnćy , z uniesieniem dzielił o- 
kazałość życia publicznego, łożył nań własne 
dostatki, zachowując się w życiu prywatnem 
czyli doiiiowem nayskromnióy, lub też nawet u- 
bogo. Tę okazałość rozmaitych wygód publi­
cznych, mianowicie zaś zdobienie, pod jakimkol­
wiek bądź względem, Rzymu i miast innych ,
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Gommune magnum; nulła .decempedis
Melata privatis opąęam i5

Porticus excipiebat Arcton:
Nec łortuitum spernerę cespitem

oznacza tu Horacy wyrazem commune, jak się 
z następujących wierszy jaśniey pokazuje. Albo­
wiem pó\yiada naprzód: nie było przepychu 
w stawianiu domów prywatnych. Do wydania 
tego przepychu wybiera tak nazwane portyki 
czyli galerye, z wielkim kosztem po kilka czę­
stokroć w jednym domu stawiane podług ró­
żnych stron świata; dla bąwieijia się przy ran- 
nem słońcu, dla schronienia się od upału połu­
dnia, i. t. d. — nulla porticus metata, q u a e in e- 
t a t a est, c u i u 5 d i iii c n s i o f a' c t a est 
decempedis, dziesięć stóp miary trzymająca, ex- 
cipiebat, z. nulla eo cxs.tr ue ba tur consi- 
łio ut exciperct Arcton, iżby przyymowała, t, 
j. ut pal er et versus Arcton.s. S ę p t e 11 - 
trio nem; nie budowano gaieryy 'ogroir.ąey 
wielkości któręby stawały otworem ku.półnoćy dra 
osłaniania od skwaru południa i wpuszczenia (ad 
excipiendum) chłodnego z północy wiatru. Ar- 
ctos i konstellacya niedźwiedzia, pod
samym biegunem północnym, opaca , a solis 
ar d o r e e xc 1 us a, igitur. fr i gida, ge 1 i d^a, 
przymiot portyku zręcznie do samey północy 
przeniesiony'. Jeszcze pięknieysze przełożenie 
przymiotników widzimy wyżey nieco, gdzie zam, 
porticus prioati h o m i n i s, powiedział poeta: 
prioatis decempedis me tata.

w. 17. A gdy nayściśleyszą oszozędność w domu 
zachowywali przodkowie nasi, zgromadzane do­
statki na publiczną wystawę (in commune) obra-
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20

Leges sinebant, oppida publico 
Sumtu iubentes et Deorum 

Templa novo decorare saxo.

cali--- nec leges sinebant, zabraniano prawami;
raczey przestrzegano urzędownie, gdyż praw na 
ten przypadek nic mamy dochowanych: wiado­
mo tylko żc do Cenzora obowiązków należało 
prywatne, z całą surowością, powściągać zby­
tki— non sinebant spernere, iubebant do- 
mibus e x s t r u e ndis adhiberi cespitem, 
kazano stawić domy z darniny, fortuitum, o b- 
v i u m, p a r a b i 1 e nt. łatwey do nabycia. i3. A 
natomiast kazano dęcorare oppida, zdobić mia­
sta, osobliwie Rzym puWico sumtu, wspólnym 
obywateli nakładem. Tego zdobienia cel zaraz,

Sokazuje na chwałę tern większą starożytnych 
zymian, którzy powodowani pobożnością ku 

bogom, kazali deorum templa decorare saxo e x- 
struere splendide saxis, budować oka­
załe świątynie z kamienia, novo minus u s i t a- 
t o, z rzadkiego, kosztownego, naprzykład, z mar­
muru.
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O D A X.
DOGROSFA

Spokoyność umysłu wszystkim jest pożądana. 
Ta myśl stanowi przedmiot pieśni terużnieyszey; 
lecz gdy na pozor zdaje się bydż w częściach 
swoich niedosyć powiązana, możemy ją w nastę­
pnym poymować sposobie: Każdy, jakiegobykol- 
wiek był stanu, rodu i poloru, pragnie nay go- 
ręcey żyć wolnym od trosk i pokóy duszy sta­
tecznie utrzymać', ale rzadki zna drogę wiodącą 
ku celowi jego życzeń. Albowiem gdy umiarko­
wanie w chęciach i zupełne przestawanie na swo­
jem, jedynym jest środkiem ustalenia spokoyności 
i swobody umysłu; ludzie szukają jey pospolicie 
w bogactwach, honorach i innych zmysłowych 
znakach szczęśliwości. Więc zamiast zmierza­
nia do celu idą wstecz i wpadają w przeciwną 
ostateczność. Bo im więcey nabywają, ty m sroż- 
szy cierpią niepokóy; z jedney strony bojaźnu- 
traty nabytków, z drugiey żądza pomnażania, 
miota nimi; rodzi niesmak, nudę, dolegliwość, 
na które złe nie masz im żadnego na śmiecie 
lekarstwa. Przeciwnie, przestający na małem 
spokoyny jest i wesół, przekonany że nikt ze 
wszech miar szczęśliwym bydż nie może. Pę ró­
żność udziału między ludźmi, jużto przymiotów 
już dobra zewnętrznego, pokazuje Horacy na przy­
kładach wziętych z mitologii, na Grosfie do któ­
rego pisze, i wreszcie na samym sobie.



Divos regat in patenii 
łhensus Aegaeo, simul atra nubes 
Condidit lunąm, neque certa fylgent

Sidera nautis:
Otiurn bello furjosa Thrace, 5
Otimu Medi pbaretrń decori,

w. 1. 8. Chęć spokoj nego życia jest we wszy­
stkich ludziach jednostajna, lecz drogi do jey 
zaspokojenia są różne. Jednym do tego potrze­
ba bogactw, innym dostojeństw, odważają się 
na największe niebezpieczeństwa ’ i chybiać mu­
szą celu. Te myśli wydaje poeta w szczególnych 
obrazach. Otiurn rogat o życie wolne od trosk 
prosi Bogów nauta kupiec, handlarz , prensus 
W tym wyrazie sąmyirt już się zawiera wyo­
brażenie burzy, zaskoczony burzą na morzu\ za 
morze w ogólności wybrał tu Egeyskje, poktó- 
reni Rzymianie nayczęściey do Bitynii żeglowa­
li patenti zewsząd otwartem, na samym środku. 
simul simulac skoro obłoki zakryją niebo 
atra condi: Lunam zaćmią xiężyc i. gwiazdy. 
Ten ostatni obraz jeszcze maluje poeta inaczey: 
nie widać gwiazd, non fulgent sidera certa nau­
tis podług których okrętem kicrowaćby mogli 
żeglarze.

w. 5. Inni wybieraią służbę woyskową, tam 
jsakładaiąc sobie wzbogacenie się, a potem spo- 
koyność. Zamiast żołnierza położył poeta dwa 
budy naywięcey woyną zatrudnione Traków i 
Partów. Thraceiz Greckiego zamiast Thracia 
tęskni do spokoynego życia lubo furiosa ł'u- 
r.ens bello. 6. Medi z. Part hi naród zacię- 
temi woyny z Rzymem znajomy, sławny ze 
Strzelania z łuków pharetra decori saydaknoszą-
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Grosphe, non gemmis, neque purpurń ve- 

nale, neque auro.
Non enim gazoe, neque consulari?
Śubmovet lictor miscros tumultus 10
Mentis, et Curas laqueata circum

Tecta rolantes.
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cy. 7. Próżno, bo spokoyności nie okupisz boga­
ctwy. Zręcznie bardzo łączy to poeta z poprze- 
dniemi obrazami Otiurn tion ocnale non pa- 
randuri nie dające się nabydź, gemmis, au- 
r o, naydroższemi rzeczami, naywyższemi dosto- 
jeńśtwy. Do Wydania -tey nowćy myśli użyta 
purpura z. consulatus a ten za surami 
hendres.

w. 9__12. Óbszerniey jeszcze rozwodzi poeta
wyrażone w przody myśli. Tam powiedział że 
dostatki i zaszczyty nie dają spokoynościj tu że 
nie są zdolne od trosk uwolnić. Za bogactwo 
wzięte gazae wyraz Perski, Królewskie skarby 
znaczący; za dostojenśtwa w ogólności, Rzym­
ski urząd Konsula właściwym tu jemu znakiem 
wydany lictor consuluris, torujący drogę Kon­
sulowi, oddalający ciżbę, nie może oddalić tumul- 
tus zneizt/s trosk umysłu żnzseroi, które nas czy­
nią nieszćzęśliwymi. Piękny obraz i z wielkim 
doborem Wyrazów oddany submocere albowiem 
mówi się właściwieo liktorze lud rozpędzającym, 
tumultus zaś wyraża i ciżbę ludu iumysłgwał- 
towneni cierpieniem wzburzony. Jeszcze do te­
go wyraźnie dodaje poeta Curas Troski, które nay- 
zamożnieyszych ludzi nic opuszczają. Zamiast te­
go lepićy; mieszkające w bogatych pałacach, lecz 
i to o/.dobniey przez dodaną troskom postać o- 
sób i skrzydła. Rolantes cirsum tecfc-pokrycia,



Vivitur parvo bene, cni paternum 
Splendet in mensft tenui salinum:
Nec leves somnos Timor aut Cupido l5

Sordidus aufert.
Quid brevi fortes iaculamur sevo
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stołowania w izbach laqueata laq u e ar albo 1 a- 
cunar, zwało się stołowanie z belek w piętra 
kwadratowe, w których przerwy zapełnione 
były malowidłem, rzeźbą lub złotem. Pospolicie 
tak kosztownie zdobione były triclinia, sale ja­
dalne.

w. i3—16. Mierność to prowadzi do spokoy- 
nego i swobodnego życia. Paroum oznacza tu 
pomierny, szczupły majątek. Tioitur bene do­
myślać się i 11 i, ten spokoynie żyje w mierności 
cui pater etc. To co wprzódy nazwał parvum 
więcey daje poznać wprowadzając nas do domu 
mało dostatniego, gdzie sprzęt cały jest ubogi, 
i to właśnie oznacza przez rnensam tenuem 
z prostego drzewa stół zrobiony i salinum pa- 
ternun spadkiem zostawiony, bo to ubóstwo nie 
jest skutkiem rozrzutności: pięknie dodane splen­
det błyszczy, szkli się czysto utrzymane. Poró­
wnać należy Sat. 1, 3, i5. 4, i5, 16 Nec et 
cui non Timor i ten żyje dobrze komu nie 
dokucza obawa utraty zgromadzonych zbiorów, 
albo żądza ich powiększenia. Poeta przerabia to 
na zmysłowy obraz mówiąc Timor et Cupido 
sordidus avaritia sordida non aufert nie 
mieszają somnos leves, kto zasypia spokoynie 
mając umysł wolny trosek.

w. 17. Quid po coż ? jeśli ani dostojeństwy a- 
ni bogactwy pokoy duszy nie nabywa się iacu­
lamur iaculando p e Ł i ni u s, a p p e t i m u s

Multa? Quid terras alio calentea.
Sole mutamus ? Patriae quis exul

Se quoquę fugit? s®
Scandit aeratas yitiosa naves 
Cura; nec turmas equitum relinąuit*
Ocior ceiwis, et agente nimbos

Ocior Euro,
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ubiegamy się multa za wielkiemi zamiarami, 
brevi aevo pomimo krótkiego życia. Po cóż przy­
czyniamy sobie cierpienia, które napróżno dale­
ką podróżą rozpędzić chcemy. Mutamus terra? 
z jednego w drugi kray się przenosimy, bjąd?i 
my po krajach calentes ogrzewanych alio sole 
W inńey stronie świata leżących. Każda albo­
wiem część ziemi zdaje się mieć swoje słońce, 
swoje niebo. Skąd i my mówimy pod o b c ć m 
nie b o m, w, 19, Patriae. quis i t. cl. Czyliż kto, 
z oyczyzny ucieka* od siebie takoż uoiecze, czy­
li go niespokoyność opuści. Escul na długo z kra­
ju oddalający się, w prozie patriae byłoby opusz­
czone. /

w. 21—,24, Też same myśli rozwodzi poetą 
w szczególnych obrazach, uosabia troski iako 
ścigające wszędzie za niespokoynym człowiekiem 
Cura scandit naves na morzu towarzyszy, wstę­
puje na okręty aeratas miedzią obite. Ćura 
tiosa bo nas samych czypi chorowitymi vi.t io- 
sos. w. 22. nie opuszczają troski i w ladowćy 
podróży, turmas eauitum orszak jezdny bogate­
mu Rzymianinowi towarzyszący w podróży. 2.3. 
agente z. d' u m a,g i t dis p e 11 i t, zawarte 
w tem jest wyobrażenie szybkości,

25—,27. Umysł nie budzony żadną żądzą 
23



179

Łsetus in praesens animus, qnod ultri estj a5 
Oderit curare, et amara lento 
Temperet risu. Nihil est ab omni

Parte beatuin.
Abstulit clarum cila mors Acbillem;
Longa Titlionum minuit senectus; 3o
Et mihi forsan, tibi quod neg&rit,

Porriget Hora.
Te greges centum Siculaeque circum
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laetus in praesens contentus praesenti, 
zażywając czasu wesoło oderit curare, o di o 
fug iat mocniey niż no lit mech się nie tro­
szczy, quod temporis ultra est o przysr.h/sć, niech 
nie nabawia siebie niepokojem,26. amara a d v e r- 
sa, przeciwności, gorycze temperet misceat 
niech przeplata risu lento łagodnym uśmiechem, 
zwiastującym spokoyność duszy. 27. Albowierp 
dobrze ma to w pamięci q u o d nihil est i t. d. 
To ostatnie zdanie o próżnein ubieganiu się za do­
skonaleni szczęściem popiera poeta zwięzłe wy- 
danemi przykładami z mitologii wybierając dwa 
sobie przeciwne. Achillesowi krótkie życie z wiel­
ką dostało się chwalą, Tytonowi długie, lecz przy 
zgrzybiałym wieku, żlchillem 'cita mors ci to 
abstulit, lecz sławnego clarum. w. 5o. Aurora 
od Jowisza dla Tytona wyrobiła nieśmiertelność, 
lecz zapomniała prosić o uwolnienie od starości, 
stąd Thitonum minuit adtenuavit vircs 
osłabiła longa senectus.

w. 3i. 02. Może mnie nawet los tego udzieli, 
czego ty na próżno pragniesz. Hora los zmien­
ny co godzina, porriget ultro deferet, da 
nieproszony.

w. 35. Ula większey jasności, opisuje poeta ró-

Mugiunt yaccae; tihi tollit hinnitum 
Apla quadrigis equa; te bis Afro 35

Murice tinctae
Yestiunt lanae : mihi parya rura, et 
Spiritum Graiae tenuem Camenae

żnicę darów' losu. Ty żyjesz w dostatkach, ja u- 
bogi lecz za to mierną poetyczną zdolnością ob­
darzony. Bogactwa Grosfa wylicza w trzodach 
owiec, stadach koni i t. d. Te greges ovium 
Siculaeąue oaccae Sycyliyskie jako przednieysze 
dla wybornych pastwisk, albo że w Sycylii do­
bra posiadał, circum mugiunt ryczą około ciebie, 
gdy je na paszy oglądasz. Tibi dla ciebie aqua 
tollit e d i t. hinnitum z. igra na łące apia qua- 
drigis ido n ca zdatna do wyścigów z. prae- 
s t a n t i s s i ni a. w. 35. ty się purpurą odzie­
wasz te lanae vestiunt lana v e s t i t bis tin­
cta dwakroć zmaczana, przez co purpura na­
bierała cicmnieyszego i droższego koloru, mu­
rice w farbie konchy morskiey murex zwa- 
ney, poławianey na brzegach afrykańskiego mo­
rza. Godna uwagi jak poeta piękną zachował 
rozmaitość w liczeniu bogactw.

u>. 38. mińi parva rura, agellum Sabi- 
num et spiritum tenuem Graiae Ca­
lu e n a e mierny poetyczny talent, zdolność do 
poezyi liryczney, którą na wzór Greków upra­
wiam, dała Parca non mendaz verax, którey 
wyroki są niezmienne. Podług dawnych albo­
wiem wyobrażeń rodzącemu się człowiekowi los 
przeznaczały, et malignum spernere vulgus de- 
dit spernere składnia grecka, u t possim sper­
nere sprawiła że mogę pogardzać zazdrosnymi, 
wyższy jestem nad ich zawiść, w prozie było-
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Parca non mendax dedit, et malignum
*Sperhere yulgus. 4o

by, Parkahlała mi talent, z którego naywi^cey 
8ię szczycę.
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ODA XI.
Ze szczęśliwość człowieka ni» na bogactwach 

zależy; twierdzeniu temu podaje za przykład 
Horacy samego siebie.• „Nie posiadam, mówi-, 
wspaniałego domu i kosztownych ubiorów; nie 
czyham na bogate dziedzictwo; mam cnotę, ta­
lent poetycki, szczupłą Sabinę, i jestem spokoy­
ny, a zatym szczęśliwy^, Daley nasłaje na zby­
tek w spółczesnych bogaczów, którzy ubiegali się 
o niezmiernie wystawne pomieszkania, jak wi­
dzieliśmy w pieśni dziewiąłey, i sporządzali je 
ze szkodą częstokroć ubogich swoich sąsiadów; 
sporządzali żarliwie-przy samym schyłku życia ', 
niepomni na śmierć tuż goniącą i nieuchronną. 
Tę konieczność śmierci powszechną; wspólną ró­
wnie bogatemu jak nędzarzowi wystawia poeta 
ku końcowi pieśni w żywym obrazie, mieszają* 
doń rysy niektóre podziemnego świata.

Non ebur, neqne Aureum 
Me& renidet in domo lacunar:

Non trabes Ilymetliae 
Premurit eolumnas ultiinA recisas

AfricA: neque Attali 5
Ignotus hoeres regiam occupavi: ;

ti>. i—4. Ulubiona myśl poety o przestawaniu 
na mierności wydana jest tu z wielką ozdobą 
w szczególnych obrazach. Naprzód wspomniany 
przepych w kosztownym stawianiu domów. Ebtir 
Wszystko bo kością słoniową jest wyłożone, jak 
były drzwi, ściany i różne sprzęty domowe, la­
cunar (-zob. II. io.il.) aureum kiedy belki, z któ­
rych czworokąty składano, złotem były powle­
czone. tion renident nie błyszczą,. W domu moim 
nie masz nic kosztownego. — 3. 4. ani kolumny 
marmurowe domu mojego nic wspierają. Tra­
bes górną część kolumny składający “Hymet- 
tiae marmur biały i twardy z attyckiey góry 
llymetu. premunt eolumnas i m p o s i t a e s u n t, 
recisas wycięte, z jedney sztuki wyrobione, ulti­
ma Afriea z. Numidia, bo głębiey nie zaszli w A- 
fryce Rzymianie. Marmur Numidyiski żółty 
z czerwońemi plamami, był szczególnie na kolu­
mny używany.

w. 5.6. Wyobrażenie bogactw rozszerzając po- 
•eta wspomina skarby Attala a razem przymawia 
tym, którzy podrabiając, fałszując testamenta, 
wielkie spadki obeymują. Attali regiam z. regiac 
opes Attali a to zamiast ampli s s ira a patri- 
inonia, wyrównywające tym które Attal Król 
Pprgamfi ludowi Rzymskiemu odpisał. occupavi 
jirzywłaszezył-em sobie haerss jakby mianowany
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Nec Laconicas mihi 
Trahunt- honestaj purpuras clienlae.

At fides et ingeni
Benigna vcna est; pauperemgue dives 10 

Me petit: nihil suprii
Deos lacesso; nec potentem amicuin 

Largiora flagito,

dziedzicem, chociaż ignotus nieznany, z obcego 
rodu ignotac stirpis.

w. <j. 8. ani mię ród wysoki nie zaszczyca. 
Rzymscy nobiles wydawali się szczególnie przez 
wielką liczbę klientów, których patronami byli. 
Do obowiązków klienta, należały podarki dawa­
ne Patronowi, i tu poeta wyobraża klientki pra­
cujące nad szatą purpurową, co razem wysoką 
dostoyność patrona oznacza, clientae honestae 
illu stres, nie' de infima pic be, bo to nic 
wiele przynosiłoby zaszczytu trahunt purpuras 
przędą wełnę farbowaną w purpurze Laconicas 
7, konchy przy brzegach Lakonii polawianey. Far­
ba ta jednak ustępowała Fenickiey.

w. 9. Naprzeciw tym zewnętrznym przymio­
tom stawi poeta wewnętrzne, poczciwość, i swo­
ję zdolność poetycką. Fides poczciwość, wier­
ność di eto rum c o n v e n t o r u in q u e c o n- 
stantia ct veritas jak mówi Cic. de Offic. 
1. 7. 6. benigna cena ingenii larga, q u a e 1 a r- 
ge fluit. talent poetycki płodny, jak strumień 
rozlewający się. w. 10. i dla tego dicites boga­
cze, dostoyni mężowie me e t s i pauperem pe­
tunt o przyjaźń moję ubiegają się. 11. nihil su- 
pra i n s u p e r a in p 1 i u s Deos lacesso p r e c i - 
bus expeto, niczego od Bogów nie żądam. 
12. nec amicum potentem ani Mecenasa largio­
ra mu ner a flagito o więcey nie proszę jako

-- i85 —-

Satis beatus unicis Sabinis.
Truditur dies die, j5

Noyaząue pergunt ipterire Lunae:
Tu secanda marmora

Locas sub ipsum funus; et, sepuleri 
Immemor, struis domos;
Marisąue Baiis obstrepentis urgues ao

satis superque beatus unicis Sabinis darowa­
ną wioską przez Mecenasa. Bardzo naturalne i 
stosowne wspomnienie dobroczyńcy.

w. ,5. nast. Tu się poczyna wyższy zapęd li­
ryczny. Przestaję na małem, mówi poeta, tym 
więcćy im krótsze jest życic. Jakże więc nieroz­
sądni są ci, którzy na to nie dając względu, coraz 
nową łudzą się nadzieją, coraz to nowe stawią 
gmachy, ani chciwości nie chcą ukrócić. Dies 
diern trudit i ni j, e 11 i t, s e q u i t u r lunae nocae 
crescentes pergunt interire z greek, z. u t 
intereant coraz to odmładzają się i giną, lecz 
tu samo tylko niknienie wspomniane dla” wię­
kszego odmalowania szybkości czasu. I7. Tu ty 
jednak niepomny sub ipsum funus nawet przed 
samą śmiercią gmachy wspaniałe chcesz stawiać. 
Zamiast tego ozdobnie tu marmora secanda 
Wydobywasz i zwozisz marmur, zamiast zgro­
madzasz materyały do budowania, że zaś Rzy­
mianie wszystko robili przez ogólowych przed- 
siębierców redeinptores zwanych, którzy 
od siebie budowali, przeto poeta mówi locas r.ay- 
mujesz do wycinania marmuru, w. 18. Powtó­
rzenie wyraźnieysze tey samey myśli.

u>. 20. i chcąc szerzey rozciągnąć swoje posia­
dłości na samem morzu budu)esz. Urges w tem 
usiłujesz ut submooeas abyś daley odsunął zało­
żoną groblą lito, mar: Bajis obstrepentis z. B a-

»
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Submoyere ljtora,

Paruin locuples continente ripA.
Quid ? quod irsque projcintos

Revellis agri terminos, et ultra
Liwitas clientium a5

Salis avarns; pellitur, paternos 
In sinu fereus Deos.

jas allu.entis, brzegi zatoki w Bajach, nay- 
pięknieyszem mieyscu w Kampanii, w. 22. pa- 
ritm locuples jakby ci n;e dość było mieysca in 
ripa contitiente z. r, t e r r a e contincntis, i n 
1 i t o r e. ripa właściwie o brzegach rzek tu z. 
1 i t u s. coiitinens dla rozróżnienia od brzegu 
sztucznego. W całym tym obrazie zawiera się 
nagana chciwości, że samo morze ściskano, na 
stawienie gmachów (v i 11 a e) wspaniałych.

w. 23-t-,28. 'Fu się naymocnićy obrusza poeta 
na chciwość ludzką. Uniesiony zapałem, malu-
1’ąc chciwego bogacza, obudzą w nas nienawiść 
m niemu i litość nad ofiarami tey chciwości. Quid? 
dicam, quod i t. d. Ty nie tylko morze ście­
śniasz, lecz i sąsiadów grunta przywłaszczasz. Bc- 
oellis mov.es, e ffo d i s proximos z. p r o x i - 
m i agri terminos, kamienie graniczne i wyko­
pane usque ciągle, coraz to daley odsuwasz. — 
Salis ultra transgrederis limites clientium, 
co powiększa wyobrażenie występku, bo razem 
pogwałcona dobra wiara z jaką klient pod opie­
kę patrona oddawał się, obrażona religija bo gra­
nice strzeżonemi były przez bóstwo Tcrminus, 
salis aęarus maluje razem śmiałość i bezczelność 
łakomstwa. 26. I taki gwałt dopóty czynisz, aż 
przymusisz do opuszczenia rodzinney siedziby. 
ęt vir et, uxor pel 1 u n tur feren t e s in sinu

'SEł "uxcr, et vir, sordidosque natos.
Nulla certior tamen,

Rąpacis Orci fine, destinata '
Ania divjtem manet

JIcrum. Quid ultrA tendis? Aequa tellus 
Pauperi recluditur

Regumque pneris: nec satelles Orci
Callidum Promethea 35

Revexit auro captus. Ilic superbum

Deos paternos, rzecz naydroższą posążki Róstw 
Lares i Penates i natos dzieci sorditłos przez co 
naywiększe ubóstwo wyraża.

w. 29. Budujesz gmachy, w "których nie wia­
domo czyli kiedyś zamieszkasz, tego tylko powi­
nieneś bydź pewnym, że się w podziemne miey­
sca przeniesiesz, i pozbędziesz się tak źle naby­
tych dostatków. Nulla aula, d o m i c i 1 i u ni cer­
tior certius destinata manet z. destinata 
est dioitem herum możnego Pana, finis Orci z 
Orci regnnm. Orcus 7,. śmierć rapax zwy- 
czayny epitet śmierci, w. 52. Quid ultra za gra­
nicę ludzkiego życia tendis men te. animo, 
jak gdybyś miał żyć wiecznie. Wszakże tellus 
aequa aeąue pauperi regumque pueris z. na- 
tis nobilium, potentibus recluditur stoi 
otworem. Zob. 1. 4. 19.—w. 34. Ztamtąd zaś 
niemasz powrotu dla naybogatszych nawet. Po­
piera zaraz to zdanie Poeta przykładami. Satel­
les Orci Charon przewożący dusze non revexit 
auro captus z. niedał się przekupić złotem, aby 
odwiózł Prometeusza, callidum właściwy Prome­
teuszowi epitet. Niewiadomo skąd wziął tę po­
wieść Horacyusz. Porównay II. 7. 55. Hic Cha­
ron, do niego tu przenosi poeta władzą przypi-
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Tantalum atque Tantali 
Genus coercet ; hic levare functum

Pauperem laboribus
Yocatus at<jne non Yocatus audit. 4o

sywaną zwykle Plutonowi, coercet zamkniętych 
trzyma, bo nieodwozi. Tantalum superbumAi- 
v i t i i s et regno — 1 'ant. genus z. f i 1 i u m, 
P e lo pem. w. 58. Hic yocatus, proszony, przy' 
zywany levare z greek, z. u t i e V e t aby ulżył 
cierpienia pauperem functum laboribus a e r u m- 
n a s perpess u ni audit z. ad es t, skraca cier­
pienia.—atc/ue non vocatus, należy tu rozumieć 
o konieczności śmierci, i do tego odniesione au­
dit znaczy, przewozi do mieysc podziemnych.

ODA XII.
do Bachusa.

Oda ninieysza ułożona jest na sposob Dyty­
rambu, gatunku poezyi liryczney, wtedy muja- 
cęy mieysce, gdy poeta przez nagle i gwałtowne 
poruszenie duszy maiąc rozognioną wyobraźnią 
aż do szału, wylewa natłok uczuć i myśli, bez 
wyboru i porządku; nawałem, w iakirn cisną się 
iedne po drugich. Trudno przypuszczać ażeby 
Horacy układąiąc tę odę w podobnem znaydo- 
wał się położeniu. Pewnicysza, że pieśń ta iest 
jedną z pomiędzy wielu pieśni Horacego, w któ­
rych prosto naśladował Liryków greckich. Ton 
w nićy panujący, Dytyrambu jest; rzecz sama hy­
mnom właściwsza. Wyraziwszy pobudkę opiewa­
nia Bachusa, wylicza /ego przymioty i dzieła, 
z Mitologii znajome, które w ciągu samey pieśni 
widzieć będziemy.
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Vidi docentem (credite, posleri!)
Nyinphasepie discentes,. et aures 

Capripedum Satyrorum acutas.
Evoe! recenti mens trepidat mętu, 5>

w i'----4. Uniesiony entuzyazmem poeta opo­
wiada co widziała lego podniesiona imaginacya. 
"Widziałem, mówi Bachusa,. jak uczył śpiewów > 
Limly, jak z niemi i z Satyrami śpiewał; mówi 
zaś to językiem odpowiednym swojemu porusze­
niu. l i di Bacchum docentem carmina. Bachus tu 
przybiera postać przewodnika choru (Ćhoragus.), 
który sam nauczał miar śpiewu.i tańców, i to- 
się zwało doccrs carmen, f a b u 1 a m.. Obraz 
ten zgadza się z ulubionym poetów wymysłem, 
źe Bogowie sami przy obrzędach na cześć-swo- 
ję wyprawianych przytomnymi byli, sami przy­
śpiewywali hymnom i Chorom przewodzili, in 
remotis a. c o e t u- hominu ni rupibus. Bachus 
lubił bowiem mieysca skaliste i odludne dla od­
bywanych tam Orgii, credite posteril to wy- 
krzyknienie okazuje jak mocno poeta przekona­
ny jest o prawdzie widzianych rzeczy i drugim 
wmówić usiłuje. Npmphas składające orszak Ba­
chusa discentes uczące się śpiewu z. a u dicn- 
tes Bachu m canentem, aures Satyrorum. 
acutas arrectas z. Satyrów słuchających, ca- 
pripedes Satyry mieli kozie nogi i uszy.

w. 5__8. Wyżey się wznosi entuzyazm poety
i wszelką przechodzi granicę. Już chciał opowia­
dać rzeczy widziane, aż mu znowu Bachus się 
olijiwia, znowu go szał napada, i w nim jakby 
przytomny Orgii Bachantck, ich okrzyk powtarza 
Evoe! mens trepidat stupet attonita, per-
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Plenoque Bacchi pectore turbidura
Liniatur! Lvoe! parce, Liber!

Parce, gravi metuende thyrso h
Fas pervicaces est mihi Thyiadas,
,Vi.nique fontem, laetis et uberes i*

Cantare rivos, atcpie truncis

turbatur mętu, recenti lęka się o siebie Poeta 
czując szał, który go porywa. Można to stoso­
wać i do bojaźni, którą wprzódy był zdjęty, le- 
piey wszakże uważać nowe przerażenie, et 
mens laetatur turbidum z greek. rodzay nijaki 
zamiast przysłówka t u r b i d e pectore Bacchiple* 
no B a c c h o p e ctus urgente Zdaje się poe­
cie, że Bachus w niego wstąpił, stąd raz cieszy 
się z tego natchnienia, drugi raz lęka się jego 
skutków.

w. 7.8.. obaw ia się aby jeszcze mocniey nie był 
zapalony, tak iżby natchnienia nie zdołał wy­
trzymać, prosi więc Bachusa, który mu zdaje się 
grozić tyrsem, aby go jeszcze w większe nie 
•wprawił szaleństwo, thyrsus włócznia otocaoaa 
bluszczem, którey Bachantki używały.

w. 9. Tak jest natchniony od Bacha będę go 
śpiewał. Fas est- mihi cantare muszę głosić dzie­
ła jego. Thyiades 1. Bachantki pcwicaces indo- 
tn i t a e porwane szaleństwem.

w. 1 o. W pierwiastkowey religii, ukazaniu się 
Bachusa i innych bóstw obranych za godła płod- 
ney i twórczey natury, przypisywano zakwita- 
tanie, i większy płodów wszystkich urodzay. Tę 
obfitość prostota dawney mowy wyrażała przez 
zdroje wina, mleka i dostatek miodu. Stąd i po- 
«ta opiewając czyny Bacha, ten jego cud przy-

— t»9 —
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Lapsa cavis iterare mella.
Fas et beatse coniugis additum 
Stellis honorem, tęctaque Penthei

Disiecta non leni ruinń, i5
Thracis et exitium Lycurgi.

Tu flectis amnes, tu marę barbarum;

tacza i podobnie się tłumaczy. Mella lapsa spły­
wające e cavis ar boru rn truncis iterare c a - 
nere. wznawia albowiem poeta gdy opisuje co 
się działo, w. i5. Ariadnę córkę Minosa, zosta­
wioną od Tezeusza na wyspie Ńaxos, pojął Ba­
chus za żonę, przeniósł ją do Olimpu i darowaną 
jey koronę między gwiazdami osadził. To wyra­
żone tu jest krótko fas et celebrare honorem 
coniugis z. coronain additam stellis między 
gwiazdy przeniesioną./tenZae epitet właściwy mie­
szkańcom Olimpu, w. i4. i5. Penteusz król Te- 
bański opierał się wprowadzeniu czci Bachusa i 
samego Boga w więzy pochwycił. Bachus podpa­
liwszy dóm wymknął się. Tecta disiecta, pros- 
trata non leni z. dura, gravi ruina.

w, i6. Likurg król Edonów, Trackiego naro­
du, wygnał z kraju swego Bachantki i Boga sa­
mego, za co przez Jowisza wzroku pozbawiony 
został. 17. Nagle się zwraca do samego Bachusa. 
Tu flectis amnes z. cursus amnis odwracasz 
rzeki. Jak to miał uczynić z rzekami Hydaspem 
i Orontem, które dotknąwszy tyrsem suchą no­
gą przebył, marę barbarum Jndicum sedas 
bo tu flectis znaczy uspakajać. Cale to mieysce 
należy do wyprawy Bachusa Jndyjskiey, o któ- 
rey różne były powieści. Tu uoidtis mad i dus 
v i n o upoiony winem przebiegając, przebywając

Tu separatis uvidus in iugis
Nodo coćrces yiperino

Bistonidum sine fraude crines. go
Tu, quum parentis regna per arduurn 
Cohors Gigantum scanderet impia,

Rhcetum retorsisti leonis
Unguibus horribilique mała :

Quamquam, choreis aptior et iocis a5

w pasmach gór iugis montium separatis tóź 
co w w. 1. remotis. coerces spinasz crines Bisto- 
nidum7.. Bachantek. Bistoni był naród w Tracyi, 
gdzie obrzędy Bachusa były upowszechnione, rio-

. do aiperino v i p e r i s wplatasz węże w włosy 
sine fraude noxa bezpiecznie. Bachus sam nosił 
węże we włosach takoż i Bachantki, Oznacza to 
wielką moc Boga , któremu jad nawet węża u- 
szkodzić nie może. w. 21—24. Tyś w woynie 
olbrzymiey Beta pokonał. Było podanie że Bachus 
przyjąwszy lwią postać walczył w woynie któ­
rą strąceni przez Jowisza Tytani Giganci prze­
ciw Bogom podnieśli. Gdy cohors Gigantum z. 
G i g a n t e s irnpii jako przeciw Bogom powsta­
jący regna regnum parentis t. j. Jowisza scan- 
derent do nieba się wdzierali per arduurn otru- 
dną rzecz się pokusili, w. a3. retorsisti mocniey 
niż deiecisti, rep 11 list i, bo razem maluje 
mocny opor: zamiast lwią przybrawszy postać, 
więcey do zmysłów unguibus et horribili mała 
Często tak różne dla przestraszenia nieprzyja­
ciół zwierzęce postaci przybierali Bogowie.

ta. 25—28. A tak co cię miano za niebitnego, wy­
bornym okazałeś się wojownikiem. Quamquam 
choreis aptior choć cię miano za zdolnieyszeg® 
do przewodzenia tańcom, do zabaw, niż do wał-

— 191 —
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Ludoąue dictus, «on sat idoneus 
Pug nse ferebaris, sed idem

Pacis eras mediusque belli.
Tc vidit insons Cerberus aureo
Cornu decorum, leniter atterens 2>0

Caudarn, et recedentis trilingui
Ore pedes tetigitque ciura.

czenia: słabo nieco i rozwlekle tę myśl wyraził 
poeta, sed z. tamen idem eras wszakże jednostaj­
nym się okazałeś czy to msdiuspacis et belli Z. 
i n medio beli o et pac e, to jest w poko­
ju powolny i oddaiący się zabawom, tak w woy- 
nie mężnie walczący.

w. 29..—0 2. Bachus poszedł do Tarłam aby wy­
wiódł stamtąd matkę swoję Semelę i cały Tar- 
tar jego szanował potęgę. To poeta wyraża przez 
poddanie się Bachusowi poczwar piekielnych 
z pomiędzy których wybrawszy Cerbera pięknie

So łaszącego się Bachusowi maluje. Te vidit cie­
le uyrzał Cerber, insons haud nocens nic 

•dważył się tobie szkodzić'. Bachus był cornu 
z. cornibus decorus bo róg służył u dawnych 
za godło siły i mocy, aureo rogi były złote, jako 
u Boga. — vidit leniter adterens caudarn z. vi- 
dens adteritna znak bojaźni przychylił o- 
gon.—tetigit ore z. 1 e n i t e r 1 a m b i t trilingui. 
Cerber ma tu trzy głowy i trzy języki, receden­
tis e T a r t a r o,' w tem właśnie jest cud, bo chcą­
cego wyjsdź człowieka Cerber pożerał.

HORACYUSZA
ODY CELNIEYSZE

S T O S O W N 1 E

DO UŻYTKU SZKÓŁ

OBJAŚNIONE.

PRZEZ
JOZEFA JEŹO/rSKIEG O.

Tom Drugi,

w WILNIE

w Drukarni przy Ulicy S. Jaiiskiey pod Nrein 45j.

1825.
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II O R A1 C Y U' S Z A
O Dy CELNIEJSZE.

księga t r z e c i a.

Dozwala się drukować pod tym warunkiem , aby 
po wydrukowaniu, nie zaczynając przedawać, złożo'- 
ne były w Komitecie Cenzury: jeden exemplarz książ­
ki tey dla tegoż Komitetu , trzy dla Departamentu 
Ministerium Oświecenia; dwa exemplarze dla Impe- 
RATORSKIEY publiczney biblioteki, i jeden dla Impe­
rator,skiey Akademii nauk. Wilno, dnia 24 kwietnia 
1823 roku.

1 \ Joachim Lelewel K. C. C.

ODA I.
11 księdze drugiey, w pieśni dziewiąłey, dziesiątey 
i jedynastey widzieliśmy jako Horacyusz nauczał 
gnuśnych i zbytkuiących ziomków, że szczęśliwość 
nie zależy na łechtaniu zmysłów przez bogactwo, ho­
nory. wystawne pomieszkania, wykwintne stroje, wy­
myślne stoły i tym podobne zmysłowey uciechy na­
rzędzia , które ich jedynie zaprzątały. Taż sama 
myśl panującą jest i w pieśni terażnieyszey. Ltcz 
że do ułożenia tey pieśni dana była pobudka lub 
przynaymniey wzmocniona przez jakąś udzielną oko­
liczność, rnożnaby miarkować po samey, tu łożoney 
usilności poety, o którey wnosić potrzeba z wyboru, 
uszykowania i wysłowienia cząstkowych myśli. Bo 
uwaga w tey mierze nieco pilniejsza zdaje się prze­
konywać , że Horacyusz niedosyć miał na tćm, aby 
wylał uczucie wezbrane widokiem zepsutych obycza­
jów ; lecz że użył całey mocy talentu i sztuki, aby 
trafić mógł do przekonania skażonych Rzymian i ich 
upamiętywać; będąc może nastawiony tego razu 
{jako niektórzy mniemaią) od Augusta. IVrzeczy 
samey Horacyusz więcey tu zdaje się być mówcą 
niżeli poetą-, i mówca, któryby w podobnym przed­
miocie i podobnych słuchaczów chciał przekonywać; 
tychże samych myśli, obrazów, ich koloru i nastę­
pstwa po sobie użyćby musiał. Aby przemówić sku-
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tecznie do ludzi, ii których wygasły uczucia wyższe, 
a czyste i głębsze pojęcia rozumu stępione lub skrzy u to­
nę grubą zmysłowością zostały, potrzebaby głosowi 
nadać powagę świętości, i na wstępie zaraz uderzy ć 
ima ginący ą obrazem, zdolnym obudzić bojażń lub 
trwogę, uczucie, które, po zgaśnieniu innych, nay gor­
szemu nawet jeszcze pozostawać zwykło. Byibyto 
krok pierwszy do przekonania. .Takoż Horacy prze­
nosi czytelników swoich do świątyni , przybiera po­
stać kapłana i podnosi głos pełen majestatu i w for­
mie religiynym obrzędom właściwey. U kogo tylko 
sumnienie jeszcze zupełnie nie było stłumione i ocu­
cać się kiedyś niekiedyś zwykło było , na takim już 
pićrwsza strofa pieśni ninieyszey silne uczynić mo­
gła wrażenie. Po takiern pierwszem natarciu jakiżby 
następnie wymierzyć należało cios przeciwko tym, któ­
rzy całkiem zajęci sobą, upojeni wielkością swoją, jesz­
cze o wyższą, nieprawym zwyczajnie sposobem, chci­
wie się ubijają? Bezwątpienia, wystawiony w mocnem 
świetle obraz wszechmocnego boga, czuwającego nad 
nimi, kurzącego pysznych, mgnieniem oka świat ca­
ły wstrząsającego, mógłby choćby nayzaślepieriszych 
do jakieyś skruchy i upamięty wania się nakłonić. 
I taki obraz druga przedstawia strofa. Lecz jeżeli 
ybok wszechrnocnoścź boskiey postawiona wielkość 
człowieka staje się niczem i przeto nagina dumne­
go do pokory i rozmyślania nad słabością swoją', tedy 
tilniey nim jeszcze , co naytępszym nawet , wstrzą­
snąć jest zdolne, żywe przedstawienie mu : jaki ko­
niec jego czeka ; przypomnienie, że śmierć go z nę­
dznym jego niewolnikiem porówna. I taki obraz 
kończącey się sceny życia, we wszystkich rolach je­
dnostajny , lecz im kto gra wyższą tym dla niego 
straszmeyszy ; z kolei trzeci pięknie i dobitnie ma­
luje poeta. To potróyne we czterech strofach ude­
rzenie na umysły i serca rzymskie w zmysłowości 
ponurzone, jest wstępem, założehiem i tem wszy- 
stkiem, czegoby mówca użyć powinien , aby arbitrów 
twoich przygotował, albo raczey oczarował od po­
czątku zaraz, i przed wyłożeniem dowodów już

napół przekonanie ich podbił dla siebie. Co daley 
następuje, sąto zapewne mocne takoż pociski, ale 
Z mnieyszey broni; sąto obrazy udarzające, ale mniey 
gwałtownie jako nie do sarney głównie imaginacyi 
zastosowane, z całym religii majestatem, lecz tylko 
prosto rzeczywistość i pozor w rzeczach ludzkich o- 
czom stawiające. Tu właściwie zaczyna poeta roz­
prowadzać myśl główną : że bogactwo, wystawa i 
wszelkie zbytki wcale nie stanowią szczęśliwości. Bo 
możeż nazwać sic szczęśliwym ten, który pośród naj­
wymyślniejszych. uciech nieustannie lęka się ożycie? 
Człowiekowlto miernego stanu i majątku pokóy du­
szy , wesołość, a. więc i szczęśliwość jest właściwa. 
Z.amiast zaś opisywania przyjemności życia ludzi u- 
boższych , bogaczowi możeby niepojętey , wymienia 
poeta nieszczęścia , których przestający na niałćm 
nie zna, a które bogatego ustawicznie dotykać zwy­
kły. Te kilka opisów rozwodzących myśl główną są 
wydane w tonie łagodniejszym, tak, że po owey wstę­
pnej natarczywości, pozwał aią niejako odetchnąć 
czytelnikowi. TT tćm nagle zmienia się ton mowy , 
poeta glos natęża i uderza silnie na zbytek, w któ­
rym się ostateczna juz nierozmyślność rzymska wy­
dawała; byłto zwyczay u możnych stawiania pała­
ców na groblach umyślnie sypanych na morzu; ja­
koby już nie stawało im {mówi Horacy II. 11. aa.) 
stałego lądu do mieszkania , lub mogli tam ‘znaleść 
schronienie przed ścigaiącą ich Bojaźnią i Zgryzotą; 
lecz nadaremnie. Po takim nowym attaku zdaje się 
już kończyć poeta pieśń swoję wnioskowaniem: jeżeli 
więc od niepokoju wewnętrznego uwolnić niezdolne 
są zbytki.. . . lecz zamiast ogólnego wyrazu zbytków, 
wyszczególnia je , a tym sposobem do wymienionych 
nowe dolicza. To zaś dalsze prowadzenie rzeczy 
w samem już zamknięciu, w zmienionym cale toku
mowy, jest sztuką wzmacniającą na nowo wrażenie , 
równającą i w tćm mieyscu poetę naszego z mówcą', 
jest zwrotem podobnym do owey figury retorycznej, 
tak często od Cycerona używaney, którą pozornem po­
mijaniem {praeteritio} nazwaóby można. Mówca
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w takim przypadku wyrażałby się: „pomijam owe 
z za dziesięciu krajów sprowadzane 'marmury j nie 
będę się rozwodzd nad błyszczącą, na wyścigi prze­
płacaną purpurą ; opuszczę tu drogie , z takim wy­
mysłem poszukiwane napoje; nawet kosztowniej sze od 
tych jeszcze, perskie wonności nie zaymą uwagi na- 
szey; bo to wszystko również nie odeymie imbynuy- 
mniey niepokoju duszy,, sl jeżeli tuk iest, ( kończy
poeta) miałzebym ze szczupłym lecz spokoynym 
majątkiem moim mieniąc się na tak kłupotliwe bo­
gactwa?

Poymując tym sposobem duch, układ i wydanie 
pieśni ninieyszey, nietylko niepodobna przyznawać 
jey pewnych niestosowności; ale nawet trudno było­
by twierdzić , aby jakikolwiek płód poetycki mógł 
lepiey kiedy swojemu odpowiedzić przeznaczeniu: tak 
się tu głęboka okazuje znajomość ludzi i okoliczno­
ści ku którym pieśń ta wymierzona ; tak stosownie 
do natury umysłu i serca ludzkiego wykonany jest 
wybór pojedynczych obrazów, ich rozsadzenie koloryt 
i wreszcie stosunek ich do całości. Z tego płodu ma­
łey dosyć rozciągłośpi, nie lekki posiłek wyciągać 
mogą zarówno : młody' poeta , rnowca i filozof. — 
Jeżeli więc filologowie mieli między sobą nieporozu­
mienia i względem tey ody : jeden uważając strofę 
pierwszą za nieklejącą się z całością, przednosi ją 
ad carmen saeculare ; drugi mniej' śmiały odsuwa 
ją tjdko od reszty i sarnę jedną zostawia ; inny zno­
wu obwinia o brak związku ifóremności między czę­
ściami ; dalszy zaś z kolei łaje tamtych wszystkich, 
nazywa ich vulgus profanum a poetarum lectionc 
arcendum, twierdzi He tu wszystko doskonałe nie dając 
dowodów: tedy ci uczeni, albo nic chcieli przeniknąć 
dosyć położenia i zamiaru poety; lub z innego, niżby 
może należało, patrzali stanowiska; a przynay- 
mniey w każdym razie z mniemania swojego niepo- 
winni, zdaje się, byli być w szczerości ducha konten- 
ci. — Ta oda równie jak pięć następnych według do­
mysłów Nitscha miały 'być napisane między rokiem 
?33 i 735 z Ii.

Obi profanum vulgus et arceo:
Favete linguis: carmina non prius

Audita Musarum sacerdos 
Virginibus puerisąue canto.

Regum timendorum in proprios greges, 5

w. i. Poeta wyobraża siebie w świątyni Muz, 
W postaci kapłana mającego wybranym ogłaszać nad- 
zwyczayną naukę. Więc stosownie do sposobu zaga­
jania tajemnic poczyna pieśń swoję nakazując jednym 
ustąpienie ze świątyni, drugim milczenie. .— Odi, pro- 
c u 1, ix»( profani, ąui a i'a no, a sacris a r c e n- 
di sunt, mewcieleni do tajemnic. Podobnie Wir­
giliusz Aen. VI. 258. Procul , o procul este profa­
ni._ w. 2. Wy zaś poświęceni, przypuszczeni do ta­
jemnic, admissi a r c a n i s s. m<y s t e r i i s, w głę- 
bokiem słuchaycie milczeniu, faoetc linguis, 
iłipi/uiiTi, faventiam, i. c. silentiamadhibite. 
Obie formy zagajania tajemnych obrzędów często od po­
etów greckich w pieśniach i dytyrambach były używa­
ne.— carm. non audita prius, carmen novum, 
s i n g u 1 a r e, pieśń nadzwyczayną równie z wielkości 
przedmiotu jak mocy natchnienia: godną iżby śpiewa­
na była od choru panien i młodzieńców, azatym pieśń 
świętą, uroczystą. Pieśni albowiem na obrzędy publi­
czne , śpiewane były przez dwa chory młodzieńcze , 
męzki i żeński, naprzemian— sacerdotes, kapłanami 
Muz często wprawdzie nazywali siebie poeci ; lecz to 
nazwanie jest tu szczególnie przyzwoitym, nie bez ce­
lu ważnego wprowadzonem , równic jak inne tey stro­
fy wyrażenia. Zob. wstęp do tey Ody.

«>. 5__ 8. Po wstępie do nauki otwiera kapłan
poeta sarnę naukę wystawieniem okazałem wszech-
mocności Jowisza--- ldst regum s. regibus imperium,
mają władzę królowie nad ludami, proprios, sobie 
podległerni, które tu wyrażone są przez trzody, 
greges, stosownie do prostoty czasów Iłomcra, u któ­
rego królowie są pasterzami ludów. — timendorum,
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Reges in ipsos imperium est Iovis,
Clari giganteo liiumpho,

Cuncta supercilio moventis.
Est ut viro vir Iatius ordinet
Arbusta sulcis; hic generosior 10

straszny ch, podwyższa wyobrażenie potęgi kró- 
lewskiey.— 6. Lecz nad królami jest król; a tym 
jest Jowisz; omne sub regno graoiore regnum est. 
•Senec. Thyest. 612. Do wydania potęgi Jowisza wy­
brał poeta dwa naygórnieysze obrazy: Jowisza try­
umfatora, Zn»j r<y<»»ToA<T*»c, który zwyciężywszy Gigan­
tów, po stosie ciał icli pędził na piorunowym ry­
dwanie; i Jowisza wszechmocnego, z«v« 
który mgnieniem oka wstrząsa niebo i ziemię, im o- 
statni obraz wzięty jest z Homera Jl. 1. 528 — 3o. 
H KVati^r» iix’ niart Kętdtii— /ifyai SYZiZiJn OAt^«rs»j
weulug których . górnych wierszy równie górny po­
sąg Jowisza olimpiyskiego utworzył był przesławny 
1'idyasz. Z temi iloracyusza i Homera obrazami, na­
uczyciel ciekawym uczniom porówna wyrażenia in­
nych poetów. Catull. Epith. Eel. 2o4 — b. Virg. Aen. 
X. no. Ovid. Met. I 179. Stat. Theb. VIII.82. 83.

w. 9— 16. Ludzie wynoszą się radzi 1 wszel- 
kiemi siłami jedni nad drugich; lecz śmierć wszy­
stkich porównywa. To wywyższanie się odnosi pot ta 
do dw'óch rodzajów, bogactw i dostojeństw; biorąc,
do opisu obudwóch cechy z obyczaiow rzymskich----
Est ut, sposób mówienia grecki, «<m> »'«, ibri» zam.
fieri solet, ut vir viro, takoż z greckiego, zam. 
alius alio; bywa że jeden Iatius, na obszerniey- 
szey ziemi niż drugi ordinet, ordine digerat, w pe- 
wney odległości od siebie i porządku an bruzdach 
zasadza arbusta , mianowicie winogrona. Te zaś 
bruzdy sulci, a raczey scrobes jamy i w nich 
sadzone krzewmy prowadzone były na krzyż rzędami, 
ordinabantur ( wyraz techniczny ) w kształcie cyfry 
rzymskiey p i ę c 1 u, in ^uincuncem. Robiono to dU

Descendat in campuin petilor;
Mori bas hic meli orąuc lama

Coittendat; illi turba clientiurn 
Sit maior: aeąua lege Necessitas

Sortitur insignes et irnos; i5
Omne capax movet urna nomen.

upięknienia widoku, który tym sposobem miał być 
welce okazały dla patrzących w którąkolwiek stronę. 
Ogrody zaś 1 lole obszerne , czyli tak zwane lati- 
Jiindia stanowiły właściwie bogactwo u Rzymian. 10. 
Z//c, inny generosior, chlubny z.11 ikoinitością rodu, n o- 
b iii tale, descendat, zstępuje, idzie na po/e. Mar­
sowe, dokąd lud zwołany rozdawać ma urzędy; peti- 
'tor, p e 11 t u r u s sil 111 mos magistrat u s, jako 
kandydat do wysokich urzędów, JJescendcrc użyte jest 
właściwie . gdyż pole Marsowe by lo doliną. — .12. hic 
inny znowu, moribus, cnotami wyższy, tudzież sława 
cnot swoich głośną u ludu, conteudut, ubiega się ó 
urzędy— illi. tamtemu turba, tłuszcza klientów, t. j. 
obowiązanych, zakupionych stronników, major sit, 
zapewnia większą liczbę kresek— 14, Lecz wyno­
sząc się bogactwy i honorami panowie, czyż stają się 
przeto wyżsi nad ubogich i san ćm przyrodzeniem? 
czy uwalniają się naprzyklad od tego strasznego 
prawa natury, że umierać potrzeba? Bynaymniey. — 
Necessitag, Konieczność umierania, bogini świata pod­
ziemnego sortitur, sortes, s. notnina ta m insignium, 
n o b 11 i u m, ą u a ni imururm, i n 1 i 111 a e c o n d i 11 o- 
n 1 s liotninu ni urna e 1 i c 1 t, wyrzuca, wyciąga 
z naczynia. Zob, II, 3. 2(1, aequa tege, bez żadnego 
stronnictwa, lub względu na stan i ród ludzi. Bo wszy­
stkich bez różnicy imiona w jedney zamknięte są ur­
nie; dla tego jest ona capax, ampla, ąuae o ni n i a 
m o r t a 11 u m n o ni 1 n a i n s e c o n t i n e t.

w. 17, dd. Więc choćby do n.«v wyższych wzbili 
się bogactw i dostojeństw, bynaymniey szczęśliwy­
mi me są, dręczeni bezustanku niepokojem rodzą-

2
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Destrictus ensis cni super impia 
Ccrvice pendet, non Siculae ilapcs

Dulcem elaborabunt saporem,
Non avium citharaeque cantus 20

cym się, naprzód, z bojaźni o życie , tym większey 
im większe ma kto dostatki i przemoc. To cierpie­
nie nieustanne i pośród mnogich uciech zmysłowych, 
Dyonizyusz tyran sycyliyski przedziwnie umiał 
zgłębi duszy swojey na jaw wystawić, używaiąc za 
aktora do tey sceny jednego ze swoich pochlebców. 
l!o gdy Daniokles szczęśliwość pana swego z uniesie­
niem uwielbiał, Dyonizy kazał otoczyć go swemi 
dostatkami; więc wprowadzony jest na przepyszny 
pokóy, ustrojono mu łoża bogato i pięknie; zastawio­
ne są stoły sprzętem od złota i srebra ; naniesione 
potrawy nieskończoney rozmaitości i wytworu , roz­
lały wonią zapalone kadzidła ; stanął orszak dołira- 
ney skinienia cżekaiącey służby. Skoro zasiadł uszczę­
śliwiony D.amokles, pośród tego przyhoru , zawie­
szono mu nad głową na włosie końskim miecz goły. 
Stępiały natychmiast zmysły na obecne roskosze ; 
ruszyć się i tknąć nię śmiał mnogich dostatków; nuż te­
dy błagać pana o wolność odeyścia i uręczać, że już Da­
niokles szczęśliwym być nie chce. ( ic. Quaest. '1 usc. V, 
21. Tu więc oznacza poeta stan duszy tyrana w obrazie
Damoklesa__destrictus v a g i n a, n u d a t u s e n s i s. -
super ccroice impia, zam. i m p i i li o m i n i s.— dupes 
•Siculae, jako wymyślne, wyszukane, com/utsz/issimae e- 
/ui/ize, u Cycerona . stawne ze zbytniego wytworu tak 
dalece, ze weszły były.w przysłowie..—non elaborabu/it, 
efficient, praebeb.unt dulcem, gra tum ac 
i u c u n d u ni saporem, i n s i p i d a e i p s i e r u n t ; 
nie będą smakowały i Sykulskie stoły,— cantus 
tioium ściąga się do zbytku Rzymian w ubieganiu 
się o ptastwo śpicwaiącc, i utrzymywanie dużych

Etaszami po domach. Varro de R. R. III. 6. i4.
util. I. 111, ,,Quid ;loquar inclusas inter laąuaeria 

iilvas , vernula queis vario carmine laudal avis ?„ —

Somuum reducent. Sommis ngrestium 
Le nis virorum non bumiles domos

Fastidit, nmbrosainre ripam,
Non Zephyris agitata Tempe.

Desiderantem quod satis est, neque 25
Tutnull nosiim sollicitat marę,

Nec saerus Arcluri cadentis 
Impetus, aut orientis Ilaedi:

•
cantus citharae, śpiewanie przy dźwięku lutni. Bez­
senni bogacze rzymscy często do łoża przywoływali 
muzyków niewolników swoich, aby ci miłą harmoniją 
rozpędzić im troski i uśpić ich mogli, zob. S e n e c a de 
Provi:. C. III.— non reducent, afferent, arces- 
s e n t, non conciliabunt sornnum, nie uśpią—21. Sen 
albowiem me przy śpiewie wymuszonym , lecz przy 
szmerze strumienia, nie w bogatych pałacach,- lecz pod 
strzechą ubogą, nie u złotych wezgłowi, lecz na nijęk-
kiey murawie, na oku bespiecznego wieśniaka usiądą__
non fastidit hum. dom. non aspernatur, nawiedza cha­
tki wieśniacze. — umbrosamque ripam la q u a e 1 e n i- 
ter strepenti s.—non fastidit Tempe (grecki przyp. 
4ty ), jestto qiiękna dolina w Tessalii często przez 
poetow sławiona. — agitata Zephyris, na którey 
zefiry powiewaj ą; ozdoba poetycka.

2.5. Drugi rodzay niepokoju właściwego boga­
czom , wynika z chciwości pomnażania bogactw, 
z bojaźni poniesienia szkody, i ze smutku w razie na- 
darzoney straty; których dolegliwości nie zna czło­
wiek przestający na malem__ Desiderantem quod
satis est, kto tyle tylko żąda, ile do życia wygodne­
go nieuchronnie potrzeba, non sollicitat, nietrapi go, 
nie wprawia w obawę ostatki wysłane celem zysku, 
marę tumultuosum burzliwe, buntownicze, przymiot 
często od poetów morzu dawany— Arcturus gwia­
zda w konstellacyi niedźwiedzicy większey, przy któ­
rey zachodzie burza panować zwykła, ztąd impetus 
Arcłuri zam. gwałtowności burzy wzbudzonej od
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Non verbei alae grandine rineae , 
ł*undusve inendax, arbore nunc aquas 5o

Culpante , nunc torrentia agros 
Sidera, nunc hiemes iniquaj,

Arktura, lub też od kozłów, dwóch gwiazd na ramie­
niu Lryęhtoniusza, które wschodząc podobnyż spra­
cowały fenomen. Burzliwość zaś .morza i gwafto- 
y nOaó wiatru, te dwa obrazy są tu poetycko tylko, 
lzbv mocnicy uderzały, od siebie odosobnione, gdyż 
Właściwie wchodzą w jedno nawałnicy morskiey 
Wyobrażenie. — 29. non s o 1 1 i c i t a n t vineae, win­
ne macice. —fundus, a g e r m e n d a x q u i fa 11 i t 
d epos i tu m, nii rzetelna, niewierna niwa, ponieważ 
drzewo oliwne (o którern w tym ■wierszu mowa Ep. I, 8. 
4. ) jey powierzone nie wydało owocu, które drze­
wo pięknie tu poeta wprowadza niby mówiące na 
usprawiedliwienie swojey płonności. .— arbore cul- 
pante, gdy winę zwala jużto na gwiazdy, mianowi­
cie gwiazdę S i r 1 u s, o którey mniemano, że sprawo­
wała posuchę, torreret, e x u r e r e t, e x s 1 c c a r e t «- 
grro«: zkąd powstająca choroba zwała się sideratio 
«<rTę»/3«Ai* „Proprium siderationis est, sub ortu canis 
siccitatum vapor, cum insitae ąc nuvellae arbores 
moriuntur „ Plin. 17. 24. Tą posucha uszkadzała nay- 
bardziey drzewom oliwnym , równie jak zimno nad­
mierne, które tu Wyrażone jest przez hiemes iniijuas 
i. e. n o x 1 a s.

w. 33 —, 4o. Przestający na małem nie doświad­
cza nudy ustawiczney ; bogacz znudzony jedną ucie­
chą przemyśla o lirugiey: ledwo jey dopiął , przy­
krzy mu się; a tak niesmak 1 tęsknota gonią cią­
gle za coraz nowemi uciechami. Zbytki rzymskie wy­
nikały głównie z gnuśności bogaczów , którym słu­
żyć miały za lekarstwo przeciw tęsknotom żyeia. 
Z tych zbytków wymienia tu Horacy sypanie na mo­
rzu ogroniuych grobli , na których budowano pałace, 
• z części morza odeiętey groblą miewano sadzawkę

Conlracla pisces aequora sentimit 
Iact/s in allmn molibus : buc frequens

Caementa demittit redemptor 55
Cum famulis, doininusąue terrae

Fasfidiosus: sed Timor et Minae 
Scandupt eodem quo dominus , neque

Uecedit, aeratą triremi, ct

z rybami morskiemi__ Pisces seritiunt ae quo r eon-
tractum, coarc tatii ni; grobla przypierała końcami 
do brzegów, między groblą więc a lądem zamknię­
te morze , było dla ryb tam pozostałych nader cia- 
sriem, contr acturn, w porównaniu do dawnego ich 
siedliska, laetis, itnmissis in.altum saxorutn molibus, 
dla usypania grobli. — ń«c tu, do głębiny morskiey 
redemptor, biorący jlodrad na siebie, freąuens, zam. cum 
frcijuentibus famulis, z licznym robotnikiem demittit 
caementa, lapides ęaesos, rtides e t i 11 f o r ni e s; 
ułamki kamienia. Gruz takowy, tudzież piasek pu- 
teolański, który z wapnem połączony na kamień pod 
wodą twardnieje, używane były do stawiania rze­
czonych grobli__ dominusque, ciska głazy 1 sam wła­
ściciel, obecny dla pośpiechu w robocie.— terre fa- 
stid.io.sus, przykrzący sobie ziemię , na morze chro­
niący się od tęsknoty. Timor, Trw oga;
Alinae inaczey P o e u a e, n«wi, Zgryz o t y su- 
mnienia są tu uosobione jako bóstwa mściwe — 
scundunt wstcpuią razem z panem do nowego 
doinu na morzu. — 3g. Owszem chce pan dla
rozrywki użyć żeglugi, Troska mu towarzyszy. Cu­
ra aegritudo animi takoż uosobiona, non decedlt a trire- 
mi‘, una cum domino, conscendił navera ae- 
ratam Uj.ro s trata tn, którey przód zaostrzony i pue- 
dzią był obity dla szkodzenia okrętom nieprzyjaciel­
skim w czasie starcia się; lecz tutay wyraz ten użyty 
raczey dla pełności mowy. — 4o. Chce pan dla roz­
rywki użyć konney jazdy, Troska przy nim siada. —

— t5 —
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Post etjnileni sedet atrn Cura.
Quod si dóientem nec Plnygius lapis,
Nec purpurarutn sidere clarior 

Delenit usiis, nec Falcrńa
Vitis, Achacrneniuinve costum:

Cur inyidendis postibus et novo 45
Sublime ritu moliar atrium?

4o

post cąuitem sedet, i mmin et t e r g o e i u s. Obraz 
podobny malował już Lukrecyusz, który niżey się 
przywiedzie.

te. 4o. Inne zbytki, któremi możni Rzymianie
duszę cierpiącą starali się pocieszać: wystawne mie­
szkania, kosztowne stroje, wytworne trunki, nako- 
niec wonności, u nich wiguenta zwane, u Frań- • 
cuz.ów dziś parfums, u nas, na chwałę przodków na­
szych, niemające właściwie nazwiska; zbytki te do­
licza poeta w samem iuż zamknięciu myśli poprzed­
nich , okazując w takim zwrocie nie małą sztukę.
Bo zmiana toku mowy uderza nanowo, jako rozmai­
tość; a po wyrazie: jeżeli wiec, oczekiwany wnio­
sek zaostrza uwagę, . Phrygius lapis , marmur we
Frygii, przy mieście Synnada znayduiący się__ usus
purpurarum clariorum , przełożenie przymiotników 
poetom zwyczayne. Purpura zaś świetnieysza nad 
gwiazdy, znaczy, że jest koloru wysokiego, wielkie­
go blasku; wyrażenie poetyckie, naśladowane zape­
wne z I.ukrecyusza II. 47. „Curae seąuaces non 
rewerentur clarum vestis splendorem purpu-
raei„ — vitis Falerna, zob. I. 9. 10. — Costum krzew 
wonny na jedney z wysp Indyyskicb. „Radix Costi 
gustu lerwens. odore eximio, in Petale insnla,, Plin. 
XII. 12. Krzew ten dostawał się był do Rzymu 
przez Persya, gdzie jeden z dawnieyszych królów 
zwał się Achaemeneus, od którego costum nazwane 
jest Achaemenium, t. j. Persicum s. Parthicum. — 
Cur moliar, e x s t r u a m, za cóż mićtłbym budować a- 
trium-, sala audyencyonalna ' u Rzymian, bardzo ko-

Cur valle permu tern Sabina 
Diyitias operosiores?

sztownie zazwyczay zdobiona. Ztąd sublime posti­
bus iiwidendis, inyidiae obnoxiis, więc, su­
per b iis, mag ni praetii. — iiovo ritu, nową 
architekturą. — Cur permutem dicitias valle , zam: 
oallem dioitiis, zamiana przypadków przy słowie per- 
muto zwyczayna; cur anteponam, p r a e f e r a m 
a g e 11 o meo Sabino dioitias operosiores, ni u 11 o 
niagis molestaś, ąuae tot molestiarum 
c a u s a e sunt.
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ODA II.
T>0 MŁODZIEŻY RZYMSKIEY.

Jeżeli pieśń ta i poprzedzająca, jedna po drugiey 
rychło napisane były, i nadto między rokiem 700 a 
7.55 z R. jak się Nitsch domyśla; tedy można się 
umpenić w przekonaniu, ze do ułożenia tych pieśni 
Horacyusz miał nadzwyczayną pobudkę i zamiar 
niepospolity. Chcąc w tey mierze wesprzeć się na 
dowodach historycznych znaydziemy następne'. Au­
gust w tym czasie mianowicie zamyślał poprawę 
obyczajów, ztąd rozmowy o tćm powszechne; August 
ukarał Fanniusza Cćpiona za spisek, nowa miarka 
groźby; August wyjechał wnet do Sycylii i Azyi 
niewiadomo po co, dotykająca niepewność', biegała 
pogłoska o zamiarze przeniesienia stolicy państwa 
do Troi, nowina wcale niemiła; krótko zaś mówiąc, 
w tym mianowicie czasie wzmagała się niepewność, 
bojazń, utyskiwanie na powszechny bieg rzeczy, nie 
bez nadziei wszakże przyszłościpumyślnieyszcy. fV ta- 
kiern cierpieniu publicznem dv wysoka posunionem, co­
by począć należało Iloracyusz. w pierwszych dwóch pi«-
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śni ach tey księgi wyłącznie, uczucia i myśli swoje 
obywatelskie w pełności wyrazić, zdaje się. postanowił. 
W pieśni pierwszey powiada, ie potrzeba, aby się 
poprawili starzy, w drugiey, iż należy młodych na­
prawić. Aby zaś starych odwodzić mógł od złego, 
widzieliśmy jak ostatecznych używał sposobów prze­
konania; glos nligii , obraz grużącey nisustanie 
śmierci , iywe w oczy bijącc przykłady nieszczęśli­
wych zbytków, te są leki, któremi Horacy napa­
wał starszyznę, nie celem uzdrowienia chory ch , 
bo to było nicpodobnem, lecz przynęty mniey dla 
zmnieyszenia choroby. Aby zaś młodzież na­
prawić, w pieśni teraźnieyszey przekłada, na­
leży jey powrócić dawnych Rzymian obyczaje, 
jakiemi są: oszczędność aż do ubóstwa prawic, czyn­
ność i kart nieustanny w ćwiczeniach wojennych; 
obojętność na honory i wszelkie jawory bądź losu 
bądź Ludzi, a przeciwnie szacunek osobistey warto­
ści wewnętrzney czyli przymiotów duszy; nakoniec 
szczerość i nigdy niczłamąna wiara; te są cnoty i 
w nich sposoby poprawienia, i uszczęśliwienia na przy­
szłość narodu rzymskiego, l-f pieśni tey clicial, zdaje 
się, Horacy przybrać charakter gnoniihów greckich, 
poetów, którzy w tonie prawdziwie oj cowskim ogła­
szali ludowi zdania krótkie, od siebie niezależne, na 
różne przypadki życia pospolitego naukę zawieruiące. 
Ijlategoto filologowie w głowy zachodzą, którzy c/icą 
ad unggeni wytłumaczyć porządek, ciąg i zwią­
zek myśli w pieśni naszey. Byli, co ją kroili na 
sztuki, chcąc z niey trzy odosobnić piosenek; dru­
dzy brak związku między częściami wymawiali li­
rycznym zapałem! inni inaczey, Uszakże, jeżeli
słowa nie wystawują na oko całości foremnej', 
sięgnąwszy gruntu, łatwo złowić możemy nić s"t„- 
warzyszaiących się wyobrażeń. I tak: aby powro­
cie duszj- rzymskiey starodawną czystość, moc i wiel­
kość, należy od pierwszey młodości wieśdż życie 
oszczędne, pracowite, na różne przygody wj sta­
wione. Ćwiczenia podobne obeymuje właściwie słu­
żba wojenna, dam, jeżeli zwyciężysz, o jakże wiel­

kiej- nie uczujesz nagrody! Jeżeli zginiesz , cóż mil­
szego nad śmierć poniesioną za oj czyznę, a ponie­
sioną z pobudek cnoty? Cnoty, która sama przez się 
naywyższem jest dostojeństwem , nieznającćrn nigdy 
poniżenia, sarna wlasnem jaśniejąca światłem. ftie- 
zmienność wieczna własnością jest cnoty; nieśmier­
telność celem jey ostatecznym. Jedną z prób dowo­
dzących cnotj- jest wierność w dochowaniu tajemni­
cy. Ktoby odkrył zaręczony- sekret t ten świętą ła­
mie wiarę, za co prędzej- lub późniey karę boską 
ponosi.

Angustam arnice pauperiem pali 
Itobustus acri militia puer

Condiscat; et Parlhos feroces 
Ve.\et eques metuendus hasta;

Vitamque sub divo et trepidis agat 5
In rebus. Illum ex moenibus hosticis

w. i—5. Puer, młodzieniec od lat i2 do 20 i daley.— 
robustus, robustiorenise reddens militia, har­
tując się wcześnie służbą wojenną, acri, d u r a, labo- 
r i os a, condiscat pati arnice, 1 u b e n t e r, chę­
tnie, z pogodnym umysłem pauperiem, frugali La­
tem; t. j. niech przywyknie raz na zawsze prowadzić 
życie wstrzemięźliwe, oszczędne, surowe, jakiem było 
starodawnych Rzymian. I. 5. 4o—44.-3. Mianowicie 
niech się zaprawia na Partach uprzykrzonych, ł. 2. 
22.— metuendus hasta; Pobbiuse przyznaje Rzy­
mianom szczególną zręczność w używaniu dzidy , 
Partowie zaś byli „versis animosi equis„ II. 7.17.—sub 
divo czyli dio lub love, to sarno co, sub caelo, a e- 
r e, pod golem niebem. I. 1. 25. — żn rebus trepidis, 
perioulosis, pośród wszelkich niebespieczeństw.

w. 6 — 12. Gdy tym sposobem ukształci się na 
wojownika i stanie pod murami nieprzyjaciół do bo-
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Mat rona bellautis tyran ni 
Prospiciens, et adulta yirgo,

Suspirct, eheu, ne rudis ugminuiA 
Spoiisus lacessat regius aspcrum io

Tactu leonem , quem cruenta
Per niedias rapit ira caedes. ,

Dulce et decorum est pro patria nwri.'

ju, wtedy illum pugnan te m prospiciens matrona. 
tpranni, u x o r regis bellantis, beli u rn cum p o- 
]) u ) o Bo ru. g e r c n t i s , et \irgo adulta, n n b i- 
1 i s, zaślubiona suspiret eheu. jęk będzie wydaw ała, 
zdjęta bojaźnią ne sponsus regius. młodzieniec, jey. cór­
ce królewskiey zaślubiony, rudis agminum, p u g u a n- 
di artis imperitus, lacessat, izby nie obraził 
leonem , iu renem Bo rn a n u in, tego lwa, a s p e- 
r u m, srogiego, okrutnego tactu, gdy jest nagabnię­
ty ; którego ira cruenta, gniew krwawy, krwie > 
pragnący , zam. c u p i d i t a s pugnan d i rupit, 
praecipitem fert, pędzi vv sam środek izczi. 
Obraz zdolny w piersiaeb młodego Rzymianina wzbu­
dzić odwagę boliatyrską.

w. i3. — 16. A choćby i poledz przyszło, czyliz 
śmierć za oyczyznę nie ma sama w sobiejakieyś nie 
wymowney słodyczy i zaszczytu? Czyliz bojaźliwięc, 
zbieg, zdoła uniknąć od śmierci?— Ltutce et decOiunt 
est pro patria mori. Podobnie wyraża się 'lyrletisz 
ów poeta i wódz razem; Tfana nr< 7r^fat^ata
rriFttTci ctyt&a j sraTjiSł ftufgitfaia. Si owa te
miały u starożytnych moc nadzwyczayną: z nay- 
uiększą przyjemnością, czcią i podniesieniem du­
cha wymawiane były. Herder, głęboki znawca 
itaroźytności, w piśmie oddzieliłem wykłada znacze­
nie wyrazu patria u dawnych, który wykład, gdy 
właśnie ściąga się i do wiersza naszego, wiernie 
tłumaczymy. „Ze słowem oy czy zna u Greków 
i Rzymian łączyło się niewymowne czci iroskoszy 
uczucie.j Znajome są z poctow i mówców obu na-

Mors et fugaceni perseijuitur virum,
Nec parcit imbellis iuyeutae i5

Poplitibus limidoYe (ergo.
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rodów różne mieysca, w których oni oyczyznie, ma­
tce swojey wylewali synowską miłość, wdzięczność, 
pochwały, chęci i westchnienia. Oddalony od niey 
tęskni powrotu, ze światłem nadziei albo zhmurą ro- 
spaczy pogląda ku jey stronie: zbliżając się, połyka 
chciwie powietrze, co ztambąd zawiąnęło jakoby 
W' poselstwie od jego ulubionych. Powrócony im 
w reszcie tuli się do łona; i plącząc z radości, cału­
je swoją ziemię. Umierający opodal przekazuje oy- 
czyźnie popioły; pragnac u swoich tego mev» idome- 
go grobowca, pamiętania o nim. Zyć całkiem dla 
oyczyzny , byłolo naywyższą sławą: umrzeć dla oy- 
czyzny, nayłżeyszem zniknienieni. Kto głowa i ręką 
służył oyczyznie, bronił jey 1 wieńcem chwały ją 
zdobił , osiągał siedlisko miedzy bogami ; nieśmier­
telność niebieska i ziemska była mu nagroda. Prze­
ciwnie, kto szkodził oyczyźnie,niecnemi sprawami hań­
bi! ją: kto ją zdradzał lub wojował, ten w piersi matki 
własney wbijał żelazo; ten był oyca, był dzieci, przyja­
ciela, był brata mordercą. C a r i o r e ni d e ce t e s se 
n o b i s p a t r i a ni q u a m nosme t ipsos. Dulce et 
decorum est pro patria mori,, Briele zur Betórderung 
der Iłumanitat. filer Thcil.— i4. Mors et fugaceni etc. 
Śmierć uosobiona i jako bóstwo mściwe, ścigające 
wojowników na placu boju, noiyw, , ©«u»r«{,
K>)», wyobrażana była me tylko w' poezyi 1 wy­
mowie, lecz też 1 wr sztukach obrazow'ych.— nec 
parcit poplitibus; uciekającym nieprzyjaciołom ści­
gając v starali się dawać cięcia pod kolana; tak jeźdźcy 
Numidyyscy u Liwiusza (XXII. 43) „terga ferien- 
tes ac poplitcs caedcntes stragem ingentem fecerunt,,— 
tirnido tergo, zam. ter go t i mi di; rany odebrane 
tym sposobem były bardzo haniebne.

w. 27— 20. Ta zaś miłość ku oyczyznie i męstwo, 
wstrzemięźliwość, czyli jednem słowem cnota, jest
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Virtns repulsae nescia sordidae ,
Inlamiiiatis fulget honorihus;

Nec sumit aut ponit secures
Arbitrio popułaris aurae. 20

Virtus recludens immeritis mori

przez się naywyższem dostojeństwem , którego nikt 
ani nadać ani odjać me może. Tak zaś dostoyna cno­
ta . virtus, nie zależąc od niczyjey laski , nie będąc 
szukana przez zabiegi . azatym nescia, nieświadoma, 
niedoświadczająca nigdy repulsae, odrzucenia, ne­
gatywy, sordidae. contaminantis, zostawującey 
plamę (notam) według mniemania gminu, hańbiącey 
tego kto sie bezskutecznie o dostojeństwo ubiegał, 
fulget, jaśnjeje honorami intaminatis , ąui 
contaminari, pollui hau cl possint. Cnota 
jest godnością duszy czyli wewnętrzną; urzędy, bo­
gactwo, tytuły są godnością zewnętrzną czyli ciała. 
Godność wewnętrzna tak jest w wielkości i czystości 
swo|ey niezmienna, ze żadney nigdy nie przyymuje 
skazy; zmiany ustawiczne w zewnętrzney godności, 
niepomyślne i pomyślne nie wpływają wcale na go­
dność wewnętrzną. Kato młodszy będąc kandydatem 
do konsulatu gdy się przy tym urzędzie nie utrzy­
mał, tak spokoyny i wesół pozostał, że tego samego 
dnia, którego bvł odrzucony, na placu obiorów bawił 
się w pTkę. „Vides honorem et notam posse conte- 
„mni; eodem quo repulsus est die, in comitio pila lu- 
sit„ Scneca Ep. io4. — 19. 20. Cnota jest godnością 
wieczystą, secures, l asces, znak godności za sarnę 
godność. Pęki rózg wiązane wespół z toporami sta- 
: < cznie używane były od rządzców prowincyy. — 
aura popułaris, i a v o r p o p u J i in stabilis, mo­
bil i s. I. 1. 7.

w. 21 — 24. Cnota ma w nagrodzie nieśmiertel­
ność__ recluderts, patelaci ens caelum immeritis
mori, tym, którzy nie zasłużyli na wieczną zgubę lub
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Caelum, negata tentat iter vią:
Coetusrpie vulgares et udam

Spernit humum fugientc penna.
Est et fideli tuta silenlio 25
Merces: vetabo, qui Cereris sacrum

Vulgarit arcanae, sub isdem
Sit trabibus, fragilemve mdcum

męki , godni błogiey nieśmiertelności, tentat, m o 1 i- 
tur iter, a d i t u m sibi parat, facit via ne­
gata vulgaris conditionis hominibus; 
drogą dostępną tylko małey liczbie wybranych. ■— 
spernit fugiente penna, fugit, e v o 1 a t inoae- 
ium spernens, relinąuens caetus oulgarcs, 
gmin, tłuszczę, którey obca jest mądrość.—humum 
udam, humidam, 1 i mo sa m, brudną ziemię.

iv. 20—32. Do cnót pojedynczych, składających 
godność człowieka wewnętrzną należy też wierność 
w dochowaniu tajemnicy. Tey wierności nauczanie 
i scisłe przestrzeganie miały za jeden z głównych 
celów starożytne misteria. Między temi celują ta­
jemnice Cerery czyli eleuzyńskie. Tam szczebiotli- 
wy uważany był za złoczyńcę ostatniego, na nay- 
czarnieysze gotowego zbrodnie. Z takim więc wia- 
i'ołomcą nieby nie chciał nasz poeta mieć do czynie­
nia. — silentio, wiernemu dochowaniu tajemnicy est 
merces tuta, taka sama nagroda, jaką inne cnoty 
odnoszą; naprzód spokoyność wewnętrzna i swobo­
da, rodzące się z takiey stałości i mocy duszy; po-
wtóre , nieśmiertelność__ ąui eulgarit, prodide-
rit, sacrum Cereris arcanae, zam. sacra arcana 
Cereris, mysteria Eleusinia; talem periu- 
r u m vetabo, ut sit m e c u m sub iisdem trabibus ,
sub eodem tecto, dom o----phaselus , statek
właściwie egiptski, zwykle z gliny lepiony i upalany, 
używany był w czasie wylewu Nilu ; tutay położo­
ny jest za statek w ogólności.— fragilis, przymio-
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.Solrat phaselon. Saepe Diespiter 
Neglectuś incesto addjdil integruin: 5o

Jlaro antecedeuLem scelestum 
Descruit pede Poena claudo.

tnik wyrażający niebespieczeństwo żeglugi. — so/onZ 
phaselon, iżby odwiązał, odbijał statek, t. j. iżby że­
glował ze mną. 'l’en pobyt w jednym domu i ta 
wspólna żegluga pięknie tu malują myśl z siebie 
krotka: z takim przehiewiercą nigdybyin nie cbciał
być w towarzystwie__ 29. Albowiem obcujących ze
zbrodniarzem karżą bogowie, llyłoto mniemanie po­
wszechne u ludów starożytnych , w tym zapewne 
celu wprowadzane , iżby silmeyszy wstręt ku wy­
stępkom obudzać.— T)ieśpiter (I- 7’ ,r’ł) ncglectus , 
jakoby zapomniany że jest, czuwa i karze występki, 
incesto , winowaycy addidit, czas dokonany za nie­
oznaczony , przydawać zwykł za towarzysza 
kary integruin, niewinnego, uprzedzając go iżby się 
od złoczyńcy me zgorszył. 3i. 02. Wiemy zaś że 
za zbrodnią następuje kara i rzadko kiedy chy­
bia. Lecz z tego doświadczenia, że pospolicie kara 
boska nie spełniu się na złoczyńcach natychmiast, 
poeci uosobiwszy Karę jako bóstwo mściwe, ńix>i, tti/anf, 
Efmuf, zowia ja leniwą, opieszałą, tardigrada, 
żsTijDTłuc, — J e opieszałość Horacy jeszcze
zniysłowiey wyraził , Karę przedstaw ująć chronią; 
Poena pede claudo; obraz piękny w poezyi, który 
przęcież uyśćby nie mógł w malowidle i rzeźbie.

ODA III.
Troja w tysiąc przeszło lat po upadku, od wpyścia 

mianowicie ■ Azyi mnieyszey pod rzymskie panowa­
nie, obudzała pamięć 1 troskliwość o się w Rzymia­
nach , jako za matkę narodu rzymskiego uznawa­
na. Jest podanie , iż razu jednego w imieniu sena­
tu i ludu pisany był list do Seleuka króla Syryi 
celem wyjednania swobód dla mieszkańców 1'rui. 
(Soełon. Claud. 25). Ta nowa Troja zburzona na­
stępnie przez Fimbrię namieśnika Sylli, znowu 
w krotce odbudowana i w przywileje opatrzona zo­
stała. Podczas dyktatury Juliusza Cezara Krążyła 
pogłoska, jakoby dyktator miał w zarniurze , obra­
wszy Iłaliją z ludzi i skarbów przenieść stolicę pań­
stwa do Troi lub Alexandryi (Sveton. Cacsar. 79). Nie 
bez zasad też mniemać możemy , że następnie Au­
gust jął się był projektu poprzednika swego, też sa­
me z przeniesienia stolicy do Azyi, obiecując sobie 
korzyści. larn albowiem bespieczniey i jeszcze sa- 
mowolmey mógłby władzy swey używać, kiedy 
w Rzymie zawsze go miarkowało niespożyte widmo 
wolności; kiedy, aby zapewne sam mniey lękał się a. 
więcey był obawiany, z- Rzymu często się oddalał. A 
lubo jak we wszysłkiem głęboko skryty, tak jeszcze 
mocnieyszą miał pobudkę tajenia tego zamy-du , 
nie mógł go wszakże ukrywać przynaymniey przed 
polubieńcami swoimi, Agryppą, Mecenasem , z któ­
rych ostatni łatwo się mógł zwierzyć Horacemu. 
Zaczem, aby odstręczać Augusta od snowanego pro­
jektu , ale nieznacznie , pcd figurą, bez wyjawienia 
tajemnicy, Horacyusz ułożył pieśń teraźniejszą. A- 
le że w okresie historyi panowania Augusta nie masz 
o podobnym projekcie wzmianki, wielu wydawców 
Horacyusza nie przyznaje pieśni niniejsze) tego za­
miaru, który jakby z pewnością dotąd wywodziliśmy. 
Zdaje się wszakże, iż ta sama piełń służyćby po­
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winna za faktum historyczne, świadczące iż Au- 
gust rzeczywiście myślał w skrytości o przeniesie­
niu się do Troi. Bo zgodziwszy się na to, że Hora­
cy w tey pieśni odradza Augustowi projektu , pieśń 
natychmiast błyśnie wielu zaletumi, mianowicie o- 
sobliwszą sztuką, z jaką poeta celu swojego dopina. 
Przeciwnie, nadając tey pieśni cel inny, zalety ćmią 
się; i, w takim razie, albo pieśń chwalić potrzeba dla 
tego ze jest Horacyusza; albo obojętny lub niepo­
myślny wyrok smaku sofistycznemi nagradzać dowo­
dami. Dziwna jest, iż po odrodzeniu się nauk przez 
dwa wieki nikomu nie nadało się istotnego zamiaru 
tey pieśni przeniknąć, chciaż meszczędzono jey po­
chwał ; aż dopiero Tanakwili Faber ( Tannegui Le 
Feore) w roku 1671 ten zamiar odkrył i objawił. 
Dziwnieysza jeszcze , ii to odkrycie tak przekony­
wające, na korzyść sameyże pieśni idące, u wielu 
filologów dawniey i dziś nawet wziętości nie zna­
lazło. Powiadają, ze głównym tey pieśni przedmio­
tem'. pochwała stałości umysłu. Przeciek ten przed­
miot tak piękny, obfity, do tylu malowideł oka­
załych charakteru rzymskiego prowadzić mogący, na­
der krótko, we czterech strofach odbywa poeta, a- 
by co rychley przeszedł do ustępu trzy razy dłuż­
szego i który , bez szczególnego w nim ukrytego 
celu, byłby czczy, małoważny , niepotrzebny, a roz­
wlekły. W porządku naturalnym stowarzyszania się 
wyobrażeń , dla pochwały Augusta czyliź nie byłoby 
właściwsze .miej sce po Romulusie, i szeregu innych, 
stałością umysłu znakomitych. Rzymian? Tymcza­
sem poeta bardzo nienaturalnie i zapewne nie bez 
mozołu wścibił Augusta między Herkulesa i Bachu­
sa. Gdyby nieniówiono i niemyślano o dżwignieniu
Troi , coby za. potrzeba była wprowadzać Junonę 
tak rozciągłe, natarczywie i zajadle wzbraniającą 
wskrzeszania 'Troi? Wszakże akcya złośliwey kobie­
ty chciażby bogini, sama przez się , memożc być do­
syć pięknym jakiey kolwiek poezyi przedmiotem. I 
bezwątpienia, charakter wielki ludzi i półbogów wy­
noszący ich następnie na rzetelnych bogów , można

Uważać za przedmiot daleko powabniejszy, wyższy 
i obfitszy dla wiersza bohutyrskiego, niżeli naganna 
a przerażająca namiejętność jedlicy niebianki. Zda­
je się, że Rzymianin nawet, nieświadomy ukrytego 
celu tey ody, mógł po zaczęciu jey więcey sobie obiecy­
wać niżeli w koiicu znalazł', ani mógł być zaspokojony 
mową, bogini wprawdzie, lecz z krwawą zawziętością 
braniącey narodowi rzymskiemu być wdzięcznym dla 
matki, 'i roi; bogini pinrunującey przeciw powinności, 
którą jeszcze za cnotę uznawano. Czy możemy, na- 
przykład, przypuścić, aby dobry poeta, przedstęwzią- 
wszy opiewać przedmiot ze wszech miar górny i 
obfity, zaraz w zaczęciu zeskoczył do ustępu takie­
go : któryby 1) żadnego prawie nie miał związku 
z przedmiotem głównym ; 2) bfł od niego z rzeczy 
swojey daleko mniey ważnym; a 3) rozciągłością trzy 
razy przeszło główny przedmiot przechodził? Nie 
możemy zaiste wierzyć aby prawdziwy talent i gust 
tak różnorodnej tiiestdsowne i nieproporcjonalne łą­
czył z sobą części. Tego nas uczy prawidłami swe- 
rai sam Horacyusz w pierwszych 20 Wierszach listu 
do Pizonów; tudzież uczy przykładem w kilku innych 
pieśniach, mających ustępy. Miałżeby więc na. ten 
raz jeden póyśdź przeciwko własnym prawidłom i 
gorszyć nas ową potrójną niestosownością, o którą, 
narzucając pieśni ninieyszey za przedmiot pochwałę 
stałości umysłu , obwiniać go koniecznie musimy. 
Ależ wykładacze dowodzą, iż ta mtiictnana niestoso­
wność jest właśnie główną tey pieśni zaletą, oczy­
wistą dla każdego qui sensu m pułchri habet (?). Jakże
tedy tak sprzeczne pogodzić mniemania? Gdzie tylko 
piękności dowodzić potrzeba, tam być musi podejrzana. 
Ale jakże dowodzą? Między dwoma lub trzema do­
wodami jest jeden taki', ponieważ główny tey pieśni 
przedmiot [malowanie charakteru wielkich ludzi), był 
przez się res sterilis (!),• więc poeta dla zajęcia czy­
telnika wprowadził akcją, wystawił Junonę wymo­
wnie pjorunującą: Inne pomijamy. Crimine ab uno 
disce omnes.

Wcale inaczej' pokaże się ta odo, gdy damy jey 
4-
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przeznaczeniu-, do Augusta, przeciwko zmiarowi 
przeniesienia stolicy państwa do Troi. Naówczas u- 
stęp pieśni będzie jey przedmiotem głównym, a po­
czątek wstępem do przedmiotu. Wtedy celnieyszą 
zaletę pieśni tey będzie stanowiła, podobnie jak pier­
wszey, sztuka retoryczna; i Horacyusz więcey tu wy­
da się mówcą niżeli poetą. Chcąc odstręczyć kogo­
kolwiek od zamiaru niebezpiecznego , ze dobrze jest 
pochwalić naprzód użyteczność zamiaru, lub ogólnie 
stałość w przedsięwzięciu, nim się przełożą trudności 
i niepodobieństwo-, taka sztuka przekonywania nie jest 
tajemnicą ; używali jey bardzo często mówcy; w po- 
tocznem nawet życiu, między ludźmi każdego stanu 
i wieku, rostropni zapał mniey przezornych przedsię­
biorców podobnemi obroty miarkować zwykli. Gdy 
wiec Horacyusz chwali ogólnie wytrwałość w zamia­
rach, a od jednego chce rzeczywiście odstręczyć; by- 
naymniey nie przeciwi się sobie samemu, jako Jani, za­
rzucał. Obie myśli mają się do siebie jak reguła i 
wyjątek; sam wyraz na czele pieśni położony iustum, 
zapowiada ten wyjątek, bo wyłącza z przedsięwzięć 
stałego męża to wszystko, coby się nic zgadzało z wo­
lą bogów, ąuod nefas sit. A jako cały wstęp 
należy do owych w przekonywaniu słodkich zapra- 
wek wstępnych, które łechcą, tiymują i nieznacznie 
naginają do przyjęcia powolnego jakieyś w końcu 
niepocieszney prawdy ; jako pochwała, ogólna stałe­
go charakteru usposabia do powolności dla tey u- 
wagi, że są przypadki w których ze stałości spuścić 
należy-, tak w szczególności wymienienie Augusta 
między bohatyrami stałości, ma na celu ujęcie go i 
przygotowanie do tey niemiłey perswazj i , którą ma 
Horacyusz w postaci Junony podoje To wspomnie­
nie Agusta nie w swojem mieyscu, z trudnością na­
ciągnięte a przecież koniecznie potrzebne, samoby po­
winno przekonywać o rzetelności cela, jaki tey pie­
śni naaajemy. Po trudnych manowcach wybrawszy 
się na gościniec bieg jest swobodnieyszy. Po krótkim 
lecz dosyć mozolnym wstępie gdy się poeta dobrał 
do główney rzeczy; skoro tylko Junonę wprowadził,

żc tak powiem, na mównicę, swobodnie używa talentu 
i sztuki, ile przedmiot wymaga. Dla tym silniej­
szego wrażenia. «>. nay mocniej-szych słowach, z czę- 
stem powtarzaniem tey że sarney myśli, przekłada: 
że naród rzymski naj-potężnieyszym i nayszczęśli- 
wszym zawsze być może, byleby nie wskrzeszał 
Troi-, przeciwnie. 'Troja powstała, choćby trzykroć 

powstawała, trzykroć upadnie. Myśli pojedyncze, czy­
li części tej- pieśni uważane pod względem główne­
go celu, jakiśrny dotąd oznaczali, nie będą niesto­
sowne, tudzież bez związku i wymiaru-, lecz też nie 
będą (prócz początku pieśni) ważne dla ogółu 
czytelników, jako bijące w zakrytą a obojętną oko­
liczność. To zaś, ' co wszędzie i zawsze w tej' pie­
śni estetyk uwielbiać powinien, rnożnaby , zdaje się , 
odnieść-, do dwóch następnych względów: dziwnie do­
wcipne wynalezienie formy dla tak delikatnej- i tru- 
dney materyi; tudzież: ciągle energiczne i ozdobne, 
od początku do końca tak długiey pieśni, wysłowie­
nie.

Iustum ac tenacem proposili virnm 
Non civinm ardor prava iubentium^

Non vultus instantis tyranni

w. i—8. Tenacem propositi, męża dotrwałego 
Tv postanowieniu , ale przy tem męża cnotliwego 
iustum, bo inaczey i stałość umysłu mogłaby nagan­
ny przyjąć kierunek__ ardor cicium , c i v e s, eo-
rujn tur ba, multitudo eon cit a ta, lud po- 
burzony; iubentium praca, zmuszających popełniać 
bezprawia, non ąuatit, d et u r bat, de p cli i t a 
mente solda. Takim się często okazywał wśród lu­
du ateńskiego Focyon. — non cultus tyranni, zam. 
non t y r a n n u s v u 11 u truć u len to instans, 
Sylla po opanowaniu Rzymu, zbroynie u senatu do-
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Menie rjuatii solida, necjuo Auster, 

Dux iurpiieli turbidus Iładriue, 5
Nec fiilminantis magna maiiuś loyis:

Si fractus illabatilr orbis,
Iinpavidum ferient riiiuae.

Ilac arte Pollux et vagus Hercules

magił się wyroku na swego przeciwnika Maryuszą. 
Pośród powszechney uległości senatorów, jeden Q. 
Scaevrola augur głosować nie obciął i Sylli groźnie 
nań nastawająceinu rzeki: Nadaremnie wskazujesz 
na zbroyne szeregi któremiś izbę senatorską otoczył, 
i stawisz mi śmierć przed oczyma: nie dokażesz, iż­
bym , dla oszczędzenia niewielu pozostałych mi dni 
życia, uznawać miał nieprzyjacielem Maryusea, któ­
remu Rzym i Italia winne są ocalenie. Val. Max. 
III. 8. 5.-4. Owszem, nip tylko ludzie, lecz żadne 
naystrasznieysze zjawiska natury nie zdolne są za­
chwiać męża umysłu stałego. — Auster, wiatr połu­
dniowy; dux, arbiter, I. 3. i5. —-/ulminantis, obraz 
Jowisza ciskającego pioruny wielkie wrażenie czynić 
mógł na Rzymianach, mających przekonanie, że pio­
run groźbę bożą oznaczał. Nadto, Jowisz kapitoliń- 
ski, tak nazwany posąg Jowisza w jego świątyni na 
górze Kapitolium, wyobrażał Iovem 1'iilgurutorcm ; 
postać więc, w jakiey tu poeta maluje Jowisza, tym 
okazalsza i strasznieysza była dla Rzymian. — si , orbis 
c a e 1 i, caelum fractum illabątur, irruap in 
i p s u m. Niebo według pojęcia mitycznego było 
skinieniem miedzianem, po którem Jowisz na mie­
dzianym takoż pędząc rydwanie, sprawował grzmo­
ty; takie więc niebo mogło być strzaskane ; którego 
rozwaliny, ruinae ferient qu i d e m v i r u m i 11 u in, 
sed ferient impaviduni, i m p e r t e r r i t u m.

w. g — 12. Przez tę wytrwałość w postanowieniu 
chwalebnem, liczni bohatyrowie wywyższyli się na 
bogów. — Hac arte, , liollux et Castor,
Dioscuri, a pożnicy Hercules, po wielu wypra-

flnisus, arces attigit igucas. jo
Quos inter Augustus rećumbens

Purpureó bibit ore nectar.
Ilac te merentem , Racche pater, tuae
V°xere tigres, indociłi iuguni

Collo tialientes. Jlac Quirinus j5

wach hohatyrskjch, przedsiębranych dla dobra ludz­
kości, w nagrodę zasług pomiędzy bogów policzeni 
zostali----vagus, po całey ziemi wędrujący, wszę­
dzie chwalebne podeymując trudy__enisus ściąga się i
do Pollusa, cnisi i n a 11 u m, v i a m i n c a e 1 u m tno- 
liti attigerunt, p e r y ene r u n t ad arces igneas, i. e.
ardentes stedlis, zanjy4 diifacti sunt----1.0,
Między tymi liczy się August. To ubóstwienie Au­
gusta nad wszelkie oczekiwanie wtrącone, jest bar­
dzo szlucznem pochlebstwem, cel swóy ukryty ma- 
jącem, jakośmy we wstępie do tey pieśni powiedzie­
li, Być zaś policzonym pomiędzy bogów, wyraża­
ło się w języku Homera: odprawiać ucztę z bogami. 
/,tąd rećumbens, accumbens mensis, stoso­
wnie do zwyczaju starożytnych, którzy leżąc na so­
lach, jadali.— bibit nectar, „ducit nectaris succos,,
Virg. I. 78__ ore jiurpureo , splendido, ozdoba
poetycka. <

w. i5—i5.Hac arte; przez podobnąż cnotę Ba­
chus na wozie tryumfalnym, ciągnionym tygrysami 
wstąpił do nieba. Tygrysy ugłaskane oznaczają tu 
Indyą, według mitologii podbitą przez Bachusa i u- 
cywilizowaną zaprowadzeniem rolnictwa i przystoy- 
nieyszcgo sposobu życia__- merentem, p r om e ri­
tu m divinos honor es__trahentes iugum, zam.
eurru m collo. al lig a to ad i u gum—indociłi, 
dla wrodzoncy dzikości, którą trzeba było poskro­
mić.

w. i5. 16. Quirinys, Romulus pod tern imieniem 
między bogów opiekuńczych Rzymu policzony, eąuis,
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Martis equis Acheronta fugit;
Graturn eloquuta consiliantibus
Junone Divis: Ilion, Ilion 

Fatalis incestusque iudex
Et mulier peregrina vcrtit 30

In pulverem , ex quo destitnit Deos
Mercede pacta Laomedon, mihi

curru equis iuncto Martis, t.j. od oyca Mar­
sa, według powszechnego mniemania Rzymian, por­
wany W’ czasie gwałtowney burzy, żywo do nieba 
był zaniesiony; azatym nie uległ śmierci, non mor- 
tuus est; poetycko zaś, fugit Acheronta.

w. 17—24. Stało się to gdy Juno dała się ►na­
reszcie ubłagać dla Rzymian i zezwoliła na ubóstwie­
nie Romulusa; eloquuta, di cen te graturn auditu 
Divis consiliantibus, d e 1 i b e r a n t i b 11 s; mając mo­
wę na radzie bogów, wszystkich radzących pocie- 
szającą, W ten sposób, — iudex, Parys, który spór o 
wyższość piękności między Junoną a Wenerą roz­
strzygnął na stronę ostatniey, ściągając na siebie 
wieczną Junony nienawiść. — fatalis, exi tiosus , 
zgubny dla całego rodu swojego, incestusque, scele- 
r a t u s, jako gwałcący święte prawo gościnności u- 
wiezicniem Heleny.—.et mulier peregrina,

łjon, nazwanie obelżywe, gdyż kobiety cudzo­
ziemki były zawsze u starożytnych w podeyrze- 
niu i pogardzie ; Helena zaś od rodziców i męża
Menelausa zbiegła, powodowana jedynie nierządem._
vertit, evertit Ilion, Iliom, słowa te nabywają 
wielkiey mocy, na samym wstępie i dwakroć wy­
mówione. — oertit in pulverem, diruit, solo ac- 
q u a v i t__Ilion damnatum, d e v o t u tri mihi, sa­
dzony mnie i Minerwie na ofiarę, na którymbyśmy 
zemsty dokonały—cx cjuo t e m p o r e, odtąd jak Laome- 
ion, oyciec Pryama destituit, fraudavit, zwiódł, o- 
szukał Dcos, Apollinem etNeptunu 111, mereede 
pro instaurandis muris pacta-, nie uiściwszy

Castaeque damnatum Mineryae
Cum populo et duce fraudnlento.

Iam nec Lacaenae splendet adulterae 25 
Famosus liospcs, nec Priami domus

Periura pugnaces Achivos 
Rectoreis opibus refringit:

Nostrisque ductum seditionibus
Bellum resedit. Protinus et graves 3o

Iras, et invisum nepotem,

_ 5i _

się z nagrody umówioney za zbudowanie murów tro­
jańskich. Ta nierzetelność w obietnicy uważa się 
zwyczaynie za przyczynę główną całego nieszczęścia 
Troi. Iłom. II. XXI. 442.— cum pop. ct duce fraud. 
zam. cum duce fraudulento et popu­
lo, i z całym rodem trojańskim, gdzieby i kiedyby- 
kolwiek szczątki jego ukazać się miały.

25. Lecz już dokazałant dawno czegom chciała; 
nie żyją nienawistni.—hospes, P a r i s, famosus, tu, o- 
Sławiony i nfami s, lubo bierze silę ten wyraz niekie­
dy i na dobrą stronę__ non splendet Lacaenae , nie
jaśnieje dla Lacedemonki, zam: już Helena nie za­
chwyca się pięknością pośtawy i strojem królewskim 
Parysa. — domus Priami, populus Troianus 
non refringit, nie pokonywa bitnych Achiwów, opi­
bus, ope, fortitudine Ilectoris, sposób mó­
wienia grecki.

w. 29. Bellum, woyna przeciw’ Trojanom ductum, 
długo ciagniana bo do lał 10, seditionibus, d i s s i d i i s 
nostris,, przez nasze niezgody, gdy jedni bogowie Gre­
ków, drudzy Trojan stronę utrzymywali. „Mulciber 
(Vulcanus) in Troiain, pro Troia stabat Apollo; 
aequa Venus Teucris, Pallas iniqua fuit„ Ovid. Trist. 
I. 2. 5. — resedit, tandem fi n i t u m est. — Pro­
tinus, odtąd iras gracet, e x i 11 o s a s, gniew zgubny 
dla Rzymian , nienawistnych potomków Troi, za­
miast: et nepotem invisum, odium erga nepotem,
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Tro'ia quem peperit sacerdos,

Marti redonabo. Illum ego lucidas 
Inire sedes, ducero neclaris

Succos , et adscribi quietis 35
Ordinibus patiar Deorum.

Dum longuś inter saeviat Ilion 
Romamque pontus: qualibet exsules

R o m u 1 u m , redonabo, d on a bo , m iss um fa- 
fciam, depo nam Marti, in Martis gratiani. 
Mars, mniemany oyoiec Komiilusa, wstawiał się do 
bogów za synem i następnie na rydwanie swoim za­
niósł go do nieba. Każdy bowiem nowy niebianin 
musiał być przez którego z bogów wprowadzony. 
Tak Merkutyusz wprowadził Bachusa; Bachus Ba­
ba, Sylena i Satyrów,* Minerwa Herkulesa; żkpollo 
Helenę. —- sacerdos, xI 11 a czyli Rliea Sylćia, ar­
cykapłanka bogini Westy, matka Roniulusa, była 
córką Numitora, iednego z potomków Eneasza; dla­
tego Tróia, trojańska, zim. rodu trojańskiego__ 55.
Pozwolę iżby Romulus między bogów był policzo-
tiy__ ego patiar, non repugnabo, Conces-
Sam inire sedes deorum lucidas, zam. Olym- 
p u m.— guccos nectaris , z. nec tar ducere, b i b e- 
r e. — et adscribi, r e f a r r i inter ordines quietus 
deorum, zam. i n or d i n e m, i n n u tn er um deo­
rum q u i e t o r u m, tr a n q U i 11 o r u m , beato- 
r u in. Starożytni wierzyli, jakoby życie bogów zu­
pełnie było podobne ludzkiemu, z tą różnicą, że szczę­
śliwość niebiańska nieporównanie ludzką we wszy­
stkich względach przewyższała.

w. f]—5g. Byleby Bżymianie niezakladali no- 
wey Troi, pozwalani aby panowali nad całym świa­
tem. Dum. mo do pontus longus , szerokie, rozl-głe 
morze saevit, mocny i malowany wyraz, zam. i n-
t e r i e c t u s sit, d i s i u n g a t Borna m a b 1 1 i o__
exsules, są nazwani Rzymianie, jako potomkowie 1’,- 
neasza, który w’ czasie burzenia Troi z częścią ota-

In parte regnanto beati:
Huin Priaini Paridisqtre busto 4o

Insultet armeutuin, et Cfltulos ferue 
Cejent inultae; stet Capitolinin

Fulgens, triumphatisque possit 
Roma ferox dare mra Medis.

Horrenda late nomen in ultimas 45
Extendat oras, qua niedtus liquor

lonsy familii puścił się na morze a przypłynąwszy 
do Italii założył osadę.— in qualibet terrarum 
parte regnanto, r egne n l, u o i c u u q u e impe- 
tenl. — fcffń, be a te, ze wsz.ełką pomyślnością.

tv. 4o—it. Dalsze rozwinieme teyże myśli. Byle­
by Troja nigdy nie powstała , niechay Rzym ma 
potęgę i trwałość nieskończoną.— nrmentum właści­
wie bydło robocze, woły i konie, tu za g r e g e s, in~ 
sultent, i n s i 1 i a n t busto, t u mu lo Priami etc. zam: 
ruinis u r b i s Troiae; wszystko zaś to mocniey 
niż: d u mi in od o a r m e n t u m pa sc a t i n s o ł o 
'B r o i a n o. — et ferae celent i b i catulos , e o s p a r- 
turiant a t q u e educant; nidosac latibu- 
los h ab cant inultae, i nul te, secure, tato. 
„Byleby po grobach królów trojańskich tłukły się 
trzody, i kędy było miasto lęgły się lwy i tygrysy,, 
Co za okropny język obrażoney niewiasty! — Capi- 
tulium za całe państwo rzymskie, zob. I. 19. 6. — 
stel fulgens, f 1 o r e n t i s s i 111 o ac perpetuo sit 
sta Lu; et łiorna J'erox, s u p e r b i e n s, gdyż „vi- 
ctoria ferociores reddit,, (Cicero), possit dare tura, 
imperare Medis iriumpóbtisi zam: v i c t i s , lecz 
piękniey, bo się tu łączy wyobrażenie pompy try- 
umfalney , odprawowaney na zwyciężonych.

»». ió — 43. Horrenda, Rzym przez swoje zwy­
cięstwa i zabory straszny, extendat nomen, chwa­
ło i panowanie ad ultimas, e x t r e m a s terrarum 
oras, fi nes. Gdzieżto te ostatnie krańce ziemi ? 
oto; qua ac. parte lupior, marę medium, me di*

5
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Secernit Europen ab Afro,
Qua tumidus rigat arva Nilus:

Aurum irrepertum, et sic melius situm, 
Quum terra celat, spernere fortior, 5o

Quam cogere liumanos in usus 
Omne sacrum rapiente dextra.

te r ranę u m secernit, d i s i u n g i t Europen ab /ifi o, 
Alrica; aż dociaśniny G»>dytańskiey, dziś Gilrr.1- 
tarskiey , która naydalszą była z krajów znajomku 
Rzymianom na zachodzie. Na wschodzie zaś za ki.iy 
nayodlegleyszy wzięty jest Egipt, gdzie Nilus tuun- 
dus ,exundans, e x u b e r a n s , rigat atque fe- 
cundat arva. Wiadomy jest wylew peryodyczny 
Nilu, który pełni przeznaczenie deszczów niezna­
nych w Egipcie, i sam jedynie cały kray użyźnia.

w. 4q—Ó2. Tak więc daleko niech rozciąga Bzy nr 
panowanie swoje, ale starając się być zawsze -/o,7zo/' 
spernere, skł. gr. (zam. ad speruenduni, conte.rnen- 
dmn) quam cogere, congerare, coacerzare 
aurum irrepertum, złoto, o którego znalezienie niech 
się nie troszczy bynaymniey; et sic, quum terra il- 
lud cclat, gdy w ziemi zostaje, melius situm, we wła- 
ściwszćm sobie jest mieyscu, gdyż nie staje się przed­
miotem cłiciwości ludzkiey, na wszystko nayświę- 
t s z e targnąć się zawsze gotowey. — dcxtra a v a r e 
rapiente et c o n v e r t e n t e in usus humanos, pro- 
f a n o s, s u o s, omne sacrum res vel etiam san- 
c t i s s i m a s. — sacrum i usus hurnani są dwa prze­
ciwne sobie wyobrażenia. Łatwo dostrzegać że 
ta strofa nie dosyć wiąże się z poprzedzającą równie 
jak następną; źe wtrącona jest niby nawiasem, i 
opuszczona nie zostawiłaby widoczney przerwy; nie 
bez celu wszakże otrzymała tu mieysce. Ho, po ze­
zwoleniu na przyszłą potęgę Rzymian , bardzo zba­
wiennie przestrzega Juno, źe tylko przez starą rzym­
ską prostotę, oszczędność, surowe obyczaje do owey 
wielkości wzbijać się Rzymianie powinni.

w. 53 —Go. Dalszy ciąg myśli z przedostatniey

Quicumque mundo terininus ohstitit,
II.. nc taiigat armis, visere gcstiens,

Q ia parte debacclient.fr ignes* 55
Qua nebulae pluviique rores.

Sed bellicosis fata Quiritibus
łlac lege dico, ne nimiuin pii,

strofy. N.etylko Hiszpaniją i Egipt, lecz wszystkie, 
bezludne nawet kraje niechay Rzym podbije. Prze­
konanie, albo raczey uprzedzenie publiczne wiekami 
ustalane, że Rzym powinien panować nad światem, 
było maxymą polityczną narodu rzymskiego Za 
kraje niezamieszkałe mieli Rzymianie strefę gorącą i 
obie zimne. — Quicumque terminus, orbis terra- 
rum, punkt na ziemi, kraniec, ohstitit, obiectus, 
subiectus est mundo, c a c 1 o et c u i c u n q u e 
cius part i, t r a c t u i, p l a g a e,j gdzie tylko jest 
ziemia pod niebem, pod jakąkolwiek bądź Strefą, lan-
gat armis, niech bronią, zagarnie__ gcstiens, osten-
d e n s. he 11 a n d i c u p i d i t a t e m et e a i n par­
te cle. zamiast tego jest: gstiuns visere (skł. gr.). v i- 
s e n d i, a d e u n d i c u p i d a (R o ni a) e a m terr a e 
partem, p 1 ag am, q na ignes s o 1 is , sol deubccha- 
tur, u r i t, f e rven tissimus est, gdzie nay wię­
ksze upały. „Bacchari, furere, insanire, verba so- 
lennia de rebus quae modum excedunt, maxime
pbysicis,, Mitsch__nebulae, mgły gęste i nieustanne;
rores pluoii, zam: p 1 u v i a e, i iii b r e s n i m i i, tym 
sposobem starożytni opisują obie strefy zimne, 'l ak. 
Virg. Georg. 1. s35. „Quam circum (zonam torridam) 
extremae, dextra laevaque, trahuntur , Cirulea glacie 
concretae atque imbribus atris.,,

w. —6o. Ale tę potęgę rzymską, to wysokie 
przeznaczenie, fata, dico praedico, zapowiadam, 
postanawiam hac lege, podtym warunkiem, aby no- 
wey nie budowali Troi. Osady u starożytnych mia­
ły, względem miasta macierzystego (metropolii) z któ­
rego wyszły, takie obowiązki, jakie mają dzieci ku

debacclient.fr
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Rebusqne fidentcs, avitae
Tecla yelint reparare Troiae. 60

Troiae renascens alile lugubri
Fortuna tristi clade iterabitur,

Ducente victrices catewas
Coniuge me Iovis et sorore.

— 57 —

Ter si resurgat murus adneus,
Auctore Płioebo; ter pereat meis 

Excisus Ąrgivis; ter uxor
Capta virum puerosejne ploret.

Non liaec iocosae conveniunt lyrae.
Quo, Musa, tendis? Desine pervicax 70

65

rodzicom ; między innemi winne były w razie upa­
dku miasta obudować je nanowo. Tak Messeni po 
5o leciecb, po bitwie leuktryekicy z, pomocą Epami- 
tiondasa odbudowali dawne swoje siedziby. Podobnie 
stało się było z. Tyrem , Tebami, Plateą. Gdyby 
Rzymianie założyli nową stolicę na gruzach trojań­
skich, byłby pozor, że uczynili to z miłości i u- 
szanowania, p r o p t e r pietateni, ku Troi matce 
swojey, która miłość, w oczach Junony, byłaby za- 
daleko posunięta: dlatego wzbrania im ostrzegając ne 
nimium pii, nimia pietate erga metro polin 
d u c l i, rebusque, o p i b u s s u. i s fidenteS, c o n f i s i, 
zbyt ufni swey potędze, velint reparare, iterum 
e x s t r u er e, instaurare tecta Troiae, T r o i a m 
avitam, metropolin suam. Zob. Heyne, de 
vaterum coloniarum iure; dissert. II in Opusc. T. I. 
p. 512. sqq.

u>. 6i. 62. Fortuna renascens Troiae, zam: fortu­
na, sors renasccntis Troiae, los nowey Troi tenże 
sam będzie co dawney, powtórnie nastąpi, iterabitur, 
e a n d e m sortem, quhm olim habuit ite­
rum experietur 'Iroia, tristi clade, równie 
okropną klęską, bo wszystko miecz i ogień pochło­
nie----alite lugubri, infauato augurio; gdyż
osady nigdy bez uprzedniego wyrozumienia woli bo­
gów przez wieszczbiąrzy nie były zakładane; Troja 
pod wieszczbą bardzo niepomyślną byłaby założo­
na---- 65 64. Upadnie- Troja ! bo ja, żona i siostra bo­
ga bogów, będę dowodziła. Okazały obraz maje­
statu Junony.— victrix tu przymiotnikiem.

w. 65—66. Długa mowa Junony z gwałtownem

ciągle uczuciem prowadzona kończy się nareszcie
wielce patetyczną strofą__ter si resurgat, exstru-
atur murus, z calem oraz miastem, aiineus lub f e r- 
reus, przymioty indywidualne i zmjsłowe, w języ­
ku pierwotnym używane do -wyrażenia ogólney, umy­
słem poymowaney mocy i trwałości__autore Phoebo,
gdyż podanie było że Apollo i Neptun budowali pier­
wsze mury trojańskie.— excisus, dirutus--- uxor
capta, żony trojańskie w niewolą zabrane plorent, 
lugebunt eiros, maritos suos et pueros, będą opła­
kiwały mężów i dzieci od żołnierzy nieprzyiacioł po­
mordowanych. Obraz takiego nieszczęścia tu przy­
padający znayduje się w Iliadzie. IX. 58g.

w. 69 — 72. Sprawy mieszkańców Olimpu opie­
wane być zwykły właściwie w epopei, poezyi ze 
wszech miar poważney i okazałey. Junonę więc 
mówiącą na radzie bogów wprowadziwszy Horacy, 
udaje jakoby się postrzegł, że w gwałtownym zapa­
le zboczył, i nadto, do rzeczy wyższey nad siły i 
nad rodzay poezyi jemu właściwey. Ucina więc na­
gle pieśń odwołując Muzę od górnego przedmiotu 
do poezyi lżeyszey. Naśladuje tu Pindara, który 
w rzeczyWistein od główney myśli zboczeniu zry­
wa swóy zapęd rozmaitemi zwrotami : t» im

a/Sarti „dalcy mędrcom niedostępno,, «» /«ii»
<!<«£»> „wcale niedościgne,, i. t. p. Non noc, nie ten , 
tak okazały przedmiot przystoi, właściwy jest lyrae 
m e a e iocosae, mojey lekiey poezyi, jako owocowi 
miernego talentu ; gdyż lloracy zawsze lekkością 
swego lirycznego talentu wymawiał się , zachęcany 
od przyjaciół do pisania epopei. —s desine pervicax^
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Referre sermones Deorum, et 
Magna modis tenuare paryis.

« u d a x; noli audaoter, arroganter referre 
przywodzić mowy bogów i tym sposobem magna , 
rzecz wielką, siły twoje przechodzącą tenuare, e x- 
tenuare, i m m inuere, wątlie, upośledzać modis 
s o n i s, parois, zasłabem pieniem.

O D A IV.
DO KALLIOP Y.

Pobudka, cci i myśl panująca tey pieśni nieje- 
dnostaynie od filologów oznaczane były. Poznaymyż 
osnowę całości czyli układ i powiązanie części: po 
ciem ducha samego łatwicyszc będzie przeniknienie 
lub pojęcie. Poeta pełen natchnienia przywalywa 
Muzy, które się przed nim uobecniają. Ucieszony, 
opowiada dobrodzieystwa od Muz doświadczane. 
Muzy mu w dzieciństwie ocaliły iycie; im przypisuje 
obecną swobodę swoję; pod ich opieką zaręcza sobie 
lespieczeństwo w kaidem naystraszliwszem mieyscu. 
One samego Augusta zabawiają w wolnieyszym cza- 
sie, i sprawują , ze zawsze jest umiarkowanym, a 
przeto władzy swojey pomyślnie ui.ywa. Bo sławne 
w mitologii olbrzymy, Pytany i Giganty nauczającym 
są przykładem, ze nay większa siła niepomiarkowanie 
użyta gubi się sama; uczą tego i inne ludzi lub pół­
bogów zgubne doświadczenia, które poeta do końca 
pieśni wylicza. — Podług tey treści możnaby ducha 
pieśni ninieyszey w następnym poymować sposobie : 
Poeta do ułożenia pieśni nie miał inney pobudki nad

chwilę natchnienia poetyckiego, którą zwykliśmy we­
ną nazywać. A że ta wena połączona jest z nader 
przyjernnem uczuciem, w niedostatku więc przedmio­
tu zewnętrznego sama stała się poematu celem. I 
ponieważ talent poetycki uznawali starożytni za dar 
beipośredni bóstw, Muzami zwanych, zamiast więc o- 
piewania skutków talentu, poeta ubitym już torem 
zwraca się ku Muzom i uwielbia ich szczodrobliwość. 
'Pyrn zaś godniejsze są pochwały dobrotliwa Muzy, 
ic wielkich nawet ludzi, samego Augusta zatrudnia­
ją przyjemnie, kształcą go , a przeto wpływają net 
mądre jego panowanie. Ta myśl zdaje się być pa­
nującą w całey pieśni; lecz która, nierozwinięta od ra­
zu ze ścisłością logiczną i imaginacyi zostawiona , 
jużto jednostronnie, już dla umysłu nie dostatecznie 
w obrazkach jest przedstawiona , 1 tak, mówiąc o
sobie Horacy, zamiast malowania przyjemności umy­
słowy w chwili natchnienia, kiedy bóstwo zstępuje 
i udziela się poecie', opowiada tylko, iż Muzy nie- 
dozwoliły zwierzętom zagryźć go w dzieciństwie ; 
że niedopuszczą aby utonął na morzu , aby zginiął 
w dzikiey pustyni. Tu więc poeta inne, tyczące się 
Muz uczucia i wyobrażenia gubiąc z pamięci, przyl­
gnął do jednego tylko obrazu. Przeciwnie, przeszedł­
szy do Augusta, rnyślał o Muzach, jak się zdaje , 
rozleglej?; wywodząc od nich nie tylko poezyą, lecz 
też cały okrąg tych nauk, który właściwie kształci- , 
ły w równowadze wszystkie siły umysłowe, czem wy­
robiony polor, humanitas niekiedy zwany, ważny był 
i koniecznie potrzebny w czynnern, mianowicie pu- 
bliczriem życiu. Jestto nay zupełnieysze Muz staro­
żytnych pojęcie, które tu wszakże, przez kilka nie 
dosyć dobitnych znamion wyrażone, uległo wielo­
rakiemu u filologów tłumaczeniu.

inni mniemali że cel tey pieśni ukryty jest', źe 
w niey Horacy allegorycznie radzi Augustowi aby 
spiskowych ługodnemi poskramiał sposoby. Ale tuż 
dołączony' przykład Tytanów, nie powolnością lecz 
nay gwałtowniejszą mocą Jowisza poskromionych, 
sprzeciwiałby się podobnemu założeniu. Nadto, tru-
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dno jest przeświadczyć się aby pierwsza połowa 
tak długicy pieśni była tylko, do rudy pomienioney, 
rusztowaniem.

— 4i —■

Anditis?— an me ludit nmalhilis 
lnsania?— Audire et videor pios

Errare per łucos, amoenae
Quos et atpiae subeunt et aurae.

5

Descende caelo, et dic age tibia 
Regina longuin Calliope melos,

5cu voce nunc mavis acuta,
8cu fidibus cilliarague Phoebi.

w. i _4. Calłiope nazwana jest królową jako
bogini; gdyż bogowie u poetów często mianowani są 
królami ziemi i ludzi.— dcsccnde caelo, z Olimpu, 
siedliska bogów, azatym i Muz, które dlatego n 
Homera są raz nazwane Olimpiankami, oaiycruAff, 
11. 11. 4gi. — age dic rnelos, carmen longunr, je- 

’ dni tłumaczą: pieśń dłuższą niż zazwyczaj, pełną 
ustępów i bliższą nieco wiersza bohatyrskiego, któ­
rego mistrzynią była kailiope; inni: diuturnum, 
pieśń w potomne wieki iść mającą. Zdaje się jednak 
iż longutn nie ma tu szczególnego znaczenia ; że 
wtrącone jest nieoznaczenie , tylko dla pełności mo­
wy. — tibia , na flecie----sou vuce acuta, głosem
cienkim (niby dyszkantem), wdzięcznym, przyje­
mnym. —fidibus citharaipie, rozłączenie przymiotni­
ków Horacy nszowi zwyczayne, zam: fidibus citharae 
sen lyrae (co jedno jest); na stronach lutni.—1‘hoebi,
Apollinis, o którym zoli: I. io. 12; 11. i5. ió.

w. 5— 8. W cłiwiłi wezwania bogini, skierowana
ku niey imaginacya uobecnia poeęie z Kalliopą i 
inne Muzy; w takiey zaś akcyi i mieyscu, jak poeci 
greccy zwykli byli one wyobrażać. Lecz wyobraże­
nie Greków jako z narodowego usposobienia 1 cha­
rakteru wynikłe, z prawdziwą naturalnością utwo­
rzone , silmey mogło zaymować i poetów i ich arbi­
trów; gdy tymczasem poeta łaciński sztuką tylko na-

siaduje i pojęcie i zapał i nawet wysłowienie greckie­
go śpiewaka. Hdńjąc przeto nasz poeta ze pełen 
boskiego nalcJinienift przenosi się pomiędzy bóstwa i 
świadkiem jest jak Muzy śpiewają 1 bawią się; w ta- 
kiem zachwyceniu pyta się niby kogoś„czy sły­
szycie, ąuditis, co ja słyszę?,,—imania, zapał poety­
cki podniesiony aż do szału; arnabilis miły; bo stan 
duszy sztukmistrza w czasie natchnienia czyii entu­
zyazmu jest niewymownie luby, sztukmistrzowi wła* 
ściwy, obcy dla zimnego rozsądku. Ta wszelako 
nawiasowa reflexya me jestźeto złudzeniem ? wy­
stępująca w chwili naymocnieyszego zapału, nic jest

. naturalna ani na strojem mieyscu; bo nawet całe złu­
dzenie imaginacyi wnet zniknąćby mogło, skoroby 
rozsądek nad tein złudzeniem -zastanawiać się po­
czął.— oideor mihi. audire, zdaje mi się że słyszę 
sc. Mu Sas canentes.— et errare, i ze przecha­
dzam się po gajach Muzom {ioświęconych. Albowiem 
luci pii są gaje do których, jak mniemano, sami t;l- 
ko niewinni, błogosławieni, casti, pii, czyli poeci 
wstęp mieć mogli ; takie zaś gaje na górze Heliko- 
me 1 po innych licznych znaydowały się iniey- 
scach..— Quos aquae subeunt, i 111 r a n t, praeter-
f l u a n t, et aurae -subeunt, per f 1 a 111--- amoenae ,
przyjemne, roskoszne; wszystkie te wyrazy od a- 
moenae do aurae są ozdobą poetycką. Całe zaś wy­
obrażenie o świętem natchnieniu poetyckiem udzie- 
lanem bezpośrednie od bogów i obcowaniu poetów 
z bóstwami, jest czystem wyobrażeniem greckiem, które

. powszechnie u Greków miało jakowąś cechę prawdy
i było przedmiotem wiary. Gnńn grecki mniemał, ze 
poeci jako ludzie nadz wyczayrn, szczególniey kocha­
ni byli od bogów i mieli z niemi bliższe stosunki 1

6
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Mc fabułosac Yulture in Appulo,

towarzystwo. Poeci -ze swojey strony, wsparci na 
opinii powszechney i nadto religiyney, do mocnego 
entuzyazrnu podnoszeni, łatwo mogli, istności we 
wiasney imaginacyi tworzone, brać'®a rzeczywiste , 
lub przynaymniey mocno samych siebie łudzić. Ja­
koż, tym sposobem powstał cały wielki i piękny 
świat mitologiczny, lloracy więc tylko naśladuje tu 
tireków, jak rzekliśmy, i myślą i jey nawet wyda­
niem.

u>. 9 —12. Następuje obraz dobrodzieystw wy­
świadczonych poecie przez Muzy ; obraz niedosyć 
łączący się ze strofą poprzednia i mnicy może sto­
sowny do tak wysokiego natchnienia i uroczystego 
pieśni zaczęcia. Jako zaś to powyższe wyobrażenie , 
że talent poetycki dzieje się przez natchnienie bez­
pośrednie bóstw i ich niejakie obcowanie ze swymi 
polubieńcami, jest wyobrażeniem zupełnie greek iem; 
tak próbnie , w pokazaniu na oko dowodów owey 
ku wybranym łaski boskiey, naśladuje Iloracyusz cał­
kiem grcczyznc. Grekomto właciwa była, iż nie mo­
gąc dosyć wydziwić się wyższości utalentowanych 
ludzi, rodzenie się jch i niemowlęctwo łączyli często 
z cudami. Horacy opowiada i na nim widgjane 
w dzieciństwie cuda; lecz takie same , jakie o Pin- 
darze powieści greckie głosiły. Pindar, dziecko je­
szcze , udając się do Teb zbłądził był, i strudzony 
usnął ( Pausan. IX. 23), a pszczoły miodu mu do 
ust -naniosły ; lloracy takoż błąkając się pq górach , 
znużony i zmorzony zasnął, a gołębie nad mm czuwa- 
łv. Posłaniem Pindara były liście z lauru i mirtu 
( Philostr. Icon. II. 12. ); mirtowe też i laurowe ga­
łązki pokrywały Horacego. Lecz cuda pokazane na 
poecie greckim gmin opowiadał , w dobrey często­
kroć wierze, bo sam je tworzył; gdy tymczasem 
poeta łaciński sam o sobie powieść układa, i mówi 
ja nie przed pospólstwem, lecz przed tą klassą ziom­
ków, na którey niełatwo mogły podobne dziwy ja-

Allricis exira limen Apnliae, io
Ludo f’aligaturnqu,e soinno

Frondę noya puerum palumbes 
Texere: mirum qnod foret omnibus, 
Quicumque celsae nidum Acherontiae,

Saltusque Bantinos, ct arvuin i5
Pingue tenont humilis Forenti;

kies uczynić wrażenie. Tak wiele w każdym razie
traci poezya, kiedy nie jest narodową----Palumbes
fabulosae, gołębie mityczne, które w mitologii sły na
z różney posługi wypełnianey na rozkaz bogów----me
puerum. gdym był jeszcze dziecięciem ; fatigatum 
przymiotnik mając bliższy itosunek z wyobrażeniem 
ruchu, ludo-, nie może łączyć się zarówno z wyobra­
żeniem spoczynku: somtią ; Mitscherlich tu za nadto 
stucznie tłumaczy się. : „sornno cui diu reluctalus 
fueram fatigatum, oppressum, vietiim„ lecz zupełney 
ścisłości logiczno — grarnniatyczney wymagać zawsze 
po poecie nie można. — frondę nova, świeżemi ga­
łązkami, które były oliwne i mirtowe, jak niżey się 
pokaże. — I gdżieżto strudzonego igraszką i snem 
zmorzonego przykryły, te.xere, gołębie-? in Ful turę s. 
Fulturno Appulo ,( przymiotnik ), na tak nazwaney 
górze, rozgranicżającey Apulią od Lukanii;— lecz, 
lloracy zaszedł extra limen, za liniją graniczną z\- 
puliae allricis, oyczyzny swojey.

u>. i3 — 16. Dziwili się ternu wszyscy mieszkań­
cy tameczney okolicy. Uważmy jak ozdobnie wy­
szczególnia poeta miasta leżące na granicach Apulii i 
Lukanii. Quicumque tenent, habitant. nidum Ache- 
rontiae celsae,. zam: Acherontiam (dziś Acerenza) 
nidiinstarin d e cl i v i m o n t i s haerente 111, 
excelsam; bo miasto na pochyłości góry wyso 
kiey zbudowne może się wydawać, zwłaszcza zdale- 
ka widziane, w postaci gniazda. — saltusaue, lasy oko­
ło miasta Bant ta, et orvum pingue humitis, d t - 
press i, in valle siti Forenti, dziś Lorenza. MJ
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Ut tiHo ab atris corpore vipe,q,
Dormnem et ursis; nt pienie,,.,. s„cra

Uaiiroqne colla(aque myito
Non sine Dis animosus infatis. 20

Vester, Camenae, vester in ar,|,IoS 
Tollor Sabinos; sen mihi frigii]nrn

Praeneste, sen Tibur supiinlni

Tny tu piękną trzech miast topografiją, która i dla 
geografa nie byłaby obojętną.

17 — 20. Dziwili się tedy ut, quomodo dor- 
mirem, jak mogłem sj ać tuto corpoie, tutę, be- 
spiecznic, nietknięty od jadowitych i drapieżnych 
źwierząt—atris, v e n e n a t i s; gdyż jako każda rzecz 
straszna, tak i trucizna zwyczaynie u poetów daw­
nych zowie się czarną. — ut premerer. t e g e r c r 
sacra Lauroque collataque myrto zam. collnlis, con- 
g e s t i s r a ni i s 1 a u r 1 a c m y r t i, u t r i u s q 11 e 
sacrae1, laur pbświęcony był Apolinowi; ztad wieńce 
laurowe były właściwe poetom. Mirt zaś. jako po­
święcony Wenerze, był używany na biesiadach mi­
łosnych. — non sine JJiis , nie bez bogów obecności 
lub natchnienia animosus infans, pełne tak wielkiego 
ducha niemowlę.

21 —24. Wyście, o Muzy, miały mię zawsze
w opiece i macie teraz na każdćm mieyscu__ aester,
yestrasub tutela tollor, proficiscor, e o, 
pęto in arduos, montuosos Sabinos-, okolica 
przez Sabinów niegdyś zamieszkała, w którey Ho­
racy miał majętność, była wyższa położeniem od 
Rzymu: ztąd słowo tollor jest bardzo trafnie dobra­
ne— seu etc. domyślmy się, vesler tollor et in alia 
loca. seu placuit miki (exempli gratia) Praene- 
S,o. dziś 1’alestcina, miasto w Lacyum na wysokiey 
górze, ztad chłodne frfgidum-, do którego latem uda­
wali się Rzymianie dla ulgi w upałach. — Tibur, 
dziś Tiyoli, miasto takoż latyńskie nad rzeką A- 
nienem, supinum, in adscensu montiis, in dę­
ci i v i coJlis parte positu mj na wzgórzu zbu-

45

Seu liquidae placuere Baiap.
Vestris atnicuin fontibus et choris, 33
N011 nie 1’hilippis versa acies retro,

Devota 11011 exstinxit arhos,

dowane: przyjemność okolicy tyburtyńskiey już w y­
żey uwielbiał poeta. I. 5. 5. dd__ seu placuere Ba-
iae, miasto na pobrzeżu Kampanii, przy zatoce mor- 
skiey. bardzo sławione z klimatu przyjemnego i zdro­
wych wód, zkąd zwane są fu liauidae, wodopłynne. 
Do Bajów zima 1 na początku wiosny licznie zgro­
madzali się Rzymianie.

u>. 25 — 28. Wyście mi już trzykroć ocaliły ży­
cie. Zamiast wyrażenia: mnie poetę, znaydujemy; me 
amicurn, a d d i c t u m aestris choris et fontibus , to­
warzysza cłiorów waszych czyli gron tańcujących

{>onad źródłami; lecz chory i źródła sa tu rozłącznie, 
>ez związku z sobą położone. Powiedzieliśmy wy­

żey zkąd poszła opinija o pożyciu poetów z bóstwa­
mi. 'Pa zaś akcya Muz, iż około źródeł im poświę­
conych nieustannie baWią się pląsaniem, śpiewaniem, 
kąpielą; jest pięknem wymyśleniem, malującem 
swobodę i błogość życia tych jestestw , które wła­
śnie utworem są swobodnego i błogiego umysłu. 
Mieysce ninieysze dokładnie objaśnić się może ni- 
stępnem Hezyoda. Tłieog. w. 2. dd. „Muzy mieszka­
ją llelikon górę i wielką i świętą ; i około stoku 
błękitnego tańcują młodzianemi stopami : i opłóka- 
wszy miękkkie ciała w Permessie, albo w Ilipokre- 
nie, albo w Olmeju świętym ; na bardzo wysokim 
Helikonie wywodzą tańce piękne, ukochane; a mo­
cno uderzają nogami,, — acies, exercitus retro 
versus, in fu gam conversus; zam: elades 
apud Philippos accepta me non exstinxit; to 
ocalenie swoje, które tu przypisuje Muzom, podał 
wyżey za sprawę Apoljna. 11. 5. 10 — 17. — arbot 
devota. e x s e c r a I) i 1 i s , przeklęte drzewo, które o 
mało nie zabiło pana swego; ten przypadek podał
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Nec Sienią Palinnrus unda.
T?tcumqne mecum vos erjlis, libens 
Insanienlem narita Bosporuin 5o

Tentabo, et urentes nrenaj
Litoris Assyrii vialor.

Visam Biitanrios hospitibus feros,

rzecz do os/łiney pieśni, już nam znajomey. II. 7__
Palmurus sternik okrętu Jmeas&owego, który spadł 
w morze około przygórka w Lukaiiii, nazwanego ztad 
pożnicy (promontorium) Palinurum-, tu więc żeglarz, 
wprowadzony jest zamiast przygórka tegoż, imie­
nia.— unda Sicultr, morze Sykulskie czyli sycyliyskie 
dosyć jest od owego przygórka oddalone; mogło je­
dnak w języku poetyckim bez obrazy prawdy wię­
kszą otrzymać rozciągłość. Kiedy ten trzeci przypa­
dek zdarzył się Horacemu, niewiadomo; ani sam ni­
gdzie o mm więcey nie wspomina.

w. 29 — 02. Pod waszą, Muzy, opieką mogę być 
bespiecznym na każdym punkcie morza 1 lądu.—ut- 
curnąue, dum modo, quandocunque vos mecum 
critis, bylebyście towarzyszyły mi czyli czuwały na­
de mną w mojey podróży (co toż samo jest), libens 
ochoczo, śmiało, spokoynie, narita, u t n a v i t a , n a- 
vigando tentabo-, słowo mocne, wyraża odwagę 
w trudnem i niebespiecznem przedsięwzięciu. — JJo- 
sporus ciaśnina tracka , nader burzliwa, ztąd insa- 
niens. — tentabo et urentes-, tak wyczytali Fea i 
Wanderburg, zwyczaynie było: arentes. ■—viator , 
iter faciens per litora Afspriae, zam: per A s- 
syriam arenosam; część za całość; brzeg za 
całą powierzchnię. Assyria jest tu zamiast Syrii, 
albo owey, naokoło, Palmiry, rozległey pustyni pia- 
sczystey , którey przebycie bardzo trudne i niebe- 
spiecznc.

33 — 36. Mogę być bespiecznym u najdzi­
kszych narodów. — Uritannos hospitibus, i 11 li o s p i- 
tes ferost inhospitales, zamiast w ogólno-

47 —

Et laetum erpiino sanguine Concanum;
Visain pharatratos Gełonos 55

Et Scylhicum iuriolatus amnem.

ści : feros, a s p e r o s , t r u c e s. Bo u Greków 
i nawet Rzymian , aby dać miarę naywyższą dzi­
kości ludu lub człowieka, dosyć było posądzić o nie­
gościnność. Prawa bowiem gościuiwśći u obu naro­
dów tak były świętemi, że przychodzący w cha­
rakterze gościa do domu nieprzyjaciela swego, mógł 
być bespiecznym. — Concani, lud tak nazwany od 
miasta Concana, w Kantabryi, prowincyi hiszpań- 
skiey ; laeti, d e 1 e c t a t i sanguine : zam: q u i 11- 
tuntur potu eepiini sanguims. Może niezdawać 
się na pierwszą uwagę., iżby w Hiszpanii tak dzi­
ki,za czasów zwłaszcza Horacego, miał panować oby- 
czay ; wszelako Strabo (111. p. i65.) wyraźnie Kanla- 
krom wacie podobieństwa w obyczajach przyznaje ze 
Scytami; ci zaś końskiego używali mleka. Syliusz 
Konkanów za koloniją scytyyską uważa I. 56o. —
Geloni, ród Sarmacki na zachodniey stronie Dnie­
pru, pharatrati, w kołczan zbroyni, t. j. wojenni, 
srodzy. — et Scythicum amnem, Tanain, Don, zam: 
mieszkańców naddońskich czyli Scytów. Te więo 
wszystkie ludy zwiedzać mogę inoioiatus, in c o 1 u- 
mis, nietknięty, Radnego nie ponosząc szwanku, 
więc bespieczny.

te. 57 — 4o. Wy wielkiemu Cezarowi po tru­
dach wojennych miły wypoczynek sprawujecie. Ze 
strofą teraźnieyszą poczyna się pieśni część druga, 
od pierwszey znacznie odmienna. Czy to zaś myśl 
panująca w tey części podana była przez udzielną o- 
koliczność i ustanowiła głównieyszy całey pieśni za­
miar; czy tylko dalszem jest pasmem stowarzysza­
jących się wyobrażeń: zawsze połączenie tych wyo­
brażeń jest naturalne , lub przynaymniey tak do- 
skonałey sztuki, że się naturalnem być zdaje. Poe­
ta mówi , że sani wielki Cezar jest Muz polubień- 
ęem; co w języku zwyczaynym znaczy , że Cezar
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Vos Caesarem allum, rniJitja simul 
Fessas cohortes abdidit oppidis,

Finire <|iiacrenteni labores,
Pierio recieatis antro. 4.0

Vos lene consilium et datis, et dato 
Gaudetis aitnae. Scimus ut impios

miał mocne upodobanie w naukach, wszystkie zaró­
wno siły umysłowe kształcących, między któremi 
celują: poezya, wymowa, historya i lilozofija. — 
Caesarem altum, al li ss i muni, i n s u min o d i- 
gnitatis gradu p o s i L u m , simul a c abdidit , 
d i s p o s u i t, c o 1 1 o c a v i t i n oppidis eoKortes, 
pewne oddziały woyska ; skoro tylko rozsadził woy­
sko na leże , naprzykład zimowe ; zamiast : skoro 
ustały zatrudnienia wojenne, co się następnym zaraz 
wierszem objaśnia. — quaerentem Jinire lubores, ex
II s s e s e r e f i c e r e c u p i e n t e in reereatis , o- 
rzeźwiacie w waszych ustroniach; tu zaś, w ja­
skini, poświęconey wam Pieridom , czyli Muzom, 
tak nazwanym od 1’ierii, okolicy w Tessalii. Ze Au­
gust w czasie wolnieyszyin rad oddawał się naukom, 
w opisie życia jego wyraźnie mówi Swetoniusz. (Jct. 
84. 85. 89.

w. 4i. Powiedziawszy, iż Muzy (nauki) zatru- , 
dniają przyjemnie Augusta, łatwe było przeyście do 
skutków zatiudnienia, do tego umiarkowania 
w|charakterze, które, wyższe nad słabość, wolne od 
gwałtowności, za bespiec/.ną i stałą towarzyszkę ma 
rostropnośó. Jakoż umiarkowanie uczuć i świa­
tło rostropneści , są głównemi znamionami owego 
okrągłego wykształcenia umysłu , czyli humanitatis.
( zob. wstęp do tey pieśni.) Czy polor, o jakim tu 
myślał Horacy, przypadał zupełnie do Augusta; jest-'
to osobne zagadnienie__ lene consilium, 1 c n i t a-
t e m ac p r u d e n 11 a ni, potentiae prudenter
III o d c r a n d a e r a t i o n e m datis, s u p fi e d 1 t a-
tis----et dato gaudetis, widząc zbawienne skutki u-
miarkowanego (rządu Augusta.

1

Titanas immanenique turmam 
Fulmine siistulerit caduco,

Qui terram inertem, qui inare temperat 45 
Yentosuin, et urbes, regnaipie tristia,

Divosque mortalesquc turbas 
Imperio regit unus aeijiio.

w. 42— 44. Zdanie powyższe potwierdza przykład 
Tytanów, olbrzymów ogromuey siły, którey przecież 
nierostropne użycie przyprowadziło ich o zgubę. — 
Titanas (zakończ, gr. ) ct łurr/inm; rozdzielenie je­
dney myśli 1 loracyuszowi zwjczayne, zam: lunnurn 
immanem impiorum Titanum —suslulerit, inlerie- 
c e r i t caduco, d e s u p e r i r r u e n t e fulmine. lie- 
siod. Theog. 088. sqq. Ovid. Met. 1. iń4.

,p. 45 — 48. Ktozto pognębił Tytanów ? Jowisz 
w s z e c li m o g ą c y, sr«»vir«{T«T«{. Uważmy pilnie obraz 
zmysłowy wszechmoenosei Jowisza.—iners, przy­
miot len trudno u nas jednym oddać wyrazem; łączy 
011 wyobrażenie ogromności, ciężaru 1 bezwładności
czyli nieruszania się ziemi__ventosurn, v e n 11 s t u r-
b a t u m, p r o c e 1 i o s u 111. — qu i temperat terram 
et marę ; to wyrażenie objaśnia się wierszem już 
nam znajomym : qui marę ac terras variisquc mun­
duru temperat Horis. 1. 5. 15. urbes , równie jak 
greckie »r«An,, więcey wyrażają niż nasze miasta ; 
za wymówieniem tych słów wpadały bezwątpienia na 
myśl Greczynowi lub Rzymianinowi nadewszystko ; 
lud, senat, obrady narodowe , tryumfy, igrzyska, 
czyli cały ruch życia publicznego mieszkańców ; 
kiedy u nas wyraz miasto uobecnia pospolicie: wieże 
kościołów, sklepy, oberże, czyli wszystko Co jest 
inartwem lub prywślnem. Dlatego u nas nie było­
by przyzwoitein wyrażenie : bóg rządzi miastami.-— 
regna tristia, 1 artar__Divosque mortalesque turbas re­
git, zam. deos et lioinincs, ti 9tu» ti , zwy­
czaynie u. Homera. — aequo imperio, równą władzą, 
zarówno wszyslkiem zarządza. — unus, dobitnie do-

7
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Magnum illa terrorem iiitulerat Iovi 
Fidens iureiitus horrida brachiis, 5o

Fratresijue tendentes opaco 
Pelion imposuisse Olympo.

Setl quid Typhoeus, et yalidus Mimas,

pełnia opisu jedno władności Jowisza nad niebem i 
ziemią,

w. 4g — J2. Siły Tytanów były zrazu straszne- 
mi dla Jowisza, 'tytanów wszakże miesza tu Hora­
cy z Gigantami, lubo ich mitologija co dawnieysza 
rozróżnia. Pierwsi, według I lezyoda, byli synami 
lirnna (Nieba)' i Gei (Ziemi/, ostatni takoż, zrodzili 
się z Ziemi i krwi upłynioney z Urana. Gd Gi­
gantów' właściwych llezyod odróżnia nadto Gigantów 
Sturekich czyli Centimanów, również synów Grana 
i Ziemi. 'Tytani naprzód przedsięwzięli byli wy­
drzeć Jowiszowi władzę; następnie zaś, po upadku 
ich , Giganci. Przeciwko Gigantom , według nie­
których autorów, Jowisz użył do pomocy sobie Gen* 
limanów, wyzwalając ich z latarń, dokąd przez oy­
ca byli wtrąceni. Cała powieść z czasem coraz 
bardziey była mącona. Horacyusz wszystkich tych 
olbrzymów przeciw Jowiszowi działającymi i w je- 
duey walce wystawia.— luventus horrida. równie 
wielkością j.ik postacią straszne olbrzymy. — fidens 
brachiis ; jestto tłumaczenie Homera: x“i,,rr‘ »«”■«<-
Sonę (łl, XII. i35.); bo olbrzymy te wyobrażane by­
ły z wielką mnogością, do tysiąca, rąk ; co było fi­
gurą ogromney ich siły; tu zam. fidens robori 
s u o. — fratresquc, Otus, Elialte, i dway Aloidowie, 
tendentes, molientes imposuisse, imponere 
Pehon m o n t e m Olympo, m o n t i opaco, s a 1- 
tuoso, obie góry w Tessalii. Homer powiada: 
„Gs.sę na Olimp silili się włożyć, a na Ossę Pelion 
gałęzisty, aby do nieba dostąpić,, Gdyss. XI. 3i4.

w. 53 —64. Typhoeus, potwor straszliwy (Thc- 
og.J 821. dd.), według Homera i Hezyoda nienredko

Aut qui<l minaci Porphyrion slatu ,
Quid Hhoetus, evulsisque truncis 55

Euceladus iaculator audax,
Contra sonantem Palladis aegida 
Possent ruentes ? Hinc ayidus stetit

Vnlcanus , hinc matrona luno, et
Nuniquani humeris positnrns arcum, Co

po woynie olbrzymiey z Ziemi i Tartaru na pomstę 
za Gigantów spłodzony, w pojedynczey walce z Jowi­
szem, piorunem został zabity; tu policzony jest do
Gigantów za przykładem Pindara. Pyth. VIII. 20__
Mimas oalidus, o nim: Eurip. łon. 2i5. Seneca Herc.
fur. 981. Sil. IV. 278; XII. ----l'vphyrion, ogro-
ninością ciała i sil innych przechodził, zkąd u Pinda­
ra królem Gigantów nazwany; dlatego statu minaci.— 
lihoetus II. 12. 19. — Tnceladus został przywalony 
Etną według Wirgiliusza. Aen. III. 878. Guint. Stnini. 
XIV. 582. — eculsis truncis iaculator audax, zam. 
truncos arborum radicitus ( z korzeniem )
e v u 1 s o s ad caelum audacter iaculans__
ruentes, irruentes, temeraria audacia ag- 
gressi aegida Palladis, zam. Palladem. Acgis, d,y,(, 
właściwie skóra z kozy Amaletei, która Jowisza wy kar­
miła; skórą tą powleczona potem tarcza, z głową Gor­
gony pośrodku, zwała się egidą, a służyła w yłącznic Jo­
wiszowi i Mincrwie. Egida wstrząśniona, ( vibrata, 
concussa) miała dziwną moc, łoskotem swoim, trwo­
żenia nieprzyjaciół; ztąd, sonans,—Quidpossent {Q,i- 
gantes), czegóż mogli dokazać?— acidus sc. p u- 
g n a e. Bóttiger ten przymiot wywodzi od ognia, jako 
trawiącego wszystko gwałtownie, niby łakomie, więc 
chciwego bo też Wulkan rozpalonemi bryłami że­
laza pokonał w tey bitwie Klytiusa.— matrona na­
der poważne nazwanie----et Apollo nunq. hum. posit.
arcum, zam. żkpollo arcitenens,5 , zwyczajem
Greków, którzy tym sposobem często uprzyiniotnia-

— 51 —

)



bo

Qni rore noro Castaliae lavif
Crines solulos, <(ui Lyciae tenet 

Durneta natalemque silram,
Delius et Patareus Apollo.

Vis consili expers mole ruit sua: 65
Vjm temperalam Di qnoque proyehnnt

fn maius: idem odere yires
Omne nefas anirno moYentes.

li bogów.—qui lant crines salutos, pięknie1 długie., 
rospuszczone włosy należały do znamion -wieczney 
młodości Apollina.— crines lavit, zam. laratnr 
rore puro, to iesi , f o n t e C a s l a 1 i a: co wszystko 
zam. qui repit Parnassum seu Delplios, 
albokrócey jeszcze Apollo Delphi c u s: bo Casla- 
lia było źródło na wierzchołku Parnassu, a przy tey gó­
rze były Delfy , miasto , gdzie Apollo wyrocznią spra­
wował—ę«ż tenet, r e g i t durneta Lyciae , zam. 1, y- 
c i a m s a 1 t ii o s a ni, allio raczey Potaram, u r 1, c m 
Lyciae, w którem mieście, według powieści, Apollo 
przez zimę przebywał; ztąd niżey Patareus nazwa­
ny. — natalermjue silvam i n Gy n t li o, mon te 
Deli, gdzie Apollo urodził sie i letni miał pobyt; 
ztail w następnym wierszu Delius. Dziwnie miła jest 
barmonija,całey tey strofy, osobliwie ostatniego jey 
wiersza z dobitnym i wiele wyrażającym spadkiem 
/Ipollo.

u>. 65 — 68. Pis consilii, prudentiae expers, 
d est i tut a, ruit mole , m a g n i t u d i r; e sua. I 
l.uiipides powiada: Teps' dfttfon sd/Mut tixti» ftłagr.r. 
Stoli. Flor. Grot. p. 207. — lim prudc n 11 a tem- 
peratum , moderate ac sapienter adłiibi- 
ta m . P)H prooehunt in maius, abgent e a m, eX- 
t o 1 I u 11 t, s u c cn su m d a nt. — Udem D i i 
oderunt vires zam: li o ni i n e s v i o 1 c n t o s, mo~ 
ventes , concipienteś animo , m o 1 i c 111 e s o- 
vme nefas, knujących zamysły na wszelkie niego-

Testis mearum centimanus Cyges
Seutentiaruni, notus et integrae ęo

Tentator Orion Dianne,
Virginea domitus sagitia.

Iniccta moustris terra dolet .suis,
IMaeretfpie partus fulmine luriduin 

Missos ad Orcum: nec peredit
Iniposilam celer ignis Ąeltienl

dziwosci, zbrodnie, fala ta strofa jest wnioskiem 
względem myśli poprzednich , założeniem zaś wzglę­
dem następnych. Dlatego przykłady, które nastę­
pnie dowodzić założenia mają, powyższym I edą po­
dobne.

w. 69 — 72. Grges, Cottus , Briareus, są trzey 
Centimani, według innych, wtrąconini do'1 artaru 
Tytanom za stróżów od Jowisza przydani; tu wy­
stawieni są w woynie przeciwko lingom: nowy przy­
kład sprzecznych wyobrażeń o 'l itami- i Gigantoma- 
cbii.— et Orion notus, łamosus, sławny (na 
złą stronę) tentator Dianae. „Tentare ut gr. ,
yerburn nequitiae„ Mitsch. — integrae, perpetua 
v i r g i n i t a t e gaudentis. — domitus, inter- 
fcctus sagitta lirginea, zam: sag. Pirginis, e- 
i u s. Inni śmierć Oriona inaczey opowiadają, cf. 
Jlcyne ad Apollod. 1:4.5.

w. fó__76. Zamiast: „Testes mearum sententi-
anim Gigantes montibus atque insulis obruti, et Ti- 
tanes in orcum detrusi,, poeta bardzo okazale zmie­
nia tok mowy. — Terra mater iniecta, iinpoti- 
t a moustris , Gigantibus, fi 1 i i s suis, dolet. —• 
T y p h o e u s przywarty został Etna : 1’ idy b et es 
wyspa Kos, Otus Krętą etc. —Maerctcpte partus , 
fi 1 ius s 11 os T i t a n a s , missos . d e Ir 11 sos ful­
mine ł o v i s ad O rcu m s. Tarlarn m ; luri- 
durn , zwyczaynie i bardzo właściwie inieyscom pod­
ziemnym dawana barwa. — 76. I nic będą ztamtąd 
nigdy wyzwoleni. — ignis , zc stosownym, w greckim

1
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Iiicontinenlis nec Tityi iecur
Kulinguit aleś, iiecpiitiue addilus 

Custos: amatorem ticcentae
Piritliouni cohibent catenac. bo

guście , przymiotnikiem cclcr : n o n peredit, e x u fi­
si t, a b s 11 m p s i t Aetnen imposttam '1 y p b o e o, 
nie strawi Etny, aby się z pod niey wydżwignąłsyn 
Ziemi.

«>. <jrj— 8o. Tityus syn Ziemi, który gdy cbciał 
Latonie gwałt zadać, od Apollina strzałą przebity , 
W Tartarze wiecznie ponosi karę, jaka tu opisana— 
aleś, v u 1 t u r, non relinquit, a d e d i t u s q u e, c o n- 
11 n u o I a n i a t iecur 1 i b i d i n i s sedem, Tityi 
incontinentis, libid i n o s i.-— nequitiae additus, pro- 
p t e r n e q u i t i a ni d a t u s ille aleś, custos, c u- 
s t o d i s i n s t a r p e r p e t u o assidens; straż, 
wchodzić może do wyobrażenia wieczney czyli 
nieustającey nigdy kary. — neąuitia często u poe­
tów znaczy riiewstrzemięźliwość w lubieżności. — 
Pirithoum— który w towarzystwie Tezeusza wstą­
pił był do Tartaru dla porwania Prozerpiny , ztąd 
amatorem, lecz który przez Plutona schwytany ido 
skały przykuty został— cohibent, constricturo t e- 
ne n t catenae trecenłae, zam: więzy nigdy nie- 
zerwane.

O D A V.
NA POCHWAŁĘ AUGUSTA.

Upokorzenie Partów i Brytanów dało do tey pie­
śni pobudkę. Gdy albowiem Fraates król ParLów 
syna więzionego w Rzymie odzyskawszy pod wa­
runkiem, aby jeńców rzymskich i znamiona wojenne

w zwycięztwie nad Krassem i Antoniuszem zabrane 
powrócił; lat kilka dopełnieniu urnowy opierał się: po­
głoska o wylądowaniu Augusta do Azy i , r. 734. , o- 
por ten nakoniec przemogła. Lubo więc odzyskanie 
ortów i jeńców było właściwie skutkiem traktatu-, 
August wszakże nie omieszkał udawać je za nay- 
świetnieysze zwycięztwo , kuzał stawiać bramy try­
umfalne i tryumf' wybijać na monecie. Tym wrę- 
cey przeto godziło się przesadzać poetom ’, i Hora­
cy wystawia tu Partów jako Kray do państwa rzym­
skiego przyłączony. Uwaga zaś , iż Rzymianie przez 
33 lata nie byli zdolni hańby zadaney od Partów za­
trzeć odwetem, wyrwało z piersi poety ciężkie we­
stchnienie nad zepsuciem wieku, nad długą niedołę- 
żnością i senatu i narodu. A przykład oburzający , 
iż jeńcy rzymscy powracać do oyczyzny nie chcieli , 
kryjąc się niektórzy lub nawet śmierć sobie dobro­
wolnie zadając-, przywołał na myśl Regulusa , któ­
ry właśnie podobnego w przyszłości lękał się zda­
rzenia i twierdził, że żołnierz aby był dzielnym nie 
powinien nigdy spodziewać się ocalenia w niewoli ; 
że więc jeńcem zostawszy ginąć koniecznie powinien. 
1 w tey myśli mówiącego Regulusa do Senatu wpro­
wadza poeta. Mowa Regulusa stanowi większą część 
tey pieśni ; piękna jest bardzo; ma charakter t< n 
sam, jaki znaydujemy w mowach starodawnych Rzy­
mian u L.iwiusza lub Dyoniza Halikarnaski ego. Jż>- 
śli, łączą tam energiją z prostotą ; wysłowiene zaś 
ma zwięzłość przy obfitości obrazów i porównań.

Jako zaś podbicie Partów, opiewane w tey odzie, 
ledwo za jakieś upokorzenie ich uważać powinniśmy: 
tak równie w pokonanie Brytanów przez Augusta 
wierzyć poecie me należy. Strabon albowiem , je­
dyny w tey mierze świadek historyczny , piszący już 
około r. 771. tyle tylko powiada : „Aa mego wieku, 
niektórzy z tamecznych panów przez swoje posel­
stwa i służby pozyskawszy przyjaźń Cezara Au,- li­
sta , ofiary zawieszali w Kapitolium i całą wyspę 
uczynili niejako własnością Rzymian,,, IV. p. 138.
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(uaclo tonantem credidimus lovcm 
Kegnare: pracsens Diyils habebitur

Augustus, adiectis Britannis 
Imperio, gravibusque Persis.

Milesne Crassi coniuge barbara 5

u’, i — 4. Ze jest na niebie Jowisz , wierzymy; 
lecz że jest bogiem na ziemi August, oczyma się te­
raz przcświadczamy. — credidimus , czas przeszły za 
terazmeyszy lub nieoznaczony : zwyklismy wie­
rzyć, lovem regnarc ni cuelo. Cóż nam wierzyć 
kaze w Jowisza? oto jego grzmoty i pioruny; dla 
tego zowie się tonąns. Fenomena te zawsze uważa­
no za dowod cxystencyi Jowisza; sam lloracy w u- 
dzielney pieśni opiewa, że nadspodziewany piorun
przywrócił go do wiary w islność naywyższą. 1. 17----
pruesens , obecnym tu na ziemi , dla oczu widomym 
bogiem będzie odtąd August; ponieważ samym po­
strachem przyłączył, adiecit, do państwa rzymskie­
go, imperia , dwa ostatnie, diugo niepodobne do zwy­
ciężenia narody; a tym sposobem świat cały objął 
panowaniem. Tę sarnę różnicę między Jowiszem i 
Augustem naznaczył Owidyusz: „hic conspicitur, 
creditur ille Deus,, Trist, IV. 4. ig. — O .Persach, 
Medach i Partach z przymiotem graoes, za jedno 
branych, zob. 1. 2. 22. ói. Jak zaś tu podbicie tych 
dwóch narodów rozumieć należy, wstęp do tey ody 
objaśnia.

u>. £» — 12. Zajęta uwaga obecnem ukorzeniem Par­
tów przedstawiła sobie z ży wością , jak długi czas 
klęska Krassa 1 Antoniusza była plamą narodową, ta­
ką , jaka tylko dla prawego charakteru i obyczajów 
rzymskich nayczarnieysza byc mogła. Albowiem, 
lniles, żołnierz rzymski pod Krassusem służący, po 
przegrahey bitwie w niewolą zabrany , gdy według 
starodawnych obyczajów, jeśb ihie ręką ńieprzyja-

T111 pis maritus vixit? et hostium__
Proh Curia, inrersifjue mores! _.

Consenuit socerorurn in arvis ,
Sub rege Medo, Marsus et Appulus, 
Aneilionitn et nominis et togae l0

ObliLus, aeternaeąiie Vestae,
Ineolumi Iove et urbe Iloma?

cielska, tedy własną życie stracić był powinien; non- 
ne vixit (więcey niż vivcret), czyliż me okupił so­
bie życia, ducta coniuge barbara, poyinując za 
żonę cudzoziemkę, co było zbrodnią (nefas) dla o- 
bywatela rzymskiego, ztąd maritus turpisl —i 
na roli , et in arois, przez śię uprawianey , na roli 
nieprzyjaciół hostium, lecz którzy stali się już 
krewnymi sóceri! z którymi jakby ze swymi ziom­
kami 1 we własney ojczyźnie, nonne consenuit , 
czyliż rad 1 spokoyny nie dożył późney starości? Proh 
Curia , Senatu s inoersus , invcrsique o in n i n o 
mores! Senat odrodny; odrodne, zniewieściałe o- 
byozaje narodu przeniosły, iżby w ciągu lat kilka­
dziesiąt obywatel rzymski przerobił się na obywate­
la obeey zienn ; ażeby sub rege e x t e r n o, pod kró­
lem barbarzyńcem i nadto naynicnawistnreyszego ro­
du : aby pod Medcm służył Rzymianin, naydziel- 
nieyszy w świeeie wojownik , jakich zwłaszcza wy­
dawała kraina Marsów i Apulia; ztąd Marsus ct 
Appulus , zam: t ort i ssim 11 s q u 1 sq u e m i 1 e s 
R o 111 a n u s. — oblitus , zapominając tego wszystkie­
go, co być powinno naydroższem dla Rzymianina 5 
aiiciliorum , owych tarcz, które są zakładem trwa­
łości państwa, et nominis, chlubnego imienia oby­
watela rzymskiego; ct togae, stroju narodowego ; et 
Pestae , bogini opiekunki Rzymian, aeternae, którey 
wieczny, niewygasły nigdy palą Westalki ogień; 
godło wieczney trwałości państwa rzymskiego. — 
Zapominctjuc zaś w tedy , gdy rzeczpospolita trwa 
nienaruszona ; ineolumi Zop<? ,C a p i l o 1111 o, zam:

a •
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lfoc cayerat mens provida Rcguli, 
JDjssentientis conditiooibus

Focjis, et exemplo Lrahentis i 5

Capitolio, arce imperii, et incolumi Roma; 
co oboje wchodzi w jedno wyobrażenie : r e Kom a- 
na integra.— Anciliorum. Za panowania Numy, 
według starcy powieści, w czasie zarazy spadła była 
z nieba tarcza, od kształtu okrągławego, z greckie­
go ancile nazwana. Nurna mając objawienie od nim­
fy Egerii że dopokiby tarcza ta chowana była. Rzyin 
trwałby i panował; cud zdarzony ogłosił przed lu­
dem. Aby zaś tak osobliwey świętości z ozasein me 
skradziono, kazał dorobić 11 tarcz, do cudowney zu­
pełnie podobnych; które, wszystkie razem, w liczbie 
12, stanowiły: „fatalia aeternitatis imperii Roma- 
ni pignora,,

w. i3—17. Przewidywał Regulus naygorsze ztąd 
skutki, jeśliby żołnierz miał nadzieję, że jeńcem zo­
stawszy ocalonym być może; bądź wykupnem od 
swoich, bądź przenarodowieniem się u zwycięz­
ców. Albowiem dowodząc woysku pierwszey woyny 
Punickiey, gdy pojednem zwycięztwie świetnćin 
następnie w niewolą był wzięty 1 dla wyjednania 
zamiany jeńców do Rzymu wysłany, z groźbą suro­
wey kary, jeśliby bezskutecznie powrócił; przybyw- ' 
szy do senatu, uporczywie odradzał wszelkiey za­
miany i wykupna. — rnent prooida Reguli, zam. 
Regulus prooidus, p r u d e n s, caoerat, c a v e r e, 
prohibere studuit hoc malum mil i tarę, 
h a n c s p e m s a 1 u t i s c o r r u m p e n t e m in i 1 i- 
tes; dissenłiens z 3m przyp. zam. 6, na sposób gre­
cki ■— conditionibus rediniendorum c a p t i v o- 
r u m , opierając się wszelkim układom o wykupno 
jeńców , foedis , jako nieprzyzwoitym , szkodliwym 
dla narodu, co dalszy ciąg objaśnia. — eł ab hoc 
exemplu trahem ( Regulus ), ducens, de du ce ns, .

Pcrnicieni reniens in aevum,
Si non periret immiserabilis 
Captiva pubes. Signa ego Pnnicis

Acllixa delubris, et arma
IMilitibiis sine caede, dixit, 20

Direpta vidi: vidi ego civium 
Retorta tergo bracliia libero,

Portascpie non cłausas, et arva

arguens, praedicens, rokując perniciem, zgu­
bne zgorszenie in oeniens, futurum aevum, ad 
om nem poSteritatem; si pubes , i u v e n t u s 
captica , 111 i I e s R o m a n i a C a r t h a g i n e n s i b u s 
ca p t i, non perirent in hac c a p t i v i t. a t e, i m-
miserabiles, bez żadney litości senatu. _
Uwaga. Wyrażenie truhentis (Reguli) na mieyscu 
powszechnie przyjętego: trahenti (exernplo} ostate­
cznie wprowadzili, nic bez słusznych pobudek, fea 
i Wanderburg.

w. 18—24. Nagłym zwrotem poczyna się mowa
Rcgulusa w senacie; prosta, energiczna i zwięzła__
signa, znamiona wojenne, sztandary adjixa, s u s p c n- 
sa delubris Punicis-, było zwyczajem u strożytnych , 
zdobytemi na nieprzyjaciołach znamionami i bronią 
uwieńczać Czoło świątyni.—et arma sine caedc, san- 
guine derepta, quae, mi lit es Roma 11 i non 
occisi autvulnerati, sed ind editio nem 
cedentes, sibi eripi pass i sunt; taka nie- 
doleżność żołnierza śmiercią karana była 11 dawnych 
Rzymian. „Virgis caesos securi percussit inermes
(broń tracących) milites Apiusconsul,, Liv. II. 5g----
vidi ego-, czujemy jaką tu moc ma powtórzenie tego
wyrazu__ brachia tergo, in tergum retorta, re-
stricta; byłto nayhaniebnieyszy znak niewoli; dla­
tego tym większą, moc ma wyrażenie: tergo libei o, 
zam: liberorum- q u o n d a tn civium Romano- 
r u m--- portasąue Carthaginis non clausas ; do­
wód zupełnego mieszkańców bespieczeństwa, tym

— 5g _
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Martę coli populata nostro.
Auro repensus scilicet acrior d5
Miles redibit. Flagitio addilis

Damnum. Neqne amissos colores
Lana rcfert medicata fuco;

Nec vera yirtus, qnum semel excidit 
Curat ręponi deterioribus. 3o

bolcśnieyszy , że niedawno zwycięztwa Regulusa 
wielki rzuciły były postrach na Kartaginę.— et arva 
nunc t a n q u a m i n pace coli. <j u a c modo 
populata (w znaczeniu biernern) er ant Martę, a 
in i 1 i t i b u s n o s t r i s.

«’. o5 — 3o. Miles repensus , redemptus auro, 
scilicet (z ironiją) zapewne! acrior, f o r t i o r redibit!— 
Flagitio, do tego występku, iż niedołężnych 
żołnierzy oszczędzacie, ot/di?is przydajecie szkodę 
damnum , marnując na nich pieniądze. — Lana me- 
dicata , tincta, infecta; bo medicare jak u Gre­
ków , wyraża każde farbowanie, lucus,
mech, morska roślina , u Linneusza lic hen roe- 
cela, używany był na zaprawę wełny , aby tym 
chciwiey przyymowała purpurową farbę muszlową.
( Plin. XXVI. 10. ); tu wzięty jest za farbę w ogól­
ności. — non refert , recuperat amissos colores , 
c o 1 o r e m n a t i v u m , a 1 b u m. — Firtus , f o r- 
t i t u d o a n i m i, męztwo, vera, natura i n s i t a , 
wrodzone, uh i semel excidit (z. amissa est), wv-' * 
raz zmysłowy, dlatego ma podobnyż odpowiednym so­
bie reponi, zam. r e s l i t u i. — n 0 n curat, p a t i- 
t u r r e s t i t u i deterioribus m i 1 i t i b u s , zepsu­
tym , zguśniałym żołnierzom: bo: „deteriores fjunt 
e bonis, peiores e malh„ mówi tu seholiasta. — U- 
ważmy , że obie części porównania są tu połączone 
przez nec — nec, zam: uti — ita. „Jako wełna raz 
ufarbowana nie powraca nigdy do koloru naturalne­
go} tak cnota raz utracona, więcey się nie odzy­
skuje. „

Si pugnat extricata densis 
Cerya plagis: erit ille fortis,

Qui perfidis se credidit hostibus;
Et Martę Poenos proteret altero,

Qui lora restrictis lacertis 55
Sensit iners, timuitque mortem.

Hic, unde vilam sumeret inscius,
Pacem duello miscuit. Opndor!

w, 3i  36. Si cerva e plagis, r e t i bus extri-
cała , e x p e d i t a , 1 i b e r a t a pugnat , t. j. jeżeli 
prawda , że łani z sieci wywikłana stawi się śmiało 
ścigającemu ją myśliwemu, równąż. prawdą erif/or- 
tis ille mil es, qui credidit se , mocniey i dotkli- 
wuey niż d e d i d 11 s e hostibus. — et Martę altero, 
novo praelio proteret, vin ce t Poenos, qui lo­
ra sensit, znosił iners, nieczule, obojętnie , 
podło. — restrictis lacertis , v i n c t i s in ter gum 
brachiis.—limuitąue zam. timens mortem. oba­
wiając się śmierć odnieść bądź mężnem potykaniem 
się w bitwie, bądź śamobóystwem w niewoli. Ka­
żdy jeniec stawał się niewolnikiem; było zaś opiniją 
powszechną u starożytnych, znajomą już Homerowi 
(Odyss. XVII. 322.) że niewolnicy tracą wszelkie u- 
czucia szlachetne; stanowią: „secundum hominum ge­
nus,, Plor. III. 2o. i. Długo przekonanie to trwało 
u Rzymian; „optanda mors est, (mówi Cycero) quae 
ciyibifs Romanis semper fuit servitute potior,, Phil. 
X. ig. „Servitus , postremum malorum omnium, non 
modo bello sed morte etiam repellendum „ Phil. II. 
244.

O. 37— ^o.IIic, niedołężny ten żołnierz inscius 
unde sumeret sitam, unde salutem petere 
d eh er et, nie znając tego że w orężu całe jego o- 
calenie , «'« xtęr‘ mówi Homer II. XVI. 7SH.;
pacem duello miscuit, pokóy i wojnę pomieszał ra­
zem ; albowiem w samey potyczce czyli woynie za-

)
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O magna Carthago, probrosis 
Altior Italiae rninis!

Fertur pudicae coniugis osculum,
Parvosque natos, ntcapilis minor,

Ab se removisse, et ririlem 
Torvus liumi posuisse vnltiim :

Donec labantes consilio patres 45

wiera pokóy z nieprzyjacielem len żołnierz, który 
mu oclclaje broń i siebie, a od niego otrzymuje pęta i 
niewolą.— Następne zakończenie mowy jest tak "mo­
cnem i przeraźającein , żc silniej powiedzieć, zdaje 
się, było niepodobna, Jakato boleść , naprzykład, by­
ła dla R zymianina mówić lub słyszeć; magna Cartha- 
go\ altior Romae; zamiast zaś Romae, okropniey 
ruinis eius, i nadto probrosis !

4i — 44. Fertur, d i c 1 t u r ab se removisse o- 
sculum , a ni p 1 e x u in coniugis M ar ci ae; przy­
miotnik pudicae wiele tu wyraża , bo wstydli- 
Wość, skromność, czystość za nayeelnieysze zale­
ty w mężatkach rzymskich szacowano; dlatego też m a- 
trona było nader poważnem nazwaniem. — ul ca- 
pitis minor . jako umarły cywilnie; bo caput w zna­
czeniu prawniczem wyraża życie cywilne w pełności , 
czyli wszystkie przywileje obywatela rzymskiego; mia­
nowicie zaś wolność, prawo oby watelstwa i prawo fa- 
miliyne. Utrata wszystkich trzech własności zwala 
się diminutio cupitis maxima\ utrata dwóch pierw­
szych, media', ostatnia, przeyściem naprzykład do 
obcey familii, minima. Regulus przeto, jako jeniec 
kartagiński, więc diminutus capite , uznając się nie-, 
godnym aby go uściskali wolni Rzymianie; odtrąca 
od siebie żonę 1 drobne swoje dzieci. — et Cirilem tor- 
vus etc. zam: ct viriliter inęzko , mężnie, statecznie
posuisse humi, miał w ziemię wrażony oulturn, wzrok 
toroum , dziki , srogi; znak obojętności na prośby lub 
Byczenia rozrzewnioney familii, senatu , narodu.

O”. 45 — 48. Donec patres , Senatu 111, labaMes,
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4o
Fiinarct auctor numquam alias dato, 

Interque maerentes amicos
Egregius properaret exsul.

Atqni sciebat quae sibi barbarus
Tortor pararet: non aliter tamen 5o

Dimovit obstantes propinquos,
Et populum reditus morantem,

jam i a ni dc consilio eius recedentes, 
firmaret consilio suo, ztąd auctor. — cons. nnn- 
ijuam alias dato, jakiego jeszcze nigdy nie było; nikt
jeszcze na zgubę własną nie glosował__et inter mac-
rentes arnicos, przez ciżbę plączących przyjaciół 
properaret , pośpieszał, jakoby ucieszony zapadłym 
wyrokiem, lubo zostaw 11 jacy ni go przy jego niewoli 
kartagińskiey; ztąd exsul egregius osobliwszy, nad- 
zwyczayny , lecz in bo nam partem.

u>. 4q — 56. /ltqui sciebat „Nec vero ignorabaty 
se ad crudelissirnum hostem, et ad exquisita sup- 
plicia prpłicisci,, Cic. Offic. III. 27. Zamiast wyra­
żenia: quae tormenta sibi pararet liostis, znay­
dujemy: quae (absolute) s.ibi pararet tortor barba­
rus, s. ho st i lis. Ryło podanie, że Regulus za po­
wrotem do Kartaginy nayokrutnicyszem zginął mę­
czeństwem; co jednak dzisiejsi uczeni podają w wą- 
pliwość. Zob. Ruperti, przy Sil. VI; Garve przy 
tłumaczeniu Cic. de Offic. T. 111. s. 236.— non ali­
ter etc. udając się do Kartaginy nie inaczey 
W’ s z a k ż e dimooit, przecisnął się przez otaczają­
cych go i drogę mu zastępujących powinowatych i 
lud cały — nie inaczey ich opuścił, jak opuszcza pa­
tron klientów swoich po wygraniu trudney sprawy. 
Znakomici Rzymianie zwyczaynie przez orszak klien­
tów i obowiązanych do sądowni, i napowrót do do­
mu byli prowadzeni. To samo działo się, gdy dla 
wypoczynku odjeżdżali z miasta na wieyskie mie­
szkanie (rusticatio). Regulus więc, non aliter s u o s
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Qnam si clienturn longa negotia
Diiudicata lite relimpieret,

Tęndens Venafranos in agros, 55
Aut Lacedaemonium Tarentum.

r e I i q u i t, ąuam si relinąucret clienturn negotia, inte- 
resa zawile, wiele czasu i trudu kosztujące, dlatego
longa__ sed iam diiudicala, d e c i s a lite s. c a u s-
sa; nie po odroczeniu, lecz po rozsądzeniu osta- 
tecznern sprawy , co tym większą czułość obudzało 
w' klientach.—tendens; zamiast wyrażenia: udając 
tir? rm wieś, poeta wymienia dwa miasta w Kampa­
nii, Tenafrum i Tarentum, sławione z pięknych o- 
kolic—Lacedaemonium, zob. II. 4. u, 12.

O D A VI.

1) '; RZ Y Sil SN.

Rzymianie przez prostotę, czystość i rnęzkość obycza­
jów, a ztąd wynikającą ochotę i zdolność działania orę­
żem i pługiem ; przyszli byli do naywyźszego sto­
pnia potęgi- Tęcz następnie, rozmnożone zbytki, a 
z niemi gnuśność, lubieżność, wszelka niernoralność; 
ściągnęły ich z owcy wysokości, poniżyły w ogóle, 
i w szczególności płodziły im ciągle publiczne i pry­
watne klęski. Horacyusz celem zachęcania ziom­
ków aby powracali do dawnych obyczajów, opisuje 
zepsucie moralne narodu, za czasu osobliwie try- 
umwiratów i następnie w całey pełności rozwinięte. 
Dwie są zaś mianowicie choroby moralne, na które 
tu poeta nastaje ; pierwsza z nich: wygaszenie uczuć 
religiynych. Radzi więc, dla przebłagania bogów,

odnawiać walące sic świątynie i obrzędom religij­
nym dawną ścisłość przywrócić i okazując ze nay- 
większe klęski oyczyzny , były właśnie skutkami 
gniewu bożego. Za drugą truciznę moralności poda- 
je niewierność małżeńską, z którey nawet, jakby ze 
źródła, powszechne zepsucie narodu, azatym głó- 
wnieysze nieszczęścia domowe 1 publiczne wyprowa­
dza-, daje widzieć stopnie skażenia, po których dama 
rzymska postępuje. Aby zaś grzechu małżeńskiego 
skutki obecne stały się tym widocznieysze, odwołuje 
się do dawnych czasów rzymskich; pokazuje że sta­
rodawni pogromcy nieprzyjaciół oyczyzny, byhto 
synowie rodziców w prostocie, w pracy roluiozey, 
w ścisłey wierności i cnocie żyjących.

Jdonieifiaż -w tey pieśni Partowie. wystawieni są 
jeszcze zwycięzcami, tudzież nie ma wyraźney wzmian­
ki o Auguście, ani o jego przedsięwzięciach poprawy 
rzeczypospolitey, a nawet gorzkie tu wspomnienie 
Antoniusza nie może nie ściągać się i do Oktawia­
na : ztąd możnaby wnosić że pieśń ta daleko wrze- 
śniey od pięciu poprzednich mipisuna była ; około r. 
020, według domysłu niektórych uczonych: lecz, aby 
nie obraziła Augusta , nie była ne jaw wydaną. Gdy 
zaś czyny Oktwiana były nieco zapomniane, a Au­
gust ustalił panowanie swoje i udał się za odnowicie­
la dawnych obyczajów; kazał naprawiać świątynie., 
wydal około r. JOÓ, surowe względem małżeństw pra­
wo : na takie czasy mogła już przypadać pieśń te­
raz niey sia i " być bezkarnie ogłoszoną.

9
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Delicta maiornm immeritus lncs, 
Romanę, ćtonec tejnpla refcceris,

Aedesijne laheiites Deorum, et 
Focda nigro simulacra fumo.

Dis te minorem quod geiis, imperas:
Hinc omne principium, huc refer exituin.

Di multa neglecti dedernnt 
Hesperiaę mała luctuosae.

w. i —4. Delicta, grzechy, występki przeciw bo 
goni popełniane mianowicie woyną domowa, w któ­
rey wszelka naruszana była świętość, zob. I. i3. 36-—. 
immeritus, q u a m v i s i n n o x i u s, lues, będziesz po­
kutował , dopokad nie okażesz się nad przodków po- 
bożnieyszym i me - przebłagasz bogów, odnawiając 
świątynie i obrzędy religiyne. — labcntes, r uinae 
)> r o x i in a s. — tt sitnulacra II eor u ni Joeda , s o r- 
dida Jurno , 'około których więc długo nie
było starania. /Mbowiem starożytni miewali święta 
jedynie przeznaczone do czyszczenia posągów, dzia­
łaniem powietrza, wilgoci, dymu, śniedziałych.

ie. 5— 8. łlactentis imperas, tyle tylko rzą­
dzisz narodami Rzymianinie, quot, quatenus ge- 
ris tc Diis minorem , Deos te s uperiores lia- 
beas, ile bogów uznajesz rządzącymi tobą. Jestto 
myśl w duchu prawdziwie rzymskim ; bo Rzymianie 
mieli mocne przekonanie, że potęgę swoje i panowa­
nie nail światem winni byli uczuciom religijnym. 
„Pietate ac religione— omnes genl.es nationescpie su- 
peravinius„ Cic. de llaurusp. resp. g. — hinc , a Diis 
omne principium deduc „quoniain omnium rerum 
magnarum a Diis immortaiibus principia ducuntur,, 
Cic. Dr. in Vat. 6. — huc, ad Deos refer exilum , 
omnium rerum susceptarum e x i t u in a 
Diis p e n de r e c e r t u m iiabeas— Hesperiae ,
1 talia e luctuosae, in luctum ver.sae, c 1 a di­
ii u s a f i 1 i c t a e.

lam bis Monaeses et 1’acori manus
Non auspicatos contudit inpetus jo

Nostros, et adiecisse praedam 
Torcjuibus exiguis renidet.

Paene occnpatam seditionibus 
Deleyit urbem Dacus et Aethiops :

w- 9 — Rwa razy niegdyś, nie zważając na 
gniew bogów , staczaliśmy bitwę z Partami, i oba 
razy ciężkośrny przegrali. Naprzód Monaeses . nay- 
wyższy urzędnik czyli surena Gredesa, króla Par­
tów, ze szczętem zbił Krassa; drugi raz Antoniusz^ 
juz klęską namiestnika swego Didiusa Saxy", już o- 
sobiście dowodząc, dzielnością Pahora, syna Orede- 
sa, prawie całe woyskó utracił. Obie potyczki, zn;- 
petus, wydane były przeciw woli bogow czyli pod 
wieszczbą niepomyślną, inauspicati. Znaki gnitwu 
bożego objawiane Krassusowi wyliczają podostatkiem 
historycy. Plutarch. in Grass, c. XIX. \ aler. Max. I.
6. 11. i inni----contudit, fregit, g r a v 1 s s 1 m ą
c 1 a d e a ł f 1 i x i t----et renidet. arroganter sub-
r i d e t, i a c t a t s e, adiecisse, e o cpu o' d a d i e- 
c e r i t praedam, i. e. toręues aurę os, m i I i- 
tibus Roman i s detractos suis torep/ibus 
eiciguis. W niewielu słowach skończony i mocno 
uderzający obraz; widzimy tu jak między Partami, 
prosty żołnierz zdziera zloty łańcuch z szyi jakiegoś 
może Krassusa; i przy swoim lichym, uśmiechając się 
szydersko , zawiesza.

u>. i3— 26. Obraziliśmy byli bogów wroyną domo­
wa , i o małośmy nie zginęli. — Drbem , R o 111 ani 
seditionibus , bellodomestico, in te r Octa- 
viannmet Ant o n iura d u c t o , occupatam , 
districtam paene dcleeit Dacus. I Inkowie , na­
ród zza Dunaju, tudzież Egipcyanie graniczący z E- 
tyopią , ztąd Dtyopumi tu nazwani, powołani będąc 
od Antoniusza 1 Kleopatry, stanęli w ich sprawie. 
Poeta zaś tak się tu wyraża , jakoby oba Le narody
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Hic classe formidatus, ille l5
Missililnis melior sngittis.

Fecunda culpae stoecula uuptias 
Primum imjuinnveie, ct genu?, et domos:

oddzielny miały interes, i same przez sie, korzysta­
jąc tylko z. zaburzeń wszczętych przez Antoniusza , 
woync niosły Rzymianom. — hic Aethiops,. s. 
Ąegiptianus classe formidatus , me tu c n d u s; 
liczne i ogromne okręty wojenne Kleopatry poró­
wnywa Wirgiliusz z wyspami Cykladami. Aen. VIII. 
691. — ille D a c u s rneliór, praestans, p er i- 
1 u s sagittis, sagittandi arie; zręczność strzela­
nia z luku była właściwa narodom j.ólnocnym. — 
missilis , malowniczy przymiot, w jakie opływa poe­
zya grecka.

u>. 17 — 20. Prócz wygaśnienia uczuć religiynych 
daley się jeszcze zepsucie obyczajów rozciągnęło. — 
soecula, aetas n ostra Jecunda culpae, aliun- 
d a n s o m n i s g e n e r i s sceleribus, primum 
inquinuvit, c o r r u p i t uuptias , m a t r i m o n i a ; 
ideóuue d e p r a v a v i t genus, sobolem; czę­
sto już starożytni postrzegali , żc rodziców zepsutych 
niedołężne bywają dzieci.—et dontos, tolas 1 a m i 1 i- 
as; bo gdy skażone dzieci -właśnie składają w przy­
szłości. mnożą i zachowują swoje pokolenie; oczy­
wista, że coraz bardziey podleć moralnie i fizycznie 
całe łamilije muszą , nie zostawując z czasem nic 
spólnego sobie ze swerui przodkami. oprócz imienia. 
Gdy zaś właściwi® łamilije znakomitsze, posiadając 
znaczenie, urzędy, dostatki, światło, zwykły były 
acz pośrednim sposobem utrzymywać bezpieczeństwo, 
dos(toyność i błogość narodową; oczywista znowu, 
iż z zepsuciem ich samych , psuć ,się musiał ten 
duch niewidomy, ta dusza narodu, którą poeta w na­
stępnym wierszu wyrazem putria oznacza, biorąc go 
w' znaczeniu bardziey uaiysłowem. Zwątloney zaś 
całości politycznej, gorszących spraw klasśy wyższey

IIoc fonie derirata elades
In patriam populunifjue fluxit.

Motus doceri gaudet lonicos 
Matura virgo , łingitur artihus:

lam nunc et inceslos amores

20

obywateli, dokądże ostatecznie naw'alem spływają 
skutki? oto na klassę niższą narodu , którą tu poe­
ta pod wyraz populus podciąga, a która indywi­
dualnym sposobem, czyli dzieląc ja na głowy, fi­
zycznie i moralnie pokutuje, 'lak poyniując myśl 
strofy teraźnieyszey , znaydujemy ścisły związek 
między jey częściami. ani dostrzegamy tautologii , 
którą wyrazom patriam populumque Bentley przy­
znając, kazał poprawić : inque patres p o p u 1 u m- 
<1 u e. — Hoc Juntę , e x h a c a d u 11 e r i i 1 a 1) e 
t a n q u a m fon te derioatc-i (wynikająca, wynikła) 
elades Jluxit, r e d u n d a v i t i n patriam populutn- 
que, publice etpriyatimRomanos affli- 
x i t.

w. 21 —24. Matki rozwiozłey córka wcześnie 
okazuje skłonność do podobney wady. — gaudet do­
ceri, rada uczy się. naśladuje motus lonicos, tańce 
iońskie, które były nader lubieżnemi , jako u ludu 
miękkiego a swobodnego; tak dalece, że ionicum i lu- 
xuriosum, przysłowiem jedno znaczyły. — et fmgitur 
artihus I o n i c i s, 5ci przyp. zam. rgo. t. j. to ta se 
co m ponit ad has libid in osa e gesticu- 
1 a t i o n i s a r t e s, rj 11 a e I oni bu ś et p a n t o m i- 
m i s propriae sunt: owe swawolne gęsta w na­
łóg zamienia. Rzeczone zaś tańce azyatyckie, wpro­
wadzone zostały na teatr rzymski przez artystów 
mimicznych; lubiły je damy rzymskie , jak mówi 
Juwenalis i Owidyusz; naśladowały, jak świadczy 
tu Horacyusz, mogły też uczyć się przywatnie od 
mistrzów, jak możemy z Seneki miarkować. Iuven. 
6. 65. Ovid. A. A. III. 299. 55t. Scneca. ep. 9. „hine.
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De tenero meditatur ungui.

Mox iuniores quaerit adulteros 25
Inter inarili vuia: neque elegit,

Cui douet imperinissa raptitn
Gaudia , luminibus remotis;

Sed iussa corain non sint* conscio 
Surgit marito , seu vocat institor, 5o

Sen nayis Ilispanae magister,
Dedecorum pretiosus ćmtor.

jnolles corporis motus docentiuni,,—rZe tenero un- 
gtu\ jestto dosłowne tłumaczenie greckiego przysło­
wia: li, a.Ktt>ui zam. od pićrwszey młodości.

w. ęj — 3-j. Panna rzymska, w strofie poprze­
dnicy opisana, postępuje teraz na wyższy stopień
zepsucia__ A/o.r, iam viro n u p t a, quaerit, sama
jioszukuje.—inter vina mariti, juzy biesiadzie u- 
myślnie na ten koniec u męża wyrobioney. Tu się 
kończy jeden obraz; co następuje składa inny, je­
szcze bardziey rażący.— neąue elegit, eic. aż do koń­
ca strofy, znaczy: nie jest wymyślna w wyborze za­
lotników, ani czeka stosowney, dla zabawy z nimi , 
pory; sed iussa, powołana. — corain, ma tu znacze­
nie przeciwne wyrazom luminibus remotis, więc 
zam. pałam, in conspectu omnium nec 
non mariti surgit, niesie się. — institor, faktor 
roznoszący towary po domach , magister navis go­
spodarz faktora, czyli kupiec; lubo właściwie ma­
gister navis, jest kapitan okrętowy , niekiedy też 
właściciel okrętu; łecz może znaczyć, jak tu widzi­
my, kupca żelagrza. — Ilispanae, z llispaniją mnogi 
handel prowadzili Rzymianie. — cmtor pretiosus, 
qui einit preciose, magno dedecora__ In­
stitor i magister na vis są tu na tym wię­
ksza łiańbę owey niewiasty postawieni obok siebie ; 
jakoby u niey, czy jeden czy drugi, równey byli 
wartości; nadto, klassa kupiecka w wielkiey była u 
Rzymian pogardzie.

— 71
Non his iuventus orta parentibus 
Infecit aequor sanguine Ptinico,

PyrrhuiiKjue et ingentem cecldit 35
Antioclium, IIannibalemque dirum:

Sed rusticoruin mascula militum

w. 33_36. Non his parentibus tam 11 a g i t i o-
s i s orta, enata eratilla iuventus , p r o 1 e s , 
quae maxinios olim exercitus hostium 
delevit. Dzielność starodawnych Rzymian wyra­
ża tu poeta przez szczegóły, wymieniając kdka zna­
komitszych zwycięztw. — infecit, tinxit aęąuor 
S i c u 1 u in sancume Punico s. C a Ł b a g i n i e n s i- 
u m, ni a x i m a cos clade a f ł I i x i t. Zwycięztw o 
to odniesione było pod dowództwem Uuiliusza i Eu- 
tacyusza Katula , przy wyspach A e g a t e s, przyle­
głych Sycylii około przylądka L.ilybaeiun. — Pyrrhum- 
ąue , króla Epiru , który od idrentynów wezwany 
na pomoc przeciw Rzymianom , po kilku -wygranych 
przez się potyczkacłi, od Kuryusza na głowę został 
pobity. — Antiochum, króla Syrii zamożnego w woy.- 
sko , wodzów i pieniądze , ztąd ingentem, który na­
mówiony przez Hannibala do wydania woyny Rzy­
mianom, naprzód na morzu od Acyliusza Glabrio- 
na i Korneliusza Sc.ypiona, potem na lądzie od E-
iniliusza Regiila, był zwyciężony Hannibalenupie
dirum, w innem mieyscu zowie go Horacy abomina- 
tum parentibus (Epodon. 16. 8.), terribilem, który 
dał się był we znaki Rzymianom.

w. hj— 44. Nie dzisieyszych więc rodziców mło­
dzież pognębiła tych potężnych nieprzyjaciół, sed rni- 
litum ruslicorum, lecz wojowników , którzy po woj­
nie powracali do trudów rolniczych, osobiście po­
dejmowanych, i prostego sposobu życia; zostawali 
więc w nieuslannem sił barcie , dlatego proles, sy­
nowie ich, młódź była mascula, r o b u s t a, f o r t i s; 
również hartująca się pracami wieśniaczemi; lecz 
zamiast tego, ogólnego wyrażenia, mamy szczegół:



72 7^
Proles, Sabellis docta ligonibus 

Versare glebas, et sererae
Matris ad arbitrinąi recisos 4o

Portare fustes, sol ubi montium 
Mutaret umbras, et iuga demeret

Bobus fatigatis, amicum
Tempus agens abeunte eurru.

Damnosa quid non iinininuit dies? 45

docta oersare glebas, t. j. fodere ag rum ligoni­
bus, rydlami; gdyż ten sposób wzruszania ziemi, 
dawnieyszy był nad oranie w Italii , i na długo po 
niektórych tam okolicach został zachowany- — Sa­
bellis, wyraz ten daje poznać, że lloracy myślał tu 
mianowicie o okolicy Sabellów czyli Sabinów, któ­
rzy się naydłużey przy surowości dawnych obycza­
jów ostali----et ad matris arbitriurn, i u s s u m a-
t r i s severae, dura e; ten rozkaz matki dany do­
rosłemu synowi, i jeszcze matki srogiey, dobitnie 
maluje mezkość starodawnych obyczajów rzymskich. 
Nadto Sabinki, w czasach nawet poźnieyszych, zawsze 
uchodziły za wzory surowych cnót niewieścich irzad- 
ności dornowey. Martialis mówi: „Sunt chartae mihi, 
quas Catonis uxor, et rpias horribiles legant Sa­
li i n a e„ II. 16. Hor. Epod. 2. 4i. dd. — recisos, zam. 
r cc i dere et portare fustes, 1 i g n a, drwa do goto­
wania wieczerzy, gdyż tu jest mowa o tey dnia po­
rze, ubi sol abeunte eurru , abiens, ad o c c a- 
s u m v e r g e n s umbras m o n t i u in mutaret , 
a m p 1 i a r e t, 1 o ngior es i n d u c e r e t. — et de­
meret (sol ), d e t r a h e r e t, s o 1 v c r e t iuga bo-■
bus fatigatis, opere diurno łessi ___agens, a d-
d u c e n s tempus r e q u i e n d i amicum, gra tura 
rusticis. Piękny obraz wieczora wieyskiego w lccie.

w. 45—48. l'aka jest koley rzeczy ludzkich, aby
się z czasem wszystko pogorszało__ dies, tempus
damnosum , d a m n a , d e tr imenta af ftre ns, 
i/uid non imminuit, atterit, car pi t?-^

Aetas parentum, peior avis , tulit 
Nos nequiores, mox daturos

Progeniem vitiosiorem,

aetas parentum nostrorum peior aeis, zani. 
quac iam peior, de ter i or erat a eta te a- 
Vorum, tulit, pro tu lit nos necpiiores , im- 
probiores, qu i daturi sumus progeniem vi- 
tiosiorem', wydamy potomstwo które nas samych 
przeydzie w niecnotach,

t ■■■!■' ■ ■ i . i mm.'....... .

ODA VII.
IW L YD Y.

Istotną pobudką dó pieśni ninieysieY była betwą- 
tjnema‘niejaka Łydę, pićrWszey młodości dziewczy- 
na, zapewne pięknu, Lecz dla mężczyzn obojętna , 
niedostępna, dzika, nieczuła. Jakim zaś sposobem 
ta przyczyna wpłynęła na obudzenie ducha poety­
ckiego i jego obecny Owoc, drogę tę poymoWac mo­
żemy dwojako. ć może iż" Iloracyusz rzetelnie, 
czul miłość ku Łydzie, lecz widząc ją ciągle ozię­
bią i na mego niebaczną ; chciał dostąpić choć raz 
tego trygnifu, iżby ją zajął, poruszył, upomniał-, i, 
że pieśń dramatyczna, czuła, obeymująCa jakieś 
zastosowanie , mogłaby w tey mierze być środkiem 
skutecznym , osądził, ńlołe też Horacy sam me był 
tak dalece uwikłany} może widzem tylko spotioy- 
nym był owey dzikości i hardego obchodzenia się /-i- 
c(y z mężczyznami w ogóle', a wróżąc, ic taka da­
ma może byc dla męża przyszłego biczem nic lodu 
zamierzył w piękney powieści dać n , npurnnieńń

io

!



naukę. Z tych zaś dwóch zamiarów, którymbylol- 
wiek pawodowany był poeta, każdy z nich naywła- 
ściwiey wymaguł, aliy przedmiotem powieści była 
nieczuła i okrutna , tudzież czuła i zacna Kobielu ; 
pierwszey przerażająca kara, a drugiey nagroda ; 
dotkliwa nagana tamtey , tey powabne uwielbienie. 
1 takicy treści jest pieśń terażnieysza. Układ jey 
następny : Poeta wzywa Merkurego tudzież lutnią, 
do którey wyłącznie nadal przemawia , aby wydala 
pienie zdolne poruszyć nieczułą Łydę. „Czerniłby 
zaś młodey dziewczyny poruszyć nie miałaś o bo­
ska lutni , kiedy drzewom i kamieniom wlewałaś u- 
czucie-, kiedy srogie tygrysy , co mówię? strasznego 
Cerbera w Torturze ułagodziłaś, a cierpiącym tom 
męki odeymowałaś bole ? Doznali tych leków lxnm, 
Tityus, Danaidy,, Przeszedłszy do Danaid tuby 

przypadkiem , wybiera poeta historyą ich za przed­
miot swoicy pieśni; „niech więc o tych zbrodniur- 
kach usłyszy Lyde„ takim zwrotem odwołuje się do 
eelu pieśni głównego ; opisuje przeskokiem zbrodnią 
i karę Danaid; przeszedłszy zaś do Hypermneslry , 
dla tym większego wrażenia wprowadza ją mówiącą 
tkliwie , pięknie i dość długo do męża , aby co ry- 
chley unikał grożącej mu śmierci ; na którey mowie 
oda się kończy.

Jedni twierdzili, że w układzie tey ody związku 
żadnego nientają między sobą części ( Home, Da- 
cier, Sanadon ); drudzy przeciwnie : „mało jest pie­
śni Horacyusza , powiadają , Klóreby w układzie tak 
wysoką okazywały sztukę ; niedziw więc, jeśli ta dla 
wielu była niepojętą ( Wetzel. Mitscherlichj,, Ta­
kiej sprzeczności dwóch mniemań przyczyną rzetel­
ną zdaje się być uważanie tey pieśni z dwóch prze­
ciwnych sobie stanowisk. Pierwsi biorąc rzecz ubo­
czną za główną, wezwanie i pochwałę lutni za isto- 
suy cel pieśni, resztę za dodatek-, mogli w niey wi­
dzieć niestosowności. bo wadę oka swojego na przed­
miot widziany przenosili. Lecz krytycy strony prze- 
c.iwney , wpadłszy na właściwe stanowisko, uznawszy 
upomnienie Łydy za cel pieśni, a długą pochwałę

lutni za wstęp tylko i przeyście do przedmiotu ; MJ ' 
rżeli natychmiast i części i całość pieśni w zupeł­
ne m świetle , i dali jey wykład , który , przynay­
mniey co do celu głównego poety, zaspokajaćoy ka­
żdego powinien. Aby zaś w układzie tey pieśni mia­
ła być jakaś nadzwyczaj na sztuka, niepojęta lada 
komu-, jestto jużwystrzał przebranej' radości i py- 
ehy, któremi niekiedy własny wynalazek przepeł­
niać zwykł próżność człowieka.

75 —

Mfrcuri, nam te docilis magistro 
Movit Amphion lapides canendo,
Tuque Testudo, resonare septem

Cailida neryis,

w- i—4. Mercuri, wynalazco liry i muzyku nie­
bieski ! — docilis te mag. e do ct us a t e, u s u s t e 
magistro mooit, e 1 ł e c i t canendo u t lapides 
meverentur, attraherentur et in muros e r i- 
gerentur. Amphion bowiem był Teb założycielem; 
mity głosiły że Merkury nauczył go muzyki i da­
rował mu swoję lirę, na którey dźwięk kamienie 
same toczyły się, układały w warsty i zbudowały 
sławne ogromnością mury Tebańskie; co znaczy, ze 
Amfion byłto człowiek wyższych talentów, - który 
umiał ludzi dzikich i rozpierzchłych w jakąś społecz­
ność zgromadzić; a wdzięczna potomność uwielbiła 
go tem figurycznem podaniem , które w mitologii 
znaydujemy. — canere znaczy nietylko śpiewać alp 
i grać; bo, trzeba stale pamiętać, poezya u Greków 
b\la jednocześnie śpiewana i grana, i te trzy rzeczy 
połączone razem składały właściwie muzykę. — Te­
studo zam.lyra, która ze skorupy żółwia była pier- 
wiastkowo zrobiona. 1. 4,6. — cailida resonare, skł. 
gr. zam. quae callide (biegle) res on as septem 
nervis, septem c b or dis i n s I r u c t a.



77

Nec loi|iiax o]iui, neque grata, nunc et 5 
J.hyituin niensis et amica letnplis: 
lJic inpdos, Lyde quibus obstinatas

Applicet ntires;
Qnae, velul latis equa Ujma campis,
Ludit <jxsyltiinj metnilque fangi, 10

w. 5 — 3. Nec loquax, canora, vocalis o- 
Jini • nim zostałaś lutnią, ncque grata , obojętna dla 
każdego. -— arnicu bardziey tu w znaczeniu bici nem, 
pożądał*', mila biesiadom bogaczów.— et tcmplis.ic- 
>s t i 5 <1 c o r u in s a c r i s; bo świcie orszaki czyli cho­
ry tańcowały przy odgłosie lutni; naw et i ofiary nie bez 
niey sprawowane by ły. — Dic etc. modus, w muzy­
ce znaczy pewną miarę tonów, takt; bierze się też 
ogólnie za melodyką, liarmomją muzyczną, za muzy­
kę, jak w tein mieyscu. — a u r e s obstinatas , zam. 
Lyde obstinata applicet etc. t. j. wstrętna, 
stroniąca, niedostępna, dzika; którey niczem ująć, 
zobowiązać, przywabić nie można. Do tych przy­
miotów jeśli dodamy wesołość i żywość, będziemy 
mieli jasne pojęcie charakteru tey, dla naszego llo- 
racyusza czy dla innych nielitościwey Łydy; i wte­
dy przypadnie dobrze porównanie , które następuje.

w, 9— 12. Quae oelitt equa trima, jako klacz trze- 
ciaczka , latis campis. po szerokiem błoniu ludit cx- 
sultim, igra z poskokiem; właściwie exsidtirn wyraża 
nasze: wybryku/ąc ; lecz wyraz nasz inniey szlache­
tny niż łaciński__ mctuitque tangi, tactum r c-
lugit, se tangi h a u d sinit; lękliwa, niedo­
stępna w ogólnie.yszem, pospolitem znaczeniu. Jest­
to obrazek zupełnie podobny do Anakrcontowego, 
w pieśni Gi. q. io. ©gnixi>, ti Jd tr.rn/t —•
9iJV Ti gobKidt, Ti btCl^TUlb. ITCUTilt. 1 tU Się
też niewątpliwie kończy porównanie; co następuje 
ciągnąć nie należy ad equam, i konimentować : ,,ve- 
reemide hic , res inhonesta verbis honestioribus ex- 
picssa,. bo porównanie byłoby za dlłigie, i dalsze je-

— ?6 —

Nuptiarum expers, et adhuc protewo 
Cruda warito.

Tu potes ligres comileśrpie silvns 
Pucere , ct rivos celeres motali.
Cessit iiiiinanis tibi blandienti i5

Janitor aulae,
Cęrbcrus: qiiamvis furialc centuin 
Muniant angues caput'eius, alque

go części nie wytrzymałyby może próby podobień­
stwa. — Nuptiarum expcrs ( I ,yde ), i n n u p t a , 
'irginitate g a u d e n s, et adhuc., i nawet jeszcze 
cruda, niedoyrżała, wyraz od owocu cierpkiego, nie- 
doyrzałcgo jeszcze, w tern właściwem znaczeniu , tu 
przeniesiony ; zam. n o n d u m matura, nie le­
tnia dla małżonka , protewo uprzykrzonego.

w. io— iti. Dalszy ciąg wezwania lutni; opisuje 
tu poeta ile ona dokazywała w reku biegłego Orfe­
usza. ■— 7'u potes siloas tanijiia ni comitcs ( w pro­
cessyi) ducere prowadzić za sobą.— ettigres ducere, 
powodować niemi , więc odeymować im srogość, ła­
godzić je. — ct rioos cci. mor. nawet nie tylko rzek, 
lecz i wiatrów' pęd gwałtowny uśmierzał dźwiękiem 
lutni Orfeusz. 'Len sam obraz, W większych nawet 
szczegółach wydany, widzieliśmy wyżey. I. 5. 7 — 12. 
Teraz następują cuda lutni Orfeusza dokazane w J ar­
la rze. — Tibi blandienti, tuis blandjtiis, tuo 
svavissimo sono cessit Cer b e r u s, ukegł, wy­
szedł ze srogiey natury i przeznaczenia swego, nie
broniąc wstępu do Tartaru Orfeuszowi----ianitor,
exc ubans i n li minę aulae, r e g i a e Pluto- 
n i s, immanis , v a s t a e ac horrendae; ogro- 
mność i straszność łączą się zwykle w wyobrażeniu 
immanis.

w. 17—20. Opisanie Cerbera odźwiernego mieysc pod­
ziemnych. — cent, angues muniant, cingunt, am bi­
li n t u n u ni q u u d q u e (t r i u m) eius caput, ztąd fu- 
riale, F u r i a r u rn morę, bo wlaśtiie wężami ustro-
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Spiritus tpter saniesque manet 
Ore trilingui.

Quin et Ixion Tityosque vullu 
llisit invito: stetit urna paullum 
Sicca , dum grato Danai puellas

Carmine mulccs.

20

jone głowy Furiom przyznawano.—spiritus teter, te- 
tri, foedi odoris, oddech zaraźliwy, MtnieJ wła­
ściwie ropa, zam. spuma ślina jadowita, z któ­
rey mity wywodziły Aconiluni, wilczyjad ziele__
man. ore triling. zam. toczy się trzema paszczami, 
gdyż Cerber był t r i c e p s. — Mimo więc takie­
go strażnika Orfeusz za pomocą lutni doszedł do pa­
łacu Plutona , i odzyskał był żonę Eurydykę , pod 
warunkiem aby, opuszczając 'J artar, nie oglądał się; 
wszakże niedotrzymawszy warunku nayukocbańszą 
utracił.

«■’. 21 — 24. Quin, owszem, co mów ię? jeszcze są 
dziwniejsze sprawy twoje o czarów na lutni! lxiun 
który za niepowściągliwość ku Junonie do Tartaru 
Wtrącony i tam w koło wpleciony w wieczney się mę­
ce obraca ; Tytj-os , któremu wątrobę sęp wiecznie 
pożera (III. ». 77-), ujęci cudną melodyą twoją, inoito 
vultu, mimowolnie na udręczoney t w a r z y, nie­
pamiętny uśmiech wydali, riserunt, dowód że tey
chwili mieli ulgę w boleściach--- dum. gr. car. mulccs,
gdy uymujesz , zachwycasz panny Danausa , urna, 
u r n a e, naczynia, dzbany, któremi Danaidy wodę 
fały do kadzi steterunl paul. siccae, próżnow ały na 
chwilę. Danaidy bowiem, za pomordowanie mężów 
z namowy oyca, tę miały w Tartarze zadaną karę, 
aby beczkę z dnem dziwrawem wodą napełniły; cier­
pienie więc ich bvło wieczne. Lecz zachwycone 
dźwiękiem lutni Orfeusza opuściły ręce; cłiociaż. aby 
nieustannie pracowały, miały nad sobą dozorczjnic 
Furie, uzbrojone biczami.

79
Audiat Lyde scelus atque notas »5
Virginum poenas , et inane lympliae 
Dolium fundo pereuntis imo,

Seraque fata,
Quae manent culpas etiam suh Orco.
Impiae ; natn quid potuere maius ? 5o
Impiae sponsos potuere duro

Perdere ferro.
Una de multis, face nuptiali 
Digna, periurum fuit in parentem

w. a5 _3a. Opowiedz więc lutnio zbrodnie i ka­
rę IJanaid, tych nieczułych i okrutnych kobiet, aby 
ztąd Lyde naukę wzięła. — sceius necatoruin 
sponsor u m. — notas, famosa m i 1 1 a m poenam, 
i ową sławną karę ; którą mając następnie opisać , 
oddziela od niey spoynikiem et ley opis , i z opisu 
czyni osobny niejako przedmiot ; a to, dla uniknie- 
nia prozaicznego toku mowy. — Dolium inane lym- 
phae, kadź próżną wody; wyrażenie krótkie skła­
dni łacińskiey, którey nie rzadko i nasi pisarze u-
żywają_pereuntis, e f f 1 u e n t i s ex imo fundo, q u i
per i o rat us est. — Seruque fata (audiat), prze­
znaczenie na tamtym świecie—etiam sub (Jrco, post 
ni o r t e m i n 1 o c i s i n f e r i s. — quid .potuere ma­
ius, s c e 1 e s t i u s c o m m i t e r e? potuere, w wierszu 
drugim ma moc jeszcze większą z odmiennćm nie 
co znaczeniem, jakby sustinuerc, przeniosły na 
Jobie, odważyły się. —- dwo, s ae v o, horrendo.

«v. 33 —56. Una de multis, Hypermnestra, z po­
między 5o jedna, czuła i zacna niewiasta, digna fa­
ce nuptiali, godna pochodni weselnych ; gdyż nie­
które obrzędy weselne sprawowane były przy po­
chodniach ; więc zam: digna coniuge, go­
dna mieć męża, godna być żoną. — fuit mendax, 
przyrzekłszy oycu że zamorduje męża, nie do­
trzymała słowa, powodując się ludzkością; ztąd



8o

SplendiJe inenlax, e,t in omne virgo 55 
Nobilis aeyum.

Surge, quae dixit iuveni marilo,
Surge, ne longus tibi somnus, unde 
Non limes, detur: soceruin et sceląstas

Falle sorores; 4p
Qnae, velut nactac yitnlos leaenae,
Singulos, clien! lacerant. Ego illis 
Mollior, nec le feriain, neyue inlra

Claustra tenebo.

ztąd splcnflide, glorio se (u Cycerona) mendax , 
chwalebnie kłamliwą stała się in par. periurum', Da- 
iiaus lubo zmuszony , na mocy jednak traktatu za­
wartego z bratem Egyptiusem wydał swoje córki za 
jego synów; został więc krzy woprzysięzcą periurus, 
gdy rozkazał córkom pierwszey nocy po ślubie po­
mordować mężów.—nobilis, znamienita , głośna, sła­
wna z uczciwego postępku, m omne aevurn , ad o in- 
ti e m poster i ta te m.

w. 37 —44. Soinnus longus, sen nieprzespany u 
Kochanowskiego, aby cię nie uśpili snein wiecznym 
ci , unde, a q u i b u s non limes, m i n i ni e r e r i s, 
od których me możesz spodziewać się śmierci—soce- 
rum et scel.falle sorores-, wielka jest naturalność w tern 
nagł4tn złamaniu loku mowy , tudzież w wyborze 
i uszykowaniu kilku, lecz wszystko stanowiących 
wyrazów.—Jallcfedeo greckie znaczy c l ara
1 u ge. — leaenae nactac, aggressac singulos , 
każda swojego. — chcu ! przed wyrazem lacerant , 
wcale na swojem mieyscu wykrzyknik, dlatego wiel- 
kiey jest mocy. —• nec tenebo intra claustra, i utrą 
t h a 1 a n, u m , w izbie sypialney, która była zwy­
czaynie w głębszych częściach domu , tym więc 
iatwieysza do zatarasowania.

— 8i — ’

Me pater saevis oneret catenis, 45
Qńod viro clejnens misero peperci ‘
Me yel extremos Nuinidarum in agros

Classe releget.
I, pedes quo te rapiunt et aurae,
Dum favet nox et Venus: i secundo 5o 
Ominę, et nostri mentorem sepulero

Scalpe (juerelam.

u>. 45—-43. Przepowiada sobie Ilypermnestra ka­
rę za swóy postępek; którą mają być więzy lub wy­
gnanie , gdyż śmiercią karać dzieci nie godziło się 
rodzicom u Greków.— oneret catenis, stosownie do 
podania mitycznego, z\pollod. 11. i. 4. — in agros 
.Nuinidarum, zam, in desertaLibyae; pusty­
nie libiyskie osławione były u dawnych. .— extremos, 
longissiinc a patria dissitas,

m.4g — 5a. 1, quo pedes te lerunt, tliocniey 
rapiunt , jestto sposób mówienia , który my naSzyin 
dość blisko oddajemy : „idź dokąd cię oczy poniosą,, 
—■■ et quo t e aurae fe r u nt. q no v c nl «s i in- 
pellit; ściąga się to do ucieCzki morzem , jako pe­
des dają .rozumieć wędrówkę lądem.— Yenus facet, ja­
ko opiekunka kochanków i nowożeńców'.-—! secundo 
ominę, to sarilo co U nas : niech cię bóg prowadzi.—■» 
et querelarn, epigraphen scalpe, ińcidc' 
tn e i sepuleri monumentu, quer. inemo- 
rem nostri, zam linrtostri memoria tn. Teri 
dodatek o napisie nie jest tu naturalny, bo nie masz 
jodobieństwa, aby Ilypermnestra w tak gWałtOWnem 
mniszeniu i w chwili naglącey ucieczkę męża, tnia- 
a myśleć o rytym dla siebie grobowcu, Nadto , z®

czasów Hypcrmneslry jćszcze pisma nie .znano.

M
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ODA VIII.

DO ŹRÓDŁA BANDUS1UM.

Grecy, za wieków swobody, wygórowane uczucia swo­
je przenosząc do martwych nawet tworów przyrodze­
nia, widzieli wszystko ożywionern, pełnem ruchu i wese­
la: dla ich górney wyobraźni i drzewa, i wody, i ska­
ły miały w sobie bóstwa utajone, które czuły jak 
ludzie, bawiły się i były wiecznie szczęćliwc.mi. 
W strumieniach żyły Najady; Grecy sprawowali 
im ofiary i uwielbiali je przez pienia. Wiemy iż 
Rzymianie i ich poeci we wszyskiern powtarza’i Gre­
ków; niedziw więc, iż Horacy udzielną pieśń ułożył 
na cześć źródła tub strumienia płynącego przy jego 
posiadłości. Wyraża się w dwóch pierwszych stro­
jach że mu i jak ma. uczcić swoje źródło ; przez 
drugie dwie strofy opiewa jego zadęty i piękność 
mieysca, w którem wytryska.

O fons Bandusiae, splendidior vitro,
Dulci digne mero, non sine floribus,

Cras donaberis haedo,
Cui frons turgida cornibus

Priinis, et Venerem et proelia deslinat: 5
Frustra; nam gelidos inficiet tibi

Rlibro sanguine rivos 
Lasciri soboles gregis.

Te flagrantis atrox hora Caniculae

w. i—8. Fons, źródło strumienia Digentia, 
płynącego przez okolicę Bandusia, gdzie była ma­
jętność Horacyusza. — splendidior oitro , I i in p i <11 s- 
s i m e. — digne mero, godne abym cię uczcił I i b a- 
cyą, to jest, ofiarowaniem wina, nadlewając je 
z kielicha na ziemię , lub, jak tu , do źródła. •— non 
sine Jloribus-, godne, abym cię osypał kwiatami, 
druga część ofiary. „Fontinalia fenae erant Fonti- 
bus dicatae, quibus et coronae in fontes coniici et pu- 
tei coronari solebant,, Varrq de LL. V. 5. — dona- 
óe/Zi, ho n o r ab e r i s, gdyż słowa dona i honores 
często zastępują mieysce wyrazu ogólmeyszego: sa-
crificia__ haedo annuo s. anniculo, lecz u-
W’ażmy przez jakie szczegóły zmysłowe wyraża poe­
ta , źe koziołek mający być jutro na ofiarę zabiły, 
jest, roczniakiem; — cui frons turgida , (czoło 
wzdęte ) cornib. primis, p rorumpentibus, n a- 
scenti bus destinat, eonstituit, p r o;c 1 i v e m 
ac v a lentem ostendit ad Renerem et proe­
lia cum aliis baedis inmnda. — injiciet, 
tinget, rubefaciet sanguine rivos , atjttas 
tu as; do takich ofiar ołtarze darniowe na brzegach 
Strumieni były wystawiane.

w.ą.— 12. llora oznacza każda porę roku ( i. 5. 
16. ), mianowicie zaś wiosnę i lato. — Canicula 
gwiazda, którey wschód przypada w czasie naywtę-
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Nescit tangere: tu frigus ainabile 10
Fessis vomere tauris

Praebt-s et pećori vago,
Fies nobilium tu quorjue fontium,
Me dicente cavis iitipositam ilicem

Saxis, uude loquaces j5
Lymphae desiijunt tuae,

ksżogo upału, ztąd hora atrox, v e h em e n s , f e r- 
v e n t i s s i ma. — nescit tangere , zam. non t a n- 
g 11; gdyż poeci słowa riescire często używają ua 
mieyscu przysłówka przeczącego non. — tangere 
znaczy tu , c a 1 i d u m vel ctiam f e r v i d u m 
re d dere ; źródło ciągle wytryskując z głębi ziemi 
zawsze się zimno utrzymuje; wszakże ten chłód źró­
dła wywodzą tu kommentałorowie od cienia przez 
drzewa sprawowanego, jak gdyby woda źródlana, 
bez obecności drzew cienistych, chłodną być nic 
miała. — frig. amabilc , g r atum r efrige rium 
p r a e b e s tauris wmtre , ara nd o in aprico 
solo fessis. — pecoji vago, erranti, paseenti.

«>. i3 —16, Tu quoque fies unus fontium, p o e- 
tarum carminibus nobilium, illustrium; 
takiemi źródłami są ; IJippocrene, Dirce, Arethusa, 
Aganippe , i inne.—me dicente, celebrdnte, 
carminibus cxtollente ilicem impos. sax.
Cdvis, excavatis inantri for mam--- loqua-
ces , garrulae, zam. s t r e pe n t es. Widzimy, 
że to opisanie mieysca w którem sławione tu źró­
dło wytryska, jest jakby obrazem na oko wystawio­
nym.

O D A IX,

T)0 MECENASA.

Mierność majątku zalecana w tylu pieśniach, i 
teraznieyszey głównym jest przedmiotem, l.ecz ja­
kąż pobudkę wyłącznie mógł mieć do ułożenia tey 
pieśni Horacyusz? Niektórzy chcąc to rozwiązać, o- 
sądzili, ie Mecenas zachęcał Horacego aby, korzy­
stając ze względów slugusta, starał się o powiększe­
nie majątku i znaczenia; i że Horacy w tey pieśni 
tłumaczy się, dla czego podobnych nie chce czynić 
zabiegów. Wszakże wywód ten pobudki i niedosyć 
trafia w. podobieństwo do prawdy, i nic jdst potrze­
bny ; bo nie może nic przydać do zrozumiałości 
pieśni, gdy ta iadney nie przedstawia trudności', gdy 
myśl główna w niey prosta jest i dobrze z innych 
pieśni znajoma, a układ naturalny. Poeta przez kil­
ka pierwszych strof wylicza przykłady mityczne i 
historyczne, dowodzą, e jak dalece pieniądze stawać 
się zwykły sprężyną występków; d-odaje, ie w miarę 
pomnażania bogactw, wzmaga się dręczące łakomstwo. 
Dlatego nic życzył sobie nigdy wielkich zbiorów i do­
stojeństw; i na szczupłym majątku swoim szczęśli­
wszym się być rozumie, niżeli bywać zwykł jakikol­
wiek, nayputężnieyszy bogacz; i niżeli byłly sam, 
jeśliby posiadłości i intraty swoje szeroce pomnoirł-
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Inclusam Danaćn turris aćnea,
Robustaeguc fores, et vigilum canum
Tristes excubiae inunierant satis 

Nocturiiis ab adulteris:
Si non Acrisium, yirginis abditae 5
Custodem pavidum, Jupiter et Yenus
Risissent: fore eniin tutuin iter et palens

r — 4. Wszystko ulega pieniądzom. Przykła­
dem pierwszym niech będzie Danae, córka Akrysiu- 
sa, króla Argos. Nieszczęśliwy ten oyciec, uwiado­
miony od wyroczni , że kiedyś z ręki swojego wnu­
ka życie utraci , postanowił nie wydawać za mąż 
córki, i trzymał ją w warownern zamknięciu. Lecz 
Jowisz za pomocą złota potralił i straż i sarnę pannę 
zobowiązać. Powieść ta wszakże , czy to od począ­
tku mniey trafnie będąc wymyślona, czy raz zepsu­
ta ; następnie ciągle się u poetów przekształcała. 
Powszechnieyszetn jest podaniem , że Jowisz otwo­
rem dachu, per t e g u 1 a s, w postaci zjotego dcszczu 
zstąpił na łono dziewicy. —turris aenea', u dawnych 
Greków mieszkania panieńskie, tbalami, były u- 
dzielne, zamczyste, nawet od wstępu tnęzczyzn pil­
nie strzeżone ; podobne mieszkanie mogła mieć Da­
nae , które poeci, dla wzmocnienia obrazu, przemie­
nili na wieżę miedzianą. — excubiae canum, canes 
antę fores excubantes, vigilantes, łrt- 
stes, molestae, graves amatoribus; straż 
ta również jest poźnieyszych już poetów dodatkiem.— 
munierant, m u n ii ssent ab, contra adulteros .
eorum insidias ac impetu s.

w. 5—8. Si non, nisi nsisstnt', jestto składnia
grecka dosyć pospolita ; tu zam. sed Jupiter et Ve- 
nus, poglądając z Olimpu na usilne zabiegi Akrisiu- 
sa, podejmowane dla ustrzeżenia córki risissent e u ni, 
be ne gnari, d u ni i n t e 11 i-g e b a n t, wiedząc. fo-

Conversoin pretium Deo.
Aurum per msdios ire satellites,
Et perrumpere amat saxa potentius jq 
letu fulmineo. Concidit auguris

Argivi domus, ob lncrum 
Demersa exitio. Diffidit urbium
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re tutum iter etc. lecz wyraz wiedząc, któryby właściwie 
ogniwem był dwóch myśli, opuszczony jest; a tak 
między risissent a fore zerwany został związek wy­
raźny. — iter tutum a custodibus, et patens 
Deo, I o v i in pretium, i n a u ru m conoerso. „Iupi- 
ter—corruptae pretium virginis ipse fuit„ Ovid. 
Am. Iłł. 8. ag.

w. ą-—12. — Aurum per med. satellitcs , mili- 
tes tn erce de conductos, q u i custodiae 
causa a tyra it ni la t e re non discedunt, 
ire amat, solet, a udać t er v a di t ad necan- 
durti tyrannu m, czego historya mnogie zawiera 
przykłady. —■ et perrum. saxa , inury , twierdze , 
co naymoenieysze warownie. — Argioi auguris, A m- 
p h i a r a i domus (familia) demersa , i m m et- 
sa, implicata, occupata in exitio sibime t 
parando; singillatim se ob lucrum , 1 u o r i 
causa e x s tir p e n s , tandem concidit , o c c i- 
dit, penitus deleta est. — Eriphyle żona 
Amfiarausa , zobowiązana od Polynjka sławnym bar­
dzo łańcuchem złotym , namówiła męża do uczę- 
stnictwa w wyprawie pod Teby ; lubo ten przez 
swoję sztukę wieszczbiarską ( augur ), że się wypra­
wa nie uda , przewidywał." Jakoż w pierwszem dniu 
oblężenia miasta ziemia go pocbłąnęła. Alkmeon 
mszcząc się śmierci oyca , zabił matkę Erifilę, a łań­
cuch darował Allesibei, którą poślubił. Lecz wkró­
tce pojąwszy nową małżonkę, gdy Alfesibeą gardził 
i nadto o darowany łańcuch upominał się u niey; od 
braci jey został zabity.

w. x3 — 26. Do przykładów wziętjch z mitologii
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Portas vir Macctlo, et subruit aemulos 
Reges muneribus. Munera navium i5

,Saevos illaqueant dtices.

Crescentein sequitur cura pecuniam, 
Muiorumijne fames. Iure pcrhormi 
Late conspicuum tollere yerticem,

dołącza teraz historyczne. — vir Macedo. 1’ h i 1 i p« 
pus, Alezandri M. pater, muneribus, ę o r- 
ruptionibus, dif fidit, a p e r u 11 iirbiuiri portas, 
Tym sposobem, przekupiwszy Lastenesa i Eutykrate- 
sa, Olynt i wiele innych miast greckich zdobył. 
Ztąd Valerius Maximus zowie go „rnereatoreni Qrae- 
ciae„ VII. 5. Cycero zaś powiada o nim „Omnia ca- 
stella expugnari po3se dicebat ( Philippus), in quae 
modo asellus auro onustus posset ascendere., Att. 
J. 16. — et subruit, subvertit, yicit re-

Fes, gloriaeac potęntiae eius a e in u- 
os, którzy walczyć z nim cbcieli o pierwszeństwo 

w sławie i potędze. — Munera illaqueant, (usidlają.) 
V e I naciuni duces, q u a in v i s scteeos, t r uc e s, b o r- 
r i dos; ściąga się lo do pewnfiy dzikości obyczajów, 
właściwey żeglarzom z powołania. Zdanie to nie­
którzy stosują wyłącznie do Menodora czyli Menasa , 
vice-admirała Pompejuszówego, który przekupiony, 
Stronnikiem został Augusta; potem powrócił do Pom- 
pcjusza, i znowu do Augusta przeszedł.

w. _21. Gdybyż przynaymniey nabycie złota
czyniło szczęśliwym’; lecz wcale in.icz.ey się dzieje. 
Albowiem crescendem pecuniam sequitnr,, c 0 in i ta- 
t u r , p a r i t e r cum d i v i t. i i s a u g e t u r cura 
(niespoRbyność. troska) et fames , wcale poetycki 
tu wyraz , zanr. c u p i d i t a s maioruni d i v i t i a- 
l u m.— Dlatego: iure perhorrui , abborrui, 
ayeresatus sum, n o 1 u i u n qu a tn tollere 
verticem, c a p u t longc conspicuum, zam. c o n s p i- 
c u u s, i n s i g n i S o.p i b u ś esse, i d e o q u e a r- 
J ogans, które wyobrażenie pychy mieści się w obra­
zie tollere vuticcru, wysoko nosić głowę.

Maecenas, equitum decus. ao
Quanto quisque sibi plura negaverit,
A Dis plura feret. Nil cupieutiuin 
Nudus castra pęto, et transfuga diyitum

Parłeś liuquere gestio;
Contemptae dominus splendidior rei, a5 
Quam si, quidquid arat iinpiger Appulus 
Occultare nieis dicerer horreis,

21 —24. Nicr ta jest droga do szczęścia; lecz, 
im inniey kio potrzebować umie, tym jest szczęśli­
wszy , quanto, q u o [> 1 u r a q u i s q u e sibi, am­
in o suo negaoerit, q u o tuagis c.upidi tale ni 
li a b e n d i c om p esc ueri t , min u s d e s i d e- 
r a v e r i t , t ant o plura possidebit, czyli 
feret, a c c i p i e t a D i i s. — E g o nudus, nil ca­
pie na, pęto castra nsdorii ni, nil cupientium , 
przechodzę na stronę przestających na matem. — et 
gestio ( podoba sic mi) lirtąuere , deser ere part, 
dioitum t a n qu a 111 transfuga. Takie porównanie do 
stronnictwa lub przeniewierzaftia się woyskowego, 
mogło bardzo dobrze myśl tego mieysca llzymiani* 
nowi objaśniać; było też często od pisarzy ówcze­
snych, mianowicie Seneki, używane: bo parlyei 
przechodzenie z jedney do drugiey, były' w czasie 
"Wojen domowych aż nadlo pospolite.

w. 25 — 28. Rei modi cac, szczupłey posiadłości, 
ab a 1 1 i s contemptae , od bogaczów za nic mianey , 
dominus , jestem panem splendidior , 1 a u d a b i 1 i- 
or, daleko większey zalety, chwały, przez użycie 
jey przyzwoite; quam essem , si ilicerer occultare, 
reoonditum h a be r e horreis meis f r u m e n- 
ta totiusApuliąe, czyli: quidquid agro­
rum, q u o s c u tn q u e a g r o s arat Apulus. Api.ilia, 
dziś „terra di Bari,, była naówczas bardzo żyzna, 
W niey panowie rzymscy dziedziczyli szerokie włościi 
la t i i u n d i a.— impiger, 1 a b o r i s patien s— a t-
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Magnąs inter opes iiiops.
Purae riyus aqnae, silvaque iugerum 
Paucoruin, et segetis certa fides meae, 5° 
Fulgentem imperio fertilis Africae

Fallit sorte beatior.
Quamquain nec Calabrae inella ferunt apes, 
Nec Laestrygonia Bacchus in ampliora

tamen inops, jużto nie umiejąc, lub żałując posiada­
nych bogactw użyć; jużto pragnąc jeszcze większych , 
co oboje w łakomym łączy się pospolicie.

w. 29 — 3a. Bogacz wierzyć nie może abym był 
nad niego szczęśliwszym. —purae aipiae rivus U i- 
gentia, „splendidior vitro„ 111.8. i.—fides sege­
tis, zam. se ges f i d e 1 i s, wierna niwa, powierzone 
jey ziarno plonem boynym odd ijąca fallit fulg. imp. 
Afr., possessorem 1 a t i f u n d i o r u ni Africae, 
zwodzi dzierżawcę szerokich włości, nie taką się 
mu wydaje jako jest rzeczywiście; albowiem lubo 
szczupła 1 uboga co do intraly quoad r e d 1 t u s, 
bogatsza jest beatior, f e r t 1 1 i s s i m s . aii 1 u n- 
d 11 s pretiosior sorte, q u o a d s o r t e m, con- 
ditionem q u a m mihi praestat, scilicet 
i u c u n d e v 1 v e n d i r a t i o n e m, iucundita- 
t e s v i t a e , i 1 1 1 possessori p r o r s u s i g n o- 
t a s.—fulgere imperia mocniey niż imperare Afri­
cae , t. j. „latissiinas in Afriea possessiones habere,, 
Scbol.

w. 33— 36. Chociaż nie posiadam dóbr w Kala- 
labrii, ani w Kampanii, ani w Ga liii; zamiast tych 
krajów poeta wyszczególnia płody , któremi każdy
celuje. — apes Calabrae s. Tar entina e. II. 4. i4__
Bacchus, v i n u ni in amph. Laestrigonia, For mi a- 
n a, gdyż w okolicy miasta F o r m 1 a e w Kampanii (I. 
9. 9.), według ówczesnego podania mieszkali daw niey 
Lestrygonowie. Horn. Ud. XXII. 82. Ovid. Met-

I.angnescit mihi , nec pinguia Gallicis 55 
Crescunt yellera pascuis:

Importuna tamen Pauperies abest;
Xi-c, si plura velim, tu dare deneges. 
Contracto rnelius parva cupidine

Vectigalia porrigam, 4o
Quam si Mygdoniis regnum Alyattei 
Cunipis coutinuem. Multa petentibus 
Desunt multa. Bene est, cni Deus obtulit

Parca, quod satis est, mailu.

XIV. 235. — non languescit, ve t er a sc i t — vel- 
lera pinguia , lana d e n s a , s p i s s a non crescil 
mihi , zam. non p ossideo i n G a 1 11 a C i s a I- 
pina pascua, quaelauigeros gregesa- 
lunt, unde ąuaestum la e iam. „Gallicae o- 
ves pretiosiores habentur, eorumoe praecipue Altina- 
tes„ Colum. VII. 2.4.

a>. Z'] — 44. Pauperies można tu uważać za uo- 
sobowaną , jak bywa pospolicie u poetów greckich. — 
importuna, uprzykrzona, uciążliwa. — contracto cu­
pidine, coaretata ha hen di cupiditate, me- 
lius porrigam, am pliora f aciam parca vecłi- 
galia , reditus ex agro meo exign o s ; quam 
si regnum Aljattei, Ly d iam coutinuem , p o s s i- 
de a tn c o n t i n u a t am cumpis Mygd. P h r y g i i s. 
Alyattęś albo Alyatteus , oyciec Krezusa był króletn 
Lidyi. Mygdonowie , -pierwiastkowo lud tracki, za­
mieszkali byli część Frygii. Lidya i Frygii liczyły 
się do nayżyznieyszych i naybogatszych krajów azy- 
atyckich. — continuare agros, znaczyło zwyczaynie 
zaokrąglać włości, to jest, zakupować pomnieysze, 
środkujące pomiędzy wielkiemi dobrami jednego wła­
ściciela.— petentibus, concupiscentibus__ Be­
ne ei est, felix est, cui Deus etc__quod satis sc.
ad commode vivendum.
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O D A X.
DO FIDYLI,

Fidyle, jakaś wieśniaczka, zapewne przesadna, 
wiele zakładała na oznakach pobożności ; na ofia­
rach częstych i ile można wystawnych. Horacyusz 
przekłada jey : że bogowie nie wymagają ofiar zt- 
stawicznych. okazałych i wyższych nad możność; że 
nie tak patrzą na ofiary , jako racicy na umysł i 
serce ofiarujących-, że więc równie uboga jak boga­
ta ofiara przyjęta będzie , byleby sprawiona była 
przez człowieka, i szczerze pobożnego , i żadną nic- 
zmazanego winą. (Xenóph. Mcm. 1. 5. 5. Marc. F- 
vangel. 12. 43.)

C^aelo supinas si tuleris manus 
Nascente Luna, rustica Phidyle,

w. 1 — 8. Fidyło , jakkolwiek drobnemi ofiarami, 
bylebyś tylko z umysłem szczerym czciła bogów, 
■zczęścić będą twemu domowi. —si tuleris, su stn- 
leris caelo, ad caelum, manus supinas, e x- 
pansis pal mis:, starożytni modlili się z podnie- 
sionemi rękami, tak. że dłonie otwarte i obrócone 
były ku niebu; na znak (jak tłumaczą), iż modlący 
się gotów był do przyjęcia darów nieba. Wizerunek

* tego znayduje się w Mitsćherlicha wydaniu Iloracy- 
usza, na czele xięgi drugiey__nascente Luna, na no­
wiu xiężyca; gdyż mianowicie wtedy wieśniaczki 
rzymskie modliły się i czyniły ofiary bogom opiekuń-

5

Si tbure placariś et borna 
Fruge Lares, avidaque porca:

Nec pestilentein sentiel Africum 
Fecunda vitis, nec sterilem seges

Rubiginem, aut dulces alumni 
Pomifero grave tempus anno.

czym--- płacaris , sacrum f cceri 5, horna, b o r-
ii o ti na fruge . tegorocznćm zbożem : które szcze- 
gólniey zwykli byli ofiarować bogom wiejskim, Diis 
a g r e s t i b u s , do których się liczą i Lares , bóst w a 
opiekuńcze każdemu domowi lub familii szczególne; 
których posążki w każdym chowano domu ; stawiano 
dla nich udzielne ognisko , i na niem w pewne dni 
miesiąca wieńce, kwiaty, nowe zboże, owoce, 
młode bydlęta ofiarowano.— p o r c a aoida. z, natury 
tego zwierzęcia. Wizerunek wieyskiey ofiary: „Pit- 
turc d'Ercolano„ T. IV. 10.

u'. 5 — 8. I itis , v i n e a 1) non seniiet, e x p e r i- 
etur Africum s. Austrum, wiatru południowe­
go, szkodliwego osobliwie na winnice; et 2) e rit 
fecunda-, te dwie myśli dwóch słów wymagające, dla
zwięzłości zlane są w myśl jedną, o jednem słowie__
seges, tu zboże na polu jeszcze stojące, non sentiet 
rubiginem, rdzy czyli śnieci, tak nazwaney choro­
by zbożowey , która wypala ziarno w kłosie: jest 
zaś różna od śrzeżogi, nr e do. — rub. sterilem, 
zam. q u a e segel es ster i I p s r e d d i t : sposo­
bem poetyckim przymiot skutku przeniesiony na 
przyczynę.'-—nut dla rozmaitości za nec..— alumni, 
przypłodek, młode bydlęta każdego gatunku, non 
sentient tempus grace , n o c i V u m , i n s a 1 u- 
b r e , anno, zam. anni , a raczey p a r t i s anni, 
tey części roku, która jest jabłkorodna , pomifera, 
v.ięc jesieni. — dulccs; każdy przychówek musi być 
miły gospodarzowi; nadto, wszcłkie uledoroślę. że
jest drebnem i slabem przez się , szczególnym spo* * 
sobem zniewalać ku sobie zwykło.
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Nam quae nivali pascitur Algido 
Deyola quercus inler et ilicfcs, ł

Aut crescit Albanis in herbis,
Victima, pontificum secures

Cervice tinget. Te nihil altinet 
Tentare multa cnede bidentimn

Paryos coronantem marino l5
Rore l)cos fragilique myrto.

u>. 9—12. Większe rzeczy więksi niech bogom ofia­
rują—cictima, pecora Diis deoofa, destinala, 
bydło do ofiar publicznch czvli narodowych wybiera­
no młodociane i chowano je w mieyscach nayży- 
znieyszych, które tu są opisane. — cpiue pascun- 
t u r i n Algido, na tak nazwaney górze w Lati- 
um. dziś: „rocca del Papa., nioali, śnieżney, któ­
ra będąc wysoka, długo śnieg na sobie dochowu­
je.— inter iliccs ct qucrcus, ten las ow ey górze 
przyległy , dziś jest : „selva del Allio., ; przez, to zaś 
bydło ofiarne tu pasące się , rozumieć należy wie­
prze , por cos z przymiotnikiem sacros; woły 
zaś ofiarne , bov e s , (o których następnie ) zwane
były o p i in i. Cato de II. R. II. i. 20-----aut crescit ,
nutritur, adolescit in herbis Albanis, na pa­
stwiskach przyległych miastu Alba longa, mia­
nowicie po nad jeziorem dziś : „Lago del Casiel 
Gandolfo,, — tinget, madefaćiet eervice , s a n- 
guine eceryice ebulliente, secures po- 
tificum, zam. a pontificibus mactabitur.

w. 13 — 16. Nihil.attinet, n on opus e j t, te 
tentare D e o s,-p 1 a c a r e, propitios tibi r e d- 
dere velle multa caede bidentiurn , zam. m u 1- 
tamm ovium caede; owce dwuletnie, czyli 
z dwoma górującemi zębami , bidentes , wyrażają tu 
każdą ofiarę bydlęcą. — coronantem, bylebyś za­
wsze wieńczyła świeżym kwiatem Deos parvos,V. a- 
res, kLóre są nazwane małemi, bo też posążki te

Immunis arain si tetigit manus, 
Non* suinptuosa blandior hostia,

Mollibit ayersos Penates

zwyczaynie piędzi nie przechodziły. Rozmaryn i mirt 
były często używane do tego obrządku.

w. 17—20. Ofiara naylichsza, lecz z ręki nieska­
żonego człowieka, tyle ma wartości u bogów, ile nay- 
hoynieysza— Jla/ius immunis sc. s c e 1 e r 1 s, c a s t a, 
pura; si tetigit, zam. tetigerit oram, byleby nie­
winna ofiarowała ręka, a wtedy suinptuosa ho­
stia , s a c r i 1 i c i u m sumptuosurn, non blun- 
dior , nonblandius, c f fi c a t i u s , n o n 111 a- 
gis sacrtficio tenuissimo (farre) mollibit 
(dawna forma zam. molhet), płaca bit Penates 
aoersos, i r a l o s; a d reconcilliandam e o r u ni 
gr a t i a tn v a 1 c b i t. —Far piurn , p i o a n i in o ob­
ła tum et salis mica , okruszyna soli saliens, 
skacząca, pryskająca na ogniu. Mąka lub zboże 
w ziarnie z solą zmieszane, mola salsa zwane, były o- 
liarą nayuboższą , lubo i przy ołiarach wyższych by­
dlęcych używaną.—• Penates i Lares jednoznacznie 
zazwyczay "bywają rozumiane chociaż ścisłość naukowa 
rozróżniaćby je powinna. Podług V'ossa i lleindorfa La­
res bóstwa opiekuńcze jednego domu lub familii, wtedy 
właściwie zwały się Penates, gdy się s>awały bóstwami 
opiekuńczemi całego miasta lub narodu, skutkiem wy­
niesienia się domu lub familii na pierwsze dostoyność 
polityczną W mieście lub narodzie. Bezwątpienia, i 
sami pisarze łacińscy obu nazwisk jednoznacznie nay­
częściey zdają się używać. Stosownie do tych uwag, 
albo Penates za Lares wziąć tu należy, albo mnie­
mać , że poeta w tey strofie miał na względzie o- 
fiary publiczne czyli narodowe , i chciał dać do 
zrozumienia, że obojętną jest rzeczą jak wielkiemi 
oiiarami naród rzymski powinien błagać bogów do­
mowych czy li Penatów ; istotną zaś, aby ofiarujący 
czyli kapłani nieskażoney byli moralności. Wszakże



20Farre pio' et saliente mica.

w wielkiem nieszczęściu rzeczypospolitcy sprawowa­
nie obrzędów religijnych poruczane było osobom , 
W'opinii powszechncy nayniewi nnieyszym, kapłankom 
z powołania pannom, jako Westalkom. (I. 2,27.)
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O D A XI.

DO RZYM1A N.

„Nayogromnieysze bogactwa i nay wymyślniej­
sze uciechy me uwolnią was , rozpustni llzjmianie 
od niepokoju i obawy śmierci. Szczęśliwsi nad was 
dzicy Scytowie, którym obce są wasze zbrodnie. O! 
gdyby pośrod was powstał jaki wybawca któryby, 
karcąc pruwumi występki] skutek ich, co straszn/ey- 
sze klęski odwrócił od oyczyzny. /Ile nie dosyć praw", 
potrzeba dobrowolnie stłumić w sobie łakomstwo 
i pozbyć się bogactw. Potrzeba zarody złego 
wytępić w młodzieży, surowe dając jey wycho­
wanie. Bo dziś panicze rzymscy, niedołężni do 
rycerskich ćwiczcć ciała, pędzą czas na dziecinnych 
grach i szuler i twie. A ichże oycowic?—oto przez 
podstępy i oszukuuslwo gromadzą a gromadzą 
pieniądze , t nigdy nienasyceni,, Taka jps( ^icZ 
śni teraźnieyszey osnowa, według którey samey nie 
trudno juz przeniknąć charakter 1 wartoęj całości. 
Energija, czyli męzki entuzyazm silną miłością 
cnoty 1 praa-dy obudzony, przebija się tu nadewszy- 
stko. Przed rozognionym umysłem poety szybko się 
przesuwały obrazy i niepodobna było brać je w na­
stępstwie-, poeta schwjtywał więcey uderzające-, ztąd 
między jednym, a drugim ukazały się znaczniejsze

naj zwyczay przerwy, czyli przeyścia z jedney my­
śli do drugiey gwaltownieysze. Poeta byt niecier­
pliwy-, nie mógł się długo nad każdym szczegółem 
zatrzymywać-, ztąd niektóre , przeciw zwyczajowi poe­
ty, niedosyć są wykończone i jasne. Mówiąc Zaś je­
szcze ogólniey, w całey tey pieśni-, w wyborze przed­
miotu, w myślach pojedynczych , W układzie, wysło­
wieniu, więcey wydaje się naturalności niż sztuki. 
I dlatego właśnie należy ninieyszey pieśni dawać 
pierszeństwo przed większą liczbąpieśni naszego poety. 
Cały zaś, określony tu charakter dowodzi, żełlora- 
cyusz do ułożenia tey pieśni miał wielką i silną po­
budkę] lecz jaka ta była, mianowicie i kiedy nastąpić 
mogła? oznaczyć niepodobna. Wszakże naydosta- 
teczniey niby z tey strony zaspokoić się możemy, 
tłumacząc sobie, ie pieśń ta ułożona bjła, gdy jesz­
cze zaburzenia domowe i nieszczęścia niezupełnie 
ustały (r. 724)/ wydana zaś na jaw została wtedy, 
gdy August ogłosiwszy , lub mając ogłosić niektóre 
praWa przeciw znacznieyszym 1 powszechniej-szym 
występkom , ściągnął był na siebie szemrania i skar­
gi, około r. 753.
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IrltaCtis OpulentiOl*
Thesauris Arabutn et divitis tndia«?<

ii>. 1—8. Lićeł opulcntior sis, opes tenfias 
thaiores thesauris, opibus Arabum-, Arabija, 
przez dostatek płodów przyrodzonych i handel z In- 
dyaitii była bezwątpienia bogata, mniey jednak moź« 
niżeli o niey Rzymianie mniemali, drażnieni fdiętkij i 
usiłowaniem bezskutecznem jey zdobycia; et^d tea 
bogactwa arabskie nazwane tu są intoctae, Inte­
gra e , a hostibus haud eKpilata e.— eZ di- 
oitis lndiae ; Jndye a zamożności w przednieysza

i5
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Caementis licet occupes 

Tyrrhenum omne tuis et marę Apulicum;
Si figit adamaiitinos 5

Summis verticibus dira Necessitas
Clavos, non aniinum mętu,

Non Mortis laqueis expedies caput.

kruszce i kamienie , tudzież inne, co naykosztowniey- 
szesplody, były Rzymianom znajome.— et caementis, 
fundamentis v i 11 ar u ni i n marę e x t r u c n- 
darum, zam. viłl s marinis (III. i. 53-), occupes 
om. m. Tyrrhenum s. in fe ru rn, et Apulicum zam. 
Jladr iat ic u ni s. super um; choćbyś w-całey dłu­
gości jedno i drugie pobrzeże Italii zabudował zamkami; 
jednak s iqu ide in, quan do^ui dem -etc. etc. 
ponieważ śmierć jest nieuchronna, musisz się jey lękać, 
musisz umrzeć koniecznie. Ta konicc/.nożć zgonu jest 
tu uosobowana; zamiast zaś wyrazu; iż jest wszystkim 
spoina i nieuchronna, poeta miał powiedzie zmy- 
słowie : iż wszystkich trzyma w ręku z niepokona­
ną mocą. Tak miał powiedzie ; lecz stosując się do 
greckiego sposobu W\obrażania Konieczności ,
w postaci bogini trzymającey ogromne ćwieki , 
kliny, haki , lub tym podobne znamiona mocy ; 
uzmysłowią bardzicy jeszcze myśl swoję i powiada, 
że Konieczneść, Necessitas, wszystkich przybija liay- 
hartownieyszemi ćwiekami , cZyli wraża je , trzy­
ma wrażone w głowach ludzkich ; figit clavos verti~ 
cibus , i n ver lices s. c a pi t a o m n i u ni li o m i- 
n u m. — summis , bardziey dla pełności mowy niże­
li jakiego obrazu : wszakże położone obok verticibus, 
łiliżey oznacza część naywyższą głowy czyli ciernie— 
clavi adamantini , durissimae materiae. — 
non exp. anim. mętu; nie możesz być wolnym od 
ciągłey obaw'y śmierci ; non laqueis , ani nareszcie 
od samego jey ciosu. Śmierć jest tu takoż uosobiona 
i opatrzona w powrozy albo sidło. Abyśmy zaś nie 
mieszali tych dwóch wyobrażeń uosobowanych śmier-

99
Campestrcs melius Scythae,

Quoruin plauslra Yagas rite trahunt domos, io
Vivunt, et rigidi Getae;

Immetata quibus iugera liberas
Fruges et Cererem ferunt,

Nec cultura placet longior annua;
Defiinctumcpie laboribus i5

telnośei ludzkiey, a ztąd moc tego mieysca lepiey 
czuć mogli, tak sobie one rozróżnić możemy: Konie­
czność, jestto bóstw o nieodstępne od człowieka, sta­
le go trzymające w swoim ręku , i tym uprzykrzen- 
sze, im kto jest bogatszym, gnuśnieyszym i bardziey 
na uciechy zmysłowe wylanym. Śmierć zaś jest bó­
stwo. które raz tylko odwiedza człowieka, gdy przy­
chodzi zabrać go z rąk Konieczności i na tamten świat 
przesłać.

w. — 16. Nie gromadząc bogactw, nie budując 
gmachów okazałych, szczęśliwszenń są dzikie naro­
dy. — Scythae campestres, połowi, na polu otwarłem 
żyjący—quor. plauslra tran, domos, zam. quibu s 
plaustra instar domu u m sunt, — vugus j es t 
tu przymiotnik przełożony, należący właściwie do 
plaustrum.— rite, według zwyczaju. „Uxores liberos- 
que secum in plaustris vehunt , quibus , coriis im- 
brium hiemisqae causa tectis, pro domibus utuntur,,
Justin.lł. i__ melius, beatius vivunt—et Getae
rigidi, r i g i d i s inori bus , dzicy--- quibus, t a ni
S e y t h i s q u a ni Getis iugera immetata, n u 1 I i s 
1 i m i t i b u s distinct a, omnibus c o in m u n i s; 
(dlatego) fruges liberas, n ul 1 i u s p r o p r i a s , sed 
pertinentes ad omnes fert i i s, p r o f e r t , 
praebet.— et Cererem, jestto dodatek dla wzmo­
cnienia obrazu. — Nec cultura eiusdem agri 
i p s i s placet, est longior annua, anno longi- 
us, ponieważ corocznie siedlisko zmieniają—defun- 
ctumque , e u m o u i ile fuiic t u s est labori­
bus annuis, który ukończył roczne prace rolni-
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Aeqiwli recreat sorte vicarius.

Ulic matre cąrentibns
Privignis uuilier temperat iiinocensj 

Nec dotata regit virum
Coniiix, nec nitido fidit adultero: 2©

Dos est magna pareutium
Virtus, et nietuens alterius viri

cze , recreat, vacationem e i d a t v i o a r i u s , 
v i c e s e i u s suscipiens annosubscquen-
t e__ aequali sorte , a e q u a 1 i 1 a bo r is por t i o-
ne, równym prac podziałem. Albowiem, gdy przez 
rok cały jedna połowa Scytów' trudniła się wyłą­
cznie rolnictwem , żywiąc i siebie i drugą: roku na­
stępnego to samo przedsiębrała druga połowa, pier­
wsza zaś wolna była lub sprawowała woyskowość. 
Co tu Horacyusz powiedział o Scytach , wszystko to 
zupełnie Cezar przyznaje Swewom, B. G. IV. 1.

w —a4. Mając daley opisywać obyczaje Scytów , 
wymienia tylko obce im wady, Rzymianom zaś wła­
ściwa ; bo tym sposobem silnieysze na swoich czy­
telnikach mógł uczynić wrażenie. — Ulic mulier n o- 
v e r c a (macocha ) temperat, miscet pocula, 
bibendum praebet prioignis matre carentibus,^ 
ęrbatis, irinoceris, sine noxa, ita ut ne 
noceat ipsis; nie zatruw’a napoju dawanego swo­
im pasierbom, która zbrodnia częsta bywa u Rzy­
mian. „Lurida terribiles miscent aconita novercae„ 
Ovid. Met. I. 147. Virg. G. II. 118. —nec coniunx re- 
git virum dotata , dotis causa, dote e 1 fr e n a- 
t a, (nadęta i zuchwała swoim posagiem) „nam qua« 
indotata est , ea in potestatc est viri: dotatae ma- 
ctant et mało et danino viros„ Plaut. Aul. III. 5. Go.— 
siec fidit, fi de n t e r se commitit adult. nitido, 
wymuskanemu gachow i. — 19. 20. Dos est magna etc. 
u Scytów naywiększym jest posagiem cnota rodziców, 
mianowicie matek , która i na córki przechodzić zwy­
kła ; posagiem jest, castitae c e n i u g i s metuens, a b-

Certo foederc castitas,
Et peccare nefas, aut pretium est inori.

O quisqiiis volet impias s5
Caedes et rabiem tollere ciyicam,

Si quaeret pater urbiuni
Subscribi statuis, indomitam audeat 

Refrenare licentiam,

horrens ab alieno V i r o, foedcre certo , f o e- 
derisconiugialis certe,sancte $ervan- 
digratia. — Et , porro, dotis loco a pud 
Scyt li as ha be t u r, q u o d u x o r es summum 
nefas esse ducunt peccare, flagitium 
c d m m i t e r e , aut, g i a 1 i q u a peccawerit, 
u n i c u m e i pretium ducunt esse, mori , ni or- 
temoppetere. Trudno, a nie masz potrzeby 
wchodzić, czy tu mowa jest o hańbie pocnodzącey 
z własney winy . lub gwałtem zadaney ; czy o śmierci 
dobrowolney , lub naznaczoney prawdami. Bo leż i dla 
samego poety dość było powiedzie , iż u Scytów za 
ową hańbą tuż śmierć następuje; żc tam kobieta 
z hańbienia swego przeżyć nie może.

u>. o5 —32. Następnie wzywa poeta , aby ktokol­
wiek podjął się przez naprawrę obyczajów ubespieczyć
oyczyznę przeciw' ostatecznym nieszczęściom----Qlńs-
quis , q u i cu nqu e v o 1 e t impias , m u t u a s c 1- 
v i. u m caedes , e t rabiem cioicam, furorcm ci- 
v i 1 e m , beli a c i v i 1 i a tollere .prorsus a bo­
le r e, modum ipsis ponere, ne amplius 
renovarentur efficere; woyny domow e i inne 
klęski co naywiększe , były skutkiem zepsucia oby­
czajów’; ktoby więc chciał zapobiedz, aby owe nieszczę­
ścia nie powróciły nanowo , audeat (wy raz dający 
do poznania, że przedsięwzięcie podobne wcale nie 
byłoby łatwe) refrenare , legibus a t q u e insti- 
tutis compescere, coercere indomitam, e f- 
frenatam morum licentiam — si quaeret, hoc 
assequi velit, ut, statuit in honorem eius
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Clarus postgenitis, (juatenus, lieu ncfasi 
Virlutem incolumem odimus,

Sublatam ex oculis quaerimus invidi. 
Quid tristcs querimoniae,

Si non supplicio culpa reciditur ?

p o s i t i s, spbscribatur , b a s i inscribatur no­
men patris urbium , zam. patris patriae. — 
clarus sc. i' n t u r u s posleris , a p u d posteros; 
czemuż odniesienie chwały z wielkiego czynu odsyła 
poeta tak daleko, do potomności 7 oto, quatenus , 
q u a n d o q u i d e ni virtulem , v i r u in p r o b u m , 
sal uli patriae prospicientem odimus, i n- 
v i d i a |) r 9 s e q u i m u r ( ztąd itwidi} incolumem', 
dum v i v i t, s u p e r s t e s e s t. — sublatum a u- 
t e in ex oculis, m o r t n u m talem v i r u m, quae- 
rirntts , d e si der a ni u i, d e s i d e r i o p e r s e q u i- 
mur, żałujemy. — Każdy wołałby zapewne, aby to 
piękne wezwanie ściągać się mogło było do ziomków 
poety w ogólności; ale czas pisania tey ody, choć­
by był rok 724, tudzież szczegóły samegoż wezwa­
nia głębiey rozważone każą rozumieć , że i Horacy 
miał tu na myśli Augusta , i spółcześni nie mogli do 
kogo innego tych wierszy stosować. August bowiem 
stał już na czele Rzymian; mógł już nawet na o- 
ko przedsiębrać naprawę mniemaney rzeczypospoli- 
tey ; mógł , dając truciznę wewnątrz, zewnętrzne 
leczyć rany. Ale nie mógł działać w charatkterze pa­
tris patriae-, lubo to imię bardzo wcześnie zaczął przy­
bierać , naprzód sposobem wiecey prywatnym, późniey
zaś (702 ) raczył je i urzędownie przyjąć.

33.— 44. Lecz nie wiele pomogą nowe prawra, je­
żeli chciwość bogactw, ta bez granic wygórowana na- 
miejętność, ciągle będzie władała umysłami Rzymian; 
jeżeli do starodawney oszczędności nie powrócimy. — 
Querimoniae, querellae nihil proficiunt (w. 56.) 
profuturae sunt, nisi culpa, flagi tia, 
scele ra supplicio , atrocissimis poenis re-

Quid leges, sine moribus 
Vanae, proficiunt? si neque feryidis

Pars inclusa caloribus 
Mundi, nec Boreae finitimum lalus;

Durataeqne solo niyes,
Mercatoretn abigunt ? horrida callidi 4o

Vincunt aequora navitae ?
Maguutn pauperies opprobrium iubet

cidantur , compescantur, luantur, v i n d i-
c e n t u r__11 e in leges nil profuturae sunt,
vanae a c i n u t i 1 e s sine moribus , a b s q u e ni o- 
r u in antiqua norma; rozumieć tu potrzeba su­
rowe dawnieyszych Rzymian obyczaje. — si n e q u e 
pars mundi, t e r r a e, inclusa. c 1 a u s a, i n a c c e s- 
s a p r o p t e r feroidos , n i m 1 o s culores ; opisanie 
strefy gorącey ( zonae torridae )• — nec latus, pars 
t e r r a e Jimtima Bureae , Borealis, q u a , nives 
duratae , ind u rat a e sunt solo ; przymarzłe są 
stale do ziemi, zam. gdzie ciągle wielka zima panuje; 
opisanie strefy zimney (zonae frigrdae ); obie strefy 
u starożytnych uważane były za niezamieszkałe 1 nie­
podobne do zamieszkania, które przecież non abi­
gunt , non a r c cn t a s e se, n on a t st e rreti t 
c u p i d u 111 mercatoretn, q u o minus a d e a 1 o- 
c a a c c e d a t, — nav. callidi, peritisc. navi- 
gandi artis, oincunt aeąuora horrida , procek 
łosa,vel periculosissiino mari n a v i- 
g a n t, 1 u c r i s p c d u c t i. — Pauperies , niedie- 
c r i t a s f o r t u n a e, frngalitas, może się nawet 
tłumaczyć naszym wyrazem uiósZwo , które , w uży­
ciu powrszechnieyszem , wcale odróżniamy od niedo­
statku i nędzy, stawimy tylko naprzeciw bogactwu i 
zbytkom, co pokazuje samo przysłowie „ubogo ale 
chędogo,, — magnum opprobrium , zam. mag 11 o 
opprobrio, dedccore habita (jpoupmes)
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QuJdvls ęt facere et pati,
Vii’tutisqne viam deserit arduae ?

Vei nos in Capitolinm, 45
Quo clainor vocat et turha favcntium,

Vel nos in marę proxiinum 
Geinmas, et lnpides, aurum et inutile,

Summi materiem mali,
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iubet, i m p e 11 i t qutdvis, q u a e v i s scelesta et fa­
cere, et quidvis, q u a e v i s turpia ac i g n o ni i nio­
są pati. Ponieważ ludzie ubodzy lub miernego majątku 
nie mogli mieć wtedy, według opinii powszechney. ża­
dnego szacunku i wzietości; przeto aby się rychło 
Wzbogacić, lub coraz więcey wzbogacać, gotowi by­
li wszystko zle i popełniać zuchwale , i ponosić bez­
czelnie. Dlatego więc pauperies deserit viam vir» 
tutis arduae, zam. viam virt. arduani, stosownie do 
wyobrażenia Hezyoda , u którego ,,droga do cnoty* 
jest długa .wysoka i skalista, wiele znoju kosztują­
ca,, Erg. 287.

u>. 45—- 5o. Pozbądźmy się bogactw, którymkol­
wiek Z dwóch sposobów , jeżeli zbrodniom tamę po­
łożyć chcemy. — vet nos in Capitolium diyitiaa 
mittamus (w. 5o), < c o n 1 e r a m u s , D 11 s c o n s e- 
cramus, inter acclainationes pop u li, 
czyli: quo vocat clanior et tut bu , zam, cl a mor 
tur b a e faoentis , q u a e 1' a v o r e m acclama- 
t i o n i b u s p r o d 1 t. Dary bogom poświęcone, wno­
szone były do świątyń z wielką okazałością, przy 
licznem zgromadzeniu. — in marę pruxirnum, Tyr- 
rhenum mittamus (w. 5o.), proiiciamus 
g e m m a s, kan lenie drogie z rzeźbą wypukłą 
lub wklęsłą: lapides, właściwie perły, u mon es, 
margaritas, et aurum inutile, jierniciosum} 
materiem , i nci tamę n tum ( Ovid. ), lontem 
a c principium summi mali, „lgitur primutn 
pecuniae , deinde impern eupido crent; ea , ąuasi

5oMittamus, scelerum si bene poenilet. 
Eradenda cupidinis

l’ravi sunt elementa; et tenerae nimis 
Mentęs asperioribus

Formandae sludiis. Nescit equo rudis 
Ilaerere ingenuus puer,

Venarique timet; ludere doctior, 55
Sen Graeeo iubeas trocho,

materies omniutn maloruru fuere,, Sallust. Cat. X—si 
bene, v e r e poenilet 11 o s scelerum; s i v e r e e,m e n- 
d a r i s a 1 v a m q u e r e m p u b 11 c a in c u p i m u s.

w. 5i —58. Niedosyć jeszcze i na tein : to się ścią­
ga do starych, potrzeba, zaś nadto młodzież w suro­
wych ćwiczyć obyczajach.—Elementa', s e m i n a prą­
ci cupidinis, p r a v a r u in c u p 1 d i t a 111 m (w o- 
góle } eradenda , tollcnda, extir panda sunt 
e nostris p u e r i s , et mentes e o r u m nimis , 
a (I ni o d u m ( wcale ) tenerae , i nd e a tenerri-
111 a aeiate formandae usperioribus sludiis, e x- 
e r c i t a t 1 o n 1 b u s , 1'a in 1 , siti, laboribus 
tolerandis. etc. (11. 2. ). — Puer R omanu s 
nescit haerere, i n s i d c r e equo ; rudis wzmacnia 
wyrażenie nescit. — ingenuus , wolny z urodzenia a 
nieuk , niewykształcony podług swego stanu, co tym
jest haniebtiieysza__ timet, a v e r s a t u r.. a b li o r-
ret oenari; polowanie uważano u starożytnych za 
przygotowanie do sztuki wojenney. Xonoph, de Yc- 
nat. c. 2. llor. Serm. II. 2.9. Ep. I. 18. iy,— lude- 
rc doctior, p e r 1 t i o r, trocho ; bylto obręcz żelazny, 
nasadzony kółkami takoż inetaloWemi, który poto­
czony, wydając brzęk, zabawiał. — graeeo , bo gra 
ta i wiele jey podobnych,, przyjęte były od Greków.
1 na polu marsowem zastąpiły mieysce twardych ćwi­
czeń dawmeyszey młodzieży rzymskiey , jako : har- 
cowania na komu meujczdzonyin (indohiito), wy - 
rabiania dzidą , i t. p. bawienie się w' lekkie , od Gre­
ków przeniesione gry , starsi 1 surowsi Rźvmianifc
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Sen ninlis vetita legibus alea:
Quuin periura patris fides

Consorletn sociuin fallaL et liospitem, 
Indignorpie pecuniam

Jlaeredi properet. Scilicet improbae 
Creecuut diviliae: lumen

Cuitae nescio quid semper abest rei.

nazywali graecari--- aeu iubeas , mtilts, spo­
sób mówienia wytworniejszy, zam. tam q u a ni— 
alea, tak się zwala początkowo gra w kości, pó- 
źniey ogólnie gra hazardowna; vetita legibus; 
Cycero w spomina ,,de alca condamnatos,, Phil. 11.20.

w. 5g— 64. Gdy syn tak próżnu|e i marnotrawi, 
oyciec tymczasem skupia niegodziwym sposobem pie­
niądze ; co rychley i cowięcey, nigdy jednak nie­
nasycony, — (hiurii , interes d u in fides per tura, 
periurium, perfidia patris, zam. pater p e- 
r i u r i o fallat, p e r I i d e d e c i p i a t. etc. Consor- 
tes zwali się u Rzymian połączeni w kompaniją han­
dlarze , u nas akcyoniści; każdy z nich wnosił swóy 
kapitał ( sortem ) do-ogólney summy, i następnie po 
użyciu jey, przychodził, w stosunku swego kapitału, 
tło zysku lub straty. Zwali sic leż tacy handlarze ->< - 
cii, a kompauija ich societas; tu oba nazwiska są o- 
bok siebie położone. Zdradzenie zaś lub oszukanie 
takiego spółtowarzysza handlu, poczy ty w ano za zbro­
dnia. Gic. pro Bose. A mer. c. 10— et indigno etc. Et 
rozłącza tu, co ut łączyćby powinno; ut properet, 
aby co rychley przysporzył majątku haeredi , filio 
s u o indigno , łi o m i n i n e q u a m , szulerowi, pró­
żniakowi. — scilicet, zapewne, bez. wątpienia ! cre- 
scuut dicitine, etiam atque etiam augen- 
tur; tanrcn nescio quid (ironicznie ), semper a 1 i-
quid abest, deest; zawsze czegoś niedostaje ma­
jątkowi, rei, łakonicy ; ztąd czizZae , p a r v a e, e x i- 
guae, według jego mniemania. „Multa petentibus 
desunt multa,, III. 9. 48.
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ODA XII.

i) O BACHUSA.'

Ewie są tylko pieśni Horacego uznawane za dy­
tyramby; jedną poznaliśmy (II. 12), do drugiey te­
raz przychodzimy. -Przy pierwszey powiedzieliśmy, 
ze dytyramb jest „gatunkiem poezyi lirycznej, wtedy 
mającym mieysce, gdy poeta przez nagłe i gwałto­
wne poruszenie duszy, mając rozognioną wyobraźnią 
az do szału, wylewa natłok uczuć i myśli bez wy­
boru i porządku, nuwatem, w jakim cisną się jedne 
po drugich,, Dodajmy że dytyramb Grekom tylko 
był i mógł być właściwy, wyniknął bezpośrednie ze 
świąt bachusowych, obchodzonych wesoło i swawolnie, 
aż do rozpusty; wśród nieumiarkowanych uciech two- ■* 
rzone i śpiewane były pieśni, że na cześć wyłącznie 
Bachusa, dytyrambami zwane. Już ze względu na. 
taki początek i przeznaczenie dytyrambu twierdzićby 
z góry można, że Horacyusz nie mógł napisać pru- 
wdziwego dytyrambu , bo się nie mógł znaydować 
w położeniu greckiego dytyrambisty. Ten albowiem, 
poeta gminny, nadeyścierń wesołego święta ożywio­
ny; winem niepomiernie użytym, przeraźliwą muzy­
ką, lubieżnym tańcem, zgoła swawolą, na rzecz re- 
ligii rachowaną , mając rozsądek przytłumiony a 
rozłechtane i wzburzone uczucia , wybuchał one dy­
mem: śpiewał, ale bez żadney foremności; różnoro­
dną miarą , rytmem i tonem. Wykrzy kiwał poje­
dyncze słowa, górnobrzmiące nawet: ale 'bez zamia­
ru, porządku, związku , więc częstokroć bez myśli 
■czyli sensu, z którey czczości stroi żarty Arystofa- 
nes ( Obłoki, akt T. scena 4.). Mógłżcby więc Hora- 
syusz kiedykolwiek znaydować się w podobney konwul­
sji poetyckiej, tak wysoko nad gminną lekkość i



nieumiarkowanie charakterem i polorem wyniesiony; 
kterego górujący rozsądek we wszystkiem, w świc- 
moralnym , jak w uczuciach piękności przestrzegał 
umiarkowania i przyzwoitości; i poetę czynił oraz 
głębokim filozofem , dowcipnym satyrkiem, i suro­
wym sędzią dzieł smaku? U samych Greków, rnożna- 
by śmiało twierdzić, dytyramb był Jenomenem rza­
dkim i nietrwałym, peryodycznic w czasie świat Ita* 
chusa ukazującym się i z niemi niknącym. 1 jeżeli 
czytamy imiona poetów niby z powołania dyłyrambi- 
stów, mniemaćby należało, izto byli dytyrambiści 
fałszywi, rolę tylko rzeczywistych grający ; którzy 
umyślną sztuką udawali ten stan nieumiar kowane go 
szału, w jaki rzeczywiście, czasu bachanaliów wszy­
stko, zwyczaj', reiigija, przesąd, wino, uciechy, 
wprawowae były zwykły. Do takich pseudodj tyram- 
bistów jeżeli Horacego policzymy, bczwąt pienia wszel­
kie ustąpi nieporozumienie. Myśli dotąd wyprowa­
dzone, naprzód ostrzegają jak dytyramby nicgreckie 
w powszechności poymować należy; powtóre, przygo- 
gotowują do gruntownieyszego ocenienia mniemań 
względem i całości i szczegółów pieśni ninieyszey. 
Treść jest następna’. „Dokąd mię Bachu porywasz ? 
Plr jakiem ustroniu opiewać będę ubóstwionego Ceza­
ra? Bowiem czego jeszcze nie słyszano, nieniówiono. 
Szaleni moim równam się szalejąceys po górach i 
lasach bachantce. Jak miłe są mi dzikie ostępy! O 
potężny Bachusie! Nadludzko crpieję nadludzkie 
dzieła. Miło jest puszczać się na niebespieczeństwo 
dla miłości Bacha,, Niektórzy mniemali ie pieśń ta 
była tylko wstępem do jakiej ś zamierzonej' na. po­
chwałę Augusta; lub też, że Horacy' zniewalany 
do chwalenia Augusta, stucznie się na ten raz wy­
winął, w ogromie przedsięwziętych pochwał nic nie- 
powiedziawszy rzeczywiście. Przeciwko tym wszy­
stkim Mitscherlich , z entuzyazmem filologicznym 
(jak mówi Ił anderburg ) wyrównywającym poety­
ckiemu , powstaje; lituje się nad słabym ich wzro­
kiem w poścignieniu lotu poety; twierdzi że. pieśń ta 
jest doskonałym dytyrambem , nieustępującym nay-
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lepszemu greckiemu : że poeta nie mógł okazałey 
wychwalić swojego bohatyra, jak w samem zaczęciu 
pochwały upadając na siłach. Ze Horacy prawdzi­
wego dytyrambu greckiego napisać nie mógł i nie 
miał potrzeby, przekonywaliśmy się wyżey; lecz dy­
tyramb ten, powie Jani, jest prawdziwym rzymskim. 
Miałażby więc wielkość Augusta tak dalece upoić 
Horacego, tak gwałtownym zapałem przepełnić, iżby 
sobie nie mógł dać rady? Przypuszczenie to nie tyl­
ko me mówi do przekonania, ale nadto wychodzi na 
krzywdę samemu Horacemu; tym więcey, jeśli datę 
pieśni odniesiemy do roku ęih. którego August został 
ubóstwiony. Jeszcze bowiem w tey epoce Horacyusz 
bardzo żywo mógł pamiętać i czuć sprawę swojego 
wodza , Brutusa. Dostateczniej', zdaje się, zaspo­
koić się możemy poczytując tę piosnkę raczey za i- 
graszkę, niżeli przedsięwzięcie znaczney wagi; for­
mę dytyrombową bardziey za proste naśladowanie 
greczyzny, niżeli za mimowolny szał, nieład , plą­
tanie się. Przy takiem zaś pojęciu charakteru pie­
śni pobudka do niey, gdy .jest wcale niewiadoma , 
mała, nas obchodzi; czyta poeta wolną wolą pieśń tę 
utworzył, czy przez obce naleganie ; czy zapał po. 
ctycki obudziła wielkość niezrównanego Cezara, czy 
kieliszek wina.

__ jog —
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\7iio nie, Bacche, rapis tui 
Plenum? Quae nemora, aut quos agor in specns,

Velox menie nova? Quibus 
Antris egregii Caesaris audiar

Acternuin meditans decus 5
Stellis inserere et consilio Ioyis ?

Dicam insigne, rccens, adhuc

i — 6. Quo me rapis ? Ooudźanie entuzyazmu 
naywyższego , f u r o r i s , punus , przyznawano Ba­
chusowi. — tui plenum , n u ni l n i s, d i v i n i t a t i s 
tuae plenum. — in quae nemora aut specus etc. 
mieysca samotne , jaskinie , gaje były , jak mniema­
no , upodobane Bachusowi, więc i jego kapłanom 
lub czcicielom. Tymże kształtem pospolicie zaczyna­
ły sic dytyramby greckie, widzimy więc i w tern na­
śladownictwo lloracyusza. — velox , dum impel- 
lor, corripior mente nova , s u b 1 i m i o r i b u s
sensibus et ideis audiar— meditans inserere,
zam. meditando, ca n en do inserens, infere ns 
aeteruum decus Caesaris egregii; jestto ozdobne o- 
mświenic nazwiska Cezara, niby: egregium et 
aeternae decoris s. gloriae dignumCae-
s a rem__ stellis , c a e 1 o, et consilio Iovis, inter
Deos co nsilian tes, eob. III. 3.67. Poeta daje 
do zrozumienia , że pieśnią tą chce ubóstwienie Au­
gusta , apotheosin, opiewać.

w. 7. Pełen boskiego natchnienia ehciałby opiewać 
cóś nadzwyczaynego, odpowdednego nadludzkiey te­
raz zdolności: tak dostos nyrn przedmiotem pieśni u- 
kazało się zrazu ubóstwienie Augusta; teraz opu­
szcza ten szczegół i wyraża się ogólnie: Dicam, c a- 
n am insigne, q u o d p r a e o ni n 1 b u s e m i n e a t, 
recens , n u n q u a m auditum; adhuc indictum 0- 
rc alio, a nemine adhuc tractatum.

Indictum ore alio. Non secus in iugis 
Exsorpnis stupet Evias,

Hebrum prospiciens, cl nive candidam 10 
Thracen, ac pede Barbaro

«>. 8.— 12. Zajęty ciągle sobą, dziwiąc się mocy 
sw’ego natchnie ma , porównywa je do szalu bachan- 
tek czyli kapłanek Bachusa, obchodzących święta 
(orgia) tego boga. — non secus , non ałiter in 
iugis sc. ni on t i u m , Dvias , tak nazwana ba- 
chantka od wyrazu euoe! wykrzykiwanego śród 
lmczney processyi.—exsomnis bezsenna, gdyż b a c- 
chanalia odbywano po całych nocach.—stupet, 
attonita, perturbata a ni ino est, (atto- 
nitae Baccbo matres. Virg. Aen. VII.' 58o. ), w nie­
przytomność , obłąkanie , w szał wpada prospiciens , 
dum prospicit, a d i t, a c c u r 11 ca 1 o c a, per 
q u a e orgia cclebrari s o 1 e n t; „quorum ipso 
adspectu novos fnrores Baccha concipit,, Mitsch. — 
Hebrus, dziś „Mariza,, rzeka w Tracyi.—' Rho- 
dope dziś „Derwent;, góra podobnież tracka, Z«- 
slrata’ pede harbaro, pede bar bar ar u m B a c* 
charum. Wyrazem gaęćajei, obcy, obcego rodu, 
szczególnie 'Iraków oznaczali Grecy, które na­
zwanie polem powtarzali i łacińscy poeci. Uwaga. 
Ostrzegam wszakże, iż to porównywanie się poe­
ty do bachantęk inaczey powszechnie wykładacze 
poymuja. Poeta , twierdzą , po wierszu dicam — a- 
//o, ochlania z pierwszego zapału, dziwi się jak mógł 
tak daleko unieść się , i ten stan podziwienia poró­
wnywa do podobnego stanu bachantki, gdy ta, upo­
jona, znużona i uśpiona na jakowey górze, powsta­
wszy ze ^nu (exsomnis) zdumiewa się ( stupet) jak 
mogła na tern znaleść się mieyscu. Na takie tłuma­
czenie naprowadziło słówko greckie do exsomnis po­
dobne , znaczące ex p erg ef actu 5, tu-r
dzież obraz przebudzoney badiantki u Euripidesa. 
Bacch. 691. Mitscherlich postrzegł niestosowność 
takiego wykładu; zarzuca słusznie, że mniemane
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Lustratam Rhodopen. Ut mihi devi°
Ripas et vaciwm nemus

Mirari libet! O Naiadmn potens,
Baccharumąnc yalentium l5

Proceras, inanibus yertere li’axinos:
Mil paryum aut humili modo,

Nil mortale loijuar. Dulce periculum est

ochłonienie z zapału i zimna nad nim rozwaga, wca­
le tu mieysca mieć nie mogła; jadnak równo z inny­
mi chce tu widzieć bachanike przebudzającą się, do­
dając tylko, że nie obudzą się sama, ani przycho­
dzi do pamięci, lecz ockiona hukiem muzyki swoich 
towarzyszek, nanowo wpada w szał jeszcze gwalto- 
Wnieyszy. Tłumaczenie Mitscherlicha zdaje się być 
jeszcze wyszukanszem i yijceey naciągnietem niżeli 
zwyczayne.

w. 12 — i3. Niewątpliwie zapał móy równy jest 
szało\vi bacliantek , bo i innie podobają się icłi rze­
ki , ich gaje. — ut libet, v o 1 u p e est mihi devio , 
circumvagapti i n absconditis locis 
jnirari, o b 1 e c t a r i ripis , brzegami llebru po- 
święconemi Bachusowi, et nemore vacuo, deser- 
t o, s o 1 ; t a r i o, w którym się odprawują baccha- 
n al i a.

u>. i4— 16. Znowu wykrzyknienie do Bachusa.—. 
potens Naiudum, in cuius potestate sunt 
N a i a d es e t Baccłiae, oalentes eertere , r a- 
dicitus evellere fraxinos. Bachantki czyli 
Menady (Szalejące) W szale swoim wyrywały z ko­
rzeniem drzewa. Eurip. Baccłi. 4og. io46.iog3.no2j 
dokazywały zaś tego, według mniemania ówczesnego, 
siłą wlaną iin od ich boga.

m. 17. Znowu obudzą się chęć opiewania czegoś 
wielkiego. — nil loęuar pareum , a«Z, nec humili 
Wodo, ani niskim tonem; więc tonem wzniośley- 
szym, nadzwyczaynym, nadludzkim.— mortale 
loąuar, pie powiem coby było ludzkiem, znikomem;

O Lenaee | secpii Deum 
Cingenteiu yiridi tempora pampino* 20

rzeczy boskie śpiewać będę. Inni tłumaczą: canam 
i] u o d ae t er 11 u m s 1 t.

«>. 18 — 20. W gwałtownym , ślepo unoszącym 
szale nietrudno szwankować; poeta wyraża się że za 
przewodem Bacha milo mu jest narażać się na nie- 
bespieczeństwo. — Dulce periculum est seąui De- 
urri, ab eo rapi, lecić na oślep dokąd szał wie­
dzie.— 20. Cały wiersz ostatni uważać można za e- 
pitet Bacha; bóg ten albowiem wyobrażany był 
w wieńcu uwitym z winnych gałązek. —• Lenueus, 

, przezwisko Bacha idące od prassa, służą­
ca tło wytłaczania wina-

ODA XIII.
DO L YD Y.

AUe święto Neptuna Horacyusz samotny w domu 
twoim, a rnoźe rozmyślaniu oddany i- nudny , po­
strzega się nagle, że dzień świąteczny tak posę­
pnie przepędza. Chce więc co Ływiey rozweselić się 
dwoma, bardzo skutecznemi środkami , winem i mu­
zyką.' Pę zabawę chce podzielać z niejaką Łydą, 
zapewne wyzwoloną swoją , która umiała śpiewać i 
grać na lutni. Przez pierwsze dwie strofy poeta daje 
rozkaz Łydzie aby przy niosła co ry chley wina , diet 
uweselenia się wdziali śnięty, który juz już bierze się 
kit schyłkowi. Przez dalsze dwie opouiuda jakie hy­
mny będą naprzemian śpiewali..— Lekkość i Ływyść 
są tonem j.anującym w tey pieśni, a rozmaitość l 
ogólnie ozdoba, poetycka zaletą wysłowienia.

j5
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T esto qui,d potius dio 
Aeptuni faciam ? Pi onie reeonditum,

Pycie strenua, Caecubum;
Munitaeque adliibe vim sapientiae.

i
w. i—4. We święto, w dzień wesołości, cóż sto- 

sownieyszego robić możemy nad rozweselanie umy­
słu winem ? — dic Neptuni, Neptun a libuś, któ­
re przypadać miały 28. lipca. —/lot/us etc. po­
rządek : quid faciam <j u o d sit potius , m e 11 u s , 
praestantius, magis cónsentaneum h u i c 
di e i , quameum po tan do transigere.— 
prome strenua, zam. strcnu e, żywo , rzeźwo, v i- 
n u m Caecubum. 1. 9- 9. reeonditum , oddawna z,acho- 
wane, wino stare. — adhibc vitn , adm ov e V ) 111 , 
e x p u g n a sapieiitiani, s e v e r i t a t e m a n i m i 
s o b r i i , e a ni d e p e 11 e munitam, bene obfir- 
ni a t a m ; jestto obraz dosadny 1 piękny, byleby sa- 
pientiam nie odnosić do samey Łydy, lecz i do poety; 
albo raczey przez ten wyraz rozumieć ogólnie zimny 
rozsadek i umiarkowanie trzeźwego człowieka. Mógł 
wiec Horacy ;lo kogokolwiek powiedzie : „poday co 
żywiey wina ; przypuśćmy szturm do zbyt warowne­
go rozumu : z ludzi poważnych i surowych stań­
my sie na ten raz weseli i lekkomyślni,, Uw'AGA. Inni 
adhibere vim tłumaczą: addere zim, o błir ma­
rę. umocnić rozum winem, i wystawiają Łydę za ja­
kaś matronę rzymską, do którey domu Horacyusz
przyszedłszy, przekładał jey, co wtey pieśni czy­
tamy. Ale lod gdyby poeta myślał tu o wzmocnieniu 
rozumu ( sapieutiam }, me nazwałby go warownym 
(munitam)', gre, adhibete virn w użyciu zwyczay- 
nem nic znaczy: przydać mocy, lecz zadać gwałt, 
użyć przemocy , infer rc vim; 5cie, na wsparcie 
takiego tłumaczenia przywodzone greckie i łaciń­
skie przykłady, mają rożne odcienia w swojem zna­
czeniu, wynikające z ich użyc<a, i tu nie przypa­

Tnclinare meridiem 5
Sentis; ac, veluti stet yolncris dies,

Parcis derjpere horreo 
Cessantem Bibułi consulis amplioiam.

ISos cantabiinus invicem 
Neptunnin, et vii ides Nereiduni comas: 10

Tu curya recines lyia 
Latonain, et celcns spienia Cynthiae:

dają. Wreszcie estetycznych i logicznych zarzutów 
nie kładziemy. Milscherlich za całą odpowiedź temu 
Wykładowi dał, Ohe!

w. 5 — Meridics incliitat poetyczniey niż w pro­
zie: dies inlinat in vesperam, sol vergit
a il o c c a s u m----oeluti stet, non p r o p e r e t, c i-
t o ad linem non d e c u r 1 a t, ztąd oolucris , 
v e 1 o c i s s i m u s. — parcis deripere, sposob mów le­
nia grecki, zam. non deripis; wyłażenie zaś 
wyrtrac dzban jest , w edług wykładaczów , tu wła­
ściwie użyte ; ponieważ dzbany z winem w maga­
zynach wysoko i przytwierdzone stać miały. Co- 
kim. XII. 2. 2. — Cessantem, otiosam tot annis,
próżnającą__ llibuli consulis. za konsulatu M. Kal-
pumiusza Bibuła w magazynie zapakowaną, imie­
niem tego konsula naznaczoną, r. 694.

w. 9. — 12. Przy winie śpiewać będziemy hy­
mny na cześć bogów. ■— nos, ego canta bo invi- 
cem , a 1 t e r n a 11 ni Najitunum, naprzód boga, kto-*
1 ( go dziś św ięto, et comas oirides Ncreidurn , zam. 
iSereides habentes comas v i r i d e s, bogi­
niom tym morskim przyznawano włos zielonawy, 
błękitnawy (ceruleam) od koloru morza. — tu rcci- 
nes, odpowiesz, odśpiewasz mi Latonam i jey go­
dne potomstwo Apollina i Dyanę. Zam. Oianam, 
spienia, t e 1 a ( strzały ) Dianae s. C y h t h i a e, 
tak nazwaney od góry Cyntu na wyspie Delos, gdzie
szczególnie była czczona--- csleris, szybkiey, jako
trudniącey się polowaniem.
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Summo carmine, quae Gnidon 
Fulgentesqiie tenet Cycladas, et Paphon

Iunctis visit oloribus: ł5
Dicetur merita Nox quoque naenia.

i3 —16. Summo, ultimo carmine, osta­
tnim hymnem będziemy opiewali Wenerę, eam, 
ąuae tenet, r e g i t Gnidon , miasto dorydzkie w Ka- 
rii; et Cycladas , i u s u 1 a s , fulgefltes. I. 6. ki.— 
e Ł iunctis oloribus, zaprzężonemi do rydwańu łabę­
dziami oisit, treąuen lat Paphon-1. ii. ). — Nojc 
(uosobiona jak bogini) dicetur, celebrabitur nae­
nia , li y m n o, carmine, gdyż naenia nie za­
wsze znaczy pieśń żałobną.—n a e n i a merita, /. we­
nto (dicetur), jak słuszna jest , zwłaszcza pod 
czas nocney biesiady. W tey strofie widzimy nie 
tylko bóstwa , które Horacy ze swoją towarzyszką 
miał opiewać, lecz i treść samych pieśni; bo cały 
hymn do jakiego bóstwa zawierał zwyczayjiie samo 
wyliczenie mieysc jemu poświęconych i różnych je­
go atrybutów, co i tu pocześci znaydujemy.

__ 116 —
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ODA XIV.
DO MECENASA.

Odą niniejszą poeta zaprasza Mecenasa do sie­
bie na wieś na biesiadę. Jizecz zdaje się być zbyt 
suchą i prostą-, lecz pod ręką biegłego mistrza jakie­
goś, me nabyła życia i romaiłości! Na takich lei 
przedmiotach najdobitniej' podobno ukazują się róż­
nice między umysłem pospolitym a geniuszem, nie tyl­
ko w płodach wyobraźni, ale i ogólnie w dziełach u- 
rnysłu. Przedmiot , przez człowieka sił pospolitych 
widziany przyciemno, z jedney strony, nawet z je­

dnego tylko punktu; ukazuje się talentowi w nnyży- 
wszćm świetle, w całości, róznostronnie i różno- 
względnie. Tamten umieszczony nisko, to widzi tyl­
ko o co się ociera; w co, ze tak rzekę , czołem ugo­
dzi : kiedy ten , z wysokości swojey mając rozle- 
gleyszy horyzont , postrzega mnóstwo szczegółów 
rozmaitych i czu/e grę ich rozmaitości., Zaprasza­
jąc na biesiadę , trudno było nie powiedzie cóś po­
spolitego-, w takim razie język poetycki ma do czy­
nią: i rzecz powszednią ustra ja w tak nową i okazałą 
barwę, iż się dziwujemy. Skoro zaś poeta z ziemi 
wzbił się do góry, przeniósł się do wyższych uczuć 
i myśli; w tym żywiole swoim jeszcze świetniej ja­
śnieje i mocniey zadziwia. Ponieważ pieśń długa 
jest, treść jey przy gotować może do trafniejszego po­
jęcia całości. „Mecenasie, oddawna dla ciebie przy­
gotowaną mani biesiadę. Przestań na chwilę z gór­
nego gmachu oglądać okolice i llzym bogaty. Wszak 
lego bogacze , nudni i smutni, pocieszenie znajdują 
pod naszemi dachami wieyskiemi. Tu oni w obecnym 
upale odpoczywają; ty sam tylko w Mieście bezustan- 
ku nad dobrem narodu pracujesz-, lękasz się. i cze­
góż? jakichś przysłych , rojonych tylko niebezpie­
czeństw. Przyszłość nie należy do nas: obecność tylko 
oddał bóg pod moc człowieka. 'To nasze czego dzi­
siaj użyjem ; ten jest panem siebie, kto każdego 
dnia szczęśliwym być umie, czyto gości u niego nie­
stała Fortuna, czy go pomija: lecz im mniej dba o 
jey podarki, tym bywa szczęśliwszym,, Już z tey' 
wątłej osnowy nie trudno poymowuć-okazałą całość 
i przenikać jey ducha. Stopniowane podnoszenie się 
zapału , ta forma lirycznej poezyi, jest tu najwy­
raźniejszą. Od myśli lada komu pojętych wzbija się 
do wyższych, i dalej dotyka takich, które wyćwi­
czony tylko umysł ocenić może-, od przedmiotów bie­
siady postępuje do nielekkich zagadnień życia lu­
dzkiego , i do głównych zasad jedney błogiej filo­
zofii w starożytności. Pieśń ta napisana była za­
pewne r. yao, ydy Mecenas, podczas podróży Augu­
sta, sprawował rządy państwa.
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Tyrrhena regum progenies, libi 
Non antę verso lene jnernm cado ,

Cmn florc, Maecenas, rosarnni, et 
Pressa tftis bnlamis capilłis

lam duduin apud me est. Ei ipe te rr.orac: 5 
Ne semper udum Tibur et Aesulae

Declive coutempleris nrvum, et

i — 4. Maecenas (w. 3.) progenies Trrrheną 
zam. T y r r h e n o r u iti s. Etruscorum r e- 
g u m. I. i. i.— tibi iam dudum apud mc cst-, w na­
szym języku poetyczniey byłoby: już długo czeka, 
pożąda cię w moim domu, merum lene, lenius
faclum v e t u s t a t c, I a n g u i d u in__ i n cado non
verso antę-, dla nalania wina nachylano lub przewra­
cano kadź, v c r t a b a t u r cadus; więc non verso 
zam. i n t a c t o , integro adhuc..— cum florę 
rosarurn-. kwiaty co rzadsze zwłaszcza należały takoż 
do porządków biesiady..— et balanus lub mprobala- 
nus, gatunek drzewa orzechowego, rosnącego W’ Egip­
cie, Etyopii i Arabii (Plin. XII. 21.). z którego owocu 
wyciskano bardzo kosztowny balsam do namaszcza­
nia włosów; jestto już trzeci artykuł uczty.—pressa 
tuis capilłis, zam. tibi, i n t u u m u s u m.

w. 5 — 8. Eripe et morus, omnibus rebus 
q u a e te morantur, t a in i u c u n d i t a t i b u s 
V i ta e q u a m negotiis privatis pnblicis-
3 u e (w- 26). — ne semper in domo tua desi- 

eas; dóm Mecenasa był na wzgórzu Rzymu E- 
squiliae zwanem , wysoko nakształt wieży zbudo­
wany, z którego piękny był widok na całe miasto i 
okolioe, co też poeta tu Określa.—ne coutempleris, 
cum delectatione u s q u e p r o s p i c i a s Ti- 
lur dziś „Tivoli„ miasto sławione z pięknych okolic; 
udum, wdlgotne dla niskiego położenia, pełne źródeł 
i strumieni—et arvum decliae Aesulae zam. Aesu- 
lam urbem, in d e c 1 i v i posilam. — et iuga

1

»»9
Telegoni iuga parricidae.

Fastidiosam desere copiam, et
Molem propinijuam nubibus arduis: 10

Oirutte mirari beatae
Fumum et opes strepitumąue Romae. 

Plcruimpie gratae diyitibus yices; 
Munduetjue parvo suh lare paupcrum

Coenae, sine aulaeis eL ostro, i5

c o 11 i s, c o 1 1 c m, wgórek na którym miasto T u s c u- 
• um dziś „Frascati,, zbudował Telegon syn Ulisse­
sa i Cyrcy; nazwany tu jesL parrieida, gdyż, we­
dług podania, wylądowawszy na wyspę Itakę, nie 
znając oyca swego zabił go.

w. q.— 12. lJesere, opuść na chwilę copiam do­
statki twoje, fastidiosam przykre, nudne dlatego 
samego że są ciągle, nieustanne, n czem nieprzeszko- 
dzone. — et molem propinquam nubibus arduis, zam. 
t u a m do m um a 11 a ni; dóm ten u Swetoniusza zo­
wie się „turris Maecenatiana in Esquiliis„ Ner. 38; 
wizerunek jego jest w dziele Laurego: „Splendor an- 
tiquae Urbis,, T. II. t. loi. —mirari, tu zdaje sic być 
zam. intueri (sinipliciter), wreszcie eon te m- 
plari; przestań na chwilę przypatrywać się, oglądać 
szczególności mieyskie, jakoto: fumum mgle, tuman 
z pyłu, wyziewów i dymu etc. opes , wystawę, oka­
załość zabudowania ; strepitumque szum , gwar, ło­
skot zwyczayny w wielkim mieście ; uważmy zaś że 
naówczas Rzym przynaymniey trzy razy więcey 
mieszkańca i rozległości miał nad Paryż. Gibbon, t list, 
of Łhe dicline oł the R. E. T. V. p. 535. ed. Basil.

w. i5— 16. Kices, odmiana w sposobie życia, któ­
ra następnie bliżey jest oznaczona.— coen.ae mundae , 
niekosztowne i wykwintne obiady, lecz z czystości 
i przystoyności mające zaletę. — sub lare, sposób
mówienia łaciński zam. in d o ni o__ sine aulaeis}
były to kobierce , które pod su litem w salach jadal­
nych (in tricliniis) rozpinano, aby pył na stół nie-

»

coen.ae
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Sóllicitam eXplicuere frontem.
Iam clarns occultum Andromedae pater 
Ostendit igneni: iam Procyon furii,

Et Stella vesanil Leonia,
Sole dies referente siccos. 20

lam pastor urnbras cum grege languido

padał, podobnież ostra były purpurowe nakrycia sof 
jadalnych. — explieuere p I e r u ni q u e (coenae) zam. 
e x p 1 i c a r e solent frontem d i v i t u m sollici- 
t.ani , c u r i s co rruga lam, d i s p e 11 u n t eo- 
rum s o 1 1 i c i t u d i n e ni , ex bi lar ant e o s.

a>. ij—20. Już nawet ta jest część lata, w któ­
rą wszyscy z miasta wyjeżdżają dla ochłody na 
wieś. — pater Andromedae, C e p li e u s , gwiazda u 
ogona niedźwiedzicy nmieyszy, 26 hpca w schodzącą. 
Zamiast: oritur poetyczmey ostendit ignern t. j. i u- 
c e in , dlatego clnrus----occultum, które św iatło by­
ło wprzódy ukryte pod horyzontem. — drocyon czy­
li Antecams gwiazda z rzędu poinmeyszych, poprze­
dzająca 11 dniami gwiazdę pierwszey wielkości, 
C a 11 i c u 1 a albo Sirius, wschodzącą 2,5 lipca. 
Tegoż czasu wschodziła gwiazda, stella, zwa­
na tuber leonis, gdy słońce wstępowało w pier­
wszą część znaku Lwa. Poeci zaś motyla że gwia­
zda Junt, bacchatur, vesana est, gdy za jey wey- 
ściem na horyzont panować zwykły wielkie upały lub 
burze gwałtowne— referente, i t e r u ni a d d u c e n- 
te ńies i/ctos. czas gorący w którym potrzeba ochła­
dzać się i gasić pragnienie winem, mianowicie na wsi. 
O tey pobudce do picia wina często mówili poeci 
greccy, którycji zapewne Horacy miał tu na myśli. 
Aięaeus u Athen. X. p. 45o. B. Anacreon u feteph. 
fragm. poel. lyr. p. ido. Thcogn. ioo5.

u’. 21 —2d. Dalsze opisanie skwaru letniego..__
pastor fessus sc. a est u; to samo pełmey Wirgiliusz 
wyraża ; „rapido fessi messores aestu,, Eel. 11. 10.—

Rivnrnque fessus ąuaerit, et liorridi
Dumeta Silvani; caretque 

Ripd vagis taciturna ventis.
Tu ciyitatem quis deceat status g5
Curas, ct Urbi sollicitus times,

ąuaerit urnbras et rieunt, u ni b r os um r i V U fn, e o 
c o m p e 11 i t gregern 11 i nl i o o a 1 o r e languidum— 
et dumeta Silv. Jjylwan należał do bóstw wieyskicn, 
lecz szczególnie lasy pod jego zostawały opirką. — 
horndi, niby szorstkiego. naArzępionego, odnosząc to 
do całey dzikiey postawy Sylwami; najeżony ełt wło­
sowy niezgrabnego stroju, trzciną i gałęziami nastio- 
szoney głow'y , i. t. p, zam. inciłl ti( riisti ći, o- 
gólniey. —21. Taka jest cisza, że naymfueyszey nie 
widać na wodzie lali.— ripa, nie bez wyboru tu 
zam. f 1 u m e n. bo z brzegu nay widoczmey szr bicie 
fali; caret ventis , zam. undis y e n t o trCita- 
t i s. — vagus odnosząc do w iatru będzie t. e. a g i- 
t a n s; do rzeki zaś, f i u c t u a n s.~— taciturna, q u i- 
e t a; t a c i t u r n o, silenie rento.

20—<28. Jednak, mimo porę tali ciężką do 
pracy, w którą wszyscy po domach wieyskich odpo­
czywają; ty w Rzymie kłopocisz się o dobry byt 
państwa.—■ Curas quis stal. dcc. eivit. ąwomodo 
o p 11 m e s t c t ciyitas, respublioa. — et Ur­
bi. sollicitus , a d e o sołlieite reipublicae' 
s a 1 u 11 p r o s p i c i s u t v a n o' m e t u times-,• tro­
skliwość o całość państwa posuwasz aż do prózney 
obawy i niespokoyności j wśiód Ziipełnego bespie- 
czeństwa trapjąc się sanią myślą: a fiuż zjawi się 
jaki nieprzyjaciel. To nńeysce możnaby uważać za 
jedno dobitne Znamię charakteru Mecenasa; z niego 
moznaby wnosić że Mecenas był zrzęda tych dobrodu­
sznych urzędników, którzy, mając zwłaszcza za słabo 
barki do udźwignienia ciężarów wielkiego nrzedo, tra 
pią się częstokroć mewiedząć O Co, i wśród nieustannego; 
krzątania się rzeczywiście bywają, bezczynni. Wszakże
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Qni<l Seres et regnata Cyro

Baetra parent, Tanaisque discors.
Prudens futuri temporis exitum 
Caliginosa nocte premii Deus; 5o

Ridetque, si mortalis ultra

Fas trepidat. Quod adest, memento

Ve 11 eius wystawia Mecenasa nie tylko troskli­
wym, lecz oraz umiejętnym administratorem „ Vir, 
ubi res rigiliam exigeret, sunę exsomnis , providens, 
atquc agendi scięnś,, 11. 88. — quid parent , czy nie 
gotują? nie zamyślają czego (woyny) Sercs, naród 
w Azy i • nayodlegleyszy ze znanych Rzymianom na 
wschodzie, zaymował Chin dzisieyszych część zacho­
dnią czyli Tibet__Baera, stolica Baktryany posia-
daney, regnalo, niegdyś przez Cyrusa, potem nale- 
żąćey do Partów, nayuciążliwszych sąsiadów pań­
stwa rzymskiego: więc Baetra tu za cały kray Par­
tów.— Tanais (Don) discors, zam. incolae eius 
S c y t' h a e discordes i n t e r s e ; wewnętrzną nie­
zgodą bezsilni ; tym słuszniey wiec lękać się ich 
nie powinien był Mecenas.

w. 29— >i. Przyszłość człowiekowi zakryta, tro­
szczenie się więc o to, co jest niepewnem, słabością 
jest. .— deus exitum temp, futuri , q u a e 1 u t u r o 
te m p o r e e v e nlu ra s i n t, i u t u r o s casus, 
lit tura prernit calig. nocte, zam. o c c u 1 i t. c e- 
J"a t hominem; ponieważ zajęty ciągle myślą o 
czasie przyszłym, nie mógłby przyzwoicie używać o- 
beonego. — et, si mortalis trepidat, s o 11 i c i t u s 
est ultra fas, ultra q u a in p o n v e'n i t ; bez ja­
wnych pobudek, bez oczywistości ni ebcspieczeństwa, 
rulet-, jest tu bóg po ludzku wystawiony: bo gdyby' czło­
wiek, wyniesiony nad sferę spółludzi, patrzał na drżą­
cych . przed przyszłością często obojętną lub pomyślną 
nawet: tedy jeśliby nieditował się słabości rozumu lu­
dzkiego, śmiałby się niewątpliwie. My boga nasze­
go nie zwykliśmy w podobney wystawiać postaci.

«•. 02. ()uod adest (co masz w ręku, co masz wtwo-

-- 120 ---

Componere aeqtius: cactera fluininis 
Ritu feruntur, nunc fnedio alveo

Cum pace dclabcntis Etruscum 55
In marę, nunc lapides adesos,

Stirpesque raptas, et pecus et domos • 
Volventis una, non sine monliuni

Clamorc vicinaeque silvae,
Quuin fera diluyies cpiietos 4o

jey mocy) praesens tem.pus, praesentem 
q u 1 e m c u m q u e fortunam, s t a t u.m , mem. 
componere, c o m p o n e. e o u t e r e aeąuus, a e q u o 
a n i rn o, a e q u e, z ztipelnem umiarkowano ni i spo- 
koynością. Jestto dosłowne tłumaczenie głośnego u 
Greków zdania; to *•«;»> tv ri&tr&at ftifavr»; nawet 
componere jest zastosowane ściśle do TĆhrlbe* , albo 
<ruyx«Ti»T<9-f5-9-<»i, znaczącego właściwie kłaść, składać ; 
polem układać , urządzać , zarządzać, rzadnie czego 
używać. Zob. Hemsterhuys, przy Luciame. T. 1. p. 
485. 'Foup. Emend. in Suid. T. II. p. 2o3.

w. 53 —4o- Cactera, czego nie masz w twojey 
mocy, co los nadarza ; albo wszystko nadarza po­
myślnie, albo niepomyślnie. Los przyjazny porówny­
wa poeta do rzeki spokoyney; nieprzyjazny zaś, do 
rzeki wezbraney, która wszy stko rwie, unosi, zatapia,
niszczy__feruntur, c u r s u m. s u u m t e n e n t ritu,
morę fluminis 1’iberis , nunc medio alveo, środ­
kiem łożyska, w swoich granicach cum pace, quiete 
a c I e n i t e r in Etr. marę delabentis, sese e v o 1- 
v c n t i s. — nunc stirpes , ar hor es radicitus 
e v u 1 s as, raptas volventis , zam. rapientis a t- 
q u e una , s e c u m provołventis. —. non sine 
montium clamorc, cum ingenti montium fra- 
gor.e. — (Jrzu/n interea fera diluoies ; woda we­
zbrana Tybru udziela się rzekom poninieyszym doń 
Wpadającym, rozpiera je, irrńut, proturbal; gwał­
tem wysadza z łożysk te rzeki, które przez się za­
wsze sa spokoynemi, quieti.
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Trritat amnes. Ille polens sui
Laetusąue deget, cni licet in diem 

Dixisse, Vixi: cras vel ntra
Nube polum Pater occupato,

Vel sole puro'. non tamen irritinn 45

<v. 4i_42. Ule potens sui, panem jest siebie, nie­
zależnym od zewnętrznych okoliczności które los na­
suwa; mocen jest przez się sprawić sobie wewnętfzhą 
spokoyność i szczęśliwość; i rzeczywiście latius, lae- 
1. e , iieate deget, szczęśliwie zyje, cni vere li­
cet in diem, <j u o vis die d/xisse : kto lak przyje­
mnie użyć każdego dnia umie, iż wieczorem śmia­
ło rzec może: Fixi, vita mea fruitns sum, 
nażyłem się dnia tego, użyłem go jak przystało, 
jestem z niego kontenL. Więc ten jest szczęśliwy, kto 
dzisieysze przygody odeprzeć, o jutro się nietroszczyć, 
i każdy dzień jakby osobne i 2upcłne życie popro­
wadzić umie. Dobitniey jeszcze to samo wyraża Se­
neka: „Propera vivere, et singulos dies singulas vi- 
tas puta. Qui hoc modo se aptabit, cui vita suaquo- 
tidie fuit tota, securus est. Ep. Cl. Jednak przez to 
życie pełne i przyjemne każdego dnia, nie rozumiey- 
my rozrywek i uciech zmysłowych ; lecz użycie cza­
su czynne, pracowite, pożyteczne, z czegoby zasiłek 
miały rozum i cnota : bo nie pieszczenie ciała , lecz 
hartowanie go, tudzież wzmacnianie i podnoszenie 
umysłu, były warunkiem głównym szczęśliwości stoi- 
ckiey, o którey tu mowa.

w. 43 — 48. Dzień dzisieyszy do mnie należy, to mo­
je, czego dziś użyję. Cras faciat Pater, I u p i- 
t c r. q u o d c u n q u e v e 11 e t; occupato, o c c u p e t, 
i n v o I v a t, o bil n ca t polum, t e r r a rn , v cl a- 
tra nube , s p i s s a c a 1 i g i n e, V e 1 solem p u r u m 
n u 1 1 a n u be c u I a obfuscatum o s t e n d a t; to 
jest , czy mi szczęście czy nieszczęście zeszłe; tamen 
non efjiciet irritum, abolere łiaud poterit

Qnodcumque retro est, efficiet; neque 
Diffinget infcctumcjuc reddet

Quo’d fugiens semel hora vexit. 
Fortuna saevo laeta negotio , et 
Ludum insolcnlem ludere pertinax, 5o

Ti 'ansinutat incertos honores,
Nunc mihi, nunc alii beriigńa,

Laudo manentem: si celeres rjualit

quodcumque retro est, t e m p u s futurum; dnia 
■w ozora yszego nic skasuje: ..deus nullum habet in 
praeteritum ius,, myśl epikureyska. Plin. 11-7.5.— 
neque di/fmget . i ni ni u t a r e poterit; et , a ut 
infect. reddet, nie odrobi (co zrobiłem), nie od­
biorze czego już. użyłem; to ostatnie poetyczniey: 
eptod hora , t e rn p u s praeteritum semel vexit, 
secum a vexi t, abstul i t. Sąto zdania należą­
ce zarówno do stoików i epitureów, często od pi­
sarzy greckich i łacińskich powtarzane. Agathon a- 
pud Arist. Ethic. VI. 2. Pind. Ol. II. 2ę).Lucian. de 
Conscrib. llist. 58. Senec. de Vit. Rrev. io.

u>. 4q. — 52. Trzeba umieć każdego czasu w so­
bie samym znaleść źródło szczęścia ; bo bieg zewnę­
trznych okoliczności czyli los, zmienny jest, czyni 
z. ludzi istną igraszkę. — Fortuna laeta, q u a e g a u- 
d c t saevo negotio , saeve, crudeliter cum 
li o minibus agere s v e t a , et pertinax ludere 
( skł. gr.) q u a e pertinaciter, c o n L i n u o lu- 
dit ludum insolentem , insolenter borni ne* 
trać lat; „miris modis ludos facit hominibus
Plant. Merc. II. i. i__ transmutat honores-. mod
i n h u n c modo i n a 1 i u m (co się z wiersza 
nestępnego pokazuje) confert mu ner a sua; 
Ztąd hon. incertos , i n s t a b i 1 e s.

w. 55 — 56. Umiem zachować się względem losu 
i przyjaznego i nieprzyjaznego. I.audo manentem 
Fortuna ui; jeżeli Los goś«i w moim domu, sprzy-

O
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Pennas, resigno quae tledit, et mea
Yirtute me invołvo, probanirpie 55

Pauperiem sine dole quaero.
Non est meuin, si mugiat Africis 
Walus procellis, ad miseras preces

Decurrere, et votis pacisci,
Ne Cypriae Tyriaeque inerces 60

ja mi, nie wypędzam go : — si ąuntit pennas, jeże­
li wyda łoskot skrzydłami szybkiemi; wyrażenie wca­
le poetyckie, zam. si avolat , a me recedit, 
resigno etc. resignare i rescribere w wexlarstwie 
rzyrnskićm znaczyły: z x ięgi wziął przenieść do xięgi 
oddał, czyli z pierwszey wymazać; oba więc słowa 
zupełnie wyrażały t. c. restituere, red dere.— 
et involvo me mea oirtute', jestto zapewne tłuma­
czenie zdania stoickiego; ii; riKuret <ru»eiAeu, i n t e ni e t 
involutus esto ( \l. Antonin. V (I. 28. ); wnidź 
całkiem w siebie samego i tam jedynie szukay sta­
łego dobra. To dobro wewnętrzne u stoików jednała 
Eirtus t. j. dzielność umysłu pod względem rostro- 
pności, moralności, umiarkowania i wytrwałości; sto­
sowana umiejętnie w każdym przypadku życia. I ta­
kie znaczenie oirtus rha w tem mieyscu. — et ąuaero 
pauperiem probarn sine dote', ubóstwo cnotliwe po­
równywa poeta do dziewicy uieposażney wcale, ale 
za to w prawych ugruntowaney obyczajach.

w. 57—Gi. Nie mając bogactw , nie znam też 
przykrości bogaczom właściwych. — non est meum , 
nie zwykłem , obcą mi jest rzeczą decurrere ad mi­
seras preces , tni ,cr e Deos p r e c i b u s s o 1 1 i- 
c i t a r e , si rnalus ( maszt za okręt) procellis Afr. 
A f r i c o 1’rac tu » , mugiat, frag o rem e d a t. — 
e t pacisci , umawiać się z bogami , obiecywać im 
wielkie ofiary , vota , pod warunkiem ne merces, to­
wary z wyspy Cypru i miasta Tyru prowadzone 
naufragio per cant; zamiast tego poetycznie: ne

Addant avaro divitias mari.
Tum me, bireinis praesidio scaphae,

Tutum por Aegeos tumultus 
Aura feret geiniiiusąue Pollux.

addant dicitias mari avaro, łakomemu morzh, któ­
re poddania cale okręty.

w. 62 — 64. Gdy tak handlarz bogaty rospacza nad 
tonącemi towarami, tum me, mnie tymczasem, tu­
tum, fretum , ubespieczonego praesidio, obecno­
ścią, pomocą batu lekkiego, jakie znajdować się 
zwykły przy okrętach dla różney posługi,/erd aura 
z- 11 a v i g a b o; spokoyny , spokoynie nirbespieczeń- 
stwo okrętu znosząc , płynę per Aegeos tumultus ; 
morze egeyskie uważano owych czasów za nayiue- 
bespiecznieysze. — geminus l'ollux, zam. Ca stor 
et PoHuk, bóstwa żeglującym przyjazne. 1. 5. 2.

O D A XV.
EPILOG.

Można z kilku słów Swetoniusza i innych szcze­
gółów wnosić, ze Horacyusz napisawszy trzy księ­
gi pieśni, zamyślił był dać pukóy Muzie, lub przy 
nuymniey nie był pewny czy mu się więccy pisać 
i wydawać nadarzy. Lo trzech żutym ksiąg u- 
łożył zakończenie czyli epilog w odzie teraźniey 
szey. IT niey opiewa, że zbudował sobie pomnik, któ­
rego czas nie spożyje ; żc dzieła jego zapewnią mu 
chwałę nieśmiertelną. Taka wieszczba, według na­
szych obyczajów, na pierwszą zwłaszcza uwagę, zda­
je się być naganną chełpliwością. Ale naprzód zna­
czne bywają różnice samey żc chełpliwości', i nieka- 
ida, lub nie zawsze i nie wszędzie zasługiwać może na
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naganę, Gdyby jaki Herkules pośrodku, że tak rzekę, 
pigmeuszów opowiadał jakto taiło jest wielką posiadać 
siłę; mogłażby słusznie drobna rzesza przy ganiać mu, 
że co czuje rzeczywiście to rzetelnie mówi? Co o sile fi- 
zyczney, to sarno powiedzie możemy o rnoralney. Pra­
wdziwe talenta, te olbrzymy umysłowe, dokonawszy 
wielkiego dzieła i uczuwszy ztąd w sobie nagrodę 
nad wszelkie nagrody zewnętrzne; czemuiby temu 
nowemu uczuciu, nader rzadkiemu , raz może na 
życiu jawiącemu się, a. jak inne uczucia radości, 
zapewne przemijającemu; — czemuiby nie miały na­
dać jakieyś trwałości, przelotne wyobrażenia oko­
pując w słowa, z umysłu przenosząc je pod pano­
wanie zmysłów? Zgoda zaś stów z myślami, spraw 
z przekonaniem, im głębszej- sięgniemy starożytno­
ści, była ściślej szą i puwszechnieyszą- Buhatyrowie 
Homera jakże otwarcie mówią co czują ; wylicza­
ją własne przymioty i zasługi. Poeci też greccy , 
powodowani raczej- mirnuwoLnem przekonaniem , ni­
żeli chełpliwością , przepowiadali sobie chwałę nie- 
śmiertelną. Więc i lloracy, który jeszcze należy 
do rzędu starożytny ch , idąc już za przykładem 
Greków, już za włusnśtn przekonaniem, słusznie 
mógł przepowiadać, ze będzie nieśmiertelnym. Uo- 
daytny, iż ludzie wielkich talentów , jeśli nie są 
skądinąd skażeni, jak wyższość swoje w stosunku 
do miernych , tak niższość względem zdolniejszych 
od siebie i czuć dobrze, i chętnie wyznawać zwy­
kli. Można dostatecznie się przekonać . że Grecy 
podobny stosunek jaknaydobitniey oznaczać umieli. 
1 lloracy, który mianowicie w listach kilku tak twar­
dym jest biczem na nędznych pisarków; sam czołem 
uderza przed wielkiemi wzorami twojemi, i równać 
siebie do nich zawsze się obawiał. Nie można go 
żutym poczytywać za mniey skromnego, jeżeli j rzez 
skromność nie będziemy rozumieli Ity ety kit tałney 
nowych czasów układnaści, dla. której , my zt.ehwul- 
szj w duszy chełpliwiec przybiera, postne sin (.mni­
sia. I jeżeli dla tejże etykiety , lob z ii.nyth mo- 
cmeysij ch pobudek, nowożytni wielkich talentów

/

ludzie nie zwykli sposobem starożytnych mawiać 
o sobie; tedy jednak nie możnaby słusznie zaprze­
czać im takiego prawa , jakie tutay Horacemu przy- 
znajemy. sile mocny mi objawia się zarzut w tem 
zagadnieniu : Jakież są znaki czyli cechy rozezna- 
wcze prawdziwego talentu ; jeżeli kto ma się za wiel­
kiego i współcześni mu toż potakują , jestże to nie­
wątpliwy- dowód jego wielkości? By nay mniey; zda­
rza się. bowiem ze godzien wielkiej- chwały nie jest 
głośnym u spółczesnych; niezasłużonemu zaś powsze­
chne towarzyszą aż do grobu poklaski. Horacyusz 
maląmial chwalę w swoim i bliskich po sobie czasach 
( AlcieroMo , in Hub. de reb. ad auct. ąuosd. pert. p. 
160. sqqj; przeciwnie, wielu za życia słynęło, których 
dzisiay niepamięć pokrywa. Przy takiey więc niepe­
wności opinii spółczesnych, za niezawodny kamień pro­
bierczy prawdziwego lub fałszywego waloru ludzi, ro­
szczących prawo do nieśmiertelności , uważać należy 
sąd potomności; lubo podobne próby w każdym razie nie­
co zapóźne. Bu kto, naprzykład, całe życie łudzony był 
fałszywą chwałą, nie będzie mógł przeyrzeć do prawdy,
wziąć przestrogi, upomnienia 1 nauki, czyli korzystać 
z wyroków Słuszności, gdy dopiero po zgonie odsądzo­
ny od chwały 1 z niezasłużonych wieńcpw odarty zosta­
nie. Błogo naukom, gdy między uczonymi wyrobione i 
ustalone uczucie prawdy i słuszności ustanawia i ube- 
spicczagruntowną krytykę, którey walnym też celem', 
utrzymywać w zdrowym stanie, pod względem nauk 
i uczonych , opiniją publiczną. — Te uwagi uznałem 
tu za konieczne , lękając się abym nie miał zarzu­
tu , że powagą Horacyusza daję zasiłek wadzie , 
w naszem Liternictwie nadto upowszechnionej' , jaka 
jest : za wysokie o sobie rozumienie , nabywane nay- 
częściey skutkiem pochwał publicznych , niesłusznie 
lub bez umiarkowania dawanych. Dla niedostatku 
albowiem gruntowney kryty ki, ośmielone pochleb­
stwo i fałsz, więcey niżeli się zdaje, uszkodziły 
równic samym uczonym jak uczącym się i nau­
kom. Te uwagi niechay ostrzegają młodego czy­
telnika, jaka w opinijach tego rodzaju potrzebna
jest dojrzałość, surowość i umiarkowanie*

'1
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Jtxegi monumentnm aere perennius, 
Regalicpie situ pyramidum aitius;
Quod non imber edax, non Aquilo impotens 
1'ossil diruere, aut innumerabiJis 
Annorum series, et fuga temporum. 5
Non omnis moriar*. multaque pars nici

{

i — 5. Exegi, e r e x i, i n a 11 u m e d u x i mo- 
numeulum , perennius, longi us duraturum 
aere , a e r e o ni onumen to. — et aitius p y r a- 
ni i d ibus; piramidy , np. egipskie zadziwiały i sły­
nęły szczególnie wysokością, ztąd, zastosowany do 
nich przymiotnik aitius, jest zam. łamigeratius, 
c e 1 e b r i u s. Zamiast zaś: pyrańudibus, poety c.zniey: 
situ, positu, structura pyramidum, regali, 
s u m p 11 b u s v c r e regiis, sumptuosissime 
e r e c t a. „Pyramidum sumptus ad sidera ducti,, 
Propert. 111, i. 37..— imber ędax, deszcz pożerczy, 
który drzewo wilgocią, żelazo rdzą trawi, kamie­
niowi nawet nie przepuszcza: „Longa dies molli saxa 
pe redit aqua„ 'fibuli. 1. 4. 3. — impotens, nie- 
powściągniony w sobie, który się uhamowaó nie mo­
że; więc co naygwałtownieyszy..— fuga temporum , 
zaip. t e m p u s fugai II. 8. 1. Poeci greccy 1 ła­
cińscy , zapowiadający sobie sławę nieśmiertelną, aby 
trwałości jey dać nuarę, twory swoje porównywali 
do pomników z kamienia 1 kruszep ; bo tym sposobem 
zaraz widać na oko , że dzieła ręki ludzkiey , choć­
by naymocnieysze , czas obala ; kiedy dzieła umysłu 
nad sam czas silniejsze. Pindar. Pyth. 11. 7. Simo­
nides, Analect. Br. T. 1. p. 122. n. XXV. Propert. II. 
Ovid. Metam. XV. 871. Martial. VIII. 5. 5. X. 2.

te. G. Non omnis, non totus moriar; multa, 
e a q u e inelior pars mei ; linie i umysł móy 
z ciała do moich pisrn przelany vitubit Libitinum, 
effugiet worlem. Libitina, tak się zwała

Vitabit Libitinam. Usque ego postera 
Crescam laude recens, dum Capitoliutn 
Scandet cum tacita Virgine pontifex.i t 
Dicar, rpia violens obstrepit Aufidus, 10 
Et qua pauper aquae Daunus agrestium , 
Regnavit populorum, ex huinili potens,

— 1Ś1 —

u Rzymian bogini pogrzebu, w którey świątyni 
znajdowały się w pogotowiu wszelkie sprzęty 1 po­
sługa pogrzebowa. Scryius Tullius, \Vedług Dyoni- 
zyusz.a flalikar. (Ant. p. 676. Keisk.). pierwszy zbu­
dował był świątynię Libilyny w tym celu , aby do 
niey za każdego zmarłego wnoszono podarek ; z. któ- 
rychby podarków wiedzieć było można liczłię zmar­
łych do roku , podobnie jak z podarków wnoszonych 
do świątyni Lucyny , wiadoma bywała liczba naro­
dzonych.

<c. 7—9. Usque ego crsscarri. ciągle ja żyć i kwi­
tnąć będę, postera laude 11 s q u e recens, pochwa­
łami potomności ciągle odmładzany__ dum, do nec
Pontifex M a x i m u s scandet, ascendet Capitoli- 
um . deductus eosolemni pompa a rirgi- 
nibut Vestalibus, tacitis, głuche zachowują­
cych milczenie ; tak się poczynały modły i ofiary 
publiczne, czyli w imieniu całego narodu czynione. 
W szystko to zam: v i v a m inaeternu m. Rzymianie 
bowiem powszechnie przekonani byli, że kapitolium, 
a z niem państwo rzymskie wiecznie trwać będą. Dla­
tego na monetach i różnych pomnikach często by­
wały napisy: Roma aeterna, Aeternitas imperii.

w. 10 — 15. Dicar a pud posteros, posteri 
memorabunt me, natum qua parte, ubi 
violens obstrepit , v i o 1 e n t er fluit Aufidus 
ka w' Apulii), et qua, ubi Daunus (starożytny 
król Apulii) regnaoit popatlorum , skł. gr. zam. je- 
dnein słowem regnaoit, lub też: ubi Da u ni re- 
g i o, f u i t . paupera aquae , arida, s i c e a ; lecz 
przez śmiałość poetycką. sam Daunus nazwany tu
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Princeps Aeolium carmen nd Italos 
Deduxisse modos. Sunie superbiam 
Quaesitam meiitis, et .mihi Delpliica 15 
Lauro cinge volens, Melpomeue, comam.

jest : pauper aipiae. — et ex humili gencre et con- 
d i t i o n e potcntem faclum (memorabuntm e), 
g 1 o r i a m et nobilitatem i n g e n i o c o n s e- 
cutum (pierwsza część okresu)—principem, wspo­
minać będą że ja pierwszy carmen Aeolium , poe- 
zyą liryczną Alceusza i Saffy, będących rodu eol­
skiego z wyspy Lesbos, deduwisse tr a d u x i s s e 
ad modos Italos , przeniosłem do języka oyezyste- 
go , zachawując tę'sarnę miarę wierszową, też oka­
załość mowy , wzniosłość myśli i tonu ; słowem, ze­
wnętrzne i wewnętrzne przymioty liryczney poezyi 
greckiey.

w. i4—16. Melpomeno, sunie superbiam meis in c- 
r i t i s aunesitam , parta ni. — et ciugc mihi comam 
lauro Delphica, Apoilinea, yatibus de bita. 
„ Bądź pyszna bogini z zasług twojego wychowańca 
i uwieńcz go laurem Apolłina,, Jestto zwrot nowy’ i 
piękny ; większa jest delikatność że poeta zasługi 
swoje wywodzi od bogini i każę jey pysznić sięwła- 
snem jey dziełem , niż gdyby sam o sobie powie­
dział: Pyszniy się lloracy z twojego talentu i bierz 
nagrodę wielkim poetom właściwą.

ODE CELNIEYSZE.

księga czwarta.

O D A L
DO JULA ANTONIUSZ A.

J ieśń ta, na pierwszą zwłaszcza uwagę, zda- 
jc się mieć dwie części odrębne , odmienne? treści. 
Przez pierwszą połowę uwielbia poeta Pindara , 
przy znaje mu niezrównaną wielkość w kilku gatun­
kach poezyi liryczney, które sposobem poetyckim o- 
kreśla. IV drugiey połowie pieśni , przyznawszy 
sobie mierny tylko talent poetycki, zachęca Antoni­
usza aby opiewał nader okazały przedmiot , try­
umf Augusta z Germanów. Myśl zupełna byłaby 
więc bezwątpicnia taka : „ Pindar jest niezrówna­
nym, jest potęinym i wzniosłym poetą , ja słabym i 
poziomym-, ty więc Antoniuszu , jako Wyiszy nade 
mnie talentem, równający się Pindarowi, opićway 
przedmiot lutni Pindarowey godny , jakim jest try­
umfalny powrót AugUsta,, Lecz poeta nie łatwo mo­
że być ściśle wymiernym we wszystkich częściach zu- 
pełney myśli-, co go macniey zaymuje, co jest więcey po- 
ctyckiem, nad tern się tci dłuzey zatrzymuje, jak tu nad 
wielkością lirycznego charakteru Pindara; inne cząstki 
okresu krótko odbywa , a niektóre sam czytelnik my­
ślą uzupełniać powinien. Z powyższego juz opisu
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pieśni i dołączonej uwagi nietrudno przeświadczyć 
się , ze pochwała Pindara nie jest celem tej pieśni, 
lecz pochwała Augusta. Ae zaś Horacj ten główny 
cel ukrywa, owszem jawnie powiada , iź do opie­
wania tak wielkiego przedmiotu za słabe ma sity ; 
jestto sposób chwalenia niewyraźny , uboczuerni dro­
gami do celu wiodący , skuteczniejszy częstokroć nad 
wręczną pochwałę -, sposób, którego Horacy wielo­
krotnie dla Augusta uż wal. 1 na takieyto zape­
wne sztuki chwalenia zasadach wprowadzony tu zo­
stał i wstęp o Pindarze , który przeto więcej niże­
li zdawać się może głównemu celowi pieśni dopo­
maga. Szczegóły okoliczności dającej powód do pie­
śni są takie : August bawiąc przez dwa latu ( 708, 
73g ) w Gallii , urządzał tę prowincją jakotei Hi- 
szpaniją , mianowicie zaś poskramiał wpadających 
często do Gallii , nad-reńskich Germanów. PT tym­
że czasie synowie jego przjhruni , Druzus 1 'ljbe- 
rju.sz . pokonali Retów i Windelików. W' marcu r. 
71 o August powrócić miał do Rzymu , gdzie spo­
dziewano się iż wjazd odprawi tryumfalny. Wjęc, 
Łe w okresie czasu środkującjm między pierwszą
pogłoską o powrocie Cezara a powrotem pieśń ta 
ułożona została , ani się wątpić godzi. Lecz dla­
czego Horacyusz pieśń tę przjpisał Antoniuszowi , 
owszem tak ku niemu zwróconą ma ciągle uwagę 1 
mowę, jak gdyby z powodu Antoniusza, i dla nie­
go umyślnie pieśń tę napisał ? Można się w tey mie­
rze jakkolwiek zaspokoić przypuszczając, że ten Ju­
lus Antonius , syn Antoniusza tryumwira , dość gła­
skany przez Augusta , i nawet da spokrewnienia się 
z nim przypuszczony, autor [według Akrona i scholi- 
asfj Cruąuiusaj poematu bohatjrskiego Dioniedea, ra­
dził Horacemu,aby ten, bądź rzeczony wyżey powrót, 
bądź ogólnie czyny Augusta, na sposób Pindara. o- 
piewał. Tu też przypada nota jakiegoś scholiasty 
na jednym z rękopisów paryzkich , przez Wander- 
burga wypisana . „ Julius Antonius rogaoerat Ho-
„ratium ut scripta Pindari graeca in laudem Gae- 
t.saris transferret, ut Pirgilius scripta Homcri in
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„laudem Aenaeae; inde excusat se Horatius dicens 
„se tunto opem non sufjicere , cum lite sumrnus poe- 
,,tn fuerit,, Paki domysł mogłaby osłabiać ta tyl­
ko okoliczność, ze ow Julus Antonius nie m usiał być 
chętnym dla sprawcy zguby swojego oyca-, jakoż 
należał do pewnego spisku, który z czasem zjciem 
przepłacił-, ale to stuto się daleko później, r. 701. 
Co się tycze zalet tej' pieśni , liczona jest pomiędzy 
najcelniejsze naszego poety, i można też śmiało 
twierdzić , że chwaląc Pindara-, w długim, wytrzy­
małym, gwałtownym, obfitością myśli i słów we­
zbranym entuzjazmu pędzie , równa się chwalca 
chwalonemu-. lervel immensusąue ore ruit pro- 
łundo,, 't

Fi ndarum quisquis studet acmulari,
Iule, ceratis ope Daedalea 
Nititur penuis, vitreo daturus

Numina ponto.
Monte deeurrens velut amnis, iinbres 5

w. 1 — i. Ktokolwiek usiłuje naśladować, 
naśladowaniem wyrównać Pindarowi, nierozmyślny 
jest; naraża się na niebespieczeństw o podobne Ika­
rowemu , który otrzymawszy skrzydła od oyca i)e- 
dala, gdy wzbił siędogory, nieumiejętny spadł do 
morza. — nititur, sustinetur, libr a t se in 
a e r e penuis , a 1 i s , ceratis, ecera c o n n e x i s 
( według podania ); 0/1 e Daedalea , D a e d a 11- a r- 
ficio.— dat. nom. ponto-, od przypadku Ikara nazwa­
ne zostało morze Ikanyskiem--- oitreo szklanemu ,
lśnięcemu się, kolorem i połyskiem do szkła podo­
bnemu; epitet trafny.

w. 5—8. Obfitość Pindarową myśli i wyrazów 
wylewaną gwałtownie w lirycznym zapale, poró-
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Quem super notas aluere ripas,
Fcryet immensusque ruit proliindo

Pindarns ore;
Laurea donandus Apollinari,
Seu per audaces nova ditliyrambos io
Verba devolvit, numerisque fertur

Lege soJutis;

wnywa poeta do wezbraney, zgór spadajacey rze* 
ki.—aluere, wyraz śmiały jakich pełno u Pindara , 
za m. a u x e r e. — super ripas notas, q u i b u s co n- 
t i ner i solitus erat.—J'erVet, aestuat, wre, 
ściągać się może zarówno do gwałtowności i wód 
wezbranych i zapału lirycznego. — os profuudum , 
magnum, tłumaczenie greckiego: paltu, piyt 
• rt/m, znaczy obfitość poetycką równie myśli nie­
pospolitych jak wyrazów. Z tym opisem Horacego 
pożyteczne będzie porównanie zdania Kwintyliaria. 
.,Noveni Lyricorum longe Pindarns princepś, spiri- 
,,tus magniiicentia, sententiis, figuris, beatissima re- 
j.rurn vćrborumque copia , et velut quodam e!oquen- 
„tiae ilu minę ; propter quae lloratius eum merito 
,jCredidit nemini imitabilem., Inst. Or. X. i. 61.

w. 9 — 12. Pindar w każdym galunku poezyi li-* 
ryczney niezrównanym jest. Zamiast niezrównanym 
jest , ..Lyricorum longe princepś,, znaydujemy: do- 
nandus, donari dignus laurea (corona); Apolli­
nari, przymiotnik rnezwyczayny , zam. Apolli* 
n e a. — seu per dithyrarnbos; te zaginęły, prócz 
jednego ułamku,—• deooloit, torrentis morę 
profundit verba novu, insolita, mianowicie 
słowa wielokrotnie składane, bardzo długie, ,, ses- 
quipedalia,, ( de Art. poet. 97. ). — numensque etc. 
kiedy pieśń ma miarę jednego łub też kilku gatun­
ków, lecz które statecznie tymże porządkiem po* 
Wracają (zkąd strofy), wtedy rzęchy można, że 
Wiary , numeri, są legibus constricti-, w przeciwnym 
razie, gdy miara jest różnorodna 1 w strofy wcale

—— 107 .—

Seu Deos, rcgcsye canit, Deorum 
Sanguindn, per qnos cecidere iusta 
Morte Centauri, cecidit treniendac i5

Flamma Chimaerae ;
£iye, quos Elea dotnuin reducit

nictijęta, numeri będą legibus soluti. Ponieważ więc 
dytyramby równie w myślach jak wyrazach i na- 
Wet miarach wierszowych nie znają prawideł ani pe­
wnego umiarkowania, ztąd trafnie poeta zowie one 
audaces. — O dytyrambach 1 innych gatunkach po­
ezyi Pindara gruntowną wiadomość dał Schneider, 
5, Yersuch iiher Pindars Leben und Schriften.,,

w. i3 — 16. Celuje, wielkim jest Pindar, czy to bogów 
opiewa Hymnami (fpnAp czy bohatyrów pieśniami pó* 
chwalncmi, Encomia («y»<sv*1*); sąto inne dwa gatunki 
poezyi Pindara, które , według Serwiusz.a schołiasty 
(ad Virg. Aen. X. 707 ), podciągnął Pindar pod 
spóhie nazwisko peanów, Bohatyrowie, łi e-
roes, którzy też nayczęściey królami byli, na­
zwani tu są reges, i nadto Deorum satiguis, gdyż 
byli właściwie półbogami, lub przynaymniey pośre­
dnie od bogów pochodzili. Tu są na myśli poecie , 
Opiewani przez Pindara , TezeuSz, Piritous i Belle* 
rofont. Przez dwóch pierwszych pokowani zostali, 
occidere, Centaurowie, gdy, zaproszeni na gody we­
selne od Piritousa , na znieważenie jego oblubienicy 
targnęli się byli; ztąd ceciderunt morte iusta. Bel- 
lerofont zaś , którego Johates król Licyi chcąc zgubić 
Wysiał był na’ zgładzenie Chimery, potworu o- 
gnicm ziejącego, nad mniemanie wszystkich zabił 
Chimerę. Więc cecidit flamma Chim. zamiast 
Chiraaera i 1 a m m a m s p i r a n s, ztąd tremenda, 
terribilis, meturnda.
j w. 17_20. wielkim jest Pindar i gdy opiewa
zwycięzców na świętych igrzyskach, 11 i er o ni* 
c a s. Takie pieśni »wały się Epinicia, Iz-iwuk ■, są one
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25

Palma caelestes, pugilemve equumve 
Dicit, et centum potiore signis

Munere donat; 20
Flebili sponsae iuvenemye raptum 
Plorat, et vires animumque moresque

czwartym już gatunkiem poezyy Pindarowych ; i te 
tylko doszły do naszych czasów. — sive dicit , c a- 
nit, cele brat eos, auos palma, znak zwycię­
ski, Elea ; ze czterech mieysc , przy mieście Elidzie 
odbywane igrzyska były naysławnieysze, dlatego je 
przed innetni wymienia tu poeta. — reducit domum 
t a n q u a rn caelestes, beatissimos. W przekona­
niu powszechnem Greków ówczesnych zwycięztwo 
na igrzyskach odniesione było naywyzszym stopniem 
szczęśliwości, jaka samym tylko ich niebianom właści­
wa być miała. Nietylko uroczyście nagradzano 
zwycięzcę i nayokazalszemi uwielbiano pochwałami , 
ale nadto, gdy powracał do domu, na tryumfalnym 
rydwanie wprowadzano go do miasta rodzinnego, i 
przez resztę życia kosztem go publicznym utrzymy­
wano. Porównay : Vitruv. Ł. IX. praei. Z gatun­
ków igrzysk wymienia tu poeta pugilem, certa- 
m e n p u g i 1 a t u m ( na pięści), 1 equum , certa- 
men eque'stre, pod którem nazwaniem można 
rozumieć równic jezdzów jak same konie, które też 
samopas wypuszczane były na wyścigi ; chwała zaś 
i nagroda zwyciężającego konia spadała na jego wła­
ściciela. — et donat munere , carmine epinicio, 
potiore, q u o d p r a e fe r r i ra eretur centum. si­
gnis , sta tuis; bo posągi czas psuje i obala, a pie­
nia poetyckie wieki wieków trwać mogą.

w. 21—-24. Piątym gatunkiem poezyi Pindara
są pieśni pogrzebowe czyli Treny, 0$u»««__ iuve-
riemoe , (laitrea donandus w. 9. ) s i v e i u v e n e rn 
plorat, carmine epice dio prosequitur, 
raptum , p r a e rn a t u r a m o r L e erep tu m, spon­
sae flebili, rn a c r o r e 1 n d e o p p le t a e. — et edu-

Aureos educit in astra, nigroque 
Tnvidet Orco.

Multa Dircaeum leyat aura cycnuni,
Tendit, Antoni } ąuoties in allos 
Nubium tractus; ego apisMatinae 

Morę modoquej
Grata carpentis thyma per laborem 
Pin rimum, circa nernus uvidique 5o
Tiburis ripas operosa pawus

Car mina fingo.

— 109 —

Cit in astra , zatn. ex Łoi lit celebr a t. vires et 
ąnimum, dzielność sił ciała 1 umysłu, tityrrii.
Schneider , p. 62. — mores aureos , a ni .1 1> 1 I e's , 
op lim os, — et inęidct Orco , 1 o c i s infe r 15, 
s wyborem zam. o b 1 i v i o n i eripit

ic. 2 5 — 02. Poezya Pindara wzniosła jest i obfita, 
moja pozjoma a wypracowana. Wzniosłość poezyi 
pind .rowcy porównana jest do lotu ptaszego a sam 
Piridar do łabędzia , który, według powieści greckich 
i śpiewał co naypiękniey i bardzo wysoko latał. Mul­
ta ( v e li e m e 11 s) dodane do aura levat, wyobraża, 
choć ciemno , pewną wielkość zamachu, siły, i sa­
mych skrzydeł łabędzia , azatym wielkość talentu 
Pindara; ąuoties tendit i n a 11 o s tractus, r e g i o n e. s 
nubium , inaltas nubes, t. j. q u a n d o s 11 b 1 i- 
me mol i tur carmen. 1’indar, że był rodem 
z Beocyi gdzie słynęło źródło Dirce, nazwany 
jest dyrceyskim łabędziem,—Matinue, matyńskiey, 
od góry Matlna w, “Apulii, oyczyźnie Horacego. —
apis morę, obyczajem pszczoły, która poziomo lata ; 
za miast tego jest: quae carpit, d e p as ci t thyma , 
me! inde eon fi cit. — rnodoque a pis, sposo­
bem pracowania pszczółki , która miód robi-per- la­
borem plurimum , laboriosc , multa eu ni s e- 
dulitate. — circą ripas et nernus , zam. in se- 
c e s s u Tiburis, uvidi 111. ii. 6--- 1) fingo,
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Concines maiore poeta plectro 
Caesarem, quamloque trahet fcroccs 
Per sacrum clfrum, merita decorus 

Frondę, Sygambros;
Quo nihil maius meliusye terris 
Fata donaycre, bonique Divi,
Nec dabunt, qnamv.is redeant in auruni

Tempora priscum. 4o

lepię , klecę , słowo właściwie używa sie mówiąc 
o robieniu miodu; 2) operosa , pracowite, mozolne; 
3 ) parvus , małych sił czyli zdolności; te iray wy­
razy dopełniają dobitnie obrazu powyższego , gdzie 
poeta porównywa sic do pszczoły. Porównanie to 
jednak nie jest oryginalne, lecz często od poetów 
greckich używane. Oto są słowa Platona: „powia­
dają natn poeci , że oni u źródeł miodem płynących, 
w jakichś ogrodach i chłodnikach od Muz posiada­
nych , uzbierawszy miodu , natn go przynoszą; po­
dobnie jak pszczółki latając,, Io , T. IV. p. 107. Bip.

«>. 35 — 36. Ty Antoniuszu, wyższą poezyą two­
ją uwielhiay tryumf Augusta z Sygambrów. — Za­
miast: tu znaydujemy poeta-, z. graviore, heroico
carm ine, czytamy maiore plectro. zol). II. 1. 4o__
quandoque zam. quando trahet , wyraz często od po­
etów używany , gdy mówią o prowadzeniu jeńców , 
zant. i n t rium pho d u c e t Sygambros ; naród 
germański między rzekami Renem , Lippą i Sygą 
(Sieg). — per clivum (Capitolinum), gdzie była 
świątynia Jowisza . ztąd sacrum. — decorus frondę, 
redimitus lauro, laureatus.

u-. 37 — 4o. ęłtzo Cae sare nihil maius , . n e q u e 
m a i o r u n q u a 111 q u i s q u a ni, meliusoc, n e q u e 
melior e x s t i 111. Zamiast „ exsti t i t 
z wyborem : fata e t Divi donaccre terris, m o r- 
t a 1 i b u s concęsserunt. — Nec dabunt, d o- 
nare possunt, quumvis tempora etc., s i vel 
m a x i 111 e aureaaetas r e d i t u r a s i t. Po-

— i4i —

Concines laelosque dies, et Urbis 
Publicum ludum, super impetrata 
Fortis Augusti reditu, forumcpie

Litibus orbum.
Tum meae (si quid loquar audiendum) 45 
Vocis accedet bona pars; et, o Sol 
Pułclier ! o laudande ! canam „ recepto ]

Caesare felix-

dobnie w innem mieyscu mówi poeta o Auguście :
„ nil oriturum alias, nil ortum tale łatentes ,, Epp. 
II. 1. 17. „Ani was o lepszego prosić było trzeba, 
„ani lepszego króla dać mogłyście nieba. „ Trembe­
cki do Stanisława Augusta.

w. 4i— 44, Opowiadając jak ma Antoniusz chwa­
lić, sam poeta chwali Augusta.—•publicum ludum ,
1 a c t i t i a rn p u b 1 i c a m , super reditu , ex r e- 
d 11 u Augusti a Diis impetrata, e x or a t o, pre- 
cibus obtent o.—forum litibus orbum.i n q u o n u 1- 
lae caussae aguntur, sądownictwo zamknię­
te, iustitium; zdarzało się to mianowicie w razie 
nadzwyczaynego publicznego smutku, z tego zaś miey- 
sca widzimy , że i w czasie publiczney radości.

w. 45—48. Tum , gdy ty będziesz opiewał uroczy­
stość powrotu Augusta , et meae vocis bona, magna 
pars accedet, tuicantui adiungetur, i ja 
będę rad opiewał, sf quid loquar, 1 o q u i p o tu ero
audiendum, d i g n u m auditu__ et canam , a c-
cinam, o sol etc. o praco larum diem qui
no bis Caesarem restituit__ felix, felicis-
s i ni u ni me e xis t i m ans o b r e o e p t u m, r e d- 
diturn Caesarem. Inni tłumaczą: gdy Cezar 
w tryumfie będzie wchodził do miasta , wtedy śród o- 
krzyków ludu , i ja ( jeśli tylko będę mógł być sły­
szanym ) bardzo głośny wydam okrzyk. Lecz obraz 
taki a przynaymniey rysy jego niektóre możeby nic 
wytrzymały próby dobrego smaku; powtóre , p-odo-
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Tuque dum procedis, To Triumphe!
Non seinel dicemus, Io Triumphe! 5o 
Ciyitas omnis, dabimusgue Divis

Thura benignis.
Te decem tauri tolidenifjue vaccae,
Me tener solvet vitulus, reJicta
Matre, qui largis iuvenescit berbis £5

In mea vota,
Fronte curyatos imitatus ignes

Tertium Lunae referentis ortum,
Qua notam duxit niyeus yideri,

Caetera fulvus. Go

b u s Lunae , referentis tertium ortum , di c ter­
tio a noyilunio orientis.— ,ea p a r t e, qua 
notam (odmianę, plamę) duxit , ha bet, iuveus vi- 
deri; jestto czysty hellenizm , Zi«xof /Jn-ihw, (Theocr. 
XI. 20.) zam. c and idu s est — caetera, 
r e 1 i q u i. s c(o r p o r i s partibus.

bny obraz znaydujemy w następney strofie, byłaby 
więc tautologia.

w. 4q — 5s. Tuque Triumphe dum ‘procedis-, 
tryumf jest tu uosobowany lub przynaymniey pod 
jednem wyobrażeniem zmysłowem uobecniony: /o! 
wykrzyknik grecki iv, iw, używany zwyczaynie do 
wyrażenia radości. —nos, ego et cioitas omnis, 
non semel , i t c r u ni i t e r u m q u e dicemus , ą c- 
clam a li i in u s : Io Triumphe! w tym drugim miey- 
scu oba wyrazy uważać można za wykrzykniki , nie- 
łącząc do nieb jasnego pojęcia. — dabimusąue , i n- 
c en de mu s thura Diis benignis, b enig ne C a e s a- 
ris reditumpraestantibus.

w. 55—Go. Za wspomnieniem ofiarnych kadzideł 
stanęły na myśli i inne ofiary. Ślubowanie czego bogom 
dla ubłagania ich , wyrażało się : obligarivoto; 
dopokąd ślub nie był spełniony , mówiło się : debe- 
r e v o t u m ; po spełnieniu go: solyere votum , 
lub solvi voto. Zamiast prozaicznego : tu sol- 
ves wotum tauri s, ego v i tul o, poetyczniey: 
te tauri soloent, me oitulus; sato ofiary prywatnie 
przez /Antoniusza niby i Horacego bogom ślubowa­
ne pod warunkiem , jeśliby August szczęśliwie powró­
cił. — relicta matre , 1 a c t c d e p u 1 s u s. — in mea 
vota sc. s o 1 v c n d a—imitatus fronte, c o r n u a g e- 
rens fronte s i m i 1 i a curoatis ignibus, c o r n i-

ODA II.

DO ME LP O M E N Y.

Nayczęściey przedmiot jakiś nadzwyczajny, po­
spolicie zewnętrzny, czyniąc na poecie silne wraże­
nie, obudzą wenę poetycką, zwraca ją ku sobie i sta­
je się bliższym lub dalszym celem jey działania. 
Nierzadkie jednak są zdarzenia w których owa we­
na sama się obu.lza, własną swą mocą , lub przy­
naymniey bez widocznych przyczyn. Poeta w tedy, 
nie mając wyraźnego przedmiotu, stiin duszy swo­
jey, luby stan natchnienia , opiewa. I takieyto włu- 
sności talentu poetyckiego skutkiem utworzona zosta­
ła pieśń teraźnieysza. Przeznaczeniem jey : odda­
nie hołdu Muzom za błogi ich podarunek, czyli w ję­
zyku właściwym : wyrażenie przyjemności poeho- 
dzącey z talentu i zatrudnień poetyckich. — Horacy 
powiada, że chwała poetycka milsza mu jest nad 
wszelkie co nay większe honory; tę Zaś chwałę, winien 
jest dobrotliwey Melpomenie. 'Ton łagodny , równy 
w całey pieśni, niewymowna delikatność ciągle ^utrzy- 
mana, sprawują, że ta pieśń ty rn więcey się oodoba, 
im kto smak doskonalszy posiada.
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Ouem lu, Melpomenę, semel 
Nascentein placido lumine videris,

Illum non labor Isthmius 
Clarabit pugilem, non equus iinpiger

Curru ducet Achaico 
Yictoreni, neque res bellica Deliis

OrnaŁutn foliis ducem ,

w. t —12. Kio się na poetę ufodz.il, temu zadnit 
inna sława prócz, poetyckiey nie jest powabna. J)o 
wydania tey myśli pożycza Horacy obrazu u poe* 
tów greckich, mówiąc: „Na kogo w chwili uro­
dzenia mile spóyrzały MuZy,, Ilcsiod. Thcog. 82, 
Cali im. XX. 4. Theocr. IX. 35. Lecz obraz grecki, 
jako wynikający z przekonania i dobrey wiary Gre* 
ków, że talent poetycki bezpośrednie wlewany byl 
od bóstw ich polubieńcom, ma daleko większe zna* 
uzenie i wartość; u Horacego zaś jestto tylko piękny 
sposób mówienia, zob. 111.4.— Ate/jooznerte była mi* 
strzynią poezyi liryczney; samym więc Wyborem Mu­
zy już daje do zrozumienia Horacy , że tu myśli o 
sobie-—quem semel videris , adspexelis, pla­
cido lumine, placidis oculis, v ul tu.

tv. 3 — 12. Labor Isthmius, certa men in ludis 
I s t h m i i s c.larabit, conspicuum , insignem 
re ddc t pugilem , t. j. i s no n id aget u t i n 
pugilatu v i c t o r e v a d a t. Clarare w użyciu pó- 
źmeyszem znaczy: declarare, ostend er e. —• 
łion, n e q u e equus impiger (rześki, bystry) ducet, d e- 
ducet, r e d d e t oictorern cursu Achaico, z. G r a e- 
c o lub Glympico (per eniinentiam) t.. j. in lu­
dis Olympicis; non labor a bit ille de v i* 
ctoria in curuli certanrinc potiunda.— 
ę. ncque res bellica , res bello praeclare ge* 
s t ae, v i c t o r i a illum ducem. foliis Deliis. 1 a u* 
ro Apollini Delio consecrata ornatu ni,

Qnod regum tumidas contuderit minas, 
Ostendct Capitolio:

Sedijnae fibul- aipiac lertile praefluunt, 10 
Et spissae neinorum comae,

Fingent Aeolio carmine nobilem.
Romae principis urbium

ostendet Capitolio, zam. efficiet ut triumphans 
ascendat C ap i t o 1 i u m , quod , q u i p p e q u i 
cahZzzderzf, fr e g e r i t, d o m u e r i t minas tumidas 
regurn, r e g e s s u p e r b i e 111 e s, z. h o s t e s; lecz 
naywiększa moc tego wyrażenia zależy na imieniu 
rex, nienawistnem dla Rzymian, którem przyśpieszył 
solne zgubę Juliusz Cezar, «i które oraz przypomina 
tryumfy Rzymian odnoszone z królów. Tak Jugurta 
prowadzony był przy wozie tryumfalnym Maryusza; 
Terseusz, przy Pawła Emiliusza. Tryumf u Rzymian, 
zwycięztwo na igrzyskach u Greków , poczytywane 
były za sławę naywyższego stopnia ; która przecież 
dla poety nie jest powabna; przyjemne tylko zaci­
sze prowadzi go'do chwały nieśmierteiney. Ponieważ 
zaś Horacy ma ciągle na myśli siebie samego , więc 
zamiast pięknego ustronia w ogólności, swoje opisu­
je.— aquae, Ani o, A lb u la etc. quae praefluunt, 
praeterll u u n t 1'ibur, a g r u m Tiburtinum, 
ztąd/erłż/ezn. — et spiss. nom. cornae , densa nc- 
mora, T i b u r n i l u c u s. —• fingent, a d e o iu- 
cundumipsi suppeditabunt o t i u m , ut 
in poesi lyricaf carmine Aeolio (III. l5. i3. ) , 
ibi sese exercens, poeta c v a d a t nobi- 
11 s s i m u s.

w. i3 — 16. Teraz wyraźnie mówi o swoim talencie 
poetyckim.— soboles llomae, nierzadki sposób mó- 
w.enia, zain. Romani; tak „proles Ausonia,, 
Virg. Aen. IV. 250. — princeps urbium, stolica pań­
stw a rzymskiego , czyli całego świata. „ Terrarum 
Dea gcntiuinque. Roma, Cui par est nihil et m-

*9

ufodz.il


■— j46 —'

Djgnatur soboles inler amablleg
Vatum ponure me choros j 35

Et iam dente minus mordeor invido.
• O, testudiuis aureae

Dulceni quae slrepitum, Pieri, temperas;
O, mutis quoque piscibus

Donatura cycni, si iibeal, sonum ■' 20r

liilsecundnm,, Martial. XII. 8.— dignntur, dignnra 
ducit pon. m. in choros vatum Graecorum , 
inserere me Graecislyricis. I. 1. 35. — 
arnabiles, epitet chórów zwyceayny u poetów gre­
ckich. — Et iam n u n c i n v i d i a, lecz piękniey den­
te irioidu, minus mordeor, 111 i 11 u s iam obtrecta- 
t i o u i|b u s i n v i d o r u m h orni num o b n o x i a 
s u n t meacarini n a. Są dowody że Horacy od 
wielu spótczesnych, w poezyi i krytyce bezwąlpienia 
partaczów, z nienawiścią był naganiany. Zob. Scrm. II. 
1. Epp. 1.19. i tamże Wielanda objaśnienia. Meierotto 
„Iudicium Aeaualiuni de Horatio,, p. i32. sqq. Lecz mo­
żna domyślać się , a co i pieśń ninieysża zdaje się po­
świadczać. że w podeszleyszym wieku Horacego chwała 
jego poetycka ustalać się i upowszehniać poczęła.

w>. 17 — a4. O Pień ; Pieris, Pierides, tak 
nazwane Muzy od góry P ie r u s w Tessalii, im po- 
święconey. — quac temper as , regis,' moder ar i s, 
(I. 12. i4.) strepiturn testudiuis, quae doctc tra- 
ctas cithara ni. — O donatura, q u a e d o n a r e 
v aleś sonum cycni ve 1 piscibus; jestto obraz który 
Rzymian mocniey mógł uderzać, jako złożony z dwóch 
przysłowiów greckich , powszechnie znajomych i po­
wtarzanych od Rzymian. Greczyn gdy chciał wyo­
brazić czyją , zupełną niesposobność mówienia lub 
śpiewania, używał przysłowia: iyftuui aputioTtęst, „inniey 
ma głosu niż ryby.,, Erasm. Ad. p. 165; chcąc zaś 
nar wyższą dać miarę przyjemności głosu, mówio­
no; „ melodyynicyszy nad łabędzia,, sa­
to dwie ostateczności, które przecież zbliżyć i połą-

— i47 ' —

Totum muneris boc tui est,
Quod monstror digito praelcicunlium

Romanac fidicen lyrae:
Ouod spiro et plaCeo, si placeo, tuumest.

czyć z sobą mocna jest bogini. — tui muneris totum 
hoc est quod etc. twoim darem jest Melpomeno, że 
nioje imię głośne jest wszcdzie. Zamiast tego czyta­
my : „ że mnie przechodzącego palcem ukazują „
Forma ukazywania’ sławnych ludzi była w języku 
łacińskim: Hic est. „ At pulchrum est digito mon- 
strari et dicier: hic est,, Persius. I. 28. Martial. V. 
10. o. Idem, IX. 98. 3. YV greckim zaś języku : ouzes 
Ann;. Lucian. Somn. p. 16. Idem, Ilarmon. p. 85).-— 
fidicen lyrae Bomanuc-, „princeps Aeolium carmen 
ad ltalos deduxisse modos,, 111. i5. i3. — spiro nie­
śli duch poetycki, natchnienie czuję w sobie,, Słowo 
to przedstawia tu ciemne wyobrażenie , które bar- 
dziey się czuć niżeli poymownć daje. Ktoby więc 
nie miał delikatnego uczucia pzietyckiego , temu słó­
wko to niełatwoby mogło być zrozumiałem. Gioż 
podobno przyczyna, dla którey różnie kommentato- 
rowie spiro tłumaczą, np. nbktóriy przez suce: „że 
ży|ę, waszem jest dzieleni Muzy, boście wy mnie 
trzykroć ocaliły życie,, 111. 4.25—28.

ODA III.
NA POCHWALE DRUZA.

Tdruzus , na. którego pochwałę ta pieśń ułożona, 
młodszy brat Tyberyusza., był synem Kłaudyusza 
Tyberyusza Nerona i piękney Liwii, staamey zbro­
dniami. Gdy Augdst odebrał Liwija molowi i sam
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ją poślubił, pasierbów przybrał za synów. Wiemy 
że po Auguście objął panowanie Tyberyusz ; gdyby 
jednak Druzus przeżył był Augusta, rnoieby otrzy­
mał był pierśzeństwo przed starszym bratem , jako 
wyższych' przymiotów i od narodu kochany. Mając 
lat 23. odniósł znakomite zwycięztwo nad Retami, na­
rodem osiadłym na pochyłości południowej' Alp, dłu­
gim i szerokim pasem, od góry Adula aż do Alp Ju­
liańskich. Wnet świetnieyszym się jeszcze ukazał 
w rozprawie z sąsiadami Retów. W tndelikami, mie- 
szkającemi między lnem , Dunajem i jeziorem Kon- 
staneyeńskiem. Gdy Druzus podbijał Windelików , 
Tyberyusz kończył podbicie Retów , zaczęte od Dru­
za , i oba narody we siły pod jarzmo rzymskie r. 708. 
Triez czterj' następne lata doświadczał Druzus cią­
gle wojennego powodzenia w dalszych krajach ger­
mańskich. Roku 744. mianowany konsulem, przyjął 
tę dostoynnść w obozie. Lecz niezadługo , w roku 3o. 
życia , upadłszy z konia , umarł na polir obozu , któ­
re od woyska przeklęte zostało imieniem castra sccle- 
rata. Czy pieśń ta napisana była po pierwszem zwy- 
cięztwie Druza, odniesionćm nad Retami ; czy aż 
po podbiciu Windelików i powrocie Augusta z Gallii 
do Rzymu , r. ęio P pytanie to oddawna zatrudnia­
ło wydawców Horacego , i dotąd dostatecznie nie jest 
rozwiązane. Jeśli jednak z troskliwością, porównamy, 
zważy mj- i policzymy- dotychczasowe różnych stron 
dowody, i nadto, jeśli przyymiemy i tłumaczyć bę­
dziemy wyrażenie : Rbaeti — Vindelici, sposobem 
dawnych scholiastów (jak jest w ninieyszem wydaniu)? 
tedy dostatecznie przekonać się możemy, że pieśń ta 
pierwsze tylko zwycięztwo Druza opiewa. Należy o- 
na z myśli , obrazów, wysłowienia i tonu , do nay- 
okazalszych pieśni Horacego; pod względem zaś sztu­
ki , do naj doskonalszy ch. Te same już jey zalety , 
pilnie rozważane , prowadzić mogą do odkrycia i o- 
znaczenia jej’ pobudki. łd chodząc w nie głębiej- nic 
można nie wnosić, że piękne przymioty i niepospoli­
te zwycięztwo młodocianego Druza, tudzież pamięć 
na jednego z jego przodków , który pi zez pokonanie

1
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llasdrubala zrządził upadek Hannibala i Rzymowi, 
dawną wolność zabespieczył ; że te okoliczności same 
tylko mogły obudzić zapał tak swobodny, męzki, pra­
wdziwie rzymski, i nadać ten ton szczerości, jaki się 
w całey pieśni wydaje. Jeżeli więc uczeni utrzymu­
ją , że August kazał Horacemu pisać pochwały Dru­
za i Tyberyusza ; twierdzenie to powinnoby stosować 
się wyłącznie do pieśni jedynastey tey księgi, którey 
i treść i charakter łatwiej- wyprowadzić z podobnej- 
pobudki, jaką miał być rozkaz czy prośba. Angli­
sta. Dlatego i wzmiankę o dowodach tey prośby do 
rzcczoney pieśni odkładamy.

Qualem ministrum fulminis alitem 
(Cni rex Deorum regnum in aves vagas

Permisit, expertus fidelem 
Iupiter in Ganymede flavo)

w. 1 — 17. Jakiemi stopniami młody orzeł sił swo­
ich doświadcza; jakim się ukazuje młody lew na pier­
wszy widok owiec; takim się ukazał młody Druzus 
narodom germańskim. Jednak między częściami te­
go porównania, nie należy szukać ścisłego, prozie 
właściwego związku. — Qualem , j a k i m , w jakim 
stanie, w jakim charakterze. — alitem , aquilam 
ministrum fulminis , ministrantem I o v i 1 u 1- 
m i n a. — cni Jupiter permisit, t r i b u i t, c on- 
cessit regnum etc. esepertus fidelem, „fidelis 
is est, qui, quod in se recepit, praestat alteri,, 
Mitsch. Według jedney powieści orze! porwał był i 
zaniósł Ganimeda do olimpu . za co od Jowisza królem 
ptaków został mianowany ( Apollod. III. 12. 2.); we­
dług innego podania, sam Jowisz w postaci orła por­
wał Ganimeda. Lucian. T. I. p. 210. ed. llemsterh__
flaoo , £*«!>*>, na złotowłosowym, pięknowłosym, część ’ 
za całość, zam. pięknym, pulohro. Przymiot
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Oliin iuventas et patrius vigor 
Nido laborum propulit inscium;

Vernique, iam nimbis remotis,
Insolitos docuerc nisus 

Venti pavenlem; mox in oyilia 
Pemisit hostem vividus impetus ; 10

Nunc in reluctantes dracones 
Egit amor dapis atque pugnae:

ten daje do zrozumienia dlaczego Ganimed był por­
wany.

w. 5 —9- (Qualem, jakim go w. i.) oZńn, niegdyś, 
pierwszy raz iuvetitus , i u v e n t u t i s ferocia e t 
patrius vigor , ingenita animi indoles; sa­
ma męzka natura, sani instynkt do śmiałego popro­
wadził przedsięwzięcia;.— nido propulit , e x p el 1 i t, 
exigitvel inscium laborum. v o 1 a n d i adliuc 
r u d e m ; pierwsze doświadczenie sił młodego orła 
było to , że z gniazda z odwagą ślepą puścił się na po­
wietrze. •— oentic/ue, a wiatry verni; nie trzeba z te­
go wyrazu wydobywać znaczenia wiosny, można tu 
rozumieć i porę letnią. — docuere nisus insolitos, p r i- 
mavolandi eon amin a, uczyły latać niepe­
wnego jeszcze sił swoich , ztąd paoeutcm.

w. 9. Mox , gdy . się nauczył latać, impetus cicidus, 
a cer, gwałtowność równie charakteru jak lotu, de- 
rnisit eum, zamiast eum , mocnicy hostem in oodia , 
i n o v e s pasoentes. — Nunc, gdy się na owcach 
zaprawił, amor, cupido dapis, praedac ct pu­
gnae.; dla drapieżnego czyli wojennego charakteru 
orłą niedość słabych gubić, większą mu jest roskoszą 
silnych, odpor dających pokonywać. — dracones, salo 
wielkie węże, reluctantes, repugnantes. Bitwę 
orłów z wężami nie rzadko opisywali poeci. Zob. 
Cerda ad Virg. Aen. XI. 751. Pliniusz podobieństwo 
tey bitwy do zapasów, luctae ( zkąd tu reluctantes ) 
tak wyraża: „Acrior cum dracone pugna — ille mul- 
tiplici nexu aks hgat, ita se iinplicans, ut simul der

Qualemve laetis caprca pascuis 
Intenta, fulyae matris ab nbere

lam lacte depulsum leonem, 1$
Uente noro peritura, vidit :

Vi(lere llhaeti bella sub Alpibus 
Drusum gcrentein Vindelici; (jnibns

cidat,, X. 4. I Wirgiliusz : „sibilat ore arduus ad- 
surgens: illa (aąuila) haud minus urget adttnco lu- 
c t a n t e ni rostro,, 1. c.

w. i3 —16. Vel qualem leonem ab ubere ma­
tris; a Lacte depulsum (zam. żuoenem ). Lactc 
depelli, właściwie mówi się o zwierzętach domo­
wych gdy są odłączane, ablaotantur. Lubo zaś 
przy wyrażeniu ab ubere, wyraz lacte, niekoniecznie 
jest potrzebny, wszelako szczegół ten nie tylko nie 
osłabia , lecz nawet zdaje się dobitnieyszym czynić 
obraz ; niepotrzebnie więc krytycy usiłowali podsta­
wiać tu inne wyrazy, jako: iam sponle , iam ma­
nę, iam nocte, iam iamąue (!)--- caprea laetis, p i 11-
g u i b u s puscuis intenta, u n i c e p a s t u o p i m o 
d e te nta, a b o m n i p e r i c u 1 o tuta, s u b i t o 
sese ostendentefn (leonem) vidit', zam. vidct; 
peritura dente novo, świeżym zębem, jako młodego, 
pierwszy raz na łup wyszłego lewka.

«», 17 — 18. Tale m, tam p r a e v a 1 i d u m et 
terri bilem i u renem, Drusum videre etc. Po 
vidit z mocą kończącem strofę, powtórzone oidere, 
jeszcze większey jest mocy; po obrazie strwożoncy 
przed lwem owieczki, podstawiony obraz . strwo­
żonych przed młodzieńcem narodów. Retowic gra­
niczyli na północ z Windelikarni , zkąd nazwani tu 
są Rindelici ( adj.) t. j. V i n d c 1 i c i s a d i a c e n- 
tes. 'Pak tłumaczyli scholiaści: Akron, Porphy- 
rion i późnieyśi wykładacze aż do Manćinella. 'l en 
( r. l iga.) rzucił nawiasem uwagę , że Windelicy by­
li oddzielnym od Petów narodem : wniesiono ztąd że 
ci ostatni nie mogli przeto nazwani być W’ indelicyy- 
sktemi. Aby ta różnica jawnieyszą była , Murclus
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Mos unde deductus per onwe
Tempus Amazonia securi 20

( i55i) przed Pindelici położył et, robiąc dawniey- 
szego przymiotnika rzeczownikiem ; która jednak po­
prawka , cale dowolna, wziętości nie znalazła, llein- 
sius (i6o5.), w niektórych rękopisach zamiast R h a e- 
tZ znaydując RhaetZZ, osądził, że wolno mu z Z 
zrobić s, z przypadku pierwszego szósty, z rzeczowni­
ka przymiotnik i naodwrót. Zabrzrniała więc cała po­
prawka tym sposobem: Pmde/icż (subst.) videre Dru- 
surn bella gereiitetn sub Alpibus Rhaetis ( adj.) p r o 
llhaeticis. 1 ta poprawka , lub > wbrew idąca wszy­
stkim rękopisom , niemal powszechnie była przyjęta. 
Od takiego gwałtu chcąc wybawić rękopisy Wander­
burg, poaał nowe tłumaczenie. lihaetL bierz ■ za przy pa- 
dek. 2 liczby pojedyn; w’ięc sub Alpibus lihaeti. znaczy­
łoby: pod Alpami lleltisa^ pewnego wodza lub kró­
la. za którego sprawą naród toskański, wygnany przez 
Gallów z własnego siedliska, udać się miał pod Al­
py i założyć' nowy kray pod imieniem Rhdetia. Plin. 
ill. 20. Zdaje się jednak że iskierka Mancinella roz­
nieciła się z czasem na szkodę i kłopot jedynie przez 
nieprzytomność gaszących. Z tey bowiem uwagi , 
że Windelikowie byii oddzielnym narodem od Re­
tów, godziłoż się wnosić, ze ci ostatni uprzymiotnie- 
nia : Windelicyyscy, otrzymać nie mogli ? Wszakże 
gdy który kray ma epitet, bierze go albo od gór 
przyległych, aibo od rzek, od sąsiadów i. t. p. Ką- 
czey trudno byłoby pojąć, zkądby się tu wziął i co- 
by znaczył rzeczony Ketów epitet, gdvbv Windeliko­
wie niebyli oddzielnym narodem i Betów sąsiadami. 
1’ozostajerny tu więc przy sposobie poymowania 
scholiastów. Przez Alpy, pod któremi Druzus poko­
nał Retów, rozumieć należy w szczególności Alpy 
trydentyńskie.

tp. 18 — 22. Per omne tempus , i n d e a b anti- 
q u 1 s s i m i s temporibus. — Ajnazonia securi , 
qua!i Amazones instructas fuisse di-

Dcxtras obarmet, quaerćre distnli,
Nec sciru las est oinnia : sed diu

ountur. Ąmazonki niewiasty , według dawnego po* 
dania, składać miały same, beż mężczyzn., sławny 
naród wojenny w Azyi, Te 4 wiersze: quibus*-o* 
tnnia, dały powód do śmielszych jeszcze 1 zaciętszych 
sporów niżeli dwa poprzednie. 1 że Fevre (1671.) u- 
zuał te wiersze za słabe, niegodne Horacego, hana- 
don (1728) błahości ich całemi siłami dowodził 5 u- 
znał one za łatkę jakiegoś pisarka średnich wieków i 
Wyrzucił ze swego wydania. Stanęli następnie pod 
tego jezuity chorągwią ze slawnieyszych : lones , ła­
ni, Nitsch i Wetzel. Ze strony przeciwney nay- 
śmielszym i naydummeyszym ukazał się Mitscher- 
łicłi. Twierdzi, jakoby tu lloracy, w nagłem Zesko­
czeniu do dziwnego obyczaju Germanów 1 rychłern 
opuszczeniu tegoż przedmiotu, równał się Pindaro- 
wi; jakoby się tu i-obfitość myśli PindaroWa, sku­
tek rozognioney wyobraźni, i oraz wielka przyto­
mność umysłu wydawała. Skroinnieyszy Wanderburg, 
z tey strony, lecz słabo się opiera. Wszakże w tey 
walce mniemań nie można me wiedzieć dwóch osta­
teczności; jedni za nadto nisko godzą, drudzy za wy­
soko; obie wńęc strony nie trafiają do celu, który zda­
je się w średnicy utrzymywać mierze. Naymocniey- 
szym jest dowodem prawości tych wierszy : że się 
we wszystkich rękopisach ztiaydują. Do artykułów 
sporu u tego micysca, należy jeszcze odkrycie po­
budki, dla którey Horacy zboczył do owych toporów 
germańskich. Liczne, częstokroć dziwne są tu nazna­
czane pobudki. Naypozornieyszą ta się być zdaje , iż, 
gdy w Rzymie rosprawiano o świeżo pokonanym na­
rodź ie} o jego osobliwościach; naymoemey zastanawiać 
mógł zwyczay noszenia toporów , skąd go przyjęli 
Germani? czy nie od Amazonek?

io. 22— 28- Sud diu etc. sed należy tu do słówek 
łączących tylko myśl jaką, ustępem przerwaną, 
niby : sed ad p r o p o s 11 u m u t red ca ni-
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Lateque victrićes cateryae,

Consiliis iuyenis revictae,
Sensere quid mens rite, quid indoles, a5 
Nutrita faustis sub penetralibus,

Posset, quid Augusti paternus 
In pueros animus Nerones.

Fortes creanlur fortibus et bonis:
Est in iuvencis, est in equis, patrum 3o

Yirtus : nec imbellem feroces

Uznający wyższe 4 wiersze za,fałszywe, zam. sed czy­
tają et.—sensere , doświadczyli, poznali Retowie
fwniósłszy klęski. Inni Sensefe odnoszą do Winde- 
ików, grzyjąwszy mniemanie, żt pieśń ta po podbiciu 

obu narodów, r. ^4o. napisana została. VVanderburg 
gruntowny daje wywód dlaczego za epokę tey pieśni 
należałoby naznaczać pierwsze Druza zwycięztwo nad 
Retami, r. 753. Lecz, że przy takiern mniemaniu, 
jego Genitivus (Rhaeti) na nicby się nie przy­
dał ; więc dla miłości podobno swego wynalazku od­
stąpił swego przeświadczenia. — rite nutrita , bona 
institutione e x c u 11 a , sub /austis penetrali­
bus , i n Augusti d o ni o , sub c i u s auspi­
ciis; lecz wyrazy: rite, według reguł ( pospo­
licie religiynych); i sub penetralibus, wewnątrz do­
mu (pospolicie świątyni), nadają obrazowi jakąś 
barwę świętości, wystawują Augusta jakby bóstwo 
opiekuńcze--- pueros Nerones, rzeczywiście sam tyl­
ko Tyberyusz brał wychowanie w domu Augusta, lecz 
poeta rozciąga to i do Druza.

u', ag — 36. Hozwinienie myśli poprzedzającey: że 
przymioty wrodzone doskonali dobre wychowanie. 
Fortes q?u i d e in cl boni procr ea n* siini I es. 
Podobnie Ruripides u Stob. Grot. p. o56 ut iktfrtt—

T(X*«, KHKUl 3 IflSlU TłJ IptHTEI T»| T»»

Idem p. dog. Pind. Pyth, VIII. 6a—5o. Ten porzą­
dek natury powszechny jest; widzimy go też na źwie- 
rzętach__ patrum virtus, generosa indoles tau-

Progenerant aquilae columbam. 
Pocliina sed vim piomowt insitam, 
Rectique cu-łlus pectora roborant:

Utcumque delećere mores, 55
. Indecorant bene nata cułpae.

Quid debeas, o Roma, Nerombus,

roruni et e q u o r u m ap p?a ret i n p u 11 i s i- 
P s o r u m. Porównay : Senec. ’1 road. 536. Martial. 
VI. 58, 7. Eu polis, Grot, Excerp. p. 4gg. Ecdorus , 
Stob. Grot. p. 363—w. 35. sed doctrina, bona i n s t i- 
tutio, prornoeet, auget perficitque vim 
insitam , g e neros a m a n im i i n d o 1 e ni. Podo­
bnie Quintiliąn. Insi. Or. XII. 2. „ Virtus, etiamsi
quosdam impetus a natura sumit, tamen perłicienda 
doctrina est,, Cic. pro Arch. i5. Quaest. Tusc. 11. 4. 
Enrip. Ilec. 600. Doctrina, cultus recti , mores, sa­
lo słowa tu jednoznaczne, przez obiitość tylko poe­
tycka wprowadzone, wyrażają w ogólności wychowa­
nie jako wyrazy: vis insita, pectora, nata ozna­
czają zdolności przyrodzone , naturalem i n d o- 
1 e ni, ro eyysjet. — mores . za in o r u ni d i s c i p ł i n a, 
skutek za przyczynę, defecere, abfuere.— culpae, 
V i t i a indecorant, d e f.o rmaDt bene nuta, r» tvQvtf 
bonam indolem.

w. 07—44. Na większą pochwałę młodych Nero­
nów, zwraca się poeta do ioh przodków , i czyn zna­
mienity jednego z nich opiewa. C. Claudius Nero , 
za woyny punickiey drugiey (656) konsul i wódz, 
zostawiwszy w Lukanii część woyska przeciw Han­
nibalowi, zresztą udał się do U m lir ii, połącżył się 
ze spó,konsulem Selinatorem i przy rzece Metaurus
ldasdrubala brata Hannibalowego na głowę pobił__
Zwycięztwo to ukończyło drugą woynę punicka, i stało 
się pierwszą przyczyną ocalenia Rzymu a upadku K.ar- 
tagi. Liv. XXVII. 43. Myśl tę: ,,świadczy o zasługach 
Neronów zwycięstwo odniesione nad Ilasdrubaleni ,
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Testis Metaunim flumen, et Ilasdrubal 
Deviclus, et pulcher fugatis

Ille dies Latio tenebris, 4o
Qui primus alma risit adorca,
Uirus per urbes Afer ut ltalas,

Ceu flamma per tacdas, vel Eurus
Per Sicuias equilAVit undas.

— i57 _

Post hoc secundis usgue laboribus 
Komana pubes crevit, et impio 

Vastata Poenorum tumultu 
Fana Deos habuere rectos.

Dixitqne tandem perfidus Hannibal:
Cervi, luporum praeda rapacium, 5o

Sectamur ultro, quos opimus

45

przy rzece Metauros,, myśl tę rozkłada poeta na trzy 
oddzielne obrazki : i) świadkiem jest Metauros; 2) jest 
Hasdrnbal; 5) jest dzień poraź pierwszy Rzymianom 
pomyślny, 'l ak rozdzielona myśl większe czyni wra­
żenie ; złudzić nawet może na pierwszą uwagę, jakby 
trzy oddzielne malując zdarzenia— Metaurus W zięty 
tu ;est przymiot nie. — dies pulcher fugatis a Latio , 
ab Italia tenebris, przenośnie z. f i n i t i s calami-
t t i b u s__ qui risit, eifulsit, resplendit a-
dorea, gloria bel lic a, victoria, alma, 
prospera, sal u tar i. sldorea , właściwie zwała 
się nagroda w zbożu rozdawana żołnierzom po zwycię­
stwie odniesionem ; późniey przenośnie zaczęto brać 
ten wyraz za chwałę wojenną, za zwycięstwo. — ri- 
s i t primus, p r i m u ni, poraź pierw szy, ut (w. 45) e x
&uo, odtąd jak Hannibal zaczął pustoszyć Italią.

wałtowność tego pustoszenia w żywym kolorze ma­
lują następne trzy wiersze.,— ut slfer . Hannibal, 
dirus, okropny ; jestto wyraz obudzający mocne uczu­
cie razem trwogi i wstrętu. — equitaviturbes , cum 
rapiditate ac v i o 1 e n t i a p e r v a g a t u s est 
ltaliam. Slow a equitare, k»$hmvih, w podobnem, 
t. j. w znaczf nu gw altów nego 1 natarczywego pospie­
chu używali i Grecy ; może się więc z niem łączyć 
( przez figurę ze u gm a ) 1 Eurus , wiatr, gwałtowny, 
I ołudniowo - wschodni, na morzu sycylijskiem niebe- 
spifczny. Wiatrom nie rzadko dawali poeci nprzęgi 
konne. Eurip. Phoen. 220. buppl. ggo. Catull. LXVI. 
54. Yirg. 2\en. II. 4iy.

w.45 — 48. Post hoc, post hanc Neronis v i- 
c t o r i a m , pubes , axer c i tu s Romanus, labo­
ribus „gravi Martis operc,, (Virg.), praeliis, usque 
( ciągle ) secundis, p r o s p e r i s, crevit, r e c r c v i t, 
ani mu m etpristinarn virtutembellicam 
recuperavit, omnino p r a e v a 1 u i t; odżyło, 
górę wzięło woysko.—-Fana habuere, otrzymały, od­
zyskały deos rectos, e r e c t o s , , i n p r i-
stinum honorem restitutos; nie mógł Ho­
racy nic mieć tu na myśli właściwie obrazów , posą­
gów. Czasy dokonane zdają się lu mieć właściwą so­
bie moc ; dlatego usque nie odniosłem do crevit i cza­
sów’ dokonanych nie wziąłem za nieoznaczone.

4g—52. Tandem, przecież po długiey przewa­
dze i naygrawaniu się z Rzymian upokorzył się Han­
nibal; perfidus, który zburzeniem Saguntu złamał 
przymierze. Otrzymawszy wiadomość o klęsce Hasdru- 
bala, zaraz utracił wszelką nadzieję wygraney; prze­
ciwnie Rzymianie tak dalece pokrzepieni byli na u- 
myśle, że Hannibala za nic mieli, jak gdyby się już 
w Italii nie znaydował. Polyb. XI. 3. Gdyby można 
wiedzieć w szczegółach, co myślał i mówił na- 
ówczas Hannibal, jakże podobna wiadomość była­
by ciekawa; znał poeta ten interes czytelnika, prze­
niósł się więc w stan ówczesny Umysłu Hannibala i 
wprowadził go mówiącego:

Cerat, nos Po en i, qui ceryi su mus, secta­
mur , insectamur, insequimur Romanos, 
lupos i II os rapaces-, lecz ten prozaiczny tok mowy 
jest tu złamany. Cervi mają appozycyą luporum prae-
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Fallerc et efługere est triumphus. 
Gcns, quae cremato fortis ab Ilio 
Iactata Tuscis acquoribus sacra,

Natosque, matnrosque patres, 55
Pertulit Ausonias ad urbcs,

Duris ut ilex tonsa bipennibus

da. — ultro ( dobrowolnie ) sectamur e o s ( R o m a- 
nos) quos fallere. III. 7.40. triumphus est, trium- 
p h i i n s t a r h ab e n d u m. Od wyrażenia : s p o 11 a 
opinia (broń osobiście odebrana nieprzyjacielowi 
mianowicie przez wodza) uformowany tu zapewne 
jest przymiotnik opitnus, z. clarissimus. Wyra­
żeń tey strofy i podobnych w dalszym ciągu mowy, po­
eta nie - Rzymianin możeby nie śmiał dać ustom Han­
nibala. Bo nie łatwe byłoby mu podobieństwo, aby 
bohatyr, który w dzieciństwie na ołtarzu zaprzy­
siągł wieczną nienawiść imieniowi rzymskiemu, 
który tułając się nawet, do samey śmierci pałał je­
dynie żądzą i nadzieją pastwienia się na Rzymianach; 
aby mógł wymusić na solne taką pochwałę niena­
wistnych. Lecz mowa ta czemże nie była dla ziom­
ków poety ? s

w. 55 — 60. Rzymianie z woyny i do woyny zro­
dzili się; niezwyciężeni są z natury : nawet same 
klęski silnieyszemi ich czynią.—Gens fortis, familia 
Eneasza, ąuae ab Ilia cremato sacra, Westę i inne 
bogi oyczyste, mianowicie domowe; nie bez celu tu 
naprzód bogów uprowadzanych wymienia poeta i do 
nich zaraz łączy obraz niebespieczeńst wa żeglugi : 
iactata [sacra) aeąuoribus. cl. Virg. Aen. II. , 295. - 
natosąue, z. na tum; Eneasz prowadził z sobą syna 
Jula, i oyca starego, rnaturum, Anchizesa. — pertulit 
ad urbes Ausonias, zam. ad I tal iam. Auzonowie 
naydawnieysi mieszkańcy Italii. Heyne, Exc. ad Aen. 
VIII. 37. — Gens, ut ilcx, tu już wyrażniey ma po­
eta na uwadze cały naród rzymski. — tonsa, ampu-

Nigrae feraci frondis in Algido,
Per danina, per caedes, ab ipso

Ducit opes animuinque ferro. ga
Non Hydra seeto corpore firmior 
Vinci dolentem creyit in Herculem;

— i5ij —

tata bipennibus, securi in Algido (góra I. 10. 6.) 
feraci Jrondis nigrae, n igrać ac densae sil- 
vae i 1 i c u 111 e t q u e r c u u in ; gęstość 1 ciemność 
koloru właściwa mianowicie lasom dębowym. „Jako 
dąb gdy go z gałęzi obetąiesz,, ... na tem wyrażeniu 
poeta gubi z myśli drzewo, pierwszy przedmiot po­
równania. nie mówi więc: „jeszcze gęstsze wypuszcza 
gałęzie, tak Rzymianie etc.„ lecz z samem tylko czu­
ciem pełney myśli czyli z ciemnem tylko jey poję­
ciem zwraca się Galkiem do Rzymian, do drugiego 
przedmiotu porównania, i na nim kończy okres. Tym 
sposobem, prztez opuszczenie pośrednich części w for­
mie prozaicznego okresu potrzebnych, których zaś 
sam czytelnik domyśleć się może, całe wyrażenie
staje się daleko źwiężleyszein i mocnieyszem__ per
damna , przez klęski gdy je poniesie , per caedcs , 
przez mordy gdy ich doświadczy, ab ipso ferro, z sa­
mego miecza nieprzyjacielskiego ducit, ciągnie, do­
bywa ród rzymski opes anirnumąue, nowych sił i 
życia.

w. 6i — 64. Hydra L e r n a e a non firmior creoit, 
zwięźle , zam. n o n firmior f u i t q u u m r e s e- 
cto uno ca pite (tu secto corpore) nova ei 
crevissent. Według mitologii pokonanie hydry 
lerneyskiey stawało się Herkulesowi już już niepodo- 
hnem ; bo za o t ńęciern jedney głowy wnet ze krwi u- 
pływającey odrastała nowa ; aż Jolaus towarzysz po­
mógł mu do zwycięztwa. Ovid, Met. IX. 69. Apóllod. II. 
5. 2. Z tego podania powstało przysłowie ; mowiono , 
rąbać hydrę, tipnu gdy chciano wyrazić, iż poko­
nanie mmeyszego złego przywodzi o większe. Erasm.
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Monstrumve submisere Colchi 

Maius, Echioniaeye Thebae.
Merses profundo, pulchrior evenit: ‘65
Luctere, multa proruet integrum

Cum laude yictorem, geretque 
Praelia coniugibus lotpienda.

Adag. p. 3ig. — v ej Colchi et Thebae ; ter r a C o 1- 
c h i ca ac T h e b a n a submisere, p r o t u 1 e r e ma­
ius monstrum, magis prodigiosum par tum, 
Kadrnus, założyciel Teb, zabił smoka, który towa­
rzyszów jego u pewnego źródła w Beooyi podusił- —■ 
Z natchnienia zaś Minerwy zasiał jedną część smo­
czych zębów , z których zrodzili się uzbrojeni wojo­
wnicy 5 między niemi był Nchion, od którego 'ieby 
są tu nazwane Jźchioniae. Ovid. Met. 111. 101. Resztę 
zębów lason zasiał w Kolchidzie, gdzie takoż wyszli 
z ziemi wojownicy pancerni. Ovid. Met. VII. 122. zY- 
pollon. Rhod. Iii. 1175.

w. 65 —68, Merses, si m a r i e u 111 gentemi in­
ni e r g a s, przenośnie zam. s i earncalamitatibus 
o p p r e s s a m , c 1 a d i b 11 s conlectam p u t e s, 
e c c e pulchrior , głoriosior wenit, em ergit, 
in malis tnaior e x 1 s t i t. — si lucieris, jeśli 
poydziesz z tym narodem w zapasy; trzeba tu mieć na 
myśli dwóch zapaśników , z których jeden świeżych 
sił 1 już juz zwycięzca, od zwyciężanego zostaje po­
konanym__ cum multa, maiori laude proruet, c a*
dere laciet ad v e rsarium ' integrum., 1 n t e-
gris v 1 r 1 b u s ac oictorem, v 1 c t o r i a e iam 
eertum. Losowi takich zapaśników bardzo dobrze 
odpowiada los liasdrubalą i Nerona , Kartagów 1 Rzy- 
iniau. Porównay : Liv. XXIV. i4. justin. XXXI. 
5. Kutii, i. 12y. — praelia coniugibus loipienda, q u a e 
victores usoribus e n a r r e n t. Tak Ovid. „mi- 
rantur trepidae puellae , narranlis eoniux pendet ab o- 
re viri„ ileroid. I. 29. Ubraz wojowników powra­
cającymi z chwałą do domu i opowiadających żonom

Carthagini iam non ego nuntios
Mittam superbos : occidit, occidit -70

Spes omnis et for.tuna nostri
Nominis, Ilasdritbale interempto.

Nil Claudiae non perficieiit inanus,
Quas et benigno numine IupiLer

Defendit, et curae sagaces 75

szczegóły odniesionego zwycięztwa . xvcale jest pię­
kny, naturalny, tu przypadający. Nie zgodził się na 
to ze scholiastą Cruquius’a, któryś dawniejszy ko­
mentator ; ztąd i późnieysi, jeden idąc za drugim, 
zw’ykle odrzucają powyższe tłumaczenie, przez prae­
lia coniugibus lo“quenda rozumiejąc praelia, ,,de qui- 
bus coniuges auerantur, ipiorum tristissimam rnrmo- 
riam servaturae, maritis ipsorum in iis caesis, adeo- 
que atrocissinia , funestissima.,, Co tu wyobrazi ń, o- 
koliczności 1 wyrazów wyciśnięto z tego słówka pro­
stego locpiendu !

w. 69 — 72. Non mittam a ni p 1 i u s nuntios su­
perbos ; o pysznem poselstwie, które Hannibal po 
zwycięztwie pod Kannami wyprawił do Kartagi, mówi
Liwiusz XXIII. 11__fortuna nostri nominis, nostrae
gentis, nostra; z tern wyrażeniem zgadzają się 
stówa u Liwiusza XXVII. 5i. „Agnosco fortunam 
Carthaginis,, które miał wyrzec Hannibal dowiedzia­
wszy się o klęsce llasdrubala..

w. 70 — 7G. I’o mowie Hannibala , jakby ustępie , 
zamyka pieśń rellexya samego poety (1II. 3.). — n/7 non, 
o m n i a periicient manus Claudiae , zam. g e n s 
Claudia mann s t r e n u a, ł'o r t 1 s.—quas, qu am 
gcntein et lupiter numine (boską swą mocą) 
defendit, t u t a t u r ; et. curae sagaces , c o n s i 1 1 a, 
sagacitas animi, prudenti a.— ezpediunt, i n- 
c o i 11 ni e s trans ni 1 11 ii 1/t v e 1 p e r m a x i ni a 
b e 1 1 i d i s c r i in i n a, e x i i s q u e a d e o e x p e-
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Expediunt per acuta belli.'

d i u n t. Acuta belli, u Greków wyrażają co
naywiększą zaciętość bitwy. Uwaga. Zapytaymy 
się teraz : czy pieśń ta mogłaby była wrażenie sil­
niejsze zostawić na umyśle Druza i jego familii , bez 
ostatniey strofy; czy też ta sama strofa mogła była 
znacznie wrażenie wzmocnić ? Zdaje się , że z zu- 
pełnem przekonaniem każdy przyznać musi strofie tey 
wielką pod tym względem moc i wagę. A jeżeli tak, 
niczem więc tu będą przepisy dawane poetom przez 
teoretyków ; którzy , naprzykład , obrawszy dla poe- 
zyi liryczney za kanon crescendo , za występek po­
czytują lirykowi, gdy ten niekiedy powraca do tego, 
od czego zaczął; gdy wzbiwszy się pod niebo, nie chcc 
zostać na powietrzu lecz osiada na ziemi. Takich pra­
wideł syt zapewne któryś komentator , a do niego łą­
cząc się a łącząc inni, wykrzyknęli, że strofa osta­
tnia oddzielona od mowy kończyłaby pieśń słabo: by­
łaby zniżeniem nagannem tonu lirycznego; przyłączyli 
ją więc do mowy, twierdząc, że poeta dawszy ustom 
najzaciętszego nieprzyjaciela pochwałę Klaudyuszów i 
wróżbę przyszłey jeb wielkości, nic nad to nic mógł 
wybornieyszego wyinyśleć: nihil splendidius, «ż-
hil magnificentius\ Śmiało wszakże możnaby rzec, 
iż mniemanie to wynalazkiem jest suchego a nowości 
chciwego umysłu, ustrojonym w słowa poważnie wy­
rokujące: którego zaś wynalazku niejeden może dra­
żliwszy estetyk bez wstrętu i gniewu wyczytać nie 
mógł. Mniómanie to ukrylibyśmy byli radzi, gdyby 
go, nadzwyczaynym usterkiem, nie przyjęli Bóttiger 
i Milscherlich.

ODA IV.

Id O A U G USTA.

Pogłoska o powrocie Augusta z Gallii dała po­
budkę Horacemu do ułożenia pieśni pićrwszey tey 
księgi, jakośmy widzieli. Można domyślać się że 
mylnośc tey pogłoski . lub przynaymniey jey skutek 
nadspodziewanie przeciągany stał się pobudką do 
pieśni teraźnieyszey. Dłutego ton obu pieśni bardzo 
jest różny. Tam, wrąc poeta radością, zajęty okaza­
łością tryumfu Augusta; uczucia żywe, mocne, gwał­
towne odpowiednym wyrażał dźwiękiem. Tu przeci­
wnie powolna tęsknota nadała pieśni ton łagodny , 
żałosny. Chwali poeta wprawdzie Augusta i tu , na­
wet przez całą pieśń , lecz ta. pochwała jest prosta, 
same tylko dzieła Augusta znajome już i niejako 
spowszedniałe zawierająca ; naprzykład. że wieśniak 
swobodnie i bezpiecznie teraz orze swoje pole-, że mał­
żeństwa są już wiefnieysze i cnotliwsze; że granice 
państwa zabespieczone od napadu nieprzyjaciół; za 
co wszystko każdy Rzymianin przez wdzięczność cześć 
boską Augustowi wyrządza.
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U ivis orte bonis, optinie Romulae 
Cnstos gentis, abes iam nimium diu ; 
Maturum reditum pollicitus Patrum

Sancto concilio, redi.
Lucern redde tuae, Diix bonę, patriae: 5
Instar veris enim ynltus ubi tuus 
Affulsit , populo gratior it dies,

Et soles melius nitent.

l —4. Ortc, oriunde a J)ivis ; August 
przyjęty był przez Juliusza Cezara do familii Juliu- 
szów, która początek swóy wywodziła od Jula, syna z 
Eneasza , wnuka Wenery. —custos gentis li. bóg o- 
piekuńczy Rzymian , mieyscowy, — liomulae
(adi.) z. llomulear. — nimium diu-, August odda­
lił się z Rzymu we wrześniu 708 r., a powrócił w lu­
tym 741.— Patrum sancto concilio , z. Se na tui} 
również Cycero zowie Sęnat: „sanctissimum gra- 
vissimumque orbis terrae consilium „ Cat. I. 9.

w. 5 — 8. liedde lucern', przez chmurę , zachmu­
rzenie i my przenośnie oznaczamy smutek; powrócić
więc światło, znaczy uweselić----Dux , princepś, są-
to imiona skromne, znośne dla Rzymian , całkiem 
różne od nienawistnego im rex. — ubi vultus tuus af­
fulsit , zam. gdy się ukażesz , gdy obecny jesteś , o- 
hecnością twoją sprawujesz ciągłą wiosnę , przeno­
śnie z. trwałą wesołość i szczęśliwość dla narodu. Prze­
nośnię tę i całą myśl zaciemniają ci, którzy ebeą tu 
mieć powrót z\ugusta porównany do objawienia się 
boskiego , łsnp«e»n<». Gdy bóstwo objawiało się na ja­
kiem mieyscu, tam, według poetów, całe przyrodze­
nie nadzwyczaynem jaśniało światłem i nowem tchnę­
ło życiem. Lecz w takim razie słowa tu instar ve- 
ris , byłyby niepotrzebne , tym bardziey , jeśliby wio­
sna miała tu być uosobowaną; bo ztąd povi staje na­
tłok wyobrażeń allegory cznych, które ćmią się na-

ŁJt mater iuyenem, quem Notus invido 
Elatu Carpathii trans maris aequora 10 
Cunctairtem spatio longius annuo

Dulci distinet a domo,
Votis ominibusqne et precibus vocat,
Gurvo nec faciem litore dimoyet:
Sic desideriis icta fidelibus i5

Quaerit patria Caesareni.
Tutus bos etenim rura perambulat:

wzajem. Takie wysilone tłumaczenia, na które nie­
rzadko natrafiać zdarza się, pochodzić zdają się z prze­
sady komentatorskieyj równie w chęci odkrycia cze­
goś nowego lub nadzwyczaynego tam, gdzie myśl pro­
sta jest i jasna ; jakoteż w chęci podciągania podo­
bnych wyrażeń , znaydujących się u innych poetów. 
Jakoż przykłady z Lukrecyusza i z innych tu przyta­
czane , nie zdają się przypadać. Est modus in rebus, 
samże Horacy naucza.

w. 9 — 16. Quem notus , wiatr południowy , invi- 
do flatu , z. invidus, adyersus, trans aequu- 
ra maris, trans marę Carpathium (I. 18. 8.} cun- 
ctantem etc. distet. seiunctum eum tenet a do­
mo. — votis, Diis nuncupatis, et precibus vo- 
cal iuoenem , De os e x o r ar e studet ut red- 
dant sibi f i 1 i u m. „Precibus yocare imbrem.,,
Virg. G. I. 157--- ominibus, auguriis. — nec de-
npovct faciem, oculos; iis in marę l'ixis pro- 
s p i c i Ł ; patrzy ciągle na morze , czy też nie uyrzy 
po wracającego syna. Brzegowi często'poeci dodawa­
li epitet curvus , kręty , różnie zakręcany--- Sic pa­
tria icta , percussa, saucia desiderio, querit , 
III. ii. 72., zam. jednein słowem desiderat C a e- 
sarem.

w. 17—22. Następują przyczyny dla których Au­
gust tak jest pożądany narodowi. — bos tutus, tuto, 
s e c u r e rura perambulat, libere etrus per- 
wagatnr et in p r a t i s p a s c i t u r j dowód za-
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Nulrit rura Ceres, almaijue Faustilas: 
Pacatum volitant per marę navitae:

Culpari metuit Fides: - 20
Nullis polluitur casla dumus stupris : 
lYJos et lex macnlosum edomuit nclas: 
Laudantur simili prole puerperae:

Culpam Poena preinit comes.

bespieczoney własności każdego__ Ceres e t Fausti-
t'as inaczcy Abundantia, C o p i a, nutriunt rura', 
obfite są urodzaje i dostatkiem jest zboża, dowód swo­
body rolników. — navitae 1. m e r c a t o r e s volitant', 
wyraz tu śmiałości rodzącey się z bespieczcństwa, 
z.un. secure t r a i i c i u n t marę, q u i p p e paca­
tum, non ampli usinłestatum p i r a t i s, o- 

.czyszczone od rozbóyników. ■— Fides, dotrzymanie li­
niowy, kontraktu, rnctuit culpari, z. n o n culpa- 
tur, integra est; dowód powszechnego kredytu.

w. 21—a4. Domus non polluitur, etc. uleczy­
ły tę chorobę prawa, mianowie Leges Tuliae----mos,
d i s c i p 1 i n a p r i s t i n a m a i o r u m , ct lex edo­
muit , coercuit, extirpavit nefas,; aby nie 
było tautologii rozumieć tu przez nefas należy innej, 
gorsze jeszcze złe od poprzedzającego, które też sroz- 
szey ulegało karze według w-spomnionego prawa. Zob.
Bachii Ilist. Iurispr. Rom. p. 012__ maeulosum, loe-
d u ni , tu rpe, — puerperae , u xor es , laudantur 
prole simili mar i to; byłto u starożytnych naymo- 
cnieyszy dowód wierności małżeńskiey. llesiod. Erg. 
255. Theocr. XV1T. 44. Catull. LVIII. 225. Ovjd.
Trist. IV. 5. 3i. Martial. VI. 27. 5__ Poena nie jest tu
bogini karząca zbrodnie, , Aikd , (Iff. 2, 54.), lecz
kara prawem przepisana , która promit culpam , u r- 
g e t, i n s t a t c u 1 p a e , z. s t a t i 111 s e q u i t u r; 
występek natychmiast jest karany. W tern wyraże­
niu nie mała jest pociwała Augusta ; bo aby prawa 
karne należycie dopełniały swego przeznaczenia, to 
jest, wytępiały zwolna występki, pówinpy być fy-

— 167 —
Quis Partłiuin payeat? quis gelidum Scythen ? 
Quis, Germania ipios horrida parturit 
Fctus , incolumi Caesare? quis ferae

Bellum curet Iberiae?
Condit quisqiie dicm collibus in suis,
Et vitein viduas ducit ad arbores: 5o
Hinc ad vina redit laetus, et alteris

Te mensis adhibet Dc u nr.

chło na winowaycach wykonywane, czyli proces kar- 
N tiy , przy całey ścisłości , powinien być krótki.

w. 2 5 — 28. August zabespieczył granice państwa, 
pokonawszy srogich sąsiadów. O poskromieniu Par­
tów zob. III. 5__Scythen gelidum, gelidae orae
incolam, mieszkańca północy. Scytowie wpadli 
liyli do państwa rzymskiego, lecz jeszcze r, 724 przez 
Lent.ula wyparci zostali za Dunay, granicę państwa 
od północy. Flor. IV. 12. — Germania horrida, dzi­
ka, nieuprawna, zapuszczona; „informcm terris (Ger- 
maniam), asperam caelo, tristem cultu adspectuque—• 
silvis horridam, paludibus foedam,, Tacit. Mor. Germ. 
II. V. Jaka zaś ziemia , taki jey płód ; nie bez wy­
boru więc, rzeczywiście na pogardę, użyty jest wy­
raz : parturit fetus , który właściwie służy do ozna­
czenia płodu zwierząt mianowicie dzikich; zam. q u o s 
n u t r i t Germania i n c o I a s , g e n L e s ; poko­
nanie Germanów było wyłącznym przedmiotem pie­
śni poprzedzającey. —incolumi, vivente Caesa­
re. — quis curet bellum Iberiae , już nie trzeba pro­
wadzić srogiey woyny z Kantabrami. Zob. II. 4. 2.

w. 3o—32. Condit diem, zam. d i e m v. s o 1 e m c o n- 
di videt, finit diem in collibus, vitiferis, 
i n v i n e t i s. — oitem ducit ad arbores, e a m a 1 1 i - 
gat s. mar i ta t arboribus, które drzewa przed 
tern połączeniem były oiduae, ca e lebes , zob. II. 
g. 4.—hinc, ukończywszy dzień na robocie, redit 
ad vina, ad c o n v i v i a , ad e p u 1 a s. — mensis al­
teris, na wety , na zakończenie obiadu , adhibet, a d-

•5
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Te multa precc, te prosequitur mero
Defuso pateris; et Laribus tuum
Miscet numen, uti Graecia C&storis 55

Et magni memor Ilerculis.
Gongas o utinam, Dux bonę, ferias 
Praestes Hesperiae!— dieimns integro 
Sieci manę die, dicimus uvidi,

Cum Sol Oceano subest. 4o

]) o n i t te, tanąuam Deum', zwyczajem było u Gre­
ków po biesiadzie , na zakończenie jey stawić na siole 
posążek bóstwa, mianowicie domowego czyli opie­
kuńczego, i sprawować mu libacyą. Zwyczay ten 
przyjęli Rzymianie ; że zaś Augustowi podobną spra­
wowano ofiarę, wdzięczności tey nauczyła naypićr- 
wey uchwała senatu , zapadła jeszcze r. 72^. nakazu­
jąca oddawanie czci boskiey Augustowi, nie tylko 
W obrządkach publicznych lecz 1 prywatnych.

w. 33— 4o. Hroseąuitur te. , colit multa prece, 
modlitwami, mero defuso etc. z. 1 i ba t i o n e.— nu­
men tuurn miscet , ądnumerat Laribus, zam. P e- 
n a 11 b u s , t. j. I) i i s p a t r i i s , gentisconser- 
va t o r i u u s , raj-ijn. III. 18.19. — ut Graetia Di- 
oscuros et llerculem, memor i p s o r u rn s. 
pro p ter merita. — Utinam praestes, c o n c e- 
des Hesperiae, 11 a 11 a e tuae Longas ferias, te- 
1 i c i t a t e m p u b 1 i c a in, zam. utinam d i u t i s s i- 
me vivas. Dni święte ,/er/ne, dlatego właściwie 
u starożytnych wesoło obchodzone były , że według 
mniemania powszechnego, bóstwo w uroczystość swo- 
ję obecnem na ziemi być zwykło, lubo sposobem 
niewidomym. Tu więc o Auguście jak o bóstwie 
mówi poeta. — integro die manę , dum adhuc
manę integer est dies__ sieci, sobrii nec
dum v i n o irrigati (na czczo). — uvidi, v i n o 
m a d i d i, , cum sal etc. zam. n o c t u r-
nis compotationibus.

ODA V.
DO A P O L L I N A.

Gdy roku 706 z. II. odprawić się miały tak na­
zwane igrzyska stuletnie, August polecił Horacemu 
ułożenie hymnu na cześć Apollina i Dyany, który, 
stosownie doJorm tego obrządku, śpiewany miał być 
przez dwa chory, rnęzki. i żeński, w świątyni Apolli­
na Palatyńskiego. Aby to polecenie zaszczytne do­
kładnie spełnić mógł poeta, pieśnią ninieyszą uprze­
dnio błaga Apollina o stosowne natchnienie 1 siły. 
Atąd moźnaby te pieśń uważać za przedpieme, prooe- 
miuin, do hymnu stuletniego, ad carmen saeculare. 
Ae zaś modlitwa do jakiego boga zulezała, obycza­
jem greckim, mianowicie na wyliczaniu jego dzieł 
i przymiotów, więc Horacy i tu przez większą poło­
wę pieśni uwielbia zalety Apollina. Następnie zwra­
ca się do chórów, zachęcając aby starały się hymn 
jak naydokładniey odśpiewać czyli wyexekwować.

Lubo tym sposobem powszechnie przyjętym poy- 
mując pobudkę i cel tey pieśni , dosyć w tey mie­
rze zasjpokoić się można, wszelako chęć ostateczna^- 
go przekonania się i doścignienia prawdy, daley 
posunięta, możeby przyprowadziła była wykłodaczów 
do innego mniemania. Wczytując się albowiem pil­
nie w pieśń ninieyszą, przenosząc się myślą w stan 
i położenie poety , tudzież rozważając : naprzód na­
der ogólną prośbę poety do Apollina : „Utrzyniay 
chwałę mojey lutni,, powlóre, zachęcanie chórów do 
dobrey exekucyi hymnu, jak gdyby ten był juz na­
pisany i wnet miał być śpiewany, potrzecie, w tym 
zwrocie do choru bezstronnie wyrozurniewając wy­
rażenie „spiritum mihi dedit Phoebus,, które nader 
ciężko i wyszukanie bywa tłumaczone; pod temi wszj -
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stkiemi względami zadając umysłowi pracę, rodzi się 
przekonanie, że pieśń ta po ułożeniu już hymnu a 
przed jego exckucyą napisana została; źe więc 
w niey jedynie jest prośba : aby Apollo Horacemu i 
chorowi dał szczęśliwie hymn wycxekwować. Jakoż, 
gdy się czas zbliżał śpiewania hymnu przez dostoyne 
chory, pod przewodnictwem samegoż Horacego, zdarze­
nie pierwsze dla naszego poety ; na uroczystości tak 
rzailkiey a okazaley, którey jak największa maje- 
statyczność miała być nadana; wtedyto musiało nie 
pomału ;bić serce poecie. Przeciwnie, gdy się brał 
do układania hymnu, zapewne dość wcześnie przed 
igrzyskami, w swojem zaciszu tylekroć doświadcza- 
nem ; wtedy mógł być spokoynym 1 pewnym sił swo­
ich, a me doznając trwogi, niekoniecznie mógł uczuć 
potrzebę uciekać się do boga.

Dive, quem proles Niobea magnae 
Vindicem linguae, Tityosque raptor 
Sensit, et Troiae prope yiclor altae

Phtkius Achilles,

w. 1_8. Proles , liberiNiobes, oindicem ,
u 1 t o r e ni magnae linguae, i a c t a n t i a e ni a t r i s, 
senserunt, g r a v i t e r e x per Ł i sunt. Niobe wy­
rosiła sie nad Latonę, pyszna mianowicie licznern 
potomstwem; Apollo mszcząc się za matkę, wystrze­
lał Niobie dzieci, sześciu synów i tyleż córek. Iłom. 
11. XXIV. 602. Ilygin. 1. 9. Ovid. Met. VI. r46. Apol- 
lod. 111. 5. 6. — 'Iityos raptor. 111. 4. 77. — sensit A- 
chilles Phtius ; Phćiotis w Tessalii była kraina, gdzie 
mieszkali Aliimidonowie pod wodzą Achillesa ; zginął 
zaś Achilles sprawą Apollina, który, według jednych 
sam go swoją strzałą zabił; według innych zaś kie­
rował tylko ręką i strzałą Parysa , co właśnie u llo-

— i7i —
Caeteris maior, tibi miles impar; 5
Filius quamquam Thetidos marinae 
Dardanas turres quateret, tremenda

Cuspide pugnax.
Ule, mordaci velut icta ferro
Pinus, aut impulsa cupressus Euro, io

mera Hektor umierając przepowiada. 11. XXII. 35q__
prope oictor Troiae; zabiwszy Hektora, na którym 
jedynie opierali nadzieje swoje Trojanie, bardzo łatwo 
i prędko już zdobyć mógłby był Troję. — caeteris, nad 
innych wszelkich wojowników maior; tibi soli rni- 
les , a d v e r s a r i u s impar, t e c u m p u g n a con- 
g r e s s u s i n f e r i o r e v a s i t; to wy rażenie zdaje 
się przeświadczać , że Horacy myślał tu zgodnie z ty­
mi initogralami , według których Apollo sam osobi­
ście na polu bitwy uderzył na Achillesa i zabił go ; 
które zaś zdarzenie nayobszcrniey i naypiękniey opi­
suje Kwintus Smyrneński. III. 6i. dd__quanquum i 1-
1 e, zamiast ille, z większą pełnością i mocą Jilius 
Thaetidos marinae , bogini morskiey ; ąuateret, 1 a- 
b e f a c t a r e t turres , pinnas, propugnacula
m u r o r u m , m u r o s--- pugnax cuspide, dzielny
w używaniu dzidy . tremenda , t remor e m incu- 
tiente, ter r i bili, metuenda; Inni łączą : 
turres quateret cuspide, i chwalą „excelsissima ima­
go,, Lecz zdaje się, iż wtedy: lod z dwóch obra­
zów powstaje jeden tylko ; are , gdy turres ąuateret, 
przez się jest mocnem , dodatek ( czem ?) cuspide , 
staje się szczegółem zbytecznym , przesadzającym o- 
braz ; 3cie wyraz pugnax odłączony od cuspide 
byłby niepotrzebny i słabo kończyłby strolę ; 4te 
tłumaczenie zaś: pugnax, oppngri ans, a g g r e s- 
sus eas (turres) cuspide, jest ciężkiem i wy- 
muszonem.

w. 9 —12. Ille, oelut pinus icta, c a e s a fer­
ro, securij z ogromności ciała porównany jest A-
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Procidit lafe, posuitqne collum in 
Ptilyere Teucro.

Ille non , inclusus eguo Minervae
Sacra mentito, walc feriatos
Troas et laetam Priami choreis i5

Falleret aulani:
Sed pałam captis gravis, hcu nefas' hen' 
Ncscios 1‘aii pueros Achiris

— 172 —

chillcs do sosny; ten przymiot nayważnieyszym nie­
mal był dla bohatyra u dawnych Greków , gdy je­
szcze sztukę wojenną stanowiła, prócz odwagi, oso­
bista siła i zręczność. — aut cupressus impulsu Euro, 
deiecta rento, procidil, procubuit lu­
te , posuitque collum , c o 1 1 a p s a c e r v i c e i a c u- 
it in puloere Teucro, ad Troiain. Jestto obraz 
sposobem Homera odmalowany.

w. i3 — 20. Achilles nie zdradą (jak się po jego 
śmierci stało), lecz otwarcie byłby zniszczył 'bro­
ję. — non falleret, zam. non f c f e 1 1 i s e t Troas, 
mule, niewcześnie, nieroztropnie feriatos , biesiadu­
jących, weselących się z mniemanego oddalenia się 
greków do domu; et aulani, i pałac Pryama huczny 
muzyką , śpiewaniem , tańcami. — inclusus equo men­
tito. q u i mentiretur s e M i n e r v a e sacrum, 
arTir.fitt, en sc. Grecy zbudowali ogromnego konia, 
wnętrze jego napełnili wyborem wojownika i wieść 
puścili, ze to jest ofiara na przebłaganie Minerwy, 
1 i.c oni straciwszy nadzieję zdobycia 'broi, popły­
nęli do demu. Ucieszeni Trojanie do miasta wpro­
wadzili konia, z którego w nocy wypadłszy wojowni­
cy, połączeni z resztą, zburzyli Troję. Virg. Aen. 
II. i3. sqq. Quint. Smyrn. XII. G6. dd.— 17. Sed pa­
łam, otw artym attakiem----graois captis, sposób mó­
wienia grecki: tak u Tcokryta Alexander YV. jest 
nt^ruis. XVJI. ig. — pueros ncscios /ar/(mówić), z.

Ureret flammis, etiam lalenlcm
Matris in alvo : 20

Ni tuis rictus Venerisque gratae
Yocibus, Diyum Pater adnuisset (
Rebus Aeneae potiore ductos

Alite muros.
Doctor Argirae fidicen Thaliae, a5

infant es, niemowlęta ureret, zam. ussisset 
flammis Achicis (adi.). — etiam (nawet) latentem 
a d h u c in alco matris-, jestto myśl wzięta z Homera. 11. 
VI. 58. gdzie Agamenmon zapowiadając jak dalece 
zniszczyćby grecy powinni Troję, wyraża:
yttffTtęt xovęov tOVTC& off ęwyot,

w. 21 —20. bak byłby się sprawił Acbiles, aniby 
jeden Trojanin ocalał; gdybyś (ni) ty o Febie nie był 
go zgubił. Na tę śmierć, jako na warunek ocalenia 
Eneasza, zezwolić musiał Jowisz, zezwoliw szy na zało­
żenie państwra rzymskiego.—nisi adnuisset, (con- 
cessisset; aby słowa tego, zwłaszcza tu, uczuć 
znaczenie i moc, należy łączyć do niego czyste wyobra­
żenie greckie. Według greckich poetów wszechmo­
cny Jowisz tylko skinieniem (to * «t «»t v «1»), 
oznaczał wolą swoją. Jest mieysce u Homera, gdzie 
sam Jowisz do Tetidy tak mówi: „kiedy głową ski- 
n ę. daję groźny znak woli mojey, która ma być nie- 
cofniętą, nie omylną ani bezskuteczną,, Jakoż na to 
skinienie cały drżał "Olimp. II. 5a4. — 3o. —- rebus Ae- 
neac, sposób mówienia wrcale grecki, to<; tou Aiwou, 
zam. Aen ea e—muros,potiore alite, m e l i i o r i b u s 
(niżeli niegdyś Troja) auspiciis ductos, ex- 
struendos.

w. 25 — 28. Dotąd sposobem hymnów greckich by­
ło tylko wezwanie Apollina, wyliczające jego dzieła ; 
po Niobie i Tityosie, Achilles (lubo w długim ustę­
pie) trzecim przedmiotem był chwały Apollina ; inne 
jego dzieła opuszcza poeta i przystępuje teraz do proś- 
,by.— doctor Thaliae , Musae lyrioae, Argicae,



Plioębe* qui Xanlho lavis amne crines. 
Dauniac defende decus Camenae,

Levis Agyieu!
Spiritum Phoebns mihi, Phoebus artem 
Carininis nonienoue dedit poetae. 3o
Virginum primae, pneriijue claris ,

Patribus orti,
Deliae tulela Deae, fugaces

„G r a e c a e Camenae,, (II. ,0. 58.), q u i d o c u i- 
sti Graecos lyrica car mi na__lavis cri­
nes Xantho, rzeka w Licyi, nad którą było miasto 
Patara , drugie główne siedlisko Apolłina. Zob. III. 4. 
6i — 64. — decus Camenae , zam. Gam e n ain JJau- 
niam-, Appulam, t. j. m eam.— leois, gładki 
(niezarosły), delikatny, dla wieczney młodości, która 
mu była właściwą. .— Agyieu , tak nazwany był A- 
pollo w Atenach od , ulica; na ulicach bowiem, 
tudzież przy drzwiach domów były mu , jako bó­
stwu opiekuńczemu stawiane ołtarze i cześć odda­
wana.

w. 24—3o. Teraz’ stają poecie na umyśle oba 
chory , panien i młodzieńców , mające śpiewać hymn 
stuletni. Nim jednak do nich poeta wręcz przema­
wiać zacznie, za przeyścic używa następney uwa­
gi : tak jest, sprzyjał mi dotąd Apollo, jego dobro- 
dzieystwem jestem poetą. — Phoebus dedit mihi spiri­
tum , natchnienie , talent poetycki. —artem carminis, 
artem m o d o s e t n u m e r o s c a r m i n i s i n- 
stituendi, lyram scite tractandi; to zaś 
oboje , talent i sztuka , stanowią nomen poetae.

w. 5i — 3q. Następuje apostrofa do chórów, któ­
rych sam lloracy ma być mistrzem, chorodida- 
s c a 1 u s. — drginum primae ; równie dziewice jak 
młodzieńcy wybierani byli do chórów z naypierwszych 
familiy.— tutela, qui estisintutela deae Dc- 
liac, objaśnia to wiersz Katulla: „Dianae sumus in

— i^4 —
Lyncas et cervos coliibentis aren;
Lesbiuin servate pedem, meique 55

Pollicis ictum ,
Rite Latonae puernm canentes,
Rite crescentem face Noctilucam,
Prosperam fruguin, celeremque pronos

Volvere menses. 4o

— iy5 •—

lide puellae pueriquae integri,, XXXIV. i—arcu 
cohibcntis fugaces l. zam. ferie ntis.— seroate, 
obseryate, attendite ad pedem, metrum 
Lesbium s. Sap phi cum, qu o Carmen saccu- 
lare expressuraj est. To oznaczenie miary 
wierszowey hymnu stuletniego powinno takoż nale- 
żyć do dowodów’, iż pieśń ta już po hymnie musiała 
być układana__ et ictum pollicis mci, wybijanie pal­
cem taktu ; wreszcie trudno jest a memasz potrze­
by wchodzić tu, czy Horacy do tego utrzymania tak­
tu w całym chorze używał lutni lub nie; czy ictus 
pollicis ma być stukaniem, czy też przegrywaniem 
( accompagnement). — r-ite, należycie, tvedług prawi­
deł muzyki, bez pomyłek----puerum Latonae, A poi­
li n e m, Noctihicam, Dian a ni; obu bóstw była ma­
tką Latona. Dyana (Luna , Xiężyc ) nazwana jest 
Noctiluca bądź że wnocy świeci, n o c tu lucens ; 
bądź że pod tern szczególnie imieniem miała świą­
tynię na: górze Palatyńskiey i pod temże imieniem 
cześć tam odbierała. Varr. de LL. IV. 10. — crescens 
face, z.kl u m i n e; ściąga się to do w z r o s t u jciężyca 
na pełnię. — prosperam frugum , q u a e f r u g e s 
prosperas reddit.—et celerem volvere (skł. 
gr.) z. quae celeriter volvit menses, które 
dlatego są proni, prano cursu decurrunt, na- 
stają i szybko przechodzą, „pergunt interire,, II. n. 16.

u>. bo — 44. Jeżeli wy, dziewice, dokładnie a więc 
dla begów’przyjemnie odśpiewacie pieśń religiyną, mi­
łe wam będzie kiedyś tego przypomnienie. Zamiast 
kiedyś, a 1 i q u a n d o, in poster um, stosownie



Nupta iam dices: ego Dis amicum,
Saeculo festas referenle luces, 
lteddidi carmen, docilis modorum

Vatis Ilorati.

do osób mówi poeta: nupta, nuptae dicetis.— 
ego, saeculo, -q u a n d o saeculum e x a c t u m 
ref er ret, eo f i n i t o redirent festae luces, f e s t i 
dies sc. ludoru ni saecularium, reddidi; po­
dobnie i my w muzyce i deklamacyi używamy wy­
razu oddać, t. j. wyexekwować__ Diis, A-
p o 11 i n i et 1) i a n a e amicum , gratum, iueo-
r u m honorem c o m p o s i t u m----docilis modo-
rum, wyuczona śpiewu, biorąc rnodos za całą exe- 
kucyą pieśni.
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ODA VI.

HYMN HO APOLLINA I DYANY.

Otoz hymn do którego pieśń poprzedzająca była 
niejako przedpieniem; śpiewany na igrzyskach stule­
tnich, in iudis saecularibus , odprawionych za Au­
gusta, od których tez wziął tytuł: carmen saeculare. 
Zi nazwiska igrzysk wnosićby można ze one co sto 
lat odprawowane być musiały ; lecz historya nie o- 
kazuje peryodyczności w epokach tych igrzysk, ani 
nawet w celu ich i formie, Nie wchodząc w szcze­
góły tego zawiłego przedmiotu , ani w dowody 
historyczne, ani w rozróżnione, mniemania uczo­
nych wyłożymy tylko, mianowicie za przewodni­
ctwem 'Mitscherlicha, ogólnieysze domysły. U szakie 
wszyscy zgadzają się na to , ze igrzyska rzeczone ,

pierwszy, raz odprawione być musiały celem przebła­
gania bóstw podziemnych, podczas klęski publiczney, 
naprzykład zarazy lub glo tu. A skoro raz odpra­
wił się taki obrządek , łatwo mógł być następnie 
powtarzany. Ilekroć bowiem powracały te same 
lub podobne klęski , tyle razy uciekać się do tych 
samych lub podobnych srodkow zaradczych lud czuł 
się juz nawet obowiązanym. Z takiego początku i 
przeznaczenia igrzysk, o których mowa, można spra­
wiedliwie wywodzić tę pierwszą w nich odmianę : że 
z czasem nie samo odwrócenie nieszczęścia było juz 
celem igrzysk , Lecz oraz błaganie o pomyślność lub 
dziękczynienie za nię , nie samo więc sprawowanie 
ofiar bóstwom podziemnym, złe zsyłającym , lecz 0- 
raz bóstwom sprawującym dobro, mianowicie Jizv~ 
czne , pochodzące od ziemi , od Słońca i Xięzyca ; 0- 
toi być może przyczyna ,' dla którey Apollo i Dya­
na na igrzyskach Augusta otrzymały pierwsze miey- 
sce, zaymowane niegdyś przez Prozerpinę i Pluto­
na. Nie z mnieyszem też podobieństwem do prawdy 
domyślać się możemy drugiey w tych igrzyskach od­
miany. Im wyżey albowiem potęga , bogactwa i 
zbytki rzymskie postąpiły ; tym większey okazałości 
nabywać musiała forma tych igrzysk; od bezła- 
dney schadzki ubogiego ludu postąpiono do obrząd­
ków wyszukanych, dołączono widowiska teatralne, i 
ua mieyscu dawnego smutku wesołość wprowadzono. 
Nakoniec, że czas środkujący między jednem igrzy­
skiem a drugiem nie zawsze był jednostayny-, i tey 
odmiany przyczynę dostateczną naznaczyć można.
W początkach, im częściey lub rzadziey zdarzały 
się owe klęski publiczne , tym częstsze lub rzadsze 
być musiały igrzyska; z czasem zaś, im bardzicy zmie­
niało się pierwsze przeznaczenie igrzysk, nowe zaś cele 
i formy w sposobie powabnieyszym przybywały, tym 
ściśley też czas odbywania igrzysk oznaczać się i 
ustalać musiał; aż nareszcie zgodzono się na usta­
nowienie .stałego peryodu igrzysk.

Sarn zaś hymn ninieyszy opiewa wyraźnie , Źe 
igrzyska te odprawiać się powinny byty z nakazu i

, 23
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według przepisów ksiąg Sybilińskich. Byłyto księgi 
świętość religijną mające, w świątyni Jowisza zło­
żone , przez udzielnych urzędników strzeżone, po­
czytywane powszechną wiarą za skład wyroków pro­
rokini Sybilli, lub kilku ich tegoż imienia, podające, 
w języku greckim wierszem sześciomiarowym, naro­
dowi upomnienia, rady i nauki względem dobrego 
rządzenia się; których ksiąg w czasie nieszczęść pu­
blicznych radzić się powinni byli wspontnieni urzę­
dnicy, i stosownie ustanawiać botom święta 1 ofiary. 
Księgi te doświadczywszy różnego losu, naostatek 
z rozkazu Teodozyusza razem ze świątynią Ap Alina 
palatyńskiego spalone zostały. Lubo zaś powinny by­
ły być chowane w ścisłey tajemnicy, jednak niekiedy 
wypuszczano na świat wypisy z nich; jeden tyczący 
się igrzysk stuletnich ' dochował nam Zosimu s. 
łV tym ułamku Sybilla przepisuje sposób odbywania 
igrzysk; każę one wznawiać w sto dziesięć lat; od­
prawiać przez trzy dni i tyleż nocy ; w nocy innym 
bóstwom, w dzień innym i odmienne sprawować 
ofiary. Dwa choty, jeden młodzieńców drugi pa­
nien powinny śpiewać hymny. IV dalsze szcze­
góły tego przepisu wchodzić tu nie możemy, zwła­
szcza gdy główniejsze z nich w samym, że hymnie 
poznać mamy.

Powiedzieliśmy już w pieśni popr zedzającey, że 
gdy igrzyska stuletnie odbyć się miały r. do
ułożenia hymnu dla chórów i przewodniczenia im 
powołany od Augusta został Horacy. Jego hymn 
śpiewany miał być trzeciego dnia, na cześć miano­
wicie Apollina i Dyany ; od tych też bóstw zaczyna 
poeta i na tych kończy. Stosując się zaś do celu i- 
grzysk, prosi o wielkość Rzymu, o płodność niewiast 
czyli ludność państwa, o zdrowość powietrza, urodzaj­
ność ziemi, o dobre obyczaje młodzieży i przewagę 
oręża rzymskiego. IV całym hymnie panuje ton ró­
wny, poważny, religiyny; myśli są proste lecz nie 
bez ozdobnego wysłowienia; gdzie się rzecz nadto su­
cha nadarzała, umiał ją poeta ożywić wyrazem ; 
wreszcie wszędzie się przebija charakter hymnów
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greckich. ■— IV edycjach dzieł Horacyusza pospoli­
cie hymn ten po epokach bywa umieszczany, jCóp- 
pen dla wygody czytelników przeniósł go na to 
miejsce ; jakoż przyzwoita jest aby po przedpieniu 
sarnoż następowało pienie.

1 hoebe, silvarumque potens Diana,
Lucidum caeli decus, o colcndi 
Semper ct culti, dale rpiae precamur

Tempore sacro:
Qno Sibyllini monuere versus, 5
Virgines lectas puerosque casto.s

w. 1 —8. Dwie pierwsze strofy zawierają według 
formy hymnów greckich wstęp, którego główną my­
ślą jest: „usłysz mię boże!,, *Zu9» — potens sil-
varum, c u i s i 1 v a e s a c r a e sunt__ decus caeli
ściąga się i do Feba i do Dyany ; nayjaśnieysze 
między gwiazdy. — colendi et culti, których szcze­
gólnie my Rzymianie czcić obowiązani , jako bogów
opiekuńczych--- tempore sacro , tempore 1 u d o-
r u m s a c c u 1 a r i u m, quo, vers. Sib. monuere , sło­
wo właściwie tu użyte i wielkiey mocy było dla 
Rrzymian ; bo wszelkie natchnienia od bogów wy­
wodzone, proroctwa, nakazy wyroczni, byłyto m o- 
nita, monitus.— dicere, a t dicerent, ca­
nere n t oirgines et pueri leeti ; według ksiąg sybil- 
lińskich chor składać powinny 27 panien i tyleż mło­
dzieńców , z familiy nayznacznieyszycb i rodziców
jeszcze żyjących, pa tri mi et matrimi___
sti, integri, ściąga się to do obu płci, przy­
miot właściwy wiekowi młodocianemu, żadną winą
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Dis guibus septcm placuere colles,
Dicere carmen.

Almę Sol, cnrru nitido diem qui
Promis ct celas, aliusgue et idem 10
Nasceris, possjs nihil urbe Roma

Visere maius.
,Rite maturos aptrire partiis
Lcnis Ilithyia, tuere jnatres:

jeszcze niezmazanemu.—Diis quib. placuere septem 
colles ; Rzym na siedmiu wzgórkach był zbudowa­
ny , więc wyrażenie to znaczy : którzy sobie Rzym 
za siedlisko obrali, Rzymu bóstwami opiekuńczemi 
( irtkwjcH) zostać raczyli.

ic. ij—12. Następują teraz właściwe prośby; nay- 
pierwszą jest do Apollina o wielkość Rzymu.’— Sol 
alme, w greckich hymnach, ętętr/ht;, wszystko-
rodne, ożywjające wszystko__qui promis et celas
dian, dobywasz i chowasz dzień, wyrażenie zmy­
słowe, zam: które wschodząc przynosisz światło 
czyli dzień; zachodząc zaś odbierasz światło, czyli 
noc sprawujesz. — et alius nasceris-, bo dzień dzisiey- 
szy nie jest wczorayszym; et idem nasceris , bo słoń­
ce zawsze jest toż samo. Przypada tu zagadka o 
dniach i nocach Kleobula, zachowana u Diogen. Laert.
1. gi. Si t teurtti «'ir»^li#Jivrii airaml. — pos-
■sis viscre , słońce z wysokości swojey całą ziemię o- 
świeca , wiec wcale tu stosowne visere__nihil ma­
ius, n u 11 a m urbe m maiorem ac potentiorem 
Iloma-, fac Roma sit „princepś urbium „ IIL
2. l3.

u>. i5 — 24. Prośba do Dyany. Ilithyia , 
nazwanie greckie Dyany uważaney za opiekunkę po­
łożnic ; u łacinników w tym charakterze zwała się 
Ludna lub Gemtalis. — lenia , facilis, propitia 
aperire (skł. gr. z. .a d aperiendos) partus maturos-, 
wszystkie te wyrazy uważać można za jeden epitet

Sive tn Lucina probas yocari, j5
Sen Gemtalis.

Diva, producas sobolem, patrumąue 
Prosperes decreta super iugandis 
Feminis, prolistpie novae feraci

JLcge marita. zo
CerLus undenos decies per annos 
Orbis uL cantus referatęue Indos,
Ter dic claro, totiesque grata

Nocte freipientes.

Dyany A«x f /«, lub % ę oS-« ;ai «.—rite (aperire'}, p r o- 
s p e r e , teliciter. — tuere , o p e ni f e r matri- 
bus parturientibus, puerperis. — sive pro­
bas oocari, mavis appełlari; takim zwrotem 
nayczęściey wyrażali poeci liczne nazwiska jednegoż 
bóstwa.—producas sobolem, in lucern profera s 
necnon serves ea m. — prosperes , p r o s p e- 
r a fac i as decreta Patrum , Senatus consul- 
t u in super iugandis , matrimonio i u n g e n- 
(1 i s feminis , e t s u p e r lege marita, in a r i t a 1 i, 
de matrimonii siata, feraci prolis nooae, a u- 
gendae proli insewiente; wszystko to za­
miast: prosperes 1 e g e m de mar i t andis o r d i- 
nibus ab Augusto latam. Prawo to pod ty­
tułem Lcx Iulia tegoż roku , którego igrzyska stu­
letnie odprawione były, usiłował August w imieniu 
senatu ogłosić; lecz dla gwałtownego i wtedy i na­
stępnych lat oporu obywateli, ledwo r. 762 udało 
mu się rzeczone prawo wprowadzić, od imion kon­
sulów ówczesnych nazwane : Lex Papia Poppaea-. 
zob. Heineccius , ad leg. Iul. et Pap. Popp.l. 3. Ba- 
chii łlist. Iurpr. Rom. HI. 1. §. 2.

w. 21 — 24. Ut orbis, cyclus annorum (0- 
kres) certus , certe esactus per annos decies 
undenos, ( dziesięć razy po jedynaście , t. j. no ) re­
ferat cantas, carmen saeculare, et ludos fre-
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Vosque, Veraces cecinisse, Parcae, ’ 25
Quod semel dictum esł, slabilisque rerum 
Tcrminus servet, bona iam peractis

Iungite fata.
Fertilis frugnm pecorisque tellus
Spicea donet Cererem corona: 3o
Nutriant fetus et aquae salubres

Et Ioyis aurae.

-- lŚ2 --

ąuentcs , maiore civi um frequentia cele­
br a n cl o s, ter die totiesque nocte, trinis diebus 
ac noctibus. Ciąg riiyśli taki jest: Dyano po- 
innażay ludność państwa rzymskiego, aby przyszłe 
igrzyska stuletnie przez większą liczbę obywateli ob­
chodzone być mogły.

w. 20 — 28. Prośba do Parek, którym takoż ofia­
ry na igrzyskach stuletnich od Sybilli zastrzeżone. _
veraces cecinisse, skł. gr. z. v e race s in canen- 
d o quod semel dictum , constitutumest a F a- 
to, e t q u o d stabilis , s t a b i 1 e seroat tcrminus 
rerum , finis, e x i t u s , e v e n t u s; zam. et q u o d 
certo e v e n t u confirmatur. — iam peractis , 
praeterilis, iungite prospera futura, 
lub: boira in posteru m fata vestra esse 
v e 1 i t i s.

u>. 29 — 32. Prośba o urodzayność ziemi. Była­
by myśl zupełna już w tem wyrażeniu : tellus s i t 
fertilis frugum et pecoris; lecz mieysce sit zastąpił 
cały wiersz : donet (tellus'), udaru je Cererem coro­
na spicea; ponieważ bogini tey wieńce z kłosów 
W ofierze składali rolnicy. „ Ceres, tibi sit nostro 
de rurę corona spicea, qui templi pendeat antę fores,,
'Fibuli. I. i. i5__nutriant fetus, „oninem prover.-
tum tam agrorum quam animalium,, —aquae salubres 
lovis , z. i m b r e s tempes tivi, wilgoć w swo- 
j,ey porze i mierze udzielona. — et aurae lovis sc. sa­
lubres, umiarkowane, zdrowre ; starożytni mnie-

Condito mitis placidusque telo 
Supplices audi pueros, Apollo:
Siderum regina bicornis, audi,

Luna puellas.
/

mali, że wszystkie fenomena napowietrzne z umysłu 
sprawował Jowisz. Uwaga. Ponieważ księgi sybiliń- 
skie między ofiarami na igrzyskach stuletnich prze­
znaczają jednę i dla Ziemi, uosobowaney jako bo­
gini płodów , do utrzymania życia ludzkiego potrze­
bnych ; komentatorowie wzięli ztąd powód uosobie­
nia ziemi i w tem mieyscu. Lecz gdy Ceres jest 
tu właśnie uosobioną urodzaynością ziemi, więc ta­
kie dwa antropomorfizmy jedney rzeczy, obok siebie 
postawione nie mogłyby nie ćmić się nawzajem: choć- 
byśmy nawet Ziemi rozlegleysze niż Cererze na- 
nadali znaczenie. Daleko jaśnieysza myśl, gdy wy­
raz tellus fertilis kładziemy na równi z wyrazami: a- 
quae et ayrae salubres.

u>. 33— 36. Znowu wezwanie imienia Apollina i Dy- 
any, odpowiadające formule hymnów greckich: „usłysa 
mnie!,, Apollo tello condito mitis-, ponieważ poeci łuk 
u Apollina uważali za narzędzie kary, którego używał 
będąc obrażonym ; ztąd łatwo było utworzyć drugi 
obraz pierwszemu przeciwny, to jest: łagodność lub 
przychylność Apollina wyrażać przez łuk odpuszczo­
ny i strzały w kołczanie zamknięte. — Luna regina 
siderum , jako większa dla oka i jaśnieysza nad wszy­
stkie gwiazdy, zob. w. 3. —bicornis , epitet wzięty od 
postaci xiężyca na nowiu. IV. 1.27. UwAgA. Po­
wiadają powszechnie: „ strofa ta służy za dowód nie­
wątpliwy , że hymn ninieyszy stosownie do przepisu 
Sybilli śpiewany był przez dwa chory , męzki i żeń­
ski , częściami na przemian; lubo części tych z pewno­
ścią oznaczyć niepodobna. Zdaje się jednak że z te­
go jedynie wyrażenia: Apollo audi pueros , Diana 
audi puellas, nie można jeszcze wnosić o osobnem 
śpiewaniu młodzieńców i osobnem panien. Raczey 
iyożnaby rozumieć że tu jest prośba, aby Apollo
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Roma si yestruin est opus, Iliaeque 
Litus Etruscum tenuere turmae, 
lussa pars mutare Lares et urbem

Sospite cursu: 4o
Cni per ardentem sine fraude Troiam 
Castus Aeneas, patriae superstes,
Liberum munivit iter, daturus

Plura relictis:

' — i84* —

uka>.ał się przychylnym dla swojey płci, Dyana dla 
swtu'jy, bez względu na oddzielne ich lub zlączne 
■śpiewanie. Wszakże i celem ustanowienia dwóch 
cbprów przez Sybillę to zapewne było , aby obie pici 
naród składające miały niby reprezentacyą na uro­
czystości tak wielkiey, majucey niejako na sto lat ród 
rzymski z bogami porozumieć i pojednać.

«■. 07—44: Następują prośby o pomyślność naro­
du. — si Roma oestrum est opus, si v os conden- 
diiniperii Roma ni auctores fuistis;s. 
si turmae lliae, hutce, poczty trojańskie, z. T r o* 
iam, pars Troi a nor u m Troiae eversac 
superstes tenuit, o b t i n u i t litus Etruscum, 1 i t u a 
Italia e, Italia m pro v en 1 t; iussa pars i 1 1 a o- 
raculoApollinis (Virg. Aen 111. q4.) mutare Lares 
et urbem , n o v a m sedem qu aere re, cursu 
( navigatione) sospite , sospitatem, salu­
tem a ller en te. — Cuz parti Troi ano rum 
Aeneas castus, częścicy uprzymiotniany pius, że przez 
miłość ku bogom oyczystym 1 rodowi swojemu, o- 
boje to choć w szczątkach ocalić umiał. — munioit 
iter, patefecit iter per ardentem. Troiam sine 
fraude , sine noxa. II. 12. 20. Oto są piękne sło­
wa Eneasza u Wirgiliusza: „flammam inter et ho- 
stes cxpedior; dant tela locum, tlammaeijue recedunt,, 
Aen. II. 632..— daturus suis (Troianis) plura reli­
ctis , ampliora q u a m q u a e rellictaessent, 
r egu u m relicto mai u s a c potentms.

Di probos mores docili iuyentae, 45
Di sencctuti placidae quietem,
Romulae genti datę remque prolemque

Et decus omne.
Quique vos bobus veneratur albis,
Clarus Anchisae Vęnerisqne sanguis, 5o 
Imperet, bellante prior, iacentem

Lenis in liostem.

45 — 48. Dii, Apollo et Diana, iuocntae 
docili, pojętney , ad d i s c e n d u m et o m 11111 o 
s e s e e x c r c e n d u rn natura i p s a a p t a e . 1 a- 
c i 1 i, ,p r o c 1 i v a e, datę mores probos-, obyczaje do­
bre, t. j. zamiłowanie w pracy, oszczędności, uczciwości, 
jako są zawsze zasadą siły wewnętrzney i potęgi na­
rodu , jako były nieraz już przez Horacego-ziomkom 
zalecane; tak i teraz nie bez wyboru pierwsze zaję­
ły tnieysce w prośbach o bespieczeństwo i pomyślność 
państwa rzymskiego.— scnectuti placidae, tranquil- 
1 a e , q u i et a e , c 11 i q u i e s eon ve nit, datę qui- 
etern, t r a n q ti i 11 i t a t e rn. — genti Romulae z. R o- 
m u le ae, II oma nae, remcpic , o in n i u ni r e r u m 
a f f 1 u e n t,i a m,— pro.lemque (ludność), et decus 
omne, quidquid gloria ni ac maiestatem 
i m p er i i p r o m o v e r e p o s s i t.

w. 4q — 5?. Quique vos etc. porządek: et clarus 
Anchisae Ecncrisque sanguis, proles, t. j. naród 
rzymski wywodzący początek swóy od.Eneasza, syna 
Anchiza 1 Wenery (z.ob. ww- 37—44.), qui nunc 
oeneralur , colit vos bobus albis-, według przepisu 
Sybilli woły białe na igrzyskach stuletnich ofiaro­
wane być powinny, imperet sc. omnibus genti­
li u s, totiterrarum o r b i ; bellante , oppu- 
g nan te hoste prior , superior; in iacentem a u- 
t e ni lenis , modcratus, hostidevicto par­
ce n s. Można w tey strofie znaydować dobitne wy­
rażenie maxyniy polityczney narodu rzymskiego z cza­
sów republikańskich ; gdy Rzymianie religijnie wie-
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lam mari terraque manus potentes

rzyli, że przeznaczeniem ich było panować nad świa­
tem ; drogą zaś (lo tego : używać przemocy na upar­
tych nieprzyjaciół, a powolności dla uległych. Wir­
giliusz śpiewa : ,, 'Pu regere imperio populos , Ro­
manę , memento : hae tibi erunt artes ; paeisąue im- 
ponere morem, parcere subiectis et dehellare super- 
bos „ Aen. VI. 802. Uwaga. Pamiętając, że igrzy­
ska stuletnie były świętem narodowem, że na nich 
wszystkie ofiary i modły czynione były w imieniu 
całego narodu; możnaby się przekonywać, że dany 
wykład tey tu ostatniey strofy , stosowny jest zupeł­
nie i do celu hymnu, i cło jego ducha, któryśmy do­
tąd w nim znaydowali. Wszelako przez miłość pra- ' 
wdy muszę tu dołączyć inny jeszcze wykład , i lękam 
się nawet, aby ten u cale obojętnego sędziego nie o- 
trzymał pierszeństwa. Oto jest ten wykład : — et 
clarus Anchisac Kenerisąue sanguis, i e. Augustus, 
wywodzący ródswóy przez familiją Juliuszów od Ene­
asza, a więc od Wenery (zob. IV. 4. 1.), ąui vos ve- 
neratur imperet , bcllante prior etc. „Niech Au­
gust panuje nad światem, wyższy nad zuchwałych, 
łaskawy dla upokorzonych,, August bowiem, jako do 
wielu obyczajów rzeczypospoliley rzymskiey stosował 
się w swojem panowaniu, tak równie i do owey nia- 
xymy polityczney ; zwyciężał nieprzyjaciela nietylko 
obcego lecz i domowego , a zwyciężonemu przeba­
czał. „ Saepe suo victor lenis in hoste fuit„ Ovid. 
Trist. V. 2.36. Dio L. III. 12. 7. Fea, słowa nawet 
wvżey przywiedzione Wirgiliusza każę stosować bez­
pośrednie do Augusta. Równie wyrażenia: regere, 
regnare, imperare orbi terraru m, stosujące się 
niegdyś do całego narodu, stosowane późnicy były 
wyłącznie do Augusta. I. 5.52. Wszakże gdy tym 
sposobem dwie ostateczności już się jednoczyły, mógł 
Horacy bądź przypadkiem , bądź umyślną sztuką, tak 
wymiernie udwuznacznić tę strofę; iż obie strony , i 
naród rzymski oddzielnie uważany i August, mogły ją 
zarówno do siebie stosować.

Medus Albanasgue timet secures:
lam Scytliae responsa pelunt, superbi 55 

Nuper, et Indi.
lam Fides, et Pax, et Honor, Pudorque 
Priscus, et neglecta redire Yirtus 
Audet; apparctque beata pleno

Copia cornu. ( o
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53 — 58. Medus , P a r t h i, I. 6. 5o III. 5.4. — 
lunet rnanus, c o p i a s j eter ci tus Romanos, 
potentes mari et terra, o m n i n o v i c t r i c e s.— 
eZ secures Albanus, zam. Romanas, gdyż Rzym 
był koloniją Albae Longae, miasta hajc; o 
starożytnego Italii.—secures, z. f a s c e s; znak nav- 
wyższey władzy rządowey, prawa życia i śmier­
ci. III. 2. 19— Ucythae petunt responsa, praecepta, 
edicta, leges sibi iinponi patiu n tu r; nu- 
per superbi. pustoszący granice państwa rzymskie­
go. IV. 4. 28.— Indi', o poselstwie Indyan mówi Swc- 
toniusz. Aug. c. 21. „Qua yirtutis moderationisque fa­
ma Indos ... auditu modo cognitos pellerit ad amici- 
tiam suain ( Augusli) populique Romani ultro per le- 
gatos petendam.,,

«>. 57 — 60. Powiedziawszy w strofie poprzedzaj,"j- 
cey o zewnętrznem bespieczeństwie państwa rzym­
skiego; wylicza teraz głównieysze znamiona pomy­
ślności wewnętrzney , biorąc one ze złotego wieku , 
opisywanego przez poetów; aby może dać do zrozu­
mienia, że niby August złoty wiek przywrócił. Zna­
miona rzeczone , któremi bywają mianowicie pewne 
cnoty, są tu zwyczajem poetów uosobowane jako bó­
stwa; panowały one za wieku złotego, następnych o- 
puściły ziemię, teraz zaś, według Horacego, znowu 
powracają. Bóstwa te allegoryczne często przez po­
tów były opiewane. Ilcsiod. Erg. 197—200. Catull. 
LXIY. 584. sqq. Ovid. Fast. I. 248. Met. 1.149.

\ i,,-
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Angur et fnlgente tlecorus arcu
Phoebns, acceptusque noyein Camenis,
Qui salutari levat arie fessos

Corporis artus,
Si Palatinas videt aequus aras, 65
Remque Romanam Latiumque felix 
Alteruin in lustrum meliusque semper

Prorogat aevuin:

— i8S _

w. 61—76. Z ,mknięcie pieśni. Jeżeli Apollo słu­
cha łaskawie naszych modłów , jeżeli słucha Dyana ; 
możemy być pewni że one wysłucha Jowisz 1 wszy­
scy inni bogowie, imię Apolłina ma przy sobie czte­
ry główne epiteta. Phoebus a.} augur, bóg wieszczby 
i wieszczków, I. 2. 02. h) decorus, g e s t a ns ar-
cum fulg. I. 10. 11. c) acceptus Camenis, mi­
ły Muzom, jako im przodkujący , mistrz muzyki, 
MoucayfTuf, — d) qui levat artos fessos, a e gros, vi- 
goreni pristinum restituit medendo iis 
s u a arte salutari (medicina), Apollo iur^n. Tez 
cztery przymioty opiewa Pindar. Pyth. V. 80. sqq.

w. 65 — 68. Si acquus , p I a c i d u s, propitius, 
benevolus, zam. s i p 1 a c i d e videt aras Palat. 
templum suum in inontePalatino situm;
w tey świątyni był śpiewany hymn niniey.szy__et si
p 1 a c i de prorogat rem Romanam, przedłuża w cza­
sy późne , od czasu do czasu zachowuje w błogim 
stanie państwo, a u g e t a c p r o d u c i t u n o e x a- 
c t o (lustro) in alterum felix lustrum, quinquen- 
n i u ru . et in rnelius aevum , i n p r o s p e r u m 
semper temp u s futurum, i n a e t e r n i t a-
t e m__Res Romana , zam. K o mani imperii,
imperium 1.2. 26. — Latiurn, wyraz dodany tu 
tylko <lla pełności mowy , na wzór Lnniusza : „ qui
Rem Romanam Latiumąue augescere vultis.„ Obu tych 
strof myśl główna : Jeśli Apollo jest nam przychyl­
ny i łaskawie próśb naszych słucha:

Quaeqne Aventinum tenct Algidumquę, 
Quindecim Diana preces virorum 
Curat, et yotis puerorum amicas

Applicat aures:
llaec Iovem sentire Deosque cunctos 
Spem bonam certamque domum reporto,

— 189 —

w. Gq — 72. Quaequc, et Diana quae te.net Aven- 
tinum et Algidum, dwie góry, na których Dyanie 
cześć oddawano, si curat, si curae cordique 
ei sunt preccs quindecim oirorum, pod których 
przewodnictwem odbywały się igrzyska stuletniej et 
votis puerorum, zam. utrogue pucrorum et 
v 1 r g i n u 111 choro, s i applicat amicas, b e 11 e- 
1 a s aures , zam. si bene vole audit:

w. fi— 76. llaec vota 11 ostra, has pre­
ces e t Iovcm sentire, a u d i r e, zam. fore u t ex- 
uudiat et cum co caeteri liii incoriciliocon- 
gregati; że wysłucha próśb naszych Jowisz i inni 
bogowie, ani wątpić powinniśmy. Lecz chor tu, zwy­
czajem chórów w tragedyach greckich , mówi o so­
bie w liczbie pojedyńczey ; ani wątpię, czyli : spem 
bonam certamque domum reporto, ego chorus, do- 
ctus, jako wyźey docihs (IV. 5.45.), wyuczony, u- 
miejętny , sposobny dicere laudes et Phoebi et Dia- 
nae. UwAgA. Poeci lepsi umieli korzystać z tey głę- 
hokiey w mitologii myśli , że bez woli Wszechmo­
cnego (Jowisza) nic stać się nie raożej malowali więc 
okazałe obrazy tey wszechmocności, 1 wszystkie
waźnieysze wypadki na ziemi od niey wywodzili. Ze 
Apollo i Wenera opieką swoją pomogli Eneaszowi 
do założenia jiaństwa w Italii, uczynili to, jak 
opićwa wyraźnie Iloracyusz, na mocy zezwolenia Jo­
wisza. IV. 5. 21, dd. Wierny temu pojęciu Horacy 
daje i tu dość jasno do zrozumienia, że dla tego tyl­
ko Rzymianie mogą przestać na błaganiu i ubłaganiu 
swoich bóstw opiekuńczych (patronów), że za ich 
pośrednictwem czyli przyczynieniem się znaydą ła-

te.net
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Doctus ct Plioebi chorus et Dianae 75 
Dicere laudes.

skę u Jowisza. Niepomni nato komcntalorowie, roz­
rywając trzech stroi'ostatnich związek i jedość, osła­
bili je i zaciemnili. W yrażenie arus , zamiast urces ; 
tudzież -. prorogat— curat— applicat, zam. proro- 
get —curet— applicet , przyjął Fea i pierwszy rro- 
cnemi je wsparł dowodami, które posłużyły do po­
danego tu tłumaczenia.

ODA VII.
DO T O Ii K W A T A.

„Nęstała miła wiosna, ale cóż? wnet przeminie. 
Nastąpi lato, i rychło ruinie. Z kolei jesień 1 zima na 
to nastaną, aby upłynęły. Tak upływa życie nasze. 
Tęcz pory roczne powracają, życie nie powraca. 
Używaymy go więc póki niepóydziem do mieysc pod­
ziemnych na wieki,, 'laką myśl i w takim tonie zrodzi­
ła wena poetycka, obudzona miłym wprawdzie wi­
dokiem wiosny, lecz wstanie umysłu poety iezwątpie- 
nia melancholicznym. Z tego tonu posępnego pie­
śni wnieśli niektórzy że Horacy musiał ją układać 
w wieku podeszłeyszym. Zdaje się jednak że do ta­
kiego wnioskowania pobudka jest za słaba , wniosek 
więc za śmiały. — Torkwat, do którego pieśń tę bądź 
przypadkiem, w czasie układania jey, zastosował po­
eta, bądź umyślnie napisał, nie jest zkądinąd zna­
jomy. Miał być wnukiem L. Manliusza Torkwata, 
za którego konsulatu Horacy się urodził. Z pieśni 
pokazuje się że był skąpy lub nie umiał dostatków 
używać; lecz prżytem był wymowny i cnotliwy. 1 mię­
dzy listanń Horacego jeden się do niego znayduje. I. 5.

Diffugere niycs: redeiint iam gramina campis, ‘ 
Arboribusque comae:

Mutat terra viccs, et decrescentia ripas 
Flumina praetercunt.

Gratia cum Nymphis geminisąue sororibus audet 5 
Ducere nuda choros.

— 191 — 1

w. 1 — 6. Diffugcre nivcs ; gdy w Italii, zwła­
szcza na równinach i nizinach śnieg nie leży^ rubo i 
przez całą zimę, lecz spadając rychło niknie ; zląd 
przez diffugere nives , nie tak rozumieć należy ta­
jenie śniegów : liąue facta, solu ta est nix, 
jako raczey ustąpienie chmur śnieżnych , śnieg wy­
dających , pulsae sunt nubes n i v e m defun- 
dentes. Ćohim. III. 1. Anacreon. XXXVII. 7. — 
słowo redeunt po słowie diffugere , nabywa (per an- 
tithesin) nadzwyczayney mocy. —comae ; włosami 
drzew wcale poetycko w języku łacińskim liście na­
zywać się mogą, która przenośnia u nas nie służy; 
przynaymniey poeta polski musiałby jey zręczny 
nadać obrót. — terra mutat vices , zam. faciem, 
statum, post hiemem vere e x v i c i s si­
tu di ne temp orum anni inseąuente.— 
flumina decrescentia, opadające lub opadłe, prae­
tercunt , eunt fpraeter ripas, i. e. intereas 
sesc c o n t i n e n t; należy tu rozumieć wiosnę głęb­
szą, gdy rzeki utraciwszy już przybyłe wody tz roz- 
tajonycb śniegów na górach , w naturalnych stanęły 
łożyskach. —. Gratia cum sororibus , zam. t r e s G r a- 
tiae, nudac, wyżey było „ solutae zonisI. i4. 
7. Gracye w epokach naywyższey doskonałości sztuk
obrazowych były nago wyobrażane. Pausan. IX. 55__
ducere choros , s a 11 a r e.

w. 6 — 8. Nastąpiła szybko wiosna po zimie i 
szybko przeminie; że wszystko zmierza ku końco­
wi, że jesteś śmiertelnym, bieg czasu naucza.—
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Immortalia ne speres monet annus, et almum 
Quae rapit hora diein.

Frigora mitescunt Zephyris; ver proterit aesLas, 
Interitura, simul 10

Pomifer autumnus fruges cffuderit: et mox 
Bruma recurrit iners.

ne speres immortalia, ne speres v i t a m a e ter­
na m fore, sed cito praeterlabiscias, mo­
net annus cito praeterlabens__ et hora quae
rapit, raptini aufert diem-,. zam: monet dies 
q u i cito labitur per iioras, citissitne 
fugit, praeterit. — dies n/mizs ; miły dzień, 
który nie raz chcielibyśmy przydhiżyć.

9— i5. Wszystko ustępuje z placu__ frigora,
frigus biemale mitescit, s o 1 v i t u r Zephyris ; 
niknie zimno tchnieniem Zefiru. — ver proterit, t r u- 
dit£, pellit aestas, wiosnę gubi lato, interitura, 
mając samo-zginać , nastając aby zginęło („pergit in- 
terire,, 11, 16.) — simul ac autumnus pomifer. zob. III. 
jq. 8. — effuderit fruges, zam. yenerit, adfue- 
rit. — bruma, dzień naykrótszy w zimie, u poe­
tów bierze się za zimę, iners, martwa, odrętwiała, 
ponieważ płodną ziemię w odrętwieniu trzyma. — 
UwAgA. Wyrazy mocne , bliskoznaczne rapit, pro­
terit , interitura, mox recurrit, same prócz tonu 
posępnego dają poznać, że tu poeta ciągle i głęboko 
zajęty był szybkością upływającego czasu i życia, i 
że tę szybkość bardziey czuł niżeli wyobrażał; że tu 
więcey uczucie miało do czynienia niżeli wyobraźnia. 
Dlatego, zdaje się, wcale niestosownie bywają tu przez 
wykładaczów uosabiane: annus, hora, ver , aestas, 
autumnus. Gdy poeta czuje rzeczywiście i mocno, 
nie ma czasu przestrajać pojęcia na osóbki, malo­
wać allegorye , które są igraszką swobodney i, że 
tak rzekę, próżnująccy wyobraźni. W stanie wzru­
szonego serca pojmujemy zazwyczay ciemno i tłuma­
czymy poyjęcia napół ciemne i ogólne odpowiodne-

/

Danina tamen celeres reparant caelestia lunae:
Nos, ubi decidimus

Qno pius Aeneas, quo divcs Tnlhis ct Ancus, 15 
Pnlris et uinbra sumus.

mi wyrazy; które przecież są mocne , bo pochodząc 
z uczucia mówią do uczucia. Jakoż wszystkie wy­
razy powyższe , mniemane uosobienia, są same przez 
się, bez epitetów nawet położone ; ledwo przy wy­
rażeniu cffuderit fruges, przemknął się może przed 
umysłem poety róg obfitości, dzieło sztukmistrzów 
obrazowych. Bóttiger chce tu widzieć Pory roczne , 
llorae, tańcujące nieustannem kołem, w którym 
tańcu porywają" dzień (rapiunt diem} i jedna napę­
dza drugą. Ol/raz piękny gdzieindziey , lecz móglże- 
by przezeń tłumaczyć melancholik swoję tęsknotę? 
Ńie pierwszyto raz nadarza się dostrzegać, że komen- 
tatorowie nadużywają niekiedy wyobrażeń uosobowa- 
nych. Porównay uwagi: IV. 4,5—8; 6. 29. — 52.

w. i3. — 17. Lecz pory roczne chociaż giną', je­
dnak powracają znowu; nie tak się dzieje ze zgonem 
człowieka. G a t u 11 u s śpiewa : „ Soles occidere et
redire possunt : nobis quum sctnel occidit brevis lux, 
nox est perpetua dornnenda,, V. 4—- lunae celeres , 
zam. luna, albo raczey lunae decursus celer 
reparat, r e s 111 u i t danna , i a c t u r a tn , 1 n t e- 
ritum anni partium, refert anni tempo- 
ra.— caelestia danina, gdyż psoty te skutkiem są 
nieba, t. j. niebieskich ciał obrotu, —/Vós uZu eo de­
cidimus , descendimus, devenimus, quo Ae- 
ncus pius, sławiony ze szczególney czci ku bogom , 
tudzież miłości ku oyczyźnie i iamilii; quo Tullus 
II o s 111 i u s , et Ancus M a r 11 u s, starodawni kró­
lowie rzymscy, dioites , bogactwy słynący, wielkie-
mi na ów wiek__ pulois et umbra sumus ; myśl ta
często powtarzana była przez poetów greckich i ła­
cińskich. Sophocb Elect. 1 i65. \nacr. IV. 9. Fragm. a- 
pud Grot. Exc. trag. p. 6a3. Ovid. Met. VIII. 4g6. —

aó

— ig3 —



Quis scit an adiiciant hodiernae crastina summie 
Tempora Di superi?

Cuncta manus avi<las fugient haeredis, ainico
Quae 'dęderis animo. 20

Quum śemel occideris, et de te splendida lYIiuos 
Fecerit arbitria:

Non, Torguate, genus, non te facundia, non te 
Restituet pietas.

te. 17. nn adiiciant, adiecturi sint summae di- 
ertim hodiernae, d i e b u s q u o s e x e g i m u s v e 1 
crastina tempora , d i c ni c r a s t i n u m. Obacz- 
ńivż jak tę same myśl Anakreon w swoim tonie wy­
raża : XV. 9. ftiAa poi, to <P tis oiss»: »s
oit tĆ SyS<’ im , <0X1 7TUS XXI KVfSlVif XXI TTilOl TU l\VXIU.

Theocr. XVI. 24. Callim. ep. XVI. Senec. Ep. 12.
w. 19 — 20. Więc używay żywota gdy żyjesz tyl­

ko raz.—. ipiae dedcris animo ; jestto jedno z wyhor- 
nieyszych wyrażeń greckich , zam. qu i b u s fr 11 i- 
t u s fu er i s. —animo arriico, <pi\u , również hel­
lenizm , ’ zam. s u o (i d e o q u e a ni 1 o o}. — Cuncta 
e a fugient manus aoidas haeredis ; eripieseaa- 
v i cl i s h a e r e d i lpi s t u i s, d i v i t i a s t u a s a d- 
h u c te v i v o v a I d e espetentibuł.

w. 21 —24. Mirios król Krety dla sprawiedliwości 
na ziemi, po śmierci od wdzięcznego ludu za sędziego 
w mieyscacb podziemnych poczytany. I. 13, 8—quum 
fecerit arbitria , i u d i c i a splendida', poeci na 
okazałym (splcndido) trybunale sądzącego Minosa 
wyobrażali. Horn. Odyss. XI. 568. Propert. IV. 11. 19. 
Vjrg. Aen. VI. 432. Inni splendida arbitria tłumaczą: 
praeclara, h o n o r i f i c e -n t i s s i m a de te 111- 
d i c i a f e c e r i t. — non restituet te i n v i t a in ge­
nus etc. nadaremnie będziesz wywodził znakomitość 
ro;lu twojego, i używał wymowy (facundia}, 
która dziś słyniesz-, nadaremnie zasłaniać się bę­
dziesz twojemi cnotami (pietas}. Poeta wystawia tu 
Torkwata jakby mówiącego za sobą przed Minosem.

— ig4 —

Infernis neque eniin tenebris Diana pudjcum 25 
Li berat llippolytura:

Nec Lelhaea valent Tlieseus abrumpere caro 
Vincula Pirithoo.

25 — 28. Bogowie nawet nie mogą nikomu przy­
wrócić życia. Nadaremnie Dyana usiłowała z mieysc 
podziemnych wydobyć ulubionego młodzieńca Hippo- 
lita. Byłto syn Tezeusza króla ateńskiego. Gdy go 
macocha, Fedra, nie mogła skłonić aby był jey ko­
chankiem ( ztad pudicus), przez zemstę obwiniła go 
przed oycem o popełnienie szkarady , za którą został 
w morzu .utopiony. Według mitologii późniejszey 
Ilippolit przywrócony był do życia, którego poda­
nia lloracy tu ne przyjął--- nec Theseus valet ab­
rumpere, de mere vincula , zam. in vitam 1 e- 
s t i t u e r e. •— Lethca od rzeki Lethe , zam. i n te­
ra. '1’czeusz wstąpiw szy do Tartaru chciał uwolnić 
z kaydan i wyprowadzić przyjaciela swego Pńilousa, 
za co sam został uwięziony. O Piritousie zob. 111. 4. Co.

— iy5 —

ODA vin.
BO CENZOR1N A.

Rzymianie w czasie świąt nowego roku , Satur- 
nalibus , mieli zwyczay obsyłać się nawzajem poda­
runkami , ogólnie zwanemi slrenae. Stosownie do te­
go zwyczaju Horacy mając postać podarunek Cen­
zor inowi, zamiast czary kosztowney , pięknego ma­
lowidła , rzeźby , lub inney z podobnych sztuk po­
spolicie na ten cel używany ch, posyła mu ninieyszą 
pieśń. Cóźby w niey odpowiednego obecnemu jeyprze-

A
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znaczeniu &ógł poeta zawrzeć? Nie trudno byłoby 
z góry odgadnąć , że w takiey pieśni musiałby na­
przód dać przecie przyczynę , dla czego z tak nad- 
zwyczaynym darem w i stępuje. Jakoż przez pier­
wszą część pieśni Horacy wyraża się : że nie posia­
da lak szacownych sztuk, któreby godne były podo­
bnego przeznaczenia; nadto, Cenzorinus cale ich nie 
potrzebuje , bo do woli w nie opływa. Ze zaś lubi 
poezyą , więc Horacy pieśń ninieyszą przeznacza mu 
na podarek. Aby zaś okazał, że ofiara jego nie jest 
bez ceny , bierze powód mówienia o wartości poczyi 
w ogóle ; opiewa , że nad wszystkie pomniki poezya 
chwałę zasługi świetnie} ogłaszać i trwaley zacho­
wywać zwykła ; że bez niey nayznakomitsze czyny 
bohatyrów szłyby w niepamięć; ze poeci z ludzi czy­
nili bogów; Romulus , Eak, Herkules i inni, kumuż 
winni są ubóstwienie swoje jeśli nie poetom ? A je­
dnego ułamku ALkmana, zachowanego u Eustacyusza, 
wnieśli niektórzy uczeni, że ów poeta podał wzór 
Horacemu do tey pieśni. Jakaby jerdnak mogła tu 
być miara naśladowania i własnego wynalazku ? 
oznaczyć niepodobna.

JJway wprawdzie znani są Cenzorinowie, Luci- 
us Martius konsul r. 714. i syn jego Caius Martius 
konsul 745 : jednak bez wahania się wnieść można, że 
pieśń ta do młodszego była napisana.

— iy6 —

Donareni pateras grataque comraodiis,

w. 1 — 3. Donarcm commodus , commodo ni, 
facilem, liberałem me praeberem ineo 
quod denarem sodalibus meis etc. pate- 
rae nie tak są kielichy (pocula) jako raczey czasze 
płytkie, metalowe , popolicie z, rzeźbą, używano do 
sprawowania ofiar; tu jędnak mogą ogólnie oboje to

Censorine, meis aera sodalibus;
Donarein tripodas, praemia fortium 
Graiorum; necpie tu pessiina niunerum 
Ferres, divite me scilicet artiuin, 5
Quas aut Parrliasius protulit, aut Scopas; 
Ilic saxo, liąuidis ille coloribus 
Sollers nunc hominem ponere,’ nunc Deum. 
Sed non hacc milii vis, ncc tibi talium 
Res est aut animus deliciaruin egens. ąo

oznaczać. — aera, v a s a a e r e a, naczynia bronzowe, 
jako puhary, dzbany, wazony, świeczniki, których za­
leta szczególnie na wytworney robocie zależała. —
grała, g r a t u in a n i in u m te sta nt i a---- tripodes
są wszelkie sprzęty na posadzie tróyhoźney; stoły , 
krzesła etc. i tu się takoż szczególnie sztuka rze­
mieślnicza wysadzała; były one w naydawnieyszych 
czasach u Greków stawiane często na nagrodę zwy­
cięzcom na igrzyskach mianowicie gimnicznycb, ztąd 
są tu: praemia fort. Graiorum. Horn. U. XIX. 264. 
Pind. Isthm. I. 27. Virg. Aen. V. no. — non pessi- 
ma munerum, ogregium munus aliąuod tu 
Jerres, acci peres__ dieitc me, s i d i v e s scili­
cet essem artiurn, sipossiderem artes quos 
protulit, wyraz mocny, Earrhasius, rodem z Efezu 
sławny malarz, spólzawodnik Zeuxisa, spółczesny So­
kratesa. Plin. XXXV. 10. Wprzód nieco żyjący Sco-

{ias był rzeźbiarzem doskonałym, mianowicie w dzie- 
ach marmurowych. Plin. XXXVI. 5.—sollers po­

nere, hollenizni, zam. ingeniosus, intelli- 
gens, mirusartifexin ponemla e saxo nunc 
Dei nunc hominis statua. Ponere, używa się wła­
ściwie mówiąc o robieniu posągów; do malowidła 
stosownieyszy byłby wyraz re ferre {liąuidis colo- 
buś).

w. 9—12. Sed non est mihi haec cis, h a r u m a r- 
t i u m c o p i a.—n ec tibi est res egens, res t u a



Gaudes earminibns: carmina possumns 
Donnie, et pretiiim tlicere muneri.
Non incisa notis marmora publicis,
Per qiu*e spiritus et vita redit boiiis 
Post mortein ducibus; non ceieres iugae, i5 
Rcieclaei|ue retroisum Jlamhbalis minae ;

— iy8 —

ł a ni i 1 i a r i s (dom tu óy ) non eg et la lium </e- 
hciarum , z. o p e r u ni, ze względu na miły skutek, 
jaki dzieła sztuk pięknych sprawują temu , który
w nich ma upodobanie---- animiis non e^tus , non
appetens, umysł twóy nie jest nienasycony temi 
rzeczami . mógł się niemi nasycić dostatecznie. .— gau­
des . delećtaris; po car minibus, nie bez mocy i 
stosowności do głównego zamiaru pieśni pow tarza się 
carmina. zob. 111. 8. j8. — prctium dicere muneri, po- 
darunkowi cenę naznaczyć; okazać ile wartości w po­
równaniu do dzieła malarza lub rzeźbiarza ma dzieło 
poety. _ . .----y.

«>. i5 — 17. Ani 'pomniki i ryte napisy, ani wieść 
i podatna nie głoszą tak świetnie chwały znakomi­
tych mężów, jako poezya__marmora, signa (posagi)
ni a r mor ea, incisa, q u i b u s inscii 1 p nn tur wo­
lne, inscriptiones publicae, urzędowe, urzędo- 
wnie postanowione—per quae etc. przez które posągi, 
po nastąpioney już śmierci , zdają się żyć jeszcze 
wielcy wodzowie ; trafne postacie udają ich obe­
cność.— i5. Non ceieres fugae etc. wielkie zwycię­
stwa Scypiona nie byłyby tak świetnęmi , jako *sta- 
ły się przez pienia Enninsza; jestto szczegół namiey- 
scu tey ogólney myśli: czyny choćby nayznaczniey- 
szc saine przez się nie mogą być tak sław nenii, jak 
je poezya i historya czynić zwykły. —fugae Hanniba- 
lis, jestto szybkie opuszczenie Italii przez Hanniba­
la, skutkiem wylądowania Scypiona do Afryki prze­
ciw Kartadze. — minae Hannibalisgroził on był, 
że zburzy Rzym i całe państwo, które groźby re- 
trorsum in ipsum, na niego samego rciectac-, Scy-

Non incendia Carthaginis impiae, 
Eius, qni domita nomen ab Africa 
Lucratus rediit, clarius indicant 
Laudes, (piani Calabrae Pierides: neque,

— J99 —

pion wylądowawszy raczey oyęzyznę Hannibala mie­
czem i ogniem niszczył. — incendiae Carthaginis ; 
z klęsk, które P. Scypion zadał około r. 55i Karta- 
gom, naystrasznieysze były : spalenie obozów Sylaka 
i 1 lasdrubala; tudzież spalenie 5oo okrętów karta-
gińskich. Liv. XXX. 3. __ impiae, p e r f i d a e, lak
uprzymiot.niali zwyczaynie Kartagów Rzyynianie. U- 
WAgA. Bentley (1711) rozumiejąc przez incendia 
zburzenie Kartaginy, uznał wiersz ten za fałszywy*, 
wtrącony od jakiegoś mnicha średnich wieków-, nie­
świadomego bistoryi, który straszną uplótł brednię ; 
horribilis allucina.tio, quae vij? in ullurn kominem de 
media plebe cailerepotuit. Kartago bowiem nie przez 
Scypiona starszego , lecz w kilkadziesiąt lat ( 607 ) 
przez młodszego zburzona została. Za Bentlcyem 
bieżąc a bieżąc inni, powszechnie wiersz ten osła- 
wiali i cechami fałszu naznaczali; aż nareszcie Fea i 
Wanderburg jęli się jego obrony. Jakoż podane w y- 
żey tłumaczenie zaspokaja dostatecznie i oczyszcza zu­
pełnie wiersz, ten z historycznego grzechu.

w. 18 — 22. Ilae ornnes res gestae, eń/s, 
qui ab Africa domita (od zbołdowaney ) nomen lu­
cratus ( zyskawszy ) z. ornat u s bonoriłico 
Africani n ominę, rediit; wodzom rzymskim dość 
często, jakby w nagrodę, nadawane były przezwi­
ska od tych krajów nieprzyjacielskich ,' w których 
wielkich dzieł dokazali. — non clarius ( bac r e s 
gestae, perse) indicant laudes , n o n m a g i s 
laudatum, c larum reddunt S ci pionem, 
quam Pierides Calabrae, M u s a e, carmina Ii n- 
nii Calabri. Gnniusz pierwszy epik rzymski, au- 
tpr nie tylko pochwały Scypiona lecz i innych wielu
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Si chartae sileant f quod bene feceris,

dzieł, które zaginały; bardzo był lubiony i czytany 
jeszcze za czasów Horacego. Przez wziętość rzeczo- 
ney pochwały, obok posągu Scypiona miał być po­
stawiony pąsąg Enniusza. Lir. LVIII. 56. Ovid. Art. 
Ani. Ilł. 4og. — si sileant chartae, sc. p o e t a r u m« 
z. si poetae sileant, quod benefeceris , prae- 
clarorum facinoru ni non tuleris mercedem, t. j. 
gloriam ae ter nam. Myśl ta nie rzadko powtar­
zana była od poetów greckich, mianowicie Pindara. 
Nem. IV. i35. VIII. 18. Ol. X. 109. Isthm. IX 1. UwAgA. 
Komentatorowie mając stale przywiązaną uwagę 
do: marmora notis incisa, pospolicie wyrazy: cele- 
res fugac Hannibalis, minue reiectae, incendia Car- 
tKaginis, uważają za napisy niby na pomniku Scy­
piona, więc za dalszy ciąg i szczegóły teyże samey 
myśli. Trudno jednak wyobrazić i przypuścić aby 
poeta tak długo miał być przykutym do jednego mar­
twego przedmiotu, aby miał wpatrywać się w mar­
mur i wyczytywać podobne napisy. Pewnieysza , że 
skoro mu wpadł na umysł Scypion a za nim Enniusz, 
wnet zapomniał o posągu, przeleciał do Alryki, i 
chwałę Scypiona przez same zwycięztwa (przez ich 
odgłos nic przez napisy) nabytą, porównywa do 
chwały z jednaney mu przez pienia Enniusza. Nie 
przeczę ii ściśle rozbierając myśl całą na jey części 
i między temi szukając stosunków i związku na suro­
wych zasadach logicznych; mógłby któś, według po­
danego tu tłumaczenia, obwinić Horacego o poró­
wnywanie tu i spajanie z sobą wyobrażeń różnoro­
dnych, obcych dla siebie , odrębney będących sfery, 
(łdy jednak przeto myśl główna nie traci na jasno­
ści , owszem na pierwszą zaraz uwagę dobitniey się 
czytelnikowi wydaje i okazaley z textu niżeli ze zwy- 
czaynego jey objaśniania; tedy godzi się na ten raz 
spuścić ze ścisłości logiczney i chętnie przyymować 
swobodę myśli i mowy poetyckiey.

Mercedem tuleris. Quid forct IJiae 
Mavortistque puer, si taciturnitas 
Obstaret meritis invida Roinuli?
Ereptmn Slygiis fluctihus Ąeacum a5
Virtus et Juror et lingua potentium 
Vatum dintibus consecral insulis.
Dignurn laude virum Musa vetat mori; 
Caelo Musa beat. Sic Iovis interest

w- 22—26. Quid foret etc. czyż byłby znajomy 
Romulus aczkolwiek syn boga Marsa i kapłanki liii, 
si taciturnitas, s i 1 e n t i u 111 v a t u m obstaret, o b- 
stjtisset meritis e i u s; lecz eius, na mieyscu wy­
raźnego Ho muli , byłoby nader slalie. 1 tu Horacy 
miał namyśli zapewne Enniusza, który- w epopei 
swojey pod tytułem A n n a 1 e s, w księdze pierwszcy 
opiewał obszernie Romula. Enn. Eragm." ed. Ilessel. p. 
120. — Kirtus , dzielność umysłu, talent poetycki.— 
Aeacurn ereptum fluct. slpg. e r e p t u m morti, 0- 
blivioni: jestto sposób mówienia dość zwyczayny 
u poet ów. zob. 111. 5. 16. 1V. 2. 24. — consccrat, c o 11- 
s e c r a t u m , d i v i n i s honoribus condeco- 
ratuin c o 1 1 o c a t in insulis dioitibus, b e a t i s, zam. 
immortalitate d ona t. łącząc w to wyobrażę - 
nie nieśmiertelności wszystkie podania mityczne o Ea- 
ku, które poeci na jego chwałę utworzyli. Wyspy 
szczęśliwe i pola elizeyskie bywają często za jedno 
brane, zob. Virg. z\en. VI. 633. i tamże lleyne. — A/usu 
vetat mori virum dignum laude ; jestto myśl ta sama, 
jaka była w trzech wierszach poprzednich: lecz że 
tain była wystawiona w szczególe, na przykładzie , 
W obrazie, tu zaś zawarta jest w zdaniu ogólnem , 
ztąd me razi tautologia,

w. 28 — 34. Musa caelo beat ; poeci Z ludzi czynią, 
bogów; jest tu mowa o ubóstwianiu, a p o t h e o s i—■ 
&c car minibus po et ar um effectum, ut
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Optatis epulis irr.piger Hercules: 5o
Clarum Tyiularidae sidus ab inilmis 
Quassas eripiunt aequoribus rates:
OrnaŁus viridi tempora painpino 
Liber vota bonos ducit ad exitus.

Hercules impiger, sławny z trudów swoich nadzwy- 
czaynych, interest epulis Iovi, zam. c u in Diis ver- 
satur, Deus factus est. zob. III. i3. u. — 
optatis, na które usiłował zasłużyć__Tyńdaridae, sy­
nowie Tyndara iLedy, Kastor i Pollux, że sa sidus 
clarum , i że eripiunt rates ąuassas ab aeąuoribus , 
jestto dziełem poetów; zam. poecito Kaslora i Pollu- 
xa w postaci gwiazd a w dostoyności bóstw opieku­
jących się żeglarzami wystawili. I. 3.2. Theocr. XXII. 
6. 17. — Liber , B a c c h u s ducit vota , p r e c e s h o- 
m i n u m, mianowicie a g r i c o 1 a r u in, ud bonos exi- 
tus, r a t a s esse iubet, e x a u d i t , zam. B a c- 
chus car minibus poetarura deus factus
est--- tempora względem oruatus jest „obiectum
remotius,, składni greckiey, którey przykłady łaciń­
skie już mieliśmy. I. 1.21; 2. 3i.

ODA IX.

H O L O L L I U S Z A.

Istotną pobudkę do tey pieśni, przedmiot jey i za­
miar poety, nie tak łatwo określić, jak na pierwszą 
uwagę zdawać się może. Tą zapewne pozorną łatwo­
ścią uwiedziony nie jeden', albo powierzchownie, al­
bo jednostronnie, albo nawet fałszywie pieśń całą poy- 
mował i opisywał. .Poznaymy wprzódy osnowę całości.

nNie sądź Lolliuszu aby pienia moje zaginąć miały. 
Wszak nic wszyscy poeci greccy byli Homerami, 
przecież wielu ich dzieła są nieśmiertelne. (Bez po­
ezyi zaś naysławmeysi ludzie szliby w niepamięć. ) 
A/e jedna była llelene i nie jeden Parys; n/e sam 
tylko Idomeneus, Stenelus, Hektor, Deifob byli wiel­
kimi wojownikami; wielu, od czasów naydawnieyszyeh, 
którzy za życia słynęli i na wiekopomną zasłużyli 
chwałę, niepamięć p,okryła, bo me mieli dla siebie 
poetów. Przełóż znieść nie mogę abyś i ty Lolliuszu 
poszedł z czasem w zapomnienie; abyś nie był poto­
mności znajomy. Godzien bowiem jesteś wieczney pa­
mięci, posiadając takie przymioty . jakie własnością 
są tylko prawdziwego mędrca,, Powiadają pospolicie 
ze przedmiot główny pieśni mnicyszcy ten sam jest 
co pieśni poprzedzającey, to jest, owa zaleta póezyi 
ii ona jedynie chwałę znakomitych ludzi unieśmier­
telniać zdolna. Bezwąpienia rzecz ta zaymuje zna­
czną część pieśni i może ogół czytelników naywię- 
cey obchodzić. Ale, naprzód , bioruc pochwałę poezyi 
pod względem rzcczoney jey zalety za pierwiastko­
wy i istotny zamiar poety, tedy potrzebaby pochwa­
ły Lolliusza uznać za zamiar poślednieyszy, przypa- 
dk wy; za jaki, riaprzy kład, mogliśmy uważać w pie­
śni y tey księgi upomnienie Torkwata; do którego 
jednak mniemania przywieść się bacznie nie można. 
Powtóre, biorąc ową zaletę poezyi za główny przed­
miot ; nawet wielkich cnót Lolliusza nie można wziąć 
za pobudkę do podobnego przedmiotu, za jaką w pie­
śni poprzedzającey uważaliśmy pewny zwyczay no­
wego roku i upodobanie w poezyi Cenzorina. IV obu 
razach albowiem trudno zdać sobie sprawę z porzą­
dku wyobrażeń poety; naznaczyć przyczynę dlaczego 
ten a nie inny układ w tey pieśni znajdujemy; pojąć 
jasno ile tu naturalność u ile działała sztuka; czyli, 
jednem słowem, przeniknąć prawdziwego ducha ca- 
łey pieśni. Niektórzy zdają się rozumieć że tu Hora­
cy w istotnym miał zamiarze zapowiedzić poezyi. 
swojey nieśmiertelność, o czem w pieśni poprzedza­
jącey ledwo dał do zrozumienia; twierdzą też że
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tu poeta z umysłu, acz nie wyraźnie (tacite) umie­
szcza siebie w rzędzie liryków greckich, który zaszczyt 
zawsze mu był pożądany i pochlebny (7. i.35. 777. 15. 
13. .7l'. 2. 12). Co do pierwszego, śmiało utrzymywać go­
dzi się. że na ten raz Horacy bez uprzedniego zamiaru, 
owszem mimowolnie niejako o nieśmiertelności dzieł 
swoich powiedzie rnusial ; mniemanie zaś , jakoby tu 
miał zaliczać się w poczet liryków greckich, policzy ć- 
by należało do wzorów owcy hyperboli exegetyczney, 
naganney a nierzadkiey ,• która przeciwny zamierza- 
ncniu sprawuje skutek, zob. kartę 164 - 5.); lubo między 
wymienionymi poetami a Horacym , pewnego sto­
sunku , każdemu wiadomego, nie można niewidzieć. 
Zdaje się zaś, iż wszystkie sprzeczności lub nieporo­
zumienia natychmiast znikną i pieśń w prawdziwey 
ukaże się postaci, gdy pewną okolicŁność nam nie­
wiadomą , w którey l.olliusz nadzwyczaj ne na Ho­
racym sprawił wrażenie, weżmiemy za pobudkę do 
pieśnr, przymioty Lolliusza za jej’ przedmiot, a chęć 
rzetelną unieśmiertelnienia Lolliusza za pierwotny 
i istotny zamiar poety. Gdyby Horacy nic byi poetą 
wielce uczonym, głębokim znawcą człowieka, filozo­
fem ; tedy wezbrane uczucie szacunku dla Lolliusza 
wylałby od razu ; od pochwały zacząłby i na niey 
skończył: me troszcząc się czy pieśń dobrze bę­
dzie przyjęta lub nie. ant się zastanawiając jaka 
być powinna aby sprawić mogła na chwalonym sil­
ne wrażenie. Lecz Horacy przywykły trafiać do 
przekonania , i świadomy dobrze manowców prowa­
dzący ch do cudzego serca i rozumu ; nie mógł nie 
uobecnić sobie wszelkich zawad , jakieby na drodze 
do jego celu znaleść się mogły, a naprzód stanął mit 
na uwadze ten nayniehespiecznieyszy szkopuł, zarzut 
Lolliusza-. „chcesz mnie unieśmiertelnić, lecz dzieła 
twoje będąż nieśmiertelne! n Gtoż przyczyna dla 
którey- Horacy zaczął pieśń od zapowiadania płodom 
swoim nieśmiertelności. Na czernże opiera te wy­
sokie nadzieje? Na tern doświadczeniu i przykładach, 
że nie tylko poeci pierwszego rzędu lecz i drugiego 
przechodzić zwykli do potomności. Takby poymo-

wać należało myśl dwóch str of (drugiey i trzeciej'}, 
ogólnie, bez tey e x p l i k a c y i. że tu Horacy' uwa­
ża siebie w porównaniu do najcelniej-szych poetów 
rzymskich, jak chcą jedni ; lub zalicza się do liry­
ków greckich, jak inni mniemają. A jeżeli myśl o- 
gólną, którą często bardziey czuł poeta niżeli ze ści- 
łością rozumową poymował, wolno wykładaczom lub 
obowiązani są przez szczegóły rozwijać] mgłę lekką 
i mdlę świateł ko któremi sztukmistrz rzecz swoję 
obleka, usuwać, i nae.0 przedmioty z jasnością po­
łudnia w same oczy tykać ; jeżeli podobney ścisło­
ści i wplodach wyobraźni zawsze poszukiwać godzi 
się : tedy myśl Horacego owych dwóch strof pozo­
stanie, zdaje się, naj zdrowszą przy takiem jey rozwi- 
liieniu : Może być poeta, naprzyklad Homer, który 
łącząc w sobie mnogie przymioty i te w najwyż­
szym stopniu, staje na samym szczycie wielkości i 
chwały poetyckiej-. Lecz są leż poeci , lubo pośle­
dniejsi od owego niezrównanego, którzy jednak, ka­
żdy przez właściwy sobie talent i szczególną jakąś 
dziel swoich zaletę, zasługują na wziętość i chwałę 
u potomności. Tuk pienia Alceusza uwieczni śmia­
łość patryotyczna (minaces Camenae), a pienia Stezy- 
chora ich moc i waga (graves) ; nawet Anakreonto- 
wi wesołość (quid lusit) , Saffie płomień miłości ( ca- 
lores) zapewnią nieśmiertelność. Z takich zaś przy­
kładów łatwo sarn czytelnik wyprowadzić może myśl 
pełną, i wnieść, że Horacy takoż czuje w sobie pe­
wny talent i w dziełach swoich zaletę, dla którey 
od wieku do wieku czytany i chwalony będzie. U- 
przątnąwszy zaś nayg/ównieyszą zawadę, usunąwszy 
zarzut jedyny wprawdzie ale ciężki, zdaje się że
mógł już poeta przeyść do zamierzonej- pochwały. 
Lecz dla Horacyusza , biegłego mistrza w podbija­
niu umysłów, takie przeyście zdało się za nagłe ; o- 
sądził, że między początkiem pieśni , niejakiern u- 
sprawiedliwicniem się swojćrn, a samą pochwałą cóś 
jeszcze środkować powinno ; i takim środkiem stało się 
powolne przygotowywanie Lolliusza. Przedstawia mu 
więc Horacj- w mocnym obrazie, jak wielu znakomitych
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ludzi zapomnianych jest nazawsze dlatego tylko , że 
nie było poety, któryby ich podał potomności. Im 
bardziey zaś zbliża się do sarney pochwały, tym ży­
wszych używa kolorów. Żyło, powiada, wiciu dziet­
nych mężów przed Agamemnonem, lecz których noc 
zapomnieniu wiecznie pokrywa-, nikt o nich nie wie, 
ani się nad niemi użala. Gdy zasługa i gdy niedo- 
łęźność weydą d° gr°bu, jakaż miedzy niemi różnica 
będzie w przyszłości; jeżeli tu nie utonie w zapo­
mnieniu a tumtey nie uwieczni pamięć? Niepodo­
bna więc przenieść aby trudy Lolliusza i wysokie 
przymioty zapomniane być miały. I odtąd zaczy­
na się pochwała. 2Joymując i opisując tym sposo­
bem pieśń, postrzegamy , że pięć strof ostatnich są 
właściwie zamierzoną pieśnią, ośm zaś pierwszych, 
wstępem tylko, o którym inny, prostszy od Hora­
cego poeta mużeby ani pomyślał. W' stęp ten albo­
wiem zupełnie jest dziełem sztuki , tey sarney, która 
mowcum nakazuje umieszczać wstępy , przewidywać 
i uprzedzać zarzuty, zduleka i nieznacznie do zda­
nia swego przy gotowy wać arbitrów. Myśli więc wstę­
pu nie były w pierwotnym i istotnym zamiarze poe­
ty, lecz wynikły z potrzeby i niejako z musu. 1 da-
ley, przy takić/n pojęciu pieśni, jasna jest nam cała 
historya tworzenia się jey, przenosimy się łatwo w ów­
czesny stan umysłu i położenie poety, widzimy pasmo 
jego wyobrażeń ; odkrywamy przyczyny dość mister­
nego układu ; odróżniamy ile tu natura a ile sztu­
ka miały udziału ; naostatek prawdziwego , jak się 
zdaje , ducha pieśni w pełności przenikamy. Ninicy- 
sze opisanie pieśni połączone z niektóremi opisami 
naszenu innych pieśni, mianowicie pierwszey i trzeciey 
księgi trzeciey, może służyć za dowód, jak opisy po­
dobne, do pojęcia i ocenienia całości, ważne są i oraz 
jak trudne. Niekiedy albowiem niedosyć byłoby na­
kreślić treść pieśni , dotknąć się jey charakteru , al­
bo okryć ją pochwałami, zwłaszcza w wyrazach o- 
gólnych , nieoznaczonych ; lecz potrzeba przenieść 
się w położenie poety, przelać się w niego same­
go i niejako z nim razem pieśfi tworzyć. Jnaczey
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opis byłby nieużyteczny albo nawet szkodliwy, czego 
przykłady rnożnaby znaleść między opisami dopiero 
wskazanych tu pieśni. A choćby i nasz opis takie­
mu uległ losowi , choćby się z poszukiwanym celem 
rozminął-, tę jednak mieć będzie korzyść, że stanie 
się przykładem dla młodego , szczęśliwszego kryty­
ka: z jaką chęcią, troskliwością, zamiłowaniem 
w gruntowności a wzgardą powierzchowności poszu­
kiwać prawdy powinien. — M. Lollius Palic.anus , do 
którego pieśii ta napisana , długo uchodził za czło­
wieka cnót niepospolitych. August r. 728. dał mu 
rząd Galatii z tytułem propretora ; « r. 702 mia­
nował go konsulem. Następnie, ff, posłany Lolli­
usz przeciw Germanom , po kilku pomyślnych kro­
kach poniósł klęskę , znajomą w historyi pod imie­
niem clades Lolliana. Nie stracił jednak zaufania: 
i August posyłając wnuka swego , Kaja Cezara na 
Wschód, przydał mu jakby za dozorcę (veluti mode- 
ratorent iuventae) Lolliusza. Ale tam Lolliusz dopu­
ścił się łupiczlw i intryg , które gdy zostały przed 
Kajem Cezarem odkryte, dobrowolną śmiercią karę 
uprzedził r.r]óó. Zachodzi pytanie: człowieka, któ­
ry tak haniebnie zakończył, godziłoż się podobnemi 
pochwałami wynosić, i tak wysokie cnoty przypisy­
wać mu, jakie w tey pieśni czytamy? Lecz łatwa 
na to odpowiedź. Owa przewrotność Lolliusziz. wy- 
dała się dopiero w siedm lub ośm lat po śmierci Ho­
racego. Albo więc Lolliusz w ciągu przeszłego ży­
cia tak biegły był w obłudzie , Iż wszystkich oszu­
kał ; albo przy swoiey prawości , z wiekiem na umy­
śle i charakterze osłabiony, znalazłszy się nagle 
wśród nieznanych mu dotąd a mnogich i silnych Po­
kus do złego ; oprzeć się im nie mógł i zost-ał stra­
szną ich ofiarą.
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INe forte credas interitura , quae, 
Longe sonantem natus ad Aufidum,

Non antę yulgatas per artcs 
Verba loquor socianda chordis.

Non, si priores Maeonius tenet 
Sedes Homerus, Pindaricae latent

Ceaeque, et Alcaei minaces, 
Stesiclioi'ique graves Cainenae:

Ncc, si quid oliin łusit Anacreon, 
Dcleyit aetas: spirat adliuc amor,

5

10

w. i—4. Ne crcdas, noli credere, forte., 
czasem, przypadkiem , interitura verba, mea c a r- 
m i n a socianda chordis, a p Ł a n d a 1 y r a e, a d 1 y- 
ram canenda, zam. lyrica. I. i. 24. — quae, 
natus ad Aufidum, egoAppuluJ, III. i5. io.—• 
loquor, c a n o per artes non antę i n t e r R o ni a- 
n o s v u 1 g a t a s. III. 15. i3. IV. 2. 22.

w. 5 —8. ót Hornerus Maeonius,\.i\k nazwany bądź 
od oyca Meona. bądź od M a e o n i a, dawniejszego na­
zwiska miasta Smirny, w którem Homer miał się uro­
dzić. — tenet sedern priorem, zam. locum p r i ni u m, 
non ideo latcnt, ingloriae sunt Pindaricae Ca- 
tnenae, Musae, carmina. IV. 1. Ceavque, Si­
mo n i d is C e i. II. 1. 38. — minaces Alcani, tak cha­
rakteryzuje Horacy pieśni Alcensza, że w nich ostro 
nastawa! na tyranów oyczyzny swojey , Marsylia i 
Pittaka. II. 7. 27.—Stesichori graoes. faynheiręcrin u Dy- 
onizyusza HaJikarnaskiego. ,, Stesichorus ingenio va- 
lidus, epici carminis onera lyra sustinet; reddit enim 
personis in agendo simul loquendoque dignitatem. „ 
Quint. Inst. Or. X.

w. g — 12. N e c delecit, a b o 1 e v i t aetas ,si quid, 
q u i d q u i d lusit, 1 e v 1 o r i s argumenti c o m- 
p o s u i t Anacreon. Ludere uzj wa się mówiąc

Vivuntque commissi calores
Aeoliae fidibus puellae.

Non sola comptos arsit adulteri 
Crines, et aurum yestibus illitum

Mirata, regalesqne cultus i5
Et. coinites, Helene Lacaena;

Primusye Teucer tela Cydonio 
Direxit arcu: non semel Ilios

o lekkich płodach poetyckich. — spiral adhuc amor’, 
miłość, którą tchnęła Saffo ku Faonowi, tchnie do­
tąd w jey pieśniach. — calore3, a in o r i s flammae, 
vivunt, a r de n t a d h u c—-corrunissi fidibus, 1 y r a e 
zam. car minibus puellae Aeoliae ; dziewicy ro­
dem z Lesbos. III- ió. i3. Pieśni Anakreonta docho­
wane są dotąd, Safły zaś zaginęły prócz niewielu 
ułamków.

tp. i3— jCi. Nie s.ami ci tylko godni byli wieczney 
pamiąci, których Homer opiewaj wielu słynęło i przed 
woyną trojańską, lecz wcale są nieznani, bo poeci 
nie podali ich potomności— Helene , córka Tynda- 
ra . żona Menelausa, królów lacedemońskich, ztąd 
Lacaena , uprowadzona przez Parysa królewica tror 
jańskiego, non sola arsit adulterum , amatorem e- 
u in q u e p u l c h r u m , za niast tego znaydujemy : 
arsit crines comptos-, włos trefiony, znak wykwintno- 
ści stroju , lecz oraz cząstka powabów Parysa. — mi­
rata et aurum oestibus illitum , zam. V e s t e s a u r o 
intextas. Linere, illinerę, ir»<rtrtn, wyrazy
techniczne w sztuce wyszywania szat złoteim niciaini, 
lub wykładania blaszkami; robota taka zwała się opus 
plirygionum , rzemieślnicy zaś phrygiónes’, gdyż Gre­
cy po raz pierwszy zbytek ten poznali u Frygian.— et 
cultus rcgnles, wystawa królewska Parysa ogólnie; ct 
co/nites. orszak przyboczny (świta) Parysa. Poró­
wnaj- ()vid. lleroid. XIIV. £>7. dd.

u>. 17—.28. Primusoe, neque primus Teucer 
scite direzit tela', Teucer brat Ajaxa Telamona,

27
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Vexata: non pugnavit ingens

Idomcneus Stheneliisve solus 20
Dicenda Musis praełia; non l’erox 
llcctor, vel acer Deiphobuś graves

Excepit ictus pro pudicis
Coniugibus puerisque ->primns.

Vixcre fortcs antę Agameinuona 25
Multi: sed omnes illacrimabiles

Urgentur ignotique longa
Nocte, carent quia yate śacro.

jeden z celiiieyszycb wojowników u Homera, biegły
był mianowicie wstrzelaniu z luku----arcu Cydonio ,
(5 r e t i c o , od miasta Cydonu w Krecie. Lubo zaś 
Teticer nie był kreteńczykiem, daje mu poeta łuk 
kreteński dlatego, że kreteńczycy poczytywani byli 
za naybiegleyszycb łuczników. Ilios, wyrażenie
greckie, zam. 1 l i u ni, nontemel vexatum‘, otrzymy­
wało się w'starożytności podanie, że Troja nim upa­
dla mocą Greków, dwa razy od innych nieprzyjaciół 
była zdobywana.— non solus Idorrieneus, wódzkreleń- 
czyków , pugnavit p u g n a s e u praelia , jestto hel­
lenizm, /uujA*. —dicendu Musis, di gna ut
a p o e t i s celebrarentur. — Sthenclusve I. 7. 
24. — Hector ferox, fortis, bellicosus, nay- 
walecznieyszy z Trojan , Deiphobuś , drugi po He­
ktorze wojownik, non primi exceperunt graoes iclus, 
grav'ia vulnera passi s u n t, zam. łortis si­
mę d e m i c n r u n i pro coniugibus et pueris, dotkli­
wsze wyrażenie niż : pro patria. — antę Agarne- 
jnnona, zam. przed woyną grecko - trojańską, nakló-
rey Agamemnon był wodzem naywyższym__ sed o-
mnes illacrimabiles, nie obudzając w potomnych ża­
lu i łez nad sobą urgentur, p r e m u n t u r longa, a e- 
terna nocte, zam. o b 1 i v i o n i traditi sunt— 
quia carent vate, ponieważ nie mają swego Home­
ra. — sacro, tak uprzymiotniani byli często wicszczko- 
wie i poeci, jakby kapłani.

Paulum sfepultae distat inertiae
Celata virlus. Non ego te meis 5o

Chartis inornatuni silebo,
Totye tuos patiar labores

Impuiie, Łoili, carpere lividas ■
Obliyiones. Est animtis tihi

Kernmque prudens, et secundis 55
Temporibus dubiisque rectus:

. Vindex ayarae' fraudis, et abstinens 
Ducentis ad .se cuncla pecuniae:

29— 54. 1'irtus, wielka a chwalebna czynność 
w culćm życiu, celata, mcpodana pamięci , potom­
ności, pauluni distat inertiae ( przyp. 3.), gnuśności, 
medołężńóśći, ab inertia paulum d i f f e r t sę­
polia , z. h o m i n i s s e p u 1 t i s. mortti i__ 56. Li­
go non silebo, ha ud si len tio pr aet er mittąm 
inornatuni, i t a u t i n o*r n a t u s s i s , non cele­
brę r i s nieis c bar lis , car minibus. — nec patiar 
carpere, skł. gr. z. u t carpant, extenuent, 
a b o 1 e a n t oblioiones , o b Li v i o lioida, i n v i d i o- 
sa, tot labores tuos, res praeclare a te g e- 
s t a s.

w.34— 56. Jakoż godzien jesteś pochwały i z przy­
miotów i z czynów__ Animus rerum, prudens, rostro-
pność czyli rozsądek z natury zdrowy i nadto mno- 
gieni doświadczeniem wyćwiczony.— animus rcctus, 
a e q u u s, umiarkowany umysł równie w szczęściu 
jak nieszczęściu, stałość, — animus qui rebus se­
cundis , i n secunda fortuna non effertur, 
dubiis , i n a d v e r s a fortuna non d e p ri ni i- 
t u r. Zolu III. 5. i.

w. 67—44. Po rostropności i umiarkowaniu nastę­
pują cnoty : sprawiedliwość i wstrzemięźliwość__vfn-
dex (animus), qu i vindicat, u lc i s c i t u r frau- 
des aoaras , zam. scelera e x a v ar i tia ort a, 
więc sprawiedliwy. —i dc m qu e abstinens peeuuiae,



212

Consnląue non unius anni,
Sed (juoties bonus alque fidus 4o

Iudex honestum praetulit utili, et 
Reiecit alto dona nocentium

Vultu, per obstantes catervas 
Explieuit sua victor arma.

ducentis ad se cuncta, m i r a s i llecc br ai bab e n- 
ti s, powabnych, łakomych, zwodniczych pieniędzy.—■ 
Consulcjue (a nim u s ) non unius anni: konsul u Rzy­
mian był urzędnikiem nay wyższym ; według zaś na­
uki stoickiey sam mędrzec właściwie być zwykł kró- 
len», konsulem, czyli posiadaczem naywyższey dostoy- 
ności ; ponieważ nie biorąc jey z rak obcych i do- 
czasu, znaydował jaw sobie samym i stale utrzymać 
umiał. A minus consul, wyrażenie nas razić mogące, 
dla Rzymian przyzwoite i dobitne , podobne używa­
nym : animus rex, anirnus rector, anirnus censor , 
etc. Więc animus t u u s, non unuis anni sed per- 
p e t u u in consulatum g e r i t; quoties scilicet ho­
nestum, nx»Ui praetulit, praełert utili-, umysł stoi­
ka poszukiwał tego coby było uczciwem przez się (ab- 
solute), bez żadnego względu na osobistą korzyść ; 
ztąd bonus iudex, q u i p p e q u i r e c t e de li o n e - 
sto statuit, et fidus, dum in bonę s t o negle- 
cta u 11 li ta te per se verat. — reiecit munera 
nocentium. winowayców przed sąd powołanych, i dara­
mi sędziego przekupić usiłujących.—alto vultu, dumnie, 
z pogardą. Sędzia, który żadnemi pobudkami z drogi 
sprawiedliwości sprowadzić się nie daje , porównany 
jest następnie do żołnierza, który otoczony nieprzyja­
cielem, za pomocą oręża przedziera się dokąd cłice , 
czyli zwycięzko chwalebnego celu swojego dopina. — 
et explicuit arma sua , ferro se expedivit, 
V i a in s i li i a p e r u i t per obstantes, oppositas 
sibi a t q u e circumdantes hostium cater- 
vas , salvusevasit, ztąd victor.

— bi5 —

Non possidentem multa vocaveris 45
Recie beatum: reclins occupat

Nomen heati, qui Deoruin 
Munerjbus sapientcr uli,

Diiraimpie callet paupericm pati, 
l’eiusque leto flagitium tunel; 5o

Non ilłe pro caris amicis 
Aut patria timidus perire.

45 — 52. Szczęśliwy jesteś Lolliuszu , ho masz te 
cnoty , które przez się uszczęśliwiają człowieka. Ta­
ki miał być właściwie dalszy ciąg myśli, lecz poeta 
dla uniknicnia jednostayności tonu, łamie tok mowy, 
szczegół swóy wyrażając pod ogółem; szczęśliwy 
kto umie na swojein poprzestać, przeciwności wy­
trzymywać, śmierć sarnę nad występek przekładać, i 
chętnie za oyczyznę umierać. Sąto cnoty stoików , 
które, według ich nauki, jedynie i przez się, jakkol­
wiek nieprzyjazne byłyby okoliczności, swobodnym i 
szczęśliwym człowieka czynić mogą i zwykły.— Aon 
possidentem vocaveris-, non is dicendus est, cst 
recte, vere bcatus, qui divitiis afłluit, i- 
m o is rectius etc. qui callet, nosit utimunera 
Deorum, który umie używać tego co bóg dał, czy to 
wiele ma czy mało; więc który umie na swojeni 
przestawać. — et pati, aequo a nim o paupe- 
r i e m sustinere, carere iis, q u a e n o n 
p o s s i de t. — et timet flagitium peius , magis le­
to, mor tej stoicy każdy występek uważali za osta­
teczne złe . którego przeżyć mędrzec nie powinien.— 
non timidus perire ( skł. gr.) zam. n o n t im et pe­
rire.
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SC

O U A X.

DO WIRGILIUSZ A.

Pieśnią tą Horacy wzywa Wirgiliusza na bie­
siadę. -Dawszy we trzech strofach piękny obraz wio­
sny, panującey już pory gorąca i pragnienia , wno­
si , ze chciałby wespół z 14 irgiliuszem ochładzać się 
winem. Nie tak jednak , aby Wirgiliusz przyyść 
miał z próznemi rękami', lecz powinien przynieść z so­
bą pewny [który poznamy) artykuł uczty. W końcu 
pieśni zwawiey zachęca , aby Ił irgiliusz nie nadlo 
zapuszczał się w spekulacye pieniężne ; a. przez pa­
mięć na śmierć , aby do surowey w życiu rozwagi 
(consiliis), mieszał niekiedy pustotę (stultitiam). 
Czy Wirgiliusz , do którego pieśń ta napisana , był to 
autor Eneidy, czy też pewny handlarz? pytanie to 
dało powód do długich sporów dotąd nieukończonyoh, 
nad którćnu przecież rozwodzić się nie możemy. Pier­
wszemu podobno Henrykowi Stefanowi (1577) za- 
chciało się tu w Wirgiliuszu widzieć poetę ; oczywi­
sta że Stefan nie mógł nie mieć stronników. Powia­
dam z ach ciał o się, bo naprzód', prócz nazwiska 
nie masz żadney inney pobudki do przypuszczania 
tu poety ; owszem , powtore : zezwoliwszy na to, nie­
które wyrażenia, mianowicie studium lucri, przed­
stawiają dziwne trudności , których rozwiązywanie 
służyć tylko może za osobliwsty przykład czczego 
mozołu ; potrzecie : prócz pomienionego wyrażenia , 
inne-, marę, linteu , cum tua merce veni, dają takoż 
poznakę , że tu musi być mowa do handlarza ; po- 
czwarłe : rękopisy, scholiaści, większa część-komen­
tatorów dawnieyszych i późnieyszych , wszystko mówi 
de Yirgilio negociatore. Z wydawców dzisieyszyeh, 
za handlarzem stanęli Nitsch, Fea. i Wanderburg-,

za poetą Wetzel i Mitscherlich. Z dwóch ostatnich, 
o pierwszym mam odwagę zamilczeć , o drugim zns 
nie mogę iiie przywieść słów fF anderburga, a to 
więcey niżeli z lego jednego powodu. „ Quant a. 
„i\l. iWitscherlich , il se borne a leoer les difficultes, 
„en regardant aussi ( aoec M. 14 etzel ) ce morceau 
„comrne une plaisanterie, et en se moąuant de ceu.v 
„ąui sont d'une opinion contraire, ce ąui lal arrioe 
„plus souoent ąue je ne roudrois,, T. 11. p. 5ga.

c '
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lam Veris comites, quao maro temperant,
Impellnnt animae lintea Thraciae:
lam nec prata rigent, nec fluvii strepunt

Hiberna nive turgidi.
Nidum ponit, Ityn flcbilitef gernens, 5

w. 1—4. lam animae Thraciae . dechy trackie; 
sato wiatry łagodne , dla Grecyi 1 Italii północno-za­
chodnie, z Trącyi wiejące, które z początkiem wio-, 
sny, comites veris , powstają , ,i przez 3i dni trwają. 
Colum. XI. 2. 21. Arist. de Mund. c. IV. i tamże’ ’ 
Kapp. p. 118. — ąuae marę temperant, e o m p o n u n t 
li i b e r n i s i 1 u c t i b u s t u m i d u m. — impellunt 
lintea, intendunt v e 1 a, n a v e m pr om o v e n t, 
zam. marę navigabile reddunt.— nec pra­
ta rigent, drętwieją, skrzepie są, zam. 1 a m g e r m i-
n a n t, łloren t----nec fluvii strepunt, c um s t r e-
p i t u ex u uda n t, hiberna nive, a qu i s e x 11 i- 
ve soluta. collectis turgidi, a u c t i.

w. 5 — 8. Nidum ponit avis, jaskółka , która z wio­
sną powraca; że zaś, według mitologii, w jaskółkę 
zamieniona została Progne , ztąd za wspomnieniem 
jaskółki, dołącza poeta mityczne o mey podanie. Pro­
gne chcąc zemścić się na mężu swoim Tereuszu za
7
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Infelix avjs, et Cecropiae domu9
Aeternum opprobrium, quod małe barbaras

Regum est ulta libidincs.
Dicunt in tenero gramine pinguium 
Custodes ovium carmina fistula, 10
Delectantque Deum, cui pecus et nigri

Colles Arcadiae placent.
Adduxere sitiin tempora, Yirgili:
Sed pressum Calibus ducere Liberum

gwałt zadany Filotneli, jey siostrze, zabiła własne­
go synka ltysa, i z. niego ucztę mężowi sprawiła. 
Ztąd infelix et gemens Ityn, et aeternum opprobrium, 
i n fani i a m domus Cecropiae, zam. gentis suae. 
1’rogne bowiem była córką Pandiona króla ateńskie­
go ; założycielem zaś Aten miał być Cecrops , ztąd za 
Attica (domus) znaydujemy Cecropia. — q u o d zna­
le, crudeliter,im mani scelere ulta est li­
bidincs, 11 b i d i u e in barbaram, t. j. bar b a ro r u m 
(Thraornm 111. 12. 11.) regum, zam.regis
Thraciae, Tc rei. Ovid. Met. Vl.425.sqq.

w. 9 — 12. Custodes ooium, pastores dicunt 
carmine Jistula , zam. canunt fistula, jako wy- 
żey : „ dicere melos tibia „ 111. 4. 1— żu tenero , na
młodey , nowo odrodzoney trawie. — delectuntque 
Panem, zam. Panem, znaydujemy: Deum , cui pla­
cent , consecrati sunt pecus et nigri, 11 m b r o- 
s i (I. 10.7.) colles Arcadiae, bardzo piękney 
krainy greckiey ; wzgórkami takiemi są : bycaeu s, 
Cylene i inne. Pan był bóstwem wieyskiem.

«>. i3 — 16. Tempora, anni tempus, v e r, c a- 
lor vernus; wiosna w Italii cieplejsza niż u nas— 
adduxere, excitaverunt $itinv, ztąd u Greków
lato zowie się porą pragnienia, Snjzw--- si gestis,
ve lic inentcr cupis ducere , b i b e r e Liberum, 
Jłaccli nm, zam. v i n u m, Calibus, Galeno p r a e-

Si gestis, iurenuin nobilimtt cliens, i5
Nardo vina merebere.

Nardi paryus onyx eliciet cadum,
Qui nunc Sulpiciis accubat horreis,
Spes donare nova9 largus, amaraque

1 o pressum , zam. C a 1 e n u m, 1. Q- g. — cliens iuee- 
num nobilium-,}eże\i prawdę mówi jeden dawny seho- 
liasta, że Wirgiliusz był lekarzem Tyberyiisza i Dru- 
za, tedy ci dway młodzieńcy dość właściwie mogli 
być nazwani nobiles i patronami Wirgiliusza , on 
zaś ich klientem. Lecz można też Wszystko w ogól- 
nieyszem wziąć znaczeniu: może poeta żartobliwie 
tylko Wirgiliusza nazwał klientem wszystkiey mło­
dzieży rzyrnskiey znacznieyszego rodu ( nobilium ) ; 
bo ukogoż naywięcey wziętości mógł mieć handlarz 
perfumowy, jeśli nie u paniczów ? oni więc byli je­
go patronami. — nardo , nardi u u g u e n t o m i h i 
a 11 a t o , oina mereberis , v i n u m Cal en u ni a- 
ji u d ni e v i c i s s i in h a b e b i s , gratis b i b e s.- 
Nardum, roślina w Assyrii, z którey kosztowny 
balsam robiono. Plin. XII. 2.

«>. 17 __ 20. Onyx parowi nardi, V a s c ń 1 a un- 
g u e n t i; Onyx właściwie jestto pewien kamień dro­
gi , lub też gatunek marmuru, inaczey alab astri- 
ton zwanego, podobny kolorem do onixu; z tych 
mianowicie dwóch minerałów, a daleko częściey z o- 
statniego wyrabiane były małe naczynia na perlutny. 
Lecz następnie onixem nazywano samoż naczynie 
perfumowe , choćby to nawet przypadkiem z inne­
go było zrobione minerału.—eliciet, demorebit 
cadum , q u i accubat, r e p o s i t u s e s t in horreis 
Sulpicii, 1 n apotheCa Sulpicii vin aria; po­
kazuje się z tego itiieysca, że na ówczas słynęła wi­
niarnia jakiegoś Snlpicyusza. — largus ( cadus) dona­
re skl. gr. , z. a d dunandu spes nooas ; q u o 
polo a n i m u s n o y a s p e e x t o 11 i t u r< — e/-
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Curartim eluere efficax. 20
Ad quac si properas gaudia, cum tua 
Velox lnerce veni: non ego te meis 
Immunem meditor tingerc poculis,

Plena dives ut in domo.
Verum pone rnoras et studium lucri; 25 
Nigi'oruinque memor, dum licet, ignium,

- Misce stultitiam consiliis breyem:
Dulce est desipere in loco.

ficax eluere, zam. a d elucndum amara cura- 
rum , takoż hellenizm , zam. curas amaras-, effi.cax 
ad e x h i 1 a r a n d u m a n i ni u m.

21 — a-i. Ad ąuae gaudia , a d Hanc eon vi- 
vii laetitiam si properas, eius particeps
e s s c c u p i s__ vclox veni, a d v o 1 a cum tua mer-
ce, unguen to nardino__ non ego medilor (wca­
le nie myślę), ani mus non est meis poculis te 
tingere, tiyym , i r r i g a.r e, inebriare immunem, 
vacuum inunere, asymbolum; w uboższych 
a poufałych towarzystwach, u Greków i Rzymian, je­
den idąc na biesiadę do drugiego przynosił z sobą ja­
kikolwiek artykuł uczty, zwany ogólnie munus, 
symbolum.—ut dioes , quod q u id e m divi- 
t es facere solent, in domo rerum o m n i u ni 
plena , o p i b u s a f f 1 u e n t e.

M’. 2.5 — 28. Pone studium lucri, odłóż na chwilę 
przemyślanie o zysku ; wyrażenie to bardzo dobrze 
stosuje się do handlarza. — et mcmor ignium, r o- 
gi, stosu drzewa, na którym każdy zmarły u staro­
żytnych był palony, więc ignium zam. mortis. —• 
riigrorurn ; wszystko co się ściągało do śmierci lub 
mieysc podziemnych poeci greccy a za nimi rzym­
scy ubarwiali czarno, — misce stultitiam, lusum, 
h i 1 a r i t a t e m consiliis ,gravioribus studi- 
i s—desipere, i n s a n i r e, u Greków często z.
hilaritati se d ar e—in loco, ii w swojey porze.
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ODA XI.

DO A V G U S T A.
•

Pieśń ta jest pochwałą Augusta i jego synów przy­
branych, Tyberyusza i Hruzw, ale pochwałą jak naj­
pełniejszą; możnuby rzec iż nićmasz tu słówka, któ- 
reby nie chwaliło. Poeta zaczyna od tey myśli, iż 
trudno wynaleźć dostateczną nagrodę zasługom czy 
tez dobrodzieystwom Augusta. Jego wojskiem świeżo 
pokonał li’indclików Druzus-, którego pochwała na­
stępnie w jedney zawarta jest strofie. Pod opieką 
Augusta Tyberyusz podbił Petów; i tu następuje w pię­
ciu strojach pochwala I j beryusza, mianowicie z o- 
sobistego męztwa, lo wojenne powodzenie przypisać 
potrzeba szczęściu Au gusta, przychylności ku niemu 
bogów, lu znowu, jak na początku, pochwała jest 
surnego Augusta, która ciągnie się do końca', «> niey 
wylicza poeta narody przez Augusta podbite, zhołdo- 
waue, lub poskromione. Ponieważ początek pieśni 
zdaje się stosować do tych nowych honorów, które 
Augustowi po jego powrocie z Gallii, roku yho se­
nat i lud, wedługDiońa (LIPj, postanowić miał i na wy­
nalezienie ich silił się-, zląd wnoszą powszechnie, że 
pomieniony rok powrotu Augusta jest też niewątpli­
wą datą tey pieśni. Jeżeli jednak prawda, co Swc- 
toniusz i dawni scholiaści mówią, że August obowią­
zywał Horacego do napisania pochwały Tyberyusza 
i Druza; tedy okoliczność ta za dowód mocniejszy 
rzcczoney daty' służyćby powinna', bo trudno mnie­
mać , aby August owe polecenie miał z Gallii Hora­
cemu przesyłać. Wszakże liczni wydawcy Horace­
go, idąc za Swetoniuszcm i scholiastami, nietylko 
tę pieśń , lecz i trzecią księgi terażnieyszcy pod je- 
dnę ? wyżey wyrażoną datę podciągają. Nie może-
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my tu stawać z nimi do walki, o rzecz , zdaniem 
ich że samych, małey wagi. Możemy jednak śmiało u- 
pewnić, be niemasz ani jednego dowodu niezbitego , 
któryby mówił za potrzebą odniesienia pieśni trze­
cie p do daty pieśni teraŁnieyszey , to jest do r. 7^0. 
i epoki polecenia Augusta ; kiedy przeciwko jedno- 
czesności obu pieśni zarzutów mocnych podostalkiem 
znaleść mobna. Niech czytelnik porówna obie pieśni , 
a sarn ogień liryczny pieśni trzeciey , nowość obra­
zów, moc wysłowienia , swoboda i szczerość ducha 
poety ; juz te znamiona estetyczne zdolne przeświad- 
czać, be owa pieśń niemogła być dziełem obcego na­
tchnienia , a dopierob próśb Cezara ; gdy tymcza­
sem nic nie odstręcza od wierzenia , iż pieśń niniey- 
sza mogła być na żądanie Augusta napisana. Gdyby 
Horacyusz obie pieśni układał jednocześnie, juz po- 
zwycięztwie Tyberyusza nad lletumr, mógł żeby był , 
chwaląc tak obszernie Druza , nie pochwalić złącznie 
Tyberyusza , bliższego wychowanka Augusta , i od­
syłać go do inney pieśni ? Wanderburg odpowiada, 
iż dlatego może nie chciał chwalić oba razem i zró- 
wnąż okazałością, aby nie obraził Rzymian, któ­
rzy nie lubili Tyberyusza. Zostawuję ten domysł do 
sądu czytelnika. Wreszcie, w samym porządku pie­
śni, tak wielki przedział między jedną a drugą, 
może takai przyświadczać za znaczną różnością ich 
daty,

K/uae curaPatrum, qnaeve Qiuritium, 
plenis honorum muneribus tnas,

Augustę, yirtutes in aevum
Per titulos memoresque fastos

Aęternet ? o, qua sol habitabiles 5
JJInstrat oras, maxime principurn,

Quem legis expcrtes Latinae 
Vindelici djtlicere nuper

w. 1 — 4. Quae cura, jakaż usilność Patrum, Sena­
tu s, v e 1 Quiriti.um, p o p u 1 i R o m a n i (I. 1.), t. j. 
jakkolwiek wielka byłaby chęć i usilność senatu tu­
dzież ludu; zdolaż ona , ( zanj. zdołajaż oni ) wysta­
wić potomności, aeternet in aevum, twoje zasługi , 
oirtutes', Auguście , plenis , satis idoneis hono­
rum muneribus , t. j. przez honory tak pełne , dosta­
teczne , czyli wielkie, aby te odpowiadać mogły, 
czyli wyrównywać zasługom? Honorum muriera sa 
następnie oznaczone przez tituli, pomniki z napisa­
mi, jako: posagi, bramy tryumfalne, medale, it. p. 
Fasti zaś były to roczniki albo księgi, w których ka­
żdego roku urzędnicy zwani P on Li fi ces zapisy­
wali znacznieysze wypadki, imiona konsulów 1 in­
nych władz, uroczystości , igrzyska , uchwalone ko­
mu honory , tryumfy, i t. p. ■—mcmores , qui re­
rum gestarum memoriam s e r v a n t.

w. 5—9. O maxime principurn, (z. princepś) t. j. o, 
qui maximus, egregius, uriicus haberis per 
totumterrarum orbem, czyli: ęua parte, 
q u as oun qu e oras t e r r a e habitabiles sol illustrat", 
ubicunque est terra habitabilis. Podobnie 
Cycero powiedział o Pompejuszu : „ Anteponatur
omnibus Pompeius , cuius res gestae atque yirtutes 
iisdem, quibus solis cursus , regionibus ac terminis 
continetur,, Catil. IV. 10. — Qucm Tindelici di- 
diccre, graviter experti sunt, sensera ( 111. 
4. 27.) quid Martę posses , (juantum bello
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Quid Marle posses? Milite nam tno 
Drusns Geiiaunos, implacidum geiius, jo

Breunosijue yeioces, et arces 
Alpibus impositas tremendis,

Deiecit aeer plus vice simplici.
Maior Neronum mox graye praelium

Comniisit, immanesijue Ilhaelos i5
Auspiciis pepulii secundis:

Spectandus in certamine Martio ,
Derota morti pectora liherae 

Quantis fatigaret ruinis:
Indomitas prope qualis undas 20

Exercet Auster, Pleiadum choro 
Scindente nubes: impiger hostium

Vexare tunnas, et frenicntem
Mittere equum incdios per ignes.

Sic tauriformis yolyitur Aulidus, 20

v a 1 e r e s.2_ea?per/es adhuc Latinne legis , quibus 
t u p r i ni u s pacislegcs la n.q u a ni vi c tor 
e d i x i s Ł i.

w. 9 — i3. Milite tuo , w prozie, stosownie do o- 
byczajów rzymskich, zamiast milite tuo powiedziało­
by się sub tuis auspiciis II. g. 12., ponieważ nay- 
wyżsi wodzowie rzymscy , czyli imperatorowie , któ­
rą władzę August nazawsze dla siebie zachował , 
mieli właściwe sobie prawo, ius auspicii , na mocy 
którego rozpoczynali , prowadzili i kończyli woynę. 
Namiestnicy (legaty, jak tu Druzus 1 Tyberyusz, nic 
bez rozkazu lub wiedzy imperatora przedsiębrać nie 
powinni byli, więc i chwała wojenna przez nich na­
byta spływała głównie na ich naczelnika. — Genau- 
ni et lireuni byli albo cząstką Windelików i Ke­
tów , albo im sąsiedni. Genaunów srogość opisuje 
Strabon. IV. p. ida , tu są implacidum, I'eroX ge-
nus__Breuni c-eloces, 11 tpote ni o n t a n i; mieszkańcy
gór mają właściwą sobie żartkość , którą szczególnie 
wygrywają na woynie. Liv. XXII. 8.—et arces, c a- 
Stella i m po s i ta Alpibus tremendis , Alpibus 
tremendae, horrendae altitudinis.— de­
iecit przypadać może równie do arces, jak do Genau- 
nos Breunosque. — plus vice simplici, non u n a v i- 
c e, plus q u a m s e m e 1.

u>. i4—24. Maior Neronum, T i b er i u s, który Dru­
howi po jego zwycięztwie nad Retami, wkrótce . 
inox , na pomoc był posłany. — secundis auspiciis sc.

August i__spectandus, m i r a n d u s i n certamine
Martio; cert amen, l a b o r, o p u s M a r t i s, często 
u poetów znaydujemy z. b c 1 1 u ni, p u g n a—q u a n t i s 
ruinis, c 1 a d i b u s fatigaret, i n.f r i n g e r e t, confi- 
c e r e t pectora, a n i in o s h o s t i u 111, zain. hostes de- 
votos liberae morti, libera m m ortem praeie- 
rentes scrvituti. „ Wolność lub śmierć,, nie były 
to czcze słowa u Celtów i Germanów. 1’ellutier „histoi- 
re des Celtes,, T. I. p. 5o5. — ąualis, q a n t a v i Auster 
albo Notus (I. 3. i4; r5. 21 ; III. 5. 5.) undas exercet, a- 
g i t a t, p r o t u r b a t, indomitas, e i r e 1 u c t a n t e s.
I. 1. i5.— Pleiadutri choro-, Plejady, siedm gwiazd formu­
jące okrąg jakoby chor tańcujący.—-scindente nubes, 
p e r s c i s s a s nubes pr odeun t e, t. j. o r i e n t e. 
Plejady wschodziły na łioryzont 23. maja , w którą 
porę pogoda ustalać się zwkła, lecz ten wiosny skutek 
na morzu przypisuje poeta Austrowi, — impiger vet- 
xare, (skł. gr ) z. in vexando, impiger ve- 
xans hostium turmas. III. 2. 4. —• per medios i- 
gnes , wyrażenie to zdaje się nie tak oznaczać tu : 
per medium pugnae fervorem, jako raczey: 
i n sumtn u 111 rei per iculum; ho u Rzymian 
„per ignenr ire„ u Greków sruęos , są przy­
słowia służące do oznaczania przedsięwzięcia niehe- 
spiecznego, śmiałości w niebespieczeństwie.

w. 25 — 02. Do rzeki wezbraniem gwałtowney po­
równany jest Tyberyusz w chwili boju. — Sic , cum

/
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Qni regna Dauni praefluit Appuli,
Qnum saevit, horrentlanujua cultis

Diluvicm meditatur agris:
Ut barbarorum Claudius agmina 
Ferrata vasto diruit impetu, 00

Primoscjue et extremos metendo,
Strayit humum, sine clade victor:

lanto impetu volvitur Anfidus III. i5. ió., Mń- 
riformis ; dlaczego ten epitet rzekom nadawali poeci 
greccy a za tymi rzymscy, trudno z pewnością w ytłu- 
znaczyć ; podobno wywiedli go od szumu cZvb rykit 
gwałtownie płynących wód; przynaymniey u Home­
ra Skamandei’ jako wół ryczy, pifwittt Uri
11. XX. 207. Następnie rzeźbiarze i malarze, czyto 
naśladując poetów czy sami jakieś nowe upatrzywszy 
podobieństwo , wyobrażali rzeki w prawdzie W ludz- 
kiey postaci, lecz z głową wolu, lub przynaymniey 
z rogami ; przez co mogli dać nowy powód poetom
do zachowania i używania rzeczonego epitetu__ qui
praefluit. IV. 2. 10. — regna Dauni, 111. ló. 11. — 
quum saevit, e xaes t ua t, tu met, et meditatur 
dii. słowo wcale poetyckie, nadające myśl i życie 
rzece , uosabiające ją , zam. d i 1 u v i o. v a s t a t i o- 
nem m i 11 a t u r agris, d i 1 u v i u m i m m i s s ani 
i t.—ut Claudius T i b e r i u s vzts/o, i m rn ani, p r a e- 
cipiti impetu diruit, disiecit, t u r b a v i t n- 
gmina barbarorum, zam. liosliutn.—ferrata, fer­
ro 111 u n 11 a, armata. — et metendo ( metere żąć ) 
primosque etc. t. j. a primis, p roxi mis ad extre- 
rnos usijue caedem continuans; zmiatając 
szeregi od pierwszego żołnierza do ostatniego, straoit 
humum, constravit, operni t terram cae-
soruni corporibus--- sine clade oictor. Vale-
rius powiada : ,, Utercjue (Drusus et Tiberius) Rhac-
tos V indclicosąue — maiore cum periculo cjuam danino 
llomani exercitus, plurimo cum eorum sanguine, 
perdomuerunt „ 11. 9. 7.
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Te copias, te consiliitm et tuos 
Praebente Divos. Nam, tihi cjhu die

Portus Alcxandrea supplex 35
Et yacuain patefecit aulam,

Fortuna lustro prospera tertio 
Belli secundos reddidit exitus,

Laudeinijue et optatum peractis
Imperiis decus arrogayit. 4o

w. 55. Te praebente Dioos tuos, lleos t i b i s e m- 
per propitios, zam. s e c u n d a a u s p i c i a. 
zob. w. lG. i nadto II. g. 12,

w, 34—■-io. Z,e bogowie stale sprzyjają Augustowi, 
służyć może za dowód następne zdarzenie : nam quo 
die, 29. sierpnia 724, Alexandrea. (po zwycięztwie 
nad Antoniuszem i Kleopatrą) patefecit cląssibu 3 
t u i s portus s u o s , et aulam oacuam ; gdy August 
wchodz.il do Alexandryi, wtedy 1 Kleopatra 1 Anto­
niusz , schroniwszy się do Ylausoleum , dobrowolną 
śmiercią dogorywali; pałac zaś królewski, aula re* 
gia, był opuszczony, oncua; — eodeni d i e Fortuna 
( z. D i i tui) reddidit, i t er u ni p r a e b u i t se- 
cundos belli exitu$, przez pokoilauie Witideli- 
kńw , tertio lustro, w lat ió pó wzięciu Alexandryi—. 
et, a t q u e i t a arrogaoit, a d d i d i t peractis impe-> 
riis ( 3 przyp.), rebus praeclare te i rn p e r a- 
t o r e o l i 111 peractis, laudem nooam ,' et decus 
optatum , e x i 111 i u 111, exq u i 9 i t u m, Alexandrea 
supplex’, lubo przyzwyczajeni i my jesteśmy oderwa­
nie miasto uważać i mówimy: miasto z pokorą otwo­
rzyło bramy, przyjęło zwycięzcę; starożytni Wszjik- 

. że zwykli byli metylkó oderwanie miasto poymować , 
lecz oraz pojęcie uosabiać, przyuczeni do tego przez 
sztuki obrazowe; zwłaszcza, że po zdobyciu miasta , 
genijusz jego w postaci niewiasty klęczącey ,-lub in­
nym sposobem upokorzonej wyobrażany był już na 
malowidle między ozdobami tryumfu , już na mone­
cie. 1 loracy podobnież mógł tu mieć wyobrażoną
Alexandryą, dodając zwłaszcza, supplex,

29

wchodz.il
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Tc Canlaber non antę domabilis,
Medusque, et Indus, te profugus Scythes 

Miratur, o tutela praesens
Italiae, dominaeque llomae:

Te, fontiuin qui celat origines 45
Nilusque, et Ister, te rąpidus Tigris,,

Tc belluosus qui reniotis
Obstrepit Oceanus Britannis:

Tc non paventis łiuiera Galliae,

5 oDuraeque tcllus audit Iberiae:
Te caedc gaudentcs Syganibri 

Compositis venerantur arinis.

tein non paocntes , fort es, feroces. Caes. B. G. 
VI. i i. —. t e 1 lu s Iberiae durne, i e r a e. IV. 5 27. — 
audit, t i b i o b t c in p e r a t. —Sy gambri. IV. 1. 56.— 
cornpósitis, d e p o s 111 s arrnis, bello composito, 
zam. v i c t i.

— 227 —

«*. 4i —44. Dalsze dowody, że fortuna , albo ra- 
czey bogowie zawsze byli Augustowi przychylni. — 
Te Cantnber miratur, tuam majestatem r e- 
v e r e t u r , z. s e t i b i s u b in i 11 i t, non antę do­
mabilis, zob. II. 4. 2__\ledusque s. P arth u s III. 5.
4. — Indus. IV. 6. 56. — Scythes. IV. 6. 55. — pró- 
fugus. 1.18. 9. — o tutela , n u tu e 11 ( bóstwo ) t u t e- 
lare, praesens , obecne, tu na ziemi będące III. 5. 
2. I. 5. 67. — Romae dorninae, q u a e o r b i te r r a- 
r u m domi natur.

w. 45 — 43. Następnie samemi rzekami ozna­
cza poeta kraje podbite lub zhołdowane. — Ni- 
lusque ( Egipt) sc. te miratur. — ąui celat origines 
fontium, cuius fontes ignorant u r; źródła Ni­
lu wszakże nowocześni odkryli (Bruce, lones).— /- 
ster, Dakowie. i inne ludy scytyyskie zza Dunaju—77- 
gris, Armenija którey źkugust dal był króla Tygra- 
na. Tacit. Ann. II. 3. — rapidus, rzeczywiście rzeka 
Tigris ma być nadzwyczaynie bystra, od którey by­
strości nawet wywodzą jey nazwisko, gdyż Tigris 
po armeńska miało znaczyć strzałę, szybkość strza­
ły. 1’lin. VI. 27. Var. EL. IV. 20. — Uceanusąue obstre- 
/ it, zami circumfliii t Britunnos, e o r u m ins u- 
1,1 m. — belluosus . b e 1 1 u a r u ni p 1 e n u s. Jak to 
podbicie Brytanów rozumieć należy, wstęp do pieśni 
5 księgi III. ostrzega.

w. 4g — 5a. Tcllus Galliae, Galii funcra, nior-

/
ODA XII.

DO AUGUSTA.

I ta pieśń utworzona jest na pochwałę Augusta ; 
lecz bez żadriey, jak się zdaje, nadzwyczayney po­
budki i szczególnego jakiego celu. Dlatego tez ła­
two przewidywać, że , po tylu już pochwałach, o- 
picwanych w tylu pieśniach', w ninicyszey me wie­
le nowego znaleść się może. 1 tak jest w rzeczy sa­
mej ; poczqtck jey tylko ma pewną barwę nowości. 
Tocta wyraża , że przedsięwziął był opiewać dzieła 
wojenne Augusta , lecz uczuł w sobie za słabe do tego 
siły ; czyli, w języku poetyckim, Apollo ostrzegł go , 
aby się nie narażał na podobne niebespićczeństwo. 
Chee więc teraz uwielbiać same tylko Augusta dzie­
ła pokoju , jakiemi są : podniesienie rolnictwa ; po­
prawienie obyczajów ; potłumieriie niezgody obywa- 
telskiey zabespicczenie granic ; za co wszystko Rzy­
mianie, każda Jamiłija , przy codziennych ofiarach 
i biesiadach, pomiędzy nayznakomitszemi przodkami 
i Augusta chwalę śpiewać będą po wszystkie czasy. 
Tiesń la i treścią i tonem bardzo jest podobna do pieśni 
czwartey księgi teraźnieyszey ; ma być ostatnią lub 
przynaymniey jedną z ostatnich, które Hor icy przed 
śmiercią napisał. Datę jey odnoszą do roku ęhśt.
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Phoebiis yolentcm praelia me loqui 
Yictas et urbcs, increpnit lyra,

Ne parya Tynhenum per aecpior 
Vela darem. Tua, Caesar, aetas

w. i — 4. Me volentcm, a g g r e s s u ni i a m loqui, 
c a n e r e praelia et vicias urbes, zam. A u g u s t i vi- 
ctorias, Phocbus inerepuit lyraz pomiędzy wie­
lu tłumaczeń tego wyrażenia, aby nawet choć jedno 
niby naj trafniejsze przyjąć, potrzeba przypuścić : że 
mianowicie u dawnych nauczyciele muzyki lub prze­
wodniczący chorom ( cboragi ) ostrzegali o fałszu lub 
o jakimkolwiek błędzie , nadzwyczaynem jakiemś po 
stronach lutni uderzeniem ; i że to ostrzeżenie iak- 
by technicznie zwało się „inerepere lyra,, na które 
wszakże użycie tych wyrazów przykładów nie znay- 
dujeniy, Z takiego zaś przypuszczenia łatwo byłoby 
wnieść , że wyrażenie inerepuit lyra było używane , 
jasne dla każdego Rzymianina, że znaczyło: vełie- 
mentiore tactu lyrae o b i u r g a v i t, a dmo- 
nuit, a przeto że taki wykład Janiego jest dostate­
czny. Bo gdy starożytni przyzwyczajeni byli wyo- 
obrażać sobie , iż poecie śpiewającemu przy dźwięku 
lutni przewodnikiem (choragus) bywa Apollo, wiec ła- 
tw'o i upominającego, inerepentern wystawić sobie 
mogli. Til>ull. 111. 4. 34. Virg. Ecl. VI. 3. Inne tłuma­
czenia tego mieysca są jeszcze trudnieysze i bardziej 
■wyszukane. Naylatwieysze i nayprostsze jest tych, 
którzy lyra łączą z loepń ; lecz w takim razie prze­
kładnia zdaje się być bardzo trudną ; zwłaszcza gdy
lyra ma mieysce tuż przy inerepuit, a oba te wyra­
zy bywają z sobą łączone i zwyczajnie znaczą tyl­
ko: pulsare lyram. Ovid. Ileroid. III. 118__ ri£
darem vela parva , ne e x i g u a r a te na v i ga­
rem per aequor Tyrrhenum, per v a s t u m m a- 
r e , zam. ne maiora viri bus me is te nt a- 
rem. Propert. III. 7. 5.

w. 4 —- g. Gdy więc do opiewania wojen i zwy-
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Fruges et agris retulit uberes, 5
Et signa nostro restituit lovi,

Derepta Parthorum superbis 
Postibus, et yacuum duellis

Ianuni Quirini clausit, et ordinem 
Rectum evaganti fraena licentiae 10

cięztw Augusta za słabe mam siły, opiewać będę przy- 
nayinmey dzieła pokoju.— tua aetas, tua aetate, 
su b t u o im per 10 paxrestituta, retulit a- 
gris u ber ta Lem. IV. 4. 8. „Pax arva colit,, Ti-
bulł. 1. io. 45._et signa derepta, detracta te m-
pióru m postibus , q u i b u s P a r t h i a f f i x e- 
rant, III. 5. .10. — postibus superbis , zam. s 11- 
p e rb or u m,s u p e r bie ntium Parthoru m.— 
restituit Iovi, templo IovisCapitolini i n- 
t u 1 i L , t a n q u a m s p o 1 i a c o n s e c r a v i t. We­
dług Dyona znamiona te August Marti Ultori 
poświęcił. LIV. 8 ; jakim zaś sposobem one odzyskane
były, widzieliśmy wyżey.lll. 5. wstęp----et clausit-,
tak czytają Fea i Wanderburg, mając za sobą daleko 
Większą liczbę rękopisów i inne mocne pobudki; pier­
wszy Kuningain ( 1711-) wprowadził przestarzałe chz- 
sit, które potem powszechnie przyjęte zostało— ła­
nu m, zam. templum lani.— Quirinum (tak 
z większością czyta Fea, Wanderburg zaś (Juirini ); 
Quirinus nie ma tu być Iiornulcus, gdyż wybudowa­
nie świątyni Janusa przyznają Numie ; lecz ma to 
być epitet Janusa uformowany z wyrazu sabińskie- 
go curis lub quiris, znaczącego dzidę, a może i bi­
twę ; co dokładnie objaśnia Macrobius. „ In sacris 
quoque invocamus Ianum Quirinuin —quasi belloruin 
potentem, ab basta, quam Sabini curim vocant„ 1. 
p. — vacuum duellis, zam. be 11 o, gdyż zamknięcie 
świątyni Janusa było znakiem, iż rzeczpospolita z ni­
kim nie miała woyny , v a c a b a t beli o.

w. 9 — 16. Licentiae iniecit fraena, III. 11.29. zanb 
mor urn licentiuni compescuit 1 e g i b u s. — erit-
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Iniecit, emovitque culpas,
Et yeteies reyocayit artes,

Per quas Latiiiuni nomen et Itulae 
Creyere yires, f'amaque et imperi

Porrecta maieslas ad ortum i5
Solis ab Ilesperio cubili.

Cuslode rerum Caesare, non furor 
Civilis, aut vis exiget otium ,

Non ira, quae procudit enses,

ganti, ni igr ant i, e x c e d e n t i, non jer y a n ti
rectum ordmem , r e c t a ni a g e n d i n o r m a m__
etnovitque , e x s t i r p a v i t culpas, flagitia, ad- 
u 11 e r i a. IV. 4. 22. —revocavit oeteres arles , a n-
t i q u a m 11 o ni a n o r u m d I s c i p J i n a m__Lati-
nurn nomen, imię narodu rzymskiego crevit, głośnćin 
się stało na całym święcie—vircs ltalcie,v lr e s rei-
p u b 1 i c a e R o m a n a e__ impcrii maiestas, z. i m-
p e r i u 111, lecz maiestas było nayokazalsze miano 
godności i władzy ludu rzymskiego politycznie uwa­
żanego; jako auctoritas było wyrazem godności i wła­
dzy senatu__ ab Ilesperio cubili solis, a b O c e a n o
u b i sol c u b i t u m i t s. c o n d i t u r , zam. a s o- 
lis o c ca su; jestto wyobrażenie geograficzne jeszcze 
z czasów Homera; wtedy bowiem mniemano, że słoń­
ce zachodząc / ponurzało się w ocean zachodni ( 7/e- 
sperius'). — /ad ortum; granicą wschodnią państwa 
rzymskiego był Eufrat.

tp.17—24. Custode rerum Caesare, dum zł u- 
gustus t er r ar u m orbi imperat. IV. 4. 2, 
27. — non furor cioilis aut ais ; sato cechy woyny 
dornowey. z. s e d i t i o, beli u 111 i nt es ti nu ni.— 
non esciget , cxt u r habit, e x p e 11 e t otium. Eca 
i Wanderburg czytają: non eximct, t. j. n o n a d- 
j ni e t, a u f e r e t n o b i s otium, p a c e m a c tran- 
q u i 11 i t a t e ni p u b 1 i c a m. — non ira , i n n i- 
ir.i c 11 i a e c i v 1 u m , o d i a , q u a e procudutit et

Et miseras inimicat urbes. 20
Non, qui profnudum Danubium bibunt 
Edicta rumpent Iulia, non Getae,

Non Scres, infidirę Persae,
Non Tanain prope flumen orti .

Nosque et profestis lucibus et sacris, 25 
Inter iocosi munera Liberi,

Cum prole matronisque nostris ,
Rite Deos prius apprecati,

ihimicant urbes, ad helium concitant—qui 
bibunt Danubium , mieszkańcy nad - Dunayscy, Re- 
towie, Parinoni, mianowicie Dakowie , non rumpent 
edicta Iulia , 1 e g e s ii s ab Augusto irnpo- 
s i t a s, zam. pa cis conditio n e s, lecz z tein wy­
obrażeniem, że owe narody zmuszone były przyjąć i 
zachować takie wrarunki pokoju , jakie im August po­
dał. — non Getae; za Dakaini daley ku morzu czar­
nemu byli Getowie ; lecz Rzymianie Dakami nazy­
wali i Getów. „Ab eo(Istro) in plenum quidem o- 
rnnes Scytharuin sunt gentes—alias Getae, Daci Ro- 
nianis dicti , alias Sarmathae,, Plin. IV. 12.-—non
Seres s. 1 nd i. IV. 6. 56__Persae s. Part h i__orti
prope Tanain, T a n a i s incolae, Scythae, 
IV. 6. 5c).

w. 25 —02. Za takie dobrodzieystwa wyświadczo­
ne dla narodu , każdy Rzymianin , dom , familija co­
dziennie przy biesiadzie śpiewać będą pieśni na chwa­
łę Augusta.— lucibus profestis et sacris, zam.ąuo- 
que d i e; luces, d i e s profesti , omnes non fe­
st i; jako h o ni 1 n e s profani, a fano a r c e n d i.
III. i. — inter munera lóberi , inter c o n v i v 1 a , 
compotationes, quae sunt mu ne raiła c- 
c h i iocosi, iocos, hilaritatem excituntis, — 
Cum prole matronisque nostris, „cum coniugibus ac 
liheris vestris„ mówi Cycero zalecając Rzymianom . 
aby radzi obchodzili święto oswobodzenia oyczyzny 
od spisku Katyliny. Calil. III. 10. — rńe , ritu s o-
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Virtute functos, morę patrum , duces, 
Lydis remixto carmine tibiis,

Troiamąue et Anchisen et altnae 
Progeniem Yeneris canemus.

oo

lenni Deos prius apprecati (nos), I i b a t i o n e cum 
precib. us caeteris Diis facta, canemus 
duces functos cirtute, wyrażenie zwięzłe , zam. q u i 
v i r t u t i s ( dzielności, ddlęu&f ) g r a v i s s i m a e- 
xempla d eder e. — carmine, cantu remi*- 
xto, o on s o c i a t o (accompagne) tibiis Lydiis ; z po­
między kilku gatunków , modoruin, muzyki gre- 
ckiey, modus Lydius używany był mianowicie 
w zdarzeniach wesołych, więc i na biesiadach. 2- 
Troiamque et Ancliisen et progeniem yeneris-, wi­
dzimy w całych dwóch strofach z jaką sztuka , jak 
dalekiemi drogami i jak nieznacznie a nader pochle­
bnie przychodził poeta do wyrażenia tey myśli , że 
zkugusta Rzymianie jako boga uwielbiają i wiecznie u-
wielbiać będą----morę patrum i (w.29.); Lubo Cy-
cero powiada (Tusc. I. 2.): „Est in Catoms Origini- 
bus, solitos esse in epulis canere convivas ad tibicinetn 
de clarorum hominum virtutibus„ jednak nie masz do­
statecznych śladów, aby zwyczay ten był powszechnym 
u dawnych Rzymian 1 w obyczajach ważnym. Raczey 
mniemać należy, iż tu (jako wyżey IV. 4, 55.) Horacy 
myślał o podobnym zwyczaju Greków, który' wyniknął 
z ich właściwego usposobienia i charakteru, i wzajem 
na utrzymanie 1 ożywianie tego charakteru nie mało 
wpływał. Grecyto lubili aż do namięjętuości rozpa­
miętywać dzieła swoich przodków, rozmawiać o nich 
zawsze i wrażać je w umysły dzieciom swoim; oni wła­
ściwie do biesiady łączyli muzykę i piosnki biesiado­
we, skoliony, których przedmiotem nayczęściey była 
pochwała jakiego ze znakomitych przodków. Takicy 
treści, na przykład, jest dochowany, bardzo piękny 
skolion o llariModyuszu i Arystogitonie.
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